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IDo dziatek polskich. 



i o Bogu, Stworaycielu i Dobroczyńcy wą- 
ąsym, któremu wszystko zawdzięczacie, koipuź 
obok rodziców należy się większa miłość i pp* 
iawiąf^me jeźeH' nie ukochanej Ojczyźnie, ^i^^ 
mia polska was wydala, ona was utrzymnje, jej. 
powietrzem oddychacie, jej wody pijecie, jej 
urodzaje spożywacie, w niej spoczywają kości 
waszych naddziadów — w niej też kiedyś i pi^o- 
chy wasze spoczną. 

Zewsząd nieszczęścia brzemieniem zwaliły 
się na Polskę. Od' sta lat pozbawiono ją nie- 
podległości, a sąsiednie mocarstwa rozdzieliły ją 
mię^^y siebie. Wielokrotne, a Icrwawe usiłowa* 
nia wyzwolenia' Ojczyzny z niewcK, potrąciły 
ją jeszesse w głębszą.przepaśóy* ale zforazem świad^ 
czyły^ ię naród żyje i na każdyin kroku do- 
pomina^ się swej ciężkiej krzywdy i o swoje do- 
bija oię^ praAsra. Stuletnia pracai i usiłowania na- 
rodu^ z kolei i. na- was kochane dziatki przo^ 

cfaoidżą.' V 
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Chcąc atoli pracować dla dobra Ojczyzny^ 
a pracować mądrze i poŻ3rtecznie, chcąc odzys- 
kać jej prawa, należy przedewszystkiem poznać 
jej dzieje, ^ Jieźeli radzi dowiadujecie się. najdro- 
bniejszych szczeg<3ów o życiu waszych o^odzi- 
ców i dziadów, to przeszłość waszej Ojczyzny 
równie gorąco powinna was obchodzić. Poznaw- 
szy j^ł poznacie także co się przyczyniło do 
jej upadku, a co ją uratować mogło — Dowie- 
dziawszy się o sprawach waszych naddziadów, 
nabierzecie chęci do naśladowania ich cnót i 
poświęceń, a będziecie mogli unikać ł)łęd<5w, 
w które oni wpadali. 

Na waszych młodocianych barkach spoczy- 
wa przyszłość tysiącletniego narodu na was 

nadzieja nieszczęśliwej ojczyzny. Cnotliwemi i 
nieskalanemi postępkami, uczciwą a usilną prar 
<5%> wypełnianiem obowiązków obywatelskich 
możecie ojczyznę z poniżenia podźwignąć i na- 
rodowi lepszą zgotować przyszłość; praca bo- 
wiem tylko połączona z cnotą i miłością ojczy- 
zny c^yni nieśmiertelnemi narody. Szczęśliwsi 
od dziatek polskich pod panowaniem rossyjskim 
zostających, możede się uczy-ć. dziejów ojczystych 
i pracować jawnie dla dobra narodu — wolno 
wam to, czego im surowo ^^broniono, więc tei 
cięży na was podwójny obowiązek, bo pracy za 
siebie i za nich. Starajcież sie poznad dokła^ 
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ojczyste dzieje, rozważajcie je pilnie, za- 
staiilglriajcie się nad każdym wypadkiem, abyście 
zt%d jak najwięcej korzyści odnieść mogli. Nie 
marnujcie czasu, niewaźcie lekce nauki, a je- 
żeli dziełko którd watn podajemy jest krótkim 
i niedokładnym zarysem historyi polskiej, to 
przynajmniej tę wam przysługę oddać zdoła, źe 
ułatwi wam zrozumienie obszerniejszych i le- 
piej napisanych ksiąg narodu Polskiego. 
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panTiJ ąfcr^eli vr F^cilisce; 



PIASTOWIE. 

962 Mieczysław J, pierwszy książę chrześcijań- 
ski źył lat 61, panował lat 31, umarł ro- 
ku 993, pochowany w Poznaniu. 
992 Bolesław 1. Wielki czyli Chrobry^ żył lat 
58, panował lat 33, umari: w roku 1025^ 
' pochowany w Poznaniu. 

1025 Mieczysław 11^ syn jego żył lat 44, pano- 
wał 9; umarł 1031 r., pochowany w Po- 
znaniu. 

1040 Kazimierz I Odnowiciela źył lat 42, panował 
19, umarł 1058 roku pochowany w Po- 
znaniu. 

1068 Bolesław II Śmiały^ żył lat 40, panowfii 
22, umarł 1082 r., niewiadomo gdzie leży. 

1081 Władysław I Herman^ brat Boi. Śmiał, źył 
lat 59, panował 23, umarł 1102. r., po- 
chowany w Płocku. 



02 Solesław m Krzywoustym syn Wł. Hermana, 
żjl lat 54, panpwajt 37, umarł 1139 roku, 
pochowany w Płocku, 

1139 Władysław II. źył lat 58, panował lat 9, 
umarł 1149 r., pochowany w Sakaomi. * 

148 Bolesław IV Kędzierzav>y^ brat Władysła- 
wa, źył lat 46, panowałlat 25, umarł 1173 r. 
pochowany na 2«amku w Krakowie. 

1174 Mieczysław III Stary ^ pierwszy raz pano- 
wał lat 3; źył 71, umarł 1202 r., pocho- 
wany w Kaliszu* 

1178 Kazimierz II Spra/wiedliwy^ źył lat 56, 
panował 17, umari 1194 r., spoczywa 
w Krakowie. 

1194 Leszek I Biały ^ żył lat 40, panował 26, 
zabity przez Świętopełka pomorskiego 1227 
roku, pochowany w Krakowie. 

1204 Władysław III Laskonogi^ żyl lat 63, pano- 
wał 4. umaił 1.231 r., pochowany na Szlązku* 

1227 Bolesław V. Wstydliwy^ źył lat 58, pano- 
wał lat 52, umarł 1279 roku, pochowany 
w Krakowie. 

1279 Leszek II Czarny^ źył lat 38, panowałlat 
10, umarł 1289 r., pochowany w Krakowie. 

1289 Henryk Pobożny^ źył lat 42, panował rok, 
umarł 1290, pochowany w Wrocławiu. 

1295 Przemysław L urodzony w roku 1257, syn 
Przemysława, księcia na Poznaniu, kor. na 
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króla 1295, żył lat 38, panowd: 7 mie 
sięcy, zabity przez margrabiów brandel 
burskich w Rogoźnie, 1296 roku; leży 
w Poznania. 

1296 Władydaw W Łokietek^ brat Leszka Czar 
i^^go, po pierwszy raz panowi lat 3. 

1300 Waótaw I. król czeski i polski, żył lat 33, 
panował lat 6, umarł 1305 roku, pocho- 
wany w Pradze czeskiej. 

1306 Władysław I (Król) Łokietek] żył lat 73, 
panował powtórnie lat 27, umarł 1333 
roku, pochowany w Krakowie. 

1333 Kazimierz TH Wielkie Król Chłopków^ źył 
lat 60, panował łat 37, umarł 1370 r., 
pochowany w Krakowie. 

1370 Ludwika król węgierski i polski, żył lat 
56, panował lat 12, umaił 1382 r., po- 
chowany w Białogrodzie w Węgrzech. 

Jadwiga Królowa^ żyła lat 28, panowała sama 
lat 3, z mę:^em lat 13, umarła 1399 r., 
pochowana w Krakowie. 

JAGIELLONOWIE. 

1386 Władysław U Jagiełło, syn Olgierda, a 
wnuk Gedymina wielkiego księcia Litew- 
skiego źył lat 86, panował lat 48, umarł 
roku 1434, pochowany w Krakowie. 

1434 Władysław Ul Warneńczyka źył lat 21 
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panows^ lat 10, poległ pod Warną roku 
1444, zwłoki zabrali Turcy* 

1445 Kazimierz IV Jagidończyk, ijl lat 65, pa^ 
nował lat 47^ umaił r. 1492, pochowany 
w Krakowie, 

1492 Jan Albert czyli Olbrachta syn Kaz. żył 
lat 42. panował lat 9, umarł 1501 r., po- 
chowany w Krakowie. 

1501 Aleksander^ brat Olbrachta żył lat 46, pa- 
nował lat 5, umarł 1506 roku, leży 
w Kxakowie. . . 

1506 Zygmunt Z przez w. Starym, brat Aleks, żył 
lat 81, panował 42, umaił 1548 r. po- 
chowany w Krakowie. 

1548 Zygrnunt August, sjna Zygmunta I, ostat- 
ni Jagiellończyka żył lat 52, panował 24^ 
umarł r. 1572, pochowany w Krakowie. 

krAlowie obieralni. 

I 

1574 Henryk Waiezy^ królewicz francuzki żył 
lat 38, panował w Polsce łat 2, zabity 
w Paryżu r. 1589, pochowatiy tamże. 

1676 Stefan Batory, wojewoda siedmiogr. żył 
lat 53, panował lat 11, umaił r. 158€ po- 
chowany w Krakowie. 

1586 Zygmunt m, Szwed, żył lat 66, panował lat 
45, umarł 1632 r. pochowany w Krakowie. 

1632 Władysław IV, syn Zygmunta żył lat 53, 






pkAb^sl Ińt 1%, utnaił roku 1 648, {)C)cho- ' 
wany w Ri^aSkdtKe. 

1^8 jAh Kazimiert^ brat Wkdty sława iy\ łat 
€5. panował lat 20, w roku 1668 złożył 
koronę, w roku 1672 umarł wfe Ftancyi, 
W roku 167 6 pocliowariy w KrdkbWie. 

1^^% lliichdl Koryhut Wiśnidwiechiyi^yilaA 34, 
panował lat 4, umarł r. 1673, pioćhowa- 
fiy w Krakowie. 

I6t3 Jtin in. Sobieski, żył lat 72, pańóWkł lat 22, 
umarł r. 1696, pochowany w IŚrśtkowie. 

i«96 A^t IL elektor saski, żył lat 7S, pant)- 
wsił lat 32, umarł roku 1733, pochowa- 
ny w Krakowie. 

1705 Stanisław Lessićzyńsh\ ustępuje 1709 do 
Frantjyi, gdzie żostał kśięcierii Lcrtaryn- 
śkiiii, timarł 1766, leży w Nancy. 

1733 Augitst III Sas^ syn Augusta II. żył lat 
67, patiował lat 30, umarł r. 1763, po- 
' chowanym w Dreźnie, stolicy SakeonSŁ 

1764 Stanisław August Poniatowski ;^ żył lat 66, 

panował lat 31, złożył koronę 1795, umarł 

1798 r. w Petersburgu i tamże pochowany- 
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Pytanie. Zkąd bierze swój początek .n9J*(5d polski? 

Odpowiedz. Ze słowiańskiego szczepu. 

P. Czy ten szczep był zawsze w teraźniejszych 
swych granicach. '^ ^ 

P. Nie: albowiem według 4}oxfenTart^ 
go kronikarza słowiańskiego Nestora, zakonnika 
Sw. Teodozego w Kijowie, Słowianie przez 
c^tugi przeciąg czasu siedliska swe inieli nad 
Dunajem, gdzie są teraz Bułgarówie i Węgrzy* 
Następnie prsyciśnieni napływem nowego naro- 
du, nazwiskiem Wołoóhy, (którzy w mniema^ 
niu wielu mają byó prawdziwyńai potomkami 
Rzymian), z osad swoich nad Czarnćm mo* 
rzem posunęli się ku północy, zajmując oba 
brzśgi rzek : Wisły, Odry, Elby, i^Vjększą część 
wybrzeży morza Bałtyckiego; ,ci' zaś, którzy 
osiedli nad brzegami Wisły, ku rzece Odrze, ^ ,>1 
prjiezwali się „Lachami" a późnićj „Polakami." • •] 
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P. Czy wiadoma jest epoka napływu Słowian 
W teraźniejsze siedliska? 

O. Nie. Domniemają się tylko, źe to nastą- 
piło w czwartym lub piątym wieku ery chrze- 
U^,v^n*,8ciańskiiśj. W szóstym^zaś Avieku poczęli się z gru- 
^" '^^ bego barbar^yństwA. (w któreui byli po^ąieni) 



l iVS 
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V. /^y A vy wy swobadzad. 
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,,,,^^ r 'P. Zkąd Eiogła wztąść ozęśd ^owian na- 
/fV ,r/^ »:zwisko Polaków ? 
-iriLnw, . O. Żadnego światła pewnego w tćj mierze 
♦ c /iLiri^jiic mając, różni różne domniemania czynią. 
" 'y • Najpodobniejsze do prawdy zdaje się, ie Polak 
:: ) .V» od słowa „pola" pochodzi, które w słowiańskiin 
. ;' u/ »,(>HJę2yku oznacza płaszczyznę — takie zaś przed- 
' ' '<^tawiają brzegi Wisły, jako pierwsze siedlisko 
Polaków, w napływie słowiańskich narodów. 
P. A nazwisko Lachów? 
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O. Jedni wywodzą początek tego nazwiska 

od Lecha, domniemanego pierwszego księcia 

polskiego; drudzy zaś nadają późniejszy temu 

nazwisku początek, to jest od przyjęcia wiary 

chrześciańskiój obrządku łacińskiego, i jakoby 

pobratymcy nasi Rusini ;, lackiego obrządku" 

^ nas nazywali, a z tego utworzyło się słowo 

^% ^Lachy." Co jest ^osyd do prawdy podobnćm, 

\ gdyż Rusini dotychczas nas Lachami zowią. 
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Hlstopya Polslcar* 

P. Jaki był skład początkowy ludnpści 
w Polsce i kto nią zarządzał? 

O. Polanie jak, okazują badania łiistoryczn^, 
niemieli w początkach ani królów, ani książąt. 
Cały kraj przez nich zamieszkały składid się z ^ 
osobnych gmin, a każda z nich osobno się rządzi- ' ' 
ła. Mieszkańcy gminy obierali sobie starszyznę 
na krótki czas, która niemi zarządzała i stanowi- 
ła najwyższy sąd. Prawa stanowili wszyscy mie- 
szkańcy zgromadzeni na zebraniu gminy. A rząd 
taki nazywał się gmimowładnym. 

P. Jakim sposobem ' Polanie przeszli pod rzą- 
dy książąt? 

O. Gdy ludy sąsiednie nabrały potęgi i za- 
cz^y napadad ziemie dowianskie , wtedy gminy 
pojedyncze niemogąc się im obronid poczty 
łączyó się dla wspólnśj obrony. Starszyzna gmin 
połączonych zbierała się na narady. Na tych 
naradach zwanych (wiecami,) układali starsi 
pokój lub wojnę, albo wi^eszcie prawa dla gmin 
a co tam postanowiono tego wszyscy musieli 
słuchad. Później jednak, gdy połączone gminy 
niezdołały obronid się najeźdnikom!^ mianowicie 
też napadom Niemców, Polanie zamieszkali po- 
między Tatrami a Wisłą czyli tak zwani Bia- 



''^^n^'llC U^ C-U-tM. -^ tif^"^^' tJii/^^ 4yy>^'y''-^ ^et.^ ... 
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,,.,'(vvtnvitoc)irobaci obrali sobie księciem Kraka (Krakusa;) 
Mieszkające zai nad wartą i jeziorem Gopłetu 
^^^^^^^~X Lecha albo Leszka. 
^f.U^'^ \ P. J^łkie^^yiy obyczaje Polanów? 
,^ , —^ O. Łagodne, oddawali aię rolnictwu, lunieli 
tkać pl<Jtno, jarzyć miód i piwo, gościnnoiśc 
"^* ich odznaczała i nwai^aną była za największą 

i*''*'' cnotę, a cliociaż poganie, byli bardzo dobrenu 
,^'^''"- w pożyciu rodainnfem. Główne obrzędy religijne 
^ a< '5 Polanów i intiych Słowian sąsiednich byty we- 
' Ul sojte uczty i obchody, niesplamione iadnem 
J T 'Tf olp^ucieńatweni. 

'^ P. Jaka była religia' w pierwiastkach narodu 
jj^rł-i^n-^lakiego ? - 

■j- O. Wółvczas innśj religii Polska nie zi^a, 

tylko pogańską, to jest: oddawali cześó balwa- 
■ M^ii"- '\ nom Bwego wymysłu i czcili ich pod różnymi 
i'" '!^'^ uazwiskami. 

, .' P. Jak się u nich te bałwany nazywtdy? 

' ^ rT O. Światowid, Radegąst, Jessa, Perkun, Łada, 

'T)ziedziiia , Nija. Bożnica główna tych bożlŁÓw 

była w Gnieźnie. Marzanna, Dziewanna, Pogoda 

bogini, pogody), Zywie (bogini życia). Lelutn 

i Polelnm, i matka ich Łada bardzo wielbiona 

i w Polsce była. 

P. Jaką im cześó w szczególności oddawano? 
O. Mieli Kapłanów i wróżbitów, oraz świąty- 
nie w których składali ofiary. ObchodziH po- 
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osątę]^ wipąny, tppiąc Mwząnę Qzyli ajmę 
w r^ek^cK zk%fi pp;zofirtał zwy^jząj śinigu»1?i|L. 
OJ^chojdzonp świę^p kupały i paląc aobotki^ fesiiŁ- 
cz%c i śpiewając koło ognia, który to zwyQ'ó9^ 
podziś dz^ lud obchpcUiy Pielgr^ymo\icaU do 
^Wilątjjn j^k (Łzi^ 3C«i odpusty i wierzyli >v .^ie• 
ŚĘ^ęstt^o^Ś duszy. Cjid[ft ajuiąj-łych palili, a po^ 
|>ąo|yr^ zelKcan^ w ojczyma g^liuiaue zakppywaH 

^. J^Big dziali historya polska? 

Q. ^ biątpryą niepewną 9,1 do prz^^ję^ 
ch^^ pir?e:5 cąljT mró^] i i3ta hiatGaryą pewoąi 
od przyjęcia chrztu aż do inszych czasów*. 
; R Jak długi przeciąg 43zwu zajmuje Mstoiya 

O. Cztery blisko wieki c>d cjz^u iitapiy wu nad 
Wisłę naszego plemienia. 



5IST0Ę JĄ NIEPEWNA 

ZTvaixa także lbajeozixą* 

Pi Kto miał byd pierwszym ksiąźęciem Polan 
Białocł)robat<Sif czyli Małopolan ?^ 

&i £a?ak albo Krakus. 

Pi Jakim sposobem zasłużył sobie na tę go- 
dność u ludu ? 
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dziki, mieszkający w^azisiqszyc£ Węgrzech, 
który często napadał sąsiadów i pustoszył ich 
adomie. 

P, Zostawszy księciem co uczynił? 

O. Założył miasto Kraków i wedle podania 
^^ nnał zabi<? jakieś zwierzę, kryjące się w jaski- 
niaełi góry Wawelu. Lud nazywał to zwierzę 
smokiem , zkąd do dziś dnia jaskima nosi imię 
smoczej. Niektórzy przypuszczają źe to był jakiś 
roz^bójoik, tępiący ludQ0Ś(5 okoliczną, ze swoją 
diuiyną, zagnieżdżoną w jaskiniach Wawelu: 

P. Jakie były jego rządy? 

O. Mądre i sprawiedliwe ; z tego powodu po 
jego śmierci lud wysypał mu wysoką mog3? 
na wzgórkach B^rzemionki za Wisłą. 
/ P. Kto panował po Kraku? 

^^' J^ O. Syn jego nJ:odszyVZabił on podobno swe- 
go starszego brata na polowaniu, ale gdy ta 
zbrodnia wydała się, miał ujśd przed zemst? 
ludu do Kroacyi za Dunajem, gdzie ze swojemi 
stronnikami założył sobie małe państwo. 

P. Kto po nim nastąpił? 

O. Sipstra jego Wwda, ukochana pd ludu. 
Powiadają o ni^ że jeden z książąt niemieckich 
''■■'f zażądał j4j ręki, lecz Waiida nlechciała cudzo- 
ziemca. Rozgniewany książę wpadJ: z wojskiem 
do kraju, lecz został przez Wamdę pobity ^ 
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^ówę. Księżna aż^y^ nienarażać ludu na po- 
wabne napady utopiła się w Wiole; W miej^oa 
gdzie j4} ciało znaleziono, lad usypał podobną 
nMigiłę jak KrakusowL 

P. Co się stało po śmierci Wandy? 

O. Ghrobaci zaprowadzili na nowo rząd gmifi- 1^' 
uy^ po niejakim czasie jednak, gdy niemogli 
3prz<^się Awarom, obrali sobie księciem Le- 
3»ks^^zyli Przemysława. Późniejszych podaa 
o tćj części Polski niema; wiadomo tylko ie 
nalęiida do państwa wielki^ Morawii, dopdki 
Bolesław Chrobry nieodzyskał jćj na nowo. 

P. Któż panował podówczas w Polsce nad- 
goplańskiój czyli wielkiój? 

O. LechT^któremn bajeczne podania przypi- 
sują zwożenie miasta Gniezna. Jeden z jego 
synów miał pc^zyó wielką liczbę gmin i utwo- 
rzy ó państwo potężniejsze. Po nim nastąpił Le- 
ss^ek n. wnuk pierwszego , ten jeszcze bardziej 
rozszerzył panowanie. Umierając podzielił kraj 
między 21. synów, a najstarszy z nich Popiel I. 
był przez ojca ustanowiony zwierzchnikiem nad 
innymi braómi. 

P. Czy Popiel I. dłago panowsrf? 

O. Panowad misJ; krótko ale bardzo szezęśli- 
ie. Kiedy umierał, zwoł^^ swoich braci i po- 

lerzył im w opiekę swego syna, prosząc ażeby 

y dorbśnie tron mu oddali. 

2 
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P. Czy bracia to ucssyniti? 

O* Nieinaczćj, gdy młody ksiąźe doszedł lat 
n^odzieuczych, stryjowie uczynili go całćj ziemi 
zwierzchnikiem i pod imieniem Popiela IL pa- 
nować zacz^ 

P. Oo się miało zdarzyd za jego panowania? 

O. Opowiadają, iż jednego dnia przybyło do 
zamku kruświckiego dwóch młodych podróżnych, 
nadzwyczaj urodziwych. Prosili oni o gościn- 
ność, ale książę Popiel nietylko ich nieprzyj^ 
lecz kazał psami wyszczuó za bramy zamku; 
7 vivu . wtedy udali się do chaty Piaęta kmiecia i ko- 
^^^ łodzieja w Kruświcy. Ten ich przyj- gościnnie 
, wj"^M uraczył hojnie. Młodzieńcy owi mieli mu za 
. N^ ix>j. cudownym sposobom rozmnożyć miód i mię- 
siwo tak obficie, że nietylko uraczył księcia 
Popiela i csly dwór jego, ale nawet mnóstwo 
mieszkańców z okolicy. Na tój uczcie odbyły 
się postrzyżyny Piastowego syna, Ziemowita, 
którego Popiel na swój dwór przyjął, a gdy do- 
rósł, wodzem swego rycerstwa uczynił. 

P. Co to znaczy postrzyżyny? 

O. Tak zwano obrządek pogański u dawnych 
Słowian. Kiedy chłopiec skończył lat siedm, 
w ówczas strzyżono mu włosy i nadawano imię. 
Miały one to znaczenie, co chrzest u chrześcian. 

P. Kto byli owi młodzieńcy? 
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O. Jedni kronikarze utrzymują ii to byli 
aiuok>wi6, inni twierdzą źe apostdtowie słowiań- 
scy Cyryl i. Metody. 

P. Jakim człowiekiem był ksiąię Popiel II? 

O. . Złym , gmusnym i rozpustnym. Za radą 
iony niemki, udał chorobę i zaprosił swoich 
stryjów do zamku kruświckiego , potruł ich i 
kazał powrzucad do Gk>pła. Utrzymywał potćm 
przed ludem, ii bogowie pokarali ich nagłą 
śmiercią za to, ie go niby zamordow£k(5 chcieli. 

P. Co jeszcze opowiadają o śmierci Popiela? 

O. Według baśni z trupów potopionych stry- 
jów miało się wylęgnąd mnóstwo myszy , które 
ścigały Popiela ai do wieiy zbudowanój na 
wyspie jeziora Gopła i tam go poiarfy. 

P. Co owa baśń moie Waczyd ? 

O. Ii dla pomszczenia śmierci książąt uko- 
dbany eh powstali kmiecie, i \zwy cięży wszy woj- 
ska zabili Popiela. Twierdzą ^e powstaniem tóm 
dotrodził Ziemowita który potfei został księciem 
obrany, miało się to wy darzy d \pkóło r. 860. 

P. Jakie były rządy Zieniowita? 

O. Ksiąie ten widząc ie niemcy zawojowali 
i obrócili w niewolników Słowian mieszkających 
nad Elbą, przewidywał ie naród ten chciwy 
ciidzój ziemi, w końcu rzuci się i na Polskę 
postanowi; więc podnieśd potęgę swój Ojczyzny^ 
tak, aieby się mogła oprzed najazdowi niemców* 

2* 
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P. Jakib tego. dokaocał? 

O: Poniewai dawne gminy riotriańsldef^ nin^ 
wające wszelkiej wolności, niedoBf^alt^y' zapro> 
Wadzid silnego rządu, a więo je posnosa '■ do 
reszty : bdehrał mieszkańcom tmlnośd' obiermfa 
starszyzny i stanowienia praw; kraj cały po 
wojskowemu urządził i wszędrie zwierzcbtóków 
/ swoich UBtammfL Tyih sposobem miał na 2&a- 
wołanie całą ku]Boś>d w razie wojny, a tak pier- 
wszy Polskę uczynił mocarstwem. 

P. Kto po Ziemowicie nastąpił? 

O. Leszek/(około roku 890). Książe tai ifląc 
za przykładem ojca tępił do reszty wolnoiSoi 
kmieci, i posnwając się coraz dale}V a znosząc 
.^wszędzie gminy, granice Polski rozszerzs^. 
" ^-' > ' p^ jg,t się nazywał książę panujący po Le- 
szku ? 

O. Ziemomysł syn jego* On to był ostatnim 
księciem pogańskim w Polsce, i na mm kończą 
się niepewne podania, czyli bajeczne dzieje 

Polski. /t^^ thi^^O ^rV| TcA-y-i-^-i '-'ttrv^' ty,. 

P. Jakie ziemie obejmowi^a Polska w kodcu 
V panowania Ziemomysła? 

O. Szląsk, Mazowsze, Kujawy, Wielko-jpokkę, 
<* a granice jój dotykały rzeki Odry. 

P. Dla czego tę częśd historp polskiej zowią 
. liiepewną albo bajeczną ? 
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9 

.0. Boniewai nićma wiaDog^oduych wiadomości 
z ow^o czasn. Kronikarze , to jest uczeni, /spi- 
Bugący dzieje Polski, notowali to co zasłyszeli 
z dawnych: podań, a każdy nakręcić i iłumiaczył 
wypadki krajowe stosownie do swego usposo- 
bienia i dla tego cała ta częśd dziejów składa się 
z prawdy pomięszanćj z baśniami. 



n. DZIEJE PEWNE. 

Bistopya Polska aż do podziała między syndw 

Bolesława Krzywoustego. 



I. 



'P. Kto nastąpił po Ziemomyśle? 

O. Mieczysław I. syn jego. Książe ten bronił 
przeciwko cesarzom niemieckim Słowian nadel- 
biańskich i z cesarskimi margra&mi, to jest 
rządcami prowincyj pogranicznych, toczył woj- 
ny: widząc jednak że im nieporadzi, udał się 
do cesarza i uznał się jego lennikiem , czyli j"^ ^ 
hołdownikiem z niektórych ziem graniczących 
z niemcami. 

P. Co to znaczy lennik, albo hołdownik? ^ ' 



< A 
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0% W owych czasach cesarze i królowiej^ptisz- 
czali jakby w dzierżawę mnićj potęinym ksią- 
żętom i panom częśd swojego kraju, a taki 
ksiąie lub pan obpwiązał się za to pomagać 
monarsze na wojnie i zwał się lennikiem Inb 
hołdownikiem. 

P. Co zaszło wainego w Polsce za panowania 
Mieczysława I? 

O. Wprowadzenie religii chrześciańskićj do 
Polski, ułatwione przez ożenienie się Mieczysława 
z Dąbrówką księżniczką czeską, która była 
chrześcianką. Król Mieczysław uroczyście chrzest 
iw* przyjął, wiarę prawdziwą w narodzie upowsze- 
chnid zaprzysiągł, a chrześcian już w Polsce 
gdzieniegdzie rozsypanych około siebie zgroma- 
dził i do zbawiennej czynności zachęcał. Roz- 
kazał w jednym dniu* po całym swym kraju 
bożyszcza i zbory'' pogańskie powywracad i zbu- 
rzy ó, a natomiast wzniósł 9 kościołów, kt(5re 
w krotce zostały katedralnemi. . 

P, W jakichże miejscach te kościoły wysta- 
wione były? 

O. W Gnieźnie, Krakowie, Poznaniu, Krusz- 
wicy, Smogorzewiu, Płocku, Chełmnie, KamiDie 
i Lubuszu. 

R Co jeszcze skłoniło Mieczysława do^pr^y* 
jęcia wiary chrześcianskidj ? 
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O; Chęd pozbycia się niemców. Książęta bo- 
wiem i rycerze niemieccy pod pozorem nawra- 
cania Słowian na wiarę katolicką, napadali ich 
I zamieniali w SY^ycIi niewolników. Mieczysław 
przyjmując z ludem wiarę katolicką, odejmował 
nienacom pozór do napaścL 

P. Czy Mieczysław zaraz przy ślubie chrzest 
przyjął? 

O. Nie zaraz, ale dopićro w rok po ożenieniu. 
Chociaż jeszcze książę Polski był poganinem, 
ojciec Dąbrówki oddał mu swą córką, ażeby 
tym sposobem wzmocnid przyjaźń pomiędzy 
Czechami i Polską. 

P. Czy były jakie wojny za panowania Mie- 
czysława ? 

O. Będąc otoczonym po większój części dzi- 
kiemi prawie narodami, jako to: Prusakami, 
Jadźwingami, Eusinami i Pomorzanami, którzy 
niby składali Jeden naród, lecz zawsze pragnęli 
się wyswobodzid z pod panowania polskiego. Mie- 
czysław ustawicznie z nimi walczyć musiał, nie 
wyłączając nawet Czechów i Niemców, z któ- 
rymi albo wojows^, albo im dopomagał przeciw 
Słowianom ku dolnćj Elbie rozciągającym się. 

P. Jak wielka była Polska za panowania 
Mieczysława? 

O. Za jego panowania państwo polskie okła- 
dało się z właściwój Polski ze stolicą w Gnie- 
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zńie, z Kujaw, Mazowsza, ze Szłąska i całego] 
kraju Słowiańskiego po rzekę Elbę. Słowianie] 
poza Elbą nawet, byli pod panowaniem pol 
skićm. Z owych tei^to krajów z za rzeki Udry 
król polski był niejako lennikiem cesarstwa nie- 
mieckiego, i tym sposobem do ligi niemieckiej 
należał. 

P. W jakim czasie panował Mieczysław? 

O. W X. wieku ery chrześciańskićj , to jest 
wstąpił na tron 962 r., a umarł 993 r. Rządził 

zatćm krajem lat 31^ a źył lat 61/^^ / 

> « 

J3olesła.^i^ I. Olu?ol>ry . 

P. Kto po Mieczysławie I. nastąpił? 

O. Syn jego Bolesław, urodzony z Dąbrówki 
księiniczki czeskićj 967 r., a nazwany przez 
Rusinów dla it^ego męztwa „ Chrobrym, " czyli 
walecznym. % - 

P, Czóm feię odznaczył Bolesław Chrobry 
w początkach panowania? 

% O. Monarcha; ten był mądrym i walecznym 
że Polska aż d&tąd takiego króla niemiała. On 
to stał się prawdziwym założycielem j6j potęgi. 
Zaraz w początkach panowania miał wiele kło- 
potu z swoją macochą i jćj trzema sjmami. 
Ch6iała ona wyzud Bolesława z korony i Pol- 
skę między swoich synów podzieUd, lecz mo- 

i *■ 
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Baurcfaa wypędził ją wraz z potomstweiD. Umo- 
cniwszy się tym sposobem na tronie, zaczął 
robi<$ ogromne przygotowania do wojny z niem- 
cami, którzy pomimo źe Polska przyjęła wiarę 
efarześciańską , zawsze iwaiali ją jako i^woją 
własnośd i chcieli w niój gospodarować wedłttg 
swćj woli* 

P. Czy Boled:aw zamz rozpoczął wojnę 
z niemcami? 

O. Nie, gdyż pierwej iiiis^ zatargi z książętami 
mskiemi, którym odebrał Kuś Czerwoną. Na- 
stępnie masiał poskromić pogan pruskich, przez 
co granice polski rozszerzył aż do morza Bał- 
tyckiego, a wreszcie odzyskał białą Chrobacyę 
i po za góry karpackie zdobycze Polski posun^ 
aż do Cissy w Węgrzech. 

P. Co po tych wojnach uczynił Bolesław? 

O. Wykupił z rąk pogan Prusaków ciało Ś. 
Wojciecha "*" biskupa pragskiego , którego * oni 
umęczyh. Ciało to uroczyście do Gniezna spro- 
wadził, a zarazem starsd się w Rzymie ażeby 
Stolica Apostolska przyznała tytuł królewski, 
Polski książętom. 

P. Dla czego Bolesław Chrobry starał się 
o to w Rzymie? 

O* Bo .w owych czasach Papieże nadawali 
książętom tytuły królewskie. Bolesław zaś {ura- 
,gnął otrzymad tę godność z rąk Papieża, ażeby 



J ^ Polskę • zabezpieczy d od oroszczeń ceiBarzy nie- 
, mieckich, którzy prawo mianowania królów 80- 

' * bie przywłaszczali, i na mocy tego prawa chcie- 
li ich pot6m za podwładnych uwaźad 

P. Czy Papież skłonił się do prośby Bole- 
sława ? 
'; \:> O. Nie, gdyż Bolesław nieprzyjął warunku. 
^ ^ }j^źeby został lennikiem Kościoła. Skorzysta z te- 
go Otto III cesarz niemiecki i pod pozorem 
pielgrzymki do zwłok Sgo Wojciecha przybył 
do Gniezna i Bolesława odwiedziłi Bojąe się 
zaś żeby Bolesław sam sobie niewziął nazwy 
króla, ukoronował go własną ręką. 

P. W jaki sposób rozpoczęły się zatargi i woj- 
ny z Niemcami? ^ ^0 { ) , , . * / ;-v •? ."^' . 
"tW O, Henryk II' Cesarz niemiecki szuksJ sposo- 
* ^^ bności ażeby króla polskiego na nowo sobie 
^ podległym uczynid; Gdy więc Bolesław zagar- 
^ ' ' 'it^^^ii^ Miśnię i Łużyce, a nadto wkroczył do Czech, 
cesałz wydał mu wojnę i do ustąpienia przy- 
musił. Dopóki Niemcy do Polski nie wkroczy- 
li szło im jako tako, lecz ta zaczęli doznawać 
ciągłych klęsk. Ponawiane wyprawy na nic się 
nieprzydały. Oesarz po piętnastoletnich zatargach 
musiał w końcu prosić Króla o pokój, który 
w mieście Budy szynie zawarto w r. 1018, Poko- 
jem tym niety Iko cesarz zrzekł się wszelkich 
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pmw do Polski; /ale masiał nadto Bolesławowi 
daó posiłki Ba wojnę % Susią. f ) 

P. Z jakiej przyczyny wojna z Rusią po- 
wstała ? 

0. Bolesław wydał córkę swoią zŁ^fisofito- 
pełkaJTurowskięgp. Ojciec jego , Włodzimierz r C^ ^ 
gorliwy obrońca wiary greckiej ^ i^ozgniewany na 
synowę, źe Rusinów do wiary rzymsko -katolic- -i ^^ 
kiej nawracała, kazał ją w raz z mężem do wię-/ 
zienia wtrącić. Bolesław dopominał się o jej 
uwolnienie, a gdy Włodzimierz tego uczynić nie- 
chciał, król Polski wydd: mu wojnę, pokonał i 
więźniów wyswobodził. Po śmierci Włodzimie- 
m wojna znowu się wszczęła, podczas której -\ 
Bolesław Chrobry wziął Kijów ^i na znak po- ^ 
siadania uderzywszy mieczem w bramę miasta . 
zwaną złotą, wyszczerbił go. Odtąd miecz ten/ ' 
zwany szczerbcem używanym bywd: przy ko- 
ronacji królów polskich i przechowuje się do- 
^d w skarbcu katedralnym Krakowskim. 

P. Po zakończeniu tej wojny czćm się zaj- 
mował Bolesław Chrobry? 

0. Starał się o uporządkowanie i powiększe- 
nie pomyślności państwa. ObjeźdźsJ; prowincye, 
<Jzuwał nad urzędnikami i wymierzał sprawiedli- 
wość zarówno możnym, jak najbiedciiejszym ;, 
budowli zamki i zakładał przy nich miasta. Na- 
koniec sprosił biskupów polskich do Gniesma 
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ktomj go uroczyście ai knSła aamaścili/ Ufli^rł 
wreszcie syt sławy i od Daroda szcsierse źało- 
wfiny. 

P. Jak dłago panował Bolesław Chrot>]^ i 
gdzie pochowany? 

O. Panowi lat 26, źył lat 58. Umatł w Po- 
znaniu i tam pochowany. Gała Polska przez role 
po nim ^obę nosiła. ' ^ . a ^ 

P. Kto po Bolesławie Chrobrym nastąpił? 

O. Mieczysław U. syn jego^ urodzony z mat- 
ki Judyty, księżniczki węgierskiej (podług na- 
szych kronikarzy). 

P. Jakie było panowanie Mieczysława II? 

O. Bardzo nieszczęśliwe; z powodu doznaaych 
przeciwności, którym w końcu uległ, historycy 
przez długi ezas dawali mu przydomek n^^" 
snego,** gdy tymczasem należało go zwać nie- 
szczęśliwym." Zaledwie wstąpił na tron, gdy ca- 
ła rodzina spiknęła się przeciwko niemu, vre- 
zwawszy na pomoc nieprzyjaznych sąsiadów. 
Mieczysław z razu dzielnie się opierał, odparł 
CzechcSw, pobił cesarza i spustoszył Niemcy, 
lecz w końcu uledz musiał, bo niemiał ani ta- 
kiego rozumu jak ojciec, ani też był takim 
nym wojownikiem. 
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P. £lŁo chwilowo zasiadł na tronie Polskim? 
O. Otton Bezbraim, starszy syn zmarłego kró- 
la, który otrzymał . od Cłirobrego> kraje na Wę- 
grsecli za Karpatami zdobyte. I za pomooą. ce- 
sarza -Koiurada^ wygnawszy Mieczysława do Czedik 
zasiadł na tronie. Atoli Polacy znienawidziwszy 
go kt^ tyraństwo i niemieokie obyczaje zaUli 
OttoBa,* a Mieczy sfew zaczął panować powid2v 
nie. 

P. Jakże więc dalsze wojny poszły Miecty- 
dł&wowi ? 

O. Niepomyślnie, tćm bardziej ie w kraju 
powstsd bunt Cesarz Konrad wkroczył do Pol- 
ski, zmasił Mieczysława uznać się hołdownikiem 
korony niemieckiej i część krajów oddać bra* 
ciom stryjecznym. Zwyciężył król wprawdzie 
zbuntowanych Pomorzanów, lecz w krotce potćm 
nieltzczęśliwego życia dokonał. Za jego panowa* 
ma Polską utraciła nietylko potęgę i znaczenie, 
ale i mnóstwo ziem, a w całym kraju po śmier- 
ci króla wielki nieład panował. 
L P. Jak długo panował Mieczyidaw II, gdzie 
umarł i kto była jego żona? 
' O. Urodził się 990. r., wstąpił na tron 1026. 
T:, umarł w Poznaniu 1034. r. Żoną zaś jego 
była Ryxa, córka hrabi wojewody reńskiego. 
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tCazimlerż I. 



P« Kto po Mieczysławie IL nastąpił? 

O. Sjn jego Kazimierz I, nichi^aśeiwieJMiu- 
<^t^n a słasznie Odnowicielem zwany,, wstąpił 
na tron r. 1040« 

P. 'Powiedziano wyżej, źe Mieezyfid:aw IL Ur 
mart 1034., teraz mówisz, źe Kazimierz wstą- 
pił na tron 1040; cóż się działo w. przeciągu 
tych lat sześciu ? 

O. Z początku rządziła wdowa po Mieczysła- 
wie, Ryxa, niemkini ' z rodu. Jeżeli za życia kró- 
la wydarzały się bunty,, to pod rządami nie- 
i^asty jeszcze się bardziej wzpiogły. Niechęć do 
Niemców, którym królowa oddawała urzędy, 
oburzyła możnych panów polskicL Tymczasem 
i^łośoianie, w braku króla któryby im sprawie- 
dliwośó wymierzał, zaczęli doznawać ucisku. 
Pamięć o dawnej gminnej wolności jakiej za 
pogańskich czasów używali, nakłaniłilst ich ser- 
oa do dawnych bogów.. Zdawało im się że re- 
ligia chrześcianska przyniosła im niewolę, gdyż 
właśnie w czasach przyjęcia tćj wiary książęta 
poznosili wolności gminne. Więc ciemny i biedny 
lud pouciekid; w lasy i tam porobił sobie da- 
wne bożyszcza, a wypadając z lasów niszczył 
dwory i palU kościoły chrześciańskie, mordując 
kapłanów. 



— 3r — 

P. OóA wtedy Ryxa uozynSa? 
O. Zastraszona mesfornością pan<5w i buntem 
wlo6cian, zabrawszy skarby królewskie -^ uciekła 
z królewiczem i swemi ziomkami do .niemi ec;. 
Kkzimierz przebywał najprzód w Węgrzech, 
a potćm w jakimś niemieckim klasztorzeJ gdzie 
]>obierał nauki; tym czasem Polska w najopła- 
kanszym stanie zostawdia. 

F. Jak się te nieszczęścia kraju skończyły? 
O. Skołatany naród tak okropnemi ciosami, 
%iralazł w swem łonie dobrze myślących, a ci 
dla oparcia się złemu, wysłali poselstwo, któ- 
r e\>y . odszukawszy Kazimierza, zapros^o go na 
tron .gruzami pokrytej i krwią zbroczonej Polski, 
P. Kiedyż Kazimierz do Polski powrócił? 
O. Nie jesteśmy pewni tej epoki. Wiadomo 
nam tylko, ie Henryk III. (Czarnym zwany) 
cesarz niemiecki, dał mu 300 rycerzy i Kazimierz 
z takowym pocztem do Polski powrócU:. 
. P. Co się działo za jego powrotem ? 
O. Wszystkie prowincye, monarchią składa- 
jące, hołd mu złożyły, okrom jednego Mazowsza 
które orężem do korony przyłączył. Wszystkie 
rozruchy, domowe uspokoił, równie jak i bunty 
chłopów; Czechów ze wszystkich zamków pol- 
skich wygn^dt. Lenne krainy Słowian, równie 
jak i Pomorzan do dawnego posłuszeństwa przy- 
"^yiidŁ Prusacy, dzicz pogańska, także do po- 
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słuszeństwa i lennośei daw&ćj zosldb pt^fm^ 
dzipną, uląkłszy się po OBtaipaićm zwycięztwie 
na Maziiracl;i, w którćm Prusacy buntowi do- 
pomagali^ Słowem, Kazimierz porządek i spo- 
kojnośd krajowi przywrócił i zasłużył sobie na 
zaszczytny tytuł: ^Odnowiciela Ojczyzny." Ko- 
ronowanym był przez Stefana, arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego w roku 1041. 

P. Jak długo Kazimierz panował i kto była 
jego.iona? 

, O. Panował lat 18, umarł 1058 roku. Pocho- 
vi$xxy w kościele katedralnym Poznanskini. Żooft 
jego była Marya, córka Włodzimierza L księcia 
ruskiego, u nas przezwana Dobrogniewą. 



P. Kto po Kazimiei^zu (odnowicielu) nastąpił? 

O. Syn jego Bolesław II. Smi^ym nazwaiiyi 
z Dobrogniewy księżniczki ruskićj urodzony. 
Starszy syn zmarłego króla, wstąpił na tron 
w 16. roku życia swego. 

'P. Jaki to był monarcha? 

O. Mężny, odważny i waleczny, co mu zj^ 
dnało przydomek „Śmiałego," przytśm niezmier- 
nie hojny, z tśj przyczyny zowią go. taki« 
„szczodrym." Wstąpiwszy jednak na tron wnJo- 
dym b^dzo wieku, a otoczony jak zwykle moBar- 
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chowie pochlebcami , nabrał nieznośnćj dumy' 
i upora i w końcu odstręczył od siebie serea 
wszystkich Polaków. 

P. Jakie były znakomitsze czyny Bolesława ? 

O. Przywrócił na tron Węgierski Belę, męża 
swój ciotki : poskromił Prusaków : wyprawił się 
na Ruś niosąc pomoc Izasłś.wowi, straconemu 
z tronu przez Wszedtawa, a zdobywszy Kijów 
odnowił znak pradziada na złotćj bramie (1069 r). 
Po zabawieniu przeszło rok cały w Kijowie, 
w powrocie zdobył Przemyśl, a następnie udid: 
się do Czech przeciwko tamtejszemu królowi 
Wrątysławowi, który wpadł do Szląska. Cesarz 
Henryk czwarly zgromadził wprawdzie liczne 
wojsko, lecz niemcy pamiętając wojny Chrobre- 
go, niechcieli iśó do Polski, a Bolesław pogo- 
dziwszy się z Wratysławem udał się do Węgier 
i na tronie osadził Giejzę. 

P. Co potem uczynił Bolesław? 

O. Z powodu nowych kłótni książąt ruskich, 
król wyprawił się znowu na Ruś, a pokonawszy 
książęta, Wołyń do Polski przyłączył. 

P. Co się działo w Polsce podczas tych wojen? 

O. Lud wiejski chciwy dawnych swobód 
zbuntowsd: się, opanował dwory i dopuszczi^ się 
srogich okrucieństw. Panowie dowiedziawszy 
się o tóm, pokryjomu zaczęli opuszczad Bole- 
sława bawiącego na Busi, a powróciwszy do 
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Polski, srodze mścili się na buntownikach, dopu- 
szczając się względem nich strasznych okru- 
cieństw. ^ 

P. Cóż wtenczas uczynił Bolesław ? 

O. Widząc szeregi swe bardzo zmniejszone, 
musiał wracad do domu. Zbiegostwo panów 
rospaliło gniew królewski, zwołał sądy i zaczął 
bardzo srogo karad winnych. 

P. Jakie były skutki tdj.srogości królewskiej? 

O. Całe rycerstwo oburzyło się na króla i 
gotowe było kaidój chwili do buntu. Biskup 
Krakowski Stanisław , Szozepanowski , udał się 
do Bole^awa, przekładając mu i napominając 
ażeby sw6j srogości zaprzestał. Ponieważ król 
źle przyjął napomnienia biskupa i zakazai mu 
wtrącad się do swego postępowania, przeto Sta- 
nisław rzucił na króla klątwę. Dumny i niepo- 
hamowany Bolesław postanowił śmierd biskupa 
i gdy ten odprawiał mszę świętą w kościele 
S. Michała na Skałce, Bolesław wysłał siepaczy 
aby go zamordowali , co uczyniwszy wywlekli 
ciało, i rozsiekali na dziedzińcu kościelnym. 
Smier<$ biskupa, którego kościół ogłosił późniój 
świętym męczennikiem i patronem korony Pol- 
ąkićj, oburzyła do reszty wszystkich przeciwko 
królowi: tak iż poczęto nawet nastawad na 
jego życie. 

P. Cóż wtedy zrobił Bolesław? 
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O. Widząc że dłuićj na tronie utrzymad się 
liezdc^, w rc^ po zabójstwie Ś. Stanisława uszedł: 
lo Węgieri z sjrnem Mieczysławem i niewielu dwo- 
rzansutni; z kąd potem dręczony zgryzotami scliro-*^ 
nił się do klasztoru w Ossyaku, w BLaryntyi,: 
gdzie jako braciszek zakonny, a od nikogo mef- 
znany dokonał życia. 

P. Czy to prawda że Ojciec święty, klątwę 
rzuconą na króla przez S. Stanisława potwier* 
dził? 

O- W aktach stolicy Apostolskiej niśma o tóm 
najmniejszej wzmianki i wiadomośd tę dopiśró 
późniejsi kronikarze podali.. 

"WładLysław I. .. 

P. Kto po Boled:awie Śmiałym nastąpił ? 

O. Zakłócenia w kraju połączone z niepe- 
wnością, o życiu Bolesława, skłoniły naród da 
uproszenia Władysława Hermana, brata jego, 
o objęcie rządów państwa. Jakoż Władysław^ 
jako dziedzic i następca, berto przyjął w roku:' 
1081. ; ^: ' 

P. Co się działo za tego panowania? 

O; Narody hołdownicze Polsce, jako to : Ru* 
sini, Prusacy i Pomorzanie, dowiedziawszy si^ 
źe Bolesław tron i kraj opuścił, cbcąc się wy- 
dobyci z pod władzy Polaków, buntowad się 

/' 3* 
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poczęli, a ziamki żołnierzem polskim obsadzone 
25dobywali i burzyli, plądrając przyległe im 
kraje polskie. Poskramiał ich wszakże Włady- 
dtaw, pod dowództwem swego hetmana i &wo- 
ryta Sieciecha, wojewody Krakowskiego. Czesi 
także roznosili pożogi po kraju pod przewddz- 
twem swego księcia Brzetysława; roszczącego 
sobie mniemane prawa do korony. Zniszczenie 
Morawy przez wojska polskie zakończyło tę 
wojnę. Węgrzy dobyli Krakowa: lecz zakłóce- 
nie w swym kraju przez Salomona starającego 
się odzyskać stracone królestwo, zwróciło ich 
napowrót do Węgier. 

P. Jaka była wojna domowa za tego pano- 
wania ? 

O. Sieciech, wojewoda Krakowski, posiadając 
łaskę swego monarchy, a przez nią obfitując 
w majątki i dostojeństwa, był znienawidzonym 
przez naród, oburzenie to powiększał wywoły- 
waniem z kraju niechętnych sobie osób ; niektó- 
rzy sami się wynosili, obawiając się jego prze- 
mocy. W chęci zaś powiększenia swój władzy, 
jak również bojąc się Bolesława młodszego syna 
królewskiego, odstręczał serca rodziców od dzieci 
i Z9>kłócał miłosó rodziny królewskiój. Oburzony 
syn króla. Zbigniew, gdy niemógł uprosid króla, 
aby Sieciechowi władzę odebrał, podniósł bunt 
i postanowił przemocą skłonid ojca do wypę- 
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dzenia wojewody. W wojnie tój Czesi go 
wspierali. 

P. Jaki był skutek tój wojny? 

0. Dawne miasto stołeczne Polski, Kruszwi- 
ca, w którem się Zbigniew zamknął, zdobyte 
wojskiem królewskićm, zostało źołnierstwu na 
łup oddane , a Zbigniew uwięziony. Od tego 
czasu, miasto to zamożne, już do pierwszćj 
okazałości powrócić nie mogło. 

Po niejakim czasie uwolnił król Zbigniewa 
z więzienia, i nadal mu Szląsk. Lecz Sieciech 
iiie przestawi kłócić synów z ojcem. Powstali 
więc obaj synowie Zbigniew i Bolesław przeciw 
Sieciechowi, chcąc go siłą oręża z kraju wy- 
pędzić. Król Władysław za poradą Sieciecha 
wyruszył przeciwko synom, lecz rycerstwo nie- 
chciało dla jednego ulubieńca i zausznika krwi 
bratnićj przelewad. Młodzi książęta za staraniem 
panów, a mianowicie też arcybiskupa gnieźnień- 
skiego przeprosiU ojca, a król skazsJ Sieciecha 
na wygnanie. 

P. Co potćm zaszło ważniejszego? 

0. Odparto napaśd Prusaków i Połowców, 
^ w obu tych wojnach wsławił się niezrówna- 
nym męztwem młodszy syn Hermana, Bolesław^ 
pomimo że niemi^ więcój jak lat 15. Nieprzy- 
jaciele bali się tego księcia, a Pomorzanie dla 
jego odwagi zwali go „wilczym synem." W krót- 
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ee po 'tćj wojnie umaił Wbidydiaw Heimaz] 
rozdzieliwszy państwo między synów ZHAgtae- 
wa i Boledawa. 

P. Jak dłogo żył i panował Władysław Her 
man? 

O. Władysław Herman urodził się 104S rokuj 
WEtn^ na iron po swym bracie Bolesławi^ 
Smiidym 1081 r. mnarł w Płpcka 1102 roku. 
Żył zatem lat 59, panował lat 21. 

P. Z kim Władysław Herman był zaślubiony? 

O. KajprziSd z Judytą Czeszką, ma&ą Bo- 
lesława E^rzywoust^o ; a następnie z drugą 
takie Judytą, córką Henryka HI. cesarza, która 
mu zostawiła trzy córki. 

I 

P. Kto po Władydawie Hermanie nastąpił? 

O. Syn jego, z Judyty Czeskićj urodzony 
Bolesław, od wai^ nieforemnych ^Ejrzywoustym'^ 
zwany. Był on trzecim tego imienia z femilii 
Piastów panującym. 

P. Jaka była młodosó tego monarchy? 

O. W dziecinnym prawie jeszcze wieku, łowy 
po puszczach na dzikiego zwierza, największą 
j^o były zabawą. Gdy żubra lub niedźwiedzia 
doścignął, zabijał go śmiało, z zadziwieniem 
przybocznych i doświadczonych oszczepników. 
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Za nadejściem lat młodocianych npromł ojca, 
^^y S^ wysłano wraz z Sieciecłiem na wy- 
prawę ku odzyskaniu warowni Międzyrzecza, 
przez Pomorzan zdradą zajętój. Warownia ta leżąca 
śród bagnien trudną była do wzięcia. Przy nadcho- 
dzącej jesieni rada wojenna wraz z Sieciechem 
od warowni odstąpid umyśliła. Oparł się temu 
zdaniu młody Bolesław, a w obawie by wodzowie 
tego nie uczynili,' umiał przeciągnąć? wojsko na 
swóję stronę. Za nadejściem tęgich mrozów, 
po zmarzły eh bagnach podstąpił pod mury, i wa- 
rowne miasto zdobył. Na ostatek po dwakrod po- 
syłany przez ojca na czele zebranego dorywczo 
wojska, buntujących się Pomorzan zgnębił. 

P. Co się działo w początkach panowania 
Bolesława Krzywoustego? 

O. Brat jego Zbigniew, pragnąc sam pano- 
wad, łączył się z Czechami i Pomorzanami, pod- 
uszczając ich do najazdów. Gdy się wydały 
sprawy Zbigniewa, Bolesław odjął mu najprzód 
częśd krajów, a potśm całkowicie odebrał jego 
dzielnicę i wypędził z kraju. 

P. Gdzież się udał wygnany Zbigniew? 

O. Na dwór Henryka piątego, cesarza nie- 
Inieckiego. Przybywszy tu obiecał Henrykowi 
że będzie jego hołdownikiem, byleby mu dopo- 
mógł do odzyskania tronu Polskiego. 

P. Cóż uczynił cesarz? • 
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« 

O. Wyprawił poselstwo do Bolesława z żą- 
daniem, żeby połowę Polski oddd: Zbigniewowi, 
^ sam uznał się hołdownikiem cesarstwa, a gdy 
Bolesław niechci^ tego uczynid, cesarz wkro- 
<5zył do Polski , i obiegł miasto Głogów na 
Szląsku. Głogowianie wezwani do poddania 
prosili cesarza o pięć dni zwłoki, obiecująiC 
poddad się jeżeli król im nieprzybędzie na po- 
moc. Cesarz zezwolił, pod warunkiem że mu 
dadzą w zakład dzieci naj znaczniejszych oby- 
wateli. Bolesław przyrzeld przybyd z pomocą, 
byle się tylko bronili. Henryk po upływie owych 
dni pięciu, wezwał Głogowian, aby mu bramy 
miasta otworzyli, a gdy tego uczynid niechcieli, 
kazał wojsku szturmowad, a biedne dziatki pę- 
dzid na czele wojska. Głogowianie jednak bar- 
dziej kochali ojczyznę hiź własne dzieci i nie- 
oszczędzali ich broniąc murów, ale zarówno do 
nieprzyjaciół jak do swych dziatek strzelali. 

P. Jak się oblężenie Głogowa skończyło? 

O. Bolesław przybył z wojskiem i tak trap^ 
ciągłemi napadami niemców źe musieli odstąpi^^ 
od oblężenia. Cesarz ruszył drogą na Kraków, 
lecz dla braku żywności legł obozem o milę od 
miasta Wrocławia. Tu znękany do ostatniego 
niedostatkiem żywności, jak i podjazdami króla 
polskiego , mnóstwo ludu utracił i zaledwie ze 
szczątkami dostał się napowrót do Niemiec. 



I 
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Miejsce na którćm obozows^ zasłane było mnó- 
stwem trupów, których psy pożerały, a ztąd 
zowie się do dnia dzisiejszego „psiem polem." 

P. Co potćm król uczynfl? 

0. Wkroczył do Czech aby kraj ten ukarać 
za to że dopomagał Zbigniewowi i pobiwszy 
księcia Czeskiego Władysława, zmusił go do 
zawarcia pokoju w Nissie 1115 r. 

P. Cóż się podówczas działo ze Zbigniewem? 

0. E^ról pozwolił mu wrócić do kraju, lecz 
gdy 2ibigniew niezaprzestał swoich knowań i 
zaczął udawad jakby drugiego króla, Bolesław 
ukar^ go śmiercią. 

P. Jakie były dalsze czyny Bolesława Kjpzy- 
woustego ? 

0. Zwyciężył Pomorzanów i przymusił ich 
io uznania siebie za pana, a z pomocą ś. Ot- 
tona biskupa bamberskiego, nakłonił ich do przyję- 
cia wiary chrześciańskiój. Potśm wyprawiał się trzy 
razy na Węgry i prowadził niezbyt pomyślną 
wojnę z Rusinami, którzy Wiślicę zdobyli i 
mieszkańców jśj w pień wycięli. 

P. Którzy mężowie polscy wsławili się za 
tego panowania? 

0. Pierwszy Żelisław, który wysłany przeciw 
Czechom, podczas gdy sam król zajęty był 
wojną na Pomorzu splądrował całe Morawy i 
kraj wielkim łupem zbogacił. Swiętopełek mo- 
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rawski wraz z Czechami zasze^ mU drogę. Ze- 
lisław zr pocztem rycerzy stoczył walną, . bitwę 
ze Świętopełkiem. Przez cały dzień do późnćj 
nocy walka mordercza trwsJ:a, w której obie 
'Strony miały się za zwyciężone. Dzień dopiero 
okazał zwycięztwo przy Polakach, gdyż Czesi 
z pobojowiska uszli. W tćj bitwie Żelisław stra- 
cił rękę prśwą od Morawca, którego zaraz po- 
!sostałą mu lewą ręką ubił. Król zawdzięczając 
Zelisławowi wygraną bitwę, również jak i utratę 
Teki, obdarzył go znacznemi dobrami i rękę ze 
szczeriego złota ulaną ofiarował. 

Drugim rycerzem był Skarbimir, który 
w wielu wojnach pod wodzą króla przewodni- 
czył wojsku, a za swoją waleczność? wielkie 
dary i godności od króla otrzymał. Lecz 
wkrótce nadęty pychą, niewdzięcznym się oka- 
zał, gdyż piastując urząd wojewody krakowskie- 
go, ziemię tę do buntu podniecał, obelgi prze- 
ciw Łrólowi miotał i wszystkie zwycięztwa sobie 
przypisywał. O czćm król uwiadomiony schwy- 
tanego Skarbimira do więzienia wtrącić i oczy 
mu wyłupid kazał. 

Trzecim był Piotr Duńczyk. Z przybrany- 
liii sobie ludźmi, Wołodara, księcia przemyskiego, 
z pośród otaczającego go rycerstwa porwał, i 
Bolesławowi przyprowadził. Tenże Duńczyk, 
będąc uproszonym od księcia pomorskiego, aby 
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vr jego imieniu księżniczkę ruską zai^łubii, Wziął 
ją sam dla siebie za małżonkę.' Gdy się ta 
sprawa przed Ojca ś. wytoczyła, nakazał papież, 
aby za karę siedm kościołów wystawił. On zaś 
ol^sypany darami za scłiwjrtauie Wołodara , i 
maj^c pód swym zarządem Szląsk i Pomorze, 
nie 7, ale 77 kościołów po różnych miejscach 
Polski wystawił i wyposażył. Od tego to Duń- 
czyka familia Duninów pochodzi. 

Czwarty, którego imienia nie przywodzą 
dziejopisarze, sławny z kary jaką mu król wy- 
mierzył. Podczas wojny z Węgrami, gdy wśród 
bitwy .Rtisini sprzymierzeni wojsk polskich od- 
stąpili, i na nieprzyjacielską stronę przeszli, 
postawiony był wraz z Borysem, jeden z wo- 
jewodów na skrzydle, od strony, z którój miały 
przyjść Węgrom posiłki niemieckie. Borys 
z gwaru wojennego poznawszy, iź się Nienicy 
zbliżają, począł wraz z swymi stronnikami ucho- 
dzid z placu, pociągnął tśź za sobą trwożliwego 
wojewodę, a tym sposobem Bolesław, który już 
iz Wszeborem wojewodą krakowskim ściggJ: po- 
bitych Węgrów, oskoczony z tyłii od Niemców, 
ledwo uszedł niebezpieczeństwa. Dle ukarania 
tego tchórza, posłał mu król w podarku kądziele * 
wrzeciono i skórkę zajęczą, a on z rozpaczy j 
powiesił «ic na powrozie od dzwonu. 
P. Jakie podróże odprawiai Bolesław? 



— u — 

o. Do świętych miejsc po razy kilka odpra- 
wił Bolesław podróżą w zamiarze odpokutowa- 
nia śmierci Zbigniewa. Pierwsza podróż jego 
była do grobu św. Idziego we Francyi, którą 
odbył w odzieży pospolitej. Bogate podarki^ 
jakie różnym kościołom w przechodzie swoim 
zostawiał, świadczyły o królewskidj hojności. 
Drugą pielgrzymkę odbył do grobu św. Stefana 
w Węgrzech, z tą od pićrwszdj różnicą, iż je- 
ch(tf już jako król możny, w wielkićm towa- 
rzystwie, z licznym pocztem rycerzy. Trzecią 
do Gniezna. 

P. Jakie misd żony i jakie potomstwo zosta- 
wił Bolesław? 

O. Bolesław Krzywousty pićrwszą żonę mi^ 
Zbisławę Swiętopełkownę, z którśj urodzy: się Wła- 
dysław II. Drugą Salomeję niemkinię, z którćj 
miał Bolesława Kędzierzawego, Mieczysława Sta- 
rego, Henryka i Kazimierza Sprawiedhwego. 

P. Kiedy wstąpił na tron i kiedy umarł Bo- 
lesław Krzywousty? 

O. Wstąpił po swym ojcu roku 1102. Umarł 
1139, a zatćm panowi lat 37, pochowany 
w Płocku. 

P. Jaki był powód śmierci Bolesława i co 
przed nią uczynił? 

O. Ej*ó1 umarł ze zmartwienia, które mu 
sprawiła przegrana bitwa z Wołodarem knia- 
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ziem przemyskim. Przed śmiercią podzielił Pol- 
skę pomiędzy swoich synów, przez co zgotował 
jćj wielkie poniżenie i klęski. 

P. Jakie mógł mieó powody Bolesław do tak 
szkodliwego podziała krajów polskich? 

O. W ostatnich chwilach życia, słabośó ci^^a 
i nmy słu były tego powodem. Nazbjrt się na- 
cierpiał Bolesław z podziała przez ojca zrobio- 
nego*, między niego a Zbigniewa, iżby przy 
zdrowym umyśle na nowe i tak wielkie nie- 
szczęścia Polskę mógł narażaó. Polacy zaś ota-' 
czający monarchę wykonywając ostatnią jego 
wolę, .przewidywali również smutne tego podziału 
dla ojczyzny skutki; lecz wola samowładnych 
wówczas monarchów silniejszą była od głosu 
xiarodu. Dodaó także należy, iż w owym czasie 
było -we zwyczaju panujących dzielid państwo 
pomiędzy synów. 

P. Jak Bolesław rozdzielił Polskę pomiędzy 
synów ? 

O. Najstarszy syn Władysław dostał Szląisk 
i ziemię Krakowską, a zarazem zwierzchnictwo 
Bad resztą braci. Bolesławowi, zwanemu od wło- 
sów wijących się „Kędzierzawym" dał król 
Mazowsze i Kujawy. Wielkopolskę i Pomorze 
wzi^. Mieczysław zwany ;, starym , " nakoniec 
Henryk Sandomierskie i Lubelskie: najmłodszy 
Kazimierz nic nieotrzymlE^. 
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"Wła<iysłaipv IŁ 

p. Kto po Bolesławie panowi? 

O. Syn jego najstarszy Władysław IL 

P. Jak rządził Władysław ? , 

O. Z początku cłicid: zarządzać cdtą Polską^ 
ale że bracia byli mu równi potęgą, więc nie- 
chcieli go słuchad. Władysław dla wzniocnienia 
rozerwanej Polski, chciał przemocą zmusić do j 
podległości braci, ale mu się to niepowiodło>-.^^,^i^ 

P. Z jakiój przyczyny? 

O. Najprzód z tej przyczyny źe oburzył na-^ 
ród na siebie uznawszy się hołdownikiem cesa* 
rza ; powtóre że zbytnie powodował się wolą 
żony sw4j Agnieszki, która będąc niemką z ro- 
du niecierpiąła Polaków i szydziła z nich przy. 
każdćj sposobności. 

P. Jak się skończyły rządy Władysława nad 
Polską? 

O. Chcąc wyzud braci z dzielnic nadanych im 
przez ojca, a tym samym zjednoczyó Polskę i wrócić : 
jój dawne znaczenie," rozpoczął z nimi wojnę 
i wezwał na pomoc Rusinów, oraz Pieczy ngó W, 
pogan za Dnieprem siedzących* Z posiłkami;, 
temi pokonał braci i obiegł ich w Poznąt^iu: 
lecz gdy poganie zaczęli napadad kościoły i 
mordowad księży, nastąpiło .,w całym kraju po- 
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irsbaiie. — Arcybiskup gnieźnieński rzucił klij- 
t«rę na Władysława, który zwyciężony pod 
Poznaniem uchodzid musiał do Niemiec. Agnie- 
izka tak^e była przymuszoną odjechać za mę- 
iem wraz z synami. Szkoda jednak iż Włady- 
daw nie umiał doprowadzid swych zamysłów 
^0 skutku i zjednoczyć dzielnic, bo byłby zno-v 
Iru potężną Polskę postawił. 



■■*.. 



Bo|.<osław IV. KL^dzlerzawy. 

P. Kto po Władysławie był księciem przeło- 
żonym liad innemi? 

O, Bolesław IV. Kędzierzawy, książę na Ku- 
jawach i Mazowszu, jako najstarszy. 

P. Co zaszło w początkach panowania Bole- 
sława IV? 

0. Cesarz niemiecki Konrad, przyc^ągn^ nad 
granice Polski, ujmując się za wygnanym Włady- 
sławem, żądając aby mu powrócono zabrany 
Szląsk i ziemię Krakowską. Bolesław chociaż 
zebrał przy pomocy bra<u znaczne siły, niechciał 
narażad się. na niepewną wojnę i przyrzekł że 
przyjedzie do niemiec i przystanie ażebyf cesarz 

rozsądził sprawę pomiędzy, nim a Władysław, 
ifena. 

P. Jakże ją cesarz rązstrzygn^? 
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O. Nierozsądzał jśj wcale , gdyż wkrótce po- 
tóm udał się na wyprawę do ziemi świętóJT 
a wróciwszy ztamtąd niemiał dośd sił, aby 
mógł wojnę Polakom wydad Władydiaw daleko 
później pogodzS się z braćmi i otrzymał Szląsk, 
którym jego synowie podzielili się po śmierci 
ojca, a częśó ta Polski nigdy juź do ojczyzny 
niepowróciła. 

P. Co się zdarzyło więcój za panowania Bo- 
lesława Kędzierzawego? 

O. Gdy Prusacy niedawno zawojowani i na- 
wróceni na wiarę ckrześciańską powrócili do 
pogaństwa i wyłamali się od posłuszeństwa 
księciu, Bolesław wraz z bradmi udał się prze- 
ciw nim na wojnę , lecz wojska polskie , wpro- 
wadzone przez zdradzieckich przewodników na 
t}agna, ciężką klęskę poniosły. Zginął tataj 
Henryk ksiąźe Sandomierski i Lubelski, a dziel- 
nicę po nim objął Kazimierz; najmłodszy syn 
Bolesława Krzywoustego , w krotce potśm Bo- 
lesław umarł. 

P. Jak długo Bolesław IV panował i z kini 
był ożeniony? 

O. Panował lat 25, uriiarł w 1173. r. Piórwsz^i 
jego żoną była Anastazya, córka księcia hali- 
ckiego Włodzimierza ; drugą Helena córka ksic- 
cia Rościsława, przemyskiego. 
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P. Kto nastąpił po Bolesławie? 

0. Mieczydtaw, ksiąźe wielkopolski, dla po- 
w^ażnycłi obyczajów „starym" nazwany. Pan ten 
widząc wielki nieład w kraju, niemoc rozdzie- 
lonej ojczyzny, nieposłuszeństwo władzy, bez- 
prawia i gwałty, wziął się do przywrócenia 
w karby niesfomycli, lecz ponieważ zbyt srogo 
tarał przewinienia, wybuchło niezadowolenie 
przedwko księciu. Gredeon, czyli Gedka, biskup 
Krakowski, rad był ująd się za zbyt uciiSnionemi, 
^e nieśmiejąiC wprost napomnieó księcia, posta- 
nowił zażyd go sztuką. W tym celu wysłał 
namówioną niewiastę do sądów książęcych, skar- 
żącą się niby na syna, który jakoby polecone 
od ni^j sobie owce powierzył do paszenia lu- 
dziom najemnym, a ci przez niedbalstwo, cdie 
stado wilkom na łup oddali. Frzez matkę, miała 
się rozumióó ziemia Krakowska ; przez syna 
tó, książę; przez stado, obywatele kraju, a przez 
pajemników, rada książęca; przez wilków zaś,r 
W^ierstwa malowaó się miały. Książe wydal 
pyrok bardzo sprawiedliwy, ale gdy mu biskup 
mz ogródki wyznał co to znaczy, wpadł w srogi 

^ew, a Gedka musiał przed księciem uciekad 
Krakowa. W ówczas panowie zawezwali na 
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księstwo Krakowskie Kazimierza, który je bez 
trudności opanował. 



I^a2;lmlei*2: II. Spfawłeclllwy. 

P. Kto po Mieczysławie nastąpił? 

O. Brat jego Kazimierz, najmłodszy z synów 
Krzywoustego. 

P. Co zaszło ważniejszego za panowania Ka- 
zimierza II.? 

O. Monarcha ten najprzód zmusił Mieczysława 
do ustąpienia z Wielkopolski i Pomorza. Potćm 
poznosi nadużycia i uciski możnych, a chcąc 
w kraju stały ład zaprowadzld, zwołał w roku 
1180 {)anów świeckich i duchownych na zjazd 
do Łęczycy, gdzie ustawiono prawa. Na posie- 
dzeniach bywali biskupi w szatach kościelnych 
dla t4m większćj uroczystości, i ustanowione 
prawa ogłaszali ludowi, nakazując ich wykona- 
nie pod klątwą. O zatwierdzenie praw postano- 
wionych na zjeździe łęczyckim prosił Kazimierz 
papieża Alexandra III, który do tego życzenia 
przychylił się, a Kazimierz dla gorliwości swo- 
jśj, w przestrzeganiu ścisłym praw zyskał przy- 
domek „ Sprawiedliwego. " 

P. Jakie wojny wydarzyły się za rządów 
tego książęcia? 
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O. Najprzód Bela król węgierski zagam^ 
Halicz, ale Mikołaj wojewoda krakowski prze- 
pędził go za Karpaty 9 a ziemia ta oddaną zo- 
stała w lennictwo księcia Włodzimierzowi. Na- 
stępnie Kazimierz zdobył Brześć; Mieczysław 
korzystając z jego nieobecności zagarnął Kra- 
ków, niedługo jednak ustąpió mnsi^. Późnić] 
monarcha wojował Prasaków i Jadiwingów, pu- 
stoszący cb dzierżawy Polskie, W krotce potśm 
umarł tknięty udarem, czyli apoplexyą, podczas 
uczty, zostawiwszy dwóch nieletnich synów: 
Leszka od białych włosów zwanego „białym" 
i Konrada, późniejszego książęcia mazowieckiego. 

P, Jak długo panował Kazimierz, i kto była 
jego żona? 

0. Objąwszy rządy po Mieczysławie Starym 
w 1177. roku, panował lat 17, umarł 1194. .r. 
Zona jego Helena, księcia Bełzkiego, Wszewo- 
ioda, córka. 

1 Władysław III. LaslŁonogi. 

P. Co się działo po śmierci Kazimierza Spra- 
wiedliwego ? 

0. Panowie zebrani naradzaH się komu oddaó 
koronę. Część ich chciała wezwać na tron Mie- 
czysława Starego, ale za radą biskupa Krakow- 

4* 
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«kięgo Pełki poBtanowiono osadzid ńa nim 
Leszka białego — źe zaś było to sześcioletnie 
dziecię, nadano zanim dorośnie, opiekę matce 
jego Helenie, a za doradców j^j Pełkę i woje- 
wodę Krakowskiego Mikdiaja wyznaczono. 

P. Czy MieczydAw niesprzeciwił się temu 
postanowieniu? 

O. Owszem, zebrał wojsko i wtargn^ w zie- 
mie Łeszkowe, ale nad Mozgawą rzeczką, o siedm 
mil od Krakowa , zaszła bitwa , a skutkiem 
ciężkich strat Mieczysław musiał wracad do 
Poznania. 

P. Czy Leszek odtąd spokojnie panował? 

O. Nie, gdyż Mikołaj wojewoda żądał ażeby 
Helena oddaliła od siebie Goworka wojewodę 
Sandomirskiego , a gdy królowa tego uczynid 
niechciała, odsunięto Leszka od panowania 
w Ejrakowie, a na jego miejsce wezwano na 
tron syna Mieczy sławo wego, Władysława, który 
dla chudości nóg dostał przydomek „Laskono- 
giego." 

P. Czy Władysław Laskonogi długo panował ? 

O. Krótko, albowiem naraził się ducho- 
wieństwu, więżąc kapłanów i zabierając im do- 
bra.' Klrakowianie więc za podnietą biskupów 
zaprosili na tron Leszka, wsławionego świóżo 
odniesionóm 2wycięztwem, nad księciem Ha- 
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lickim.) Romanem. Leszek przybył do Krako- 
wa, a Władyaław dobrowolnie z niego ustąpił. 

P. Z jakiej przyczjniy prowadzono wojnę 
z Romanem? 

O. Z powoda źe Koman nietylko należnego 
hołdu Leszkowi nie złożył, ale nadto trzy razy 
jego kraje napadał Dnia 19 czerwca 1205 r. 
stoczono bitwę pod Zawichostem, w którćj Ra- 
mi zwyciężeni, a Roman polegŁ 

P. Jak panował Leszek Biały? 

O. Był to książę bardzo dobry i łagodny, 
ale na nieszczęście niezdolny utrzymać w cało- 
ści rozkawałkowanćj Polski. Książęta rządzący 
dzielnicami robili co chcieli. Na Szląsku rządzą- 
cy Henryk brodaty niemczył Polaków; w Wiel- 
kopolsce Władysław Laskonogi niemógł sobie 
dad rady z własnem Sjniowcem, Władyd:awem 
Plwaczem, który ożeniwszy się z córką Święto- 
pełka, książęcia Pomorskiego zabierał mu ziemie; 
wreszcie Konrad książę mazowiecki brat Leszko- 
wy cierpiał srodze od napaści Prusaków pogan^ 
pustoszących Mazowsze. 

P. Jak sobie radził książę Konrad? 

O. Z początku okupywał się poganom, ale 
gdy tćm zuchwałćj poczęli napadać, wtedy za 
poradą biskupa Chrystyana, apostoła Prus, po- 
stanowił założyć zakon rycerski, dla walczenia 
i nawracania Prusaków* Najprzód więc ustano- 
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wił rycerzy dobrzyńskich, ale gdy ci niezdołali 
poskromić pogan, sprowadził zakon krzyżaków 
i wypuścił im ziemię Dobrzyńską* 

P. Czy sprowadzenie krzyżaków wyszło Pol- 
sce na dobre? 

O. Przeciwnie, pociągnęło za sobą najgorsze 
skutiti, idbowiem zakonnicy ci, niemcy, chciwi 
ziem cudzych, rozgospodarowali się w Polsce, 
a gdy z czasem podbiH pogan pruskich, zwró- 
cili broń swoją przeciwko Polsce i przez kilka 
wieków byli jój najniebezpieczniejszemi sąsiada- 
mi i nieprzyjaciółmi. 

P. Co się wydarzyło jeszcze za panowania 
Leszka ? 

O. Ruś Czerwona czyli księztwo B[alickie. 
skutkiem niedołężności Leszka przeszła cłiwilo- 
wo pod panowaniem Węgrów , a potóm dostała 
ssę Mścisławowi księciu ruskiemu. 

P. Crdzie i kiedy umarł Leszek Biały? 

O. W Gąsawie miasteczku Wielkopolskićm 
został zamordowany przez Świętopełka, dnia 24 
listopada 1227 r. 

P. Z jakićj przyczyny Swiętopełek . zabił 
k$ięci*? 

, O. ; Leszek cł^oąc zakończyó spory ksiąiąt 
Wiel^opołskioh i przywiećd do posłuszeństwa. 
Świętopełka i zwdiał zjazd książąt polskioh do 
Of^wy. Książe pomorski lekąjąa siewo - swą 
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niepodle^ośc, morderstwem Leszka odwrócił nie- 
bezpfieczeństwo mu grożące. 

P. Jak długo panował Ledżek i kto była 
j^o źoHa? > 

0.^ Panował satn lat 26, a 33 od śmierci ojca, 
Kazimierza. Zoną j^o była Grzymisława, cór- 
ka Jarosława, księcia fuskiego. 

. :i3olesław V. Wstydliwy. 

P. Kto po Leszku nastąpił? 

O. Syn jego Bolesław V. „Wstydliwym" zwa- 
ny, w 6 rokn wieku swego. 

P. Co się działo za jego panowania?' 

O: MałoletnoSc tego króla naraziła Polskę na 
wojnę dóimową między książętami polskienfii: 
Konradem Mazowieckim, a Henrykiem Brodatym, 
księciem wrocławskim, dbbijająceńii si$ o prawo 
opieki nad młodzieniaszkiem. Po zmietiiiych kole- 
jach wojny, Hśntykodriiosłszy górę, 'aż do śmier- 
ci swój dj rządził państweni jako ópifekun. 

Pi Jakie było panoWanie "Bolesława Wśty- 
cfliwegp? . - ^ ' • '* "•- "" ' 

O. Długie i batd^o nieszczęśliwe. W 'samy eh 
początkach dużo' krwi się lało w sporatófr o opię- 
te 'nUd ;^^ycioletiiim'' Bdlfesławeffi^^ ' pÓźńiój zaś 
nastąpiły^ sMsżli we najazdy^ ^^^^M^ któte 

Polskę zniszczyły i wyludniły. 



■".'».. ^ 
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P. Co to byli Mogołowie? 

O. Lud dziki, bardzo liczny i wojowniczy, 
włóczący się konno z miejsca na miejsce w środko- 
wopółnoGDĆj Azyi. Jedeu z ich hanów, czyli ksią- 
żąt, nazwiskiem Dżengiskhan połączył wszystkie 
hordy Mogołów pod swoje panowanie, a po 
podbicia prawie całój Azyi wpactt do Europy, 
zniósł książęta ruskie nad rzeką Ks^ą i- uja- 
i*zmił całą Ruś zadnieprską. W kilkanaście lat 
później, Oktaj, następca Diengiskana, wpadł 
Z niezliczonemi hordami do Kusi z tćj strony 
Dniepru, do Polski i Węgfier, było to w r. 1241. 

P. Czy Polacy mogli się obronid Mogołom? 

O. Grdyby książęta żyli z sobą w zgodzie, 
lub co lepićj gdyby cała Polska pod rządami 
jednego króla zostawała, w ówczas możeby się 
udało odeprzed najezdnika ; lecz tylko Bole^w 
Wstydliwy stawiał im opór. Wojska jego Mogo- 
łowie pobili w lubelskićm, a następnie pod 
Chmielnikiem. Sandomierz, Wiślica. i Kraków 
zosti^y zdobyte, a mieszkańcy w pień wycięci; 
Bole^w zaś uciekł do Węgier a potom do 
Morawy przed hordami Oktaja. 

P. Jak się skończył ten najazd Mogdiów ? 

O. Zapędzili się oni na Ssląsk i zwiedli bi- 
twę X książętami Szlązkiemi pod Łignicąi a oho- 
dai Henryk poł>ożay, książę Wrodawski, zgin^ 
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i chrześcianie klęskę ponieśli, zastraszeni takim 
oporem Mogołowie nawrócili się ku domowi. 

P. Czy ten najazd skłonił książąt Polskich 
do zgody? 

O. Bynajmnidj. Skoro tylko Mogołowie opu- 
ścili spustoszoną Polskę, rozpoczęły się znowu 
swary i, wojny pomiędzy książętami z rodziny 
Piastów. Z drugidj strony rozpierali się krzy- 
żacy i wszystko zwyczajem niemieckim grabili. 
Tak ojczyzna była bardzo nieszczęśliwą, a pa- 
nowie możni, korzystając z kłótni książąt, wy- 
straszali na nich coraz większe swobody ze 
szkodą innych mieszkańców kraju. 

P. Czy Mogołowie najeżdżali jeszcze więcój 
razy Poląkę? 

O. Raz jeszcze za panowania Bolesława Wsty- 
dliw^o, 1260 r. a potćm za Leszka Czarnego, 
o czćm później się powie. Za drugim razem 
pustoszyli Polskę przez trzy miesiące. 

P. Kiedy umarł Bolesław i kto była jego 
żona? N 

0. Umarł 1279 r. pochowany w Krakowie, 
żoną jego była św. Kunegunda, córka Beli VI. 
króla węgierskiego. Za jój życia zasłynęły od- 
byta kopalnie soli w Bochni i Wieliczce. 
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P. Kto po Bolesławie V. na tron nastąpił ? 

O. Jeszcze za życia swego, Bolesław nie ma- 
jąc potomstwa, następcą naznaczył synowca 
swego, Leszka Czarnego, księcia sieradzkiego i 
ten po śmierci stryja został księciem krakowskim. 

P* Jakie było tego księcia panowanie? 

O; Słaby na umyśle i na siłach ciała, jeśli 
Rasinów i Litwę zwyciężył, to nie jemu, hcz 
dowodzącym wojskami wojewodom przypisać 
należy. Po trzeci raz Mogło wie 1287 kraj nasz na- 
padli i zupełnie Małopolskę zniszczyli, książę 
zaś do ulubionego przez swych poprzedników 
schronienia, to jest do Węgier, przed Tatarami 
uszedł. Po przejściu tćj burzy zaczął wojnę za- 
^ czepną z Konradem Mazowieckim, na którą 
sami Sieradzanie wyszli, których w pień prawie 
Mazury wycięli, a wkrótce potom Leszek Czar- 
ny umarł, nie zostawiwszy ani potomstwa ani 
wyznaczonego- następcy. 

P. Jaka jeszcze wojna wypadła za panowania 
Leszka Czarnego?' 

O. Ż Jadźwingami, ludem litewskim, pogań- 
skim, osiadłym na Podlasiu, którzy najazdami 
na ziemię Polską wywołali zemstę Leszkową i 
książę zwyciężywszy ich w znacznej części 
w pień wyciął ; oraz z Witenesem księciem Litwy. 
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P. Kiedy umaii i kto była jego żona? 

O. Leszek Czarny umarł 1289. Żona jega 



P. Komu oddano rządy po śmierci Leszka 
Czarnego? 

O, Przez długi czas do»bijali się o nie różni 
ksiąźąta, jako tó Bolesław książę płocki, Kon- 
rad Mazowiecki, Henryk wrocławski. Gdy ten 
ostatni owładnąwszy Kraków na Szłąsk powrócił, 
zjawia się nagle Włady&ław , książę łęczycki i 
sieradzki, brat Leszka, dla małego wzrostu prze- 
zwany ;,Łokietkiem" dopominając się aby mu od- 
dano księztwa pozostałe po bracie. Pobił on 
Szlązaków pod Siewierzenj, ale wnet sam ttótąpió 
musiał. W krotce potom Heni^yk umarł i zapi- 
sał przed śmiercią księztwo krakowskie Prze- 
mysławowi Wielkopolskiemu. 

P. Czy Przemysław objął księztwo krakow- 
skie? 

O. Na krótki tylko czas, gdyż Wacław, król 
czeski, roszcząc "sdbie jakieś prawa do dziedzi- 
ctwa pio Leszku czarnym, wy pari; z Krakowa 
woji^ Przemysława i opanował tę stolicę. 
Zwalceył V następnie Władysława Łokietka i mm:- 
sił go der odstąpienia k:sięztwa Sandomirskiego. 
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P. Co podówczas czynił Przemysław książę 
wielkopolski ? 

"O. Starał się przywrócić Polsce dawną świe- 
tnośó i jak najwięcdj ziem połączyó pod swoje 
rządy; nie przez łakomstwo, ale dla tego żeby 
doprowadzić ojczyznę do dawnego znaczenia i po- 
tęgi. Najmoźniejszy ten ksiąźe pomiędzy w^szyst- 
kiemi Piastami , odnowił godność królewską, od 
stupręódziesięciu lat zaniedbaną, i koronował się 
królem Polaków w Gnieźnie wraz ze swą żoną 
Ryxą, Waldemara, króla szwedzkiego córką. 
Kazał on sporządzić królewską pieczęó na ktd- 
rśj z jednój strony był wizerunek króla ze 
wszystkiemi oznakami tój godności i z napisei^: 
„Pieczęó Przemysława króla polskiego i księcia 
pomorskiego" z drugiój zas strony był orzeł 
z napisem: „On godło zwycięztwa Polakom 
powrócił." W osm miesięcy po koronacyi zabi- 
tym został przez Brandeburczyków w Rogoźnie, 
obawiających się, aby Przemysław nie przymusił 
ich do przywrócenia sobie krain od Polski 
oderwanych. Smutno jest wyznać, iż do tego 
spisku margrabiów niektórzy moinowładcy pol- 
scy należeli. Lecz rzeczą również godną uwagi 
jest, jakto najwyższa Istnośó zwykle już na tjrm 
świecie zbrodnie prędzój lub póżnićj karze. 
Margrabiowie bowiem, braudeburscy, z linii An- 
halt, od Alberta Niedźwiedzia pochodzący, w lat 
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dwadzieścia po 8pd:nieniu zbrodni, chociaż ich 
było głów 12 w rodzinie, co do jednego wy- 
marli i margrabstwo brandeburskie jako tćż i 
Saxonia, mimo spokrewnionych linii Anhaltów, 
w obce zupdtnie przeszła ręce. Przemysławowi 
winien Gdańsk miasta i zamku wzmocnienie. 
Przemydiaw zabitym został w roku 38. życia 
swego, a pochowany w Poznaiąiu. 

Władysław IV. Łiok^letek* 

P. Kto nastąpił po Przemysławie? 

0. Władysław Łokietek, naznaczony przez 
niego następcą, musiał on jednak odstąpić częśd 
wielkopolski księciu głogowskiemu, a ziemię 
kaszubską Bogusławowi pomorskiemu. Łokietek 
chci^ Czechom odebrać Kraków, lecz mu na 
zawadzie stali możni panowie, którzy zamiast 
mu pomagaó, łączyli się z księciem głogowskim, 
pragnąc jemu oddad koronę. 

P. Z jakićj przyczyny? 

0. Ponieważ Władysław Łokietśk chci^^ ich 
samowolę poskromić. Na czele niechętnych stał 
biskup poznański: książę chcąc go ustraszyd 
złupił jego dobra, za co biskup wykl^ Łokiet- 
ka, a panowie zjechawszy się w Poznaniu od- 
M tron Wacławowi Czeskiemu, posiadającemu 
już księztwo krakowskie. 
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Wacław iŁjról OzeskJl. 

R Czy Wacław przyjął koronę? 

O* Dowie^dziawszy się o postanowieniu pan<$w, 
wkroczył z wojskiem do Polski i okrutnie 
prześladował tych co trzymali z Łokietkiem. 
Ukoronował się w Grnieznie, a potom zajął Po- 
morze, Kujawy, i Łokietka z dziedzicznych księstw 
Wypędził. 

P. Jaki to był król? 

O, Stary i niedołężny, po całych dniach jadł 
i pił, a gdy się wytrzeźwił modlił się, dla od- 
pokutowania swych hulanek. 

P. Czy ciągle Wacław przebywał w Polsce? 

O. Nie. Po opanowaniu kraju wrócił do Pragi, 
zostawiwszy zarząd Polską swoim namiestnikom, 
którzy srodze uciskali naród. 

P. Jaki był koniec rządów Wacławowych? 

O, Władysław wygnany udał się do Rzymu 
i pozyskał łaskę papieża, który Wacławowi ka- 
zał oddaó tron Łokietkowi. Ten wkroczywszy 
do Polski z małą liczbą zbrojnych, przy pomo- 
cy luduwiejskiego wziął miasta: Lelów, Pełczyska 
i Wiślicę. Tymczasem Wacław umarł, a Czesi 
zostali wygnani z kraju. 
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Władysław IV* Łiokietek. 

(powtórnie). 

P. Jakie zaszły wypadki w początkach pa- 
nowania Władysława Łokietka? 

O. Margrabiowie brandeburscy opanowali Po- 
morze. Książe wezwał na pomoc Krzyżak(5w, 
ale ci rozbójnicy, dla siebie zagarnęli Gdańsk, 
wyciąwszy wiele tysięcy ludzi. Odtąd krzyżacy 
przenieśli stolicę swoją do Malborga w Prusach. 
Władysław nie czując się na siłach postanowił 
zemstę nad niemi odłożyd na później, a tym- 
czasem wzmocnió swoje państwo. 

P, Jakim sposobem wzmocnił je? 

O. Najprzód kazał się koronować w Krako- 
wie, w roku 1319. następnie ożenił syna swego 
Kazimierza z Aldoną, córką wielkiego księcia 
Litewskiego, Giedymina, która mężowi oprócz 
innych skarbów, przyniosła na wiano 24.000 
brańców i branek polskich, zabranych przez Li- 
twinów w częstych na Polskę najazdach. Mał- 
żeństwo to położyło na jakiś czas koniec napa- 
dom pogańskiej Litwy i przygotowało przyszłe 
jej połączenie z Polską. Przyt^m Król zajmo- 
wał się bardzo pilnie zaprowadzeniem ładu w kra- 
ju i przestrzeganiem ażeby prawa były od wszy- 
stkich szanowane. 
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P. Co potćm nastąpiło? 

O. Wojna z Krzyżakami. Niegodziwy ten 
zakon, coraz większemi krzywdami odpłacał go- 
ścinność polską. Poniszczone i spustoszone Ku- 
jawy, Dobrzyń i Pomorze, przywiedzione były 
do największej nędzy, a co rok nowe łupieztwa 
i zabory zmusiły Łokietka do wydania im woj- 
ny. Wtym celu połączył się z Gedyminem WKs. 
Litewskim, również srodze przez Krzyżaków 
pokrzywdzonym. Liczne wojska Polsko-litewskie 
zadaty większą klęskę Krzyżakom pod Płowca- 
mi d. 27 Września 1331 roku. Gdy pomimo to 
Krzyżacy niezaprzestali napadów, a wzmocniw- 
szy się na nowo, zagarnęli Kujawy. Władysław 
przedsięwziął powtórną wyprawę i byłby zape- 
wne poskromił zakon krzyżowy, gdyby śmierć 
nieprzerwała dalszych jego zamiarów. Umiera- 
jąc napomin£^ swego syna Kazimierza, ażeby 
walczył z Krzyżakami i dopóty oręża niezłożył, 
aż odbierze im wszystkie ziemie Polskie, przez 
nich zagrabione. 

P. Czóm się najwięcej Władysław Łokietek 
zasłużył Polsce? 

O. Tćm, że rozerwane j^j ziemie od czasów 
Bolesława Elrzywoustego, choć w części połą- 
czył z sobą, że przez to połączenie przez swą wa- 
leczność i mądrość przygotowcd: wielką przy- 
szłość ojczyźnie i połączenie jśj z Litwą. 
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P. Kto zostawił po sobie smntną pamięć pod- 
czas panowania tego króla? 

O. Wincenty z Szamotał wojewoda poznań- 
ski. Urażony na króla źe mu odjął zarząd Wiel- 
kiejpolski^ nietylko źe pc^ą>czył się z Krzyżaka- 
mi na zgubę ojczyzny, ale nadto obiecał im wy- 
dać królewicza Kazimierza, naznaczonego przez 
ojca namiestnikiem tej prowincyi. Szczęściem 
Kazimierz ostrzeżony uszedł niewoli. Władysław 
chcąc przeciągnąć na swoją stronę zuchwałego 
Pana, musiał mu przebaczyć i do łaski swej przy- 
puścid. Wincenty zmaarf po części winę swo- 
ją przyłożywszy się do zwycięztwa pod Pło- 
wcami« 

P. Jak długo żył i panował Władysław, gdzie 
umaił, i gdzie jest pochowany? 

O. Żył lat 73, panował lat 27 a od swćj 
koronacyi zaś 13 ; umarł w Krakowie dnia 2. 
Marca 1333 roku, pochowany tamże w kate- 
dralnym kościele, gdzie dotąd jest jego nagrobek. 



P. Kto po Władysławie Łokietku nastąpił? 

O. Syn jego Kazimierz IH, znany pod imie- 
niem Kazimierza Wielkiego, urodzony 1310. 
z Jadwigi Pomorskiej. 
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V 

P. Co się działo z rodziną Piastów przy wstą- 
pieniu na tron Kazimierza? 

O. Wszystkie prawie konary rodzinnego drze- 
wa Piastów wygasły, tak, źe csJ:a niemal Polska 
pod jednowładnćm berłem Kazimierza zostawała. 
Szląscy Piastowie , zaprzedawszy swą wolność 
Czecłiom, stali pod ich władzą, Kazimierz zaś 
dla zaspokojenia się z ich strony, zrzekł się 
hołdownictwa tego kraju na rzecz królów Cze- 
skicL Była to wielka strata a zbyteczna pod 
względem ocalenia pozostałego kjraju., 

P. Jak Kazimierz ukończył spory z Krzy- 
żakami ? 

O. Niepomyślnie dla Polski. Monarcha ten 
miłujący pokój, niechcąc przelewad krwi polskiej 
w wojnach, a przytóm widząc źe z całych Nie- 
miec, a nawet z Francyi i Anglii, zbiega się 
rycerstwo dla pomagania Krzyżakom i że ich 
prawie przemódz niezdoła, starał się u Papieża 
o sprawiedhwość i nakazanie aby zabrane zie- 
mie Polsce wrócili. Lecz przewrotny zakon umiał 
tumanió stolicę Apostolską, albo wyłamywaó się 
z pod j6j rozkazów, a w końcu pozyskaó opie- 
kę cesarza, który obiecsJ: bronić łupiestwa Krzy- 
żackiego. Kazimierz zawarł przymierze z królem 
węgierskim i za zezwoleniem Polaków, nazna- 
czył syna jego Ludwika następcą po sobie, by- 
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lemu Węgrzy pomogli odzyskać utracpne ziemie; 
pomimo to jednak, Kazimierz musiał zawrzed 
pokój z Ejrzyżakami i odstąpić im Pomorza i 
ziemi Chełmińskiej, za oddanie Kujaw i zie- 
mi Dobrzyńskiej. Zrzekł się tez ostatecznie Szlą- 
zka na rzecz królów czeskich. 

P. Jak król starał się Polsce wynagrodzid te 
straty ? 

. O. Gdy bojarowie Ruscy otruli Księcia Bolesła- 
wa Mazowieckiego przez nich samych wezwanego 
na tron, Kazimierz chcąc ichukarad za jego śmierć, 
wszedł i zagam^ Lwów i Ruś czerwoną. Bo- 
jarzy wezwali na pomoc tatarów, lecz zwycięże- 
ni zostali pod Lublinem. Odtąd Ruś dzieliła lo- 
sy polskie. 

P. Jakie jeszcze ziemie Kazimierz przyłączył? 

O. Ponieważ Litwini wciąż najeżdżali Polskę, 
przeto Kazimierz wyprawiwszy się na Wołyń, 
ziemię tę z Polską połączył. Wprawdzie Kiejstut 
brat Lubarta Księcia Wołyńskiego na chwilę 
Wótyń odebrał, lecz Kazimierz przy pomocy 
Ludwika Węgierskiego, zwyciężył Książęta li- 
tewskie i stale Wołyń opanował. Nakoniec zmu- 
sił księcia Mazowieckiego do hołdu, a tak księ- 
ztwo to dotąd niezależne, uczynił Polsce pod- 
władnym. 

P. Czy Kazimierz prowadzi jaką wojnę nie- 
pomyślną? 

5* 
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O. Tak jest Chcs^ przywrócić na tron wygna- 
nego hospodara wołoskiego, wyprawił się prze- 
ciw Wołochom, lecz zdradą zaskoczony w la- 
sach bardzo wiele rycerstwa utracił. 

P. O ]akićm weselu odbytem w Krako^e 
wspominają kroniki? 

O. Kazimierz, pogodziwszy siostrzeńca sweg^o 
Ludwika, króla węgierskiego, z Karolem IV ce- 
sarzem niemieckim, zaręczył cesarzowi wnuczkę 
swoją Elżbieta, rórkę Bogusława księcia Pomor- 
skiego, i ślub im sprawił w Krakowie. Zapro- 
szeni byli na tę uroczystoiSć królowie : węgierski, 
duński, cypryjski i wielu książąt niemieckich, jako 
tći polskich z krwi Piastów. Wysłani byli naj- 
pierwsi panowie na spotkanie cesarza przy gra- 
nicy w Bytomiu, a ci towarzyszyli mu a£ do 
Krakowa. Za zbliżeniem się cesarza do stolicy, 
wyjechał naprzeciw niemu Kazimierz ze wszyst- 
kimi znakomitymi gośćmi: w odległości kilkuset 
kroków, obie strony pozsiadały z koni i pieszo 
ku sobie zdążały; p<^ączywszy się, szczerze się 
pozdrawiali, a mnogi lud, otaczając dostojne gro- 
no, łzy z ukontentowania ronił, obiecując sobie 
w przyszłości szczę^wsze dla ludów czasy z tój 
jedności i przyjaźni głów koronowanych. Po- 
wstadawssy na konie, przybliżyli się monarcho- 
wie pod samo miasto, gdzie oczekiwał cesarza 
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ksdąże Bogusław wraz z swą córką Elżbietą, 
otoczoną licznćm gronem niewiast 

P. Jak przyjmow^ gości swoich król pols^? 

O. Wówczas miasto Kraków, siedlisko ksią- 
żąt i królów polskich, słyn^o bogactwem i wspa- 
niałością domów pomiędzy pierwszemi stolican^i 
Europy, i było w stanie wygodne dę,ó pomie- 
szczenie wszystkim znakomitym gościom; hoj- 
nośó zaś królewska odznaczała się przepychem, 
w złocie, srebrze, kosztownych sprzętach, jedwa- 
biach i powozach. Na rynkach miasta cpdzif^n- 
nie zastawiano stoły napełnione trunkami i ja- 
dłem dla uraczenia gminu. Trzeciego dnia n^i^- 
stąpił ślub, który dawsd w przytomności legata,. 
papiezkiegp« Jai^adiaw^Skc^tnicki, arcybiskup gnie* 
znienski. Król wyznaczyf cesarzow^ sto tysię- 
cy złotych polskich posagu. Ta uroczystoąd za- 
ślubin trwała przez dni dwadzieścia, ą co dzień 
były igrzyska i zabawy w owych czasach zna- 
ne; król zaś rozsyłał swym gościom kosztowne 
upominki. 

P. Który z mieszczan Ki-akowskiph i^^ą tóm 
weselu odznaczył się? 

0. Ppdskarbim i wykonawcą króle Wfi^fij uęjs- 
ty był Mikd:aj Wierzynek, urpd^cny w ^ięfft- 
czech nad Benem, ale pbdarzpny in^gpi^f^ęjpu 
i herbem Łagoda, , fctóiy zostąi^yit pąiąii^ó >w,4?^- 
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jach naszych niepospolitój swojej hojności. Za- 
prosił on monarchów do siebie na obiad, a gdy 
mu nie odmówili tego zaszczytu, umiał ich go- 
dnie siebie podejmować. Prosił najprzód, aby 
mu było wolno każdego z monarchów przy sto- 
le wedle uzuanśj przez niego hierarchii sadzać, 
a pamiętny na liczne dobrodziejstwa od pana i 
króla swego Kazimierza otrzymane, jemu d^ 
pierwsze miejsce, po nim zaś cesarza posadził, 
dalźj królów: węgierskiego, cypryjskiego, duńskie- 
go a dalśj książąt pomieścił, a kronikarze wspo- 
minają, iż Wierzynek na tym obiedzie oprócz 
zastawy w srebrnych i złotych naczyniach, sto 
lyaięcy czerwonych złotych w upominku mo- 
narchom i książętom rozdał. Czemu łatwo wie- 
rzyó, gdyż szafarstwo skarbu królewskiego, a 
razem przemysł i handlowe zyski, czyniły Wie- 
rzynka najmajętniejszym obywatelem kraju pol- 
skiego. 

"P. Czćm jeszcze Kazimierz zasłynął? 

O. Starał się wszelkiemi siłami o podniesie- 
nie pomyśhtości i bezpieczeństwa kraju ; budo- 
wał miasta, albo je otacz^ murami , wznosił 
-warowne zamki, kazał bid drogi i kanady. Sta- 
rał się aby sądy odbywf^y się' sprawiedliwie, a 
moźnieJBzy nieaciskał słabszego, szczególnie teź 
czuwał nfid ludem wi^^kim niedó'zwalając go 

niataói gnębió. Kiedy zaś ^ód Polskę nawiedził. 
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otworzył spichrze i nakazał gprzedawać zboże 
tanio, a potrzebującym tysiącom ładu dostarczał 
roboty. Z powodu przychylności dla ludu wiej- 
skiego, wspierania go i zasłaniania od niespra- 
wiedliwości, nadano mu przydomek „króla chłop- 
ków" a potomni za rządy mądre i dla kraju po- 
żyteczne „Wielkim** nazwali. 

P. Co jeszcze więcej uczynił? 

O. Chcąc aby Polska nieustępowała innym 
narodom w oświacie zsioiyi we wsi Bawole pod 
Krakowem (dziś na Kazimierzu) szkołę główną, 
która następnie, za panowania Władysława Ja- 
giełły, przeniesiona do miasta, zamieniła się 
w dawną po wszyslMe czasy akademią kra- 
kowską, gdyż z niój na pożytek ojczyźnie mnó- 
stwo mężów znanych i użytecznych krajowi wy- 
szło. Żydom, prześladowanym, wypędzonym ze 
wszystkich państw przywileje potwierdził i bez- 
pieczeństwo im zapewnił. Nakoniec spadłszy 
z konia na polowaniu, ciężko zachorował i skut- 
kiem tego umaił d. 5 Listopada 1370 r. Zwło- 
ki jego po pięciuset łatach Yrydoby te z . grobo- 
wca d, 10 Lipca 1869 roku^powt^^nie; Iz wiel- 
ką uroczystością w odnowionym grobie złdżono. 

P. Jak długo panował Kaziaa^iera? ? 

O. Kazimi^z paii0Wałv Jai 37,- ijyłvlat.i 60^ io- - 
ny miał trzy, rAnnęy ^Idoijię Adelfljd^ 

1 V 
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ć2kc heską i Jadwigę. GRogowską. Po tej osta- 
tniej zostały dwie odrki Anna i Jadwiga. 



P. Kto po Kazimierzu DI czyli Wielkim na- 
stąpił ? 

O. Podług wspólnej zgody Kazimierza z na- 
rodem, jakeśmy wyżej mówili, i wyznaczenia 
na następcę siostrzeńca królewskiego, Lud^k 
król węgierski, po śmierci Kazimierza wstąpił na 
tron polski. 

P. Co się działo za jego panowania? 

O. Przez c^y ci^ swego panowania tylko 
dwa ra«y zjechał do Polski; raz na swą koro- 
nacyę, drugi raz gdy bunt w Barakowie za za- 
branie fm*y siana przez Węgrów zaniepokoił mie- 
szkańców i wypłoszył Elżbietę Łokietkównę , 
matkę Ludwika, którćj on rządy nad krajem 
powierzył. Łatwo pojąó, co za nierząd i bez- 
prawia dziad się musiały, gdy głowa narodu za 
granicą kraju mieszksda i na losy królestwa obo- 
jętną była. Brandeburczyoy, Litwini najeżdżali 
kraje koronne i niszczyli one. Ludwik nie ma- 
jąc potomstwa płci męzkiej, zebrał sejm w Ko- 
szycach w Węgraech i lutyskał następstwo tronu 
dla jednej ze swoich córek, według własnego 
wyboru, lecz zyskał to nie bez szkody dostojeń- 
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tws, monarchów polskich, gdyż umniejszył do- 
hody skarbu, bo dla ujęcia sobie sejmujących, 
irow^ szlachcie dwie części poradlnego podaiJcu 
I duchowieństwo zupełnie od tego podatku u- 
wlnił. Obwarowali sobie przecież sejmujący, 
iby to dziedzictwo korony działo się bez na- 
!Q&zenia nierozdzielności państwa; ten artykuł 
razakże wkrótce przez samego Ludwika zła- 
Danym został, gdyż nie dotrzymując ugody, 
ffzyłączył Ruś do Węgier i oderwał w Wiel- 
^ćj-polsce całkowite ziemie dla książąt opol- 
ikiego i szczecińskiego. Zebrał powtórny sejm 
V Zwoleniu w hrabstwie spiskiem, pragnąc aby 
Polacy Zygmunta Brandeburczyka następcą uzna- 
li lecz okrom niewielkiój liczby głosujących za 
Zygmuntem, cały się sejm temu opari:. Wkrótce 
potóm zszedł z tego świata Ludwik, wielbiony 
przez Węgrów, ale śmiało można powiedzieó, 
^e o ile był ojcem dla Węgrów o tyle był oj- 
czymem dla Polaków. 

P. Jak długo Ludwik panował, z kim był 
ożenionym, kiedy umarf, i gdzie pochowany? 

0. Córka cesarza Karola IV Małgorzata, by- 
ła pierwszą jego żoną, drugą była Elżbłelja cór- 
^ cara fiośnii. Panował Ludwik w Polsce lat 
12, umari: w Tymawie roku 1 382, pochowany 
^ Białogrodzie, 
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P. Co się działo w Polsce po śmierci Ludwikai 

O. Wielki nieład i zamieszanie, albowiem prz6 
trzy lata tron był osieroconym. 

P. Z jakićj przyczyny? 

O. Ponieważ wdowa po Ludwiku Elżbiet 
zatrzymywała w Węgrzech królewnę Jadwig^ 
a Polacy starszćj jśj siostry Maryi mieć i)^ 
tronie niechcieli, gdyż była już węgierską kró 
Iową, a prz)'tem zaślubioną Zygmuntowi luxeiiv 
burskiemu, którego naród nielubił. - i 

P; Jakie zaszły wypadki podczas tego bez- 
królewia. 

O. Polacy zniecierpHwieni postępowaniem EI-, 
żbiety, zjechali się do Sieradza i tam chcieli 
okrzyknąó królem Ziemowita, księcia mazowiec-l 
kiego i byliby to uczynili gdyby nieodwiódł od 
tego zamiaru Bodzanta, arcybiskup gnieżnieii- 
ski, przypominając, że Jadwidze już wykonali 
przysięgę na wiemośd. Wtedy postanowiono 
źebv Jadwiga zaślubiła Ziemowita i aby razera 
królowali. 

P. Czy ms^żeństwo to przyszło do skutku? 

O. Nie, gdyż znaczniejsza częśd narodu była 
przeciwko Ziemowitowi. Tymczasem w Wiel- 
kopolsce toczyła się walka między stronnikami 
Jadwigi i księcia mazowieckiego. 
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JadwiSa i "Władysłai^ Jagiełło. 

P. Jak się bezkrólewie zakończyło? 

0. Przybyciem Jadwigi do Krakowa, którą 
przecież Elżbieta przysłi^a. Młodziuchna królo- 
n stanęła w stolicy Polskij d. 15 Października 
1384 roku. Niektórym z panów przyszła myśl 
ażeby Jadwigę wydad za Jagiełłę wielkiego księ- 
cia Litewskiego, a tym sposobem spotężnid oba 
sąsiednie narody, 

P. Jakie mamy wiadomości o ówczesnej Litwie ? 

0. Naród litewski, odmienny językiem i oby- 
czajami od słowian, zalegał wybrzeża wschodnie 
^orza bałtyckiego. Prusacy stanowili częśd je- 
go pod panowaniem Krzyżaków, którzy ich 
z każdym rokiem wypleniali coraz bardziej, za- 
stępując niemcami. Litwini, Łotysze i Żmujdzini 
zostawali pod rządem drobnych książąt; dopie- 
ro Giedymin teśó Kazimierza Wielkiego, a dziad 
Jagiefiy, Litwę połączył w obszerne państwo i 
zostawił je wielu synom, między którymi Olgierd 
^j^iec Jagidły i Kiejstut byli najpotężniejszymi. 
Obaj książęta panując wspólnie powstrzymywali 
nawały Bjrzyżaków, a wielkie księztwo powie- 
l^zyli podbiciem Rusi. Jagiełło naciskany pisez 
krzyżaków, chcąc im odebrad ipowód -{ do dal- 
*^ych wojen, wyprawił poselstwo do Krakowa, 
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prosząc o rękę Jadwigi i przyrzekając w zamk 
przyjąć z całym ludem chrzest święty, orai 
uwolnid wszystkich polaków będących u Litwinów 
w niewoli. 

P. Ozy Jadwiga na ten związek przystała: 

O. Niemiała chęci zaślubić Jagiełły, gdyż z mło^ 
dych lat była zaręczoną księciu rakuzkiemu Wij- 
hełmowi i kochała go szczerze, lecz widząc że 
oddaniem ręki pozyska kościołowi miliony wier- 
nych, a wzmocni potęgę Polski przez połącze- 
nie z Litwą, poświęciła upodobanie serca dla 
szczęścia narodu i przyrzekła zaślubić JagieSę 
Wielki książę litewski odebrawszy przychyla? 
odpowiedź, wybrał się z książętami bradmi i o^ 
F żakiem panów litewskich do Krakowa^ gdzie 
uroczysty wjazd odprawił 2 Lutego 1386 r., a 
w miesiąc późnićj przyjął chrzest, biorąc imię 
Władysława i Jadwigę zaślubił, poczym nastą- 
piła koronacya. 

P. Co uczyniła para królewska po koronacyi? 

O. Udała się do Wielkopolski gdzie wciąż 
trwała wojna domowa, tu król poskromił nie- 
sfornych i porządek przywrócił — poczćm uda- 
li się małżonkowie na Litwę, dla zaprowadzenia 
religii chrześcijańskiej w eałóm księstwie li* 
tewskićm. 

P. Jak się odbyło aawrócenie Litwy? 
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0. Jagiełło zwołał możnych panów do Wilna, 
;tórzy itcłiwalili odstąpienie od bałwochiwalstwa ; 
r skutek tóź tćj uchwały rozkazał król ogień 
ffięty w Wilnie wygasió i gaje b«d:wanom po- 
irięcone wyciąd. Lud widząc, źe nieba nie ka- 
^ za takie mniemane świętokradztwo, z łatwo- 
iią skłaniał się do przyjęcia wiary chrześcian- 
tój, do czego dopomogła hojnośd królewska 
^rozdawaniu żądającym chrztu, wełnianej odzie- 
jr i obuwia rzemiennego. Najpierwszą nauką 
przystępujących do chrztu św. była „Modlitwa 
tóska i Skład Apostolski." Z powodu natło- 
ni ludzi przyjmujących chrzest św. podzielono 
nd na mężczyzn i kobiety i każdćj z gromad 
ladawano jedno imię świętego, lub świętćj. Tak 
'ócc w ciągu kilkii miesięcy ochrzciła się cała 
Litwa i tylko Żmujdź przy pogaństwie trzyma- 
na się upomie. 

P. Czy wszyscy poddani Jagiełły byli po- 
ganami? 

0. Nie, większa częśd wyznawała religię chrze- 
Sciańską wschodniego, czyli greckiego obrządku. 
Tym Władysław pozostawił wolność zachowy- 
wania swego wyznaniu- 

P. Podczas pobytu na Litwie Władysława co 
zrobiła Jadwiga? 

0. Odzyskała Ruś Czerwoną z pod' przemo- 
1^ Węgrów; Rusini bardzo z tego się ucieszyli 
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i gdy rozeszła się między niemi pogłoska, 
królestwo zamierzają odstąpid ich Węgrom, wy 
słali poselstwo z proźbą aby mogli zostać u 
zawsze z Polską w połączenia, co im teź kr 
uroczyście przyrzekł i zapewnił w Lublinie. 

P, Czy po przyjęciu wiary chrześcijańskit 
przez Litwinów Krzyżacy zaprzestali swoici: 
najazdów? 

O. Łatwiej by wilkowi zgłodniałemu wydam 
źer z paszczy, aniżeli łakomy zakon zdokoi 
powstrzymad od łupieztwa. Albożto im chodzi 
ło o wiarę chrześcijańską, o chwalę Bożą, o cne 
ty jakich religia Chrystusowa uczy. Łakomein.' 
Krzyżakowi szło tylko oto aby bogacił się t 
pem, biednemu ludowi wydartym, aby mógł jeść 
smaczne kąski i spijaó wino dobre. Niewyrze^ 
kali się i niegardzili dobrami ziemskiemi j^ 
Chrystus Pan i jego apostołowie, ale łaknęli 
bogactw, wygód i panowania. Nie ze słowam 
świętćj nauki, ale z mieczem w jednej, a p 
chodnią w drugiej ręce, wpadaU corocznie ca 
Litwę i nietroszcząc się o nawrócenie pogai^' 
palili i łupili grody i wsie, mieszkańców w pico 
wycinali a zdzierali ogromne łupy. Więc tei 
gdy Litwa przyj- chrzest markotno się zrol^ 
ło tym łupieżnikom i poczęli kłamliwie oskar^^ 
Jagielle przed stolicą apostolską z jednój stro- 
ny, a z drugiój ńiezaprzestawali napadów. Wiesz- 
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lie tacy to byli gorliwi apostołowie, że przy- 
zekli Zinujdzinom pozostawić wiarę pogańską 
lyle im pomagali do napadów na Polskę i 
iitwę. 

P. Jak się te łupieże jskończyły? 

0. Długoby trzeba opowiadad ustawiczne na- 
^y Krzyżaków na Litwę i o gromadnie zbiera- 
j;cem się na te bezbożne i niesprawiedliwe wojny 
Rycerstwie z C£^ćj Europy. Nakoniec przebrała się 
niara cierpliwości. Król Władysław, już po śmier- 
a Jadwigi postanowił z całą siłą uderzy d na zakon. 
ffitold brat stryjeczny Jagiełły, rządzący w je- 
jo imieniu Litwą zebrał wielkie siły, które po 
połączeniu z wojskami polskiemi wkroczyły w zie- 
m krzyżackie i obydwa wojska stanęły na- 
przeciw sił niemieckich, z całój środkowćj Eu- 
ropy nagroDiadzonych. Nastąpiła więc wieko- 
pomna bitwa pod Grunwaldem i Tannenbergiem. 

P. Jak się ta bitwa odbyła? 

0. Krzyżacy szydząc z króla polskiego i Wi- 
tolda, przysłali obydwom dwa miecze żeby się mie- 
li czśin potykać. Władysław je przyjął i dał znak 
do bitwy. Z początku Litwini pierzchnęli przed 
przemocą Kjrźyżaków, ale Polacy, dowodzeni przez 
Zyndrama z Maszkowic, poparli sprawę. Sto- 
tiiono zaciętą bitwę, w którój Krzyżacy prawie 
całe wojsko stracili: do pięddziesięciu tysięcy 
legło z ich strony na placu, a między temi mistrz 
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wielki, to jest wiadoa Kreyźaków i cala ich sta 
szyzna. Polacy zdobyli 51 chorągwi i zabrs 
wiele tysięcy jeńców. Zdobyto obóz krzyżacl 
a w nióm znaleziono mnóstwo kajdan; przy sp 
sobiony eh na Polaków i Litwinów — oraz zabr 
no niezmierne łupy. Bitwę tę stoczono d. 1 
Lipca 1410 roku, w krotce potćm w Wrześn 
pod Koronowem, polacy 8000 Krzyżaków poł 

P^ Czy po tej bitwie zakon upadł? 

O. Nie, gdyż Witold wrócił do Litwy, a Ji 
giełło nadzwyczaj słabo wojnę popierał i zawai 
w Toruniu 1411 roku niekorzystny pokój 
którym odzyskał tylko ziemię dobrzyńską 
Żmujdź, ta atoli po śmierci Władysława Ja 
gieHy i Witolda wrózid miała do Krzyżaków 

P. Czy Krzyżacy dotrzymali pokoju? 

O. Przeciwnie, jak tylko wojska polskie wró 
ciły do kraju, natychmiast zaczęli na now( 
wpadać do kraju, pustoszyd i palie włości, Ki'ó 
zdawał się na sąd cesarza Zygmunta, ale krul 
krukowi oka niewykole, więc też i Zygmun 
zawsze po stronie Krzyżaków zostawał. Niepo 
mogło i wdanie się Papieża , musiał więc Jagiełłc 
mieczem spory rozstrzygaó. Ile razy wojska pol 
skie przyszły nad granicę, Krzyżacy starali si( 
o pokój, a gdy przystano na zgodę i wojak 
odeszły, natychmiast ponawiali napady. Chcą 
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jedBOŚe Litwy z Polską rozerwad , podmawiali 
Witołda aby się królem litewskim ukoronował 
i zaledwie Polacy temn zdołali przeszkodzid Na- 
koniec zastraszeni groźną wyprawą ki^óla zawarli 
pokój na lat dwanaiScie. 

P. Jakie jeszcze zaszły wypadki za panowa- 
nia Władysława? 

O4 Najprzód przeniesienie akademii ze wsi Ba- 
wołu do Krakowa : król szkołę tę hojnie uposa- 
żył i od jego nazwiska ma tytuł Akademii Jagiel- 
lońskiej. Następnie król zwrfywał zjazdy do Ho- 
rodła, do Krakowa, Brześcia, Łucka i Jedlni. 
P. Co się na tych zjazdach odbywało? 
O. W Horodle zatwierdzono wieczystą unię 
czyli zjednoczenie Litwy z Polską. W Brześciu 
i Jedlni wystarał się król, aby jednego z jego 
synów obrano następcą tironu. W Krakowie, 
przy koronacyi Zofii czwartej żony Jagid&y, król 
z cesarzem Zygmuntem, krylem duńskim i wielu 
książętami radził jakby polcój w chrześciaństwie 
utrzymać; nakoniec w Łucku, Zygmunt starał 
się u Jagiełły żeby Witoldowi pozwolił korono- 
wać? się królem Utewskim. Tym sposobem za- 
mierzał cesarz rozerwać unię Polski z Litwą, 
atoli Polacy sprzeciwiali się temu bardzo, a 
śmierć sędziwego Witołda położyła koniec pod- 
stęponł Zygmuntowym. 
P. Czy ofiarowano królowi inną jaką koronę? 

6 
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O. Ofiarowano Gzeską^ leóz z porady biskn- 
' ipów król zaniechał' tej sposobności poł%xizem 
zieln póbraty n^czyóh , gdyż 'Czesi chwyeiH si 
Ziauki Hussa, który był powstał przeciwko ko- 
ściołowi rzymsko-katolickiemu^ . 

P. Grdzie i kiedy król umarf? ^ 

O. Jadąc na odebranie hołdu od hospodara 
Wołoskiego, Jagiełło zaziębił: się i wimadteczku 
Gródku pod Lwowem uinarł, d. 31 Maja, 1434 
roku, mając lat ośmdziesiąt • sześó. 

P. Jakie były przymioty i wady Włacbjrsława 
Jagidły? 

O. Król teń był serca miękkiego i ^k do- 
broczynnym, ii nikomu nie umiaJ: odinó^ó za- 
niesionej prośby; znając ^aś tę wadę do siebie, 
zwykł był w połowie każdą prośbę uwzględniać; 
co gdy zmiarkowali dwoi^acy, zwykli byli w dwój- 
nasób prosió o to co w istoście otrzymać cłicieli. 
Hojnośd w podarunkach do tego punktu Wb- 
dysław posunął , iż wszystkie starostwa i kró- 
lew^zczyzny porozdi^wał, równie jak i dochody 
kraju rozszafował^ tak, iż często na pótrsseby 
dworu jego brakowało. Rozumu wielkiego nie- 
miał, ale u mądrzejszych rady zasięgał. Mi^ 
wiele zabobonów pogańskich, w których się wy- 
chował , ubierał się skromnie i odznaezal pro- 
stotą, a każdemu łatwo uwierzył. Przez tę ła- 
twowierność swoją dał się w czasie swego pa- 
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Dowania przez Zygmunta cesartsftOszakiwAd^ a* 
dla oszczerców otworzyła się pora rznicania' wza- 
jemnych potwarzy i oszukiwania pDcWeHstwfem; 
od którego królowie nigdy wolnymi nie byli. 
Władysław waleczności osobistej swej dal' nie- 
zaprzeczone dowody pód Grunwaildem, lecz izfe* 
zwycięstwa korzystać nie umiał i Krzyżaków, 
mogąc łatwo, nie wytępił, chóeiaź nni to Witołd 
doradzał. 

P. Czyli prócz Jadwigi królowej miał jeszcze 
inne żony? 

O. Miał jeszcze trzy. Annę ccfe-kę Hrabi Cy-* 
lejskiego a wnacikę . Kazimierza Wielkiego, o 
której wyże} mówiliśmy , Elżbietę , córkę Pile- 
ckiego wojewody sandomierskiego, a wdoWę pd 
hrabi Granowskim; 3. Zofię, córkę Jędrzeja 
księcia kijowskiego, która króla przeżyła. 



Władysław W^ariień.ozylc. 

P. Kto po "Władysławie Jagielle nastąpił? 

0. Jeszcze za życia Jagiełły na sejmie w Je- 
dlnie roku 1430', uchwaliły ^tany i zapewniły 
na8tęj)stWo temu z synów Jagiefiy, który się 
^zdatniejszym do korony pokaże. Przecież z po- 
goda małoletnóści, dzieci Jagiełły byłyby odsu-^ 
i^Ctemi od tronu, gdyby stałośó i przychylność 

6* 
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Zbigniewa Oleśnickiego , biskupa krakowski^o 
i kardynała, nie była narodu ku nim Bkłoniła. 
Tenże biskup na uchwalonym zjezdssie w Opa- 
tówie przedłożył stanom księgę, przez Kazimie- 
r2sa Wielkiego kapitale krakowskiej darowaną, 
w której odmalowaną była korónacya tegoż króla 
w młodocianym wieku. Trudność zaś złożenia 
przysięgi, zdutwiła królowa uroczystym przyrze- 
czeniem, iż król obrany za przyjściem do peł- 
noletności przysięgę wykona. Nastąpiła zatem 
korónacya najstarszego z synów, to jest Wła- 
dystaiwa Ul; z Zofii, księżniczki ruskiej, uro- 
dzonego, w 10 roku życia jego, któremu m&tkę 
Zofią i kilku senatorów duchownych i świeckich 
dodano za opiekunów, a który w 15 roku wieku 
swego wykonał przysięgę i sam patiowad pooz^. 

P. Co się wydarzyło za panowania tego króla? 

O. W krotce po wstąpieniu na tron Włady- 
isława, Krzyżacy wpadli na Litwę, lecz pobici 
musieli zawrzed pokój wieczysty. W tymże pra- 
wie czasie umarł cesarz niemiecki Zygmunt, 
który przez cały ciąg swego panowania żył po- 
zorjiie w przyjaźni z Polską, ale zawsze jej 
szkodził, a nawet podczas wyprawy G-run- 
waldzkiej, Sądeczyznę najechał. Po śmierci Zy- 
gmunta , panującym w Węgrzech i Niemczech 
został Albert, jego zięó, ale Czesi niechcieh o 
nim słyszed i obrali królem Kazimierza młod- 
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szego brata Władysławowego. Pomimo źe Ka- 
zimierz wyprawił się do Czecli, niemógł jednak 
odebrad tronu Albertowi , który już się ukoro- 
nował. W krotce potćm Albert umidt, a Wę- 
grzy pragnąc pomocy przeciwko potędze Tur- 
ków, ofiarowali koronę Władysławowi. 

P. ^kąd się wzięli Turcy W sąsiedztwie Wę- 
gier? 

o. Naród ten azjatycki, wyznający religię ma- 
hometańską , jużto z chęci szerzenia swej religii, 
juź jak wszyscy barbarzyńcy łakomy podbijania 
coraz większych obszarów ziem , rzucił się na 
cesarstwo greckie, opanował znaczną częśd jego, 
obalił carat serbski i począł najeżdżad Węgry* 

P. Czy inne narody graniczące z Turkami 
szuksdy, także opieki króla Polskiego ? 

O. Tak jest Mołdawianie i Wołosza, których 
hospodarowie złożyli hołd Władysławowi. 

P. Czy Władysław z łatwością przyszedł do 
posiadania korony węgierskiej? 

0. Musiał o nią prowadzid wojnę z Elźbiet% 
wdową po Albercie i z jej stronnikami, na czele 
których stał Iskra. 

P. Co się dzii^o w Polsce i Litwie? 

O. W Polsce rządzili namiestnicy królewscy; 
w Litwie Zygmunt, syn Kiejstuta , który z po- 
wodu swej srogości został pozbawiony żyeia 
przez Jana Czartoryskiego. Władysław wyzna- 
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K^zyl , sa^J^ądcą ,Litwy ^ brat«i swego Kazimierz 
kp^ ? się W, Księpiam litewskim ukoroupwał. ■ 

]P. Jakie -były ddisze -prawy młodego królaJ 

O. Nąmy^^liw.szy się poskromid Turków, wy* 
prawił się na nich z wojskiem .węgierskiem , da 
którego przyłąics^yłp ęxq mącq Polaków. Odnió^ 
walne .zwycięstwo na polu Kosowem, na którćm ' 
niegdyś Turcy ostateczną klęskę Serbom zadali i 
zmusii ich do zawarcia korzystnego dla Węgrów 
ppkoju w Szegiędynie, Pokój ten na lat 10 za- 
warty, zsiprzysięgli Turcy na koran, a król "Wła- 
dysłąw na ewangelię. 

,P. Czy , pokój ten był dotrzymany ? 

,0- Nie, albowiem Papież zmartwiony takiem 
ziąko^czeniem wojny, namawiał króla ażeby na 
nowo woj^ę z Turkami rozpocz^, obiecując ma 
przytćm pomoc wszystkich państw chrześcijaii* 
skich. Zamiarem Papież było wypędzenie Tur- 
k<^w z Europy i uwolnienie chrześcijaństwa od 
najstraszniejszego nieprzyjaciela* 

P» ' pzy . Władysław przy stjał na przeczenia 

O. Z razu gorąco wymawiał się młody król 
gdyż nięchciał złamaniem uroczystej przysięgi 
obc^ai5 ?wego sumienia) ale gdy Papię^ przy- 
^lęl fWj&gp legą.tą czyli -posła, kardynała Juliana 
^ przez n^ęgj9 uwolijił , kijóla od przysięgi flczy- 
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nionej Turkom, Władysław zebrał wojska pol^ 
skie i węgierskie i wkrocaył w granice tureckie, 

P. Jak się ta wojna skończyła? 

O. Bardzo nieszczęśliwie. Sułtan, czyli cesarz^ 
turecki, dowiedziawszy się o wkroczeniu chrze- 
ścian, pospieszył z Azyi do Europy. Wojska 
innych państw nienadchodziły , a tymczasem 
obydwie. armie spotki^y się pod Warną. Sułtan 
kazał na wysokiej tyce zatknąd pergamin, na 
którym spisany był traktat zaprzysiężony przez 
Władysława. To zapaliło zemstę mahometanów. 
Zrazu cłirzescianie zmusili ich do ucieczki, lecz 
wkrótce muzułmanie opamiętawszy się, tak gwał- 
townie uderzyh na chrześcian, że ich porazili 
na głowę. Władydaw otoczony ze wszech stron, 
bronie się do upadłego , poległ. — Niedobitki 
zaledwie pod wodzą hetmana węgierskiego, Ja- 
na Hunyady, uratowali życie. Głowę królewską 
sułtan hazai zachowad w przaśnym miodzie i 
obwozid po miastach tureckich jako głowę zdraj- 
cy, którego Bóg za złamanie przysięgi ukarał, 
Z powodu iż bitwa ta odbyła się pod Warną, 
król zyaksd w bistoryi przydomek Warneńczyka. 

P. Jakie były przymioty tego króla, w jakim 
wieku . zginął i, jakiej był postaci ? 

0. Pobożnośd, dobrotliwość, miłosierdzie i 
szczodrobUwośd aż do rozrzutności były głów- 
nemi przymiotami Władyława III.. Poległ pod 



— 88 — 

Warną w 21 roku życia swego, dnia 11 Listo- 
pada, w dzień św. Marcina r. 1444; wasroatal 
był średniego , oczu i włosów czamyoli , płci 
śniadawej. i 

ICaaElxKXlex^z IV. Jagiellońoasyis.. 

P. Kto panows^ w Polsce po śmierci War- 
neńczyka ? 

O. Przez cały rok zostawali Polacy w niepe- 
wności o losie Władyrfawa, poczćm gdy się 
rozszerzyła po^oska o jego nieszczęśliwym sko- 
nie, ofiarowali koronę Kazimierzowi brata kró- 
lewskiemu, któiy będąc księciem Litwy, zdawał 
się wymawiać od przyjęcia korony polskiej, tóm- 
bardziej, iż mu to Litwini odradzali, pragnąc 
się od Polski oderwad i Ruś Wołyńską dla sie- 
bie podbid. W tym stanie była Polska przez 
dwa lata pozbawioną prawego zwierzchnika i 
Polacy zamyślali już oddać berło Bolesławowi 
Mazowieckiemu, kiedy Kazimierz skłonił się 
wreszcie do objęcia tronu polskiego, koronując 
się w dniu 26 Czerwca, roku 1447, pod nazwą 
Kazimierza IV w porządku królów tegoż imienia. 

P. Jakie były początki panowania ELazimierza? 

O. Bardzo burzliwe. Panowie polscy domagali 
się mnóstwa swobód, których Kazimierz wycho- 
wany w Litwie i przyzwyczajony do posłuszeń- 
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fltwa Łiitwinów zaprzysiądz niechciał. Ztąd gdy 
panowie odmawiali podatków i żołnierza, zagę- 
ściły się rozboje w Polsce, a tatarzy bezkarnie 
poiudniowe województwa łupili. Litwini doma- 
gali się zwrotu niektórych miast, grożąc zerwa- 
niem unii. Polacy nawzajem żądali Podola i Wo- 
łynia, które Kazimierz chciał przy Litwie utrzy- 
mad. Kazimierz niechciał przyjąó warunków o^L 
Polaków podanych i tak ich zniecierpliwił, że 
o mało księcia Bolesława mazowieckiego nieo- 
brali królem. Król tłumaczył się, że niemoże 
żądanych ziem odstąpid, że musi wprzód mia- 
sta Polakami obsadzie, ale skrycie sprzyjał Li- 
twie. Ztąd nmóstwo było narad i zjazdów, z cze- 
go później wyrodziły się burzliwe sejmy, trwa- 
jące aż do upadku Polski. Nakoniec po wielu 
zwłokach, zastraszony kiól obiorem Bolesława 
przybył do Polski, na zjeździe w Piotrkowie 
zaprzysiągł podane mu warunki i obiecał, że 
w Krakowie stale zamieszkiwać będzie. Zjazd 
ten odbył się w Czerwcu, 1453 r. 
P. Jaki ważny wypadek zaraz potśm nastąpił? 
O. Posłowie ziem pruskich, podle^ych Krzy- 
żakom, przybyli ofiarując królowi podległośd i 
błagając ażeby ich z pod jarzma oswobodził i 
do Polski przyłączył. . 

P. Co spowodows^o do tego postępku miesz- 
kańców miast i ziem pruskich? 
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O. Srogi ucisk jakiego ze strony Krzyżaków 
doznawali. I czyi mogło byd inaczej. Mifit] 
wielki i komturowie, czyli starszyzna krzyżacki 
siedzieli po zamkach, a niemogąc czyni<5 wyj 
praw na Polskę i Litwę , i łupie tych krajó^ 
jak, dawniej, hipili własnych poddanych. Zakoi 
już był niepotrzebny , bo niemiał kogo bronii 
przeciw poganom, ani ich też nawracać, gdy^ 
w koło mieszkali chrześcianie. Niechcąc praco- 
wad , musieli Krzyżacy przecież jeśd , a lubili' 
jeśd i pid dobrze i porządnie hulać. Kto nie- 
pracuje, a chce takie życie prowadzid musi albo 
miśd nieprzebrane skarby, albo też rabować i 
kraśd. Dopuszczali się więc wszelkich nadużyć, 
wyciskali ogromne podatki i opłaty, zabierali 
rolnikom plon, kupcom pieniądze i towary, 
mieszczanów uciskali ciężkiemi opłatami. Zaczęli 
się więc Prusacy burzyd i niejeden rycerz gwałtu 
życiem przypłaciŁ 

P. Jakim sposobem Prusacy wyzwalali się 
. z pod panowania Krzyżaków ? 

O. Utworzył się pomiędzy znaczniejszemi mie- 
szkańcami miast pruskich związek, zwany Ja- 
szczurczy, który domagał się od zakonu zniesie- 
nia., nadużyć i większych swobód, lecz gdy mi- 
strzowie o tźm słyszeć nieohcieli, poczęły obie 
strooy zaciągad żołnierzy. ^ Gdy do takiej otwar- 
tej nieprzyjaźni .przyszło. Krzyżacy tak umieli 



— 91 — 

kłamliwie przed papieżem i cesarzem rzecz cał% 
przedstawid , że papież rzucił klątwę na miesz- 
kańców Prus, a ceąąpz zagroził im najaroźszemi 
karami jeśli do posłuszeństwa mewrócą. Z roz- 
paczy więc postanowili bronie się do upadłego, 
a widząc iż sami n^ęppradzą Krzyżakom, wspie- 
ranym przez cesarza, umyślili poddać się kró- 
lowi polskiemu, i z tą ofiarą przybyli do Kra- 
kowa, w Styczniu 14i54 roku. 

P. Gzy kr<51 ich flfiarę przyjął? 

O. Część panów, , osobliwie też kardynał Zbi- 
gniew Oleśnicki niechcieli słyszeć o przyjęciu 
ofiary stanów priiąjticb, ale wi^szość przemo- 
gła. Król przyjął poddaństwo, nadał ziemiom 
pruskim te same swobody, jakich używali Po- 
lacy i Litwini i podzielił Prusy na cztery wo- 
jewództwa, a zebrawszy wojska wkroczył do 
dzierżaw krzyżąckiph. 

P. Jak się ta wpjna powiodła? 

O. Na wstyd Polakom , wojna z Uchym za- 
konem f który już ni^miał dawnej potęgi , wlo- 
kła się przez lat czternaście , pomimo że moż- 
na było użyd wszystkich sił Polski i Litwy, a 
Prusacy całą duszą króla wspierali. Kazimierz 
ani sam nie l^ył dobrym wodzem , ani ich me- 
miął. Pplacy d^mag^li się od króla żeby im do- 
trzymywał przyiiiZęczonycU wolności i niechcitli 

ani pieniędzy d*w:a<J^ a»i eami iść na wojnę. 
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Już i Prusacy zaczęli żałować, że się poddali 
królowi polskiemu, który, ich wyswobodzić nie- 
umid:; nareszcie po 14 latach zapasów krwa- 
wych, po zniszczeniu Prus i wyginięciu kroci 
tysięcy ludności zawarto pokój. Krzyżacy ustą- 
pili z Prus Zachodnich i Warmii, ale na nie- 
szczęście Zachodnie Prusy pozostały przy zako- 
nie i ^tylko hołdowały Polsce. Przez ten błąd 
prowincya ta zniemczała zupełnie, oprócz garści 
Prusaków, pobratymców Litwinów, a kęs ten 
ziemi służył do ponmożenia potęgi przyszłych 
królów pruskich, którzy w 350 lat potom Pol- 
skę z dwoma innemi' mocarzami rozdarli. 

P. Czego żądały ościenne narody od Kazi- 
mierza ? 

O. Ażeby im dał synów swoich na królów. 
Najprzód Czesi zażądali na tron Władysława, naj- 
starszego syna królewskiego. Potom Węgrzy 
wybraU królewicza Kazimierza, atoli wyprawa 
jego do Węgier nieudd:a się, gdyż go przemógł 
Maciej Korwin i zasiadł na tronie. Po śmierci 
Macieja obrali Węgrzyni trzeciego syna króle- 
wskiego Jana Olbrachta, lecz brat jego Włady- 
sław czeski, zmusił Olbrachta do ustąpienia z Wę- 
gier, nadawszy mu za to częśd Szlązka. Kazi- 
mierz potrzebując na popieranie synów pienię- 
dzy, musiał przyzwolid na regularne odbywanie 
sejmów, bez ' pozwolenia których nie wolno ma 
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było ani podatków nakładad, ani wydawad woj- 
ny. Pier^zy taki sejm regularny odbył się 
w r. 1468. 

P. Jakie ziemie Polska za panowania Kazi- 
nuerza Jagielończyktf nabyła? 

0. Prusy królewskie, księztwo oświęcimskie 
zakupione przez króla, a nakoniec maleńkie 
księztwo siewierskie nabyte przez biskupów Kra- 
kowskicb na pograniczu Szlą;zk!Ei. 

P. Jakie ziemie utraciła Polska? 

O. Rzeczpospolitą Nowogrodzką, zostającą pod 
opieką Litwy, którą Iwan Wasilewicz W. Rs. 
Moskiewski zagarn^, a król pomimo błiagań 
Nowogrodzianów niepospieszył im na pomoc. 
Za niego też Turcy zdobyli na hołdowniku pol- 
skim, Stefanie hospodarze multańskim, Kilię i 
Bigiygród, miasta portowe morza czarnego, do 
którego tym sposobem Polska przystęp straciła. 
P, Jakie jeszcze były wojny za panowa- 
nia Jagiellończyka? / 

0. Z Turkami, przeciwko którym dał król 
pomoc Stefanowi hospodarowi, oraz z Tatarami^ 
plondrującymi Podole, których Ea-ólewicz Jan 
Olbracht zbił . na głowę pod Kopestrzynem i 
nad rzeką Szawraną. 

P. Jakim był Kazimierz? 

0. Dobrym królem, w zamiarach stałym i 
energicznym', ale niemógł tyle zrobid ile chciał , 
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bo stan ryceraki na kaidym kroku robił mu 
praeazkódy i wyraag^ coraz nowych przywile- 
jów, z krzywdą i upośledzeniem innych stanów 
Brak pieniędzy, których nieraz niedostawał<q 
królowi na opędzenie kosztów utrzymania, sUa-i 
niały go do ustępstw szlachcie. Za jego jednak 
panowania Polska była w wielkiem poważaniu: 
w Europie, a sąsiedzi starali się o jŚj przyjaźni 
Kazimierz był dobrym ojcem — dbał niezmier-l 
nie o dobre wychowanie Synów, których 8ześ-| 
ciu zostawił — ' córek miał siedm. Umarf w Gro-I 
dnie d. 6 Czctwca 1492 roku. W tym aamymj 
w którym Krzysztof Kolumb odkrył Amerykę, j 
P. Kto był żoną Kazimierza? \ 

O. Elżbieta, córka cesarza. Albrechta. ' 

P. Jak długo żył i panowf^ Kazimierz i jak 
się zwali jego synowie? 

O. Żył lat 65; panowi 48, umarf w Grod- 
nie, pochowany w Krakowie. Potomstwo jego 
było: Władysław król czeski i węgierski; Ka- 
zimierz święty umarf w 22 roku życia swego 
Jan Albrecht, Aleksander i Zygmunt. Oi zaś 
wszyscy trzej kolejno jeden po drugim królami 
poiakimi byH. Ostatnim zaś synem był Fryde- 
ryk, który byl biskupem krakowskim. 
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Jan. I* 01l>]:*ao]xt« 

P. Kto po Kazimierzu IV nastąpił? 

0. Jan Olbracht syn jego w 32 roku życia 
«wego. 

P. Co się działo za panowania tego monarchy ? 

0: Król umocniwszy się przyciierzem zawar- 
iTm z bratem Władysławem, zwiedził Wielko- 
polskę i Prusy, Potćm zajął księztwo Płockie 
^ Mazowszu, a Zatorskie na Szlązku kupił, 
nauczyciel Olbrachta Kalimach doradzał pota- 
jemnie królowi ażeby władzę swoje utwierdził, 
^ zachcianki szlachty hamował. Zastraszony tćm 
stan rycerski wymógł na Olbrachcie potwierdze- 
nie dawnych przywilejów, a ztąd wyniknął 
na sejmie w Piotrkowie statut, nadający nowe 
Wolności szlachcie. Tu także ustanowione sej- 
miki po województwach, na których ziemianie 
inieli radzić o tem co ma byd na sejmach sta- 
nowionym, 

P. Jaka nieszczęśliwa wojna wypadła za kró- 
la Olbrachta? 

P. Zamierzając opanowad Multany dla brata 
Zygmunta, król pod pozorem odzyskania por- 
tów Czarnomorskich, wyruszył na czele 80000 
I ludzi, ale zamiast iśd na Turków, obiegł mia- 
sto multaóskie Suczawę. Brak żywności i nie- 
sforności pospolitego ruszenia skłoniły Olbrachta 
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do zawarcia ugody z Stefanem. Wojsko paści 
ło się z powrotem przez ogromne puszcze bu 
kowińskie. Tu napadli na Polaków chmary chło 
pów wołoskich, do których przyłączyło . się tak 
źe i żołnierstwo Stefana. Zaczęto walid na hui 
ce polskie popodcinane buki. Przez kilkanaścu 
dni trwały te napady i walki — wreszcie gdj 
Polacy wyszli na stepy zarosłe zielskiem, Wo- 
łosza podpałiła trawy — ogromne mnóstwo po- 
legło, tak iż ztąd poszło przysłowie : 

„Za króla Olbrachta 
Wyginęła szlachta'' 

Powiadają iź od wyprawy bukowińskie 
poc2^o się w Polsce golenie 0ów, albowiem 
Wołosi mieli wielu schwytanych za dłi:^e wło- 
sy, jakie wówczas noszono, wieszah na drzewach. 

P. Co nastąpiło po bukowińskiej klęsce? 

O. Polska pozbawiona najdzielniejszego ry- 
cerstwa, otworem stała nieprzyjacielowi, na wio- 
snę też, 1498 roku, Stefan z Wołochami i Tur- 
kami wpadł do Polski i spustoszył ją aź po Ra- 
dympo i Jarosław — tatarzy zaś aź po sam Lu- 
blin i dopiero w roku 1500 z sułtanem Bajeze- 
tem* stanął pokój. 

P. Z kim jeszcze trzeba było wojnę prowadzić? 

O. Z Iwanem W. księciem moskiewskim, któ- 
ry przybrawszy tytuł cara wszej Rusi, wystó 
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wojska na Litwę i zagam^ Wiazmę, Mści sław 
i wiele innych miast. Polacy zajęci czćm innśm 
musieli na razie zawrzeć pokój, astępując mo- 
skwie .kraju aż po rzekę Uhrę. — ^ W krótoe ato- 
li car pokój zerwsd; i nowe ziemie zagarnął. 
Litwini ponieśli cięjiką klęskę nad rzeką Wie- 
droszą. Tymczasem han . tatarski podburzony 
przez cara i nienueckiego cesarza Maxymiliana, 
spustoszył Podole, Wołyń i Ukrainę. Król szu- 
kał pomocy i sprzymierzył się z Szachmetem, 
hanem tatarów zawołgskich wrogiem moskali i 
tatarów krymskich, ale śmieró niedozwoliła mu 
dalszej prowadzić wojny i wesprzeć Szachmeta, 

P. Z kim jeszcze zachodziły zatargi? 

o. z nowoobranym mistrzem krzyżackim. 
Frydeirykiem Saskim, który ulegając podmowom 
Maxymiliana i własnój dumie, nietylko niechciał 
wykonaó królowi należnego hołdu, ale wiązał się z 
moskiewskim carem przeciwko Polsce, Król umar 
w Toruniu apopleksyą tknięty, mając lat 42, 
panował zaś lat 9, pochowany jest w Krakowie, 



P. Kto po Janie Olbrachcie panował? 

O. Brat jego Aleksander, wielki książę litew- 
ski. Obranym był na sejmie piotrkowskim, a ko- 
ronowanym w Krakowie roku 1501 przez Fry- 
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deryka brató swego, biskupa krakowskiego. 

P. Co zaszło ważniejszego pod jego pano 
waniem ? 

O, Szachmet wiemy sprzymierzeniec polski 
podczas koronacyi Aleksandra doniósł, że sto 
ze swoimi hordami i gotów jest uderzyd na tatarów 
Kjrymskich, skoro tylko wojska polskie nadcią 
gną. Król obiecał posłotn bana rychłą pomoc, ha 
atoli czekał napróźno. Tymczasem za nadejście 
zimy, hordy jego w części wyginęły od głodu 
w części zaś przeszły do nieprzyjaciela. Szach 
met schronU się do Kijowa, lecz tutaj go uwię 
ziono i odesłano do Wilna. Han krymski sprzy 
mierzony z carem moskiewskim rozpuścił za 
gony aź po Sandomierz. Polacy dopiero we trz 
lata później pomścib' ten napad, podczas po- 
wtórnego najazdu. Kniaź Michał Gliński, możny 
pan litewski, napadł na ich kosz pod Kłeckiem 
i przeszło trzydzieści tysięcy tatarów trupem po- 
łożył. Wieśd o tśm zwycięztwie przyszła do Wil- 
na w chwili właśnie kiedy król kończył życie. 

P. Czóm zwycięzca z pod Kiecka upamiętiił 
się w kraju? 

O. Nieznośną dumą, pychą, wichrzeniem, a 
wreszcie zdradą ojczyzny. Król słaby lubił bar- 
dzo Glińskiego, który toczył zacięte spory z in- 
nemi litewskiemi panami. Aleksander tak był 
w ńim zaślepiony, że o mało kilku nieprzyja- 
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ciół Grlińskiego, niesprawiedliwie śmiercią nieu- 
karał. 
P. Jakie inne jeszcze były nieporządki w Polsce ? 
O. Zagęściły się jeszcze z czasów Kazimierza 
J^^ellończyka rozboje. Roiły się puszcze od 
bandytów i opryszków, którym dowodziło kilku 
szlachty a. nawet kobiety. I tak w lasach świę- 
tokrzyzkich rozbijsda Barbara Rusinowska, którą 
po schwytaniu sąd nakaz^ w męzkim stroju i 
w butach z ostrogami powiesić; na podgórzu 
zaś w okolicach Lanckorony rozbijała inna nie- 
wiasta nazwiskiem Włodkowa, która wypadając 
z zameczku Barwi^du, naprzykrzała się podró* 
źnym, dopóki także nieprzypłaciła śmiercią 
swawoli. 

P. Co bardzo ważnego zaszło pod panowa- 
niem Aleksandra Jagiellończyka? 

U. Stan ryceski, to jest szlachta wymusiła 
ogromne przywileje na słabym królu. Pomię- 
dzy innemi, na sejmie radomskim zapadła uchwa- 
ła, zatwierdzona przez króla, że odtąd ani jemu 
ani jego następcom nie wolno nic stano wid, ani 
przedsiębrać bez jednomyślnej zgody posłów ' — 
z czego późnićj urosło nieszczęsne liberum veło. 
P. Jakim był król Aleksander? 
O, Jak wszyscy Jagiellonowie dobrym i ła- 
godnym, ale niedochodził poprzedników swoich 
rozumem, a był miękkim, słabym i nadzwyczaj- 

7* 
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nie rozrzatnym. ^uchikt podszeptów swoich ulu- 
bieńców, a nieumiał nakazad sobie poszanowa- 
nia ani w kraju, ani u obcych. 

P. Kogo mi^ Aleksander za żonę? 

O. Miał za żonę Helenę, córkę Iwana Wa- 
silewicza. Nie była koronowaną królową pol- 
ską z powoda różności wiary; pozwolono jćj 
tylko mieć kapHcę w zamku krakowskim dla 
odprawiania swe^o nabożeństwa. 

F. Jak dłogo ^.ył i panował Aleksander, gdzie 
lunari i gdzie pochowany? 

O. Aleksander żył lat 46, paoowid lat 5, lunaił 
w Wilnie. Małopolanie dopominali się, aby we- 
dług zwyczaju był w Krakowie pochwanym, lecz 
Litwa sprzeciwić się temu, twierdząc, iż gdy- 
by J4i przyszło jechać na pogrzeb króla do Kra- 
kowa, Gliński , mając wielką przewagę na Ruai, 
powiększoną jeszcze ostatniśm zwycięztwem, 
' mó^by z ich nieobecności korzystać i to księ^ 
stwo opanować; dla tych powodów zostat Ale- 
ksander w Wilnie pochowanym. 

Zygmiuit I Stary, 

P. Kto po Aleksandrze na tron Polski wstą- 
pił? 

O. Piąty syn K^imierza IV, Zygmunt ksią- 
żę głogowski i opolski (na Szląsku), oroszony 



S 
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bięciem wielkim w Litmę, a przez Polaków na 
króla powołany, koronował się w Krakowie 
^ 40tyTn roku życia swego, to jest 1506 r. 
P. W jakim stanie odebrał Zygmunt I Polskę? 
O. Niebardzo w pomyślnym, gdyż poprzednik 
jego wypróżnił skarb zupełnie i królewskie do- 
bra porozdawd:, lub obiUużył, tak iż brakło na 
najpierwsze potrzeby, Zygmunt atoli pan dobry 
i gospodarny jął się gorąco do zaradzenia te- 
mu niedostatkowi. Dopomagał mu w tćm gor- 
Kwie Jan Bonar, podskarbi zarządzający mająt- 
kiem królewskim. Sejm też uchwalił * podatki, 
aby było cz6m opłacid wojsko przeciwko nie- 
spokojnym sąsiadom. 
P. Co ważnego zaszło podówczas w Litwie? 
0. Burzliwy kniaź Gliński, oskarżał wciąż 
przed królem Jana Zabrzezińskiego, wojewodę 
trockiego, swego zawziętego nieprzyjaciela i żą- 
dał ażeby go król śmiercią ukarał. Gdy spra- 
wiedliwy Zygmunt niedał ucha podmowom Gliń- 
skiego, kniaź napadł nocą dom Zabrzezińskiego 
i zamordował swego wroga: widząc zaś że król 
mu tego nie przebaczy, zebrał wojsko i wraz 
z bratem swoim zaczął pustoszyć Litwę. Za- 
mierzał on oderwać kilka pro win cy i ruskich i 
zrobid się ich księciem niezależnym, Nafconiec 
poddał się carowi Wasilowi, który wysłał potę- 
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źne wojska i zajął kilka miast. Król wyprawił 
się na Moskali, zwyciężył ich dwukrotnie 
pod Qrszą, a wojska polskie głęboko spustoszy- 
ły ziemie moskiewskie. Grliński przez kilka lat 
żył na dworze moskiewskim, ale w końcu sprzy- 
krzył mu się despotyzm dzikiego monarchy, 
zatęsknił za ojczyzną i wysłał listy do króla 
Zygmunta z prośbą o przebaczenie. Listy te 
jednak dostały się w ręce cara, który wtrącił 
Glińskiego do więzienia i wyłupił mu oczy. Tak 
nędznie dokonał życia, odbierając słuszną karę 
za zdradę ojczyzny. 

P. Jak poszła wojna z Wołoszą? 

O. Bogdan wojewoda wołoski podburzoy przez 
Moskali wpadł z wielkićm wojskiem na Ruś^ 
spalił Halicz i Rochatyn, a do Lwowa szturmo- 
wbI] niemogąc zaś zdobyó tego miasta, rozpu- 
ścił zagony i z powrotem do domu złupił kraj 
okoliczny. Król niemogąc dla choroby sam po- 
ciągnąd na Wołochów, wyprawił Mikołaja Ka- 
mienieckiego, który wpadłszy do Multan spu- 
stoszył je i kilka miast zniszczył. Na powraca- 
jącego hetmana napadł przy przejściu Dniestru 
Bogdan, d. 4 Października 1509 r. ale na gło- 
wę pobity zdobycz zwrócid i króla przeprosić 
musiał. 

P. Który z sąsiadów był w tym czasie naj- 
zawziętszym wrogiem Polski? 
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0. Cesarz niemiecki MaxymiliaD nieprzyjazny 
Polsce i pragnący j^j osłabienia, starał się 
Mwsząd przysparzać j4j kłopotów. On to skry- 
cie podburzał cara i zachęc£^ Tatarów do na- 
jazdów na Polskę, jawnie zaś zachęcał Fryde- 
ryka mistrza krzyżackiego żeby królowi hołdu 
nie składał, a nawet posłał do miast pruskich li- 
sty zachęcające, aby dawały pomoc mistrzowi 
przeciwko Polsce, Już Ej*ó1 zbroił się przeciwko 
Krzyżakom, gdy przyszła wieśd że Fryderyk 
umarł. 

P. Kto nastąpił po Fryderyku? 

0. Albert syn margrabiego brandeburskiego 
i Zofji córki Zygmunta I, a zatćm siostrzeniec 
tróla. Zdawało się że nowy mistrz będzie po- 
wolniejszym dla wuja, lecz stało się przeciwnie, 
albowiem podmówiony przez Maxymiliana, nie- 
łylko niechciał hołdu wykonad, ale łudząc przez 
Hlka lat króla, zaciągnął wojska, najechał 
Prusy królewskie i opanował kilka miast, lecz 
ketman Firlej kilkakrotnie poraziwszy wojska 
Alberta pędził je aż pod Królewiec. Nakoniec 
po całorocznej wojnie, mimo pomocy książąt 
luemieckich i wstawienia się papieża, Albert 
zmuszonym został do zawarcia pokoju w Brze- 
gu Kujawskim i we cztćry lata potćm widząc 
ie dalszy opór na nic się nieprzyda, wykonał 
Hołd w Krakowie d- 8 Kwietnia 1525 roku, za 
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€0 król udzielił pozwolenie, ażeby rodzina mar- 
grabiów brandeburskich aż do wygaśnięcia dzie- 
dziczyła Prusy książęce, które potćm miały 
przejść do Polski. Nakoniee Albert przyjąwszy 
wyznanie luterskie, złożył godnośd wielkiego 
mistrza i ożenił się. 

P. Jakie jeszcze wojny prowadził król Zy- 
gmunt ? 

O. Ustawiczne napady tatarskie wywołały kil- 
ka przeciw nim wypraw — w jednśj z nich 
Polacy ponieśli porażkę pod Sokalem, ale za 
to pod Wiśniowcem, Kaniowem i w kilku innych 
bitwach pohańcy zostali na głowę pobici, a w wy- 
prawach tych najbardziej wsławił się Konstanty 
książę Ostrogski. Nakoniee prowadzono wojnę 
z Petryłłą, wojewodą multańskim, który wpadł- 
szy na Pokucie spustoszył miast "wiele aż po 
Halicz. Tarnowski hetman stoczył z nim walną 
bitwę pod Obertynem d. 22 Sierpnia i mając 
zaledwie 4000 wojska, rozgromił 22000 Woło- 
chów, zdobył ich obóz, 50 dział i mnóstwo 
chorągwi. 

P. Jaki rodzaj wojowników powstał za Zy- 
gmunta I? 

O. Kozacy, lud ochotniczy z różnych stron 
rzeczypospolitśj nagromadzony przy porohach 
dnieprowych. Pod Przeóławem Lanckorońakim, 
Ostafim Rożyńskim i Ostafim Daszkiewicsem 
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zaczynają oni nie tylko bronid Polski od napa- 
dów tatarskich i tureckich, ale sami najeżdżają 
i pustoszą ich kraje. Rząd polski niestara! się 
kozaków uporządkowad zaraz w początkach , a 
puszczeni satnopas nie w jeden kłopot wprowa- 
dzili Ojczyznę. 
P. Go nastąpiło śród tych wojen ? 
O. Król owdowiały zaślubił córkę księcia Wło- 
skiego, Graleaza Sforcy, ióiieniem Bonę. Była to 
pani piękna, ale przewrotnego charakteru. Chci- 
wa , łakoma , przedajna , umiała kobiócemi przy- 
mUeniami i grymasami zupełnie opanować kró- 
la i wszystko podług woli swojój prowadzić. 
Kiedy Bóg pobłogosławił monarszą parę synem 
Zygmuntem Augustem, urodzonym ó. 1 sierpnia 
1520 roku, chytra Bona, chcąc zawczasu przy- 
gotowad sobie po śmierci męża panowanie nad 
synem, a więc i nad krajem, wychowywała pa- 
chole królewskie pomiędzy swemi niewiastami, 
w miękkości i pieszczotach, karmiąc go przy- 
smaczkami, a niedozwalając zabaw i dwiczeń mę- 
zkich, ażeby został niewieściuchem niezdolnym 
irólowad. Podszczuwała szlachtę na panów, a 
panów na szlachtę, a urzędy zyskowne wypra- 
szała od króla i rozdawała pomiędzy takich, któ- 
^y j^j za to lepiśj zapłacili. Wreszcie wyszydza- 
ła cnoty i obyczaje staropolskie, nazywając tb 
^aAarzyństwem. Ją także obwiniali spółcżeŚńi 
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o stracie dwóch ostatnich książąt Mazowieckich, 
Stanisława i Jana, po których reszta M azo^^sza 
to jest ziemia Czerska i Warszawska do korony 

P, Jaką to wojnę historycy nazywają kokoszą ? | 
O. Oburzeni posłowie sejmu t4m, że podatki I 
płacone przez naród na obronę kraju, Bona po ' 
części zabierała do swojej szkatuły, niecłicieli 
pozwolić na żadne pobory i oświadczyli że wra- 
zić potrzeby cała szlachta wyruszy zbrojno na I 
nieprzyjaciela. Zdarzyło się że Wołoch w r. 1537 j 
znowu najechał Pokucie. Ea-ól rozesłał wici, to 
jest wezwanie do szlachty, żeby wystąpiła na i 
wojnę, co się wówczas nazywało y^pospolitem ru- 
szeniem^. Zjechało się tedy przeszło 150000 
szlachty zbrojnej pod Lwów i około miasteczka 
GHnian legła obozem. Zamiast jednak iśd na 
nieprzyjaciela poczęła zanosió skargi na panów 
na niesprawiedliwe rozdawanie urzędów, na ucią- 
żhwe cła i t d. Głównymi zaś podżegaczami 
szlachty byli Piotr Kmita i Zborowscy, a gdy 
panowie śmiało przy królu przeciwko szlachcie 
stanęli, przyszło do wielkiego zaburzenia i byli- 
by może pospolitacy roznieśli panów na szablach, 
gdyby nie powst£J:a burza z gradem i pioruna- 
mi, która wszystkich rozpędziła. Król strapio- 
ny zmuszonym był przyjąć niektóre żądania szla- 
chty. Tak więc owo pospolite ruszenie, nie po- 
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izło i» Wdl:ochów, ale dla swoich interesów pry- 
ratnycli poświęcało dobro ojczyzny, a źe w oko- 
icznych wsiach wszystkie kokosze wyjadło, 
(tąd zjazd ten nazwano później na pośmiewisko 
jWojną kokosząc. 
P. Jaki był koniec panowania Zygmunta I? 
O. Elról wystarał, się u sejmu, ażeby króle- 
wica koronowano za życia jego, co się tóż i 
stało. Był tedy spokojnym o los Polski i syna, 
lecz koniec jego panowania zatruła mu Bona, 
której uieumisd utrzymywać w podle^ości i po- 
wściągnąć jej, aby się nie mieszała do spraw pań- 
stwa. Więc też ostatnie sejmy bywid:y bardzo 
Wzliwe, a podeszły monarcha martwił się wiel- 
ce. Nakoniec zmarł w Krakowie d. 1 kwietnia 
1548 roku. 
P. Czy Zygmunt miał tylko jedne żonę? 
0. Miał dwie, pierwszą żoną Zygmunta była 
Barbara , Stefana Zapolyi wojewody siedmiogi'o- 
^ego córka,wielce dobra i świątobliwa pani. 
Polacy ówcześni przypisują jej modłom powodze- 
nie szczęśliwe królestwa aż do drugiego zawarcia 
slabów m£^eńskich przez króla. — 
jP. Jakie potomstwo król ten zostawił? 
0. Oprócz Zygmunta II czyli Augusta, Annę, 
która także później panowała, Izabellę wydaną 
2^ króla węgierskiego, i Katarzynę zaślubioną 
I J^uowi księciu finladzkiemu, który później 
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w Szwecyi panowiJ pod imieniem Jana III. Ti 
ostatnia była matką Zygmunta III. 

P. Którzy byli za niego dawniejsi hetmani 

O. Jan Tarnowski i Kamieniecki w Koroniej 
ksiąźe Konstantyn Ostrogski, i Hieronim Chod- 
kiewicz na Litwie. Ten urząd dotąd nie byl 
stałym, ale na każdą wyprawę byl rozmaity m 
wodzom nadawany; za tego zaś panowania he- 
tmani zostali dożywotnimi dostojnikami aA do 
naszych czasów. Ministrowie atawniejsi pod t^m 
panowaniem byli: Krzysztof Szydtowiecki kaszte- 
lan krakowski i kanclerz, Piotr Tomicki biskup 
krakowski, także kanclerz ; Samuel Maciejowski 
biskup krakowski; Jan Bonai; podskarbi i Ję- 
drzej Kościelecki również podskarbi. Pod tśm-, 
ie panowaniem wsławił się przez wielki swój ; 
geniusz Mikc^j Kopernik, matematyk i astro- 
nom w owym wieku najsławniejszy! był on ra- 
zem kanonikiem warmińskim. 

P. Jak długo żyl Zygmunt I i jak długo pa- 
nował, i gdzie pochowany? 

O. Żył hit 82, panował lat 40, pochowany 
w Krakowie. Z powodu mądrości i sędziwego 
wieku nadano Zygmuntowi przydomek „Starego". 

Zyguaunt II. A.iigu.sft« 

P. Kto po Zygmuncie I nastąpił? 

O. Syn jego Zygmunt II czyli AuguSt, za 
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ycia jeszcze ojca swego następca na tron przez 
iba narody wybrany. Wstąpił na tron w 28 ro- 
ta życia swego, to jest roku 1548. 

P. Jakie były zatargi między narodem a kró- 
em przy początku jego panowania? 

0. Bona matka kr(51a widząc że nie będzie 

■ 

nogła rządzid samowładnie i nie Inogąc scier- 
pied, aby żona Zygmunta Augusta, poddanka, 
jej równą byd mogła, poburzyła przeciw niej ca- 
^ naród, który domagał się, aby król wziął 
rozwód z żoną swoją, z domu Badziwi&ówną, 
ićmbardziej iż z nią ślub zawarł mimo wiedzy 
)jca i narodu. EjtóI to żądanie złamania przy- 
ńęgi najenotliwszej małżonce odrzucił, a wresz- 
śe twierdził, iż skoro tylu przeciwnych było te- 
ma związkowi, dlaczegóż koronacyi Barbary nikt 
8ię nie spr;zeciwił, ale na nią w Krakowie w rok 
po slabie pozwolono? 

P. Co król odpowiedział, gdy sejm upornie 
obstawał przy jego z Barbarą rozwodzie? 

0. Grdy Piotr Boratyński marszałek sejmowy. 
podniósłszy głos, prosił wraz z posłami na klę- 
czkach króla i na Boga zaklinał go^ aby się 
z swą żoną rozwiódł, temi słowy król odpowie- 
^is^: ^Co się st£j:o, odstad się nie może; a 
^yliż wam przystało o to mię prosid , iżbym 
ionie wiarę złamał? owszóm zdaje mi się, iż 
^m^m życzeniem byó powinno, abym ją ka- 
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źdemu człowiekowi dotrzymał. Przysiągłem h 
nie, tedy nie odstąpię, póki mię Pan Bóg n 
świecie zachowa; a milsza mi jest wiara moji 
niż wszystkie królestwa na świecie", 

P. Co się wydarz}' ło ważniejszego w począi 
kach panowania Zygmmita Augusta? 

O^ Panowie i szlachta niewiele mieli ufbose 
w królu wychowanym zniewieściale przez Bod^ 
okazało się jednak że dobra krew Jagielloćsła 
przezwyciężyła starania złej matki, a król wszy 
stkie siły poświęcił dla uszczęśliwienia ojczyzny 
Sejm piotrkowski na którym toczyła się 8prs 
wa o królową Barbarę rozszedł się na nicze^ 
więc król wydał uniwersały, to jest odezwę - 
całego kraju, oskarżając sejm że się kieni' 
prywatą i chciwością i nićdozwala królowie: 
dla ojczyzny uczynid. Nakoniec senatorowie pny 
zwolili na koronacyę Barbary, ale niedługo cie 
szył się Zygmunt August swoją żoną, g^; 
w pięć miesięcy po koronacyi umarfa. 

P. Jaki wypadek wydarzył się ze studentami 
w Krakowie.? 

O. Słudzy księdza Czamkowskiego, zabff 
w kłótni kilku studentów, a gdy król niecbc:? 
ukarad Czamkowskiego — Studenci gromado^ 
opuścili szkoły i wyszli do Niemiec, gdzie ^^ 
lu z nich przyjąwszy naukę Lutra, za powr^j 
tem rozpowszechniało ją po kraju. ' 
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F. Co się stało z królową matką? 

0. B[rólowa Bona, matka królewska, postano- 
wik w r. 1563 opuścid Polskę i do Włoch wy- 
jechad, na co król pozwolić nie chcidł, wiedząc, 
ie juź nie powróci, a znaczne skarby z krają 
wywiezie; jednak prośby matki zwyciężyły po- 
' stanowienie syna, złoto zaś wielu przekupnych 
zyskało senatorów za podróżą królowćj wotują- 
cych. Wyjechała przeto królowa, a pożyczyw- 
szy trzykroć dwadzieścia tysięcy czer^wronych 
złotych królowi hiszpańskiemu, osiadła w księ- 
stwie Bari w królestwie Neapolitańskiem, w za- 
staw sobie od króla hiszpańskiego danóm. Ta- 
to są sumy neapohtańskie których wywindyko- 
wanie następnym królom przy koronacja stany 
polskie zlecały. 

P. Czy następne sejmy lepiej poszły od pier- 
wszego ? 

0. Wszystkie prawie były burzliwe. Na sej- 
mie piotrkowskim w r. 1552 Posłowie niechcie- 
H zezwalać na podatki, dopóki król nieubezpie- 
Czy wolności sumienia, to jest aby nikt za wia- 
rę niebył prześladowanym. Temu sprzeciwiali 
się biskupi, widząc bowiem szerzenie się wy- 
znań rożnych, chcieli przemocą stłumid odszcze- 
p*eństwo od kościoła, król atoli łagodził obie 
ttrony i postanowił ażeby w rzeczach wiary , 
paa Bóg był sędzią sumienia każdego człowie- 
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ka. W celu obrony ojczyzny, na utrzymanie t 
ska, król ofiarowfJ częśd czwartą dochodów, 
czego pieniądze te zwano kwartą, a żołnie 
za nie utrzymywanych Kwarcianemi. 

P. Jakie hyly wojny za panowania tego i 
narchy ? 

O. Najprzód z "Wt^ochami, których betu 
Sieniawski poskromiwszy, oaadztl na hospoJ 
stwie Stefana przyjaznego Polsce, na miej: 
Aleksandra. Następnie kawalerowie miecze' 
to jest zakon Krzyżaków Inflanckich, uciśni) 
przez Moskwę, udali się pod opiekę króla- 
gmunta Augusta. Polacy niechcieli tego H 
daństwa, bojąc się narażad ojczyznę na ^Ą 
z Moskalami, ale król, jako wielki ksiąi 
tewski, wyslai z wojskami litewskiemi beti:- 
Chodkiewicza. Rozpocz^ się więc wojna : j 
rem, która się tyva skończyła, że Iniltuity p'| 
łączyły się do Polski, a Korlandya jako iU 
ztwo bcJdownicze zostfJa oddaną wielkiemu 
atrzowi, który wyznanie ewangielickie prj 

P. Kto panowE^ wówczas w Moskwie? 

O. Car Iwan groźny — Cdowiek nad 
czaj srogi i okrutny, który wedle swej 
kazał zabijad tysiące poddanych, bez najn 
szej winy i pastwił się nad nimi, aadająo 
okrutniejsze męki. Naród zaś ciemny, 
ie ^^ na to nieobrusz^ ale nawet niesii 
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awaźając cara jako Boga na ziemi. Kiedy Iwan 
ndając ie ma się sprzykrzyło panows^si^, z$ia^ 
knął się w klasztorze na puszczy. MoskiJe lypdr 
dK w wielką rozpacz i l]^gali go żeby ich nie- 
opuszczsJ:; powrócił więc i jeszcze sroźsze roz- 
począł rządy, tak iż nieraz po dwadzieścia kil- 
ka osób dziennie tracono. Car chciwy ziem cu- 
dzych wydał Polakom wojnę powtórnie i wy- 
słał wielkie siły na Litwę w r. 1564. Krup- 
ski prowadza 40.000, Serebmy 50.000. a Szujski 
80.000. Lecz Leśhio wolski w półtora tysiąca Po- 
laków, rozbił Krupskiego pod Newlem: Mikd:aj 
Radziwił mając 10.000 zwyciężył Szujskiego, a 
Serebmy co&ął się bez bitwy. 

P. Nad czćm król najusilniej pracowd:? 

0. Nad zjednoczeniem wszystkich części Pol- 
skę składających. Chociaż bowiem Litwa, Ruś, 
Prasy i Mazowsze pod jednym królem Polskim 
zostawały - — zawsze jednak mi^y się za odrę- 
bne ziemie, a tylko przez osobę królewską z so- 
bą złączone. Zygmunt August, niemający po- 
tomstwa, tśm usihiiej starał się o połączenie ziem 
rzeczypospolitej, bo się lękał ażeby się po jego 
śmierci nierozpadła. Nareszcie po kilku sejmach 
^ których pd:ączenią przeprowadzić niemógł, 
zwołał sejm do Lublina, gdzie po wielkich sta- 
raniach doprowadził do skutku wiekopomną .Unię 
i Lubelską, która dnia 11 sierpnia 1569 uroczy- 
; 8 
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ście og^łoszoną została -^ a wszystkie ziemie i 
ludy Polskę składające połączyły się z sobą ja- 
ko „ Wolni z wolnymi — równi z równymi^. Po- 
łączenie to było bardzo piękne i chlubne, bo 
kraje i ludy wiąz£d:y się dobrowolnie bez uży- 
cia przemocy. 

P. Jakież błędy popełnił Zygmunt August? 

O. Iz pierwszy potwierdził umowę ażeby po 
wygaśnięciu książąt pruskich, odziedziczyli Mar- 
grabiowie brandeburscy Prusy książęce. Tym 
sposobem bowiem powstała później monarchia 
Pruska, największa nieprzyjaciołka Polski, pier- 
wsza sprawczyni rozbiorów i zatraty rzeezypo- 
spolitej. Drugim błędem króla było, iź nieura- 
dził z narodem jak się ma odbywad obieranie 
królów, z czego później wynikły cttugie bez- 
królewia i wielkie zamieszania. Każdy bowiem 
szlachcic miai prawo obisraó króla, a nawet sam 
królem być obrany. Przywilej ten n^ierozsądny 
choć z pozoru piękny przyczynił się wielce do upa- 
dku Polski. Zygmunt August starał się wpra- 
wdzie aby porządek obioru uchwalono, ale nie- 
sforni panowie przeszkodzili temu. 

P. Kiedy i gdzie umarł król Zygmunt Au- 
gust? 

O. Zwoławszy sejm do Warszawy, musisi 
z niej wyjechad z powodu morowego powietrza. 
Za przybyciem do Knyszyna, zachorow£j mocnoy 
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I zwątpiwszy w pomoc lekarzy radził się bab» 
ttóre też smierd jego przyspieszyły. Umarł król 
I 7 lipca 1572 mając lat 52, Na nim wyga- 
h przezacna rodzina Jagiellonów, która Pol- 
icą przez 186 lat rządziła. 

P. Ile miał żon Zygmunt August? 

0. Trzy — pierwsza Elżbieta Austryaczka, 
bora jeszcsBe za życia rodziców króla umarła: 
Imga Bwbara, księżniczka Radziwiłłówna, wdo- 
^ po Gasztołdzie wojewodzie trockim; trzecia 
Katarzyna Austryaczka, siostra Elżbiety, wdo- 
ffa po Franciszku Gonzadze, księciu mańtuan- 
skim, z którą król życ niechciał bo cierpiała 
Sfielką choTobę. 

P. Jaki był charakter tego monarchy? 

0. Miękkie i niewieście wychowanie aż do 17 
i^oku życia, nie wykszt^ciło w nim rycerskiego 
iucha do potrzeb wojennych; ale w zarządzie i 
80zeniu, oraz w wymiarze sprawiedliwości we- 
fował słabszą stronę swego panowania, i w tej 
płczi rozwija! niespracowaną czynnośd. Może 
ibytaia dobrotliwośó, i łaskawośd, która była 
piętnem charakteru królów z domu jagióUoń- 
akiego, była powodem pewnej nieoględnej hoj- 
ności i nawet rozrzutności, chociaż przyznać nA- 
leży, iż dla siebie był ten król oszczędnym, i 
^e ihei o okazałość dworu. Jeżeli zaś szło o 
okazanie królewskiej godności w publicznej sprar- 
! 8* 
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^i^ wtenczas nie oszbżędeał on wydatków, al 

źnyeb. przeszkód, kt(ke mu naród stawisJ:, ni 
dopnśejł w niczem ukr&cenia praw swoich. Po 
siadał on różne nauki, matematykę umiał gru 
townie, róźnemi językami a mianowicie łac 
skim, włoskim i niemieckim mówił jak ojcz 
styim, muzykę lubił, i cłiętnie z uczonymi prze 
staiwał. Polski język był mu nader miłym, t< 
go też staraimie uprawid; i upowszechniał n^ 
Litwie. 

P, Jakie korzyści spadły na Polskę za pano I 
wąnia Jagiellonów? I 

O. Największą korzyścią było połączenie Li- 
twy z Polską i nawrócenie się Litwinów. Dvva 
nieprzyjazna państwa, wiodące z sobą ciągła 
wojny połączyły się węzłem bratniej miłości i 
odtąd wspólnie szczęśliwe i nieszczęśliwe podziel 
lały losy. Skutkiem połączenia się Litwy z Pol 
ską skruszoną została potęga wrogich Krzywa 
ków. Garncy się ziemie pod panowanie zacnycl 
Jagiellonów i szukały swej wolności w wolnoi 
ści Polski. Prusy i Inflanty dobrowolnie połci 
czyły się z Polską. Hospodarowie Wd:oscy sta 
li się jej hołdownikami. Sąsiedni Węgrzjni i 
Czechy powoływały na tron Jagiellonów, a Poił 
ska w wielkim była poważa^iili u całej Europy 
Mazowsze, księstwa Oświęcimskie i Zatorskie 
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3tały się częścńą rzoczypospolitej i powiększyły 
jej dzierżawy. 

P. Jaki był stan Polski pod Jagiellonami? 

O. Bogactwo kraju wzrosło olbrzymio, zwła- 
szcza po przyłączenia się Prus, gdy Gdańsk i 
inne miasta portowe morza bałtyckiego, zostały 
dla polskiego handlu otwarte. Kwitła oświata^ 
było wielu uczonych i wydawano mnóstwo ksiąg 
pożytecznych, a panowanie obu Zygmuntów zy- 
skało nazwę złotego wieku nauk i piśmienni- 
ctwa w polsce. Wzrastały miasta w ludnośd i 
bogactwa — rzemiosła podniosły się, handel kwi- 
tnął i pomyślnośó zapanowała w całym kraju. 

P. Co się działo po śmierci Zygmunta Au- 
gusta ? 

O. Na Zygmuncie Auguście wygasła zupdł- 
nie linia męzka domu jagiellońskiego, a naród 
chociaż od czasów Władysława II wybierd: so- 
bie monarchów, (zawsze jednak z linii panują- 
cej), teraz po wygaśnieniu tej dynastyi zmienił 
tron w zupełnie eleckcyjny, bez trzjrmania się 
juź jednej familii ; a tóm samom zmieniła się zu- 
pełnie postać rządu i przeszła w kształt rzeczy- 
pospolitej arystokratycznej. 

P. Dla czego dodajemy tu „arystokratycznej**? 

0. Dla tego, iź częśó tylko narodu . władała 
jego losami, to jest: źe stan tylko szlachecki 
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posiadał pelnosd władzy, a w nim jeszcze m 
żniejsi tylko takową wykonywali, 

P. Kogo w tym nowym składzie rzeczy n 
ród na króla powołs^? 

O. Po zgodzeniu się prawie jednomyślnem m 
ten kształt rządu i uprawnieniu onego na se 
mie konwokacyjnym, przemogło zdanie Ja: 
Zamojskiego, aby każdy szlachcic głos swój oc 
dzielnie na wybór króla dawał, jako człont: 
rycerskiego koła stojącego jedynie w obroni- 
ojczyzny. Zebrał się więc sejm elekcyjny, czcj 
szlachty oświadczyła się za ilSrnestem arcyksięcier 
Austryjackim a synem Maxymiliana -— inni chcie 
li wybraó Jana króla szwedzkiego, męża Kau 
rzyny Jagiellonki siostry Zygmunta Augusta - 
inni wreszcie za Henrykiem de Valois czyn 
Walezyuszem — Litwini nastraszeni przez cara 
zamyślali jego wybraó dla zasłonienia się od wcf 
ny. Wreszcie zgodzono się jednomyślnie Ba 
Henryka Walezyusza (syna Henryka U, krok 
francuzkiego), noszącego tytuł księcia Andega 
weńskiego, i jego królem polskim ogłoszono 
Gdy zaś Montluk biskup Walencyi, amba 
sador francuzki, imieniem Henryka przysic 
złożył, na znak przyjęcia wszystkich warunkó 
przez naród n^ożonych, wyznaczono posłów k 
złożeniu hołdu obranemu królowi, i wysłano po 
czet do Paryża. 
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F. Jakie to były warunki? 

O. Iź król nowo obrany zaprzysięźe wszyst- 
kie prawa narodu — iż nikogo o religię prze- 
śladować niebędzie — że dostarczy 4000 woj- 
ska francuzkiego przeciwko Moskalom — wy- 
stawi flotę na morzu bałtyckiem, długi zmarłe- 
go króla i rzeczypospolitej zapłaci, a co rok 
po 160.000 złotych ówczesnych do skarbu pu- 
blicznego wnosid będzie. 

P. Co piszą o wjeździe posłów polskich do 
Paryża? 

O. Iż pięćdziesiąt karet poczwórnych otoczo- 
nych orszakiem 250 ludzi, składało orszak wy- 
słańców narodu, a od bramy św. Marcina, do- 
my i ulice tak były napełnione widzami, że 
wazki tylko przesmyk zostawiony był orszako- 
wi do przejazdu. Dziwili się Paryźanie wyso- 
kim postaciom i poważnym twarzom posłów; 
a cały ubiór polski niezmiernie kosztowny i 
wspanisJ:y, wprawih ich w zdumienie. Posło- 
wie odznaczali się nauką wszechstronną i bie- 
głością języków obcych, a dworzanie francuzcy, 
którzy wówczas mniej się umiejętnościom ści- 
słym poświęcali, zdawali się byd upokorzeni 
wobec swych gości, których miano za naród 
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mniej oświecony, a który rzeczywiście nad in- 
nymi nauką górował, 

P, Mówiliśmy wyżej o sejmie konwokacjj- 
nym i elekcyjny; oznaczmyż teraz, jakie mia- 
ły te sejmy znaczenie i wiele było onycK ro- 
dzajów ? 

O. Zebranie posłów narodu ku potrzebom oj- 
czyzny nazywano sejmem, i było ich pięć ro- 
dzajów: Iszy, po śmierci króla dla ustanowie- 
nia rządu tymczasowego i wzięcia środków obro- 
ny granic, oraz dla oznaczenia miejsca i czasu 
w celu zebrania narodu na elekcyę przyszłego 
króla, nazywano sejmem konwokacyjnym. Sejm 
ten składali tylko wybrani posłowie. 2gi, w któ- 
rym wszystka szlachta znajdować się była po- 
winna dla wyboru króla, nazywano elekcyjnym. 
3ci, sejm samych posłów ku załatwieniu potrzeb 
zwyczajnych narodu, ustanowieniu lub odmia- 
nie praw i tym podobnie, nazywano sejmem 
zwyczajnym czyli ordynaryjnym, i taki co dwa 
lata odbywać się musiał. 4ty, wczasie nagłej 
potrzeby kraju, nazywał się extra-ordynaryjnym, 
czyli nadzwyczajnym. Ostatni wreszcie wczasie 
nadzwyczajnych potrzeb kraju ciągle trwających, 
nazywał się extra-ordynaryjnym, nieustającym; 
każdy zaś taki sejm zwołanym byd mógł za 
przekonaniem się o koniecznej potrzebie; trwać 
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też mógł więcej jak rok, kiedy inszy sejm zwy- 
czajny nie mógł trwad dłużej nad sześó tygodni. 

P. Jakie było panowanie tego monarcłiy? 

O. EZrólkie i bezowocne, Henryk przybył do 
Polski w środku lutego i zaraz na pierwszy rzut 
oka niepodobsJo mu się w nowej stolicy. Za- 
miast ule^ych dworaków, którzy we Francy i 
uważali uśmiech królewski za największe szczę- 
ście, zast^ w Polsce ludzi poważnych, szanują- 
cych swą godność i przemawiających z usza- 
nowaniem ale śmisdto. Nadto burda podczas ko- 
ronacyi zraziła do reszty Henryka. Zuchwały 
pan, Samuel Zborowski, w królewskim zamku 
wszczął kłótnię z Janem Tenczyńskim, a ka- 
sztelana Wapowskiego który go chcid: powstrzy- 
mać, zabił. Wytoczyła się sprawa przed króla, 
lecz Henryk, bojąc się przewagi Zborowskich, 
skazał Samuela na wygnanie — co i Zborow- 
skich oburzyło, bo uważali wyrok za surowy, 
a niezadowolniło innych panów osobliwie zaś szla- 
chtę, która domagała się kary przykładnej. 

P. Z jakiej przyczyny Henryk panował kró- 
tko w Polsce? 

O. Grdyki dowiedział ^ę Ż€i brat jego Karol 
IX, król francuzki umarł. Matka obu Katarzy- 
na Medycejska, wysłała potajemnie po Henry- 
ka ążieby jak najprędzój wracał ofająó koronę. 
Król też chyłkiem i nocą w kilka koni zbiegł 
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z Zamku krakowskiego d. 17 czerwca 1674. — 
Napisawszy do senata list, źe skoro zsdatwi spra- 
wy we Francyi do Polski wróci. Puścili si 
za nim w pogoń Jan Tenczyński i Mikołaj Ze-I 
brzydowski senatorowie, ale Henryk niedał się 
do powrotu nakłonić i tylko ponowił obietnicę, 
a senatorowie z niczćm wrócili. 

P. Co się działo w Polsce po odjeździe Henryka? 

O. Wysłano za nim posłów do Francyi z pi*os- 
b% aby wracał, lecz zbywał ich tylko obietni- 
ćanii. Prymas więc królestwa, to jest arcy- 
bisklip gnieźnieński, naczelnik duchowieństwa 
w Polsce, zastępujący niejako króla w czasie 
bezkrólewia zwołał sejm do Warszawy, gdzie 
uradzono ażeby jeźli Henryk niewróci po dzień 
12 maja 1575 r. do Krakowa, Polacy zostali 
uwolnieni od wykonanej mu przysięgi i mogli 
obrać nowego króla. Na ten więc dzień nazna- 
czono walny zjazd do Stężycy. Z tóm oświad- 
czeniem udali się raz jeszcze posłowie polscy 
do Paryża. t 

P, Co zaszło podczas bezkrólewia w kraju? 

O. Iwonia hospodar wołoski wzywał jeszcze 
Henryka o pomoc przeciwko Petrylle którego 
wspomagali Turcy, król niechciał mieszaó się w *C 
sprawę. Tymczasem Iwonia wraz szlachcicem 
Swierczowskim dowodzącym 1200 kozakami, któ- 
ry mu przybył na pomoc został zwyciężony i zabity* 
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P. Go poBtiuiowionó na zjeździe Stężyckim ? 
O. Ponieważ król Henryk niewraci^, postano* 
wiono obrać nowego króla. Zgłosili się tym 
razem o b*on polski cesarz Masymilian, syn je- 
go Ernest — Stefan Batory książę siedmiogrodzki 
popierany przez Zborowskich i Alfons książę 
Ferrary we Włoszech. Niektórzy chcieli obrad 
Piasta to jest Polaka królem, lecz niemogli śię 
zgodzić. Uchwalono tedy aby prymas zwołd; 
sejm konwokacyjny na październik do War- 
szawy, a następnie w listopadzie misd się ze- 
brać sejm elekcyjny, czyli wybór króla nastąpić. 
P. Jak się zwykle elekcya czyli wybór kró- 
la odbywał? 

O. Zjeżdżali się senatorowie oraz szlachta 
konna ze wszystkich ziem Polski na równinę 
ogromną pod Wolą, (pod Warszawą) a zjazdy tak 
bywiJy liczne że się czasem i 150000 szlachty, 
zbierało, W (środku tego pola wystawiono na prędce 
szopę w którćj senat zasiadał. Pole elekcyjne oto- 
czone było rowem i wiJem opatrzonym trzema 
bramami, wschodma dla Wielkopolski, połu- 
dniowa, dla M^opolski — zachodnia dla Li- 
twy. Szlachta stawała na polu elekcyjnem wo- 
jewództwami. Nikomu nie było wolno przy- 
prowadziło żołnierstwa, ani przybywać z arma- 
tami lubr strzelbą, jednak do tego się niestoso- 
wano i nieraz przychodziło do zawieruoh i bit- 
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kL Posłom monarchów zagranicznych niewól- 
no było pi-zez ten ezas przebywad w Warsza- 
wie. Sądy tak zwane kapturowe aądziły zbro- 
dnie popełnione w czasie bezkrólewia, a ua po- 
la elekcyjnem straż marszałkowska utrzymywa- 
ła porządek. 

Po odb3^em nabożeństwie posłowie królów 
i 'książąt starających się o Polską koronę, z ko- 
lei stawali w szopie pr^ed senatorami i pot^ami i 
wypowiadali, co ich pan chce dla Polski uczyni<5, 
jeżeli go królem obiorą. Gdy już wszystkich rozwa- 
żono — szlachta województwami stawała konno — 
wtedy senatorowie rozjeżdżali się po wojewódz- 
twach i zaleciwszy szlachcie tego, lub ow^o, na 
króla, zapytywali czy zgoda? a gdy szlachta je- 
dnomyślnie zgodziła się, tedy jechsł prymas po 
województwach i zapytywał czy się zgadzs^ą. 
Potćm prymas ogłasził króla i wszyscy udawa- 
li się do Warszawy na nabożeństwo do kościo- 
ła Św. Jana, gdzie król nowo obrany, albo je- 
go polowie zaprzysięgali pacia corwenta. Na- 
koniec szlachta rozjeżdżała się do domów^ a se- 
natorowie i posłowie radzili nad koronacyą. 

P. Oo to znaoiy paeta conventa? 

O. Układy narodu z królem nowo obranym 
i warunki pod jakiemi naród mu oddawał koronę. 

P« Jak wypaiUa elekcya po ustąpieniu z Pol- 
ski Henryka? 
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O. Henryk dowiedziawszy się źe Polacy na 
prawdę chcą ptzystąpid do obiorti nowego kró- 
la, wysłał dwóch dworzan do Polski, z wielkie- 
mi sumniami, ażeby się starali o utrzymanie go 
. na tronie, ale ^ posłów złupiono z pieniędzy, więc 
też stanąwszy w Warszawie z próźnemi rękami 
niczego dokazać nie mogli, a Polacy przystąpi- 
li do wybrania króla. Tym razem, wybór był 
trudny, bo cały senat trzymał za cesarzem, a 
Prusy, i Litwa także mu były przychylne, szla- 
chta zaś chciała obrad Polaka. Panowie posta- 
wili w prawdzie na swoim, bo ogłosili Maxy- 
miliana królem, lecz oburzona szlachta tego wy- 
boru niechciała zatwierdzid ; ponieważ zaś ani 
Jan Kostka, ani Andrzćj Tenczyński nieprzyję- 
li ofiarowanej im korony, więc okrzyknięto kró- 
lem siostrę Zygmimta Augusta, przydając jej 
za męża księcia siedmiogrodzkiego, Stefana Ba- 
torego. Panowie wysłali do cesarza, a szlachta 
do Batorego, aby przyjeżdżali objąć tron. Naj- 
więcej za księciem obstawała można rodzina 
Zborowskich, a to na zalecenie Samuela, który 
po wygnaniu z Polski na dworze Batorego prze- 
bywał i mądrość jego, a odwagę i statek za- 
chwaM. 
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P. Jak aię skończyła* zwada szlachty z pana- 
mi o wybór króla? 

O. Tak, ie cesarz me^Hieuył się. z przyby- 
ciem do Polski i uprzedził go Stefan BafecKnf, 
przywiódłszy z sobą półtora tysiąca piechoty wę- 
gierskiej. Nastąpiła więc przysięga króla, a po 
niej koronacya. Obrzędu dopełnił biskup ku- 
jawski zamiast prymasa, który ze wszystkiemi 
innemi biskupami siedzi- w Warszawie, czeka- 
jąc na przybycie cesarza. Potem nastąpił śłub 
króla Stefana z Anną Jagiellonką mi^ącą lat 52, 
a więc o 10 lat starszą od króla. Po korona- 
cyi zagrożono cesarzowi że jeżeli odważy się przy- 
hyó, wystąpi przeciwko niemu .pospolite rusze- 
nie. Mazymilian widział że się nie utrzyma 
przy koronie, więc został w Wiedniu, a sena- 
torowie świeccy i duchowni muaieU uznać kró- 
la Stefana. 

P. Ozy wszyscy uznali królem Stefietna? 

O. Wszyscy oprócz miasta Gdańska, które 
podburzone przez cesarza i niemców, uznawało 
Maxymiliana królem. Grdy łagodne przedstawie- 
nia niepomogły, wyruszył Ste&n przeciw bun- 
to^^fnikom i orężem przymusił ich do posłuszeń- 
stwa. Gdańszczanie musieli zapłació koszta wo- 
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jenne i odbudować zburzony przez się klasztor 
w Oliwie, a król im udzielił zupełne przeba- 
czenie. 
P. Gzćm się zaj^ł następnie król Stefan? 
0. Wojną z Moskwą. Car Iwan groźny ko- 
rzystając z bezkrólewia zagam^ Inflanty, a okra- 
^eństwa jego do tego przymodły miaszkaiiców, 
^ gdy obiegł Kic^ę, obywatele lękając się aby 
w moc Moskali niewpadli, zabijali się nawzajem i 
własne domy prochem wysadzali w powietrze, Ba- 
iłory zwoiał sejm i uzyskał pozwolenie do dwu- 
letniego poboru na potrzeby wojenne. Dzielny 
król natychmiast zaciągnął wojska w Niemczech, 
i sprowadził piechotę siedmiogrodzką pod do- 
wództwem Bekiesza, a ponieważ szlachta tylko 
konno służyła, postanowił więc utworzyć pie- 
chotę z włościan, czyli tak zwana łanową. Ka- 
żdy włościanin, który odbył trzy wyprawy, by- 
wał uwalniany z poddaństwti. Nareszcie król 
polecił panom litewskim aby uzbroili swoje woj- 
ska nadworne. Ustawiono w ówczas także naj- 
wyższy sąd czyli trybunał w Piotrkowie dla 
Wielkiej polski, w Lublinie dla Mdiopolski i 
w Litwie. 

P. Czy z innych stron nieprzyjaciele zagra- 
żali Polsce? 

0. Od południa Turcy wzmagaU się coraz 
bardzićj w potęgę, a Tatarzy nieplrzestawali 
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swych napadów. Król dla zabezpieczeni gra. 
nie ttrzą4K^ jako wojsko kozaków, kazał spisai 
ich w rejestr, obdarzył przywilejem i zatwier 
dzał przez nich wybranego hetmana. ' 

P. Jaki był początek kozaków? 

O. Wspominaliśmy wylśj pobieżnie, ie jus 
za Zygmunta I po na Dnieprem i na wyspaci 
t^ rzeki, oraz koło progów czyli porohów dnie- 
prowych, osiadał lud zbrojny zwany kozakami, 
Wojownicy ci składali się z biednej szlachty, 
zbiegłych cldopów i różnych przybylców ze 
wszystkich st^-on Polski, Litwy i Rusi. — Z po- 
czątku tmdnili się rybołóstwem, a gdy wrośli 
w siłę zaczęli napadać ziemie tatarskie, a na- 
wet na łódkach zwanych czajkami puszczali się 
Dnieprem na Czarne morze i łapiH miasta tu- 
reckie nadbrzeżne, i wojenne palHi okręty na- 
padając nawet Carogród, stolicę suttana. Król 
Ste&n nadał im hetmana i kaz^ spisaó w re- 
jestra — "skąd ich potśm zwano rejeatrowemi. 
GHówna siedziba kozaków była Sicz na Zapo- 
rożn, zkąd znowu nosili nazwisko Zaporozkicti. 

P. JbAe powiodła się wojna moskiewska po- 
lakom ? 

O. Próbowano najprzód układów. Posłowie 
cara Iwana przybyli wtym celu do Krakowa, 
ale kazano im bez skutku wyjeohad, bo żądali 
według obyczaju tatarskiego ażeby król mówiąc 
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o Iwanie zdejmow^ czapkę. EjtóI wyjechał do 
Wilna i wypowiedział wojnę carowi. Już po- 
przednio Andrzćj Sapiecba rozbił 20000 Mo- 
skali pod Kiesią, gdy zaś król przybył rozpo- 
częła się wojna, blisko trzy lata trwająca. Wczasie 
tój wojny dzielnie dopomagał królowi Jan Za- 
mojski, mianowany po Mieleckim hetmanem. 
Król osobiście prowadząc wojsko zdobył Połock, 
¥ieliź, Newel, Jezierźyszcze, Wielkie Łuki i 
innych wiele nmićjszych zamków i miast, a Po- 
lacy zapuściwszy się w kraje Moskiewskie, pa- 
rę tysięcy wsi, miasteczek i osad z djrmem pu- 
ścili od|^acając Moskalom za tylołetnie' pusto- 
szenie i palenie miast i wsi litewskich. Nareszcie 
król oble^ Psków. Pyszny car stracił odwagę, 
a niemogąc z królem Stefanem nic wskórać, posłał 
io papieża, okłamując udaną pokorą stolicę Apo- 
stolską i obiecując źe z cdtym narodem przyj- 
mie religię katolicką, byle tylko papież wyra- 
tował go z rąk chciwego i okrutnego króla 
Polskiego. Papież uwierzył obłudnikowi i wy- 
siał jezuitę Posseviniego żeby wyjednał pokój 
u króla Stefana. Possevini pojechał do Moskwy, 
a car tak się przed nim ułożył, iż Włoch ów 
z uniesieniem pisał do Rzymu, że tak rozumne- 
go, łagodnego i pobożnego monarchy w całśm 
chrześcijaństwie niema. Następnie przybywss^y 
do obozu polskiego, zaklinał imieniem swiętćj 

9 
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stolicy Batorego żeby nieprzelewał krwi chrze 
ścijańskićj. Król lubo z wielką niechęcią skła 
niał się do ugody z Moskwą, tóm bardziej ź 
Pskowa niemógł dobyd. Wreszcie na zawarci 
pokoju zezwolił r. 1582. Pokojem tym podpisa^ 
nym w Kiwerowdj Górce, zwrócono Moskwie 
wszystkio miasta pobrane, wyjąwszy Połocka 
Wieliźa, a nadto car musiał się rzec zupełni 
pretensyi do Inflant Po zawarciu pokoju na 
trząsał się Iwan publicznie z papieża, religii 
katolickićj nieprzyjął i chlubił się tem, źe mą- 
drego jezuitę okłamać zdołał. 

P. Jak naród uważ^ króla Stefana? 

O. Uwielbiał jego mądrość, męztwo i zwy- 
cięztwa odniesione nad Moskalami ale senato- 
rowie, a szczególnie polowie ziemscy i szlachta 
głośno sarkali na króla, że rządził stanowczo 
i niedozwaM na swawolę. Więc też sejmy nie- 
chciały przyzwalać na podatki, tak źe król na 
wojnę moskiewską musiał za granicą pożyczać 
pieniędzy. Gdy zaś uchwalono podatki to zwy- 
kle wśród narzekań na samowolę kr<^lewską. 
Stefan jednakże niedidi się zachwiać szemraniami, 
ale silną ręką rządy sprawowi^ i drf dowód swój 
surowśj sprawiedliwości w sądzie na Zborowskich. 

P. Jakaż to była sprawa Zborowskich? 

O. Wygnany Samuel Zborowski, zaufany w tóm 
4e starania jego rodziny wpłynęły przeważnie 
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na obiór króla Stefana, niepostarawszy się o 
zniesienie wyroku przyjechał do Polski i z ku- ' 
pą zbrojnych przejeżdżał się po kraju. Kanclerz 
Zamojski z początku go przestrzegał, aby nie 
szydził sobie z wyroku, i sprawiedliwości, bo go 
kara dosięgnąó może, lecz Zborowski drwił so- 
bie z kai^lerza i jego pogróżek i aż pod Kra- 
ków ośmielał się zapuszczać. Zamojski widząc 
coraz większą swawolę panów i pogardę dla 
władzy, kazał schwytać Zborowskiego w Pieka- 
rach, pod Krakowem, i uwięzió na zamku. W krot- 
ce potom ścięto Samuela. Smierc jego poru- 
siŁyła, całą rodzinę Zborowskich i zaczęli burzyć 
panów i szlachtę na króla i Zamojskiego, o nie- 
winną niby śmierd brata. Na sejmie w Warsza- 
wie 1585 wielkie ztąd burze powstały. Król 
jednak niedał się zachwiad, a ponieważ cały 
kraj wdzięczny za • z wycięztwa nad Moskwą wi- 
tał króla radośnie, więc i krzykacze milczed 
musieli. Król złożył sąd na Zborowskich, któ- 
ry Krzysztofa Samuelowego brata skazał na 
utratig czci, godności i majątków, za porozumie- 
wanie się z Moskwą i podburzanie kozaków. 

P. Co po tym sejmie zaszło? 

0. Iwan Groźny umarł, król chciał skorzy- 
stad z tego i Moskwę do reszty upokorzyd. 
Zacz^ więfe zbroid się, sprowadzS wojsko po- 
sSkowe z Siedmiogrodu, lecz wtóm nagle po 

9* 
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łdlkodniowćj chorobie dokonał, życia w Grodnie 
12 Grudnia 1586 r. 

P. Jak długo żył Stefan Batory? 

O. Pięćdziesiąt cztery lat, panował lat 10 po- 
chowany w Krakowie. 

P. Jakim królem był Stefan? 

O. Mężnym, rozumnym, wytrwałym w zamia- 
rach. Gdyby był pożył dłużej, byłby niezawodnie 
wyniósł Polskę do stopnia najpotężniejszego mo- 
carstwa, byłby Moskwę upokorzył i odzyskawszy 
ziemie Litwie zabrane, niedozwolił urośd do po- 
tęgi zgubnej dla Polski. Byłby wreszcie ujął w 
ryzy zuchwałość panów, jak to na Zborowskich 
pokazał; zmusił do poszanowania prawa i Pol- 
skę na długo umocnił. Zamierzał wielki król do 
szczętu zwalid Moskwę, połączy d ją z Polską, a 
potśm wspólnemi siłami na Turcyę uderzyć. 

P. Co jeszcze Stefan Batory uczynił? 

O. Aczkolwiek nieprześladował różnowierców, 
widząc atoli z powodu różności wiary wielkie roz- 
dwojenie w narodzie, usilnie wspierał katolicyzm i 
Jezuitom walczącjnn za jednością kościoła do 
rozszerzenia się pomagał. Smierd króla Ste&na 
napełniła głębokim smutkiem wszystkich poczci- 
wych, a przywiązanych do ojczyzny obywateli, 
t)o widzieli że straty tej nic wynagrodzid nie- 
zdpła, ale zato cała czerń wichrzycieli radowa- 
ła się z niej bo czuła że król prędzój clzy pó- 
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źnićj ukróciłby swawolę. Batory nauki kochał 
i akademię w Wilnie założył. 

P. O czćm jeszcze myślał król Stefan? 

O. O uporządkowaniu elekcyi, to jest sposo- 
bu obierania królów, widzisz: bowiem źe przez 
Hótnie elekcyjne Polska upadnie. W zgroma- 
dzeniu tłumów szlachty wybiera]ącej niebyło 
ani porządku, ani rozumienia o co chodzi. Wiel- 
cy panowie ujmowali sobie szlachtę żeby ich 
widokom słaźyła, i tego obierd:a, kogo oni chcie- 
li. Posłowie znowu królów i książąt cudzo- 
ziemskich, przekupywali magnatów żeby obie- 
rali ich pana, a nieraz nawet przy wyborze 
króla przychodziło do rozlewu krwi. Więc Ba- 
tory żeby temu zapobiedz chciał aby tylko 
senat i posłowie króla obierali, ale śmierd mu 
niodozwoliła przeprowadzić tego zamiaru. 

Zygxtvaxtt III "Waza. 

P. Co się stało po śmierci króla? 

O. Zborowscy zebrali dziewięć tysięcy żołnie- 
rza i przybyli z tóm wojskiem na pole elekcyj- 
ne pod Warszawę. Zamojski przywiódł także 
zbrojne zastępy i licznych przyjaciół, ażeby bro- 
nid wolności elekcyi przeciw Zborowskim; Li- 
twini tiiumnie a pod bronią ściągnęli. Tak sta* 
nęły naprzeciw siebie trzy obozy okopami i arma* 
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tami wzmocnione, a w pośrodku nich obrado^vali 
posłowie i senatorowie w szopie. Nareszcie stron- 
nictwo królowćj Anny i Zamojskiego wykrzy- 
knęło królem Zygmunta królewicza Szwedzkie- 
go syna Jana Wazy, króla Szwedzkiego i Ka- 
tarzyny Jagiellonki, córki Zygmunta Starego. 
Zborowsczycy zaś wybrali Maxymiliana arcy- 
księcia austiyjackiego brata cesarza Rudolfa, 
a każde stronnictwo wyprawiło posłów do swe- 
go wybrańca, ażeby jak najprędzej zaprzysiągł 
pacta conventa i na koronacyę przybywsd: do 
Krakowa, Z początku możni stali przy Maxy- 
milianie, ale w końcu prawie cały senat prze- 
sze^ do Zygmunta. 

P. Jak się te zatargi skończyły? 

O. Wysłańcy różnych województw zatwier- 
dzili w Wiślicy wybór Zygmunta, lecz królewicz 
nieprzyjeżdźał, bo Ojciec wstrzymywał go od 
przyjęcia korony polskiój. Tymczasem Maksy- 
milijan acz ostrzeżony przez Zamojskiego, że 
go Polacy niechcą na króla, wtargnął z woj- 
skiem niemieckim a otrzymawszy posiłki od 
Zborowskich i Górki stanął pod Krakowem i 
zaczął szturmowad do miasta; lecz Krakowianie 
tak go dobrze przyjęli, że stracił 2000 ludzi i 
musiał uchodzid do Szlązka. Tu dopędził go 
Zamojski pod Byczyną, w Styczniu 1588 r., po- 
bił, wzi^ do niewoli i zaprowadził do Krasne- 
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go Stawu, gdzie aż do zakończenia sprawy sie- 
dział w niewoli. 

P. Jaki piękny przykład miłości ojczyzny 
mieliśmy w czasie wojny z Maksymilijanem ? 

O. Arcyksiąźe chciał zdobyć zamek Olsztyn, 
w którym dowodził Kasper Karliński. Niemcy 
schwytali przypadkowo jego synka i popędzili 
z piastunką przed sobą wazką drożyną ku bra- 
mie zamkowćj, w nadziei że Ojciec nieodważy 
się strzelać do dziecka. Ale Karliński więcej 
miłując ojczyznę jak dziecię, sam dał ognia 
z dzi^a, a chociaż od kuli poległ ostatni jego 
synaczek, lecz i Niemcy odstraszeni umknęli. 

P. Cóż się działo podówczas z nowo obra- 
nym Zygmuntem? 

O. Po wielu zwłokach, przybył nareszcie do 
Krakowa i koronował się królem d. 27 Gru- 
dnia 1587 r. 

P. Czy Polacy byli kontenci z obioru Zy- 
gmunta ? 

O. Niebardzo, zwłaszcza gdy go bliźćj po- 
znali. Byłto człowiek nadzwyczaj dumny, skry- 
ty, milczący, a jeśli się odzywał to zwykle po 
niemiecku i obyczaje niemieckie równie jak i 
Niemców lubił — synom nawet po' niemiecku 
mówić i ubierać ich kazał. Do domu cesarskie- 
go bardzo się przywiązał i cesarskie córki je- 
dna po drugićj brai sobie za żonę. Przytćm 
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był nieprzyjacielem wolności sumienia, którą 
Polacy nadzwyczaj miłowali. 

P. Co zaszło ważniejszego w początkach pa- 
nowania tego monarchy? 

O, Zygmunt wyjechał za pozwoleniem sejmu 
do Eewla dla zobaczenia się z swym Ojceia Ja- 
nem i niemiał ochoty z tamtąd wrócid do War- 
szawy, ledwie że go senatorowie nakłonili. Tym- 
•czasem tatarzy spustoszyli Podole, Wołyń i Ruś 
•czerwoną, a sułtan turecki rozgniewany napadami 
kozaków gotował ogromną przeciw Polsce wy- 
prawę; jednak za pośrednictwem posła angiel- 
skiego do wojny nieprzyszło, 

P. Jakie zjazdy i z jakiej przyczyny odby- 
wała szlachta? 

O. Dwa. Jedćn w Lublinie ^pod przewodnic- 
twem Zamojskiego drugi pod Jędrzejowem. Ze- 
branym szło oto że król przeciwko prawu, bez 
pozwolenia sejmu stara się o rękę córki cesa- 
rza, że w Rewlu układał się z dworem Wie- 
deńskim o odstąpienie tronu arcyksięciu austryjac- 
kiemu, na dowód czego przedłożono listy przez 
królla podpisane, nakoniec że słucha rad ludzi 
chytrych i obłudnych ; król atoli wyparł się 
wszystkiego i naród uspokoił. 

P, Co zaszło wkrótce po tych zjazdach? 

O. Umarł Jan król szwedzki, a ojciec Zy- 
gmunta, pod zimę 1592 r. Król na wiosnę zwo- 
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łał sejm do Warszawy- i otrzymał od niego ze- 
zwolenie na wyjazd do Sz^ecyi. Popłynął tam 
z oddziałem wojska i wieloma panami, ale zaraz 
na wstępie zraził sobie Szwedów. Naród ten 
chwycił się był nauki ewangielickiój, a król go- 
rący katplik pragnął Szwedów napowrót do religii 
rzymsko-katolickiój nawrócić. Więc mimo uro- 
czysto] koronacji^ Szwedzi go sobie obrzydzili, 
schlebiał im za to stryj królewski, Karol książę 
Sudermanii i kopał dołki pod Zygmuntem, ale 
król tego niewidział i owszóm tak mu ufał, że 
odjeżdżając do Polski pb roku przebywania 
w Szwecyi zrobS: go swoifa namiestnikiem w tym 
kraju, ^ 

P. Co zaszło ważnego po powrocie króla do 
Polski? 

O. Najprzód wyprawa na Wołoszczyznę Za- 
mojskiego, który tam na hospodarstwie multań- 
skim osadził przychylnego Polsce Jeremiasza 
Mohiłę. Następnie zjednoczenie kościoła Wscho- 
dniego z Bzymskim, w Brześciu litewskim, zkąd 
powstii tak zwany obrządek unicki czyli gre- 
cko-katołicki. Zbyteczna jednak gorliwośó jezui- 
tów zraziła panów i duchowieństwo ruskie, tak 
iź część tylko przyjęła unię, reszta zaś przy 
wschodnim obrządku została. Nakoniec z pod- 
uszczenia cesarza niemieckiego, chcącego uplątad 
Polskę w wojnę z Turkami, kozacy najeżdżali 
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brzegi tareckie a późnićj, wódz ich Nalewajko 
wpadł na Podole i' W(^yń, i zrządził wielkie 
spustoszenia. Wysłany przeciw kozakom he- 
tman Żółkiewski pobił kozaków, Nalewajkę wziął 
w niewolę, który wraz z sześcioma innemi na- 
czelnikami buntu zoat^ w Warszawie ukarany 
ucięciem głowy, 

P, Z jakiego powodu- król udał się powtórnie 
do Szwecyi? 

O. Gdyż stryj jego chci^ ■ tron opanowad. 
Król z pięcioma tysiącami popłyń^ do Szwe- 
cyi. Z początku poskromił księcia Karola, ale 
uieumiejąc z czasu korzystaó, dopuścił Karolo- 
wi zebraó nowe sity i straciwszy w bitwie dwa 
tysiące ludzi, zmuszonym był do Polski wrócid. 

P. Co się wydarzyło po powrocie króla? 

O. Michjd wojewoda wołoski zstrącil z hospo- 
darstwa Jeremiasza Mohiłę i opanował Pokucie. 
Żółkiewski go wypędził, a potćm wraz z Za- 
mojskim wkroczył na Wołoszczyznę i rozgro- 
miwszy wojska Michała pod Tei^wistem, osa- 
dził Jeremiasza Mocbiłę na hospodarstwie mnl- 
taiipkićm, a brata jego Szymona Mohiłę na wo- 
łosl^ićm. 

P. W jaki sposób król uplatał Polskę w woj- 
nę ze Szwedami? 

p. Karol ksiąźe Sadermanii, obrany królem 
Szwedów, wyruszył do Estonii i łatwo ją opa- 
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msl. Kx<51 Zygmunt usiłował skłonid sejm do 
fpowiedzenia,w6jny Szwedom, lecz gdy się to nie- 
lało, kazał wojewodzie inflanckiemu, Farensba- i 

owi zaczepić Szwedów. Odpowiadając na to 
łrol wpadł z wojskiem i opanowd: Inflanty. 
idziwił i Zamojski kilkakrotnie porazili Szwe- 
iw i poodbierali im twierdze, a Chodkiewicz 
3500 ludzi na 17000 Szwedów pod Kirchol- 
m uderzył i zadał im fctką klęskę że oprócz 
topionych w Dzwinie samego trupa szwedzkie- 
D naliczono 9000, a nadto 60 Chorągwi, kil- 
ftnaście dział i cały obóz nieprzyjacielski Po- 
icy zebrali; Karol zaledwie uciec zdołał. 
P. Z jakiego powodu powstała wojna domowa ? 
0. Ztąd iż król ciągle wiązał się z dworem 
fiedeńskim, a po śmierci pierwszćj żony Anny, 
fcciał siostrę jej Konstancyę, córkę cesarza, po- 
«ibić. Szlachta lękając się tych związków z Au- 
fry^ zjechała się pod Stężycę i -tam ułożyła 
*^gi na króla, zarzucano Zygmuntowi pomię- 
tej innemi że dąży do samowładztwa, że zma- 
^^ się na pognębienie narodu, że otacza się 
fzuitami i ich podszeptów przeciwko wolności 
iienia słucha, że rozdaje urzędy swoim po- 
sbcom i zausznikom. Odbyło się jeszcze 
^^ zjazdów po różnych miejscach, aż nako- 
powstał rokosz powszechny pod dowódz- 
'^ Mikołaja Zebrzydowskiego, wojewody kra- 
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kowskiego i Janusza Radziwiła. 

P. Jak się ów rokosz zakończył? 

O. Ejról wysł^ do rokoszanów ks. Pioo 
Skargę, d:awnego kaznodzieję, wystał i incjc 
ale niemogli oni przeprowadzić układów. Tjn 
czasem król sprowadził do siebie wojsko kwar 
ciane pod Żółkiewskim z Ukrainy; Chodkiew!: 
i Potocki połączyli także swoje zastępy. Po dar& 
mnych układach przyszło nakoniec do przeleini 
krwi bratnićj 5 Lipca 1607 r. na polach Guzowa, 
gdzie rokoszanie ponieśli klęską, Zebrzydor^ 
i Radziwił schronili się a rokoszanie poroz;V 
żdźali się do domów. Poczóm Zebrzydo^:^: 
króla przeprosił, król zaś wszystkim przebacir 
nie udzielił i niektóre żądania rokoszanom 
sp^ił, zaprowadziwszy niejakie ulepszenia w my 
dzie. 

P. W jaki sposób Rzeczpospolita uplatała ą 
wojnę z Moskwą? 

O. Na tronie carskim zasiadł car Borys &> 
dunów, kazawszy zamordowad Dymitra praivef I 
następcę tronu« Tymczasem na dworze ksi 
Wiśniowieckiego przebywający kuchta, zacho 
wawszy śmiertelnie, wyznał na spowiedzi źe j 
księciem Dymitrem, cudem prawie ocalonym 
śmierci, a na dowód pokazywał krzyż dyam 
towy otrzymany od matki. Był nadto b 
podobnym do carewicza. Panowie polscy 
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! W nim prawego dziedzica korony carskićj, a 
Ml Zygmunt gdy się o tem dowiedział, także 
ffirf go i wyznaczył mu rocznie 40000 złotych 
cnsyi, co prawie znaczy dziesięć razy tyle jak 
dsiaj. 

P. Czy Dymitr był prawdziwym carewiczem, 
k też samozwańcem ? 
0. Niezgadzają się w tćm łiistorycy, jedni 

mają za prawdziwego, inni twierdzą [że był 
sustem i mnichem moskiewskim zowiącym się 

J&LO Otrepiew. Wiśniowieccy jednak i Mni- 

'h wojewoda sandomierski uznali go za ca- 
^wicza i postanowili mu pomagad do odzyska- 
sa/^onu,' osobliwie też Mniszech, o którego 
ttę Marynę, chciwą carskićj korony, starał 
^ Dymitr. 

|P. Co wynikło z pojawienia się Dymitra? 
, 0. Król niemógł wypowiadad wojny Moskwie, 
p jeszcze termin pokoju nie upłynął — nie- 
fzeszkadzd: jednak panom polskim do wojny 
Moskwą. Pcrfączywszy się tedy z kozakami 
fcoczyli w granice moskiewskie. Z początku cięż- 
szło Dymitrowi, lecz późniój moskale zaczę- 
^ przechodzić na jego stronę. Tymczasem car 
wrys umarł — Bojarowie żonę jego i syna 
fcili, a Dymitra ogłosili carem. Bliedy wszedł 
^ Moskwy lud na twarz przed nim paddt i 

początku uwielbiali go Moskale jak Boga. 
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Wnet atoli odstryctmęli się od cara, bo zac. 
urządzać dwór swój po europejsku i przejezoż; 
się po ulicach Moskwy, co ciemny naród uwai 
za uchybienie godności carskiej. Grdy jeszezf 
Maryna przybyła do Moskwy i nie zachowj-w 
ła obyczajów moskiewskich a osobliwie tei d 
car Dymitr przywołał 00. Jezuitów zaczął okaii 
■wać sprzyjanie religii katolickiej i wypraw-iif' 
sł^w do papieża, wtedy moskale lękając sie» 
by ich do katolicyzmu niezmusit, zamordo^i! 
cara, wycięli w pień 4000 Polaków, a rMJ 
wraz z Maryną awięzili i ogłosili carem itsi- 
zia Dymitra Szujskiego. 

P. Co się sfcdo po zamordowaniu. Dymii^i] 

O. Pojawił się wnet drugi. Byłto oszust -j 
pełnie podobny do Dymitra, a chociaż MosŁai( 
wiedzieh o tćm, jednakże wielu bojarów i "' 
zdrości i nienawiści ku Szujskiemu, udawał: ii 
to Dymitr i na jego stronę przechodzili, osob^ 
wie też kniaź Rożyński wielce mu pomaga!. , 

P. Czy Polska wmieszała się w sprawę li^ 
giego Dymitra? ' 

O. Nieujmowała się za nim wcale, jednaki 
ponieważ car "Wasil zawaił z królem Szweditt 
przymierze, a ten mu przysłdt na pomoc i 
ska, przeto Zygmunt uważając to za naru 
nie pokoju, wypowiedziid Moskwie wojnę za 
Zwoleniem stanów. 
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I P. Jak poszła ta wojna? 
! 0. Dość szczęśliwie dla polski. Król yrym- 
Bzyl na czele 26000 wojska i obiegł Smoleńsk 
w którym 30000 dowodził Sehin. Żółkiewski 
tedził Zygmuntowi ażeby ciągnął wprost na 
^oskwę, ale uparty król wolał dobywaó Smo- 
tóska, którego moskale do upadłego bronili, 
jmczasem car Wasil wysłał 6O0OO żołnierzy 
przeciw Polakom. Żółkiewski uderzył na prze- 
pnią straż tój armii i poraził 10000 pod Caro- 
Nm Zamiszczem, a następnie odniósł d. 4 li- 
p 1610 r. najzupełniejsze zwycieztwo pod 
Kłuszynem, mając sam ledwie 8000, położył 
130OO moskali i szwedów na placu. Ztąd im- 
*zyl pod Moskwę. Przerażeni Moskale zrzucili 
^ tronu Szujskiego i ofiarowali koronę króle wi- 
jBzowi Władysławowi, liczącemu podówczas lat 
piętnaście, pod warunkiem ażeby przyjął obrzą- 
tó wschodni, 

P. Czy król Zygmunt zezwolił ażeby syn je- 
feo został carem ? 

0. Niesprzeciwisd: się temu otwarcie, lecz sam 
^^j^c ochotę być carem, odwłóczył zatwierdze- 
^6 umowy. Żółkiewski więc zmusiwszy mo-^ 
skali do Wydania cara Wasila z dwoma bradmi 
^ i^sadziwszy Moskwę wojskiem, pod do wódz- 
twem Grosiewskiego, sam się udał pod Smoleńsk, 
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ażeby skłonid upomego króla do wysłania kró 
lewicza Władysława. 

P, Jak się ta sprawa zakończyła? 

O. Moskale niemc^ąc doczekać się Władysła 
wa i widząc źe król postępuje sobie z nien 
fałszywie, powstali w Moskwie. Wprawdzie Zj 
gmunt po wzięciu Smoleńska w pc^owie roki 
1611, wysłsd: Chodkiewicza na pomoc Polakon 
oblężonym w Kremlu, lecz ten mając mało woj 
ska nic zrobid nie zdoł^ i z powodu wzburzę 
nia niepłatnego wojska cofnąd się musiał. Stra; 
dowodzący po Gosiewskim, przyciśnięty głoden 
poddał się, pod warunkiem że załodze życie bę 
dzie darowanym, lecz moskale wszystkich w piei 
wycięli i obrali carem Michała, syna Filareta 
metropolity. Wojnę wznowiono w cztćry lafe 
później, gdy król dozwolił Władysławowi dobi- 
jad się tronu. Królewicz wsparty kozakami pod 
dowództwem Konasewicza, podstąpił pod Moi 
skwę, ale jćj zdobyd niemó^. Kozacy spusto 
szyli ziemie moskiewskie. Stanął wreszcie po 
kój, którym Polska otrzymała ziemie Smoleń 
ską. Czernichowską i Nowogrodzką, a zato Wła 
dysław zrzekł się prawa do carskiej korony 
Pokój ten zawarto w grudniu 1618 roku w Dy 
wilinie. 

P. Z jakićj przyczyny wybucbp^a wojnj 
z Turkami? 
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0. Panowie nioźni ośmieleni przykładem Mni- 
szcha wojującego z Moskwą, zaczęli wpadad na 
Wołoszczyznę z nadwornemi swemi wojskami. 
Jtiź wtedy Polska straciła była tu przewagę, a 
hospodarowie musieli ulegad Turcyi. Sułtan 
rozgniewany za te napaści, kazał wojsku wkro- 
czyć w granice Polski. Wysłał król przeciw 
Turkom Żółkiewskiego ze szczupłą siłą, który 
Imechcąc losów Polski nai*aźad na niepewną bi- 
|twę, zwłaszcza źe wojna z Moskwą wisiała nad 
karkiem^ zawaił upokarzający pokój w Buszy. 
Traktatem tym zobowiązała się Rzeczpospolita 
do powściągania kozaków, {Gacenia Haraczu ta- 
tarom i niewtrącania się w sprawy Wołoskie. 

P. Z jakićj przyczyny pokój ten został zer- 
wany? 

: 0. Zygmunt sprzyjający cesarzowi, wysłał mu 
bez wiedzy stanów Lissowczyków na pomoc 
przeciwko Czechom i Węgrom. Oburzony tźm 
Betlen Grabor, kmąźe Siedmiogrodu, dowodzący 
Węgrami, podburzył sułtana na Polskę. 

P.« Kto to byli Lissowczycy ? 

0. Jazda nader waleczna na wzór kozaków, 
złożona z samśj prawie szlachty, a którćj pierw- 
szym dowódcą był Aleksander Lissowski, zkąd 
Wzięła swą nazwę- Służyła ona za najem, a 
podczas wojen z Moskwą zapuszczała się w kraj, 
Moskiewski ąź nad brzegi morza Białego. 

10 • 
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P. Jaki był skutek podaszczań Betlena? 

o: Ten. źe Turcy z ogromną siłą ruszyli prze 
ciw Polsce, Hetman Żółkiewski z kilkoma ty 
siącami, otoczony przez dmy Turków i Tatarów 
poległ pod Cecora na początku października 1619, 
a z nim prawie całe wojsko zginęło. 

P. Jaki był dalszy przebieg wojny? 

O. Sejm uchwalił podatki na zaciąg wojska. 
Ruszyło 35000 wojsk polskich pod sędziwym 
hetmanem Karolem , Chodkiewiczem i 30000 ko- 
zaków pod Konaszewiczem. Okopali się pod 
Chocimem, gdzie wkrótce nadciągnął Osman suł- 
tan turecki na czele 300000 Turków i 80000 
Tatarów. Przez kilka tygodni staczano walki dla 
Polaków pomyślne, nakoniec sułtan utraciwszy 
trzecią część wojska, zgodził się na zawarcie 
pokoju, w październiku r. 1621. 

P. Co po tćj wojnie nastąpiło? 

O. Zygmunt chcąc koniecznie odzyskaó tron 
szwedzki, wydał wojnę królowi szwedzkiemu 
Gustawowi Adolfowi, któremu dopomagał zdra- 
dziecki lennik polski, margrabia brandeborski 
a zarazem ksiąźie pruski. Po wielu bitwach, 
z ró:^nym szczęściem dla stron obu stoczonych, 
zawarto w r. 1629 za staraniem Francyi i An- 
glii pokój na lat sześó. W wojnie t^j pomaga- 
ły Zygmuntowi wojska cesarskie, ale niczego 
niedokonały i tylko kraj zniszczyły. 
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P. Czy ^ogo jeMKae panowd Zygmunt ^ 
tej wojnie? 

0. Jeszcze lat trzy. Zygmunt umarł |iO I^wie* 
faiia 1632 roku. 

P. Jakie było panowanie Zygmunta III^ 

0. Było to panowanie jedno z nieszczęfii^- 
nych dla Polski, pomimo wszelkich ułatwień> 
jakie Opatrżnośd sama nastręczała do utrwale- 
nia pomyślności narodu. 

P, Cóż mogło być przyczyną nieszczęśliwego 
powodzenia ? 

0. Podejrzliwość, nieofnośd i zbytnie polega- 
nie na własnem zdaniu były wadami cbarakte- 
ra tego króla, a ztąd upór Zygmunta stał się 
powodeiU) ii źródła nawet pomyślności zmie- 
niały ftię dla narodu w nieskończone pasmo nie- 
szczęść Grdyby np. każda wojua szczęśliwie po-^ 
częta, oprowadzoną była do skutecznego roz- 
wiązania^ (co łatwóm było przy męztwie Pola- 
ków pod tak aiawnymi wodzami,) byłby okry- 
ty naród sławą i nieskończone na przyszłośd 
odniósł korzyści. Lecz wśród szczęśliwych na- 
wet dzialiań wojennych, przywary króla psuły 
wszystko i spowodowały utratę wielu ziem. — 
^tak, Zygmunt III, będąc królem szwedzkim^ 
^ sobie wydrzed to królestwo stryjowi swe- 
M księciu Sudermanii| idąc w tóm za zdra* 
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dzieckiemi radami pochlebców. Pme wojny 
rozpoczęte z Moskwą, pomimo zupełnego za- 
wojowania tego kri^a, nie przyniosły Polsce 
korzyści, jakich Polacy ze swych zwycięztw 
spodziewad się mogli. Brak stanowczości Zy- 
gmunta w zdecydowaniu się na dozwolenie 
Władysławowi przyjęcia tronu moskiewskiego; 
miękkośd i przerwy w działaniach wojennych, 
nieumiejętne korzystanie ze zwycięztw, usunęły 
powtórnie księztwo moskiewskie z pod panowa- 
nia polskiego. 

P. Kogo miał Zygmunt za żonę? 

O. Miał żon dwie. Pierwszą była Anna, cór- 
ka Karola, arcyksięcia austryackiego, wnuczka 
Ferdynanda I cesarza; drugą była Katarzyna, 
siostra pierwszej. 

P. Jak długo żył i panował i gdzie pocho- 
wany Zygmunt III? 

Ó. Żył lat 66, panował 45, pochowany w Kra- 
kowie. 

P. Kto po Zygmuncie III nastąpił? 

O. Aczkolwiek Gustaw Adolf, król szwedzki, 
miał dosyć stronników między Polakami i * dys- 
sydentami, przecież jednomyślnie obranym był 
podczas sejmu elekcyjnego starszy syn zmarłe- 
go króla , Władysław, który jśst siódmym tego 
ifidienia w poczcie panujących nad PołakatnJ tak 
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książąt jako i królów, a czwartym tylko w poca- 
eie samych królów. 

P. Jakie zaszły wypadki po wstąpiemu na 
tron Władysława? 

0. Car moskiewski Fedor wysłał ogromne 
wojsko pod dowództwem Sehina, który zdo- 
bywszy Drohobuż, obiegł Smoleńsk. Załoga 
Polska broniła się mężnie, tymczasem król z 
wojskiem nadciągnął, a nawzajem obiegłszy Se 
Una w obozie , zmusił go do poddania się z ca- 
Um wojskiem, poczćm Władysław zapu&cił się 
w kraj moskiewski, zdobył Drohobuź, Wiazmę, 
Moźajsk i K^ugę* i spustoszył kraj aź po Mos- 
kwę. Car zmuszony do proszenia o pokój, nie- 
tylko ziemie odstąpione za Zygmunta HI wie- 
czyście Polsce odstąpił, ale nadto zobowiązać 
się wypłacid za koszta wojenne 200.000 rubli. 

P. Jakie następnie wojny groziły Polsce? 

0. Szwedzka, do której cesarz chcący się 
uwolnić od wojujących go Szwedów usiłował 
Polskę podburzyó; ale Francya i HoUandya, pra- 
gnące poniżenia potęgi cesarskiej pogodziły Po- 
laków ze Szwedami i stanął na lat 26 pokój 
^ Sztamdorfie. Szwecya zwróciła Polsce miasta 
trzymane w Prusiech i Inflanty po Dźwinę. 
Z drugiej strony sułtan turecki wysłał wojsko 
przeciwko Polsce, które jednak hetman Koniec- 
polski ^ siłami dochodząoemi zaledwie piątoji 
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<;zęści potęgi tureckiej zmusił do odwrotu, a ta 
tarów pobił na głowę pod Sasowym Rogieii 
dnia 24 lipca 1633 r. Sułtan Tozpoózął ńow 
wielkie uzbrojenia, lecz dowiedziawszy się ii 
Polacy znaczne wojska gromadzą, zawarł pokój 

P. O czćm następnie zamyślał król Wła- 
dysław ? 

O. O wojnie tureckiej. Zawarł on potajemnie 
przymierze z Wenecyą, a posag otrzymany pc 
drugiej żonie Ludwice, obrócił na zebranie woj- 
ska. Jakoż zaciągnął kilkanaście tysięcy piecho- 
ty niemieckiej. Węgierskiej i Szwajcarskiej. Na 
sejAaie atoli powstała o to ogromna burza, sena- 
torowie i posłowie, zamiłowani w zbytkach i 
mający wstręt do wojny, oskarżyli króla że chce 
Polskę narazić na wojnę z Turcyą, że za pomo- 
cą wojska zaciągniętego chce złotą wolnośó zni- 
szczyd i rządzić samowładnie. Król więc mu- 
siał zaciągi rozpuścić, a sejm niechciał nawet 
zapłacić długów zaciągniętych przez niego na 
tę wojnę. 

P. Jaka inna groźniejsza burza^ zebrs^a się 
nad Polską? 

P. Powstanie Kozaków. Lud ten bitny i wo- 
jenny, a Polsce bardzo pożyteczny, zaczął co- 
Taz większej dopaszczad się swawoli w naje- 
żdżaniu brzegów tureckich, przez co Polska 
irciąż była narażoną na wojnę z Turkami. Sejm 
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zakazywał im kilkakrotnie wypraw na morze 
Czarne, lecz kozacy nawykli do łupieży i chci- 
wi wojny z nieprzyjacielem chrześciaństwa, nie- 
słuchali rozkazów sejmu. Oburzało to obydwie 
strony, lecz do zwiększenia niechęci kozackiej 
przyczynili się wielce panowie Polscy, mający 
rozległe dobra na Ukrainie. Chłopi jak i w ca- 
łej Europie, tak też i w Polsce byli poddane- 
mi; lecz na Ukrainie, mając w sąsiedstwie ko- 
zaków, tihimnie do nich przed uciskiem zbiega- 
li. Kozacy zaś wszystkich, tak zarówno szlach- 
tę jak i lud wiejski chętnie przyjmowali. Tedy 
przyszło panom na myśl, ażeby przez obróce- 
nie kozaków w poddanych, raz tę rzecz zakoń- 
czyli. Pierwszy hetman Koniecpolski tak dla 
poskromienia kozaków, jako też dla wstrzyma- 
nia ich od wypraw na morze Czarne wybudo- 
wał nad Dnieprem zamek Kudak. Kozacy ma- 
jąc na czele Pawlaka zamek ten zdobyli i za- 
łogę polską w pień wycięli. Hetman pobił ich 
pod Kamejkami i Boro wica, a sejm w r 1638 
tazał Pawluka ściąd. Wnet atoli nowy bunt 
wybuchnął pod przewodnictwem Ostraziny \ Hu- 
^i* Po kilku uporczywych bitwach bunt ten 
stłumiono i sawarto z kozakami ugodę, lecz 
3^3 w zupełności niedotrzymano, a tym sposo- 
bem narażono ojczyznę na nowe bunty koza- 
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lewska do reszty upadła, a swawola pod na 
zwiskiem złotej wolności, gotowała zgubę oi 
czyznie, którą przyspieszyły bunty i wojii; 
kozackie. 

P. Co przyspieszyło elekcyę króla? 

O. Obawa ażeby kozacy niepodeszli pod Wa: 
szawę. Gdy bowiem Władysław umarł, seji: 
wysłał przeciwko Chmielnickiemu pod dowóii 
stwem trzech wodzów: Ostrogskiego , Koniec 
polskiego i Ostroroga blisko 40.000 wojska 
Ale nie byli to dawni mężni Polacy, i z obc 
zu pod Pilawcami umknęli wszyscy haniebró 
zostawiwszy ogromne bogactwa na łup kozakoir 
Chmielnicki pociągnął pod Lwów, następnie 
pod Zamośó, gdzie jak twierdził, czekał m 
obiór nowego króla, a gdy obrano Jana Kazi 
mierzą cofnął sie na Ukrainjg. , 

P. Co uczynił Jan Kazimierz po koronacji' 

O. Chciał uspokoić kozaków, lecz Chmielni 
cki zażądał oprócz potwierdzenia przywilej(j^ 
kozackich, żeby król zniósł unię kościoła 
wschodniego z Rzymem, ażeby jezuitów i iy 
dów z ukrainy wypędził. Ponieważ sejm na to 
przystaó niechciał i niemógł, przeto wyprawio 
no wojska przeciw kozakom. Chmielnicki ma 
jąc 200.00Ó kozaków i 100.000 Tatarów, obsa 
czył 10.000 wojska polskiego, pod Zbarażem 
. i samego króla z 20.000 tysięczną armią po^ 
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Zborowem. Ponieważ kozacy nie mogli zdobyć 
obozów polskich, a Polakom udało się przecią- 
gną($ Lana na swoją stronę/ przeto zawarto 
ugodę, którą kozakom przyznano żądana swo- 
body, a Chmielnickiego król zamianował hetma- 
nem kozaczyzny. 

P. Czy sejm zatwierdził ugodę zborowską? 

O. Zmuszonym był zatwierdzid, ale jej nie- 
doti'zymano tak z jednej jak i z drugiej stro- 
ny. Kozacy na nowo rozpoczęli wojnę. Król 
wyruszył z wojskiem i pospolitem ruszeniem. 
Pod Beresteczkiem 1 Lipca 1651 r. uderzył na 
cztóry razy większą siłę kozaków i Tatarów i 
pobił ich na głowę. Można było zupełnie po- 
konad zbuntowanych, ale szlachta pospolitego 
niszenia, nieznając dawnego męstwa przodków 
rogechała się do domów. Hetmani odniósłszy 
korzyści nad Chmielnickiem zmusili go do pro- 
szenia o pokój. Przyznano kozakom wiele swo- 
bód, lecz pokój wkrótce przez nich został zer- 
wany i trzeba było myśled znowu o wojnie. 

P. Jaki się wydarzył smutny wypadek na 
następnym . sejmie 1652 r. 

0. Tenże Siciński, poseł upicki zerwał go, 
1 dal przykład do ciągłego zrywania sejmów. 

P. Co to znaczy zerwanie sejmu? 

0.,To, iż pierwszy lepszy poseł, nawet w ostatnim 
^uiu sejmu mógł zawoład j,niqf>ozioalain'^ a wte- 



— 156 — 

dy wszystko to co na sejmie postanowiono ni 
nieznaczyłó i wszystkie obrady źadneg'o nic 
przynosiły owocu, 

P. Jaka była przyczyna zerwania sejmu prze 
Sicińskiego ? 

O. Poróżnienie się króla z podkanclerzy 

Z prywatnego zajścia między królem i Radzie 
jowskim spadły później na Polskę wielkie nie 
szczęścia. T3anczasem Chmielnicki, znió^ hetma 
na Kalinowskiego pod Batowem i jeńców pol 
skich wymordowsd:. Pociągnęły wojska na Ukra 
inę, ale nie mogły wiele dokazad i musian 
z Chmielnickim ponowió ugodę zborowską. 

P. Jakie inne jeszcze wojny na Polsk 
spadły ? 

O. Chmielnicki poddał się Carowi moskiew- 
skiemu 'Alexemu, który wkroczył na Ukrainę i 
na Litwę, Zdob)'ł Smoleńsk i zwyciężył Pola- 
ków pod Szkłowem. — Przeciwnie na Ukrainie 
moskale zostali pobici i byliby zapewne wypar- 
ci ź granic Polski, gdyby się niepojawił nowy 
potężny nieprzyiaciel. 

P. Któż był owym nieprzyjacielem? 

O. Karol Grustaw król szwedzki. Wkroczył 
on do Polski niby dla tego że król Jan Ejazi- 
mierz tytułuje się królem szwedzkim, ałe rze- 
czywiście podmówiony przez* zdrajcę Badzie- 
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jowskiego. Szlachta wielkopolska, zebrała się 
w kilkanaście tysięcy, pod Ujściem lecz bez bitwy 
pod(Ma się Szwedom. D. 15 Lipca 1655 r. Jan 
Kazimierz na tę wieść cofnął się z Warszawy, któ- 
rą Szwedzi zajęli d. 8 Września. Karol Gustaw 
{mścił się za nim, a gdy Elról wszedł na Szląsk 
h Opola, Szwed wziął Kraków. Tak więc cała 
Polska była w mocy wrogów. Szwedzi opano- 
wali Wielką i Małą Polskę, oraz częśó Litwy, 
Car zalał resztę Litwy i Wilno spalił. Kozacy 
zaś opanowawszy Podole, Wdlyń, Ukrainę, 
Lwów obiegli I zdawało się że już ostatnia 
wybiła dla Polski godzina, bo niedośó że obcy 
zaprzysiężeni nieprzyjaciele, ale i kozacy, przez 
tyle lat obrońcy rzeczypospoUtej, krwią ją za- 
lewali. Tatarzyn, odwieczny wróg polaków uża* 
Iii się upadku Polski a przestraszył wzrastiają- 
cej potęgi Moskwy. Napa^ więc na Chmielni- 
ckiego i zgromił pod Tarnopolem, obiecując 
pomoc królowi, byle tylko do kraju wrócił. 

P. Jak Polacy te klęski znosili ? 

0. Prawdziwi synowie ojczyzny rozpaczali 
flad jej losem, lecz widząc że wielu możnych 
panów przeszło do Szweda, nie śmieli się opie- 
ra(5, tylko Boga o rktunek błagali — Ludzie 
ciemni, zbłąkani lub źli starali się o łaskę 
Szweda. Czarniecki oczekiwał sposobności aby 
^alczyd ze Szwedem. Ale cały kraj pogrążony 
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był w smutku. Moskale, Kozacy i Szwedzi m 
wyścigi palili i niszczyli miasta i miasteczka 
I prawdziwie cudu potrzeba było na uratowa 
nie Polski i w istocie cud ten nastąpił. 

P. Cóź cały naród polski za ten cud uważał 1 
O. Obronę Częstochowy. Karol Grustaw do 
wiedziawszy się o wielkich skarbach, jakie po 
bożni królowie i naród przez półtrzecia więkę 
w ofierze tu poskładali, postanowił złupió go ; w tym 
celu wysłał gener^a swego Millera, na czele 
17000 bitnego i do zwycięztw zaprawionego 
wojska. Klasztor na JasnóJ Górze był w ówczas 
dabą forteczką, którój zd:ogę składało 160 żoł- 
nierzy klasztornych^ 50 szlachty i 60 zakonni- 
ków. Na wieśd o^ zbliżaniu się takiój ogromnćj 
liczby Szwedów, wszyscy stracili ducha i radzi- 
li ażeby poddad się bez oporu. Ale iia szczę- 
ście dla całój Polski, przeorem paulinów był 
ksiądz Augustyn Kordecki^ kapłan cnotliwy, po- 
bożny, niezłomnego ducha, gorącej miłości oj- 
czyzny i niezmiernej ufności w Bogu i Naj- 
świętszój Pannie, którćj obraz malowany w Je- 
rozolimie pędzlem św. Łukasza, następnie był 
w J^onstantynopolu a wreszcie w Bełzie, z kęd 
sprowadził go książę Władysław Opolski. Przeor 
więc postanowił bronid Częstochowy do upadłe- 
go i ziótdl duchem natchnąó załogę. Szwedzi 
doznali zaraz na wstępie dzielnego oporu, d»ni 



— 159 — 

)onowioiie sztormy-, ani dzisia burzące, ani pod- 
łtępy i zdrady niezdołały zachwiać męztwa za- 
łogi. Miller po sześciutygodniowćm oblężeniu, 
itraciwszy mnóstwo żołnierzy i własnego ^ip- 
itrzeńca, z hańbą odstąpid musiał od oblężenia 
i powi*ócił z niczem do Ejrakowa. 

P. Jakie miało skutki oblężenie i niezdoby- 
de Częstochowy? 

0. Cudowna obrona tego miejsca ożywiła du- 
cha Polaków i natchnęła ich serca nadzieją oca- 
lenia ojczyzny. Wnet w lubelskićm, miaste- 
czka Tyszowcach, zawiązała się konfederacya. 
W c^ym kraju pojawiły się oddziały zbrojnych 
i zaczęły ury wad Szwedów. Naród był do naj- 
wyższego stopnia oburzony na najezdników, któ- 
ny rabowali świątynie, zabijali kajmanów, plu- 
gawili ołtarze i naczynia święte, a uciskali wszyst- 
kich zarówno; niedostawało iskry, któraby w pło- 
szeń powstania zamienUa oburzenie i nienawiść 
Iskrą tą było najście Szwedów na Częstochowę 
i klęska przez nich poniesiona. Nietylko szlachta, 
&le mieszczanie i lud wiejski jęli się do broni. 
Czarniecki z niewielką, ale dobraną jazdą, jak 
%skawica przęlatywdt z jednego końca Polski 
^ drugi, zadając Szwedom klęski. Król przez 
Siląsk i Węgry dostał się do Lwowa, gdzie 
siebie i cały naród Polski oddał opiece Matki 
^skićj i obrał ją królową Polską. Następowa* 
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ły bitwy jedne po drugich, w których Polać 
czasami przegrjrwali, ale e^ęściśj wygrywał 
Duszą wojny był Stefan Czarniecki, a niemnic 
dzielnie stawali Łubomierski i Gosiewski. Ka 
roi Gustai;^ widząc swe panowanie zachwiane 
wydał do włościan okólnik, ażeby panów nale 
źących do konfederacyi tyszowieckiój źjrwcen 
albo zabitych zwozili generałom szwedzkim, ah 
lud pobożny, a Polskę miłujący, chociaż mia] 
urazy do panów, nieusłuchał podszeptów obce- 
go najezdnika i niechciał jak Kain mordowaei 
tych, którzy na jednej z nim ziemi rodził się, 
żył i umierał. Król Jan Kazimierz wprawdzie 
przegrał bitwę pod Warszawą, ale zwycieztwo 
Szwedów niepolepszyło ich położenia. Pod War- 
ką, Trzemesznem, Lipnem, Prostkami, Szwedzi 
i sprzymierzeńcy ich Brandeburczyoy ponosili 
klęski, a drobniejsze oddziały Szwedów nieśmia- 
ły wychylad się z miast i zamków, bo je nie- 
ochybna zguba czekała. Już wtedy może Ka- 
rol Gustaw nakłoniłby się do ustąpienia z Pol- 
ski, gdyby się niebył pojawił nowy nieprzy- 
jaciel. 

P. Któż był owym nieprzyjacielem? 

O. Jerzy Rakoczy książę siedmiogrodzki. Po- 
dmÓwioay od króla szwedzkiego, który mu obie- 
cał Ruś Czerwoną, Mazowsze i Małopolskę. 
Zuchws^y Rakoczy na ezeU 60000 zbrojnych, 
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których główną część stanowiły titumy dziczy 
wołoskiej, ciągnął ka Krakowowi, paląc po dro- 
dze miasteczka i wycinając w pień ludnośd. Już 
wtedy sąsiedzi umyślili rozszarpać Polskę. — 
Car miał zabrać Litwę ; Brandeburczyk Wielko- 
polskę; Szwed Prusy a Rakoczy resztę. 

P. Jak sobie radził rząd Polski w tćj cięźkiśj 
sprawie ? 

O. Zawarto przymierze z Daóją, a król uzy- 
skał posiłki od cesarza, które jednak więcej 
ttopota i kosztów jak pożytku przyniosły. Ka- 
rol Grustaw ruszył na półnop, bo Duńczycy za- 
raz rozpoczęli wojnę, a Lubomirski wkroczył 
do Siedmiogrodu i strasznśm spustoszeniem te- 
go kraju odpłacał najazd Rakoczego. Książe 
pobiegł na ratunek swego państwa, lecz przez 
Lubomirskiego pobity pod Międzyborzem, urn- 
sisi skłonić, się do przeproszenia króla i przy- 
leć zapłacenie 1200000 talarów za szkody. 
Ostatecznie napadnięty przez Tatarów, całe woj- 
sko utracił i zaledwie w pareset koni do Sie- 
dmiogrodu wrócił. 
P. Jak się zakończyła wojna Szwedzka? 
O. Król odbierał miasta pruskie, a Czarnie- 
cki w kilka tysięcy poszedł do Danii i tam Szwe- 
dów nękał. Nakoniec zawarto pokój w Oliwie 
1^60, którym Jan Kazimierz zrzekł się na za- 
wsze tytułu króla szwedzkiego. Szwedzi zaś 
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zwrócili wszystkie miasta pobrane Polakom, 
warto także pokój z margrabią Brandebursk: 
który uzyskał uwolnienie od hołdu i dwa 
wiaty w Prusiech : Bytomski i Lawenburski. 

P. Co się działo podówczas z Moskwą i 
żakami? 

O. Po śmierci Chmielnickiego, który podciął 
się Moskwie, rozdzielili się kozacy na trzy strorx— 
nictwa. Jedno trzymało się Moskwy, drugie chcisL— 
ło niepodległego państwa kozackiego, trzecia 
wreszcie pod hetmanem Wychowskim pragn^o 
wróció do Polski, byle kozakom zapewniono 
swobody. Car Moskiewski wysłał znowu ogro- 
mne wojska na Litwę i Ukrainę ; Wychowski zbił 
TrubjBckiego pod Konotopem w r. 1659, ^ Czar- 
niecki odniósł świetne zwycięztwo nad CSio- 
wańskim pod Połonnćm 1660 r. i Grlębokićm. 
Wojna atoli ciągnęła się jeszcze przez cztery la- 
ta i dopióro klęska moskali pod Brańskiem na- 
kłoniła cara do układów o pokój, właściwie je- 
dnak zawarto go w r. 1667 we wsi Andruszo- 
wie z wielką szkodą dla Polski, gdyż wojewódz- 
twa Smoleńskie, Czernichowskie i Siewierskie 
odstąpiono Moskwie, a Kijów na dwa lata mo- 
skalom zostawiono. Ż kozakami stanęła untowa 
w Hadziaczu, którą gdyby w zupełności utrzy- 
mano byłaby Ruś szczerze przylgnęła do Pol- 
ski, lecz niezachowanie przyrzeczonych ustępstw 
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naraziło rzeczpospolitą na nowe wojny, a część 
kozaków pod - hetmanem Doroszeńką poddała 
się Tiircjni, 
P. Jaka jeszcze wojna zakłóciła Polskę? 
0. Domowa. Król podmówiony przez Maryę 
Ludwikę swą żonę, chciał ażeby Polacy po nim 
obrali następcą księcia francuzkiego , Kondeusza. 
I Sejm uważając to za naruszenie wolności, sprze- 
ciwiał się projektowi królewskiemu, a na czele 
niechętnych stanął wielki hetman koronny, Je- 
rzy Lubomirski. Przyszło do wojny domowej, 
otoczono utarczkę pod Częstochową, a następne- 
go 1666 r. walną bitwę pod Montwami, gdzie 
wojska królewskie zupiną klęskę poniosły. Na- 
stąpiła ugoda* w Łęgonicach; Lubomirski prze- 
prosił króla, lecz niedowierzając mu, usunął się 
do Wrocławia i tamże umarł. Król musijd: zrzec 
się zamiaru na;snaczenia następcy. Nakoniec 
Jan Kazimierz przyciśnięty wiekiem i przeci- 
TOościami, postanowił złoźyd koronę i pomimo 
starań senatorów i posłów uczynił to, d. 15 wrze- 
śnia 1668 r. Poczźm opuścił Polskę i udał się 
io Prancyi, gdzie 16 grudnia 1672 roku życia 
dokonał. 

P. Czy oprócz ziem utraconych przez wojny i 
traktaty z mocarstwami sąsiedniemi, jakie je- 
szcze inne straty Polska poniosła? 
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O. Równie wielkiej doznała ona klęski w uby 
tku ludności, która w czasie tak dług^iej wojn; 
wyginęła. Sami Kozacy z Tatarami z 8OO,00< 
ludu wypi*owadzili, nie licząc już tych, co z Ma 
łej i Wielkiej Polski, oraz Litwy uchodząc przeć 
okropnościami wojny, kraj opuścili, lub po zruj- 
nowaniu majętności rozproszyli się po świecie 
Wieluź wreszcie zginęło spokojnych wieśniaków 
pod srogością rozhukanego źołdactwa ? Dei 
samego rycerstwa w obronie ojczyzny poległo? 
Ugółem suma straconej i udności pewnie na trzy 
miliony da się obliczyć. Oprócz tego miasta Pol- 
skie spustoszone, nigdy się już nie podniosły; 
mnóstwo zamków i świątyń spalonych i znisz- 
czonych. Handel, rolnictwo i przemysł upadły, 
a Polska nigdy już nie podźwignęła się do da- 
wnej pomyślności. 

P. Gdłie król Kazimierz jest pochowany? 

O. Serce jego spoczywa w Paryżu w koście- 
le Św. Germana, in pratis, gdzie piękny nagro- 
bek temu królowi wystawiono ; ciało zaś jego 
kosztem dwóch biskupów polskich do Eo-akowa 
sprowadzone, w grobach królewskich spoczywa? 

P. Jakie proroctwo wedle zdania historyków 
przypisują Janowi Kazimierzowi? 

O. Wiele osób mylnie sądzi, jakoby proro- 
ctwo Kazimierza co do przyszłego stanu ojczy- 
zny naszej miało byd przez niego wygłoszoD© 
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ff dzień abdykacyi; mieściło się ono bowiem 
w mowie królewskiej na sejmie 1661 r. mia- 
iej , a zatćm 7 lat wprzódy , wówczas gdy sta- 
ly sejmujące odrzuciły projekt królewski obra- 
bia za życia^ następcy. 

P. Przytocz wyjątek z mowy królewskiej , 
fr której jest proroctwo o Polsce. 

0. j,Bogdajbym był fałszywym prorokiem, 
istrzegając was, iż rzeczpospolita ulegnie podzia- 
łowi między obce państwa. Moskale kusić się 
M?! o zagarnięcie wielkiego księstwa litew- 
Bkiego , po rzeki Bug i Narew ; aź po samą 
:aś rzekę Wisłę elektor brande burski zaj4ó po- 
rtara się Wielką Polskę, województwa przyległe 
1 walczy d będzie o panowanie nad obu Prusami; 
lom zaś austryacki rozciągnie zdobywcze plany 
^woje na Kiaków i pobliskie województwa". 

P. Jakie były skutki panowania trzech kró- 
m z rodziny Wazów? 

; 0. Bardzo niepomyślne dla Polski. Kiedy Zy- 
gmunt wziął berło po Stefanie Batorym, Polska 
V^^ jednóm z najpierwszych mocarstw europej- 
skich; potężnym ludem, bogatym i strasznym 
^ nieprzyjaciół. Gdy zaś Jan Kazimierz skła- 
^ koronę, zeszła do rzędu mniejszych państw 
1^ śniedzi zaczęli ją uważać jako łup, który kie- 
"lyś zagania. Pomimo świetnych zwycięztw, Za- 
mojskiego, Z^kiewskiego, Chodkiewicza, Czorr 
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nieckiego i Lubomirskiego , rzeczpospolita ni 

odniosła korzyści; mogła Moskwę zgnębić a ni 

uczyniła tego^ mogła kozaków i Ruś poskromić 

. przywiązać do siebie, a nieumiała ani ich zwyc: 

żyć, ani dotrzymać ugod z niemi zawieranych; ni: 

powinna była pozwalad elektorom brandebursk: 

odziedziczyd Prus książęcych, a pozwoliła na* 

Pretensye Wazów do panowania w Szwecyi gi- 

ich niechciano, sprowadziły na Polskę strasz 

wojnę z Karolem Gustawem. W ^ońcu też k 

1 nowania rodziny Wazów, MoskWa zagarnęła v 

Bf.:.-24 jewództwa: Smoleńskie, Czernichowskie, .Siewie 

•^ j,; skie, zadnieprską Ukrainę i Kijów — Wbloszc: 

'S ! zna wyszła z pod wpływu Polski, a nzm 

*C ^ zwierzchnictwo Turcy i — Brandeburczyk uwc 

„ij ;^ nił się od hołdu i zaczął tworzyć dzisiejsze pa: 

V • stwo Pruskie, najzawziętszego wroga imieri: 

^Ą, Polskiego. — Kozacy odstąpili ojczyzny, za kt 

5lt rą tyle lat krew przelewali, wreszcie Inflant 

rl- dostały się Szwedom, Zmniejszyła się dawr 

C bitnoścJ Polaków, zagęściły się przekupstwa śr 

posłów do tego stopnia, iż na sejmie 1668 
ptzysięgad muaeli że swych głosów nie sprz 
dadzą nikomu ; niechciano uchwalaó podatki 
; na zapłacenie wojska przelewającego krew sw 

I za ojczyznę, zkąd- straszne powstały związki we 

skówe; Nakoniec świetność nauk za czasów Zv 
gmuntowskich, zastąpiły nędzne szkoły, w kt^ 
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lych uczono tylko łaciny, oraz skła<lanra nikcze- 
mnych mów i wierszy na cześć panów nieza- 
sługujących na to. Gdy więc upadła oświata, 
a z nią i rozum, cóż więc dziwnego że Polska 
chyliła się także do upadku. 

P. Kto po abdykacyi Jana Kazimierza obra- 
uy został królem? 

0. ^^elu 81^ z panujących na kandydatów 
do korony podawało przez posłów zagranicznych, 
polecając się stanom sejmującym. Lecz dwór 
austryacki widząc wzmagającą się partyę fran- 
cuzką, a obawiając się onćj utrzymania i wy- 
brania Kondeusza, krewnego Ludwika XIV, 
Ittóry i tak sąsiadom był strasznym, wszelkich 
dpłoźył starań, aby to stronnictwo osłabić; ja- 
koż dopi^ swego zamiaru. Stany sejmujące po 
^elkióm bardzo wzburzeniu, jednomyślnie obra- 
ły Michała Tomasza Korybuta, księcia Wiśnio- 
wieckiego, syna sławnego Jeremijasza. Woje- 
wództwo kaliskie pierwsze zgodziło się na ten 
Wybór, chociaż książę Michał o to się wcale 
iiie starał, a straciwszy cały prawie majątek 
przez wojnę kozacką, utrzymywał się z pensyi 
600O złotych, które mu królowa Ludwika zia- 
pisała; wychowanie zaś odebrał kosztem kró 
lewicza Karola Ferdynanda, biskupa wrocław- 
skiego i j^ockiego. 
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F. Jakie było panowanie króla Michla? | 

O. Krótkie i nieszczęśliwe. Możni panowi! 
oburzeni nietylko o to, że równy im, a do tęgi 
młodzieniec niemajętny został królem, lecz nadfc 
widząc źe Michał zbyt ulega wj^ywowi dwon 
wiedeńskiego, wszelkich używali sposobów, a^e 
by króla narodowi ohydzió i zmusió go d( 
złożenia korony, a na jego miejsce wynieść je- 
dnego z książąt francuzkich. Na czele tyci 
zabiegów stał prymas Prażmowski i hetman 
Jan Sobieski. Michai zaprzysiąg^zy pacta eon- 
venta, koronowi się w dniu 29 września i za- 
ślubił córkę cesarza niemieckiego Leopolda. Eról 
zagrożony przez sułtana wojną zwc^ał sejm, lecz 
nieprzyjażni panowie burzyli posłów, nalegająi' 
ażeby królowi tron odebrano — skończyło się 
na zerwaniu sejmu, a tak przez niezgody stron- 
nictw nic nieuradzono na obronę ojczyzny. 

P. Jakże król sobie poradził w tych przeci- 
wnościach ? 

O. Odwolid się do c^ego narodu o pomoc 
Zebr^ się więc sejm i groźno powstał na prze- 
ciwnych królowi panów. Niemoźna jednak obwi- 
niaó prymaaa i Sobieskiego o prywatne interesa 
własne; widzieli oni jasno źe związek z cesarzem 
tylko na złe wyjść może, g-dy prze<awnie Frao- 
cya maj;ir;i potężny wpływ na sułtana, Polskę 
od najazdów tureckich łatwo ochronid zdoła. 
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Do s&amiarów zdetronizowania króla Michała 
przystąpił i cesarz, teśd jego, pod warunkiem, 
żeby w miejsce jego obrano księcia Lotaryńskiego. 
Pomimo wszelkicłi zabiegów, zastraszony obu- 
rzeniem posłów, prymas zmuszony został do 
przeproszenia króla, a panowie zagrożeni suro- 
wym sądem przycichli. Sejm uchwalił pobory 
i pozwolił królowi zwołać pospolite ruszenie na 
obronę ojczyzny. Przeciwnicy jednak króla nie- 
przestali czynie zabiegów, mając zamiar po zło- 
żeniu Michała osadzić na tronie księcia lotaryń- 
skiego, W końcu przyszło do tego iź szlachta 
na obronę króla zebrana przeciwko Turczynowi 
zabierającego Podole i Ukrainę, zawiązaia pod 
dowództwem Stefana Stanisława Czarnieckiego, 
synowca sławnego wojownika konfederacyą w Gro- 
łębiu. Przeciwnicy królewscy zebrali się pod 
Szczebrzeszynem, Po obustronnych zatargach 
a nawet utarczkach, przyszło do zgody za po- 
średnictwem królowej. 

P. Cóż się wtedy działo na granicy tureckiej . 
O. Sułtan rozkazał hetmanowi kozaków Do- 
roszeńce, oraz Tatarom ażeby wpadli w grani- 
ce Polski, a sam gotował wielką wyprawa. 
I wkroczyło wojsko tureckie na Podole, zdoW^ 
ło Kamieniec Podolski w końcu sierpnia :mi 
roku. Następnie Turcy obiegli Lwów któr .^^ 
się okupił. Ponieważ zaś Sobieski jlu. r^zc 
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króla ściągnął wojska pod Hrubieszów, przeto 
województwa ruskie były wystawione bez obro- 
ny na najazd wroga. Król Michał wyprawił 
posłów ażeby jak najprędzej zawarli pokój i ten 
podpisano w Buczaczu pod warunkiem odstą- 
pienia Turkom Podola i Ukrainy, ^oraz płacenia 
sułtanowi haniebnego haraczu. Tatarzy rozpu- 
ścili zagony, lecz hetman kozacki Haneńko roz- 
bił pod Krasnobrodem jedne hordę, a dru^^ 
sam Sobieski pod Narolem rozgromił. 

P. Czy pokój buczacki został zerwanym? 
^ O. Tak jest. Sam sułtan zerwa-ł go i znowu 
ku Dniestrowi wysłał wojska. Król chory nie- 
mógł udad się na wojnę i wrócił do Lwowa, a 
Sobieski objąwszy dowództwo przeszedł Dniestr 
i d. 11 listopada 1673 roku pod Chocimem 
odniósł świetne zwycięztwo położywszy trupem 
30000 Turków i Tatarów i zdobywszy cały obóz. 
Tymczasem nadeszła wiadomość o śmierci króla, 
który 10 listopada 1773 w wigilię zwycięztwa 
chocimskiego życie zakończył. 

P. Jakim był król Michał Wiśniowiecki? 

O. Człowiekiem posiadającym wiele przymio- 
tów duszy i piękne wykształcenie. Mówił ośmią 
językami, ale dla ojczyzny Tiic zrobić niemógł, 
bo niemiał ku temu zdolności, tćm więcśj iż nie- 
przyjazń panów możnych na kąźdjin kroku 
stawiała mu przeszkody. Wątłe zdrowie pogor- 
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izyiy jeszcze ciężkie zmwrtwrenia i dtó tego 
umarł przedwcześnie. Lubtt prawdę i nienawi- 
dził Indzi przewrotnych, pragnął dobra ojczy- 
zny, a gdy widzidt że usiłowania jego na nic 
się nieprzydaly, umarł ze zgryzoty. 

P. Kto po Michale Wiśniowieckim nastąpił? 

O. Po zwycięztwie nad Turkami pod Choci- 
mem, hetman wielki koronny, Jan Sobieski, tyle 
zysk^ przychylności Polaków, iż zawdzięczając 
to zwycięztwo, a razem zniesienie haraczu i 
traktatu buczackiego, — za wnioskiem Stani- 
sława Jabłonowskiego, wojewody ruskiego, pięd 
województw zaraz zawołało: „Niech żyje Jan 
Sobieski! wszyscy albo zginiemy, albo on kró- 
lem będzie!" Przed końcem dnia, zgoda w Ko- 
ronie nastąpiła; dnia zaś trzeciego, Trzebicki 
biskup krakowski, mianował go królem za po- 
wszechną zgodą sejmujących; jednak po tym 
wyborze odłożył król na późnićj koronacyę, a 
nie składając bidawy hetmańskiej, pociągnął 
wkrótcfe z wojskiem przeciw Turkom. 

P. Jak poszła ta wojna z Turkami ? 

O. Kiedy król przyciągnął na miejsce, jnż Tur- 
cy z powodu nadchodzącej zimy cofnęli się za 
Dunaj, zajął się więc wypędzaniem załóg ture- 
ckich z miast ukraińskich. Na wiosnę atoli ro- 
ku 1675, wkroczyły na nowo wojska tureckie 
i hordy tatarskie. Bj-ó1 stojący obozem pod 
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Złoczowem ruszył przeciw nieprzyjacielowi, zbił 
Tatarów pod Lwowem i ruszył pod Trębowlę, 
którdj za podnietą żony bronił Cłirzanówslci 
uporczywie. Gdy się ukazały zastępy królewskie, 
Turcy poczęli sie cofaó, Sobieski doścignąwszy 
ich, uderzył i oabił jeńców oraz łupy zdobyte. 
Poczćm wrócił na koronacyę, która się odbyła 
d. 6 lutego 1676 roku. 

P. Wspomin^eś o obronie Trębowli, przez 
Chrzanowskiego. Czćm się odznaczała obrona? 

O. T4m, źe odważna niewiasta zawstydziła 
męztwem rycerzy. Dowódzcą zamku Trębowli był 
Samuel Chrzanowski, który z początku stawiał się 
mężnie, ale po kilkunastu dniach oblężenia, gdy 
obejrzał na walach znaczne wyłomy, a nie miał 
nadziei doczekad się zkądkolwiek odsieczy, po- 
czął namyślać się o poddaniu. Żona jego spo- 
strzegłszy ten upadek na duchu, wpada do izby 
radnój, trzymając w ręku dwa puginały, i groiąc 
mężowi, źe jeden w nim, a drugi w sobie uto- 
pi, jeżeli dalćj bronió się nie będzie. Głdyby 
Polska miała wszystkie syńy i córy j6j podobne 
niewpadłaby w sromotną niewolę. 

P. Czy ta wyprawa ukończyła wojnę z Tur- 
kami ? 

O. Przeciwnie, zaraz z wiosną w kroczył wódz 
turecki Ibrahim Szajtan na czele 160000 Tur- 
ków i Tatarów. Wprawdzie sejm uohwalił po- 
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dalŁi tia wojnę i pozwolS królowi zwołać po- 
spolite raszenie, ale juź zanadto Polacy zleni- 
tvieli «do wojny i zebrało się zaledwie dziesięd 
do dwunastu tysięcy, z kt<5remi ogromnćj potę- 
dze tareckidj miał król stawid czoło. Więc też 
Ibrahim osaczył króla w oboaie pod Żurawnem, 
a chociaż po całśj Polsce rozbiegła się wieśd o 
niebezpieczeństwie zagrażaj ącćm zgubą monar- 
sze i wojsku, niespieszono się z pomocą. Sło- 
ty jesienne i choroby zagęszczone w obozie tu- 
reekiem z jedndj, a dzielny opór Jana z drugidj 
strony, skłoniły Ibrahima do zawarcia rozejmu, 
którym dwie części Ukrainy wróciły do Polski, 
a trzecia część tudzież Podole wraz z Kamień- 
cem pozostały przy Turkach, • 

P. Czy pokój zawarty pod Żurawnem długo 
utrzymanym został? 

O. Przez sześó lat. Król miał ochotę zerwad 
go wcześniej, ale stany na to niezezwoliły. Sta- 
rał się więc Sobieski zabezpieczyć się od stro- 
ny Moskwy, a nawet naldonić ją, ażeby wspól- 
nie z Polską wojowała Turczyna. Z tego po- 
wodu zawarto osławione wieczyste przymierze 
z carem, odstępując mu na zawsze Kijów, Smo- 
leńsk, Siewierz i Czernichów i rzucając bratnie 
ziemie na własnośd Moskwie, dla zyskania jój 
wątpliwój pomocy przeciwko bisurmanom. 
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P. Jakie miał powody Jan III do prowadze- 
nia wojen z Turczynem? 

O. Najprzód chęd pomszczenia się za nie- 
szczęścia jakich rodzina Sobieskich, spokrewnio- 
na z Żółkiewskiemi doznała, powtóre podmową 
niemieckiego cesarza Leopolda, który uciskając 
Węgrów pobudził ich do powstania. Ponieważ 
sułtan turecki z poduszczenia króla francuzkie- 
go, nieprzebłaganego wroga Austryi, wspierał 
Węgrów przeciw cesarzowi, który niemógł się 
oprzed muzułmanów potędze, przeto starał się 
Leopold ażeby Polacy bili się z Turkami i tym 
sposobem ochronili cesarstwo od wojny. Obie- 
cjrwał więc Janowi III, że po zwyciężeniu Tur- 
ków i zdobyciu Multan i Wołoszczyzny, kraje 
tę dostaną się synowi królewskiemu, a Podole 
z Kamieńcem wróci do Polski : wmawiał przy- 
tóm w króla że jest jedynym obrońcą chrze- 
ściaństwa, a Sobieski pochlebstwa lubił. Gdy 
jednak po zawarciu traktatu Żurawińskiego nie- 
chciały sejmy go zrywać, udało się królowćj, 
panującdj nad mężem że odrzucił pokój, którym 
sułtan chciał oddać dobrowolnie Podole, a zwią- 
zał się przemierzem z Niemcami. 

P. Kto to była królowa i jaki miała powód 
trzymać z cesarzem? 

O. Wdowa po Janie Zamojskim, pochodząca 
z rodziny szlachetnój francuzkiej; Mary a, Kazimiera 
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'Arqaien. Król kochid ją zapamiętale, a ona 
o dręczyła swemi kaprysami i zmuszała robić 
szystko co jćj się podobało. Z tój przyczyny 
ról wiele u narodu stracił na powadze. !Ma- 
fa Kazimiera^ obrażona na króla &ancuzkiego, 
iadwika XIV, że jćj ojca niechciał księciem 
czynić, rozerwała z Francy ą, układy korzystne 
la Polski, a zmusiła męża żeby się z cesarzem 
przymierzył. 
P. Jakie były skutki tego przymierza? 

0. Te, iż gdy Kara Mustafa wielki wezyr, 
rkroczył do Austryi na czele 300,000 Turków 
obiegł Wiedeń, cesarz uszedł ze stolicy i wy- 
ki hrabiego Waldsteina, ażeby błagał króla 
Wskiego o ratunek. Do próźb jego przy czy- 
3 się i nuncyusz papiezki. Sobieski zebrawszy 
laprędce około 30000 wojska, ruszył spiesznie 
|od Wiedeń, objął dowództwo nad połączone- 
h wojskami, i na głowę pobił Turków. Wszedł 
^ tryumfie do stolicy cesarstwa gdzie lud go z unie- 
feniem przyjmował. Zwycięztwo to ocaliło Wie- 
tó i cesarstwo. 

P. Jak się wywdzięczył cesarz za ratunek 
Wlowi polskiemu? , 

0. Spolkawszy się z Janem III pod Szweha- 
to, zaledwie go obojętnie powitał i kilka słów 
uezrozumiałych z podziękowaniem wybąkn^. 
oburzony król puścił się na Węgry w pogoń 
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za Turczynem , stoczył jeszcze parę bitir, 
z wojskiem znacznie zmniejszooćm przez bitv;| 
niewygody choroby i głód, powrócił do Krafc 

iwa. Wyprawa ta nic dobrego Polsce nieprz'' 
Diosła, gdyi nawet Kamieniec i Podole do ni i 
nie powri5ciły. Cały świat uwielbiid męzip! 
1 Polaków, ale zarazem dziwił się ich nierozuiL 

Iwi, iź prowadzili wojnę bezkorżystną i dla i ■ 
. czyzny szkodliwą. 
j P. Czy niewdzięcznośd jaki4} doznał Sobir 

U ski, zniechęciła go do przymierza z Niemcai;^ 

i«*.. -^ O. Król był oburzony, ale Marya Kazimie: 

'y.^ maj^ konszachty z dworem wiedeńskim, r 

"T i trafiła utrzymad przymierze. Ułożono z cesanf- 

^ rt i Moskwą, źe wszystkie trzy mocarstwa nder: I 

• ł ^ razMn na Turcyę. I tym razem Jan III J: 

r^ aię ^pad, gdyż sam w r. 1686 wyruBiyl ^ 

*jĘ wojnę, o której ani cesarz, ani Moskale, niei^; 

.5: śleli. Król nieodnióslszy żadnych korzyści k- 

^ Turkami, ze stratą powrócił; nieud^ się rómi. 

*^ i następnego roku przedsięwzięta wyprawa C; 

sarz nieprzestawał ' podburzad króla do vop] 
zawracał mu głowę obietnicami, przeszkai- 
'1 do zawarcia korzystnego pokoju z sułtanec 

1 a gdy król rozpoczął wojnę, nietylko przyn- 1 

I czonych niewyprawieJ posiłków, ale nawet ni^ 

pozwalał Polakom do obozu sprowadza(! sot 
jywnośd z Siedmiogrodu. Tatarzy zaś pra^' 
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corocznie pustoszyli Polskę. Były jeszczS dwi^ 
nieudatne ifvyprawy — wreszcie Jan lH więcej 
ze zgryzot, jakich doznaw^ z powodu zawie- 
idzionych nadziei i niezgody w jego rodzinie, 
aniżeli z choroby życie zakończył w Wilanowie, 
ipod Warszawą: d. 17 czerwca 1696 roku. 
' P. Jak długo żył Jan IH, jak dlngo pano- 
wał i kiedy umarł i gdzie pochowany ? 

0. Żył lat 72, panowi lat 22, pochowany 
w Krakowie. 

P. Jaki to był monarcha? 

0. Dobry, mężny, odważny, szlachetny i za- 
cny, ale polityk niewielki, a ulegający ambi- 
tnej żoiiie, którą aż do zaślepienia miłował, 
oczćm świadczą zachowane dotąd hsty królewri^ie. 

P. Ilu synów zostawił król Sobieski? 

0. Trzech: Jakóba, Konstantego i Aleksandra? 
I P. Czy który z nich nastąpił po Ojcu ? 
i 0. Nie, albowiem królowa Marya, nienawi- 
dziła najstarszego syna Jakóba, za to że się nie- 
dał j6j woli powgdowad i pracowała nad tćm 
iisUnie, ażeby go niewybrano królem. Pragnęła 
ona aby drugi jśj syn Aleksander otrzymał ko- 
ronę, lecz naród nie miał do niego serca, a obmier- 
ził sobie królowę, która niedośó że męża prowa- 
dziła na pasku, ale jeszcze sprzedażą urzędów, i 
intrygami osłabiła powagę królewską, i omal niedo- 
prowadziła narodu do złożenia z tronu Jana HI. 
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Jedni chcieli królewicza Jakóba, drudzy księ 
j cia francuzkiega Conti, ale intrygi królowej d 

tego w końcu doprowadziły, że Sobieskich wj 
I łączono od korony. 

P. Kogóż więc królem obrano? 
! O. Fryderyka Augusta, elektora saskiego 

który panował pod imieniem Augusta II. Ksią- 
żątko to nie szczędząc pieniędzy, zjednało sobie 
senatorów, a choó trzy czwarte szlachty byk 
^nJ przeciwko niemu, obiór przyszedł do skutb: 

August zmieniwszy wyznanie ewangelickie (któ- 
^^.Ji'* re mu przeszkadzało do osiągnienia tronu pcJ 

skiego) na katolickie, nadciągnął z wojskiem 

saskićm na granicę szląską i pomimo zawiąże 

[^ lii nego przeciw sobie rokoszu, koronował się ^ 

V * Krakowie dnia 15 Września 1667 roku, a tai 

"^ stronnictwo przeciwne ucichnąd musiało. 

^1^^ P. Jakie były sprawy króla po wstąpieniu 

j^ na tron? 

*^ O. Zamierzył August panować nad Pokt^ 

samowładnie, a że mu do wykonania tego za- 
miaru potrzeba było wojska saskiego, szubi 
więc sposobności do wojen, żeby jak najwicce 
swych Sasów do Polski sprowadzad. Wyprawił s! 
f tedy najprzód przeciw Turkom, lecz Polacy obu- 

rzeni na Sasów za zuchwalstwo i ucibk ziemian/ 
mało nie zwróciU oręża przeciw królowi Ty.^ 
czasem Turcya pokojem Karło wickim, 1699 za^ 
;^ wartym, Kamieniec wraz z Podolem zwróciła. Sejc 
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tegoż . roku zmusił Augusta do wyprowadzenia 
z Polski wojsk saskich, lecz jeszcze w czasie 
w)rprawy tureckiej. Król widząc się z carem 
Piotrem w Rawie Ruskiej, ułożył z nim przy- 
mierze przeciwko Karolowi XII, królowi szwedz- 
kiemu, do którego to przymierze i król duński 
przystąpił. Część więc Sasów pod róźnemi po- 
zorami została w Polsce. 

P. Jakie były następstwa tego przymierza? 
O. Bardzo niepomyślne. August pod pozorem 
odzyskania Inflant, przekroczył Dźwinę na cze- 
le wojsk saskich. Niewiedzieli jednak sprzymierzeni 
kogo zaczepiają. Karol XIŁ aczkolwiek młody 
ale dzielny wojownik, szybkim napadem na Ko- 
penhagę stolicę Danii, ^musił jej króla do za- 
warcia pokoju. Potom rzuciwszy się na cara 
rozbił jego ogromne wojska pod Narwą. Pola- 
cy zaś nietylko niechcieli słyszeć o wojnie z 
Karolem, ale nadto na sejmie 1701 roku do- 
magali się wyprowadzenia wojsk saskich i za-^ 
przestania wojny. 

P. Jakie zaszły dwa groźne i niepomyślne, 
dla Polski wypadki w tym roku? 

O. Pierwszy, źe Elektor brandeburski koro- 
nował się królem pruskim. Powstała więc nie- 
bezpieczna dla Polski monarchia, tśm groźniej- 
sza, że król biorąc tytuł pruskiego^ jawnie oka- 
zywał że niemyśli o zwróceniu Prus książęcych 

12* 
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Polsce, które miały przyjśd na jej własnośd po 
wygaśnięciu panujących margrabiów. Drugim 
nie mniej groźnym ojczyźnie wypadkiem było 
przymierze Augusta z carem Piotrem zawarte 
na pozór niby dla wspóhiej obrony, ale w sa- 
mej rzóczy, iżby dopomódz Augustowi do za- 
prowadzenia rządu samowładnego, a za pomoc 
tę, August potajemnie przyrzekł Piotrowi odstą- 
pió parę prowinoyi wschodnich. Odtąd Moskwa 
poczęła się bezustannie mieszad w sprawy pol- 
skie, co w końcu doprowadziło do podziału' i 
rozdarcia rzeczypospolitej. 

P. Jaki był dalszy przebieg wojny ze Szwe- 
dami? 

O. Po rozbiciu wpjsfc carskich, Karol XII. 
udał się do Inflant, pobił genersJ;a saskieg-o 
Steinaua , dowodzącego Sasami i Moskalami. 
Poczóm wkroczył na Zmujdź. Wyprawiono od 
sejmu do króla szwedzkiego poselstwo z przed- 
stawieniem, źe Polska wcale do tej wojny nie- 
należy, ażeby więc ustąpił z granic rzeczypo- 
spolitej, ale Karol posłom opowiedział, źe pod 
tym tylko warunkiem wojny zaniecha, jeżeli 
Polacy złożą z tronu Auguj^ta. Król szwedzki 
poparty przez Sapiechów, niechętnych królowi 
rozbił wojska litewskie, a że Polacy niechcieli 
przystad na złożenie króla z tronu, pociągnął 
na Warszawę. 
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P, Co przyrzekał Polakom Karol XII ty? 

0. Przywrócenie województw odpadłych do 
Moskwy za Jana Kazimierza i przez traktat za 
Króla Jana. Niemogąc atoli z senatorami dopro- 
wadzić? układów, król szwedzki puścił się w po- 
goń za Sasami, rozbił ich pod Kliszowem, dnia 
18 Lipca 1702 r. i wszedł do Krakowa. Zawiąza- 
ły się dwie fconfederacye : jedna w Sandomie- 
rzu za Augustem, druga w Środzie, wielkopol- 
ska, sprzyjająca Szwedom. August przebywał 
jakiś czas w Malborgu, lecz wreszcie odjechał 
%ajprzód do Krakowa, a potom do Sandomie- 
rza. August z obawy, ażeby nieobrano królem, 
którego z synów Jana HI. kazał porwą ó pod 
Wrocławiem Jakóba i Konstantego Sobieskich 
i uwięzid ich w Saksonii. Na wieść o tym gwał- 
cie częśó senatorów i wielu szlachty wypowie- 
działo posłuszeństwo królowi, a skoro Karol 
ni. przyrzekł iż jak tylko Polacy obiorą so- 
bie innego króla, zaraz zawrze pokój, nieżąda- 
jąc namniejszego kawałka ziemi Polskiej i woj- 
sku narodowemu zaległy żołd zapłaci : — prymaa 
Radziejowski Ogłosił bezkrólewie i zapowiedział 
elekcyę nowego króla. 

P. Gzy przyszło ' do wybrania króla w miej- 
sce Augusta Ilgiego? 

0. Tak jest, król Karol pośpieszył pod War- 
^wę z wojskiem i oświadczył się za Stanisła- 



— 182 — 

^em Leszczyńskim, wojewodą poznańskim. Au- 
gust przebywający w Sandomierzu z częścią se- 
natorów i posłów ogłosił zdrajcami ojczyzny 
tych, który Stanisława obrali królem. Karol Xn. 
udał się do Lwowa z wojskiem, a tymczasem Au- 
gust zajął Warszawę, lecz zastraszony postępa- 
mi Szwedów, w końcu roku 1704 uszedł do 
Saksonii. 

P. Co nastąpiło po wyjeździe Augusta? 

O. Koronacya Stanisława Leszczyńskiego, 
d. 4 Listopada 1708 roku. August zebrawszy nowe 
siły próbował jeszcze walki, ale połączone woj- 
ska sasko-moskiewskie poniosły srogą klęskę pod 
Wschową. Karol Xn wkroczył do Saksonii i 
zmusił Augusta do zawarcia pokoju w Altran- 
sztadzie, którym nietylko zrzekł się polskiej 
korony, ale nadto zmuszonym został przez Ka- 
rola do napisania własnoręcznego listu do kró- 
la Stanisława Leszczyńskiego, z powinszowa- 
niem wstąpienia na tron. 

P. Co zrobił król Szwedzki po zawarciu po- 
koju altransztadzkiego ? 

O. Zostawiwszy 8000 Szwedów na obronę 
króla Stanisława, sam z wojskiem przeszło 40.000 
liczącym wkroczył w granice moskiewskie. Za- 
miast atoli dążyć do Moskwy, pociągnął na 
Ukrainę, gdzie hetman kozacki Mazepa, przy- 
rzekł mu znaczne przywieśd posiłki. Tymcza- 
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sem Piotr pobił Szwedzkiego generała Lowen- 
kupta, który po stracie połowy wojska i wszyst- 
iich dział połączył się z Karolem. A Mazepa 
zamiast kilkudziesięciu, zaledwie siedm tysięcy 
Kozaków przyprowadził królowi Szwedzkiemu, 
Karol obiegł Pułtawę, lecz doznał silnego opo- 
ru, a zimno, głód i niewygody osłabiły zna- 
cznie wojsko Szwedzkie. Tymczasem na wio- 
snę nadciągn^ Piotr z ogromną siłą i po upor- 
czywem boju pokonał Szwedów. Karol w 800 
toni uszedł do Benderu w Turcyi, zostawiwszy 
resztę wojska pod Lowenhauptem, którego Mo- 
skale zmusiH do poddania. Piętnaście tysięcy 
Szwedów wziętych do niewoli, Piotr wysłał na 
Syberyę. 

P. Jaki wywarła skutek na sprawy Polskie 
bitwa pod Pułtawą? 

0. Ten, iź August ogłosił traktat Altran- 
sztacki, za niebyły i odwołał swą abdykacyę, 
zapewniając przebaczenie tym, którzy odstąpią 
Stanisława. Sasi i Moskale wkroczyli do Pol- 
ski : Leszczyński uszedł najprzód do Szczecina 
a następnie do Benderu, gd^ie przebywał Ka- 
rol Xnty. Król szwedzki potrafił nakłonló Suł- 
tana do wojny z Moskwą, a wielki Wezyr 
przekroczywszy granicę z ogromnym wojskiem, 
obsaczył Piotra Wielkiego ź całą armią nad 
Prutem i byłby Cara zabrał do niewoli, ale 
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Carowa przekupiła Wezyra i Piotr uszedł za 
głady. Karol powrócił do Szwecyi i Leszczyn 
skiemu oddał w Niemczech księstwo dwóc 
mostów. Później pogodził się Karol Xn. z Pio 
trem Wielkim i oba ułożyli zrzucenie z tron 
Augusta II. czemu przeszkodziła jedynie tylk 
śmierć Karola szwedzkiego, który poległ 
Norwegii, przy oblężeniu twierdzy Friderikshall 

P. Co się działo w Polsce po ukończeniu woj- 
ny szwedzkiej ? 

O. Kraj cały był zniszczony do najwyższego 
stopnia. Wojska moskiewskie zalewały Pol- 
skę wybierając żywnośd i pieniądze. Gorsi je- 
szcze od Moskali Sasi, dopuszczali się gwałtów 
jakby w kraju nieprzyjacielskim, zabijali sena- 
torów i szlachtę, a Król obojętny na przedsta- 
wienia i krzyki posłów sejmowych patrzał na, 
te nadużycia przez 'szpary, spodziewając się że 
osłabiwszy Polskę zapanuje w niej samowładnie. 
Nareszcie zawiązała się kanfederacyia Tamo- 
grodzka; po całej Polsce rozpoczęła się ubija- 
tyka z Sasami, a gdy już z obu stron mnóstwo 
naginęło, przyszło do ugody za pośrednictwem 
cara. Król widząc że z Polską nieda sobie rady, 
zawarł pokój i wyprowadził żołdaków saskich 
z Polski. Pośrednictwo to cara było najwię- 
kszym dla Polski nieszczęściem, bo dawało 
Moskalom prawo mieszania się do wewnętrznych 
spraw rzeczy-pospolitej. 
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I P. Jakie było dalsze panowanie Augusta II. ? 

0. Car Moskiewski przybrawszy tytuł impe* 
ratora Wszechrossyi, nabrał nowćj potęgi i stał 
się groźniejszym dla Polski, a wojska jego 
przechadzały się po ziemiach rzeczypospolitej, 
jakoby po własnych dzierżawach. August wi- 
dząc źe niedoprowadzi do skutku swoich za- 
chcianek samowładnych, przesiadywał więcej 
|ff Dreźnie jak Warszawie i niedbał o Polskę. 
Parady wojskowe, biesiady dworskie i rozpust- 
ne życie zajmowały Sasa — Król sam pił tęgo 
i Polskę rozpoił; zaczęty się nieszczęsne czasy, 
a w przysłowie poszło „Za Króla Sasa, j6dz, 
pij i popuszczaj pasa" Panowie albo kłóciU się 
o urzędy, albo odprawiali różne uroczystości i 
uczty, na których poili szlachtę, jednając ją 
dla swych prywatnych zamiarów. Naród gnu- 
feiiał coraz bardziej, sejmy zrywano, nietro- 
fizczono się o dobro rzeczy-pospolitej. Sąsiedzi 
nietylko niebali się Polski, ale lekceważyli 
państwo, które widocznie dążyło do upadku. 

P. Jaką jeszcze stratę poniosła Polska za Au- 
gusta n? 

0. Utraciła Kurlandyę. Za panowania Zy- 
gmunta Augusta stanął układ z Kettlerami, ksią- 
żętami Kurlandzkiemi , że po wygaśnięciu ich 
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rodziny, Kurlandya zostanie wcieloną do Polski. 
Gdy ostatni z Kettlerów umarł, Kurlandczycy 
pragnąc zachowad udzielnośd, wybrali jego na- 
stępcą syna Augusta II, Maurycego Saskiego, 
Sprzeciwiała się temu Moskwa i siłą zmusiła ksici 
cia do ustąpienia, a Kurlandya poczęła uwaźad 
jak swoje lennictwo. Napróźno sejm Polski pro- 
testował — nieprzeszkodziło to cesarzowej An- 
nie, osadzid na księztwie swego ulubieńca, Bi- 
rena : do takiego więc poniżenia przysdla rzecz- 
pospolita, że obcy mocarze rozdawali jej pro- 
wincje swoim dworakom, jakby swą własność. 

P. Jakim był August II, jak długo żył i pa- 
nował, kiedy i gdzie umarł? 

O. August II był urodziwym mężczyzną, nie- 
zmiernie silnym, tak że podkowy łamał i je- 
dnóm cięciem szabli ścinał wołu : był odwaźnjm, 
szczerym i hojnym, urazy przebaczał, kochał i| 
wspierał sztuki piękne, lecz te przymioty gasną 
obok wad jego. Król był nadzwyczaj rozrzu- 
tnym, lubił zbytki, nietylko sam pił bez umiar- 
kowania, ale pijaństwo szczepił w Polsce. Oby- 
czajów był nagannych i rozpustnych, szerzył 
zepsucie jak zarazę i wykorzeniał do reszty sta- 
ropolskie cnoty. Dla ustalenia swej władzy do- 
puszczał się gwd:tów, uciskał naród, więził So- 
bieskich i senatorów i nasłał morderców na Łe 
szczyńskiego, który prawie cudem ocalał — wią- 
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się z uznanym przez siebie, wbrew woli rze-^ 
[pospolitej, królem pruskim, i zawierjd^ przy- 
tną z carem moskiewskim — poniżył Polskę 
iccej jej zaszkodziło jego panowanie aniżeli klę- 
jakich dozn^Jia za Jana Kazimierza. Żył lat 
panował 32, a umarł w Warszawie d. 1 lu- 
[0 1733 r., pochowany w Krakowie. 
\ Kogo obrano po śmierci Augusta II królem? 
0. Zebrany sejm, widząc straszne klęski ja- 
kich ojczyzna pod panowaniem Sasa doznała, * 
tobowiąz^ się przysięgą nieobierad cudzoziemca 
i zagroził karą śmierci tym, którzyby obce woj- 
<la do kraju sprowadzili. Sto tysięcy szlachty 
zgromadzonej na elekcyę, obrało Leszczyńskiego 
bólem. Stanisław uczony, rozumny i zacny zje- 
ilnał sobie miłośd narodu, a Ludwik XV, król 
francuzki, zaślubiony z Marją, córką Stanisława 
Leszczyńskiego, przyrzekł mu wszelką pomoc. 
Moskwa jednak sprzymierzywszy się z cesarzem 
niemieckim postanowiła niedopuścid wyboru Le- 
szczyńskiego i osadzie na tronie Augusta, syna 
zmarłego króla. 

P. Czy i jakim sposobem mocarstwa ościen- 
ne przeprowadziły obiór Sasa? 

0. Wojtka moskiewskie pod feldmarszałkiem . 

Lascy, przeszedłszy granice ciągnęły ku War- 1 

szawie. Panowie niechętni Leszczyńskiemu prze- 
nieśli się na Pragę i ujęci obietnicami Niemiee 
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i Rossyi nieohcieli zgodzid się na wybór Stami 
sława.' Chciano ich orężem znięwolid do uzna 
nia obranego króla, tśm więcej, że Leszczyiiek 
znajdował się w stolicy, ale w tóm nadciąg-ną 
Lascy i ogłoszono za Wisłą Augusta III królem 
przy huku dział moskiewskich. Stanisław za, tsl 
dą przychylnych udał się do Grdanska, gdzii 
oczekiwał na posiłki francuzkie. Moskale o^ble- 
gli miasto, a z Francyi zaledwie parę tysięcj 
^ wojska nadpłynęło. Grdańsk niemógł stawid dłu- 
żej oporu. KjóI Stanisław niechcąc go narazid 
na zniszczenie, przebrany za rybaka, uszedł po- 
tajemnie do Kjrólewca. Mi3,sto się poddało i mu- 
siało zapłacid moskalom kontrybucyę ogromną 
za wiernośó ojczyźnie. 

P. Co robił podówczas August III? 

O. Jeszcze przed oblężeniem Gdańska przy- 
był z wojskiem saskim syn zmarłego króla i 
koronował się d. 17 stycznia, 1734 r. 

P. Co się stało z królem Stanisławem? 

O. Ludwik XV. prowadził o swego teścia za- 
ciętą, wojnę z cesarzem, lecz niemogąc dokonad 
tego aby mu przywrócono tron, zawarł pokój, 
mocą którego cesarz odstąpił księstwo Lotaryngii 
dla Stanisława, który aż do śmierci nastąpio- 
nej w r. 1766 panował, kochany od ludu. Utrzy- 
mywał pn na dworze i kształcił w naukach wie- 
le polskiej młodzieży, sposobiąc z niej dobrych , 
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lynów ojczyźnie. Umarł mając lat 88, pocho- 
irany w Nancy. 

P. Co się działo w Polsce za panowania drą- 
cego Sasa? 
0. Prze^ niejaki czas po ustąpieniu Leszczyn- 
paego wrzała jeszcze niechęć, a nawet utarczki 
fMoskalanu i Sasami, i dopićro po dwóch la- 
^^^ gdy jaź niebyło nadziei ażeby Stanisław 
•n^ócił do korony, zgodzono się na narzucone- 
go Augusta in, którego jednak naród nielubił. 
M panowania Augusta HE nieprowadziła Pol- 
Aa wprawdzie żadnej wojny, ale gorzej była pu- 
szoną niż podczas wojen najsroższych. Sejm 
ali ciągle bądź posłowie niechętni królowi, 
przez króla pruskiego lub carów Rossyj- 
^ch i ich stronników przekupieni. Panowie 
możni nic niedbali o ojczyznę, ale o swoje in- 
feresa własne. Krajem nierządził król ale jego 
nlabieńcy: najprzód Sułkowski, a potćm mini- 
ster Brałd, który zamiast rozdawać starostwa i 
inne intratne urzędy zasłużonym, dawał je tym 
itórzy mu lepiej zapłacili, a tym sposobem złu- 
Ipił z Polski ogromne pieniądze. Król mieszkał 
1^ Dreźnie i tylko podczas wojny siedmioletniej 
opędzony z Saksonii przez prusaków przeby- 
wał w Warszawie. Zamiast atoli kierowaó spra- 
wami państwa, zajmował się teatrem i strzela- 
liiem do psów w saskim ogrodzie. 
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P. Czy Polska mięsz^a się do wojny 
dmioletniej ? 

O. Nie. — Sam tylko król jako elektor 
ski połączył się z cesarzową niemiecką ^m 
królowi Praskiemu i pobity od niego o mi 
Saksonii nie stracH. Chociaż jednak Polskai' 
mieszała się do wojen prowadzonych przei h 
la, ale gdy sejmy niedochodziły, niemoźna b)i 
ani ni^ada poprawić, ani też co najwaŻDiej>!' 
wojska powiększyć, postawiiS na granicacŁ 1 1^ 
kazad sąsiadom aby szanowali rzeczpospoliu 
To tśź sąsiedzi uważali Polskę jakby karcc; 
do której każdemu zajeżdżad wolno. Prawie s 
ustannie podczas panowania Augusta m, pn^' 
ciągali Moskale to przez Ukrainę na Ta^<:'' 
to przez Prusy i Wielkopolskę na Fryderyb 
i z powrotem wybierając pieniądze, żyKno> 
furaż a nawet ludzi. Gorzej jeszcze robii h 
deryk, bo ten porywjJ w rekruty polaków, n. 
pi^ebierając czy szlachcic, czy pan, czy chł- 
a nadto dopuścił się takiej nikczemności, ie ^' 
zf^ w Wrocławiu bid z podłego kruszeń i^^ 
wą monetę i zalewać nią Polskę, dobrą m ^ 
prowadzał. Do obu tych spraw największą f 
mocą byli mu polscy żydzi. 

P. Czy nikt z Polaków niestaral się rat""* 
ojczyzny? 
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' 0. Ciemnota ogólna i złe szkoły przysposo- 
biły liołiyoli obywateli ojczyźnie. Panowie kar- 
mili i poili szlachtę, aby ich na posłów wybie- 
rała, a kto dał więcej jeść i pid i sypnął gro- 
sza, tego obierano, chociażby był wrogiem i 
zdrajcą ojczyzny. Głupi tłum szlachecki powta- 
rzał sobie źe „Polska nieładem stoi, to jest że 
dlatego utrzymuje się, źe w niej rządu niema**. 
Więc też panowie napadali jedni na drugich 
! wydzierali sobie dobra, a trybunały czyli sądy 
najwyższe tak znikczemniały, że temu przyzna- 
wały słusznośd, kto lepiej zapłaciŁ Czartoryscy 
wprawdzie chcieli zaradzid złemu i podnieść po- 
tęgę ojczyzny, a ustalid w niej 'rząd, lecz pod 
tym warunkiem ażeby sami rządzili. Oni to utwo- 
rzyli stronnictwo , zwane zwykle familią , które 
^ początkach wspierało Briihla, lecz widząc że 
JHi rządzić niedozwala, zacz^o walczyć przeciw 
królowi, wiążąc się na jego zgubę, to z Prus- 
tim królem, to z cesarzową Katarzyną. Monar- 
cbini ta rozumna ale chciwa i chytra, ogłosiła 
się gwarantką czyli poręczycielką polskich wol- 
i^ości, a ińyślała nad tem, jakby tę wolność oba- 
^^ i zagarnąć Polskę. Przyszła w końcu do 
tego źe już postanowiono przy pomocy mosldews- 
^'lej zrzucić z tronu Augusta, ale śmierć jego 
uprzedziła wykonanie tego zamiaru. 
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P. Jakim był człowiekiem August m? 

O. Cichym spokojnym i łagodnjnn : przysta 
mu raczej byd ojcem rodziny mieszczańskii 
niemieckiej, aniżeli królem. Po polsku nieumia 
ani się przez trzydziestoletnie panowanie nai 
czyd niechciał. Był dobrym mężem i Ojcem 
ale pracy nielubił i unikał jej. Ciężki ciałem 
duchem, niezdolnym był do czynów; nikomu ni 
złego nie uczynił i na nikim się niemścił. Żo 
na jego Marya Józefa, córka cesarza austrya' 
ckiego, Józefa pierwszego, była zacną, pobożni: 
panią i najuczciwszą małżonką. 

P. Jak długo żył i panował, kiedy i gdzie 
umarł i gdzie pochowany August III? 

O. August III żył lat 67, panowsd: lat 30. 
umarł w Dreźnie 1763 roku i tamże pocho- 
wany. 

P. Co się stało po śmierci Augusta III? 

O. Uprzykrzyły się rządy saskie Polakom , 
postanowili więc tym razem obrad królem ziom- 
ka. Czartoryscy pragnęli wynieść na tron je- 
dnego z pośród siebie bądź Augusta, bądź jego 
syna, spodziewając się silnego poparcia ze stro- 
ny carowej. Przeciwne stronnictwo zwane het- 
mański^m pod przewodnictwem hetmana Bra- 
nickiego zamyśMo, gdyby się nieudało królem 
zrobid syna, Augusta HI, wybrad hetmana. Czar- 
toryscy prosili carowej ażeby ich zamiary wspar- 
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k Katarzyna porozamiawszy się z Fiydery* 
kiem II, postanowiła osadzid na polskim tronie 
Stanid:awa Poniatowskiego , swego ulubieńca, 
spodziewając się że zawsze będzie w nim miała 
powolnego długę. Wkroczyli więc Moskale na 
Litwę i stanęli pod Warszawą, gdy się miał 
rozpoczynać sejm konwokacyjny. Ustąpili het- 
mańscy , zostawiając wolne pole działania Czar- 
toryskim, którzy teraz bez przeszkody mogli 
rozporządzać sejmem konwokacyjnym, 
P. Co zaszło na tym sejmie? 
O. Czartoryscy chieli powiększy<5 wojsko i 
znieśd prawo ^niepozwalam^ (liberum veło), za 
pomocą którego pierwszy lepszy poseł zrywki 
sejm. Ale poi^owie moskiewski i pruski niepo- 
zwolili na pomnożenie siły zbrojnśj, a zniesie- 
nie libentm veto tylko d,o pewnych drobniej- 
szych spraw ogramczyli. Nadto oświadczyli sej- 
mowi, źe obadwa sąsiednie mocarstwa niepozwo- 
\ kogo innego obrać królem, jak tylko Stani- 
sława Poniatowskiego, stolnika litewskiego. Ze- 
brała się na elekcyę szlachta, ale z obawy prze- 
mocy Moskiewskiój zamiast stutysięcznie jak 
zwykle, przybyło zaledwie półszosta tysiąca zie- 
mian, którzy pod grozą bagnetów rossyjskich 
musieli obrad Poniatowskiego królem: zaprzy- 
siąprł on pakta .konwenta i koronował się pod 
imieniem Stanisława Augusta, dnia 25 listopa- 

13 
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da, 1764 roku, w sam dzień imienin carowćj 
Katarzyny. 

P. Co król po koronacyi zrobU? 

O. Chcijrf najprzód pomnożyó wojsko, ale 
Repnin poseł moskiewski wyraźnie mu powie- 
dział, źe Katarzyna na to nie pozwoli, usunął 
on także od rządu Czartoryskicłi, dla tego że 
chcieli silnie i energicznie rząd prowadzid; na- 
kazs^^ w imieniu carowej przywrócenie prawa 
zrywania sejmów, gdyż uwolniona od swawoK 
Polska mo^aby urośd w siły. Król zamiast 
postąpid jak monarcha i powołaó wszystkie si- 
ły narodu dla pozbycia się nieproszonej opieki 
Moskiewskiej, pisał uniżone listy do carowćj, | 
t)łagając ażeby się nad nim zlitowsda i wypro- 
wadziła swoje wojska z Polski, Ale Repnin 
porozsyłał wojska po kraju i zmuszał do pod- 
pisywania adresu z pokorną proźbą do Katar 
rizyny, żeby dopóty nie wyprowadzała wojska 
z kraju, dopóki porządek się nie ustali. Zrobił 
to dla oszukania całćj Europy, i wmówienia 
w zagrańicznem mocarstwa by wierzyły, że Pola- 
cy pragną opieki moskiewskićj i sami o nią bła- 

P. Jakiego pozoru użyła cesarzowa rosyj- 
ska i król pruski do cią^ego mieszania się 
w sprawy rzeczypospolifój ? ' 
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0. Ponieważ dawną wolnośd Bumienia ogra- 
niczyły sejmy za panowania Wazów i następ- 
Dych królów, przeto Rossya i Prusy zajęły się 
róźnowiercami, broniąc niby wolności religijnej, 
a w samój rzeczy chcąc zawichrzyd rzecz- 
pospolitą. Król praski stanął w obronie ewan- 
gelików, Carowa zaś w obronie szyzmatyków. 
Oboje wiedzieli o tern dobrze ie fanatyzm re- 
ligijny, szczepiony w Polsce przez półtora wie- 
ku, niedozwoli na żadne zwolnienia dla róźno- 
wierców, ale dla tego tćż właśnie tak gorliwie 
zajęli się tą sprawą i użyli jćj niby tarana do 
grachotania 8kd:altanćj Polski. 

P. Kiedy rządy moskiewskie i pruskie wy- 
stąpiły gwsitownie w sprawie róźnowiercó w ? 

0. Na sejmie 1766 roku. Przeciwko groźbom 
Hepuina stan^ śmiało Sołtyk, biskup krakow- 
ski i żądania jego odrzucił, co doprowadziła^ 
carową do największego rozdrażnienia. Z j6} 
rozkazu Repnin chci^ zawiązaó konfederacyą^ 
obiecując tym którzyby się z nią łączyli, że ca- 
rowa zrzuci z tronu Stanisława. Zawiązały się 
dwie konfederacye jedna w Toruniu ewangeU- 
^ druga w ŁŁ ..y^oatyeb. B.,S^^ 
ź^ał od króla żeby zwc^al sejm na którym 
i&ają się zapewnid swobody różnowiercom, i 
^stanowji się tząd pod opieką carowćj, a konfe- 
deiacyi słuokidj nakazał, aby wy słs^ do Kata- 

13* 
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biciu z armat Król. zliprzysiągł j% w kościele 
Sw. Jana. 

P, Jakie były ważniejsze artykuły konstytucyi 
3 maja? 

O. Rząd dziedziczny w osobie króla i mini- 
strów odpowiedzialnych przed sejmem, nastę- 
pstwo tronu przyznane rodzinie saskiej , za- 
strzeżenie praw miastom, wolnośd sumienia, yry- 
Zwolenia ludu wiejskiego i oddania go pod opie- 
kę praw i rządu, i?v:olnośc cudzoziemcom osiada- 
nia w Polsce i używania praw krajowyełi. Zwoły- 
wanie sejmu co dwa lata, na którym większośd 
stanowi prawa, i co 25 lat rewizya i poprawa 
konstytucyi. 

P, Jakie były dalsze czynności sejmu czte- 
roletniego ? 

O. Uzupełnienie ustawy trzeciego maja. Le- 
niwo wszakże szło z wojskiem dla braku pie- 
niędzy i oporu szlachty, która nie chciała aby 
Jud wiejski brano do wojska, bo przezto uby- 
wało sił roboczych. Tym czasem groziła burza, 
gdyż kilku panów zamiłowanych w 'dawnej swa- 
woli, jaks Szczęsny Potocki, EzewusM i Brani- 
cki usunęli się na Wołoszczyznę i spiskowali 
przeciw nowej konstytucyi. Katarzyna po ukoń- 
czeniu wojny z Turcy ą ^laprosiła tych wichrzy- 
cieli do Petersburga i przyrzekła im dawne wol- 
ności i całośó granic Polski, byle tylko wystą- 
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źe carowa ma prawo zmieniad prawa sejmowe 
i stanowid wszystko co jej się spodoba. Tak 
więc Polska niezależność swoją zupełnie straciła. 

P. Jakie były następstwa tycłi gwałtów? 

0. Krasiński wyjechawszy za granicę , . sta- 
rci się o poruszenie Francyi i Austryi aby się 
za Polską ujęły. Sułtana zaś nakłaniał do woj- 
ny z Katarzyną. Tymczasem w kraju wrzjrfo 
straszne oburzenie przeciw Moskalom, aż wre- 
szcie zawiązała się na obronę ojczyzny konfe- 
deracya w Barze, pod naczelnictwem Józefa 
Puławskiego, starosty Wareckiego. Część wojsk 
koronnych połączyła się z konfederatami, któ- 
rzy zaprzysięgli bronid niepodległości ojczyzny^ 

P. Jak postąpił w tej sprawie Stanisław 
August ? 

O. Za radą Kepnina wysłał list pokorny do 
Katarzyny, z prośbą żeby wojsko swoje przy- 
śle przeciwko zbuntowanym Polakom. Atoli 
zawiązd:y się i po innych stronach Polski kon- 
federacye; szlachta wsiadła na koń i zaczną 
bójki z Moskalami. W ówczas Repnin ssmusił 
Stanisława Augusta do połączenia wojsk pol- 
skich z Moskiewskiemi przeciwko konfederatom 
a wysłańcy carowśj i popi szyzmatyccy pobu- 
dzili cUopstwo ukraińskie do straszndj rzezi, 
na którą poświęcano w cerkwiach noże. Kzezi 
tój przywodzili Gonta i Żeleźniak, i mnóstwa 
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Bzlachty mieszczan i żydów wymordowali, a że 
w samym Hamaniu wyrżnięto do 20.000 ładzi; 
przeto bunt ten ukraiński nazwano rzezii| hu^ 
mańską. 

P Jakie były losy konfederacyi barskiej? 

O. Przez cztery lata toczono bój zacięty n£^ 
całym obszarze dawnej Polski, a korzyści raz 
konfederaci, drugi raz Moskale odnosili. Wo- 
dzowie konfederatów Kazimierz i Franciszek 
Pidawscy, Zaręba, Malczewski, Kozak, Sawa, 
Dzierżanowski, Bierzyński i rzeżnik Poznański 
Morawski, cudów waleczności dokazywali, lecz 
niewydwiczone hufce konfederatów, nie naogły 
«podołaó licznym a regularnym wojskom Mo- 
skiewskim. Francya zamiast obiecanej pomocy, 
przysłała tylko kilkudziesięciu oficerów i nieco 
pieniędzy. Turcya wydała wojnę Katarzynie, 
lecz pokonana musiała zawrzed pokój., Konfede- 
racya ogłosiła Stanisława Augusta odpadłym 
od tronu, lecz niezgody między jej dowódcami 
konfederackiemi i brak jedności działań wojennych, 
przeszkodźmy do pokonania nieprzyjaciela. Je- 
den z przywódców moskiewskich Drewicz, spla- 
mił się barbarzyńskiemi okrucieństwami, gdyż 
między innemi, kazał schwytanym konfederatom 
prawą rękę ucinad, a mnóstwo kalek takich, w . 
wiele lat po konfederacyi , można było spoty- 
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f.kać — nakoniec zamach iia króla spowodował 
ostateczny upadek tego powstania. 

P. Jakii to był zamacli? 

O. Ponieważ Stanisław August był narzę- 
dziem w ręku Kepnina i działał na zgubę nie- 
podległości ojczyzny, przeto za rada niektórych 
konfederatów Puławski, stojący w fortecy Czę- 
stochowskiej pozwolił na porwanie króla. Dnia 
3 Listopada 1771 r. kilkudziesięciu konfedera- 
tów pochwyciło go na ulicy miodowej w War- 
szawie i uwiozlo za rogatki miasta. Zbłąkali 
się jednak śród nocy, tak iż tylko jeden przy 
Stanisławie pozost£^ i dawszy się zmiękczy ó 
królowi, idatwił mu powrót do stolicy. Stani- 
sław August, któremu nic się nie st^o, roze- 
słał listy do dworów Europejskich, głosząc że 
królobójcy chcieli go zamordowad Na wieśó tę 
ostygła przychylnośd mocarstw zagranicznych 
dla konfederacyi. Austrya w której przebywał 
rząd konfederacyi kazała go z swych granic 
wypędzid. Francya zaś odwołała oficerów wal- 
czących w jej szeregach. . 

P. Co się pod te czasy układało pomiędzy 
mocarstwami sąsiedniemi? 

O. Rozbiór Polski. 

P. Kto się najbardziej przyczynił do ułoże- 
nia tego rozbioru? 
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O. Fryderyk II. król Pruski; pierwszy zaś 
dwór wiedeński dał przykład do niego zabie- 
rając miasta Spiskie i ziemię Sądecką. Fryde- 
ryk zagrabiwszy Szląsk Austryi, starał się wszel- 
kiemi siłami o powiększenie swego małego pań- 
stwa; korzystając więc z niemocy Pokki, wy- 
slai swego brata Henryka do Petersburga, aże- 
by carową naMonił do podziału Polski — za- 
razem wyprawił posła do Austryi, aby ją na- 
kłonić do swych zamiarów, lecz u obydwóch \ 
dworów natrafił na silny opór. Rozdrażniony I 
Fryderyk począł grozić Austryi wojną, a na 
Katarzynę silnie nalegając, pozyskał ją wreszcie 
dla swych zamysłów zaborczych. Nakoniec po 
długich zabiegach i wzajemnych sporach, trzy 
mocarstwa podpisały d. 5 Sierpnia, 1772 roku, 
bezprzykładny a haniebny traktat podziwu Polski, 
zapewniając sobie nawzajem pomoc przeciwko 
każdemu ktoby się chciał opieraó tej grabieży; 
nadto zobowiązały się wszelkiemi siłami utrzy- 
mywad w Polsce nieład, wolny wybór królów 
i liberum veto, a to dla zapobieżenia żeby Pol- 
ska nigdy nie mogła się urządzid i urośc w 

potęgę. 

P. Jak się odbył pierwszy podział Polski i 
jakie w nim utraciła ziemie rzeczpospolita? 

O. W pierwszej połowie września, 1772 roku 
wojska rossyjskie, austryjackie i pruskie wkro- 
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czyiy do Polski i zagarnęły ziemie oznaczom 
traktatem podziałowym. Rosya zajęła wojewódz- 
iwsi półockie, mścisławskie i witebskie po 
Dniepr i Dźwinę — Austrya Ruś czerwoną, 
ezc8({ Podola i Mdtopolski — Prusak zagarnął 
rasy królewskie z . Warmią i częśd Wielko- 
Iski do rzćki Noteci. A tylko Gdańsk i To- 
i pozostały przy Polsce. Jednćm słowem za- 
abiono blisko 4.000 mil kwadratowych, a 
eto około trzeciej części rzeczypospolitej, 
zydenci państw zaborczych , na których cze- 
stsd Stakelberg przysłany przez Katarzynę 
na miejsce Repnina, domagali się zwołania śej- 
M żeby grabież zatwierdził. Spodziewano się 
fe posłowie niezechcą tego uczynid, więc sejm 
postanowiono na wniosek Ponińskiego zmienić 
* konfederacyjny, to jest sejm którego zrywad 
fliewolno. Marszałkiem konfederacyi wybrano 
przekupionego przez Stakelberga, tegoż nie- 
cnego zbrodniarza Adama Ponińskiego. Napró- 
fao król rozpisywał listy do mocarstw zagra- 
^cznych, ażeby oparły się łupieży, daremnie 
przeciw temu gwałtowi protestowano; próżno 
Kejtan i Korsak zaklinali posłów aby i do kon- 
jfederacyi nie przystępowali. Opór ich na nic 
^ nie przydał. Sam król zastraszony przez Stakel- 
Wga, ^ do niej przystąpił, a w skutku tego i 
^ niemieli odwagi opierad się i zabór ziem 



.jEOstał zatwierdzony. Na tymże sejmie ustai 
wiono przy krdln rady nieuBtającej, która b; 
^pem narzędziem trzech zaborczych Państn 
osobliwie RoBsyi. 

P. Co na tym sejmie ustanowiono dobre;:i 

O; Komissyę edukacyjną, która się mi^a i 
jąó urządzeniem szkół i podniesieniem oświai 
Na wydatki sprawy oświaty, przeznaczono ogrdi 
ne dobra, które po zniesieniu przez Klemei-: 
Xin. towarzystwa Jezuitów na skarb przypadł 

P. Co się działo w Polsce po dokonani 
pierwszego podzisdu? 

O. Zajęto się powszechną poprawą połcie: 
kraju. Po wyprowadzeniu wojsk rossyjsfc;- 
nasteJ pokój. Katarzyna prz^zkadzająca wsit'' 
kiem ulepszeniom w rządzie, nie sprzeciwiali '! 
wcale poprawie bytu materjalnego. Zaczęli «"i 
Polaoy garnąó się do nauk, przemyśla i fabrji 
'^fZJ Poz.ikłiulano banki, budowano drogi, bito h 

irR ły. Tyzenhauz podskarbi litewski założył o^ 

ne fabryki w Grodnie. Podnoszono rolnit 
zaprowadzono ulgę w położeniu . włościan, i 
formowano akademię krakowską i wileo! 
polepszono szkc^y, a Jędrzej Zamojski a 
się wygotowaniem nowego prawodawstwa 
rzeczy pospolitej. Król wspienJ uczonych 
ki piękne, i kraj widocznie podnosił się, 
hrze myślący Polacy mieli nadzieję że za « 
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Stern pomyślności ojczyzny i sił narodu, będzie 
ftę można z czasam [otrząsnąć z narzuconej 
opieki moskiewskiej, a nawet utracone ziemie 
lodzyskad. 

P. 'W jaki sposób dążono do spełnienia tych 
badziei ? 

0. Korzystając z wojny jaką Rossya i Au- 
itrya prowadziły przeciwko Turcyi, oraz opie- 
nijąc się na udanej przyjaźni króla pruskiego, 
obrze myślący domagali się ażeby król zwo- 
sejm nadzwyczajny, dla naprawy rzeczypo- 

litej i otrząśnięcia się z nieproszonej opieki. 
Król zwołał sejm, który otwarto d. 6 pazdzier- 
liika, 1788 roku. Na sejmie tym były trzy stron- 
nictwa : moskiewskie, złożone z nikczemników 
^tnych przez Carową, lub z takich którzy 
J)ragnęli przy pomocy Rossyi utrzymać starą 
swawolę; drugie królewskie, które chcidto przy 
pomocy Rossyi odzyskaó ziemie zagrabione 
^rzez Austryę i Prusy — Trzecie nieprzyja- 
tae Moskwie. Sejm pod Małachowskim zawią- 
^ się w konfederacyjny. Nowy sejm uznał 
najprzód potrzebę pomnożenia wojska do 
lOO.OOO, lecz ponieważ fundusze na to niewy- 
irtarczały, poprzestano tymczasem na 65.000. 
Zabezpieczył wolnośd osobistą, zniesiono mo- 
skiewską radę nieustającą, liberum veto i konfedera- 
<5ye, zastrzeżono także że sąsiadom niewolno 
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mif3zac się do wewnętrznych spraw rsseczyp 
spolitej i wreszcie sejm zawaił z królem pm 
kim przymierze, mocą którego oba państwa ^ 
razie wojny miały sobie dopomagad nawzajem 

P. Co więcej działo się podczas tego sejm 

O. Zapadły inne jeszcze uchwały, a mian 
wicie zawarowano wolnośd sumienia , przy pa 
nującej religii katolickiej, przypuszczono miasi 
do sejmów, zastrzeżono iż niewolno ustępować 
ani zamieniać żadnej części Polski, usunl^i^ 
opiekę moskiewską, zabezpieczono wolnośd dru 
ku; nakoniec ustanowiono dziedziczność tronu 
w rodzinie saskiej gdyż Stanisław August nie 
był żonatym. Na sejmie tym także skazaii 
zdrajcę Ponińskiego na utratę czci, dostojeństw 
i wygnanie, na wieczne czasy z kraju, za zbro 
dnie jakich się dopuścił podczas sejmu deleja 
cyjnego. 

P. Czy Rossya niesprzeciwiała się postano 
wieniom sejmowym ? 

O. Zajęta wojnami z Turcyą i Szwecyą w^ 
mogła się mieszać do spraw polskich, lecz gd) 
Szwecya pokój zawarła, a Turcy ponosili klęski 
należało się obawiać, ażeby carowa ukończy 
wszy wojny nie zwaliła się całą siłą na rzeczpc 
spolitą, spieszono więc się z ogłoszeniem no^ 
ustawy. Dnia 3 maja 1791 ogłoszono zatźm 
największą uroczystością nową konsty tucyą pr 
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Ryny delegatów, z prośbą żeby przyjęła na sie- 
bie opiekę nad rządem i wolnościami polskiemi. 

P. Czy nikt się nie znalazł coby tym gwał- 
k)m opór stawiał? 

0. Adam Krasiński biskap kamieniecki uda- 
ral się z kolei do cesarzowej niemieckiej, do 
("rancyi i Turcyi ze skargami na gwałty moskiew- 
Jrie a w zjednoczeniu z kilku ludźmi prawemi, po- 
itanowił opierad się na sejmie żądaniom Repni- 
p. Minister ten carowój , rozesłał z Warszawy 
mą posłów jakich wybieraó na sejm miano, i 
iazał bagnetami wybór ich przeprowadzid. Ze- 
brał się sejm w październiku 1767 roku. Wystąpfi 
la nim śmi^o Sołtyk, żądając od Kepnina że- 
)j okazał piśmienne upoważnienie do gwałtów 
jakich się dopuszcza: poparło go kilku posłów, 
t większośd sejmu była za nim. Ale ambasa- 
Jor moskiewski gwałcąc prawa niepodległego 
liarodu, uwięził Sołtyka, Załuskiego biskupa 
bmienłeckiego i dwóch Rzewuskich i wywieśd 
ich kazał do Kaługi, sejmowi zaś zagroził że 
wszystkich, którzyby się ośmielili opierad woli 
^owćj, ten sam los spotka. — Zastraszeni po- 
słowie zrobili wszystko czego Repnin zażądał. 
Jeden z nich, Jabłonowski wniósł na sejm pro- 
jekt usamowolnienia włościan, ale Repnin, 
oświadczył że się carowa nigdy na podobiie 
szaleństwo nie^ zgodzi. Zamiast tego, uchwalono 
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iili przeciw ustawie 3 maja. W rok po ogło 
szeniu ustawy, Moskwa wypowiedziała wojm 
Polsce, a zaślepieni wichrzyciele zawiązali kou 
federacyę Targowicką na zgubę ojczyzny. Nie 
wiedzieli oni źe carowa ich zwodzi i że układ; 
juź z królem Pruskim o nowy podział Polski 
- P. Co sejm uczynił, otrzymawszy wypowie 
dzenie wojny? 

O. Sejm postanowił zawezwad króla pruskiego 
ażeby na mocy zawartego przymierza przysła 
posiłki, poczóm powierzywszy królowi dowódz- 
two wojsk, i uchwaliwszy walkę do upadłego roz- 
jechd: się. 

P. Jak król postąpił? | 

O. Ejról wysłał d^a wojska przeciw moska- 
lom idącym od Litwy i Ukrainy w sto tysięc) 
ludzi. Siostrzeniec króla dowodził częścią wojj 
ska na Wołyniu i stoczył bitwy pod Połonnemi 
Zieleńcanii i Dubienką, gdzie się odznaczył Taj 
deusz Kościuszko. — Armia północna pobita poq 
Mirem, cofała się ku Warszawie. Wojsko jednak 
nieutraciło ducha i Uagało króla aby prssyby- 
wał do obozu. 

P. Co czynił Stanisław August? 

O. Po odebraniu odpowiedzi z Berlina że król 
pruski Fryderyk Wilhelm nie będzie pomaga! 
Polakom, przelękniony król udd: się do Bułha- 
kowa, rezydenta rossyjskiego prosząc o pokój 
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lecz ten oświadczył iź carowa iąda ażeby król 
b Targowicy przystąpił, co też Stanisław Au- 
gust przeląkłszy się carowej i zdradzając spi%v 
?c narodową uczynił. Gslj kraj oburzył się na 
rwoźliwego króla, a oficerowie podali się do 
iymiasyi. Kiól nakazał Targowiczanom objąó 
bwództwo wojska i poddał się zupełnie pod 
IDzkazy Katarzyny. Wnet za . porozumień lem 
f$ Rossyi z wiarołomnym królem pruskim na- 
lepił drogi rozbiór Polski. Carowa zabrała 
^krainę, Podole, Wd:yn i znaczną częśd Litwy 
iKijmujące 4157 mil kwadratowych. Prusak 
Wielkopolskę. Gdańsk i Toruń mające 1061 
^ także reszta pozostała wynosiła 4412 m. k. 

P* Jak kraj przyjął wieść o nowej grabieży? 

0. Wszyscy się oburzyli, a nawet Targowi- 
^ie poznawszy swą zbrodnię, chcieli powo- 
li naród do broni, ale Siewers rezydent Oaro- 
^% zagroził im srogą karę, i sam i^wołał osła- 
biony sejm do Grodna dla zatwierdzenia dra- 
jiego rozbioru. 

P< Co się działo na sejmie grodzieńskim ? 

0. Bezprawia i gwidty. Siewers otoczył wój- 
tem salę obrad i groził wszystkim śmiercią 
leieli ni^atwierdza podziidu. Pomimo że Sier- 
t^ers starał się dobraó na sejm posłów powol- 
^y^ i trwożliwych, jednakże znaczna częśó po- 
^m gróźb rezydenta moskiewskiego i nalegań 
Staoi^i^a Augusta, żeby spełnid wolę carowej) 
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w Wielkopolsce, opanował wiele miejsc, czói 
zastraszony król pruski, doznawszy silnego opo 
ru pod Warszawą cofnął się do Wielko-polski. 

P. Jaki był ostateczny koniec powstania? 

O. Na Litwie źle się wiodło Polakom więc co 
fali się do Korony poniósłszy klęski, tymcza 
semcoraz większe siły moskiewskie wkraczały d< 
kraju, a najwyższą nad niemi komendę obją 
Suworów. Kościuszko stoczył bitwę pod Macie 
jowicami z Fersenem i ranny dostał się do nie 
woli, klęska ta a osobliwie wzięcie Kościuszk 
osłabiło ducha w wojsku. Suworów zdobył Pra- 
gę i mszcząc się za śmierd kilku tysięcy mo- 
skali, poległych w szturmie — z niesłychanśn^ 
okrucieństwem wyci^ w pień 12.000 mieszkań- 
ców Pragi, bez różnicy płci i wieku, Prusacj 
zajęli Kraków i złupili skarbiec koronny. Wojskci 
polskie 17 listop. złożyło broń pod Radoszycami. 

P. Co nastąpiło po upadku powstania? 

O. Trzeci rozbiór Polski — Po wzajemnycli 
kłótniach, zgodziły się trzy mocarstwa na ro- 
zerwanie Polski do reszty. Austrya zabrs^a San- 
domirskie. Krakowskie i Lubelskie. Kossya Li- 
twę, Podlasie, resztę zaś Prusy wraz z Warsza- 
wą. Podział ten podpisany dnia 19 październi- 
ka 1794 roku, ostatecznie wymazid Polskę 
z rzędu państw Europejskich i był strasznyn^ 
gwałtem przeciwko prawom boskim i ludzkim. 
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P. Co się stało z królem Stanisławem Au- 
gustem ? 

0. Na rozkaz carowćj udał się do Grodna^ i 
tam złożył stosownie do jej woli koronę d. 25 
listopada 1795 r. w dzień imienin Katarzyny* 
Po jej śmierci, cesarz Paweł kazał przyjechać 
do Petersburga królowi, gdzie żył jeszcze dwa la- 
ta, nakoniec d. 12 lutego 1798 r, umarł mając 
lat 66, panował zaś 81, 

P. Jakim był król Stanisław August Ponia- 
towski? 

O, Wychowany w pieszczotach i po cudzo- 
ziemsku, brzydził się obyczajem i strojem sta- 
ropolskim, nosił się po francuzku ; niemiał ani 
religii, smi miłości dla kraju: kochał Polskę, ale 
gdy trzeba było zrobid poświęcenie z siebie^ 
uchylał się i cofał od wszystkiego. Huk strza- 
łów przerażał go i lękał się wojny, zdradzał za- 
u&nie narodu i był najniższym sługą carowej 
Katarzyny, która go na tron wyniosła. Lubił 
teatr, piękne sztuki, opiekował się naukami, ale^^ 
obok tego uganiał się za uciechami ; lubił pochle- 
bstwa, zbytkował i zaciągi długi. Na króla, a 
jeszcze w tak okropnej dobie, wcale był niezdol- 
iiym i gdyby przy takiem odrodzeniu się na- 
rodu , jak za sejmu czteroletniego, król mądry^ 
waleczny i sprężysty siedział na tronie, nieprzy- 
fizłoby do rozbioru Polski. 

14* 
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DZIEJE POROZBIOROWE. 

P. Co «ę działo w kraju po zupdnym roz-^ 
biorze ? 

O. Wszystkie trzy rządy starały się wszel- 
kiemi sposobami utrwalić swoją władzę. Pruski 
i Austryacki na potęgę riiemczyły, zaprowadza- 
jąjC rządy, sądy i szkoły 'po niemiecku w zie- 
miach, którycłi mieszkańcy zupełnie tego języ- 
ka niezhali. Wszystko co było najświętszym dla 
narodu deptano, lada urzędniczek pomiatał naj- 
zacniejszemi i najrozumniejszemi ludźmi, nwaia- 
Jąo Polaków w zarozumiałości niemieckiej za 
barbarzyńców, a siebie za przedstawiciela oświa- 
ty i cywili^acyi. Rząd rossyJBki daleko pne- 
zomiej i łagodniej postępował, zwłaszcza teź po 
śmierci Katarzyny. Nowy cesarz Paweł uwol- 
nił z więzienia Kościuszkę, Niemcewicza, Kilió- 
ekiego, Ignacego Potockiego, Wawrzeckjego i 
innych, nadto pozwolił wrócić z Syberyi kilku - 
nastotysiącom jeńców. ^ 

P* W jaki sposób pracowali Polacy nad od- 
zyskaniem bytu? 

O. Ponieważ rząd rewolucyjny rzeczypospoli- 
tej Francuzkiej prowadził wojny z najeżdźają- 
cemi Francyę monarchami Aóistryi i Prus, prze- 
to oczy Polaków zwróciły się ku Paryżowi, spo- 
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dziewając się źe mając wspólnych wrogów, mo- 
gą uzjskad nietylko przychylnośó dla sprawy 
ojczystej, ale i czynną pomoc. Generałowie 
Dąbrowski i Kniaziewicz udali się do Francyi 
i za pozwoleniem rządu francuskiego, otrzyma* 
wszy broń i pieniądze, tworzyli legiony polskie. 
)Oodzież pomimo pilnego strzeżenia granic przez 
trzy rządy, przekradała się licznie do Włoch; 
jeńcy Austryaccy pochodzenia polskiego i rus- 
kiego, wstępowali do legionów, które, w krotce 
do siedmiu tysięcy wzrosły. Legioniści spodzie- 
wali się, że po pobiciu Austryaków, dostaną się 
z Włoch przez Węgry do Polski, ztąd poszedł 
ów wojenny mazur Dąbrowskiego, który później 
stdl się pieśnią narodową narodu:' 

Marsz! marsz! Dąbrowski! 
Z ziemi Włoskiej do Polski. 
Pod twoim przewodem, 
Złączym się z narodem. 

I od tego czasu walczyli Polacy za fran- 
cuzką sprawę we Włoszech, Niemczech, Szwaj- 
caryi, Egipcie, Hiszpanii, Portugali, Rossy i, a 
nawet w Saint Domingo, a kości tysięcy pole- 
głych po całym świecie rozrzucone, świadczą o 
gorącej miłości ojczyzny, biednego narodu. 
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P. Co zyskali Polacy • w zamian za swoje po- 
święcenie się? 

O. Przez kilka lat nic oprócz śmierci, ran, nie- 
woli, głodu i znojów wojennych. Jenerał Bona- 
parte, który później obrał się cesarzem francu- 
zów pod imieniem Napoleona pierwszego, zwy- 
ciężał z kolei państwa europejskie, przemieniał 
granice i panujących, lecz ani w jednym trak- 
tacie nieodezwał się słówkiem za Polską, Do- 
pióro w r. 1806, gdy Prusacy, zaufani w sławę 
Fryderyka Wielkiego wydali wojnę Napoleono- 
wi, zamierzając go zniweczyó, lecz pobici w cią- 
gu parę tygodni, dostali się na łaskę zwycięzcy, 
otworzyły się nadzieje dla Polaków. Wojska 
francuzkie wkroczyły w zabór pruski: na we- 
zwanie Dąbrowskiego garnęli się ochotnicy do 
legionów. Napoleon zgromiwszy Prusaków pod 
pruską Iławą i Friedlandem, zawarł pokój w Tyl- 
ży i z części ziem odebranych Prusakom utwo- 
rzył księstwo Warszawskie, nieśmiejąc mu dać 
tytułu królestwa Polskiego. 

P. Z jakich zietn składało się księstwo war- 
szawskie utworzone traktatem tylżyckim? 

O. Z ziem zabranych przez Prusy w drugim 
i trzecim podziale Polski, ś, nadto dawnego wo- 
jewództwa Chełmińskiego; GWańek zost^ ogło- 
szony wolnym miastem. Księciem warszawskim 
Napoleon zroba króla Saskiego Fryderyka Au- 
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gusta i nadid nowemu państwu konstytucyę przez 
siebie ułożoną. 

P. Jaki wpływ wywarło utworzenie księstwa 
warszawskiego na Rossyę i Austryę? 

O. Cesarz Rossyjski Aleksander zaczął oka- 
zywaiS wielką względnośd dla Polaków, w jego 
zaborze będących. Za pośrednictwem księcia 
Adama Czartoryskiego, z którym żył w przy- 
jaźni dawał im do poznania, źe więcej powin- 
ni pokładaó nadziei w jego łaskawości i przy- 
chylności, jak w zmiennym cesarzu francuzów. 
Rząd Austryacki także obietnicami chciał sobie 
pozyskać Polaków i skłonić ich ażeby odstąpi- 
li sprawy Napoleona. 

P. Jaka okolicznośd spowodowała rozszerze- 
nie granic księstwa warszawskiego? 

O. Wojna Austryi z Francyą. Cesarz Fran- 
ciszek I, wypowiedziawszy wojnę Francyi, wy- 
sW brata swojego Ferdynanda z 40,000 woj- 
ska na podbicie kśięztwa. Wyszedł naprzeciw 
niemu książę Józef Poniatowski, na czele 13,000 
wojska Polskiego i dnia 19 Kwietnia, stoczył 
bitwę z Ferdynandem pod Raszynem, wsią o do- 
brą milę od Warszawy odległą. Obie strony po- 
niosły ciężkie straty. Skutkiem tej bitwy arcy- 
książe Ferdynand zajął Warszawę, a książę Jó- 
zef Pragę. Gcly wódz Polski wzmógł się na si- 
tach, postanowił dzi^aó zaczepnie, mając dziel- 
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nych generałów Sokolnickiego i Dąbrowskie 
książę Józef wkroczył w zabór Austryac 
Sokobiicki pobił Austryaków pod Grórą i zd 
był Sandomierz. Pelletier wziął Zamość, Różni 
cki wpadł do Przemyśla i Lwowa. Arcyksiąż^ 
opuścił 1 czerwca Warszawę i cofsd: się na Kra- 
ków, który Poniatowski wziął 15 Lipca. Tym- 
czasem Napoleon zwyciężywszy wojska austry- 
ackie w bitwie pod Wagram, zrobił zawiesze- 
nie broni i posłał księciu rozkaz ażeby również 
zaprzestał kroków wojennych. W kampanii tej 
Moskale sprzymierzeni z Francyą, mieli poma- 
gad Polakom, lecz zamiast tego, przeszkadzali 
im wszędzie i gdyby nie ta niepotrzebna za war 
da, byłyby wojska Polskie cały zabór Austry- 
acki odzyskały. 

P. Jakie ziemie odzyskało księztwo warsza- 
wskie przez tę wojnę? 

O. Wszystkie zebrane przez Austryę w osta- 
tnim rozbiorze, a z pierwszego powiat Zamojski, 
obwód zaś Tarnopolski został odstąpiony Ros- 
syi — oprócz tego na półtorej mili od Krako- 
wa po za Wisłę biegła granica księztwa, a po- 
łowa żup wielickich należała do niego, druga 
zaś przy Austryi pozostała. Miało więc księstwo 
około trzech tysięcy mil kwadratowych, było 
większe od dzisiejszego królestwa kongresowego 
i utrzymywało 60000 wojska^ 
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P. Dla czego Napoleon nie wskrzesił królestwa 

Polskiego ? 
0. Ponieważ sprzeciwiał się temu cesarz Ale- 

bander, który z potrzeby udawał przychylnego 
Polakom, lecz usilnie starał się u Napoleona, 
ażeby nic dla riich niezrobił. Cesarz zajęty mor- 
lerczą wojną w Hiszpanii, gdzie obok francu- 
i6w i Polacy bezpotrzebniri krew przelewali, 
oraz tocząc zaciętą walkę z Anglią iiiechciał so- 
bie na kark ściągać nowego nieprzyjaciela i 
zapewniał cesarza Aleksandra ie o wskrzeszeniu 
Polski nie myśli. Tymczasem potajemnie ukła- 
dał się z Austryą, obiecując jej zwrócić Illiryę 
2a Gralicyę, którą chciał wcielić do księźtwa 
warszawskiego. 

P. Jaki był stan części Polski zwanej księ- 
ztwem warszawskiem? 

0. Bardzo smutny. Byłoto niby państwo nie- 
podległe, a jednak we wszystkióm zależne od wo- 
li cesarza Napoleona, który kazał rządowi księ- 
stwa utrzymywać 60,000 wojska, a na co do- 
chody niedozwalały, Częśd tylko ms^a wojska 
przebywała w kraju, reszta rozrzucona po Niem- 
czech i Hiszpanii, musiała walczyć za. sprawę 
napoleona i marniała pod obcćm niebem. Kjról 
saski a książę warszawski przebywał ciągle 
^ Dreźnie. Kraj wycieńczony z wszelkich zaso- 
bów ną ^utrzymywanie wojska, niemógł wziąśd 
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się do ulepszeń wewnętranych, zwłaszcza że la 
da chwila groziła nowa wojna i ta w krótc^ 
wybuclinęła. 

P. Jakaż to była wojna? 

O. Wyprawa* Napoleona przeciwko Rossyj 
w roku 1812, do której cesarz wciągnął pra 
wie całą Europę. ,|| 

P. Jaki był w początkach przebieg tej wojny V 

O. Cesarz Napoleon zgromadziwszy pół milio- 
nową armię, wyruszył ku Niemnowi, który d, 
23 czerwca 1812 r. przebył. Oprócz armii fran- 
cuzkiej, były wojskra posiłkowe włoskie, holen- 
derskie, niemieckie, pruskie i austryackie. — 
Samo księztwo warszawskie wystawiło 87.000 
piechoty i artyleryi, a 25000 jazdy. Część trze- 
cia tych sił tworzyła oddzielny korpus pod do-| 
wództwem księcia Józefa Poniatowskiego, re-| 
sztę zaś pozostawił cesarz na załogach w twier-j 
dza(4i, albo porozdzielał po korpusach. Na wieść 
o wkroczeniu Francuzów, Aleksander uszedł z Wil- 
na i wydał rozkaz swojej armii żeby się bez 
bitwy cofała, ażeby jak najdalej wciągnąd fran- 
cuzów wgłąb Rossyi, rozesłał zaś kozaków na 
drogi, któremi armia Napoleona ciągnąó miała 
z rozkazem palenia i niszczenia miast i wsi, oraz 
wszelkich zapasów żywności. Wojska francuzkie 
posuwały się w głąb *Rossyi. Stoczono bitwy 
pod Mohilewem i Krasnem z korzyścią dla orę- 
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[a firancuzkiego, poczćm Napoleon zdobył Smo- 
eósk, gdzie Polacy dzielnie walczyli i przyczy- 
lili się do wzięcia miasta. 

P. Jaki Napoleon popełnił błąd po wzięciu 
Imoleńska ? 

0. Ten, iż niechciał odłoźyd dalszej kampa- 
ui aź do wiosny. Gdyby był przezimował w gra- 
iicach' dawnej Polski, byłby miał po za sobą 
Jgromny przestwór przyjaznego kraju, któryby 
mnii jego dostarczał żywności i wszelkich po- 
trzeb, organizował nowe pułki, a na przypadek 
niepowodzenia był silną podporą dalszej wojny. 
Rossya nie zdołałaby nigdy oprzed się tak ogro- 
mnej potędze i powstałaby w dawnych grani- 
cach Polska, państwo silne przy pomocy które- 
go Napoleon byłby niezwyciężonym. Zarozumia- 
ły jednak i ufny w swoje szczęście cesarz, wy- 
dał rozkaz do dalszego pochodu, nie zważając 
fe już sierpień na schyłku, a nadejście zimy mo- 
ie zadad klęski zwycięzkiej dotąd armii. 

P. Jakie były dalsze wypadki kampanii 1812 
roku ? 

0. Wojsko Francuzkie posuwając się w głąb 
Rossyi z przerażeniem ujrzało kraj zamieniony 
w pustynię. Rząd rossyjski potrafił obudzić prze- 
strach i nienawiśd ciemnego narodu ptzeciwko 
Francuzom. Nie patryotyzm tu działał, którego 
^cWkate nierdzumieli , lecz fanatyzm religijny, 
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przywiązanie do monarchy czczonego jak 
a Dienawiśd ku wszystkim cudzoziemcom, k 
rych moskale uważali za zbuntowanych 
nych przeciwko carowi. Opuszczał więc lud « 
ski, palił wsie, zabierał iywnośd i uchodził w r 
dostępne lasy. Gdziekolwiek przyszli Franc 
niemieli gdzie skłoni(f głowy, ąni czćm się |i 
silid — w braku foraiu musieli ścinać zbo^ a 
lone na paszę dla koni z czego ich mnósl^ 
pad^do. Napoleon stoczył bitwę pod Borod^ 
nem 6 wrzećnia z armią rosByjską, w ktŃcjj 
chociaż Francuzi zwyciężyli, z obu stron p»'^! 
^o blisko stotysięcy ludzi, a 15 wsze<U do 11" | 
skwy — Zaledwie rostasowaio się wojsko tn" 
cuzkie, gdy wybuchł pożar, ręką gminu wzii!' ' 
eony i Cfdą stolicę obrócił w perzynę; wte-i^ 
cesarz zażąd^ pokoju, lecz Aleksander ani sl} 
szeć o nim niechcial. 

P. Cóż wtedy uczynił , cesarz Napoleon ? 

O. Nakaa^ odwrót z Moskwy 19 paździeiin 
ka. Stoczono bitwę pod mfdym Jarosławcem 
w której francuzi wprawdzie otrzymali pole 
ale ogromne ponieśli straty. Tymczasem chwy 
ciły nagle niepamiętne mrozy — żywności z n^ 
skąd uiemożna było dostać; ^ód i choroby H 
piły wojsko — armia straciła duch^ i cofała m^ 
otoczona chmarami kozaków, .któr^ niedopi^ 
szczali szukaó żywności i furażu, a -korpu;) 
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fitgenszteina i Czyczagowa już zaczynały prze- 
mó odwrót Nakoniec w największym wydeń- 
aeniu, przybyły szeregi francuzkie nad Berezy- 
ic i w przeprawie przez tę rzekę ogromną kie- 
lc poniosły, bo jakkolwiek odparfy zwycięzką 
Ermię rossyjską, jednak skutkiem załamania się 
iiostów mnóstwo potonęło. Napoleon przybyw- 
aj na Litwę w d. 5 grudnia opuścił armię i 
ireejećliawszy szybko przez Polskę udał się do 
Paryża, aby nowe siły wyprowadzid w połę. Tym- 
aasem wojska francuzkie zdradzone przez Pru- 
laków, a od Austryaków odstąpione, cofidy się 
przez Niemcy do Francyi. 

P. Co się działo podówczas z wojskami pol- 
ikiemi i księztwem warszawskim? 

0. Książe Józef Poniatowski dostawszy się do 
baju, grdmadził szczątki wojsk ocalone i wzma- 
cniał je nowemi ochotnikami, z całej armii . fran- 
tuzkiej tylko jeden jego korpus opalił swoje 
armaty i przyprowadził je do Warszawy. Na 
^osnę 1813 r., pociągnął Poniatowski w 13,000 
Jo Saxoiiii dla połączenia się z armią Napole- 
ona. Po wyparciu francuzów z Litwy, zaczęto 
2 rozkazu Aleksandra więzić wszystkich tych 
którzy podczas wojny 1812 r. okazali przychyl- 
liość do sprawy Polskiej, w księztwie zaś Usta- 
nowiono rząd tymczasowy, zostawiając pod na- 
czelnictwem Łanskoja dawny zarząd. Cesarz 
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przee przyjaznych mu Polaków, dawał do p.* 
znania że weźmie Polskę pod swoją opiekę, 1. 
łe tylko zerwała z Napoleonem. 

P. J9.ki był koniec usiłowań Polaków odz 
tkania niepodległości ojczyzny za pomocą N^ 
poleona ? 

O. Cesarz robił ostatnie wysilenia ażeby ^ 
utrzymad. Przez cały rok 1813 toczyła się z;: 
cięta wojna w Niemczech pomiędzy Napole 
nem, a prawie wszystkiemi państwami europe 
skiemi. Zwyciężd: wprawdzie sprzymierzony 
monarchów, ale zwycięztwa te osłabiały jec 
armię, która po zniszczeniu w Rossyi juź ń- 
cej. dawnej świetności, nieodzyskała. Olbrzjn 
bitwa pod Lipskiem do reszty go osłabiła. T 
książę Józef Poniatowski, zaedaniając odwr 
Francuzów, utonął w Elsterze. Wszyscy sprzy 
mierzeńcy, a nawet Sasi, któremi szczególik 
się opiekował, opuścili Napoleona i przesdi ^ 
wojsk nieprzyjacielskich. Polacy tylko wiein 
wytrwaU do końca. Nakoniec z początkiem 181^ 
roku, wojska sprzymierzone wkroczyły do FraŁ 
cyi, a Napoleon, po bohaterskiej obronie, m- 
siał żłożyó koronę w Fontainebleau, zastrzega 
jąc Polakom amnestyę i wolny powrót do o: 
czyzny. Monarchowie skazali Napoleona na wy 
gnanie, na wyspę Elbę. 
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P. Co się stsio z Polską po upadku Napo- 
leona? 

0. Zebrał się kongres w Wiedniu dla upo- 
rządkowania spraw europejskich. Na kongresie 
tym cesarz Aleksander żądał aby mu oddauo 
Polskę, jako królestwo konstytucyjne pol^jCzó- 
pe unią z Rossyą, Austrya, Anglia i Francy a 
I początku chciały ustanowić niepodległe Ivr<5- 
ilestwo Polskie, lecz Rossya i Pi-ussy jak naj- 
ittblej temu się oparły; następnie na wniosek 
[Aostryi i Anglii zamierzono podzielid księstwo 
Warszawskie, pomiędzy trzy sąsiednie mocar- 
stwa. Skończyło się na tćm, źe postanowiono 
W^. ks. Poznańskie oddad Prusom, a z reszty 
isięztwa warszawskiego, miał cesarz Alexander 
iitworzyd królestwo konstytucyjne, silnie zwią- 
wne z Rossya. Przyrzeczono nadto uroczyście, 
lii we wszystkich trzech zaborach szanowanym 
' i wprowadzonym do urzędu i sądu będzie ję- 
zyk polski i urządzenia zgodne z obyczajami 
polskiemi. 

P. Jaki wypadek na czas niejaki pomieszał 
szyki monarchom na kongres, wiedeński ze- 
branym? 

0. Niespodziewany powrót Napoleona, któ- 
rego Francya, a szczególnie wojsko z uniesie- 
niem przyjęło. Zawrzała na nowo wojna, lecz 
Napoleon przegrawszy walną bitwę pod Wa- 
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terloo, przeciwko wojskom anglo-praskim^ upad 
powtórnie i wywiezionym został przez Angli 
ków na wyspę Stej Heleny, gdzie w sześd lal 
później życia dokonał 5 maja 1825 roktu 

P. Jaki los spotkał Polskę po powtómyn; 
upadku Napoleona? 

O, Postanowienia kongresu wiedeńskiegc 
względem Polski utrzymały się, u nawet zai 
pewniono większe swobody Polakom, bo w 
każdym zaborze mieli mied sejmy. Oprócz tego 
Ejraków z obszarem 20 mil kwadratowych 
ogłoszono miastem wolnćm, niepodległym i ści- 
śle neutralnćm pod protekcyą trzech mocarstw 
sąsiednich. W dniu 20 czerwca 1815 oroszo- 
no w Warszawie nowe królestwo polskie, zwa- 
ne kongresowym, bo je kon^es wiedeńskij 
ustanowił, a 27 listopada konstytucyę nowego 
kraju, która zabezpieczała wolnośó osobistą, 
równośd w obec prawa, wolnośó sumnienia i 
druku, niezaleźnośd sądów, sejm i osobnych 
ministrów, oraz wojsko narodowe, którego wo- 
dzem mianowanym został młodszy brat Ale- 
ksandra, carewicz Konstanty. Ludzie łatwowier- 
ni i krótkowidzący z uniesieniem przyjęli ogło- 
szenie królestwa, wysilali się w pochlebstwach 
dla cesarza, którego zbawcą i wskrzesicielem 
Polski nazwali — Rozumni i doświadczeni zna- 
jąc odwieczną nienawiśd Rossyi ku Polsce, a 
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wątpiąc o serdeczności cesarza Aleksandra, prze- 
czuwali iż nietylko nieprzjłączy, jak się spo- 
dziewano reszty dawnych województw Polskich 
do królestwa, lecz iź za lada sposohnością od- 
bierze wszystkie swobody narodowi. 

P. Co się działo w innych dzielnicach dawnej 
Polski? 

0. Rząd austryacki jak dawniej tak i teraz 
postępował z Galicyą. Wszystkie posady zaj- 
siowali Niemcy , lub niemieccy Czesi : krajow- 
com do służby publiczno] była zamknięta dro- 
ga — Biurokracya przytóm starannie krzeWiła 
pomiędzy ludem wiejskim nienawiść przeciwko 
właścicielom ziemskim. W szkołach nietylko 
nieuczono po polsku, ale surowo karano uczniów 
za użycie w potocznój rozmowie ojczystego ję- 
zyka. Prusy nieco łaskawiej postępowały, sto- 
sując się do woli kongresu wiedeńskiego, lecz 
tajemnie ułatwifJ: rząd pruski ziemianom obdłu- 
ianie własności, a następnie dopomagał niem- 
com do wykupywania dóbr wystawianych za 
długi na sprzedaż. Trzy mocarstwa zawarły z 
sobą tak zwane „święte przymierze^ któróm 
zobowiązały się nietylko sobie nawzajem dopo- 
magaó, ale tłumid wszelki ruch rewolucyjny w 
Europie. 

P. Jakie były dzieje królestwa kongresowego 
^ pierwszych piętnastu latach? 

15 
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O. Z początku szło dosyd dobrze ; na ni- 
szczęście jednak w krótkim czasie zaczął r za 
dzid samowolnie wielki książę Konstanty, dzi 
ki, gwałtowny, wychowany w wyobraźeniac 
despotycznych, a więc nieznoszący najmniejsze 
go oporu i niepojmujący ażeby oprócz rząi^ 
ktokolwiek w kraju mógł mieć wolę i słusznoś 
Zaczął najprzód niemiłosiernie dokuczaó m 
skowym, a następnie prześladować cywilnych 
co wzniecało niezmierne oburzenie w calvi: 
kraju. Pierwszy sejm poszedł po woli cesarzi^ 
nim przyszło do drugiego, Aleksandei; zastraszo 
ny ruchami ludów europejskich zaprowadi 
obostrzenia w Kongresówce, narzucił cemurt 
zniósł bezpieczeństwo osób, wedle której nlt- 
wolno było nikogo więzid be^z wjrfoku sądo^t 
go, a w. ks. Konstanty zaprowadził tajną p 
licyę, to jest szpiegów. Na sejmie też 1820 r 
powstali niektórzy z posłóyr energicznie pn: 
ciwko gwałceiiiu konstytucyi. Cesarz inocno s 
o to rozgniewał, skarcił sejm i dał mu pozn;^ 
że w każdój chwili może odebrad królestw 
konstytucyę. Ostrzejsze jeszcze było postęp 
wanie rządu po kongresie monarchów w Wer 
nie, na którym uchwalono całą siłą powstrzy 
mywad wszelkie zachcianki wolności ludów er 
ropejskich. Odtąd więc najmniejsza oznaka p^ 
tryotyzmu u Polaków była im poczytywana 2^ 
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ibrodnię. Ponieważ z wzrostem oświaty każdy 
iabiera wyobrażeń wolnych, przeto cesarz stał 
ię jej nieprzyjacielem: nietylko z niechęcią 
tatrzył na świetną akademię wileńską i lice- 
im krziemienieckie założone przez Czackiego, 
k i nierad był ze szkół' w królestwie i aka- 
iemii wrarsaawskiej. 

j P. Go dało powód do więkeaych prześladowań? 
I 0. Odkrycie związków tajnych — skutkiem 
|co uwięziono w Warszawie wiele osób, a nie- 
itóre sąd skazd: na karę kilkoletniego wiezie* 
u. Poszły zatćm prześladowania i wywożenia 
iczuiów akademii wileńskićj, oraz mnóstwo 
iresztowań po całej Litwie. Odbył się jeszcze 
leden sejm za panowania Aleksandra, a ponie- 
łaż posłom, którzy na przeszłym sejmie wy- 
jląpiU przeciw naruszaniu konstytucyi, niepo- 
kolono zasiadaćf sejm odbył się spokojnie. W 
Itilka miesięcy potem cesarz Aleksander umarł 
f Taganrogu d. 1 Grudnia 1825 r. 
! P. Kto papował w królestwie polskićm po 
tóerci Aleksandra? 

0. Brat jego Mikołaj, który wstąpiwszy na 
ton zapewnił Polakom, że zachowa konstytu- 
^y^i ft generała Zajączka, na urzędzie namiest- 
ka zatwierdził. Podczas wstąpienia na tron no- 
'^ego cesarza, wybuchło powstanie wojskowe 
^ Petersburgu; w któróm o mało życia nieu- 

15* 
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tracił. Uwięzieni naczelnicy powstania zezii 
źe mieli związki z Polakami, w skntku te^ 
uwięziono mnóstwo osób w Warszawie, a( 
sarz ustanowił na nie sąd sejnaowy. Wyrok : 
du wypadł przeciw życzeniom Mikołaja h 
dnie, co go niezmiernie oburzyło. Dnia 20 
ja 1829 r. Mikołaj koronował się uroczy? 
w Warszawie królem polskim. 

P. W jaki sposób przyszło do wybuchu f 
wstania w Warszawie? 

O. Od dawna już istniały towarzystwa te 
mające na celu wyzwolenie Polski z pod pac 
wania Rossyi. Samowolne rządy księcia K" 
stantego popchnęły do spisku nietylko mn&t^ 
oficerów niższych, ale i wiele osób cy wibj^ 
Zbiegły się różne okoliczności przyspie?! 
jące wybuch; z jedndj strony obawa odb 
cia sprzysięźenia na którego trop już wpa 
iajna policya wgo. księcia, z drugiej strony lipcc^ 
rewolucya w Paryżu, z trzeciej nakoniec i^ 
szerzona wieśó, że cesarz Mikołaj zamierza 
daó wojnę Francyi i użyd w niej wojsk i 
kich? 

P. Kiedy to powstanie wybuchło? 

O. Dnia 29 Listopada 1830 w Warszav 
Po niezbyt krwawych utarczkach, wielki b 
ustąpił z wojskiem z miasta. Niesprzyjały " 
chowi temu osoby wyższe znaczeniem i pia^ 
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|ce znakomitsze urzędy, jako też starszyzna 
fOjskowa i chciały wejść w układy z wielkim 
Bicciem ażeby do Warszawy, powrócił dla 
tjjęcia rządu na nowo, atoli naczelnicy pó- 
łstania poparci przez wojsko układy te zerwali, 
W. ksiąźe na czele wojsk rossyjskich opu- 
królestwo, w Warszawie zaś utworzono rząd 
czasowy z pięciu osób złożony, a mianowi- 
Czartoryskiego, Dembowskiego, Paca, Ostro- 
iego i Lelewela — wreszcie postanowiono 
Iwierzyc najwyższą władzę generałowi Chło- 
pkiemu, wsławionemu żołnierzowi w wojnach 
iapoleona z Hiszpanią,^ który też z wielką nie- 
kcclą przyjął urząd dyktatora. 
P. Z jakiej przyczyny Chłopicki okazy wdt 
fechęó? 

O, Gdyż niewierzył w powstanie. Nazwycza- 
^y walczyć pod sztandarami wielkićj armii 
l^poleona, przewyższającej męztwem, karnością 
iwycwiczeniem wszystkie wojska europejskie, 
feprzypuszczał ażeby 30.000 ludzi mogło zmie- 
N się z siłami ogromnego cesarstwa, które stra- 
po niezwyciężoną armię Francuzką i niemiat 
^ zaufania do rekruta , a tóm mniój do po« 
teuczej ruchawki. Dla tego tóż żądał, chciał 
fedów z Mikołajem i wysłał do Petersburga 
fibowidzkiego i Jezierskiego z oświadczeniem^, 
ft Polacy niczego nieźądają jak tylko utrzy- 
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mania swobód konstytucyjnych. Kiedy nadesz' 
odpowiedz od cesarza, źe żadne układy z bm 
townikami wchodzić nie będzie, źe podźegacr 
buntu ukarze, a żałującym i uwiedzionym prz 
baczy, że nakoniec żąda złożenia broni i br 
warunkowego poddania się na łaskę — Cli 
picki dyktaturę i naczehie dowództwo zK 
i usunął się od wszystkiego. 

P. Jakie zaszły wypadki po usunięciu ^ 
Chłopickiego ? 

O. Po zmienieniu niektórych osób w pi;; 
rządowej, zebrał się sejm i na posiedzeniu '! 
Stycznia, odpowiadając na manifest cesar: 
odsądził go z rodziną od tronu polskiego. Tyi 
czasem nadeszły wieści, że feldmarszałek P 
bicz, zwany z wojen tureckich zabdŁańsk: 
wkroczył pięciu korpusami do królestwa. C 
ta armia liczyła do 150.000 ludzi i 400 dzi 
gdy wojsko polskie po powołaniu wysłużocy 
i poborze rekrutów zaledwie 60000 dochód 
ła. Dy bicz półkolem zbliżał się ku Warsza^^ 
ażeby wzięciem stolicy zgnębid powstanie. F 
"wsze bitwy zaszły, 9, 10 11 i lutego p 
Siedlcami i Białą. Dnia 14 Dwernicki p 
Geismaza pod Stoczkiem i zabrał mu cztcir 
nrmaty. W następnych dniach walczono | 
Zakrzewem i Kałuszynem. D. 17. Skrzyuecij 
pod Dobrem do dwóch tysięcy w zabitych 
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rannych utracił, ale zato dwa raz}* tyle Moska- 
li połoiył i odparł Rosena. Nakoniec w dniach 
19, 20, 24 i 25 zaszła walna bitwa pod Gro- 
chowem i Białołęką. 

P. Jakie były siły obustronne i kto odniósł 
zwycięstwo pod Grochowem i Białołęką? 

0. Wojska polskie, którym przywodził nie- 
Łdolny Radziwił wynosiły około 47000, między 
tóremi połowa nowozacięźnych i 100 dział — si- 
\j Rossyjskie pod głównym dowództwem Dy- 
bicza, liczyły blisko 100.000 i 300 armat. Pier- 
wszego dnia przyszło do starcia pod Grocho- 
wem, które Polacy wytrzymawszy odparli Mo- 
skali, równie jak i ponowiony atak nazajutrz; 
wódz rossyjski zażądał zawieszenia broni, cze- 
kając aź Szachowskoj od Białołęki oskrzydli 
wojsko polskie. Tymczasem w brew nadziejom 
Dybicza generał KrukowiecKi odparł Szaohow- 
skiego 24 lutego ze znaczną stratą. Nazajutrz 
ponowił się bój zacięty na cał^j linii. Zdobywa- 
lio i odbierano olszynkę grochowską, gdzie z 
obu stron padło mnóstwo, a pułk czwarty linio- 
wy okrył się sławą. Zaatakowany jednak 
środek wojska polskiego przez silny oddział 
jazdy rossyjskiej, na czele którój pędził pułk 
olbrzymich kiryssyerów, zaczął się mieszać, lecz 
^ugi pułk ułanów polskich przy pomocy ba- 
tolionu piechoty wyciął prawie do nogi kirys- 
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syerów, którzy już omal nie wpadli do War- 
szawy. Obadwa wojska zmęczone walką co- 
fiięły się — a w parę dni potćm Dybicz na- 
kazał odwrót i pomaszerował w Podlaskie i 
Lubelskie. Polacy pomimo waleczności byliby 
ze szczętem pobici, gdyby Chłopicki nie był ra- 
dami swemi wspierał Radziwiłła : zawsze jednak 
bitwę tę za szczęśliwą uważać należy, bo Dybicz 
poniósłszy wielkie straty i doznawszy zaciętego 
oporu, był zmuszonym cofnąd się z pod War- 
szawy. 

P. Co uczynił rząd narodowy po bitwie gro- 
chowskiej ? 

O. Zamianował naczelnym wodzem Skrzy- 
neckiego, zwycięzcę z pod Dobrego. Nowy wódz 
naczelny w krotce powiększył siły do siedm- 
dziesięciu kilku tysięcy, a gdy Dybicz docze- 
kawszy się posiłków ruszył na Warszawę, Skrzy- 
necki za poradą generała * Prądzynskiego 31 
marca 1831 wpadł na Gaismara, maszerujące- 
go drogą Siedlecką i rozgromił go pod Wa- 
wrem. Na drugi dzień uderzywszy na korpus 
Rozena pod wielkim Dębem zadał mu stano- 
wczą klęskę. Niekorzystał jednak z tych zwy- 
cięstw, które mogły los przeważy<5 na stronę 
polską i zapewnić kolejne pobicie generałów 
rossyjskich. Dnia 10 kwietnia ruszył Prądzyu- 
ski na Siedlce i stoczył bitwę zwycięzką pod 
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Iganianii, ale Siedlec nieopanowano, gdzie by- 
Ij kassy i magazyny armii moskiewskiej. Skrzy- 
necki jak i* większa ćzęśd panów polskich, wy- 
ginali z dnia na dzień pomocy francuskiej i 
wciąż o nią prosili. Wojna też szła bardzo lek- 
ko i niekorzy stano z przyjaznej pory, i roz- 
rzucenia generałów rossyjskich. 

P. Czy inne pro\vincye polskie brały jaki. 
udział w powstaniu? 

0. Na Litwie i Zmujdzi Matuszewicz i inni 
wzniecili powstanie, lepz nieotrzymawszy z pol- 
ski wsparcia ,w regularnym wojsku, musieli 
chromo się po lasach. Na Wołyniu Różycki, a 
na Ukrainie Kołyszko podnieśli sztandar po- 
wstania. Wódz naczelny wysłał na Wołyń sze- 
fciotysięczny korpus pod generałem Dwernic- 
kim, który pod Poryckiem i Boremlem po- 
bił nieprzyjaciela, ale w 8 dni potom zewsząd 
otoczony przez przeważny korpus Riedygera, 
musiał w d. 27 kwietnia przejść do Galicyi) 
gdzie wojsko jego rozbrojono. Tak więc wypró.- 
wa na Wołyji nie powiodła się, a ubył jeden z 
iiajdzielniejszych generałów. 

P. Jaki był dalszy przebieg powstania? 

0. W czasie gdy Dwernicki napierany przez 
Kiedy giera, a odcięty przez Kreutza , od króle- 
stwa cofał się ku granicy galicyjskiej —7 Grdy 
wysłany mu w pomoc Sierawski przegrał bi- 
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twę pod Kazimierzem ; Dy bicz zgromadziwszy 
znaczniejsze siły, o mało nie rozbU: głównej ar- 
mii, szeroko rozproszonej po za Warszawą. 
Skrzynecki trawił czas bezczynnie na oczeki- 
waniu obcej pomocy i wyprawił tylko niewiel- 
ki oddzi^ek pod dowództwem generała Chła-' 
powskiego na pomoc Litwie. TTymczasem Ros- 
sy a wysyłała ostatnie siły przeciw powstaniu, 
a nawet ciągnęły z Petersburga cesarskie gwar- 
dye, które prowadził wielki książę Michsd. Gdy- 
by Skrzynecki więcej posiadał energii, byłby je 
zniszczył zupd:nie, lecz wahanie się jego ocali- 
ło je. Dybicz zawiadomiony o niebezpiecznem 
położeniu wielkiego księcia, pospieszył mu na 
pomoc. Zaszła mordercza bitwa pod Ostrołęką, 
w którćj Skrzynecki jak najgorzej dowodząc 
poniósł ciężką klęskę, i tylko pułkownik Bem, 
szarżując armatami, arjnią od zguby ocalił. Bitwa 
ta o 10.000 zmniejszyła armię Polską. Moska- 
le także tak wielkie straty ponieśli, iź nieod- 
ważyli się posuwać za ustępującą armią polską. 

P. Co się działo po bitwie Ostrołęckiej? 

O. Odcięty Giełgud z 20.000 poszedł na Li- 
tw(f, lecz wódz ten tak nędznie prowadził kom- 
panię, że nietylko Litwy nieopanowsi, gdzie si- 
ły rossyjskie niebyły większe od polskich, ale 
odparty od Wilna i porażony pod Szawlami, 
z znaczną częścią wojska 27 Lipca cofnął się 
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do Prus, gdzie wojsko rozbrojono. Jeden z ofi- 
cerów obwiniając Giełguda o zdradę zabił go 
wystrzałem z pistoletu. Chłapowski razem z 
Giełgudem zmuszonym był przej^^d granice pru- 
ską, a z całej armii litewskiej, generał Dębiń- 
ski, zręcznemi manewrami zdołał przedrzeć się 
do królestwa i przyprowadzić półczwarta tysią- 
ca. Podobnież źle powiodło się Jankowskiemu, 
który mogąc zniszczyć w lubelskióm Kiedygiera 
wolno go wypuścił. 

P. Jakie były następstwa tych klęsk? 

O. Osłabienie wojska na duchu. Po śmierci 
Dybicza przysłał Mikołaj nowego wodza Pas- 
kiewicza , który z głównemi siłami przeszedłszy 
Płockie, przeprawił się w dole Wisły pod Nie- 
szawą i od przeciwnej strony, to jest od za- 
chodu dążył ku stolicy. Odebrano naczelne do- 
wództwo Skrzyneckiemu, a oddano je Dęb'ń- 
skiemu. Pomimo tylu klęsk armia składała się 
jeszcze z 80.000 żołnierzy i 150 dział. Dębiń- 
ski wymawiał się od stoczenia walnej bitwy, 
a Paskiewicz zbliżał się ku Warszawie. 

P. Co ^ię działo podówczas w stolicy ? 

O. Niedołężne prowadzenie sił, zmarnowanie 
tylu zwycięztw i wojska, oburzyło ludnośó 
Warszawy do najwyższego stopnia — ^ Wszystko 
przypisywano zdradzie. D. 15 sierpnia tłumy wpadły 
do więzień, wywlekły dwadzieścia przeszło osób 
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obwioionyeh o zdradę i powiesiły na latarniach 
między temi generałów Jankowskiego i Buko- 
wskiego. Krukowiecki nieobcy tym rozruchom, 
korzystał z tego i wyniósł się na prezesa rzą- 
du, a ująwszy obietnicami lud warszawski zje- 
dnał sobie jego przychylnośd 

P. Jakie poczyniono przygotowania na od- 
parcie Paskiewicza? 

O. Ponieważ w początkach jeszcze powsta- 
nia obwarowano Warszawę, przeto rada wojen- 
na pod przewodnictwem Krukowieckiego zebra- 
na, postanowiła sciągnąó wojsko pod okopy 
warszawskie i tutaj się bronid. Krukowiecki 
wysłał częśd jazdy za wisłę w płockie, dla za- 
opatrzenia stolicy wżywnośó, oraz niepokojenia 
Paskiewicza. Ramorina zaś 20.000 korpusem 
ku Siedlcom, ażeby pobić Rozena i przerwać 
głównej armii związek z cesarstwem; resztę po- 
rostawiał na obronę Warszawy, Tym sposobem 
osłabił zs^ogę stolicy, a chociaż w Warszawie 
cały lud chciał wziąśó się do broni i walczyć 
na okopach, Krukowiecki na to' niepozwolił. 
Wszystkie te rozporządzenia robił nowy prezes 
rządowy, w tym celu żeby ułatwić zajęcie War- 
szawy Paskiewiczowi, z którym się potajemnie 
p^ozumiewał, a tśm samćm przyspieszyć ko- 
niec powstania. 
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P. W jaki sposób nastąpiło wzięcie War- 
szawy ? 

O. Paskiewicz w 80.000 ludzi i 400 dział z 
pod Ztowicza podstąpił pod Warszawę. Kniko- 
wiecki rozrzucił zi^ogę małemi oddziałami po 
redutach i szańcacłi rozciągających się na pięd 
dwierci mili. Naczelny wódz wojsk rossyjskich 
przed rozpoczęciem szturmu, wysłał oficera do 
Warszawy z oznajmieniem, że cesarz gotów iest 
wszystko puśció w niepamięć i przywrócić kon- 
stytucyę i 1815 roku, jeżeU się Polacy podda- 
dzą dobrowolnie. Niebyła to dobra chęć, ale 
pośrednictwo Francyi i Anglii skłoniły go do 
tego kroku. Krukowiecki radził przyjąć warun- 
ki, ale członkowie rządu i sejmu odrzuciU je i 
postanowili bronić się. 

P. Co uczynił Paskiewicz po odrzuceiniu ofia- 
rowanej ugody? 

O. Kazał rozpocząć szturm w d. 5 września. 
Polacy dzielnie się bronili — pomimo to woj- 
ska rossyjskie zdobyły bardzo ważny szaniec 
Wolę, której bronił generai Sowiński, a niemo- 
gąc z paru tysiącami odeprzeć kilkunastu ty- 
sięcy nieprzyjaciół — poległ. Zastraszony Eząd 
utratą Woli, ponowU uldady z Paskiewiczem i 
przez cały dzień 6ty trwało zawieszenie broni, 
ale naczelny wódz rossyjski już niechciał sły- 
szeć o poprzednich warunkach i wymagał zu- 
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pełnego zdania się na łaskę. Zawrzał bój cało- 
dzienny 7go Września, a po dzielnej obronie , 
zwątpiwszy o ocaleniu miasta, rząd narodowy 
na wniosek Krukowieckiego umyślił poddać 
miasto. Wyjednano w uUadach źe armia pol- 
ska z bronią i działami wyjdzie w Płockie i 
tam oczekiwać będzie na odpowiedź cesarza z 
Petersburga. Zastrzeżono także wyjście wszyst- 
kim cywilnym, skompromitowanym w powsta- 
niu. Nakoniec w nocy ustąpili Polacy, a d. 8 
września wkroczyły wojska rossyjskie przy od- 
głosie muzyki wojennej do Warszawy, pogrą- 
żonej w otrętwieniu i rozpaczy. Dzień 8 wrze- 
śnia był dla stolicy Polski podwójnie fatalny, 
bo w tymże samym dniu przed 176 laty wcho- 
dził do niej z wy ciężki I^arol . Gustaw król 
szwezdki. W dwudniowym sztmmie poległo 
10.000 Polaków, a nieprzyjaciel przeszło dwa 
razy tyle utracił. 

P. Jaki był koniec powstania listopadowego? 

O. Wojska polskie zajęły warowny obóz pod 
Modlinem. Postanowiono ściągnąć korpus Ra- 
morina i jazdę Łubieńskiego z Płockiego, coby 
siły armii polskiej w tym punkcie do 50.000 
podniosło — Oprócz tego w Modlinie, Zamościu 
i po różnych stronach królestwa było rozpró- 
szone z 15.000 żołnierzy. Armia więc była po- 
mimo tylu ztoczonych bitew dwa razy silniej- 
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sza aniżeli w początku powstania. Modlin twier- 
dza nadzwyczaj warowna, nadawała armii pol- 
skiej niezdobyte stanowisko, a przy dostatku 
żywności, można było jeżeli nie zwycięźyd, to 
przynajmniej wytargowad dobre warunki na 
rządzie rossyjskim. Obrany naczelnym wodzem 
Rybiński, nifemiał energii — wojsko zdemorali- 
zowane klęskami straciło ufaośc w siebie, przy- 
bycie Ramoriny mogło złe naprawie i podnieśd 
dacha: ale generał zamiast usłuchać naczel^e- 
go wódzia, poszedł na południe i ustępując przed 
Rozenem, którego mógł pobic, wszedł do Ga- 
Hcyi 17 września i broó złożył. W ośmnaście 
lat później spotkała go kara, albowiem dowo- 
dząc w Sardynii, za popełnienie zdrady w bi- 
twie pod Nowarą rozstrzelanym został. 

P. Jaki wywarło wpływ złożenie broni przez 
Ramorinę na główną armię? 

O. Jak najzgubniejszy. Berg wysłaniec Pa- 
nkiewicza żądał juź teraz ażeby armia zdała się 
na łaskę. Bybiński zamierzał pomaszerować w 
krakowskie lecz niemógł się zdecydowad na to. 
Tymczasem nadeszła wieśó, o wejściu do Gali- 
cyi Samuela Różyckiego. Zwołano radę wojen- 
ną, ale na niej znakomita część generałów 
oświadczyła, że bić się dalej nie będzie. Armia 
vvięc ze wszystkiemi przyborami wojennemi we- 
szła do Prus i broń złożyła. W trzy dni po- 
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tern podddt &ię Modlin, a z poddaniem fiię Z 
mościa w d. 21 Października skończyło się p 
wstanie listopadowe. . 

P. Jak sobió postępowsd rząd rossyjski p^ 
uspokojenia powstania? I 

O. Początkowo cesarz ustanowił rząd tym- 
czasowy wojenny i udzielił bardzo ograniczoną 
amnestyę, ale w krotce osoby mające udzia| 
w powstaniu zaczęto prześladowad. Cesarz Mi- 
kołaj rozkazał wojskowych polskich bra<5 i wy- 
syład na Kaukaz, którzy tam ginęli w waleę 
z Czerkiesami. Stopnie uzyskane w czasie po- 
wstania nic nieznaczyły. Degradowano ofice- 
rów a raczśj nie uważano ich za oficerów, 
jeśli niemi przed rewolucyą niebyli. Wszyst- 
kich, którzy jakikolwiek udział mieli w powsta- 
niu, a pochodzących z zabranych prowincyi, 
wysyłano na Syberyę i konfiskowano ich ma- 
jątki na rzecz skarbu, jak równie miecie tych, 
którzy wyszli za granicę. Cesarz zniósł akade- 
mie warszawską i wileńską , oraz wzorowe li- 
ceum krzemienieckie. Zaprowadził przymuso- 
wo język rossyjski w szkołach i kazał pory- 
wać osierocone dzieci do osad żołnierskich, a 
dzieci żydowskie na majtków. Nastało w za- 
branych prowincyach prześladowanie katolików; 
zabrano lub zamknięto mnóstwo ich kpściołów; 
gorszego jeszcze losu doznali grecko-unici, któ- 
rych gwałtem przerabiano na syzmatyków. Na- 
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koniec ponieważ szlachta polska używała tych 
samych przywilejów co i rossyjska, to jest 
uwolnienia od służby wojskowej i nieulegania 
karze cielesnej, przeto cesarz Mikołaj widząc 
w niej jądro narodu, kazdi się na nowo legity- 
mowad, a kto niemógł się wykazać że jest z 
dziada pradziada szlachcicem tego wpisywano 
do stanu włościańskiego, lub tak zwanych je- 
dnodworców. Tym sposobem wytępiono mnó- 
stwo szlachty, a osobliwie zaściankowej, odzna- 
czającej się gorącą noiiłością ojczyzny. 

P. Czy Mikcrfaj zniósł królestwo kongresowe 
i konstytucyę z roku 1815? 

0. Ejrólestwo zachował ale tylko z imienia, a 
podzielił go w miejsce ośmiu województw na 
pięć guberni , w miejsce zaś konstytucyi , nadal 
mu statut organiczny w r. 1832, będący zale- 
dwie jej cieniem. Niebyło już w nim mowy o 
wojsku polskiem, ani o wolno obieranych • sej- 
mach — miano wprawdzie zaprowadzić jakieś 
sejmy, ale do tego nie przyszło. Miejsce wolno- 
ści druku zajęła cenzura, posuwająca surowość 
swą bardzo często aż do śmieszności. Nie wol- 
no było np. w druku wspominad imienia Pol- 
ski, Ojczyzny, itp. Zaczęto brad rekruta do woj- 
ska moskiewskiego, czego przed powstaniem 
niebyw^o. Za zbrodnię stanu ustanowiono kon- 
fiskatę dobr, a za różne inne zbrodnie i prze- 

16 



242 



stępstwa wygnanie na Syberyę. Tak więc po wsi; 
nie listopadowe, zamiast wywalczyć niepodległoŃ 
lub przynajmniej utrzymad. nienaruszoną konst; 
tucyę i zapewnie przyłączenie prowincyi zabn 
nycłi do królestwa, pod rządem cesarz}', narazi 
kraj na utratę i tych swobód jakie przed pow>: 
niem posiadał. Dodad należy że i ten nawet star 
organiczny niezostał wprowadzonym w życie. 

P. Jak się zachowywała Austrya i Prj- 
podczas powstania? 

O. Austrya zwyczajem swym póczątkc\v 
przyglądała się obojętnie pożarowi powsto 
który ogarnął sąsiednie królestwo; rząd na^^ 
patrzał przez szpary na wymykanie się liczr^ 
młodzieży, spieszącej z Galicyi pod sztanc 
narodowy, rad że się pozbędzie żywiołu rewo 
lucyjnego. Bozbrajał on wprawdzie oddzidy po 
skie szukające schronienia w Galicyi, ale dk 
wypędzał wojskowych polskich za gramoj 
Dopiero gdy powstanie poczęło się chylić 
upadkowi, nastąpił zwrot nieco surowszy. P 
sy zachowały się daleko nieprzyjazniej wz 
dem powstania. Rząd rozciągnął silny kordj 
na granicy królestwa, nieprzepuszczając pr 
nią nic cóby mogło posłużyó na korzyść w<^ 
polskich, potajemnie zaś dostarczał pomocy 
koniach, . amunicyi, a nawet jak twierdzą w I 
dziach pomocy Moskalom. Wojska polskie s2 
kające schronienia w granicach pruskich, n: 
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nlko rozbrajouo, ale siłą zmuszano rozbrojonych 
do powrota i poddania się Moskalom. Ztąd 
^v Elblągu i pod Fischau popłynęła krew pol- 
aka. Część Polaków, osobliwie też żołnierzy 
wparto przemocą do królestwa, reszta przedarła 
się do Fi-ancyi , gdzie otrzymała stdly zasiUek 
rządowy. Ztąd powstała tak zwana emigracya 

P. Z jakićj przyczyny Austrya i Prussy obo- 
jstrzyły jeszcze bardzićj postępowanie względem 
Polaków? 

O. Znaczna częsc wychodźców we Francyi, 
powzi^ nieszczęśliwą myśl wojny partyzanckiej 
przeciwko Kossyi* Kilkudziesięciu młodych ofi- 
ceróW) jako wysłańców, czyli emissarjuszów emi- 
gracyi pojawiło się w GraUcyi i Poznańskiem na 
granicy królestwa. Zamierzali oni utworzyó małe 
oddziałki i wkroczyd z niemi do królestwa, pe- 
wni że na sam ich widok cały kraj porwie się 
do broni. Lecz mieszkańcy królestwa wycień- 
czeni dziesięciomiesięczną wojną,, wcale niemy- 
śleli narażaó się na nowe klęski ; wyprawa skoń- 
czyła się na tern że dwudziestu kilku nieszczę- 
snych emissaryuszów, schwytanych Moskale po- 
wiesili, a między innemi Artura Zawiszę w War- 
szawie. Mnóstwo osób, na które padiJio 
podejrzenie że przechowywali, lub znosili się 
z emissaryuszami wywieziono na Syberję. Tak 
więc ruch ten niewczesny tylko nieszczęścia i 

16* 
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ucisku krajowi przysporzył. Rząd austryacki 
odmówił emigrantom wolnego pobytu; schwytaw- 
^7 naczelnika wyprawy partyzanckiej, Józefe Za- 
liwskiego, skazał go na dwadziestoletnie wię- 
zienie w Knfsteinie, wielu zaś mieszkańców? 
Oalicyi, podejrzanych o stosunki z emissaryusza- 
mi, przez kilka lat badał i więził. 

P. jakie były dalsze dzi^ania w kraju i za 
granicą? 

O. Znaczniejsza częśó emigracyi założyła we 
Francy i towarzystwo demokratyczne, które miało 
na celu pracowanie nad wyzwoleniem Polski. 
Zarząd tego towarzystwa nazywidl: się centrali- 
zacyą ; wysyłdt on wciąż emissaryuszów do Pol- 
ski, mianowicie też do Galicyi i Wielkopolski 
i zawiązywd: spiski jedne po drugich, które 
wciąż wykrywano, bo centralizacya grzeszyła 
tsamochwalstwem i pogróżkami, tak iż rząd]^ 
o wszystkióm naprzód wiedziały. Za jój stara- 
niem rozgałęziło się po wszystkich trzech dzielj 
nicach Polski szerokie sprzysiężenie. Tym ra- 
zem mniemali jego naczelnicy, że dość będzie 
ogłosić włościanom uwolnienie od pańszczyzn] 
i nadanie gruntów na własnośd , a natychmias 
podniosą się wszyscy jak jeden Człowiek, chwy< 
za broń i wywalczą niepodległość Polski. Leci 
żle obrachowano się: wiadomo że lud nie jea 
skorym do wojny, a usiłowania rządów, miand 
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wicie tóż w Gralicyi skierowane były do tego, 
żeby jak największą nieu&ość wzbudzić w ludzie 
wiejskim ku dziedzicom. Naznaczony wybuch 
we wszystkich trzech zaborach zupełnie się nie- 
powiódł. W królestwie kongresowym przyszło 
do nic nieznaczących ruchów w Siedlcach, 
których ofiarą padli Pantaleon Potocki, Żarski 
i Kociszewski, powieszeni z rozkazu rządu ros- 
syjskiego. W Poznańskiem rewolucya spd:zła 
na niczćm i tylko mnóstwo osób napełniło wię- 
zienia. Kraków, na parę dni przed powstaniem 
obsadziło wojsko austryackie, bo rząd doskonale 
wiedział o mającym nastąpid wybuchu i przed- 
sięwziął środki dla zapobieżenia mu. W nocy 
z dnia 20 na 21 Lutego 1846, ukazało się na 
ulicach miasta nieco powstańców, lecz wnet zo- 
stali rozproszeni. Dowodzący generał austryacki 
Kolin, strwożywszy się bez przyczyny, opuścił 
miasto, w którćm natychmiast utworzył się rząd 
rewolucyjny pod naczelnictwem dyktatora Tys- 
sowskiego. Ale już w dniu trzeciego Marca, 
wojska trzech mocarstw sprzymierzonych zajęły 
Kraków, mnóstwo osób uwięziono. Kalkuset 
powstańców wyszło z bronią do Prus, zkąd wy- 
dani tego samego losu doznali. Z pomiędzy uwię- * 
zionych powieszono dwóch we Lwowie : Teofila 
Wiśniowskiego i Kapuścińskiego. Najgorzej po- 
8^0 w Galicyi, gdzie lud zamiast na wojskie 
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austryackie rzucił eię na dwory, palił je i ra- 
bował, a właścicieli i ich rodziny w najokru- 
tmeJ3zy sposób wymordował, lab poranionycłi 
odstawifJ do miast powiatowych. Tak zaszła 
pamiętna a haniebna dla jśj podiiegaczy, rzeź 
Galicyjska, będąca na mniejszą skalę powtórze- 
niem rzezi Hmnańskiśj. 

P. Jakie były skutki powstania 1846 roku? 

O. Zniesienie ustanowionej na kongresie Wie- 
deńskim rzeczypospolitśj Krakowskiej i wcie- 
lenie jej za zgodij. Rossyi i Prus do Austryi. 
Uwięzienie półtora tysiąca osób w Galicyi i 
Poznańskiem; wycięcie paruset bezbronnych 
powstańców krakowskich w Gdowie przez puł- 
kownika Benedeka, który tu rozpoczął karierę 
wojskową, i rzeź Galicyjska. W kongresówce 
zaś wywieziono na Syberję wiele osób i pokon-| 
fiskowano jch mienie. Powstanie to niewczesne 
pogorszyło znacznie położenia Polski. 

P. Co nastąpiło we dwa łata po rewolucyij 
1846 roku? ' 

O. Wybuch rewolucyi w Paryżu w lutym. 
1848 roku, a za nią w Austryi, Prusach, we 
Włoszech i mniejszych państwach niemieckich. 
' Skutkiem rewolucyi Berlińskiej i Wiedeńskiej 
uwolniono kilkuset Polaków, więzionych od czasu 
powstania 1846 roku. W Poznańskiem za po- 
zwoleniem króla zaczęto formowaó wojsko pol- 
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skie, a w Galicyi gwardye narodowe. Skoro 
jednak pierwszy popłoch przeminął, rządy po- 
śpieszyły sdumid te objawy ruchu narodowego. 
Z tego wywiązała się kilkudniowa wojna w Po- 
znańskiem: Polacy pod dowództwem Mierosław- 
skiego 1 Białoskórskiego stoczyli z wojskiem 
pmskićm dwie pomyślne potyczki pod Miło- 
sławiem i Wrześnią, ale w Książu i Buku po- 
uieśli klęskę, i znowu mnóstwo ofiar zapełniło 
twierdze pruskie: w Galicyi rząd austryacki 
bombardowd: Kraków dla wypędzenia z tąd 
tysiąca emigrantów przybyłych z Francyi, a po 
wzięciu Wiednia, Lwów, w celu stłumienia ruchu 
narodowego. 

P. Jaka wojna europejska zdawała eię budzid 
nadzieje Polaków? 

O. Wojna Turcyi, Anglii i Francyi przeciwko 
Rossyi, nazwana wojną wschodnią. Były w ów- 
ezas zamiary wskrzeszenia niepodległej Polski, 
lecz nie wszystkie mocarstwa na to się zgadzały, 
mianowicie też Anglia stanowczo byłą przeci- 
wną. Francya tylko na kongresie paryzkim wy- 
mogła na Rossyi zmniejszenie ucisku i obietnice 
powrócenia chód w części praw Polakom na- 
leżnych. 

P. Kto po cesarzu Mikołaju na tron Rosyj- 
ski wstąpił? 
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O. Syn jego Aleksander II. Wstąpienie tego ; 
monarchy zaczęło budzid w sercach Polaków 
wielkie nadzieje i otuchę kpszćj przyszłości. 
Cesarz uwolnił dużo wygnańców z Syberyi, po- 
zwolił wracad emigrantom podającym się o amne- 
styCi wskrzesił szkołę główną Warszawską. 
Zdawało się że z czasem powróconą będzie kon- 
stytucya z r. 1815. W krotce atoli rozwiały się 
te złudzenia, gdy cesarz .wyraźnie powiedział 
Polakom aby się nie łudzili i niespodziewali 
żadnych praw odrębnych dla siebie. Zawiedzione 
nadzieje popchnęły młodzież w r. 1860 do spi- 
sków, a w następnym do manifestacy i , pona- 
wianych przy każdej sposobności w rozmaitych 
częściach dawnśj Polski. Jedna z takich manife- 
stacyi wywołała w Warszawie strzelanie. Wy- 
słano adres do Petersburga i zdawało się że 
lepsze nastaną czasy, gdy cesarz Alexander 
przysłał brata swego, Wgo księcia Konstantego, 
do Warszawy jakoby namiestnika, a reorgani- 
zacyę królestwa powierzono margrabiemu Wie- 
lopolskiemu. Gdyby postanowienia jego co do 
rad powiatowych, usamowolnienia włościan or- 
ganizacja uniwersytetu i szkół, oraz inne urzą- 
dzenia weszły w życie, kongresówka stanęłaby 
wysoko, lecz fatalne okoliczności wszystko zwi- 
chnęły. Z jednej strony stronnictwo moskiewskie, 
przeciwne wszelkim dla Polaków ustępstwom 



— 249 — 

niedowierzało Wielopokkiemu ; z drugiej strony 
gorąca, a niedoświadczona młodzież, zmuszsJia 
naród do odrzucania wszelkich reform, popy- 
chając kraj do powstania; z trzeciej margrabia, 
sądząc źe reformom stoi na przeszkodzie garśd 
burzycieli, chwycił się gwałtownych przeciwko 
nim środków, a mianowicie do poboru wojsko- 
wego: wszystko to wywołało nieszczęsne po- 
wstanie 22 Stycznia 1863 roku. 

P. Jaki był przebieg tego powstania? 

0. W Warszawie utworzył się potajemny 
rząd, który siecią swych urzędników pokrył ca- 
ły zabór rossyjski i wydawał rozporządzenia, 
których wszyscy słuchać musieli. Ludzie roz- 
waźniejsi nie mieU odwagi przeciwko tym roz- 
porządzeniom powstawaó, ani zapobiedz wy- 
bnchnięciu wojny partyzanckiej. Powstało mnó-» 
stwo większych i mniejszych oddzi^ów powstań- 
czych, które ścigane przez wojsko, chi-oniły się 
po lasach i wypadając z nich staczały potyczki, 
a nawet większe bitwy. Powstańcy niewyówi- 
czeni w sztuce wojennej rzadko zwycięztwo, 
a częścićj klęski ponosili. Wszyscy dowódzcy 
prawie padli na polu bitwy, hib ponieśli śmierd 
przez rozstrzelanie lub powieszanie. Z pomiędzy 
nich zasłynęli najbardziej Padlewski, Lelewel, 
(Borelowski)^ Czachowski, Chmieliński, Jankow- 
skie Jeziorański, Sierakowski, Narbutt, Ks. Ma- 
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ckiewicz. W Warszawie, Wilnie, Kijowie, po- 
wieszono i rozstrzelano wielu spiskowych, któ- 
rych powiodło się wykryd Przez rok przeszło 
lała się krew polska w całym zaborze rossyjskim. 
Powstańców mnóstwo padło na polach bitwy, 
miasta i wsie płonęły, a do stu tysięcy Polaków 
wywieziono bądź w głąb Rossyi, bądź na Sy- 
berję. Z jednej strony rząd narodowy wybierał 
ogromne podatki , z drugiej Moskale nakładali 
ogromniejsze jeszcze kontrybucye, które kraj 
wyniszczyły do ostatka. Nakoniec w lutym 
1864 r. powstanie stłumiono. Najwięcej ucier- 
piała Litwa, w której rządził srogi Murawiew 
z niezmierną zaciekłością. 

P, Co się działo po powstaniu 1864 roku? 

O. Nastąpił straszliwy odwet. Dotąd tylko 
rząd uci&kał Polaków, więził i wywoził spisko- 
wych, ale znakomitsza częśd narodu rossyjskiego 
nie była im nieprzyjazną. Podczas zaś powstania 
1863 i 1864 roku, stronnictwo młodo-rossyjskie 
dążące do przewrotu społeczeństwa w cesarstwie, 
wsparte przez nikczemne dziennikarstwo, rozża- 
rzyło w narodzie rossyjskim nieubłaganą a ślepą 
nienawiśó ku Polakom. Postanowiono wytępić 
csiy naród Polski. W zabranych prowin- 
cyach rząd wykorzeniał do reszty unię "i ka- 
tolicyzm; całe wsie litewskie burzono, a mie- 
szkańców, przepędzano w głąb Rossy i. Mnóstwo 
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majątków posiadanych przez Polaków skonfi- 
skowano, a resztę wystawiono na przymusową 
sprzedaż. W całych zabranych prowincyach 
zakazano nietylko uczyd, ale mów;ió nawet po 
polska, twierdząc źe to jest odwieczny kraj 
moskiewski; przyszło nawet do tego, iż księżom 
polskim . katolickim nakazano miewad kazania 
w języku moskiewskim , a Polakom modlić się 
na książkach po moskiewsku wydrukowanych. 
Cesarz złożywszy tytuł cesarza rossyjskiego, przy- 
br^i nazwę russkiego, ażeby okazad że Ruś ni- 
gdy krajem Polskim nie była i tylko Polacy 
przemocą zagrabiK ten kraj czysto moskiewski. 

P. Jaki był stan rzeczy w królestwie kon- 
gresowym? 

0. Ustanowiony przez cesarza komitet urzą- 
dzający, złożony z najwybitniejszych stronników 
Dilodej Rossyi a więc najnieprzyjaźniejszy Pola- 
kom, przeprowadził urządzenie stosunków wło- 
ściańskich z krzyczącą niesprawiedliwością. Obalił 
wszystkie prawa i urządzenia polskie, stawiać 
w ich miejsce stokroć nieudolniejsze rossyjskie, 
Zaprowdził najsroższą cenzurę i język moskiewski 
we wszystkich gałęziach administracyi. Szkołę 
główną, zaopatrzoną przez Wielopolskiego w wy- 
l^ornych profesorów, zamienił w uniwersytet rosyj- 
ski. Zniósł wszystkie szkółki założone przez oby- 
wateli ziemskich, a w miejsce ich zaprowadził 
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swoje z nauką języka rossyjskiego. Takiejże 
przemianie uległy wszystkie wyższe szkoły męz- 
kie i żeńskie , oraz zakłady naukowe prywatne. 
Kpmitei urządzający zniósł mnóstwo klasztorów, 
a probostwom . poodbierał grunta i inne uposa- 
żenia, naznaczając w miejsce ich szczupłe pen- 
sye duchowieństwu świeckiemu. Opornych bi- 
skupów kazał powywozic w głąb Rossyi, Zubożył 
właścicieli ziemskich niesłychanie wysokiemi 
kontrybucyami, zaborem po części niesprawiedK- 
wym gruntów na korzyśó włościan, podniesieniem 
podatków i odebraniem wielu dochodów. Wiel- 
ką ilość miasteczek królestwa, zamieniono na wsie 
lub osady, a to dla zniszczenia mieszczańskiego. 
Jednym słowem nićma przykładu w dziejach 
tak straszliwego ucisku, jakiego obecnie kon- 
gresówka, Litwa, i Kuś doznaje od zapamięta- 
łych Moskali, którzy zgubę narodowi zaprzy- 
sięgli. 

P. Jaka była przyczyna stuletnich spisków 
i powstań nieudatnych? 

. O. Naród liczący tysiąc lat samoistnego bytu, 
niemógł ani zapomnieć praw swoich do niepo- 
dległości, ani pogodzid się z niewolą. Postępo- 
wanie trzech rządów zaborczych popychało go 
do spisków. Dla młodzieży polskiej zamknięto 
pole do zawodów publicznych i narzucono jdj 
naukę w językach których nierozumiała. Za 
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:ajliejsze wspomnienie o dawnej niepodle^ości, 
za piosnkę narodową, za czytanie książki pa- 
tryotycznej, wywożono ją na Syberję, lub wtrą- 
cano do lochów, a trzymając po kilka lat, mar- 
nując najpiękniejszy wiek, niszczono jćj przy- 
sdośd, więc chociaż starsi a nauczeni doświad- 
|Czenieni bolesnćm, przeciwni byli spiskom, 
I pozbawiającym ojczyznę kwiatu młodzieży, to 
niezdołali powstrzymad ognistych młodzieńców, 
do plątania się w sprzysiężenia , kończące się 
]>ON?staniami , które niemogąc sprostać siłom 
przeci^WTiika , wypadały zwykle najsmutnićj. 
Naród zostający w ciągłej tymczasowości, pełen 
nadziei że niepodległośd odzyska, miotał się 
w bezowocowych wysileniach i nie mógł wziąśó 
się do pracy wewnętrznej. Widcimy jednak że 
ile razy prześladowania i ucisk zwolniały, usta- 
lały natychmiast spiski, a Polacy zaczynali 
?)i.ezerze brać się do nauk, handlu, rolnictwa 
i przemysłu. Niesprawiedliwym więc jest rzucad 
kamieniem na tych, którzy zmuszeni uciskiem 
i pozbawieni praw narodowości drogą powstań 
chcieli wyzwolid ojczyznę, a nieobrachowawszy 
się z siłami, popychali ją w głębszą przepaśd, 
gdyż kierowała niemi miłośd kraju i najlepsze 
chęci. Usilną a zgodną pracą około wewnę- 
trznego podniesienia narodu, polepszenia jego oby- 
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gnięcia się z upadku, możemy z czasem zi 
rany stuletnie i dowieśd światu że; .„Jes: 
Polska niezginęła.^ ^ 



KONIEC. 



/' 




s rzeczy. 



Btroiłlca. 



Do dziatek polskich. 3. 

Tablica chronologiczna panujących w Polsce. • . 6. 
Krótki rys dziejów narodu Polskiego. . • , .li* 

Historya Polska 13. 

HisŁorya niepewna zwaua takie bajeczną. • • • 15. 

IL DZIEJE PEWNE. 

Hiecsyflław I , . 21. 

Bolesław Ł Chrobry 24. 

Mieczysław II 28. 

Kazimierz 1 30. 

Bolesław IL Śmidy 32. 

Władysław I 36. 

Bolesław III. Erzywodsty .38. 

Władysław II 46. 

Bolesław IV. Kędzierzawy 47. 

Mieczysław HI. Stary 49. 

Kazimierz II. Sprawiedliwy. 50* 

Laszek I. Biały, i Władysław III. Łaskonogi. . .51. 

liolesław V. Wstydliwy 55. 

Leszek n. Czarny 58. 

Przom /dław 59. 



n. 



Władysław lY. Łokietek. . . . 

Wacław król Czeski 

Władysław IV. Łokietek powtórnie* 
EAzimierz m. Wielki. .... 

Ludwik król Polski i Węgierski. 
Jadwiga i Władyidaw Jagiełło. • 
T^dysław Warneńczyk. • • . 
Kazimierz IV. Jagiellończyk. • , 
Jan I. Olbracht. ...... 

Aleksander. • . . . . • . . . 

Zygmunt Ł Stary 

Zygmunt II. August 

Henryk Walezyusz. . . . . . 

Stefan Batory 

Zygmunt ID. Waza 

Władysław IV 

Jan Kazimierz. • • . • • • • • 
Michał Korybut Wiśniowiecki. 

Jan Sobieski . 

Fryderyk August Sas 

Stanisław Leszczyński. . • '^' • 
August m. Sas. ....•• 
Stanisław August Poniatowski. 



GALICYA 

pod względem 

topograficzno-geograficzno-historycznym, 

skreilona 

przez 

Hipolita Stapnieliieg^o. 



Z mapą Galicyi i Bukowiny. 



WYDANIE DRUGIE. 



LWÓW, 

NAKZ.ADEM A. J. MADFESA i H. BODEKA. 

1868. 



■♦ 



Geografię tę wraz z historyą poświęcam więc wszyst 
kim ojczyznę miłującym obywatelom i przełożonyi 
szkół ku użytkowi młodzieży, albowiem pierwsza nauk] 
każdego człowieka od tej zasady zaczynać się powinns 
ażeby się uczył geografii, bo ta mu powie, gdzie i ni 
jakiej ziemi on jest, historyi zaś, bo z niej się dowie 
kto on jest! — Skorośmy te dwa pojęcia w ucznii 
wpoili, snadnie mu i inna nauka pójdzie, i tym pewnie, 
odpowie on swojemu przeznaczeniu, inaczej wszelkii 
foliały zagranicznej mądrości nie przyczynią się do jeg( 
oświaty, ale tylko utłumią w nim miłość ojczyste 
ziemi. 

Pisałem w Brodach, 2. Stycznia 1849 r. 

Autor. 



Po wyczerpaniu niniejszego dziełka, za wiadomoi 
ścią autora, przedsięwzięliśmy powtórny nakład onego^ 
czem odpowiadamy wielostronnym życzeniom Publicz- 
ności naszej. 

Lwów 1. Lutego 1869* 

' Wydawcy. 



ODDZIAŁ I. 



GEOGRAFIA 

KRtaTWA mm I LODONERYI. 



Ogólny pogląd. 



JjLrólestwo Galicyi i Lodomeryi leży na północnej stronie gór 
Karpackich między 36^ i 45° wschodniej długości, a inigdzy 
47<^ i 51® północnej szerokości, zajmując przestrzeń przeszło 
1.569 mil kwadratowych. Jest zatem co do rozl^łości drugą 
prowincy% państwa Austryackiego ; albowiem W§gry tylko s% 
blisko o półtora raza większe, wszystkie zaś inne prowincye 
^ znacznie mniejszej objętości 

Galicyę utworzono po rozbiorze Polski: z części Małej 
Polskie tccjewódetwa ruskiego czy]i tak zwanej Czerwonej Ru- 
si a), Podola 6), Pokucia c)^ Wlodomeryi d), księztwa Oświę- 
cimskiego i Zatorskiego e), później przyłączono do niej Ba- 
kowinę /^; a w najnowszym czasie rozwiązaną rzeczpospolitę 
Krakowską g). 



a) Czerwona Buś obejmowała cała południową ndędzj Dniestrem 
i Sanem położoną {przestrzeń Galicyi, zwaną za rząaów polskich 
iBąjewódgiioem nuJciem, która się dizieliła na 6 ziem, t j. Lwow- 
ikąyHt^icką,Ż!fdaezow9kąjPrzemf9kąj Sanockąi Cheimińeką.Cze 



— 2 — 

Nazwa Galicyi pochodzi od dawnego niegdyś znaczn^o 
ksicztwa Halickiego, które w XI. wieku do korony Węgier- 
skiej, później zaś do Polskiej należi^o. 

Opierając sig na mocy tego niegdyś przez Węgry po- 
siadania Galicyi i kilku z koroną Polską dawniej zawartych, 
ale do skutku nie przywiedzionych traktatów (z r. 1352, 1412, 
1454 i 1479), wniosła r. 1772 cesarzowa i królowa Węgier- 
ska Marya Teressa swoje pretensye do posiadania tego kra- 
ju, a korzystając z niemocy Rzeczypospolitej polskiej, doko- 
ns^a traktatem z dnia 18 września 1773 zaboru tych ziem 



nąRasią nazywi^a sięt* część krąja już w najdawniejszych czasach 
a to dla odróżnienia od dwóch innych ruskich prowincyi : Białąj 
i Czarne) Rusi. Powodem oznaczenia czerwona, była według je- 
dnych ]ó*wi8ta kompleksya miosekańców, drudzy znajdują je w 
częstych najazdach nieprzyjaciela i wynikającego z tąd rozlewa 
krwi, inni zaś jeszcze wyprowadzają tę nazwę od szczególnego 
gatuiiku owadu czerwcem CI)(coccus po}onicus) zwanego. Obiecany 
kraj ten, w którym mleko i miód w obtitości płynie, jak mówi 
jDługosz, miał w dawnych' czasach w herbie czarnego ptaka (kaw- 
kę) z rospostartemi skrzydłami z złotą koroną w białym polo; 
jako zaś polskie województwo złotego lwa w niebieskim pola. 

b) Podole niegdyś znaczne województwo, którego głównem miastem 
był Kamieniec podolski , obejmuje w Galicyi tylko Tarnopolski i 
Czorłkowski obwód, większa część bowiem przypadła do państwa 
Rosyjskiego. Herb powiatu tego bjt<^ złote słońce w białem 
polu. 

c) Pokuciem zwano część Galicyi między Prutem a Dniestrem, mia- 
nowicie obwód Koiomyjski. .Nazwę tę wywodzą jeszcze od cza- 
sów Rzymian, którzy posiadając Dacyę: dzisiejsze Multany, Wo- 
łoszczyzna wraz z obwodem Kołomyjskim, wygnańców tam od^- 
łali: Cl więc pokutowali w tym kraju, czyli byli w nim na pokucie. 

d) Lodomerya czyli ks, Włodńmirskie obejmowała przypadłą w Bo- 
syi ziemię Chełmińską, £ucką i Włodzimierską. Od tych ziem 
głównego miasta Włodzimierza (nad Bugiem) w łacińaiom i,Vlo- 
domeria^ nazwa powstała Lodomeryi. Sokal z jego powiatem 
w Żółkiewskim obwodzie jest cząstką Lodomeryi. 

e) Ośfcięcim i Zator, dwa księztwa w obwodzie Wadowickim poło- 
żone, były r. 1179 od Kazimierza L króla Połskiego swemu sio- 
strz^owi książfcitt Opolskiemu nadane. Tegoż następcy równie 
jak inni książęta szląscy hołdowali od r. 1327 koronie Gzeskiąj; 
co Kazimierza W. po wstąpieniu na tron dla ustalenia pokoju 



t^«. 



(1) Czei^ec (coceos) jest owad drobn7, okr^gUw;^, miękki, ciemno-ocerwonswy, 
z dziesięciu przegubów złoiony. Różne s) Jego gataaki; ssczególoy uui pol* 
skim czerwcem zw&ny, snnjduje się na korzonlEach kosmyezkft (plloseils) 
biedrzeńca (parłeturia; i ziela zwanego a Łineusza sceleranthat. Wielo 
zwykło, niektóre gatunki roilln, od imienia tych owadów, które niby zianiy 
czerwone wyginaj), nazywać czerwcem. Czejwiec Jest owad Jajorodny: nąj- 
lód z Jaja na początku lata wycliodzi drobna gasieniozka o szeicin nogach, 
' .^yczepła do przyzwoitą} rośliny w micriyeMh bmJu i OBecwea,sw^ "$ 
^^ flolfitoirąi farby, przez czas nią)aki trwa bez ruszania się, rMnie i 
\ to Jest tego owadu poczwarka pospolicie czerwcem zwana, z które- 
fiirba czerwona w rozmaitych cieaiadi. Cs«rwiee etaatm niegdyś 
rięi pnemystu ml«KkAńeów OaUeyi **• 4xiJ aiefteąy sd^efaUe >*- 
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polskich, które dzisiejszą Galicję stanowią, i którym nadała ty- 
tuł królestwa Galiąfi i Lodomoryi^ przyłączając je do swoich 
państw dziedzicznych. Na kongresie wiedeńskim oznaczono 
ostatecznie granice kraju tego, a w r. 1846 przyłączono doń 
zniesioną rzeczpospolitę Krakowską. 

Galicya była podzieloną na 20 obwodów, które od 
nuast miały nazwę: te są: obwód Krakowski, Wadom- 
dl, Bocheńskie Sądecki, Tarnowski, Jasielskie Rzeszowskie 
hmochi, Przemyskie Żółkiewski, Lwowski, Zióczowski, Sam- 
hrski, Brzemński, Stryijskie Stanisi^wowski, Koiomyjski, Tamo- 
phU^ Czorłkowski i Gzemiowiecki. Teraz podzieliono Galicyę na 
powiaty, których jest 75 , ustanowionych w każdem mieście i 
zoaczniejszem miasteczkiL 

Ludność wynosi 5,290,974 dusz, z których przeszło cztery 
miliony są jednoplemiennymi , pierwiastkowymi mieszkańcami, 
reszta zaś składa się albo z osadników dawnych czasów spro- 
wadzonych, którzy uzyskali prawo obywatelstwa na tej ziemi 
i rachują się słusznie do krajowców, lub też później dobro- 
wolnie przybyłych. Ci zamieszkują 97 miast, 196 miaste- 
czek, 81 przedmieść i 6,300 włości. 

Herh królestwa Galicyi i Lodomeryi przedstawia tarczę 
koloru niebieskiego wzdłuż na pół rozdzieloną, nad nią koro- 
na królewska. Przedzi^ka po prawej przedstawiająca godło 
6alicyi, przedzielona jest wązkim belkiem czerwonym poprze- 



spowodowało zrzec się praw wszelkich do tych księztw (1354), 
w skutek czego Karol lv. król Czeski takowe do korony Czeskiej 
przyłączył. Po wygaśnięcia książęcego domu spadł Oświęcim na 
ksiąźęcift Cieszyńskiego, który z względu szerzących się tam ło- 
trostw, od KazinUerga IVi zawojowany i do odstąpienia temuż 
tego księztwa za 50,000 grzywien złotych prazkich był przymu- 
szony (1454^. — Udziehiy książę Janusz przedał potem także i 
księztwo Zatorskie królowi polskiemu Janowi Olbrachtom za 
80,000 złotych węgierskich (r. 1494>. Przy rozbiorze Polski zabra- 
ła cesarzowa i królowa Czeska Marya Teressa oba te księztwani- 
byto jako niegdyś hołdujące koronie Czeskiej, które w tem zna- 
czeniu nawet chciano liczyć do związku rzeszy Niemieckiej z obję- 
tością 87 mil kwadratowych. Herb księstwa Oświęcimskiego był 
czarny orzeł w niebieskim polu z literą O; księstwa Zatorskiegp 
zaś orzeł biały w złotym polu z literą Z. 

f) Bukowina, górzysta Dacya dawnych Rzymian, później zaś ezęść 
górnych Multan, r. 1777 od Porty Ottomańskiei} Austryi dobrowol- 
nie ustąpiona, pozyskała imię od ogromnych lasów bukowych, 
które ten kraik w różnym kierunku przerzynają. Herb fiukowin^ 
właściwie Multan, do których pierwej należała, była głowa żubra 
w złotem polu. 

S) Krakowska rzeczpospolita, r. 1815 przez kongres wiedeński utwo- 
rzona, została r. 1846 od państw opiekuńczych rozwiązana, i do 
Galicyi przyłączona. Herb tej był orzeł biały w złote} koror' 
z ńoią linią w czerwonym polu. 
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cznym. W wierzchnim polu okazuje się czarny ptak czyli 
kawka, w dolnym zaś trzy złote korony. Przedziałka po le- 
wej stronie OierbLodomeryi^: dwie belki srebrne a dwie czerwo- 
ne sześć razy przeplatane. Dolne tarcze przedstawiają: po 
prawej stronie z niebieskim orłem w . srebrnym polu herb 
księztwa Oświęcimskiego, po lewej zaś z srebrnym or- 
łem w niebieskim polu księztwa Zatorskiego. 

Graniee. 

Królestwo Galicyi i Lodomeryi^ które w ogóle (nielicząc 
w to mniejszych krętowatoścł rzek) około 327 mil objętości wy- 
nosi, graniczy na północ z Polską kongresową i Rosyą; na 
wschód z Bessarabią i Multanami; na południe z Siedmio- 
grodzką ziemią i Węgrami; na zachód z Szlązkiem. Natu- 
ralne odgraniczenia stanowią w zachodniej części rzeka Biała; 
ku północy Wisła ; na południu góry Karpackie, a na wscho- 
dzie rzeka Zbrucz (Podhorce). 

Klima. 

Galicya położona w pośrodku umiarkowanej strefy, ma 
ostrzejsze klima jak Morawa, Czechy i północna część Wę- 
gier, lubo z niemi leży prawie pod temiż samemi szerokości 
stopniami. Opasana od południa rozległym łańcuchem gór 
karpackich, wystawiona jest częstokroć na gwałtowne burze, 
które z północy w całej swej sile się wdzierają; dlatego też 
klima, osobliwie w górzystej części kraju, jest ostrzejsze i 
nie stałe, jak gdzieindziej. Wiosna często przypada bar- 
dzo późno i staje się przy końcu kwietnia zwykle wilgotną i 
przykrą; lato trwa niedługo; jesień częściej pogodna i przy- 
jemna; zima zaś zwyczajnie ostra i długo trwająca. Najwię- 
kszy upał nie przechodzi 28, a największe zimno nad 30 sto- 
pni Rśaumura. Mimo tej ostrości raczej zmienności tempe- 
ratury można nazwać klima galicyjskie bardzo zdrowem i 
dla wzrostu płodów roślinnych i zwierzęcych nader przyja- 
źnem, chociaż przez swoją zmienność, szczególnie dla cudzo- 
ziemców jest dotkliwe. Krajowcy dosięgają zazwyczaj 60 do 
80 lat wieku; nic rzadkiego jednak znaleźć ludzi o 100 i wię- 
cej leciech. 

Góry. 

- Od wschodu ku zachodowi przerzyna Galicyę w całej 
jej rozległości jedno z najgłówniejszych pasm gór Europej- 
skich, Karpatami, dawniej Krępahami lub Tatrami zwane (1). To 
pasmo gór ciągnie się od morza Czarnego, dzieli Multany od 



(1> Od ezęstjrch napadów Tatarskich, którym mieszkańcy w ^ch 
górach dzielnie się opierając, przez dwa przeszło wieki cał^ Eu- 
ropę od barbarzyństwa zasłaniały. 
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Wołosssezyzny, dalej Ghdkyę od Węgier w całej ją| przestrze- 
ni: na Sslązka łączy się z Sudetami i zapuszcza się w głąb 
Niemiec, gdzie się z górami Alpejskiemi łączy. Częścią na- 
gie, a częścią lasem zarosłe wzgórza odłączone od trzonagór 
Sarpackieh wybiegają w głąb kraju aż ku Wiśle, gdzie po- 
mału si§ zniżają, i nakoniec zupełnie nikną. Skład ich jest 
wapienny a na wschodzie czerwonogliniasty, powierzchnia zaś 
najczęściej lasami porowa. Pomniejsze pagórki, jakiemi jest 
pasmo podgórza Gołogóry nazwanego, które się ciągnie przez 
środek kraju od południa ku północy aż po Złoczów; dalsze 
pasma tychże, które od Złeczowa aż w głąb Kosyi pod na- 
zwiskiem Woroniaki się rozciąga, jako też i te w obw.Brze- 
zanskim aż po Dniester sięgające, których skład jest pia- 
szczysty, nie można uważać za gałęzie Karpat 

Karpaty od Stryjskiego obwodu aż do granic Szlązka 
iwycząjnie JSieszceadamily^ Beskidami (1) zwane, są prawie 
ogólnie w dolnej części bujnemi lasami, w górnej zaś tylko 
mchem, porostem i karłowym świerkiem pokryte. Na naj- 
^ższych szczytach znajduje się też wiele śniegu; wszelako 
nie jest tak trwały, jak w górach Alpejskich, a lodowce spo- 
strzegać się dają tylko po stronie Węgier. 

Najwyższe szczyty Karpat Galicyjskich są: Krywań na 
samej Gfiiicyjsko-Węgierskiej granicy w ob. Wadowickim, 7.535 
% nad powierzchnią morza Bałtyckiego. Wierzchołek na 
nocnej stronie prostopadły tworzy przepaść 4.090 stóp głę- 
iokości. Babia Góra w obwodzie Wadowickim, 5.500 stóp 
wysokości; Rohacz^ w obw. Sądeckim, 5.400 stóp w., Eareu 
5.400 i Dżumaleu^ 5.600 stóp w. na Bukowinie. 

Oprócz tych wzmiankowanych znajduje się jeszcze wiele 
szczytów, których wysokości dotąd dokładnie nie wyrachowa- 
no; tak np. Ouszor, Suchadro, Buditr, Piesko, Keczera i Ma- 
9^m w obw. Czernic wieckim; Czerna Hora, w obw. Kołomyj - 
skim; Bystra, w obw. Stanisławowskim; Ihrowyszcze, JSryn- 
im i Czema-repa, w obw. Stryjskim; Pikui, w obw. Sambor- 
skifli; Lewocza i Kluczowa, w obw. Jasielskim; Gewont^ Fy- 
^^a i Hawron, w obw. Sądeckim; Pyrć i Zwaliska w obw 
Wadowickim. 

Właściwy charakter Karpat galicyjskich jest dziko ro- 
Diantyczny; ciemne bory i chropowate gruzy kamieni prze- 



(1) Niezaprzeczeuie od narodu Sarmackiego Biesów, który a pod- 
nóża tych gór miał swe siedliska, a którego już Ptolomeusz, naj- 
dawniejszy ziemiopis grecki, wylicza, a Kluweriusz łaciński pod 
imieniem^ Bastarnów wymienia naród Earpów czyli Karpianów. 
Ten pod^Aurelianem i Dyoklecianem opuścił swe siedliska, i po- 
sunął się niżiej ku Dunajowi, i osiadł za zezwoleniem cesarza 
w Mezyi (w teraźniejszej Serbii), Od tego narodu miało to p' 
smo gór przezwisko gór Karpackich otrzymać. 
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miettiają się z urocsemi nizinami, które ż &woinu, wodosps 
danii, jeziorami i malowniczym krajobrazem nader zajmuj2j.c 
widok przedstawiają. 

Podstawą tego 10 do 20 mil szerokości sięgającego pa 
sma gór, stanowi w Tatrach różnobarwny granit, w wschodnie 
części zaś piaskowiec, leżący na pokładach wapienia i grani 
tu. Wszelako trafia się wiele przemian tego właściwego cha 
rakteru, albowiem tam i ówdzie znajduje się kamiró łupko 
wy i glinkowaty. 

Łasy. 

Lasy są dosyć znaczne i obejmują w ogóle 3,773.200 
morgów czyli 378 mil □. W rozległych borach rosną pra- 
wie wszystkie europejskie drzewa: dęby, modrzewie (1) jodły, 
świerki, buki, jawory, brzozy, olsze i t. d. szczególnej wiel- 
kości, z których osobliwie pierwsze w licznej mnogości na 
materyał budowniczy za granicę spławiają. W niektórych oko- 
licach znacznie przerzedzono lasy, gdy przeciwnie podgórza 
karpackie odwiecznemi porosłe borami, dotąd są mało co n«aru- 
szone. Największy brak lasów daje się czuć w Tarnopolskim 
i Czortkowskim , mniej w Bocheńskim i Krakowskim obwo- 
dzie. W pierwszych brak drzewa opałowego zastępuje sło- 
ma, w ostatnich zaś węgiel kamienny. W pierwszych wie- 
kach zajmowały lasy większą część kraju naszego, powoli 
wycinano je, a ziemię zamieniano w rolę orną. W nowszych 
czasach wytrzebiono je znacznie przez nieporządek i chciwość 
zysku , w dobrach tylko do niedawna skarbowych niejaki dotąd 
porządek spostrzegać się daje. 

Rseeki, jeziora i źródła luineraltte. 

Galicyę przerzyna mnóstwo rzek i strumyków, które po 
największej części z Karpat wynikając , przeciwnym biegiem 
swoim pochyłość kraju oznaczają. Pomiędzy temi okazują si§ 
dwie jako panujące: Wisła w zachodniej części do morza Bałty- 
ckiego, ei. Dniestr w wschodniej części do morza Czarnego w pro- 
stym nieledwie kierunku upływające. 

^ajgłówniejsze więc są: 

Wisia (Vistula— die Weichsel) spławna rzeka wypływa 
na zachodnim skrzydle Karpat w Szlązku, stanowi granicę mig- 
dzy Szlązkiem pruskim, Polską i Gaiicyą; koło Popowiec wstę- 

(1) Modrzewie, dzisiaj tak rzadkie niestety w naszych lasach f 
h^lj niegdyś powszechnemi, co poświadczają dotąd jeszcze 
gdzieniegdzie wielkie istniejące kościoły i dwory z modrze- 
wia zbudowane. Lekkomyślność nie szczędziła tak szacownego 
drzewa. Dałby Bóg, aby właściciele lasów zajęli się znowu pi^' 
lęgnowaniem tak trwałego drzewa. 
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foje w obw. Bseaz^wskira) do Polaki i ?tpada, ubiegłszy I3d 
oil w poIróJA]^ ujściu około Gdańska do morza Bałtyckie- 
go, przyjąwszy do swego koryta pomniejsze* rzeki: £iaZ§, 
Shaujińkę^ Sotę (w obw. Wadowicldm), Przemzę, Frc^nik, Bu- 
iawg, Cearnę^ Chohkę (w obw. Krakowskim), Buiiajec, jRahę^ 
Uświcę, Wi^ę (w obw. Bocheńskim), BreiilGę, Dębf^ Breysh§y 
Wisłokę (w obw. Tarnowskim, San (w obw. Ezeszowskim), 
i wiele iimych w Polsce i Prusiech płynących rzek — razem 
do 120. 

Dniestr (Tyrass ch,dawny Dynastris nowszych pisarzów), 
sj^awna rzeka bierze swój ponik w Karpatach obw. Sambor- 
skiego koło włości Dniestrzyk Dubowy, przerzyna prawie śro- 
dek wschodniej części Galicyi i odgranicza ją, w południowej 
stronie od Bukowiny, wstępuje koło Okopów (w obw. Czort- 
kowskim) do Rosyi, przyjąwszy do swego koryta: BłoeewTcę, 
^ptrzycę^ Głebokę, JahionJce, Leninę, £omn§, Medenicę, Nie- 
kcJmvk§, Potok, Strwiąz, TyśmieniczJcę^ (w obw. Samborskim), 
Kodnicę, Stryja Śivic§, Szczyrk (w obw. Stryjskim), Barysz, 
Bystrzycę, Dvkiew, Knehinię, Koropiec, Lipę, łomnicę, Okno, 
SitCłce, Tiumaczyk (w obw. Stanisławowskim), Swirz, (w obw. 
Brzezańskim); Główkę, (w obw. Kołomyjskim); Boleśnicę, Iwet- 
nik, Niczławę, Zbrucz^ (Podhorce), Seret, Strypę (w obwodzie 
Czortkowskim); Czarny-Potok, Stanecze, Toutorówkę (w obw. 
Czerniowieckira); i wpada po biegu 152 mil (z których 62 
Bi na samą Galicyę przypada) koło Bidtogrodu (Akierman) 
'Bessarabii do Czarnego morza, gdzie tworzy zatokę mor- 
ską, jeziorem Owidiusza zwaną. 

Pobocznemi rzekami są: Prut (Hierassus, także Pyre- 
4us dawnych Rzymian) wypływa w Karpatach w obw. Stani- 
sławowskim, wstępuje po biegu 26 m. w Galicyi koło No- 
wosielicy (w obw. Czerniowieckim) do Mołdawy i wpada po- 
^ej Gałaczu do Dunaju; przyjąwszy w biegu do swego ko- 
^: Czemiawę, Kluczowkę, Kołaczyn, Kohmejkę, Łuczę, 
^Inią, Tureczkę, Pisiynkę, Biezkę, Śerlmokę, Sopówkę (wob- 
wodz. Kołomyjskim); Brusznicę, Czeremosz, jDerehli^, Hlirdcę^ 
Bruse, Kfokuezkę, MoJdawę, Peczenikę^ Rojcitnę^ Sowiczę, 
^ertecz i wiele innych rzek pomniejszych (w obw. Czernio- 
wieckim.) 

Bug (Ipanis dawnych pisarzów), wynika we włości Wer- 
ckobuż w obw. Złoczowskim, wstępuje już w pobliskim Żół- 
^ęwskim obwodzie do Polski, i wpada po biegu przeszło 80 
^il poniżej Warszawy do Wisły, przyjąwszy do swego kory- 
^* (ioiog^kę. Potok, Pettwę, Batę, Zotokię i td. 

San, wypływa w górach Karpackich we w^si Siankadi 
^ obw. Samborskim, przerzyna Sanocki , dalej Przemyski i 
Bzeszawski obwód, w których dla spławów wielkie niesie ^"^ 
^^Jści, i wpada po biegu przeszło 38 mil koło Pniowa (\ 
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Rzeszowskim) do Wisły, przyjąwszy do swego kotyta Bom- 
*g, BrzusJcę, Bystre, Óhrewczyh, Hoceewhę, Ha8if(noezyh,Ei6' 
Jc§, KerepinJcę, KonsonJcę, Kołówhę, Łopiennicę^ Mgruof, 0^ 
wę^ Batnawkę, Ropienkę, Sanoczeh, Solinę, SoUnkę, Smhmir 
Tcę^ Tamawkę, Wistoczek (w obw. SanocMm), BosMsę, M^ 
mówkę, Wiar, (w obw. Przemyskim); Bukowe^ Iń^baaklf. 
Tanew i Wisłok (w obw. Rzeszowskim). 

Dunajec, wypływa z Tatrów obwodu Sądeckiego w dwód 
oddzielnych strumieniach, w pobliżu wsi Czarny Dunajec. Bialr 
i Czarny Dunajec łączy się pod Nowym-Targiem, i przybim 
ogólną nazwę Dunajca, a porwawszy dalej w bystry prąl: 
Białkę, Czerwienne, Czerwoną-Skatkę, Kameśnicę, JEiawicłł*^. 
Krzemieniec, Łososinę, Poprad (w obw. Sądeckim); Ińilm- 
kę i Milówkę (w obw. Bodieńskim), wpada po biegu 23 mi! 
koło Nowego pola (w obw. Bocheńskim do Wisły. 

Serełh (Ararus), wynika w dwóch ramionach z Karps: 
Bukowińskich, łączy sig koło Eamenki , a wstąpiwszy bMt) 
Kindestie do Multan, wpada do Dunaju koło Braiłowa, por- 
wawszy strumyki : Kołowiec, Molnicę, Suche, Suczawę iii u 
Bukowinie. 

Bystrzyca^ rzeka pograniczna między Bukowiną i Sie- 
dmiogrodzką ziemią, od piasku złotego, który się w jej ło- 
żysku znachodzi, dla rozróżnienia od dwóch podobnie nazwa 
nych (w obw. Samborskim i Stanisławowskim) Złotą przezwa- 
na, bierze początek w górach Karpackich , i wpada do neb 
Mołdawy, przyjąwszy do swego koryta: Dornę, Kirlibabę, y(- 
griszorę, Serischorę itd. na Bukowinie. 

Stryja wypływa w Karpatach w obw. Stryjskim blisko 
wi3i Wysoka; płynie w dużym obłąku przez obwód Sambor 
ski, i wpada po 25 milowym biegu icoło Żydaczowa do Dnie- 
stru, przyjąwszy do swego koryta; Borynię, Bukowinę, BĄ 
Hnyię, Ilniky Kondratówkę (w obw. Samborskim), BerepĄ 
Husnę, Krusezlnicę, Opier^ Oporzec, Bybnik, itd. (if obwoto 
Stryjskim). (1) 

Wisłoka^ wypływa w Karpatach obw. Sanockiego, i wpa- 
da po biegu 16 mil do Wisły około Ostrowa (obw. Tarno- 
wskim), przyjąwszy do swego koryta wody: Jasiela^ JasieJk- 
ŁecówM^ Tamawhi (w obw. Sanockim); Banicy, Soncsalku 
Brzezówki, Demhówki, Gładyszówhi, Lubatówki, Malkh- 
'Bopy, Stebnicy (w obw. Jasielskim), i WielapoUci (w obw 
Tarnowskim). 

Zhrucz (Podhorce\ rzeka stanowiąca linię pogjfniczD? 
obwodu Tarnopolskiego i Czortkowskiego od Rosyi, przyby^^ 



(1) Podług Długosza miało łożysko rzeki Strjj niegdyś dsefi^ ^' 
wian Polskich od Dnieprzańskicłi. 
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i Wołynia do Gałicyi , i iriiada do Dmestru blisko Okopów 
(fr obw. Gzortkowslom). 

Oprócz tyeh tu wyliczonych rzek, znąjdi^e sig jeszcze 
fielka liczba rzeczek i strumyków, które wypływając z gór 
£arpackich, od włości lub miejscowości przezwane, z innemi 
wodami tuż w Oahcyi się hnuą. • Nicmntej jest mała rzeczka 
Wisznia, z moczar blisko Rudek w obw. Samborskim wyni- 
kająca^ a do Sanu koło Jarosławia wpadająca, dla tego wspo- 
mnienia godna, że ta wytknięta była jako linia połączająca 
rzeki San i Dniester, a przeto morzp Bałtyckie z morzem 
Czaraem, projektowanym niegdyś kanałem; przezcoby Północ 
Europy ze Wschodem połączona, wywołała najczynniejszy 
kandel. 

Jezior w właściwem znaczeniu tego wyrazu Galicya nie 
M. Preciwnie znajdują się na szczytach gór Karpackich ob- 
wodu Sądeckiego, Kołomyjskiego i Czemiowieckiego nader 
zadziwiające żwiry wodne, Morskiemi okami zwane, które 
w objętości nie tak są obszerne , jak niezmiernie głębokie. 
O tych prawi podanie ludu , że te z morzem w podziemnej 
iomunikacyi zostając, właściwe otwory jego na stałym lą- 
Izie stanowią (dla tego się też nazwą Morskiego Oka mia- 
niiją,). Największe między temijest tak nazwane: Duże Jezio- 
ro, leżące o dwie mili od włości Bukowiny w obwodzie Są- 
tekim, w wysokości 5.000 stóp nad powierzchnią morza 
toyckiego, które blisko 4.200 kroków w objętości, a 32 
ążni głębokości zajmuje. O godzinę drogi od tego leży je- 
szcze o 1.000 stóp wyżej położony tak nazwany Czarny Staw, 
iiórego bezdenność dotąd zgłębioną bye nie mogła. Wszyst- 
fe te alpejskie jeziora w liczbie do 20 są tylko topieliskami 
TOżnymi i nawalnymi deszczami zasycane , i nie mają o- 
prócz małego wyjątku dostrzegalnego odpływu wody; sprawują 
przeto tem i im tylko właściwym zielonym kolorem wody, 
lAiwiające zjawisko natury! 

Oprócz tych znajduje się w kraju wiele stawów, które 
^ak ze względu ogromu jak i rybności są wielce ważnymi , a 
litóre razem przestrzeń do 94.110 morgów kwadratowych za- 
t^ierają. Najznakomitsze między niemi znajdują się w wscho- 
^^ej części naszej prowincyi : w Tarnopolu , Brzeżanach , Ja- 
nowie, Gródku, Manasterzyskach i owe koło Toporoutza i 
iastawny na Bukowinie. Temu od natury tak bogato uposa- 
żonemu krajowi nie brakuje także na owych cudotwomych 
Wiłach czyli mineralnych wodach. Razem licząc jest do 
dwudziestu kilku siarczystych , 6 żelazistych , a siedm pokrze- 
Pi%ych źródeł, których skuteczność w różnych słabościach 
zupełnie doświadczono. Między temi uzdrawiające źródła 
y Krynicy, Szkle , Lubieniu i w Truskawcu najpowszcct 
Ą Używane : ale na szczeeólnv wzdad zasługują, źródła 
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Iwoniczu , którego woda skutkowi wody Heilbrc^skiej , a ^ 
Szczawnicy Selcerskiej się równa. Słone wody, które dla po* 
dobieństwa z morską z swej skuteczności się zalecają, są w Wie 
liczce, w Drohobyczy i prawie wszędzie, gdzie są warzonki soli 

Geognosia, Mineralogia i Zoologia. 

Cała przestrzeń gór Galicyjskich składa się z skał gra- 
nitowych przeplatanych kamieniem łupkowym, kwarcowym 
wapiennym. Niższy ich pokład składa się z nader małą od- 
mianą z kamienia pias:^czystego, wapiennego, glinkowatego i 
opoki. W okolicach pod Karpatami położonych ma rodzajna 
ziemia po największej części piaszczysty kamień za podstawę, 
do którego łączy się kamień wapienny. Między takiemi po- 
kładami znajduje się ogromna szychta solna, która w pół- 
kole (obłąku) od zachodniej do wschodniej części kraju t j. 
od Wieliczki aż do Bukowiny się rozciąga. (*) Oprócz tego 
niewyczerpanego bogactwa soli kamiennej , która w Wieliczce, 
w Bochni, w Stebniku i Kaczyce górniczym sposobem się wy- 
dobywa (rocznie do 1,000.000 cent.) i mokrej (warzonkiji któ- 
ra przed użyciem musi być gotowaną (rocznie do 900.000 
cent), obfitują także góry Karpackie mniej lub więcej w mi- 
nerały i kruszce. Tak znachodzi się ruda złota w Szarej- 



{*) Powstanie soli kamiennej mośe .być tym wyjaśnione : cała ta okolica 
musiała w czasach pierwotnych być morzem obszernym , góry Kar- 
packie zaś brzegami lub sterczącemi wyspami tegoż. Yfiecrj cię- 
żaru mamce części solne wody morskiej osiadały na spodzie, i 
potworzyły doły, w których zatrzymała się woda morska, które się 
później w sól przeistoczyły. Trudno oznaczyć, jaka to nadzwyczaj- 
na na ziemi sprawiła rewoiucya, że woda morska uszła ze swojego 
łożyska i że dno morskie lądem zostało. Lecz źe wulkany, których 
ślady w Galicyi dają się spostzegać , największy w tern przekształ-| 
ceniu musiały mieć udział, nie jest rzeczą do wiary niepodobną. 
One to niezawodnie sprawiły, iż grunt ziemi coraz więcej się po- 
dnosił: ich gorąco przerabiało gotowaniem znajdujące się solne 
części te krystalizując się formowały sól, a z wulkanów wyrzu- 
cony popiół z ziemią i węglami, okrywał warstwy tej soli i okrył 
z czasem powierzchnią ziemi. 

a) Z marmuru krakowskiego jest główny ołtarz w kościele ś. Szcze- 
pana w Wiedniu, a z marmuru gór Pienińskich koloru różowego, 
kilka ołtarzowi pomników w kościołach Krakowskich. 

h) W północno-zachodniej części obwodu Przemyskiego , w kamień 
nader ubogiej okolicy, napotyka się często ogromne bryły ("do 20 
cetn.) czerwonego granitu, które zaokrąglone z odUgłych gór z 
Skandynawii z za Bałtyku tam zepchnięte czyli zmyte być się 
zdają. 

c) W dolinie Wisłoki w obw. Jasielskim znaleziono przed niewiela 
laty pokłady zkamieniałych ogromnych dębów i szkieletów słoni, 
a wHudzie, w obw. Rzeszowskim, pbdobne pokłady skamienia- 
łych drzew pomieszanych z wielką mnogością jelenich rogów, 
jako też często w wielu miejscach szczątki przedpotopowych zwie- 



l»^Of rklKwnwmni/tTi 
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Dornie; taki£ piasek w Bystrzycy; rada srebrna w Kirlibabi^; 
mda miedziana w Poschoricie i Fundul-Moldawie na Bokowi- 
oie; największy zysk zaś przynosi ruda żelazna, która w 
wielu miejscach gar Karpackich się wydobywa, a do której 
j^netapiania na żelazo blisko 30 szmelcami i hamerni są 
ezynne. Prócz takiej rudy jest w Galicyi w bagniskach także 
i rada ziemna (murzynka), z której wyborne żelazo daje się 
fyrabiać. Z pomiędzy półmetalów: cyny, cynku, żywego sre- 
Ira, ołowiu, galmanu, antymonium, dalej rozmaitych gatun*- 
ków kamieni, t. j. marmuru, o^, alabastru, kamienia krze- 
iDiennego, brusowego, granitu h), jaspisu, krzyształu górni* 
czego, krwawniku i opalu pospolitego, znajduje się także 
^lina porcelanowa i gamczarska, ziemie farbierskie, torf, 
węgle torfowe i kamienne, bursztyn, gips, siarka, wapno, 
witriol , nafta , ałun , salitra i skamienif^ości czyli petrefacta c). 
Prawie w całej części tej krainy, niezawodnie dopiero późno 
i3iomi wjdartej, znajdują się wszędzie ślady gwałtownie po- 
cHonionej przeszłości, co badaczowi natury wielkie pole do 
poszukiwań nastręcza. 

Jako osobliwsze zjawisko natury, które w żadnym in- 
wm kraju nigdzie spostrzegać się nie daje , zasługują w obw. 
Stanisławowskim , Kołomyjskim , Czortkowskim znajdujące się 
nmne zapadliny na osobliwszą uwagę. Są to regularne, o- 
fagłe, głębokie doły, w kształcie lejka, u góry obszerne i 
<2eiQ raz więcej aż do spiczastej kończastości się zwężające. 
fl^ielkość i głębokość ich "jest różna; często zaś znajdują się 
i takie, co mają dwadzieścia i więcej sążni obwodu i tyleż 
głębokości. Po największej części w takowjxh sterczą u spo- 
k skały gipsowe , przez których otwoty zbiegająca się w nich 
^oda należyty ściek mieć musi ; albowiem nawet i po naj- 
Włtowniejszym deszczu w tych zapadlinach żadnej wody nie 
dostrzeżesz, co utwierdza to wnioskowanie, że podstawę na- 
siej ziemi tworzą kamienie. 

Równie jak i te zapadliny, są także tu i owdzie po kra- 
j^ porozrzucane regularne wzgórki czyli mogiły uwagi godne. 
Te znajdują się po największej części na równinach wscho- 
•i^iej Galicyi, i zabiegają aż w głąb Rosyi, co rzecz prawdo- 
podobną czyni , że takowe nie od natury, lecz w najdawniej- 
szych czasach przez ludzkie ręce dla tego jedynie musiaj^ 
Jyć utworzone , ażeby z ich wierzchołka tern łatwiej mctóna 
^0 okolicę obserwować, i przy wydarzonym napadzie nie- 
przyjaciela, mieszkańców przez dany znale na grożące im 
niebezpieczeństwo uważnemi uczynić. Wprawdzie są gdzienie- 
g^Jzie i takie , które jako grobowce w polu poległym znako- 
mitym mężom albo bohaterom na pomiątkę były usypane 
atoli ni^rwR7ft dnmvsłv zdaia sie tem wiecei notwierdzać • źi 
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mdko kiedj z jednej takiej mogiły do drugiej widokrąg jes 
zakryły. 

Ziemia i płody roślinne. 

Galicya z pierwszego na mapie wejrzenia na pohi 
dnie górzystą, ku północy płaszczystą., jest krajem zboźo 
wym. Kozmaity gatunek ziemi (do 5,800.000 morgów □ pol 
omego , a 3,400.000 morgów □ (łąk i pastwiska, od wielkie 
mnogości rzek i strumyków (do 400) podsycanej , nie jes 
nigdzie t£^iego rodzaju, ażeby sig na niej ten lub ów ploi 
nie udał. Na północnej od Krakowa przez Bocheński, Tar 
nowski, Rzeszowski, Przemyski, Żółkiewski obw. aż w głąt 
Rosyi ciągnącej się wielkiej piaszczystej równinie, na które 
się tu i owdzie żwir i. kamień napotyka, i podobnież na u 
bocznych w Samborskim i Stanisławowskim , potem w Tarno 
polskim , Czortkowskim i Kołomyjskim obw. leżących , udaji 
się złatwoścją wszystkie ziemiopłody. Osobliwie obwody naa 
dniestrzańskie, a mianowicie Pokucie i Podole, które w gle 
bę tłustą obfitują, są bardzo urodzajne. W tych rośnie ku 
kurudza, tytoń i melony wyśmienitej dobroci, gdzie także } 
ornej ziemi jest tak wiele, że włościanie mając jej podosta-i 
tkiem, tylko w kilku latach pod zasiew iiżywają, potem 
zaś znowu na kilka lat na ugór zapuszczaną bywa. 

W obwodach Karpackich, gdzie ziemia po największe 
części kamienistą lub wapienną się natrafia, jest uprawa roi 
mniej korzystną; wszelakoż przynosi ona tyle, ile do wyży 
wienia mieszkańców potrzeba. Ze^zględu płodności ziem 
Galicyjskiej, może się ona ogólnie dobrą, a we wschodnie| 
części nawet arcywybomą nazywać. 

Z najważniejszego ziemiopłodu, t. j. zboża, właściweg 
bogactwa Galicyi, którego plon corocznie około 2,550.00 
miar pszenicy, 7,000.000 m. żyta, 10,400.000 m. jęczmienia 
14,320.000 m. owsa, 100.000 m. kukurudzy, 15.000 m. gro 
chu i. t d. wytosi, bywa w mnogiej ilości zagranicznym kra 
jom udzielany, który to udział możeby się i w dwójnasól 
pomnożył, gdyby przewóz tychże był łatwiejszym. 

Oprócz starannej uprawy tytoniu w powyższych trzeci 
wschodnich obwodach (rocznie do 60,000 centn.), tudzież prz^ 
wzrastających w kraju cukrowniach, uprawa buraków, jes 
także ogrodnictwo, mianowicie w obw. Kołomyjskim, Stani 
sławowskim, Brzeżańskim, Złoczowskim, Lwowskim i Prze 
myskim pomyślnie upowszechnione, do którego właściciel 
dóbr, od dawna takowe wielce ceniąc, dali dobry przykład 
o czem tak wiele w kraju się znajdujących wspaniałych 0| 
grodów owocowych i warzywnych świadczą. Najznakomitsza 
ogrody są w Medyce, Zarzeczu, Bakończycach , Krakowcu 
Łańcucie, Zatorze i t, d. Osobliwie jest wyższe ogrodnictwa 
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GaHcyi już od wielu lat przez rzadk) staranność ś. p. Gwal- 
PawlikowskiegO upowszechnione, który w nader do 

przydatnej włości Medyce piękny ogród założył, gdzie 
^etylko prawie wszystkie gatunki najlepszych europejskich 
irzew owocowych i jarzyn, do rozpowszechnienia przez tanią 
lcrzedaź w kraju , pielęgnowana, ale nawet pomologiczna szkołę 
^odnic2%, jedyną w królestwie, własnym swojem kosztem 
Urzymywano. Mimo tego ogrodnictwo znajduje się u włościan 
jeszcze na dosyć niskiej stopie , a jedynie tylko w pobliża 
iDiast jest hodowanie drzew owocowych i uprawa włoszczy- 
zny ze względu korzystnej sprzedaży na targach nieco upo- 
wszechnione. 

Galicya posiada oprócz wybornych drzew owocowych i 
bzewów jagodnych, prawie wszelkich europejskich gatunków, 
także niezmierną mnogość roślin pożywnych, pasznych, le- 
hrskich i farbierskich , które dziko rosnąc, lub w ogrodach 
(ielggnowane , znaczne korzyści przynoszą. Jedynie wino- 
rośl w kraju naszym niegdyś znacznie hodowana, a z któ* 
rej nawet wina wyrabiano , nie zwróciła dotąd na siebie na- 
ieżytej uwagi posiadaczy, którzy ją tylko dla przyjemności v 
codach sadzą. 

Ptody zwierzęce. 

Chów bydła obok uprawy roli, jest najważniejszem u- 
^maniem mieszkańców, oparty na wybornych łąkach gó 
^tych i karmie stajennej, wykazuje nader wielką liczbę 
^^atego bydła (Iblisko 1,500.000 sztuk). Przecież to bydło 
iśejest najlepszej rasy, z przyczyny zwykłego niedbalstwa 
posiadaczy, którzy wcześnie go zaprzęgając, więcej do zni- 
szczenia, jak do poprawy się przyczyniają; dla tego też li- 
czne stada dla handlu do Ołomuńca i Wiednia z Mułtan i 
Wołoszczyzny sprowadzone bywają. Także rącze i trwałe, 
Aociaż nie tak rosłe konie tak nazwanej polskiej rasy (do 
000,000 sztuk) produkuje Galicya, do których uszlachetnienia 
^Ika rządowych i prywatnych zakładów się znajduje. Ku po- 
Pfawie rasy końskiej przeznaczył przytem rząd nagrody pie- 
^in^: 20 duk. od ogiera, a 6 duk. od klaczy, co wszelako 
dotąd jeszcze należytego skutku nie przyniosło; albowiem 
^Iko majętniejsi posiadacze takie poprawne konie mają. Na 
fodolu, Pokuciu i rta Bukowinie znajduje się kilka stad., 
tóre dużo dobrych i silnie zbudowanych koni dostarczają. 
Owce hodują się w wielkiej liczbie (do 1,500.000 sztuk, 
? tych 4. część poprawne), osobliwie w górzystej części kra- 
jni na zdrowych i bujnych połoninach , gdy przeciwnie na ro- 
ninach polepszone owczarnie merynosów coraz więcej wzra- 
stają, albowiem galicyjskiej wełnie, z powodu mniejszego 
ubytku przy wyczyszczaniu , sukiennicy pierwszeństwo od ka 

2 
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^żdej innej dają. Eozy hodują w górach , szczególnie w Eołiy- 
myjskim i w Stanisławowskim obw., gdzieindziej zaś tflb 
pojedynczo. Nierogacizny, którą. Galicya znaczny handel fr 
Morawy i Szlązka prowadzi , tudzież i drobiu : ggsi , kaczd. 
kur, indyków i t. d. ma to królestwo, osobliwie blisko ms^ 
z powodu korzystnego zbycia , znaczną nmogość. Pszczele 
ctwo, mianowicie w wschodnich okolicach kraju jest dość zil 
czne. Tam ma włościanin swoją pasiekę , zwyczajnie w połą 
gdzie pracowite pszczoły z kwiatu hreczki i kwiatów łąk (M 
fity pożytek zbierają, gdy przeciwnie Góral pasiekę okoi 
swego domu troskliwie pielęgnuje. W ostatnich latach poi 
niosło się pszczelnictwo przez niezmordowaną gorliwość ł p 
Łubienieckiego , który metodę Dzierżona zaprowadzi}, vykk- 
dając po temu potrzebne nauki w szkole u siebie w PrzoDj- 
ślanach utworzonej. Oprócz uzyskanego miodu i wosku ni 
swoją potrzeb, prowadzi Galicya takowym znaczny handel lio 
Szlązka i Wiednia. Przy tak wielu rzekach nie zbywa w Gi- 
licyi na rybach; osobliwie dostarczają miałkie z gór spływi- 
jące kamieniste potoki smaczne pstrągi ; rzeka Bug dostarcz:^ 
węgorze rzadkiej wielkości; Dunajec łososie; San i Wisłz 
jesiotry wiosenną porą z morza podpływające , których ^ ^el- 
kiej ilości poławiają. Innych gatunków ryb : szczupaków, kar- 
piów, linów, leszczów, piskorzów, kiełbiów i t. d. jako też i 
raków, wydają stawy nieprzebraną obfitość. 

Ze zwierzyny dostatkiem jest zajęcy, sarn, mniej zł^ 
dzików, lisów i borsuków. Wilki , na których ubicie do nie- 
dawna jeszcze były premia przeznaczone , zaczynają się czea 
raz więcej mnożyć. Niedźwiedzie , jelenie , dzikie kozy i rysie 
(ostrowidze), trafiają się tylko w górach EArpackich. Dla nie- 
porządku w polowaniach i nieuwagi na stosowność pory, zwit 
rzyna w Galicyi od niejakiego czasu bardzo jest przerzedzo- 
na, a jedynie tylko w lasach rządowych nieco utrzymywaoL 
Natomiast ptactwa dzikiego: kuropatw, przepiórek, jarząb- 
ków, słomek, bekasów, cietrzewio w, kaczek, kurek, gołębi 
dzildch, chruścieli, kwiczołów i t. d. jest podostatldem, cc 
niemały poczet amatorów myśliwstwa zatrudnia. 

Trakty. 

Trakty czyli gościńce, które Galicy ę we wszystkich kie- 
runkach przerzynają, i prawie wszystkie miasta i miasteczb 
z sobą połączają, są we względzie swej konstrukcyi dwoja- 
kiej własności: z kamienia budowane rządowe trakty, i pry- 
watne urządzone gościńce. Pierwsze trakty z kamienia, które 
w r. 1774 w Galicyi urządzać zaczęto, miały kierunek kr 
granicy węgierskiej. R. 2775 rozpoczęła się budowa trakU 
głównego wiedeńskiego ze Lwowa na Przemyśl , Tarnów, Wa- 
towice do Bielska (55 mil długości), i głównego węgierskie- 
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p z Przemyśla do Barwinku (16 mil), które oba trakty na 
fflszt rządu po największej części użyciem wojska austrya- 
ffiego zostały zbudowane. Trakt handlowy pośredni przez 
obwód Jasielski wiodący, został zaś w latach 1787 i 1788, 
pamigtnych z głodu , staraniem cesarza Józefa II. jedynie za 
iileb i mąkę włościanom przy robocie daWany, urządzony. 

Trakt wiedeński w południowej części kraju, prowa- 
izacy z Biały przez Sącz, Jasło, Sanok, Sambor, Stryj, 
Stanisławów, Kołomyję dfo granicy Mołdawii (92 m.); Siedmio- 
jrodzki wiodący przez Czemiowce, Seret, do granicy 
Sołdawskiej (30 m.); Tarnopolski od Złoczewa przez 
ftorów, Tarnopol , Czortków, Zaleszczyki aż do granicy Moł- 
M (26 mil); Bosyjski ze Lwowa na Złoczew do Brodów 
[MYj m.); WęgiersKi ze Lwowa przez Stryj, Skole kiiMun- 
hczowi (20 mil); podobny pośredni między Nowym Sączem i 
lyślenicami (6 m.); Warszawski ze Lwowa na Żółkiew, Ra- 
^ Ruską aż do Bełżca (1 1 m.); Jaworowski , ze Lwowa przez 
Irakowiec do Radymna (12 m.); Brzeźański, od Fodhajczyk 
frzez Przemyślany, Brzeźany, Niźniów do Stanisławowa (20 
% dalej pomniejsze pośrednie między Stanisławowem i 
fzortkowem; między Gdowem i Podgórzem; między Kętami 
^Oświęcimem; między Podgórzem i Izdebnikiem; między 
Łtami i Kołomyją i wiele innych są daleko późniejszej 
^, których długość razem blisko 680 mil wynosi i dotąd 
^największą dla kraju korzyścią ciągle przybywa. 

Kolej żelazna przerzyna teraz całą przestrzeń kraju od 
wowa aż do Czemiowiec, inna zaś ze Lwowa do Brodów 
lest prawie na ukończeniu , ze Złoczewa zaś do Tarnopola, znaj- 
W się w budowie, a do węgierskich poczyniono już stoso- 
we wymiary.. 

Ekonomia, praemysl i handel. 

Chociaż ekonomia krajowa nie jest na takim stopniu 
i^ w innych państwach, to jednak w stosunkach kraju zna- 
foinitą nazwać się może. Rolnictwo, chów bydła i pszczel- 
Jictwo, najgłówniejsze bogactwa Galicyi, mogłyby wprawdzie 
7Ć znacznie pomnożone, gdyby się szczerze wzięto do usu- 
%ia przeszkód, opierających się w otrzymaniu znacznych 
AOrzyści i zarzucenia zastarzałych , a obecnie niestosownych 
^<izajów. Włościanin albowiem, mimo przykładów- niektó- 
7^h obywateli i niemieckich kolonistów, dla zbyt małego o- 
kwiecenia rzadko do jakiej odmiany w ekonomii wiejskiej 
^oźe być:' naprowadzony. Między płodami przemysłu zajmują 
Wdzietaie płócien w zachodfniej, a gorzelnie w wschodniej 
^Hk\ Gaiicyi najgłówniejsze miejsce. Znajduje się albowiem 
^ b^jH do tysiąc gorzelń , a kilka tysięcy warstatów tica- 
CłQcb, których liczł^ znacznie się tem powiększa, że Górale 
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zimową porą po największej cz^i tylko tkactwem 8i$ zatz» 
diiiąj%i Tak2e wyroby wełniane mogą być znakomitemi u- 
zwane. Samo tylko miasto Biała wydaje corocznie Uisko io 
postawów sukna i innych wyrobów. Inne także okolice ^• 
biają podobnież sukna, baje, flanelę, kobierce i t p., kti^ 
rych wyrób atoli na własną potrzeb krajową nie wysti'- 
cza , a rozszerzenie takowych życzyć należy. Szczególnie vł 
żnym wyrobem jest sukno grube ^ powszechnie sierakiei 
zwane, już dla tego, że krajową pilnością zapobiega sięis! 
tnej potrzebie kraju, gdzie lud wieśniaczy najchętniej m: 
sig odziewa, już też dla tego, że w handlu tak dla dóbr/: 
swojej, jak też i taniości nad zagranicznemt trzyma pie.^- 
szeństwo. 

Między innemi znajdują się także fabryki wyrabiania 
papieru, naczynia fajansowego i glinianego, cukru, nafty/r 
toniu , tabaki , kilkadziesiąt hut szklannydi , i do 40 hat t 
laznych, wyrobni potażu, mydła, skór i t p. 

Przytem i górsictwo jest dosyć ;znaczne : obfite komi- 
nie soli dostarczają rocznie do 1,000.000, a solne banie <io 
900.000 cetn. soli; kopalnie żelaza zaś około 50.000 ceŁso- 
rowego żelaza. 

Waźniejszem i rozciąglejszem niż przemysłowa prołaj 
kcya, jest handel. Głównym przedmiotem tego są krąjof^ 
ziemiopłody, których Galicya częścią innym Austryackit^* 
państwa prowincyom , częścią obcym krajom dostarcza. Mit j 
dzy temi są: zboże,bydło, sól, skóry, wosk, miód, drzewo, wetu 
i t d. z płodów przemysłowych: wódka, szkło, potaż, c^' 
czynie fajansowe i gliniane , skóry wyprawne , płótno i fĄ'\ 
cej innych. Handel zbożem odbywa się Sanem i. Wisłą g^^ 
rami do Gdańska ; drzewem zaś , jako materyałem do okte- 
tów na pomienionych rzekach do Warszawy i dó portów ni('| 
skich. Handel bydłem i trzodą można więcej nazwać pnecb^ 
dowym, albowiem posiadacze po ns^większej części skapgj 
osobliwie woły z Wołoszczyzny i Mułtan , które wypasg 
na wywarach, do Ołomuńca i do Wiednia pędzą. Natonuff 
pobiera Galicya z zagranicy mnóstwo artykułów, których kni 
albo nie ma, albo w dostarczającej ilości nie wydaje, n.; 
wino, jedwab, jedwabne i wełniane matęrye, apteczne i b 
rzenne towary, wiele .galanteryjnych i zbytkoWych towarór 
t. p. Naostatek okazuję się też i przechodowy czyli taić zv 
ny tranzitowy handel, który przez Galicyę między innemi 
stryi krajami aBosyą, Prusami, Saksonią i Mołdawią sig 
bywa, dosyć znakomitym, a którego przedmiotem po 
większej części są skóry, wełna, róg, łój, wosk, szerść, 
sy i t p. Do tego handlu przewozowego z obcemi kraj 
przyczynia się najwięcej wolne miasto Brody na granicj 
syjskiej położone. 
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Największa część. Żydów i Onnian, mniejsza zaś szla- 
(hr, mieszczan i rzemieślników trudnią sig tą zarobkową 
|&ł§zią, która w miarg łożonych kosztów dotąd za>rsze oka- 
ttła się zyskowną. 

Miesaka&ey. 

Podług porównawczych obrachowań znajduje się w Gali- 
cji 5,290.974 mieszkańców ; w tej liczbie jest 2,598.430 
I^ci mezkiej , a 2,692.549 żeńskiej. Od r. 1840 powiększyła 
ą ludność o 527.310 głów, co w przecięciu na rok 65.913 
^ów wynosi. W żadnym kraju państwa Austryadiiepo nie 
znajduje się tyle plemion ludów, co w Galicyi. Tak mieszka- 
jl tu Polacy, Rusini , Niemcy, Ormianie, Żydzi, Karaici, 
llołdawianie, Węgrzy, Cygani i Łipowanie. Między temi są 
przecież tylko Słowianie , t j. Rusini w wschodniej , a Polacy 
T zachodniej części na ojczystej ziemi zamieszkałemi ; albo- 
wiem inne plemiona dopiero później między niemi osiadły. 
Dba te Słowian szczepy są na dwa wyznania religijne po- 
tóelone : Polacy są rzymsko - katolickiego , a Rusini gr.-kato- 
licldego wyznania; różnią się też między sobą dyalektem mó- 
ij charakterem i wykształceniem umysłowem. 

a) Polacy (2,285.400 dusz), wyłącznie w zachodniej cze- 
ki Galicyi , a w innych częściach tylko gdzieniegdzie osiedli, 
i^ładają się z włościan, mieszczan i całej szlachty, która o- 
^tnia w dawnych czasach dobra ziemskie od królów pol- 
siich imieniem starostw w posiadanie otrzymała, lub teżpó- 
^ej kupnem nabyła. Ci wyznają rzymską kat. religię i mó- 
^ językiem polskim , lubo w kilku dyalektach , z których 
^alekt mazowiecki i dyalekt Goralów najwięcej się odznaczają. 

l)^ Rusini (2,315.800 dusz), włościanie wschodniej czę- 
id Galicyi i górzystych okolic aż do Wadowickiego obw. wy- 
HiaMją, wyjąwszy niektórych na Bukowinie, którzy do wscho- 
<liiiego kościoła należą, grecko-katolicką religię, mówią ru- 
s^ tak nazwanym małoruskim językiem, i nie mają 
szlachty; albowiem możni pantwie i bojary ruscy, w dawniej- 
^ch czasach polskie obyczaje, wykształcenie i obrządek 
Pi^jąwszy, i w usługach ojczyzny równie z polską szlachtą 
^ odznaczając , zupełnie z nią się połączyli. 

r) Niemcy (33.800 dusz) prawie po wszystkich ebwo- 
<Iich Galicyi rozsiani. Znaczniejsi są urzędnikami, inni tru- 
^ się kupiectwem lub rzemiosłem, wielu zaś są osadni* 
wi po wsiach tak nazwanemi kolonistami, którzy jeszcze 
^ panowania cesarza Józefa II. do kraju się przesiedlili. Są 
^0 spokojni i pracowici przybysze z ziemi Badeńskiej, Wi- 
tembergskiej i Nassawskiej, po największej części wyznania 
^tolickiego , i żyją zupełnie na niemiecki sposób w prze- 
szło 150 osadach, trudniąc się rolnictwem. 
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d[) Ormianie (*) (5.800 dusz), którzy w XIV. wieka do 
Polski przybyli i tu osiedli; tracbiią się po największej ą- 
ści handlem i gospodarstwem wiejslaem, s% wyjąwszy osad; 
Dysunitów w Suczawie , wyznania rzymsko - katolickiego . 
mówią językiem polskim. Wzajemna pomoc jest jedna z nn] 
szlachetniejszych zalet tego nader zacnego narodu, zlanej 
dziś zupełnie z Polakanąi. 

e) Żydzi (339.600 dusz) weszli jeszcze za ruskich ksiif- 
żąt, później zaś po wypędzeniu ich z Węjjier przez króB 
Ludwika I. (1335) przybyli do Polski i do Galicyi wmnogic 
liczbie, gdzie od króla Kazimierza W. przyjęci i dla hst- 
dlu i przemysłu przywilejami obdarzeni , po największej gj- 
ści po miastach osadzeni zostali. Żyją teraz po całem knjii 
rozsypani i trudnią się w miastach handlem , frymaikiem 1 
mało znaczącym rzemiosłem, po wsiach zaś wyszynkiem 



^)- Ormianie po spastossenia ich państwa przez Saracen6W| weszli ^ 
Galicyi jeszcze za panowania Daniela książccia halickiego, W^ 
ich z Tauryckiemi Scytami czyli taknazwanemi Tatarami do Czer- 
wonej Rnsi przywołał. Leon, syn jego, żołnierzy ormiańskid u- 
zbrojeniem, ubiorem i językiem do Tatarów podobnycbi r. 1280. 
03adził we Lwowie w nagrodę pomocy, jak% ma dali przedf 
sąsiednim książętom ruskim) z nim. wojującym, wieloisi 
przywilejami handlowemi i innemi względami ich obdarzywsi; 
Gdy zaś Armenia w XIV. wieku tureckiemu barbarz^twc 
zupełnie uległa, weszło powtórnie około 3.000 familij ormiańskich 
do Mołdawy i do Galicyi, którym też Kazimierz W. król polat 
pod bytnością, swoją we liwowie (1367) własnemi prawami sątió^ 
się i wolność wyznahia religijnego pozwolił. Ci Ormianie byli,^' 
do wyzAscnia obrządku kościoła wschodniego, i podlegały patrynT* 
sze ormiańskiemu w Eczmaidzan w Persyi. K. 16^ atoli, g<i! 
Melchizedech, patryarcha Armenii opuściwszy Eczmaidzan, w Rzy- 
mie papieżowi swe posłuszeństwo złożył, i arcybiskupem lwow- 
skim obrz. ormiańskiego mianowanym został, przystąpiła większa 
część Ormianów do unii ż kościołem rzymskim. R. 1684. powrócił 
niejaki Ormianin Yerdireaki p Rsymu, gdzie się przez 14 htt itf' 
ukom oddawał. Ten przyczynił się najstaranniej do zjednoczeni! 
wszystkich w Polsce znąjai:gących się Ormianów z kościołem rzym- 
skim, przyczem sobie tylko ten zwyczaj zawarowano, aby msz{ 
ś. w języku ormiańskim odprawiano. Między Ormianami tu wkrt- 
ju 2amieszkałemi, są prsecaeż jeskcze Ńestorianie i Eutychiani^ 
(l^ieunici w Suczawie na Bukowinie^, którzy atoli z swemi roda- 
kami rzymskiego wyznania w największej zgodzie i jedności żjji 
tak, iź bynajmniej jedna sekta do arugiej, ze względu tej róioo- 
ści, -najmniejszej obraźliwości nie okazuje. Z powierzchowności i 
obyczajów łatwo dają się Ormianie poznać, a ponieważ się z ią* 
nemi plemionami tylko niechętnie łączą, więc zachowali BV0J) 
orientalną fizyonomię w wydatnych i ostro oznaczonych rj8a(i 
W sposobie życia bardzo pracowici , trzeźwi I oszczędni, przy- 
prowadziło wiele familii do znacznąj zamożności; przyczem i t> 
cnota jest im włafoiwą, ie się w potsżebie wsąjoamia wi^iei^jł 
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Iranków, gdzieniegdzie i dzierżawieniem dóbr. Cechą ich cha- 
taktem jest nadzwyczajna chciwość, przebiegłość i oszcz§- 
bść aż do nikczemności posunigta; chodzą zwykle w dłu- 
[ich sukniach czarnego koloru i w futrzanych czapkach lub 
oskich kupeluszach; ale bogatsi zaczynają już i niemieckie 
&oje przywdziewać i więcej polom nabierać. Mówią miesza-' 
ią hebrajskiego i niemieckiego języka , często zepsutą pol- 
Kc^zną, i są wyznania mojżeszowego, którego obrzędy ści- 
ie zachowają, 

f) Karmci (*) {261 dusz), sekta żydów rolnictwem 819 
redniących, która w XVI. wieku w Galicyi osiadła (w Ha- 
ieza i Eukizowie^. Są to ludzie skromni, pracowici i rze- 
wiodą życie obyczajne , i nie zasługigą na ową przy- 

, jaka na Żydów talmiidzistów pada. 



*) Karaici cz^li Karaimy mieli podług podania niegdyś z Tatarami* 
pod imieniem żydów tureckich, do Galicyi Iprzybyć; ze względu 
prostych ich obyczajów i sposobu życia s% zupełnie podobni Ta-' 
tarom, z ich wyznania religijnego zaś są żydami, którzy zakon 
Mojżesza między sobą dotąd w pierwotnej prostocie zachowali f 
dla tego dziećmi prawdziwego pisma się zowią. Talmud z jego 
ćmiesznemi trad^cyami zarzucając, są u żydów talmuMstów w po- 
gardzie, i bywają od nich często nieshisznie czernieni. Jeszcze w 
ly. widctt odrzuciła jedna część Żydów władzę talmudu, która to 
różnica zdań, w YIII. wieku do zupełnego odłączenia 3tę tej se- 
kty przyprowadziła. Sekta starego prawa czyli Kari4mów została 
stoli zawsze małą, i nie wynosi teraz więcej jak Idlka tysięcy 
feimilij, z których największa część w Tauryce (w Azyi) zamie- 
szkuje. Tak jak w zdaniu religijnym, tak też i w sposobie życia 
różnią się od innych Żydów. Ich ubiór i mowa jest tutejszych 
krajowców; postrzygają sobie głowę, i tylko broda odznacza ich. 
Są oni przytem spokojni, ochędóżni i pracowici ludzie, i utr|^- 
inuj% się z rolnictwa i kupiectwa. Ze zwyczajów tego narodu nie- 
wiele posiadamy wiadomości. Karaita wystrzega się swego współ- 
brata widzieć umierającego, albowiem mieni się tym być skalany, 
z czego tylko przez kąpiel rzeczną może być oczyszczony. Nie- 
odzowna potrzeba tego oczys^zenia sprawia, że Karaita swego 
najbliższego w ostatniej potrzebie z płaczem opuszcza, a wyszu- 
kawszy na prędce żyda talmudzisty, za zapłatę mu go na posłu- 
gę przydaje. Po pogrzebaniu zmarłego czyści się ta izba, w któ- 
r^ chory l^żał, do najmniejszej drobnorad tak dalece, że nawet 
ściany zupełnie się obskrobują i na nowo bielą. Także i przy 
zaślubinach swych dzieci różnią sie od żydowskich zwyczi^w 
zupełnie: gdy albowiem u Żydów zaślubiny w bardzo młodym wie- 
ka się odbywają, to przeciwnie u Earaitów tylko w dojrzałym 
wieku, u mężczyzn . około 30. u dziewcząt zaś około 20. roku 
są pozwolono. Wesele a właściwie ślub odprawia Karaita bez 
wszelkiej okazałości i ceremonii, a to w porannejj godzinie, przy 
którym się tylko nąjbliżlsi kreWni i najsędziwsi z gminy zn^aiigą. 
W ich przytomności przyklękają młodzie a nowożeniec niówi te 
riowa: „Boże i Panie I ja N. mam nadzieję, że moja oblubienica 
K. będzie dobrą i poczdwą, a twbjcg łaski godną żoną.'* Na co 
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g) Mołdatoianie (tylko na Bukowinie). JesŁto pokoleń 
Już V n. wieku tain znajdujących si§ rzymskich osad(*),iBe> 
wią językiem wołoskim z wieloma słowiańskiemi słowy ziue 
ózanym , i należą do kościoła wschodniego. Osobliwemi pm* 
jaciołami niepowściągniętej swobody i niestałego życia, tń 
dnia sig po największą} części pasterstwem lub rohiictfes 

h) Węgrzy^ na Bukowinie osiedleni , żyją tam w trzeć 
osadach (3,200 dusz), wyznają po największej części ^i&i 
rzyn^sko -katolicką, są pilni, przedsiębiorczy i trudnią s| 
lelnictwein. 

♦) Cyganie (**) (tylko w małej liczbie na Bukowinie); 
gdzie po największej częśai koczujące życie porzuciwszy, dt^ 
gromad wiejskich wcielone zostały, przy których się po (2^ 
ści rolnictwem, a po części kowalstwem łub kołodziejstweD 
trudnią. 

lApowanie czyli Filipinowiei^'*^'*) (2.020 dusz), sekta te- 
ścioła grecko-wschodniego pod nazwiskiem starowierców, ^ 
rych przodkowie nieuznając cara Piotra I. kościelnjdi re- 
form , z Bosyi wyszli i na Bukpwinie osiedlL Znamionują ą 



na swycłąjfiie a^sędziwszy z gminy aroczyśde odfiowiada: „T>* 
Ideini powiimieteie być oboje, i wiernie 2A do śmierci wytrwić 
a ntmf stanieoie się opieki i łaski. Ką|vyź8zego godni." 

*) Podług Thumemana badań są potomkami dawnyck Traków, któm 
pod nazwą Getów albo paków pod swemi władcami Dromichetes. 
Bdrebistes, Kotisonem i Decebalem wielkiemi czynami się od- 
znaczały. Uległszy zaś ten naród Rzymianom, przpął ich obym- 
je i mowę, która jest mieszaniną rzymskiej (włoskiej) i dadd^j,' 
w której się tez Rzymianami (l^omuni) nazywają. 

^ Cyganie, pokolenie narodu azyatycklego z Kndostanu, kasty ta 
znienawidzonej, Parias zwanej, byli podczas nawiUy Mongolsidj 
pod Tamerlanem z kraju Sint, przez si§ zamieszkałego, wyrugo- 
wani, w którym do dziśdnia naród rozbójniczy Cingarów mies^ 
mający z naszemi Cyganami wielkie podobieństwo. 

Którą drogą C^rganie do Europy weszli, niewiadomo; nąjpod(H 
bniej że przez Egipt, albowiem dawniej zwyczajnie Egipcyasu* 
ich zwano. To jest zaś ^ewna, że na początku XY. wieku do Eu- 
ropy przybyli , i po całej przestrzeni się rozszerzywszy, żyde p^ 
do)me Cmgarom w Hindostanie prowadzą. 

'^**) Upowanie, w Rosyi Starowiercami zwani, sekta grecko -wsciia* 
« ' dniego kościoła, weszli do Bukowiny r. 1783, Adzie ód cesarza Jo- 
zefa IŁ wolne wypełnianie swoich relig^oych obrzędów i uf<^' 
nienie od wojska nozyskali. Ponieważ z osobami innego wyzntait 
się nie łączą, oa obcowania z niemi zupełnie się usuwają, b> 
własnym towarzyst^e ograniczając a przytem wiele uderzającym^ 
i po części dziwacznych zwyczajów zacno wigą, więc też.pooAJ* 
większąj części mi^o są znani. Piiiponi, zamieszkali - na Bulrowioie. 
nie mają duchownych; najstarszy z rodziny ódprawU wszystkie 
obowiązki kapłańskie, chrzest ooldadają aż do dojirzałego wieb; 
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spokojnym , a przecież bardzo czynnem żjcietn , ntrzynny) 
sig z handlu, niektórych rękodzieł i uprawy roli, szcz^Uue 
zaś S4 biegli wkopaniu stawów i osuszaniu moczar. 

Według stanu i zatrudnienia dzielą się Galicyi miesz- 
kańcy na dudiownych (5.944); szlachtę {*) (32.280); urzędni- 
ków i tak cwanych honoracyorów (4.720); mieszczan, rze- 
mieffliiików i artystów (do 150.000) i włościan roli tak zwa- 
nych wieśniaków (1,560.000). Najgłówniejsza część mieszkań- 
ców, t. j. włościanie, jest jeszcze ciemna i nieoświecona, a 
wszelkie zabiegi dla wzbudzenia jakichkolwiek postępów e- 
kazały się dotąd bezskuteczne, albowiem ci ściśle się tej 
zasady trzymają, czynić tak, jak ich ojcowie czynili; a ży- 
'jąc w naturalnej prostocie i mało potrzeb znając, do nauk 
kształcących umysł i do naśladowania mało pociągu czują. 
Przytem wszystkim jednak włościanina galicyjskiego dotąd 
błędnie miano za leniucha i opoja. Tak wielkie bowiem po- 
winności pańszczyźniane, które w innych krajach mało co są 
znane, a które wieśniak dotąd przy swem własnem gospo- 
darstwie odrabiać musiał, zbijają zupełnie to krzywdzące 
wnioskowanie. — Wieśniak galicyjski nie jest nareszcie i tak 



mięsa używają bardzo mało, a w zachowania post5w są bardzo 
ftciśłi. Wszelkie przekleństwa, bicie i rozlew krwi, jako też za- 
irwanie tabaki, palenie tytoniu i pide ostrych trunków, jest po- 
^Uug ich ustaw zabronione. Doszedłszy wieku 60 iub 60 lat, po« 
świtają się zupełnie pobożności, rozwodzą się z żonami i stają 
się sędziami gmin i surowemi przestrzegaczami obyczajów mło- 
dzieży. Każ.da rodzina ma własny swój cmentarz w ogrodzie lub 
w lesie, gdzie ciała zmarłych należycie w papier owinięte i w pniu 
dębowym umyślnie na ten cel wydrążonym złożone, bez wszeUdąj 
okazałości tylko przy śpiewach nabożnych psalmów grzebią. Psa 
jako nieczyste zwierze, nie derpią w swoim pobliża, natomiast 
uważają bociana za ptaka świętego. Ubiór Fiuponów na Buko- 
winie zaraieszkahrch jest tutejszokrajowców , a tylko brod^ 
odznaczają się oa innych mieszkańców, za której noszenie dawniej 
znaczną opłatę pieniężną składać musieli. Bównie jak pracowito- 
ścią tak też statecznym charakterem umysłu różnią się Filiponi 
od innych narodów, dla tego też cesarz Franciszek L przy swo- 
jej pierwszej bytności w Galicyi (1817^, o zachwalonej rzetelno- 
ść 1 domowąj obyczajności tego narodu powziąwsz^ wiadomość, 
97letniego starca imieniem Petrowicza, który tę gminę do Buko- 
winy sprowadził, wieUdm złotym -medalem udarował. 

*) Szlachta galicyjska dzieli się na 4 klasy: magnatów, szladitę za- 
możną, szlachtę średnią i tak zwaną czynszową. Magn&ci są to 
książęta, hrabiowie i baronowie; szlachta zamożna są posiadacze 
dólN- ziemskich; szlachta średnia, posiadacze szczaplych majętno- 
śd lub trzymiyące dzierżawy; szlachta szynszowa naostatek, gazie« 
niegdzie całe wsie zamieszkująca i niczem od chłopa się nie ró- 
żniąca; 
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głapowaty^ jak go podróżujący cudzoziemcy okrzyczeli, 
też tak ubogi i nieszczęśliwy, jak się obcemu na pozór 
daje. Jego powierzchowne ubóstwo pokrywa wewnętrzne b 
gactwo, albowiem ma on podostatkiem wszystkiego, co po 
trzebiye, a nawet wiele, ponieważ on i małym si§ konten 
tuje. Nakoniec że nie jest nieszczęśliwym, dowodzi jego fi 
zyczna konstytucya. Żyje albowiem pocUug swego stanu doi 
brze, a doświadczenie przekonywa, że zawsze daleko sędzi 
wszego wieku dochodzi, jak ludzie innych klas. 

Rolnik w zachodniej części różni się zupełnie od rolni- 
ka wschodniej części Galicyi. Wieśniak polski jest żywego. 
Rusin zaś melancbolicznego temperamentu. Gdy tamten za^ 
wsze wesoły, swawolny i za śmiały, ten przeciwnie posgpnyj 
namyślający i pokorny w swym postępowaniu się okazujeJ 
Polak powszechnie wesoły i niefrasobliwy lubi zmysłowe u- 
ciechy, zważa mniej na trawiące utrapienia, a śpiewa nawelj 
w największych troskach. Ta wesołość umysłu stanowiłab]^ 
wyborny dar natury, gdyby nie była tylko mniej nadużywaną, 
albowiem wyszedłszy z obrębów rozwagi, przeistacza się 
często w rozwięzłość i rozpustę, zrządzające największe nie- 
szczęścia. Nie tak Rusin, który w swem postępowaniu 
powolny, rozmyślny, w obcowaniu zaś usłużny i z przy- 
słowia wielce jest gościnnym. Do najcięższych robót przyzwy- 
czajony, umie takowe sobie przysporzyć i tylko wolny czas 
do rozweselenia swego używa, a przy wrodzonej jego dobro - 
duszności nikomu nie jest szkodliwy. Obom nie brakuje na 
dowcipie, wytrwałości i odwadze, które to cnoty od dawna ich 
w wojsku austiyackim odznaczają , i jednogłośnie świadectwo 
doświadczonych oficerów potwierdza , że żołnierz galicyjski , 
mimo wstrętu od służby wojskowej , jest później jako żoł- 
nierz najdzielniejszyni wojownikiem. Między włościanami ga- 
licyjskiemi dają się jeszcze sześć osobnych miejscowych na- 
rodowości spostrzegać, które tak co do charakteru, jak i co 
do wykształcenia umysłu , od siebie się rozróżniają , te są : 
Rusini, Polacy, Krakowiacy, Górale, Hucuły i Mołdawianie. 

a) Rusini zamieszkują większą połowę kraju wscho- 
dniego. Jestto zahartowany rodzaj ludzi nader silnej i pro- 
porcyonalnej budowy ciała; noszą białą koszulę po wierna 
spodni opasaną rzemieniem lub wełnianym czerwonego albo 
niebieskiego koloru pasem , na której potem suknią wierz- 
chnią , sierak albo opończą zwaną , a w południowo - zacho- 
dniej części płótniankę , w zimie zaś kożuch z skór owczych, 
wdziewają. Kapelusz słomiany z szerokiemi krysami w lede i 
czapka z skór jagnięcych z sukiennym wierzchem w zimie, i 
wysokie boty uzupebiają męzką odzież. Ubiór białogłowski 
sldada się z białej, na ramionach różnobarwną włóczką 
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osdobme wyssywanęj kouoli, podotaież różnobarwnej weł- 
manej gdzieniegdzie galonami obszytej , a w południowo - za* 
cfaodniej części loraju, białąj spódnicy i lekkich butów — ^w Ko- 
łomyjsćm i Stanisławowskim obw. z czerwonego lub żółtego 
safianu). Szyję zdobią prawdziwe lub szklanne korale, a pal- 
ce u rąk mosiężne pierścienie. Kobiety zamężne noszą przy- 
d§te włosy pod nicianym czepcem, po którym się biały ran- 
tinch peremitką zwany, zgrabnie około głowy i twarzy uło- 
iODj. owija; dziewczęta zaś włosy czerwoną włóczką przepla- 
tane i w sposób wieńca na głowie ułożone. 

b) Polacy czyli M ażury mieszkańcezachodnich obwo- 
dów od Krakowa aż po Jaro^aw: ludzie ipniej barczystej i 
zahartowanej, lecz dosyć silnej budowy ciała, noszą podo- 
bnie Rusinom właściwy ubiór, z tą tylko odmianą, że około 
laiast zamieszkały włościanin już to czapkę z wełny tkaną 
lab kapelusz czarny, w Rzeszowskim zaś czapkę wysoką su- 
kienną z barankiem u spodu, gdzieniegdzie też i sukmanę 
pnatową przywdziewa. . 

«) Krakowiak w postępowania swem ze wszystkich naj- 
vi$cej już okrzesany, jest wzrostu mionego ^ dobrej tuszy^ 
(leczystej i krzepkiej budowy ciała. Ubiór tegoż jest jemu 
tjlko właściwy. Koszula pod szyją i u rąk wstążkami spięta, 
^ida po wierzchu spodni najczęściej skórzanych, na którą 
ti; sukmana białego albo granatowego koloru z czerwonemi 
^ustkapii przywdziewa ; buty z dużemi podkó wkami zanuast 
oJKasów sikają aż po kolana, a głowę osłania czarny kape- 
lusz, więcąj zaś czerwona czworograniasta czapka z czarnym 
gankiem na bakier założona. Podobnie i ubiór białogłowski 
H kształtny, i przyczynia się o wiele do nadania większego 
uroku właściwej piękności. Dziewczęta noszą włosy w kosy 
wstążkami przeplatane, kobiety zaś włosy przecięte pod cze- 
pcem i tak jedne jak drugie głowę dużemi chustkami kolo- 
rowemi okrywają. Szyję zdobią korale , a kibić obcisnięty 
gorset z kamlotu lub kitajki , po którym duży biały rantiudi 
^ zarzuca. Fałdzista spódnica z kolorowej materyi aź do 
kostek spadająca i bucik z podkówkami, uzupełniają ten kształ- 
ty ubiór, który niewiasty we wszystkich zachodnich obwo- 
^cb aż po Przemyśla dokąd polski język sięga, z mniejszą 
liib większą odmianą noszą. 

(Q Góral, mieszkaniec zachodnich Karpat, zawsze we- 
sół, ochoczy, niemniej odważny, przebiegły i dowcipny, jest 
^a^^czaj pięknej budowy ciała. Chociaż nader prostego i * 
Jfiemego sposobu życia, wyrasta do rzadkiej wysokości. 
^niba tylko do pasa sięgająca koszula bez kołnierza, mo- 
H^ sprzączką spięta, z węgierska opięte białe lub niebie-* 
slQe gpodnie , krypcie czyli cJiodaki na nogach , mi^, czarny 
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kapelusik na głowie i krótki iHmnatny sierak na barkach loU 
kożuszek, są zwyczajnym odzieniem Górala. Kobiety noszą 
zamiast rantiuchów płachtę płócienną zarzuconą, aż na gło- 
Wę, bogatsze i zamożniejsze płócienne, a nawet sukienne 
futrem podbijane jupki. 

e) Hucuł, mieszkaniec gór Karpackich w Kołomyjskin^ 
i Stanisławowskim obw., temperamentem zupełnie do Górala 
podobny, jednakowoż daleko piękniejszej i silniejszej budow} 
ciała. Ubiera się w krótką, czarną, albo czerwono - brunatną 
gunię czyli sierak, długie szerokie sukienne spodnie, w cho- 
daki i w czarny z dużemi krysami, pawiemi piórami i czer- 
wonemi wstążkami ozdobiony kapelusz , w zimie zaś w dnźą 
kończastą baranią czapkę. Szeroki pas guzikami wykładany,! 
dziobeńka czyli torba z różnobarwnej wełny przez plecy przy- 
Irieszona, i toporek, gatunek małej siekierKi na mocnej la- 
sce utwierdzony (w ręku Hucuła broń bardzo niebezpieczna), 
uzupełniają ten malowniczy kostium. Ubiór białogłowski jest! 
ruskiemu z tym wyjątkiem zupełnie podobny, że niewiast} 
ebodaki, a zamiast spodnie, sztukę wełnianej różnobarwnej 
grubej raateryi kilka razy około bioder owiniętej zwyldy nosić.! 

/)Mołdawianin na Bukowinie , jest rubasznie i silnie; 
zbudowany, i na wszelkie niewygody wytrwały człowiek. Moł-i 
dawianin nosi długą koszulę z szerokiemi otwartemi rękawa- 
mi po wierzchu spodni, opasaną szerokim skórzanym pasemi 
nabitym guzikami , na którą biały albo brunatny sierak , a 
w zimie kożuch przywdziewa. Do okrycia głowy służy czamj 
kapelusz albo wysoka ostrokończasta barania czapka , a nogi 
w chodakach rzemieniem aż do kostek owinięte. Białogłowy 
libierają się w koszule rozmaicie jedwabiem, włóczką albo 
błyskotkami na ramionach i na piersiach zgrabnie wyszywa- 
ne, i w spódnice z grubej różnobarwnej wełnianej materyi. 
Głowę osłaniają kobiety białą chustką, a dziewczęta noszą 
włosy w splotach, w sposób wieńca na głowie kwiatami prze" 
plątane. Za największą ozdobę cenią monety srebrne lub zło-j 
te, które z koralami szklannemi na szyi nosić zwykły. 

Wieśniak wszystkich tych wyszczególnionych narodowo- 
ści, ogólnie mało oświecony, ale wiele dobrych zarodów ma- 
jący, nie wie o żadnym innym jak tym tu opisanym ubio- 
rze, który podług odwiecznego zwyczaju i kroju tylko z kra- 
jowych wyrobów i od niego samego sporządzany bywa, dla 
czego też zmianę tegoż za największą osobliwość policzyć! 
można. ' 

Za powszechne pożywienie służy włościanom galicyjskimi 
zboże, jarzyny i owoce. Kukurudza w wschodnich, owies w 
górzystych,* a żyto w innych częściach kraju, jest gatunek zbo- 
"'a, z którego cUeb sporządzają. Między jarzyną zaś biała ka- 
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pasta, z kt^j icwaśną przyr^dzają, i buraki, z których barszjo^ 
gotują. Obie te potrawy w wielkiej ilości spożywane, są nior 
lawodaie dla zdrowia mieszkańców wiele skutkaj%ce, albor 
wiem w Galicyi szkorbut do najrzadszych chorób może by^ 
policzony. Lecz nietylko na stole wieśniaka, ale i na stole 
obywatelskim są te dwie potrawy zwyczajne, które z przyda- 
tkiem śmietany i mięsiwa od cudzoziemców wielce są zachwa- 
lone. Niemniej i kartofle stanowią ważny przedmiot służący 
do pożywienia mieszkańców, natomiast jest mięso , w które 
kraj obfituje, od prostego ludu mało co używane. Woda i pi- 
ifo, mniej zaś moszcz z owoców, którego urządzenie w kraju 
mało co jest rozpowszechnione , służy wieśniakom za napój, 
podobnie też i wódka, w której powszechnie wszystkie słowian- 
ie plemiona .lubują. 

We względzie mieszkania daje się także z powodu tej 
narodowości i wykształcenia umysłu mieszkańców różność spo- 
strzegać. A ponieważ to wykształcenie jeszcze w ogóle na ni- 
skiej stopie stoi, a zatem i mieszkania są mniej wy- 
godne. Najczęściej są one z nieobciesanych dylów lub z pręcia 
po obu stronach gliną wysmarowane, bez komina i słomą po- 
kryte; w okolicach górzystych zaś, gdzie drzewa budowlanego 
jest dostatek, z materyału grubego i deskami pobite. W po- 
Mku małemi oknami oświeconej izby znajduje się daleko 
^stający piec, który do gotowania pokarmu i pieczenia chleba, 
jŁo też i do spoczynku dzieci lub czeladzi służy, gdy gospo- 
te z żoną tylko jedno łóżko pokryte słomą i grubą płachtą, 
tóeli. Duża pstro malowana skrzynia do przechowania odzior 
ży, kilka podobnie pstro malowanych obrazów na ścianie, i 
pułka z prostym naczyniem kuchennym, a wokoło ścian do 
ziemi przymocowana ławka, uzupełniają sprzęt domu mieszkal- 
nego, w którym się czasem i bydło razem mieścić musi. W bli- 
skości tego znajdują się stajnie, szopy i stodoły z równie lir 
cliego matery^, któi^ch położenie często.m*eszczęścia zrządzą, 
że przy wydarzających się pożarach i cały zasób bydła i zbo- 
ża w perzynę idzie. W tym samym stosunku są podobnież i 
zwyczaje ludu, galicyjskiego. W dnie świąteczne z rana idzie 
wszystko do kościoła na nabożeństwo, na wieczór zaś do kar- 
czmy, gdzie młodzież przy prostej muzyce skrzypek tańcem i 
śpiewem, starsi zaś pogadanką i kieliszkiem się bawią. Tańce 
kołomyjka Businów, krakowiak i sztajer Polaków, są zupełnie 
P^ste, lecz tym wtórujące śpiewy nie bez poetycznej warto- 
ści. Śpiew osobliwie stanowi najważniejszą cechę tego proste- 
p IttdU) który przy biesiadach, weselach, chrzcinach, obżyn- 
**ch, a nawet i przy pogrzebach tak dowcipem jakoteż i me- 
*%ą, się wyszczególnia. W dnie powszednie po ukończeniu 
dzienną) pracy zgroitiadzają się zwyczajnie dziewczęta wieczo- 
rami na prządki (wobw. Stanisławowdim, Kołomyjskim^ Czer 
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niowieckim i Gzortkowskim do odbierania knkuradzy i sldada- 
nia Uści tytuniowych) w kolejno do tego obranym domu, gdzie 
podobnież śpiewkami i powiastkami, na których ludowi nie 
zbywa, zabawiają się, a do których krotochwil później i mło* 
dzież męzka przyłącza się. 

Religia* 

We względzie religijnym żyją mieszkańcy Galicyi w ró 
żnych wyznaniach zgodnie i spokojnie w jednym towarzystwie 
Panująca religia chrześciańska dzieli się na wyznawców rzym 
sko-katolickiego obrządku z ludnością 2,285.537 dusz, i gre 
cko-katolickiego obrządku z ludnością 2,315.820 dusz. Ducho 
wieństwo rzymsko-katolickie ma jednego arcybiskupa i trzeci 
faiskuców, przewodniczących czterem konsystotzom, narządza 
jącemi dyecezyą Lwowską, zawierającą 15 dziekanij, 219 pa 
rochij i 31 klasztorów; Przemyska, zawierająca 23 dziekanij 
263 parochij i 24 klasztorów; •— Tarnowska, zawierająca 1( 
dziekanij, 320 parochij i 9 klasztorów; Krakowska zawierają- 
ca 10 dziekanij, 145 parafij, i 18 klasztorów. Duchowieństwc 
grecko-katolickie ma jednego arcybiskupa i jednego biskupa, 

Sirzewodzącym dwom konsystorzom i zarządzającym dwoma 
yecezyami: Lwowska, zawierająca 73 dziekanij, 1880 paro- 
chij i 8 klasztorów; Przemyska, licząca 39 dziekanij, 1300 
parochij i 7 klasztorów. Grecko-wschodni obrządek, panują- 
cy na Bukowinie z ludnością 307.600 dusz, ma biskupa 
w Czemiowicach ; 25j6 probostw i lokaliów, i 3 klasztory. 
Także ormiańsko-katolicki obrządek dzieli się równie na rzym- 
sko-katolicki i wschodni. Pierwszy z ludnością 4.674 dusz 
ma arcybiskupa we Lwowie , wschodni zaś z ludnością 1278 
dusz (tylko w Suczawie na Bukowinie) ma swój własny ko-| 
ściół i duchownych przez się utrzymywanych. Ogólna liczba 
księży wynosi razem blisko 6000, klasztorów zaś 102, w któ- 
rych do 700 mnichów i 200 mniszek się znajduje. Członko- 
wie augsburskiego wyznania mają superintendenta we Lwowie, 
który także kościelnemi sprawami wyznania helweddego, (ra-| 
zem 33.800 dusz ludności), i 25 pastoratami zawiaduje *). \ 



(* Da tego można też i odrębne wyznanie niemieckich Menomtów 
pfńicźjtf któiych w Galicyi do 370 dus2 się znajduje. Ta sekto 
od swego założyciela Menona, Menonitami nazwana, weszła za 
panowania ces. Józefa II do kraju, I uzyskała od niego wolność 
wypełniania swoich religpljnych obrządków. Odprawują służbę bo* 
ią bez duchownych, ich miejsce zastępują najstarsi a gminy, któ* 
rzy z pismem ń. lepiej nieco obznii^omieni, wyjątki zni^ ludowi 
czytają. Menonici nie składają przjfsięgi, chrzczą dzieci swoje 
w dojrzalszjrm wieku, i ze wz^ędu menadwerężenia ich relig^oe- 
go mniemania, uwoliueni są od ^^Itynnisowaj wi|jskovoleL 
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Łipowanie w liczbie 2.020 dusz, niejako do grecko-dysunic- 
kiego kościoła należący, nie mają żadnej głowy kościelnej. 

Żydzi w liczbie 339.600, jedni niechrześcianie w Galicyi, 
stoją w każdym obwodzie pod zarządem rabina obwodowego 
imnemi uczonemi gminy. — 

Dla kształcenia chrześciańskiego duchowieństwa ustano- 
wione są seminaria: rzymsko-katolickie we Lwowie, Przemy- 
słu, Tarnowie i Krakowie, grecko-katolickie we Lwowie i 
Przemyślu, a grecko-wschodnie w Czemiowcach. 

Zakłady naukowe. 

Dla pomnożenia nauk posiada Galicya dwie wszechnice 
(akademie) ze znacznemi księgozbiorami, gabinetami anato- 
Biicznemi, historyi naturalnej i astronomicznemi , we Lwowie 
r. 1784 pnsez cesarza Józefa IL, i w Krakowie r. 1343 przez 
lazimierza W. założone, zawierające wydział prawa, wydział 
flozoficzny, teologiczny i medyczny. Cztery katedry filozo- 
ficzne : w Przemyślu, Tarnowie, Krakowie i Czemiowcach, 
połączone z katedrami teologicznemi , szkoły techniczne we 
Lwowie i Krakowie, 14gimnazyów, szkół głównych czyli nor- 
Inych i wiele szkółek dla płci żeńskiej, jako też szkół dla 
trywialnych i parafialnych (do 3000), rokują najpiękniej- 
^ nadzieje dla oświaty , mianowicie włościan. Bównie też 
wszystkie klasztory panieńskie utrzymują szkoły dla płci żeń- 
skiej, a to pp. Benedyktynki, Sakramentki, Norbertanki , Kla- 
lyski, Bazylianki dla wyższych stanów. Miłosierne Panny zaś 
^ osieroconych dziewcząt, które w religii, czytaniu, pisaniu 
i rocznych robotach nauczane, przytem łagodnie i obyczajnie 
wychowane bywają. Cesarz Józef n. podczas swej bytności 
n Lwowie (1783), przekonawszy się o zasługach tego dobro- 
czynnego instytutu we względzie wychowania i edukacyi o- 
sieroconycb dziewcząt, nietylko potwierdził ten zakon, ale 
zabezpieczył mu wiecznemi czasy znaczne fundusze; a miano- 
wicie klasztorowi we Lwowie rocznie 4000 złr., a klasztorom 
V Maryampolu , Bozdole i w Załoscach po 500 fr. w. w. 
^6cz tego istnieją w kraju: zakład narodowy imienia Osso- 
lińskich z znacznym księgozbiorem, (z 60.000 tomów druko- 
wanych i 350 manuskryptów złożony), z nader ważnym gabi* 
netem monet i medalów (do 15000), tudzież muzeum obra- 
zów i rycin historycznych (razem z połączonym zbiorem Ale- 
i^ndra Batowskiego (do 10.000) i drukarnią, które Maksy- 
^an Ossoliński z oznaczonym funduszem na utrzymanie jego 
i^yińt krajowi. Przy tern zakładzie znajduje się także 
zbrojownia, składająca się z broni historycznej, nabytej 
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od radcy gub. Sachera a pomno2oB% pryiyatsym zbiorem k& 
Lubomirskiego z Przeworska. 

Zakłady zdrowia I publicznej dcbrocsynnoścL 

Zakładami zdrowia zawiaduje ogólnie w kraju piotosie 
dyk z tytułem radcy gubernialnego, po miastach obwodo^^d 
zaś fizycy obwodowi z dodaniem kilku lekarzy, pod któm 
dozorem też i wszystkie apteki zostają: Także i w dobita 
skarbowych tak zwanych kameralnych są lekacze rządowi 
akuszerki ustanowione, którzy w publicznych instytutach nate 
żyta naukę pobierali. 

Z zakładów dobroczynności posiada kraj: Towarzystw) 
dobroczynności, utworzone w r. 1816. we Lwowie przez gro 
no dam szlachetnych w celu zbierania składek na rzecz ubo- 
gich i publicznych szpitalów; galicyjsko*powszechny instytut 
zaopatrzenia pensyą wdów i sierot we Lwowie; instytut g^ 
choniemych we Lwowie; instytut zaopatrzenia ubogich n 
Lwowie, w Krakowie, w Przemyślu i w Czemiowcach, i za? 
kład dobroczynności dla uczączej si§ ubogiej młodzieży v 
Krakowie. Dla cierpiącej ludzkości istnieją równie publiczoe 
szpitale we Lwowie i w znaczniejszych miastach królestwa, 
jako też i po klasztorach Sióstr miłosierdzia i Braci miłosier* 
dzia w Zebrzydowicach. 

Rząd ikrajowy. 

C. k. namiestnictwo, złożone z prezydenta i kilknnasli 
radców pod przewodnictwem namiestnika , jest właścira 
centralnym rządem, który wszystkiemi politycznemi sprawaim 
królestwa zawiaduje, a któremu w tym celu 74 ustanowionydi 
Urzędów powiatowych podlegają. Do załatwienia spraw cy 
wilno-sądowych, ustanowione są sądy obwodowe we Lwowie 
Krakowie, Tarnowie, Stanisławowie, Tarnopolu, Przemyiln 
i Złoczowie, jako też sądy powiatowe w wielu miastadi, nad 
któremi wyższe sądy krajowe we Lwowie i Krakowie jato 
druga instancya .są przełożone. Dochodami skarbowemi za 
wiaduje główna dyrekcya finansowa we Lwowie, której obv> 
dowe dyrekcye skarbowe spoinie z odzielnemi kancelaryami ra- 
chunkowości i straż dochodowa liczącą do 4200 ludzi podlega. Ba* 
kowina jako księztwo ma osobne władze krajowe. Sprawans 
wojskowemi kieruje jeneralna komenda pod przewodnictwes 
jenerała dowodzącego we Lwowie. We względzie wojskowy: 
podzielone są na obwody królest^va na konskrypcyjne^ sekcyt 
z których 13 pułków liniowych: Nr. 9, 10, 12, 15, 20, 24, > 
40, 42, 56, 57, 58, i 63; batalion strzelców: Nr. 12; 4 puŁ 
ułanów Nr. 1, 3, 3 i 4; 2 pułki dragonów: Nr 1 i 3; i korpj: 
zaprzęgów sig kompletują. 
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TOPOGRAFIA KRÓLESTWA GAUCYi. 



I. 

mi Krakowski, z Rzeczypospolitej traktatem wiedeń- 
aiia w r. 1815 utworzonej, a w r. 1846 przez mocarstwa o- 
fiifauicze zniesionej i do Galicyi jako obwód przyłączony 
rtęBuje około 207^0 niil geogr. i graniczy kn stronie pół- 
teej do Polski, ku wschodowi do bocheńskiego, ku połu- 
iowi do wadowickiego obw., a od zachodu do Szlązkapru- 
iiego. Na powierzchni jego znajduje się 1 miasto, 3 miaste- 
kk i 244 wsi, w których mieszka 146.000 mieszkańców, po 
itjwigkszej części rolnictwem , kupiectwem i flisactwem się 
tóni^cych. Kraj mało co wzgórzysty, jest bardzo urodzaj- 
ni obfituje w kamienie, marmur, kamienne węgle, cynk i 
ran. (Obwód ten wedle nowej organi/acyi kraju dzieli sig na 
owiaty: krakowski, krzeszowicki i chrzanowski). 

Miasta. 

K r a k ó w, w nader przyjemnej okolicy nad Wisłą, pod 50^3' 
t^szerok. połiid., a 17*^35' 45'' długości wschód., liczy 1.800t 
omów i do 40.000 mieszkańców (między tymi 10.000 żydów). 
iraków od Kazimierza dawniej oddzielnego miasta (t^)^^ 
Ti^cznie od żydów zamieszkanego) tylko zamulonym starym 
ifyskiemWisły oddzielony, zajmuje z swojemi obszememi przed- 
lieściaou: Stradomiem, Rybakami, Kleparzem, Piaskami, 
n^lopolem, Wesołą, Zwierzyńcem i Smoleńskiem znaczną roz- 
złość, która mu cechę ludneąo miasta nadaje. Wła- 
^we miasto było dawniej podwójnymi obi^onaemi nmrami 

3 
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obwiedzione, z których teraz tylko małe szczątki się widij 
dają. Podług podania kronikarzy, miał Krakus czyli Ei« 
książę Chrobacyi białej, około r. 700 po nar. Chr., to mi 
na tym miejscu założyć, na którym starożytne Corodum 
istniało. Na potwierdzenie tego podania , znajdują się w | 
bliżu dwie ogromne mogiły, Krakusa koło Podgórza, a Wi 
dy jego córki, koło włości Mogiły, które na ich zwłokach 
sypane być mają. — Od r. 1846 pod panowanie austryd 
przyszedłszy, znajduje się tam oprócz czynnej komisn n 
dowej we względzie urządzenia tego obwodu, i a^ 
zmieniających się władz dla zachodniej części tl 
licyi, nowo utworzony urząd obwodowy , administracja oki 
dowa dochodów skarbowych, wojskowa kiunenda bryga^^ 
główny urząd pocztowy. Jest tam także akademia (r. ISl 
fund.) zaopatrzona w piękny księgozbiór i gabinety: natanig 
fizyczny i anatomiczny, obserwatoryum, ogród botaniczny, 4 
gimnazya, szkoła techniczna, malarstwa i lalka szkółek tn^ 
nych. Katedrę biskupią (r. 970 fundowaną) od roka \i 
nieobsadzoną , zawiaduje administrator biskupstwa. 

Miasto pełne kamienic murowanych i świątyń pańskichiiiai 
górze Wawel zwanej, ogromny zamek dawniej rezydencra kr 
lów polskich z pysznym kościołem (lUŚ fund.), który ^ 
rem i basztami opasany, zdała już widok znakomitego gro 
przedstawia. Nadzwyczajnie w pamiątki historyczne bogatyl 
ściół, przed którego wchodem wiszą do kilkunastu stóp dh 
kości przedpotowego zwierza, posiada widzenia godny sb 
biec, wielie relikwij śś. pańskich, (między temi św. Stanisława] 
skupa krak. r. 1076 od Bolesława II. zamordowanego) i Ą 
monarciiów polskich i sławnych mężów , którzy się dzieW 
cnotą, naukami i walecznością odznaczyli. Około r. 1226 ^ 
tyckim smaku zbudowany kościół P. Maryi w rynku, z ^' 
280 stóp wysoką, potem kościół św. PiotranaStradoraiui 
Anny z grobowcem św. Jana Kantego z pomnikiem KopernJ 
zajmują pierwsze miejsce między świątyniami tego miasta, ^f 
rożytny kościółek św. Wojciecha w rynku, ma stać na t] 
miejscu, na którem przed 900 laty ten mąż święty ewanit 
opowiadał. 

Miasto szerokiemi i należycie brukowanemi ulicami v \ 
źdym kierunku przerżnięte, jest w około przyjemną promed 
cienistych drzew obwiedzione, z pośród których tu i ówdzie w 
kne pałacyki, altany i szczątki dawnych obwarowań wi(d 
się dają. Osobliwie brama Moryańska, r. 1498 zbudowana, d 
dawnemi czasy zaś gustownie odnowiona, z swemi wieźyc/i 
mi z pośród zarośli przedstawia nader zachwycający Viii 
W pośród rynku, zajmującego 11.400 n sążni objętości, j 
starożytna wieża ratuszowa i ogniotrwałe sukiennice (gni^ 
mający 100 sąż. długości, na skład towarów r. 1358 zbudował 
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ówni^dyś zludnośdą 80.000, liczył 71 kościołów (zktórych: 
tylko 40 pozostało), między temi 26 klasztorów, takowe s%: 
L Pijarów, Paulinów, Franciszkanów, Dominikanów, Misyona- 
»w, Augustyanów, Bernardynów, Sti^óżów grobu ś.. Kanoników, 
tói miłosiernych, dwa XX. Reformatów, dwa Karmelitów, i ty- 
Kapucynów; potem pp. Kanoniczek, Franciszkanek, Augu- 
auek, Dominikanek, Norbertanek, Bernardynek, Karmelitek, 
jiien reguły ofiarowania P. Maryi św. Anunciaty i Panien mi- 
łych. — Kraków jako punkt środkowy między Gali- 
Polską, Węgrami i Prusami położony, prowadzi znako- 
handel zbożem, drzewem, sol%, winem, płótnem i t p. 
Polski, Gdańska i do Niemiec ,* ma dwa główne jarmarki 
maja i 16. września) każdy po 14 dni trwający. Wisła 
już spławna, i nowo urządzona kolej żelazna przyczynia 
wielce do wzrostu i dobrego bytu tego różną, kolej przę- 
dącego miasta. Kraków niegdyś rezydencya królów pol- 
ki siedziba możnych panów, był ciągle przez kilka wie- 
^ najpierwszem miastem Polski, a upadek jego sprowa- 
ic został dopiero przeniesieniem rezydency i królów do War- 
■^ (r. 1587), z którego się już więcej , nawet w przecią- 
letniego swego istnienia jako Rzeczpospolita i niepo- 
e wolne miasto, nie podniósł. To starożytne miasto zaj- 
w historyi krajowej wiele pamiętnych zdarzeń. Tak było 
[w latach 993, 1039 i 1202 od Czechów; r. 1081 od Wę- 
tl236 od Konrada ks. mazowieckiego; 1241, 126011281 
katarów, 1655 i 1657 od Szwedów; 1657 od Siedmiogro- 
n; 1702 powtórnie od Szwedów; 1768 do 1772 na prze- 
J to od konfederatów to od wojsk moskiewskich , a w r. 
* od Prusaków opanowane i przytem zawsze mniej lub 
cej spustoszone; w latach 1125, 1241, 1260, 1306, 1439, 
o, 1473, 1494, 1504, 1525, 1652, 17551 1850 dotknęły go 
zczące pożary; 1360, 1651, 1677 i 1707 zaś morowe zara- 
a w r. 1475 naostatek okropna powódź. Wr. 1290 odbyła 
w pobliżu tego miasta mordercza bitwa Polaków z Szlą- 
^i; a r. 1363 odprawił się tam pamiętny zjazd wielu 
wiarchów europejskich, na którym też Karol IV. cesarz nie- 
'"m synowicę Kazimierza W. poślubił. — Kraków będąc 
|sze siedliskiem uczonych ludzi, którzy tak na dworze królów 
'ach, jak i w akademii przebywali, wydał wiele znako- 
eh mężów, naukami i wielkiemi dziełami się odznaczają- 
' ^ Herb miasta jest orzeł biały z złotą linią w złotej 
ifonie na czerwonym polu. 

BliskoKrakowa wznosi się wzgórze Sikomik nazwane,naktó- 

^0 wierzchołku około kościoła św. Bronisławy, naród wzorem 

mh przodków szanujący pamiątkę wielkich mężów, mogiłę 

-ystopwys. mającą, naczelnikowi Kościuszce usypał. Najpier- 

l^ada ona w oko podróżigącemu i ogromem swym zadziwia, a 
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wyszedłszy na jej szczyt przedstawia się ztamtąd najokazali 
krajabraz po nad Kraków i jego okolice aż do Karpat. 

Miasteczka. 

«> C h r z a n ó w , m. p. niegdyś majętność książęcia Ciesz; 
skiego, ma kopalnie galmanu; h) Nowagóra; c^Tr: 
binia. 

Między wtoi^cianii są najznakomitsze: 

Alwernia, z klasztorem XX. Bernardynów wśród 
su położonym. — Balice, z starożytnym zamczyskiem fai 
lii Firlejów, pamiętny krótkim przebywaniem Henryka Wa 
zego (1575). — Bielany, z klasztorem XX. Kameduł 
(r. 1610 fund.) do okoła murem na skalistej górze opasa 
Kościół spłonął ogniem r. 1814. — Bobrek, ma piękny; 
łac i obszerny ogród zamkowy. — Chełmek nad Przeni 
i Cło z komorą celną. — Czarnocin, ma ogromny kopi 
o którym podanie twierdzi, że na pamiątkę Arianów bjł u; 
pany. — C z a r n a , z klasztorem XX.Karmelitów na szczycie gi 
Wśród ponurej pustyni. W pobliżu znajdują się kopalnie mi 
muru. — Dębnik, z kopalniami marmuru, alabastru i p< 
fyru. — Górka trzebińska, ma kopalnie galmanu. 
Jaworzno, ma najznakomitsze kopalnie rudy żelaznej , v 
gli kamiennych, warzelnią ałunu i hutę cynkową. — Jel* 
i Koćmierzów, z komorą celną. — Krowodrza, tuż ki 
Krakowa, zamieszkała od pracowitych ogrodników, ma oj 
bliwsze i piękne ogrody warzywne.— Krzeszowice, w i 
der pięknym położeniu, ma pyszny pałac z kosztownym zb 
rem portretów sławnych wojowników, w gotyckim smaku i 
wo zbudowany kościół, fabrykę papieru i źródła wód mii; 
ralnych (żelaznej i siarczystej), przy których l^ąpielnie na 
życie są urządzone. — Lipowiec, nad Wisłą, z ruiną, si 
rożytnego zamku na stromej górze, który w XVI. stulei 
był używany nawiezienie polityczne. — Łobzów, tuż p 
&akowem z ruinami pałacu królewskiego , niegdyś ulubione| 
siedliska Kazimierza W., z pięknym ogrodem i mogiłą Estd 
ki, ulubienicy tego króla. W r. 1787 czyniono w pośrodku j 
mogiły poszukiwania za starożytnościami, które ale wypad 
bezkorzystnie. — Mników, nad Prądnikiem, majętność X 
Kamedułów z pięknym krajobrazem na ruiny zamku Ojco^ 
w Polsce. — Mogiła, z klasztorem Cystersów, na p 
czątku XIII. w. fundowany i okazałym kopcem Wandy, cór 
Duniema^o założyciela Krakowa, Krakusa, któna podh 
podania w Wiśle śmierć miała znaleźć. Tam odbyła Bi§ ta 
2e r. 1586 pamięna bitwa wojsk poiskiefa pod Zamojskii 
a niemieckich pod arcyksięciem austsTa^ktin , Masymilianei 
«d jednej częfici ttat^odu królem polskim obnmego; po któij 
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|dłO(Iz%c pod Byczyną na Szlązku w niewolę był wzięty. — 
liegoszowice, z pięknym pałacem i takim ogrodem. — 
li e kary, ma piękne zabudowania gospodarcze, znakomity 
bwar i piwnice w skale wykute. R. 1697 był w tej włości 
Bwo obrany król polski AugaSu IL przed wjazdem do Kra- 
bwa witany, gdzie też i Pacta Gonyenta zaprzysiągł. — 
fis ary, z fabryką naczynia fajansowego. — Poręba, zpię- 
hym ogrodem założonym w guście angielskim. — Prądnik, 
ipigknym pałacem. Mieszkańcy Prądnika są zawołani ple- 
jarze, którzy miasto Kraków najsmaczniejszym w Europie 
lilebem zaopatngą; pamiętne jest także śmiercią Zygmunta 
lagusta taniże w r. 1574 zaszłą. •— Rudawa, z kopalnią 
IftrmunL — Smierdzonca, z kształtnym pałacykiem i 
feknym ogrodem. — Węgrzce, z komorą celną. — Wola 
lus t o w 8 k a, włość, mająca tą nazwę od Justa Lud w. Decyu- 

f, uczonego sekretarza obu Zygmuntów królów, z pięknym 
włoskim smaku zbudowanym pałacem i takim ogrodem. 
kczynek, z ruiną zamku obronnego na szczycie góry, nie- 
l^ś gniazdo zasłużonej w Polsce rodziny Tęczyńskich. Za- 
^k ogromnej objętości po wytrwaniu wielu zaburzeń, został 
fcpiero r. 1655 przez Szwedów spustoszony. — Ujazdów, 
ii&i pokazują nadzwyczajnie stare drzewo, gatunku Wiązu, 
i^re podłdg podania jeszcze r. 1273 odśw. Stanisława miało 
^ zasadzona. 

II. 

I Obwód Wadowicki, obejmujący 65 □ mil gcog. z 272.870 
lieszkaócami, graniczy na północ z krakowskim, na wschód 
itecheńskim i sądeckim obwodem; na południe z Węgrami, 
^na zachód z ąustryackim i pruskim Szlązkiem. Mieszkańcy 
cgo w południowej i zachodniej części wysokiemi Karpatami 
irzerzniętego obwodu, trudnią się po największej części cho- 
dem bydła, wyrabianiem płótna, drelichu i sukna , mniej zaś 
^Inictwem dla nieurpdzajności gruntu. Rozszerzone tkactwo 
trakt główny, wiodący z Galicyi do Morawy, Czech i Niemiec, 
inelce się przyczyniał do zamożności tego nader malowniczego 
)bwo^u, który obejmując niegdyś Oświęcimskie i Zatorskie 
kijztwa, teraz zawiera 11 miast, 2 miasteczek i 340 włości. 
Pbwódteu, wedle nowej organizacyi kraju, dzieli się na po- 
Jiaty: Wadowski, Kętski, Oświęcimski, B^ski, Joraąnowski, 
Myślenicki i Żywiecki. 

Miasta. 

W adp wd c#^in^ ii94Sksi% Uw (^kołoi^ dmiów 13^ 
nueazfc^^ów. Ili^^<^e wMb w^hWY^ ^W(M mrisa^w 
Borąd^)9 i djwaą. m^nąm fmm)BmU imi^oy^fii \mm 
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i szpitalu, któreby tak dla ogromu jak i pięknej budo^ 
żyć mogły za ozdob§ każdego wielkiego miasta. Niegdyś 
znaczną mieściną księztwa Oświęcimskiego, podniosło się 
piero za przeniesieniem urzędu obwodowego z Myślenic (i$ 
do teraźniejszej zamożności. Wadowice mają tę zaletę, źe 
pierwsze wGalicyi stowarzyszenie wstrzemięźliwości byłozawia 
ne, co najwięcej temu można przypisać, że tam żydom mieszk 
dawnemi przywilejami było wzbronione. — Andrychów/i 
wniej Jędrzechów), z 2.000 mieszkańcami, którzy się pra 
wyłącznie drelicharstwem i sukiennictwem trudnią. Piel 
pałac zdobi to schludne i nader wesołe miejsce , w które 
obrębie dawnemi przywilejami zamieszkanie żydom także h 
zabronione. — Biała, naprzeciw szlązkiego miasta I 
od którego tylko rzeką Białą jest przedzielone ; z 4.500 m 
szkańcami. Fabryki sukna tam się znajdujące są najznaczsi 
sze w kraju. Obok Brodów było to miasto, niegdyś dok? 
święcimskiego należące, najważniejszym punktem galicyjsLi 
handlu przewozowego. — Jordanów, w głębi Karpat 
potokiem Naprawą z 1.100 mieszk. — Ken ty, m. p.nadSola. 
położenia swego w kącie między górami tak nazwane 
4.500 mieszkańców, znaczne fabryki sukna, płótna, skór i sta 
rożytny klasztor XX. Reformatów. To miasto (r. 1277 tś 
żonę) jestprzytem miejscem urodzenia św. Jana Kantego,!tf 
gdyś sławnego teologa i profesora akademii krakowskiej « 
rod. 1412 t 1473.) — Lanckrona, z 1.600 dusz ludnos( 
Miasto niegdyś od niemieckich wychodźców z Łandsbi 
w Bawaryi założone, było już w XII. wieku miejscem obr^i 
nem. Na szczycie góry stał przez Kazimierza W. zamek ś 
dowany, z którego teraz tylko ruiny sterczą; pamiętny w dziejąc 
kraju zdobyciem przez Szwedów (r. 1655),a(r. 1768)przezskffl 
federorowanych Polaków pod sławnym partyzantem ^p 
skim hrabią Beniowskim , naostatek zajęciem przez wo. 
austryackie (r. 1772^. — Myślenice, m. p. nad Rabą, da;? 
miasto obwodowe, liczy do 2600 dusz ludności; pamiętne 
zdem Zygmunta cesarza niem. z Wład. Jagiełłą r. 1424.; 
Oświęcim, m.p. nad Sołą, niegdyś stolica udzielnego ksi} 
twa, z 2.700 mieszkańcami. Miasto r. 1000 założone, p 
szło r. 1179 darowizną Kazimierza I. na książąt szlązkicb, 
których panowaniem r. 1241 od Tatarów z Krakowa ku ^j 
grom ciągnących, poniosło okropne spustoszenie. R 1291 4 
rzędu miast handlowych podniesione, było r. 1452 oiM 
ków zdobyte, a później r 1457 przez kupno z Polską r0 
połączone. Tylko jedna pozoatału baszta na wysokim brzes 
Soły znamionuje ślady niegdyś tam istniejącego obwnne? 
zamku, w którym w połowie XV. wieku groźne bandy rabusiii 
przesiadywały. Oświęcim jest rodzinnem mi^scem Pawła P» 
€zew^kłego, sławnego ucz^ego i podróftnika w XVI. wiel 
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tor, nad rzeką Skawą z 1.300 miesskańcami, r. 1290 za- 
boe, zostało później stołecznem miastem udzielnego księz- 
Zatorski^o, które r. 1438 od Polaków zdobyte, r. 1494 
Idokorony polskiej przez kupno przyłączone zostało. Oprócz 
rego gotyckiego kościoła i dotąd zamieszkałego zamku 
!)i§kDym ogrodem na wzniosłem wzgórzu, niegdyś rezyden- 
książąt szlązko-zatorskich, nie ma miasto nic więcej wi- 
godnego. Tam urodził si% Paweł z Zatora, znakomity 
rca XVII. stuleciu. — Skawina z 1000 mieszkańcami, 
lyś był Łam obwarowany zamek, w którym król Eazi- 
W. często lubiał przebywać. — Żywiec (Sajbusz) m. 
Md Sołą, dawniej do ks. Zatorskiego należące z 3.500 mie- 
lcami, które sig tylko tkaniem płótna i sukiennictwem 
\% Tam są taJ^że hamernie żelaza i starożytny zamek 
figknym ogrodem. W pobliżu na wzgórzu istniał dawmej 
)imy zamek Grójec zwany, siedlisko strasznej bandy rabu- 
fw, który r. 1477 od PoMów został zdobyty i zburzony, 
^łośei t^o samego nazwiska znąjdiąją się ślady żył zło- 
Żywiec niegdyś od Kazimierza rv. Mik. Komorowskie- 
w nagrodę zabranych mu przez Węgrów dóbr dany, po- 
' r. 1656 od Szwedów wielkie szkody. Nazwę tego miasta 
rodzą z tego, że niegdyś mieszkańcy okoliczni swą trzodę 
rogatą do pobliskiego lasu dębowego na żołędź spędzali, 
od żywności tych zwierząt miejsce Żywcem nazwano, 
inieckie nazwisko Sajbusch ma być właściwie Sau-buscb 
igźe samej przyczyny przy właszczone. 

Miasteczka. 

Kalwarya; na bliskiej górze wznosi się wspaniały 
isztor XX. Biemardynów zpięknym kościołem, r. 1603 od 
^ ulii Zebrzydowskich założony. Góra kalwaryjska na spo* 
[b Jerozolimskiej wymierzona, jest w Galicy i najpierwszym 
(iejscem nabożnych pielgrzymek, i liczy corocznie da 300.000 
ficlgrzymów. — Maków, z hamerniami żelaza. W pobliżu 
^osi się oddzielna góra pasma gór karpackich „Babią górą^' 
^wana, z której szczytn (do 5.000 stóp wysokości) przed- 
^wia się zachwycający widok aż do Sandomierza. 

Między włościami są, znaczniejsze : 

Brzeźnica, z pięknym pi^acem na tam miejssu, na 
wtórem niegdyś istniał zamek królewski. — Czaniec, ma 
^^y pałacyk. Mieszkańcy trudnią się wyłącznie tkaniem 
itfclichu, — Graboszyce, ma starożytny teraz zrestauro- 
wany zamek, pod którym znajdują się obszerne lochy. — I n- 
^H, zamieszkały od samych w sztuce swojej biegłych dre- 
^charzy. — Kosowa, z obszernym dworem na pochyłym 
^órztt, z którego ujmigący widok aż do Krakowa się przed 
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stawia. — Kozy, niedaleko l^aly, ma piękny dwór iwie 
warstatów drelicharskich. W poblizkim lesie znajduje s 
długa pieczara, uważana za wejście do podziemnych lodl 
dawnego grodu Wołek. — Malec, pod Kętami, tam istni 
w połowie XV. wieku gród obronny, siedlisko strasznej ban 
zb^ców, zk%d w połączeniu z temi w obwarowanych zamka 
na Wołku i Bukowcu osiadłych, okolice srodze pustoszyli 
które dopiero 1452 r. od wojsk polskich zostały zdtóyte 
Mogilany, na wzniosłem wzgórzu, zkąd zachwycający wii 
do Krakowa się roztacza; ma piękny dwór i urząd pocztoij 
Mucharz z starodawnyna kościołem z VIII. wi^u. Ten mi 
być założony od św. Wojciecha w jego apostolskiej wcdiwn 
z Czech do Polski, w dowód czego też jego ornat 
dziś jeszcze pokazują. — Osiek, ma piękny dwór i plató 
cyę drzew morwowych. — Radziszów, z pięknym pał 
i porządnemi budynkami gospodarczemi. R 1826 spast^sii 
tę włość wielki pożar. — Skotniki; w tej okolicy gips 
dobywają. Mieszkańcy trudnią się wyłącznie garbarstwein.- 
S o 1, koło Żywca, ma źródło słone, zkąd zapewne i miaDO ti 
włości. — Spytkowice ad Jordanów (na węgierskiej gra 
nicy) z pięknym dworem. — Spytkowice ad Zatoriaat 
Wisłą), ma obszerny dotąd jeszcze zamieszkały starożytnym 
mek. Jużr. 12S3 warownym miejscem, są Spytkowice ^ 1» 
^oryi pamiętne napadem Konrada ks. mazowieckiego, i t^ 
wszczętej wojny domowej, — S u c h a, ma starodawny, niegdy^^a 
równy zamek, piękny ogród i taki kościół z grobowcami !2 
milii Komorowskich, jako też znaczne hamernie miedzi i żęto 
B. 1784. była ta włość uszkodzona od wielkiego wylewu woiij 
Sułkowice, mieszkańcy trudnią się wyłącznie dreli 
€harstwem. — Swoszowice z kopalnia siatla i k^piebo 
siar^zystemi. Wokx^cy znajduje się torf i woęgle kamienne" 
Targanica, z wieloma warstatami drełicharskienu. — T* 
nieć, majętność biskupstwa Tarnowskiego; niegdyś opactw 
XX. Benedyktynów, do którego dawniej 6 n»ast i 100 ^ 
naleiaiło. Na wysokiej skale nad Wisłą znąfduje się wspaP 
ij kościół i ruiny klasztoru zakonu Benedyktynów, późoif 
Jezuitów, który r. 1044 od Kazimierza I. na kształt tam 
fundowany, 2. maja 1831. od piorunu dotknięty, w perzjiil 
został obrócony. W Xin. wieku znajdował się tam także i w* 
równy garnek, którego ślady atoK zapełnię zagin^. Tjnie: 
jest pamiętny oblężeniem fconfederatdw barskich przez wojsb 
irosTfjsfcłe (1771), którego to roku Austryacy t6 miąsce ^ 
jęli., — Wilamowice, dawna osada Niemców, ma wiek 
W8q:śtstt6w drelicharskich. — Zebrzydowice, ma hlfi*^ 
Brm miłosiernych i szpital publiczny przez ten nikon ^W 
'tiywany. 
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Obwód Bocheński, obejmujący 43 Vi o ^^^ kwadr. 
i 236.398 mieszkańcami ; graaiczy na północ z obwodem kra- 
kowskim i z Polską: na wschód z tarnowskim ; na południe 
z sądeckim, a na zadłód z wadowickim obw. — Kraj równy nie 
nie obfituje w lasy, ale w sól kamienną; ma po nąjwiękaząj 
czgści grunta urodzajne, i mieści w sobie 5 miast, 9 miaste- 
czek i 377 wsi. (Obwód ten według nowej organizacyi kraju, 
dzieli się na powiaty: bochróski, wielicki i brzeski). 

i a 8 i a. 



Bochnia m. p. nad Babą, liczy 900 domów i 5.700 miesz- 
k&ńców: Oprócz miejscowych władz politycznych znajduje się 
tam dyrekcya i sąd górniczy, fabryka wyrobów cynkowych i 
kopalnia 3oli kamiennej. Kopalnia ta od wschodu ku zachodowi 
dągoąca się, wynosi długości przeszło 1.000 sążni otuętości 
a głębokości 260 sążni, zatrudnia około 400 robotników, i 
dostarcza corocznie do 300.000 cent. soli. W okolicy wydo- 
bywają także dużo gipsu, który tak jest biały i piękny, że po 
największej części przechodzi w alabaster. — Bochnia r. 1251 
4o rzędu miast wyniesiona, jest miejscem urodzenia Jakóba 
Zeglara, sławnego doktora med. (1438); Jana Gąsiewskiego i 
Andrzeja Bochnianina, znakomitych uczonych w XVL wieku, 
i&ko też Jana Achaoego Żupnika, słynnego nienawiścią ku Ży- 
<iom, który swojemi pismami tyle dokazal, że ci r. 1602. wyro- 
kiem sądów z miasta wydaleni, i potwierdzeniem królewskim 
zamieszkiwanie im na zawsze w tern mieście zostało zabronione. 
& 1447. dotknął miasto wielki pożar, r. 1702. opanowane 
było przez Szwedów, podczas którego Karol XII. król szwedzr 
ki w przejeździe od Wołochów napadnięty, mało o śmierć 
nie został przyprowadzony. Pamiętne jest także odprawionym 
tamże w r. 1620. zgromadzeniem Kozaków polskich tak na- 
rwanych Liasowczyków, którzy z wyprawy węgierskiej wraca- 
ją, na nowo pod Wiedeń w pomoc cesarzowi Ferdynandowi II. 
^ zbierali — Dobczyce, nad Rabą z 2.200 mieszkań- 
cami. Niegdyś był tam obwarowany zamek, którego ruiny na 
stromej ^ale nad rzeką dotąd widzieć można, a w którym 
dziejopis Długosz kilka lat w Ofklaleniu od świata przemiesz- 
Uwał. Drugi podobny zamek „Mysłowice^^ zwany, z którego 
ale śladu już nie ma, był niegdyś kryjówką strasznej bandy 
rabusiów, na których pokonanie aż wojska polskie wyruszyć 
lousiały (1457). Dobczyce są naostatak miąjscem rodzinnym 
sławn^o poiskiego gniinatyl» Oałki. *«~ Piidgórze, od Kra- 
Iwwa tylko Wisłą przedzielone^ liczy do 2.000 mieszkańców, 
M składy soU i dobrze urządzoną fabrykę skór. Podgórze 
tworzące niegdyś przedmieście miasta Krakowa, nie j^st o^ 
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szerne i składa się tylko z długich rzędów domów po obt 
stronach gościńca murowanego. Tuż koło tego ciągnie się ki 
stronie wschodniej wzgórze Krzemionki, dawniej Lasotnica na 
zwane, na którego szczycie nie daleko miasta znajduje si^ 
ogromna mogiła czyli grobowiec Krakusa, mniemanego zało- 
życiela Krakowa. To pasmo wzgórza wapiennego jest takż( 
z podania ludu dla tego uwagi godnym, że w nim sławn] 
wieku swego Twardowski, fizyk krakowski, miał często prze 
bywać, któremu zabobonność przypisywała związki z duchami 
W Podgórzu urodził się Grzegorz Koszucki, zacięty niepi-zy 
jaciel Jezuitów, wiodący z niemi w XVL stuleciu walkę uczo 
ną. -— Wieliczka, m. p. z 6.000 mieszkańcami, admini- 
stracyą górniczą, klasztorem XX. Reformatów i zakładem ką- 
pieli solnych, które dla ppdobieństwa z kąpielami morskiemi 
i dla swej skuteczności bardzo* są zalecone. To miasto było 
od Kazimierza W. obwarowane, z których obwarowań opróc2 
starożytnego, teraz na kancelaryę przeistoczonego zamku, nic 
więcej nie pozostało. Tam znajdujące się kopalnie soli są naj- 
ciekawsze i najsławniejsze w świecie, i miały być według 
podania niektórych autorów r. 1233. przypadkowo przez nie- 
jakiego pastucha Wieliczka nazwanego, podług drugich zaś o- 
koło r. 1251 — 53. przez Św. Kunegundę, małżonkę Bolesła- 
wa V. prawie cudownym sposobem odkryte*). Wszelakoźsą 
w historyi ślady, że kopalnie wielickie i bocheńskie już na 
początku XII. wieku pod nazwiskiem kopalni krakowskich 
były znane. Takowe leżą pod samym miastem, rozciągają się 
ale i dalej, albowiem obejmują do 35.000 sążni D, dzieląc 
się na trzy kondygnacye czyli piątra, które znowu dzielą się 
na przestronne galerye i uUce; w rtónym kierunku prze^ 
cinają i mnożą się wydobywaniem soli czem raz dalej, tak, 
że dłiagość ulic labiryntu już teraz do 7 mil wynosi. Do]po- 



odkryciu tej kopalni podanie tak opiewa: Gdy Bolesław V. 
ksiąię polski , Kunegondę córkę Beli IV. króla węgierskiego poi 
śiubił, miała ona sobie od ojca wyprosić na posag to tylko, co 
ubogi i bogaty co dzień niezbędnie potrzebigą, pod czym rozu- 
miała sól, na której wtedy Polsce zbywało, którą to prośbę ojciec 
chętnie przyjął i udarowaniem sygnetu potwierdził. Pełna zaufa- 
nia córka poszła do kopalni węgierskich, i rzuciła w szyb pier* 
ścień otrzymany, poctem to miejsce saraz się zawrzeć miało* 
Przyjechawszy do Krakowa, udała się Kunegunda do Wieliakiyj 
i kazała tam u jednego wzgórza ziemię kopać. A gdy tak górni- 
cy pracują, natrafiają na ogromne pokłady soli, przy których o* 
bejrzeniu a raczej ro^^aniit znaleziouo niegdyś przez Kunegunda 
V kopalniach węgierskich rzucony pierścień. To podanie o ty- 
le tylko może być prawdziwe, iź Kunegunda te kopalnie zapewne 
do dawnego stanu przywrócić musiała, albowiem napady Tatarótr 
r. 1241. kraj pustosząc, i roboty w tych kopalniach zupełnie 
przerwać musiaiiy. 
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jeżenia tej nad 1.200 stóp głębokości mającej kopalni z po- 
wierzchnią ziemi, znajduje się tam 11 otworów czyli szybów^ 
z których tak nazwany Leszno ze schodami o 470 stopniach, 
i Danielowice są najciekawszemi. Ta obfita kopalnia, zwyczaj- 
nie do 900 robotników zatrudniająca, wydaje corocznie około 
700.000 cent. soli (której jedną część podług zawartej ugody 
bez najmniejszego zysku do Prus i do Polski wywożą), i przy- 
nosi łącznie z kopalnią znajdującą się w Bochni corocznie do 
2,000.000 złr. czystego dochodu. Podług urzędowego obra- 
chowania, kopalnia ta od czasu swego otworzenia wydała już 
do 550 milionów cent. soli. — W pierwszej kondygnacyi znaj- 
duje się obszerna kaplica, w której filary, ołtarz i ambona 
zupełnie z soli kamiennej są wykute, a w niewielkiej odle- 
głości od niej duża sala Kłoska nazwana, oparta na ogrom- 
nych kolumnach czarnej soli. — Nadzwyczajny widok tych 
podziemnych gmachów, jaskiń, pomników a nawet i jeziora 
słonej wody, wywierają przy oświetleniu na przychodniu nad- 
zwyczajne wrażenie, co też niegdyś rosyjskiego marszałka 
Suwarowa tak zachwyciło, że w pochodzie swoim r. 1809. 
w starej sali na trzy dni rozłożył swą kwaterę. Niemniej jak 
te osobliwości zasługują tam także na uwagę podróżnego, 
starannie ułożone różne krystalizacye solne, jako też i w głę- 
bi tej kopalni znalezione skamieniałości, obok misternie z soli 
wypracowanych wyrobów tamecznych pracowników. — Wie- 
liczka ucierpiała podczas nawały tatarskiej r. 1241. i 1260. 
okropne spustoszenia, a r. 1655. i 1702. zaś od Szwedów za- 
jęta, poniosła równie wielkie szkody. Pamiętne są także 
w dziejach tego miasta w latach 1410., 1516. i 1644. wyda- 
rzone w kopalniach pożary. Ostatni pożar trwał przeszło rok 
nieugaszony, zarażając miasto wybuchającym dymem. W r. 1868 
nastąpił w kopalniach wylew wody, grożący zniszczeniem tychże. 
Wieliczka jest kolebką dwóch mężów znanych w literaturze' 
polskiej : Jana Kartzana, drukarza w Wilnie (1574.) i Jana 
z Wieliczki, akademika krakowskiego i filozofa (1596.) — 
Wojnicz, z 1.200 mieszkańcami, ruiną starożytnego zamku, 
fiiegdyś często od Zygmunta Ai^sta, króla polskiego za- 
oueszkiwąny. B. 1655. zaszła w pobliżu tegoż między woj- 
skiem szwedzkim i polskim walna potyczka, która nieprzy- 
jacielowi utorowała drogę aż do Przemyśla, Miejsce tej po- 
tyczki oznaczają okopy teraz w gruzy rozsypane. 

Miasteczka. 

Brzesko, liczy do 900 dusz IndnoścL — Czchów 
nad Dunajcem, liczy 1.720 mieszkańców. Niegdyś znaczne i 
liandlowe miasto, siedziba starosty, było od Kazimierza W. 
inurami obwiedzione, z których dotąd tylko jedna wieża v 
pochyłem wzgórku, dawniej za więzienie służąca^ pozostał 
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Sekta Sodnianów w Polsce sig tułająca, miała tam w połowi 
XVI. wieku swoją świątynię, którą po wydaleniu ich zwoleij 
ników 9 kraju, z Szwedami r. 1658 się znoszących, zamknięti 
Gdów, z starożytnym obrazem P. Maryi w kościele przd 
Włady^awa Warneńczyka fundowanym. — Lipnica, po 
Wiszniczem , miejsce urodzenia sławnego niegdyś filozofa i mi 
sionarza do krajów wschodnich, błogosł. Szymona, Bemardyi^ 
zmarłego w Krakowie r. 1482. — Niepołomice, nad Wj 
słą, ekonomia skarbowa z obszernemi składami soli i staroży^ 
nym zamkiem królewskim, w którym teraz kancelarye ekd 
nomiczne umieszczono. W lasach niepołomskich zwykli cz^ 
sto królowie polscy polować. — Szczepanów, miejsc] 
urodzenia św. Stanisława, patrona polskiego, biskupa kra| 
kowskiego, zamordowanego przez Bolesława Ó. r. 1076., o< 
którego też miejsca nazwisko Szczepanowski nosił. — Ujścia 
solne, nad Wisłą, z 1.400 mieszkańcami. Wis znicz 
z starożytnym przez hetm. Lubomirskiego na pamiątkę zwyi 
cięztwa pod Chocimem zbudowanym klasztorem (teraz na wię^ 
zienie kryminalne przeistoczony) i zamkiem na stopę wojenn^ 
zbudowanym; niegdyś kolebką możnej familii Kmitów, do któ^ 
rego wystawienia jeńcy tureccy byli uźytemi. R. 1655. od 
Szwedów zdobyty i uszkodzony, dopiero r. 1842. do stanu 
mieszkalnego został przywrócony. — Za ki u czyn, nad Du- 
najcem, ma klasztor XX. Reformatów i na ustroniu zbudo- 
wany pomnik Faustyna Sociniana, Włocha, założyciela niegdyś 
w Polsce rozszerzonej sekty Socinianów czyli Arianów, która 
r. 1658. za uchwałą sejmu dla sprzyjania Szwedom z kraju 
została wywołaną. 

Między włościami są znakomitsze : 

Boguczyce, nad Rabą, pamiętne bitwą r. 1285. sto- 
czoną między Węgrami i Konradem ks. mazowieckim. — Kla- 
SBO, 74 m. od Wieliczki, z liczną ^iną żydowską, która 
kupiectwem się trudni. — Krakuszowice, ma starożytną 
mogiłę, o której podanie ludu prawi, że jest pomnikiem za- 
bitego w tem miejscu Krakusa II. -^ Łusławice, niegdyś 
siedziba licznej gminy Arianów, którzy założyli tam drukarnię 
i w niej wydawali swoje pisma. Założyciel tej sekty, Faustyn 
^ocinianos r. 1579. z Włoch do Polski przybyły, umarł w Łu- 
sła wicach r. 1604. Miejsce, gdzie jest pogrzebiony, leży w po- 
środku wsi, drzewami obsadzoiie i dużym czworokątnym ka- 
mieniem z napisem włoskim oznaczone. — Melsztyn, z ru- 
inami niegdyś warownego zamkiŁ, który r. 1^80. od jakiegoś 
niemieokiego rycena Spicimij^a udał by^ i^budowimyi ^ to^ 
.pierwotna jego nazwiBko „Mohztein^^ CKyni podobny n|. ?6mW 
«niudo motoych rodzin polskich: TanM»w&kicb, Tarłów, Ta- 
Uikew i Jar^imm^ którzf. kmj tą tmmisą .^««ciw oieprOF* 
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jacielom wytrwale bronili, podpadł zniszczenia dopiero r. 1768 
podczas domowej wojny. — Mieszkowice, mila od Boch^ 
ni; w pobliżu odniósł r. 1616. Czarnecki, hetman polski nad 
Szwedami pamiętne zwycicztwo. — Pierszchowiec, pod 
Gkiowem, w której urodził się sławny jenerał Dąbrowski. — 
Piaski wielkie. Mieszkańcy pod nazwiskiem „Kijacy'^ 
tradnią się wyłącznie rzeźnictwem. — Sie r osławić e, nad 
Wisłą, ma obszerne składy solne i celną komorę. — S ta- 
li iąt ki, z klasztorem panien Benedyktynek, w połowie XIIL 
wieku przez Klemensa z Ruszczy, kasztelana krak. załoźo- 
aym. — Świątniki, mila od Podgórza, zamieszkała wy- 
łącznie przez ślusarzy. Za polskich czasów znajdywała się 
tam wielka fabryka broni' i ludwisiamia. — Wielka wieś, 
Qwagi godna tak nazwaną „górą panieńską,^^ na której szczy- 
cie znajdują się okopy , gdzie podług podania, za panowania 
Bolesława śmiałego kobiety o niewierność oskarżone, takowe 
•^ypały^ i tam stawiły królewskiemu wojsku zacięty odpór. — 
Zawrocie, z ruinami warownego zamku na skalistym brze- 
gu Dunajca, niegdyś siedlisko łotrujących rabusiów. 

Niemieckie kolonie znajdują się: wBoguczycach, — 
w Gawłowie nowym. — w Majkowicach. — w Le- 
tnicy wyższej i niższej. — w Trinitatis. 

Obwód Sądecki ma 74 □ mil kwadr, objętości i gra- 
niczy ku północy do bocheńskiego, ku wschi)dowi do jasiel- 
skiego, ku zachodowi do wadowickiego obwodu, ku południo- 
wi zaś do Węgier, odkąd też góry karpackie stanowią granicę. 
^a powierzchni jego mieści się w 8 miastach, 5 miasteczkach 
i 387 wsiach 264.720 mieszkańców, którzy po największej 
czyści trudnią się chowem bydła i wyrabianiem płótna. Kraj 
kamienisty i spadzistościami gór pomienionych przerżnięty, 
ma grunta chude, natomiast wiele lasów i płodów górniczych. 
(Obwód ten według nowej organizacyi kraju, dzieli się na 
powiaty: sądecki, ciężkowicki, grybowski, nowotargski i lima- 
nowski). 

Miasta. 

Nowy-Sącz, m. p. liczy 480 domów i 6.000 miesz- 
kańców. Zamek obronny z ruinami baszt i okopów, kościół 
farny % ogromnym dzwonem (r. 1450. fund.) i zbór akatolic- 
\ niegdyś kościółek od Wacława, króla czeskiego (r. 1297. 
założony), są najszczególniejsze budowle tego, dawniej han- 
|m i przemysłem kwitnącego miasta. B. 1411. było ono qd 
Scibora, wojewody siedmiogrodzkiego, w służbie węgiersk'- 
^ącegOf złupione, którego ale do rezpaczy przywieds 
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mieszkańcy wypłoszyli aż za Karpaty, zadawszy mu pod Bar- 
djowem znaczną klęskę: poczem 1655 r. od Szwedów zostało 
zajęte, których mieszkańcy w połączeniu z włościanami 
z przyległej wsi Nawojowy w utarczce ulicznej zwyciężyli, i 
do ustąpienia z miasta zmusili. Tam urodził się Jerzy, Ber- 
nardyn, mąż wielkich nauk r. 1490. w klasztorze Przeworskim 
zmarły, a po śmierci między błogosławionych policzony. — 
Stary Sącz, nad ujściem Popradu do Dunajca, z 3.000 
mieszkańcami i klasztorem panien Klaryssek (przez św. Eu- 
negundę, małżonkę Bolesława V. zbudowany), w którym 
żyła 30 lat jako przełożona zakonu. R. 1292. rozstawszy 
się z życiem, leży tam pochowana w kościele zbudowanym 
w guście gotyckim. Ogólnie był ten klasztor niegdyś siedli- 
skiem wielu książęcych matron: Konstancyi, żony Daniela, 
ks. halickiego i jej siostry Jolanty, księżnej kaliskiej ; Gryfiny 
żony Leszka czarnego ; Heleny, żony Władysława Łokietka 
i t. p. które po zgonie swych mężów, porzuciwszy uciechy świa- 
towe, przeżyły w tem ustroniu ostatnie lata. Miasto podczas 
drugiego najazdu Tatarów pod przewodnictwem Nogaja i Te- 
leboga r. 1260. napadnięte, uszło tylko przez dany dzielny 
odpór mieszczanów i do pomocy wezwanych góralów, zwy- 
czajnemu zniszczeniu; w r. 1411.jednak zostało przez Węgrów 
srodze złupione. Tam urodził się Michał Sędziwoj, sławny 
alchemik XVL wieku, a Kalimach i Długosz, trudniący się 
wychowaniem dzieci Kazimierza IV., jako też i wielce uczony 
Jan z Gwiazdowa Śniadecki, żyli w tym miejscu. — Cięż- 
kowice, m. p. nad Białą, z 1.600 mieszkańcami i znacznym 
handlem na płótna. W pobliżu istniał niegdyś warowny za- 
mek „Libusza" nazwany, który przez Tatarów został spusto- 
szony. — Grybów, m. p. z 1.500 mieszkańcami i pięknym 
pałacem. — Muszyna nad Popradem, z 1500 mieszkańca- 
mi; ma walkownię i farbiarnię sukna, i ruiny zamku waro- 
wnego od założyciela swego „Polach" przezwanego, którego 
zniszczenie Węgrom w XV. wieku przypisują. Majętność ta na- 
leżała niegdyś do biskupów krakowskich. — Nowy targ, 
(Neumarkt), m. p. z 3.000 mieszkańcami, znakomite han- 
dlem na płótna wina. Na wzgórku ku północy znajduje sig 
kościółek z modrzewia^ podług napisu 1219 r. wystawiony i 
dobrze zachowany, a zatem laty może najstarszy łV Galicyi. 
Podczas nawały tatarskiej r. 1260. byli mieszkańcy tego mia- 
sta w stawionym odporze w pień wycięci. — Piwniczna, 
nad Popradem, z 2.300 mieszkańcami i walkowniami sukna.— 
Tylicz, z 1500 mieszkańcami i źródłem mineralnem. 



iasteczka. 

Bobowa, nad Białą, z 1.500 mieszkańcami. — Kro- 
' snko, nad Dunajcem, ma źródło mineralne (kwaśnej wo- 
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ij), Ztąd rozwija się ku wzgórzom Pieninów najwspanialszy 
krajobraz z zamkiem „Pining^^ zwany, w którym św. Eiine- 
gnnda z swym mężem Bolesławem Y. przed Tatarami schro- 
sienią szukała. Nader przykry przystęp po skałach do tego 
lamktt dał bogobojnemu ludowi pobudkę do podania, źe przez 
aniołów został zbiidowany. — Limanów. — Szaflary, 
z pięknym pałacem i widzenia godną ogromną skałą „Sks^- 
lą ' przezwaną, która na podstawie węższej objętości położona 
prawie prostopadle do góry się wspina, mając na wierzchu 
piękną altanę na podobieństwo baszty murem obwiedzioną. — 
Tymbark i Zbyszyce, nad Dunajcem. 

Między włościami są uwagi godne: 

Bukowina, wieś wgłębi Tatro w, na drodze do mor- 
iiego oka. Powyżej tej włości daje się widzieć zachwycający 
wodospad strumienia Rostoki, spadający na 160 stóp a blisko 
t€go wielkie jezioro tak nazwane Rybie jezioro, które prosto- 
padlemi olbrzymiemi skałami opasane, zajmuje około 1.200 
troków objętości, a do 30 sążni głębokości. Na zachodniej- 
stronie jego znajduje się od biskupa tarnowskiego, Zieglera, 
położony krzyż żelazny z napisem łacińskim: „Hic non plus 
litra, non supra, nisi in Cruce. D. N. J. Christi 1823." a o- 
l^rfo tego pomnik z żelaza lanego , na pamiątkę zwidzenia . 
^ych miejsc przez byłego gubernatora Galicyi hrabiego Taaffe 
Położony. O milę drogi ztąd są jeszcze kilka innych podo- 
!>Dych jezior karpackich, między któremi tak nazwane czarne 
jezioro, daleko głębsze od pierwszego, nadzwyczajne wzbudza 
nadziwienie każdego badacza natury. — Biegunice, ma 
osadę niemiecką i kopalnie węgli żelaznych. — Bilsko, 
podług dokumentów r. 1453 przez wychodźców z Polski za- 
łożona. — Bukowiec, w XV. wieku istniał tam warowny 
zamek przez łotrującą bandę zbójców zamieszkały. — Czar- 
ny Dunajec, obfituje w rudę żelazną. W pobliżu znajduje 
si§ osobliwe bagnisko „Bory" przezwane, z którego dwa stru- 
Biienia wypływają, ubiegające w przeciwnym kierunku, jedno 
io Dunajca, drugie zaś do Wisły. — Czorsztyn, z mało- 
oczerni ruinami warownego zamku na skałach olbrzymich 
tuż nad seumiącyra Dunajcem. Zbudowanie tego skalistego grodu 
PJ^ypada w najodleglejsze wieki. W XIII. stuleciu od króla 
Kazimierza III. odbudowany i rozszerzony, został r. 1401. od 
j)aady rozbojem bawiącej się szlachty, r. 1651. zaś od nie- 
lakiego Aleks. Napierskiego zdobyty, który z swoją kilka ty- 
J^§cy liczącą bandą zbójców okolice podgórskie aż po Kra- 
ików pustoszył. Pod panowaniem Stanisława Augusta przy- 
^Łedł ten zamek w posiadanie starosty halickiego, Józefa Po- 
^ckiego, gdzie, poty tam mieszkał, , aż od piprunu tra 
fiony został w perzynę obrócony. K 1424. odprawił s 
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W niem pamiętny zjazd Zygmunta L cesarza niemieckiego| 
Władysława Jagiełły i wielu innych książąt, gdzie wzglgdeni 
posiadania Busi Czerwonej, na mocy umowy między Kazi^ 
mierzem III. i Ludwikiem, królem węgierskim r. 1352. za] 
wartej, traktowano. — Dąbrówka, była niegdyś osadą zy\ 
dowską pod nazwiskiem Nowa Jeruzolima, z którą cesarz Jó 
zef n. chciał zrobić doświadczenie, czyli naród żydowski d 
rolnictwa nie da się przyzwyczaić. Gdy ale ta próba opiesza 
łością osadników spełzła na niczem, zostali Żydzi wydalę 
ni, a na ich miejscu osadzono pracowitych Niemców. — Ja 
wornik, koło Piwniczny, w której pobliżu obszar skał „Ho- 
moła" nazwanych się znajduje, na których szczycie znaleziono 
grobowce dawnych mieszkańców. Przy odkopywaniu r. 1840. 
tam odbytem, wydobyto mnogość popielnic i rozmaitą staro- 
żytną broń i narzędzi. — Kamienica, ma hutę szklanną 
i fabrykę papieru, — Kościelisko, w malowniczej okolicy 
napiętrzonych skał, obfitująca wnidę żelazną. Nazwisko tej włości 
wywodzą od wielkiej mnogości kości niegdyś tam pobitych Tata- 
rów *), które po dziś dzień się jeszcze dają widzieć. W pobliżu 
leży góra „Czerwony werch." od czerwonej ziemi pokrywającej ją 
tak nazwana, w której się widzenia godna przepaść znajduje. Jest 
to głęboka dolina ze wszystliich stron od niebotycznych pro- 
stopadłych skał opasana, a śniegiem i lodowcami napełniona, 
do której promienie słońca nigdy nie dochodzą. W tej prze- 
paści można też dokładnie słyszeć szum wody, której odpływu 
atoli nigdzie dostrzedz nie można. W lesie przyległym znaj- 
duje się pomnik na pamiątkę byłego gubernatora, hrabiego 
Goesa, r. 1811 tę okolicę zwiedzającego, położony. — K rau- 
sz ów, pod Nowymtargiem, której nazwę ztąd wywodzą, że 
Tatarzy r. 1260 tą okolicę plądrujący, wyrzynając mieszkańców, 
tymże uszy odrzynali i jako trofea z sobą zabierali. — Kry- 
nica, sławna z swych wód mineralnych r. 1784 odkrytych, 
z zakładem kąpielowym. — Kunowa, koło No w. Sącza, ma 
kamieniołomy marmuru podobnego do kamienia labradorskie- 
go* — Ludzimierz, ma obraz cudami wsławiony jeszcze 
r. 1207 tam sprowadzony. Nazwisko tej włości pochodzi od 
okropnego wymordowania mieszkańców przez Tatarów tę oko- 



l) R, 1259. — 1260. podczas wielkiej nawały TatarójTy pouciekali 
wszyscy mieszkańcy przyległych miejsc w odludne okolice, teraz 
tak nazwanej kościeleckiej doliny, gdzie korzystając z miejsco- 
wości przyległe skały obsadzili, opatrzywszy się nacięteuii kłodami 
i nagromadzonemi kamieniami na pcz^ęcio nieprz^^iaciela. Jedna 
horda Tatarów zapuściła swe zagony i w te ustronia, którym ale 
rześkie górale po wejściu w ciasna dolinę drogę odwrotu prze- 
cięli, gdy w tym momencie z gór ^azy kamieni i fcłody dmwa 
zostały spuszczone,, i tak . śeiśnionego w wąwocdc niepnr|jtK:iela 
zupinie wybili. 
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ie§ 1260 r. pusto8zą.cych, któryeh głowy od tołuba odepznigte, 
I (kicz w niepohamowanej swawoli na miary mierzyła. — 
lawojowa, z pięknym pałacem i zakładem ogrodniczym na 
Bchyłym wzgórku, na którym niegdyś istniał zamek obronny. 
F kościele starożytnym, przed którym w okolicy znaleziona 
!ość olbrzymia przedpotopowego zwierza jest zawieszona, 
najduje sig widzenia godny historyczny nadgrobek przedsta- 
iąjący uzbrojonego rycerza. — Ochotnica, jedna z n*j- 
iuższych włości w Galicyi, do 18.800 kroków mająca. — 
oronin , z hutą szkła i z hameniią żelaza. — Rożnów, 
id Dunajcem z ruinami starożytnego zamku na skale, który. 
'XVII. w. był w posiadaniu Arianów. W pobliżu rozrzu- 
tne kopce mają być grobowcami zwolenników tej sekty. —^ 
tytro, z ruinami starożytnego grodu na skalistym brzegu Popradu, 
f którego zwaliskach podług podania ludu mają być wielkie 
farby zagrzebane. — Szczawnica, ma źródło mineralnej 
Iwaśnej) wody r. 1811 odkryte, przy tem zakład kąpielowy. 
-Szczerzyce, z klasztorem Cystersów w r. 1232 przez 
fcjewodg krakowskiego Jaxę fundowanym. — Szlachto- 
% z pięknym pałacem. W pobliżu leży skała „Itabsztyn" 
lizwana, w której widzenia godna, 200 kroków długa jaski- 
iiasi§ znajduje. .— Tropie, nad Dunajcem, z pustynią ś^. 
Sieradza. — Wojnarowa, w której pobliżu na górze „'f r" z e- 
^lin" zwaliska jakiejś dawnej budowy widzieć sig dają. — 
^^bpane, w głębi gór od wysokich skał opasana Wieś z 
^% hamernią i walcownią żelaza, i porządnemi budynkatni 
^bcznemi. Mieszkańcy włościanie są potomkami Tatarów, 
tórzy w XIII: stuleciu od hordy Nogaja odcięte, pojmaWe' i 
't«m odludnem miejscu zostały osadzone. Obyczaje, zwy- 
laje nawet i fizyonomia potwierdza to ich pochodzenie: Tata 
'^jiuje się pomnik z żelaza lanego, przedstawiający popiersie' 
ftyksięciai Franciszka Karola, w roku 1823 tę okolicę 
Pędzającego, który dopiero 1840 r. 13. \^fó6śnia uroczyście 
isUł ustawiony. Model kolosalny do tego póttinika byłprźeż ję- 
tego z tamtejszych włościan według wzioru porCeMó^Wego nla- 
lehaego popiersia, z drzewa sporządzony, który podług oce- 
tóa znawców tamtemu zupehiie jest podobny. W blisktej 
We ^^ypływa Biały Dunajec sprawiający poniżfej pięktiy 
'odospad na .20 sążni wysokości. — Zegar to wice, z zh- 
kwycającą partyą skał, na której jedhęj Wedle póddbia ludu, 
^zcze przed zaprowadzeniem' \rtarV'chrźieś^ciańgkifejt)łt^zsłiEi- 
iauskiego bożyszcza Perąńa iliiał istnieć. W gtbcie u pod- 
oba tej skały miefókał przez długi ptó^dąg' czaśti póbi^żriy 
istelnik, który r. 1829 od-zbfOdhiczej rgkl źtfśtat zaulot*)^ 
any. W pobliskim' Iśśfd znafdtij^ . się ślady staf(^żytn')6gd'' 
rodu niegiJyś irPólśte* moźiiej"ród5iftiyTa«óiv^ 

Otórte.tyćtf s4 jesźCźeW^tyW' obWotlŻió wić-^j- WóloiU|;' 
liemleiMdi; któr^^WSłiystkte' W oSi^M^tScFTjti. tfd^lW.- 
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wego Sącza s% położone. Te 8%: Dąbrówka, Ernstdor 
Gołkowice, Hutweide, Laufendorf, Majersdor 
Neudorfel, Tanendor^ Wachendorf i Stadło. 

V. 

Obwód Jasielski, obejmuje 56 □ m.geogr., na któn 
powierzchni w 6 miastach, U miasteczkach i 375 wioskac 
283.341 mieszkańców sig mieści. Obwód ten na północ z ob 
rzeszowskim i tarnowskim, ku zachodowi z ob w. sądeckini \ 
południowi z Węgrami, a ku wschodowi z obw. sanockim gn 
riicząc, jest zupełnie górzysty, ma więc grunta kamiei 
i nieurodzajne. Mieszkańcy trudnią się po największej c 
uprawą lnu, wyrabianiem płótna i gamczarstwem. (Obwód tei 
według nowej organizacyi kraju dzieli się na powiaty: jasieJ 
ski, dukielski, krośnieński, gorlicki i żmigrodzki) 

Miasta. 

Jasło, m. p. nad Jasielką, liczy 6.000 mieszkańcom. 
Oprócz starożytnego zamku i nader ujmującego widoku w or- 
lice napiętrzonych gór tatrzańskich, nie posiada to dość nie- 
regularnie zbudowane miasto nic więcej ważnego. W r. U';4 
ucierpiało przez Węgrów; r. 1665 przez Szwedów, a pnei 
niewielu laty przez pogorzenie wielkie szkody. — Ta 
obok niego znajdują się zwaliska obronnego zamku „Podzamae' 
zwanego, niegdyś do możnej familii Firlejów należącego. - 
Biecz, m. p. nad Ropą z 2.000 mieszkańcami, klasztorem 
XX. Reformatów i bogato uposażonym funduszem dla ubo- 
gich. To w historyczne pamiątki zamożne miasto, miało po* 
dług jednych od narodu Biesów w tych stronach zamieszki- 
łego, podług drugich od strasznego zbójcy Beczą, byc założone. 
i sięga najodleglejszych wieków. Z dawnych obwarowań i bu- 
dowli dająsiępodziśdzień widzieć szczątki obronnych murów, sta- 
rożytny kościół z piękną robotą snycerską i grobowcami, jakc 
też i okazała wieża ratuszowa, w której niegdyś kaa 
swój cech mieli. Miasto od królów polskich przywilejami: 
wolnościami, jakie tylko sam Kraków posiadał, obdarzone 
nazywano zwyczajnie „parva Cracovie," a magistrat jego miał 
jus gladii powierzony. W dziejach miasta są pamiętne lató 
1119 i 1182 dla stoczonych tam bitew z ksiąźętaini ruskienii 
r. 1125 zaś zostało takowe od ks. przemyskiego mocą zdo- 
byte, przy którem jak i późniejszem zajęciu przez Tatarów i 
Węgi'ów poniosło wielkie spustoszenia. Niemniej wsławiło 
się to miasto urodzeniem Marcina Kromera, biskupa warmiń- 
skiego i sławnego dziejopisa (1521). W pobliżu tego miasts 
^iał niegdyś istnieć na wzgórzu zamek obronny z czasó* 
TIL w., z którego atoli wszellae ślady zaginęły. — Brzostek, 
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D). p. nad Widoką, liczy 1.000 mieSEkańcówl Będąc dawniej 
obronnem miejscem, poniosło podczas napadu Węgrów r. 1474 
pielkie spustoszenie. — Dukla, m. p. u podnóża gór kar- 
packich, z 2.500 mieszk., klasztorem XX. Bernardynów i gu- 
EowDjon pałacem z okazałem zbiorem obrazów i pięknym 
[rodem. Miasto to niegdyś województwo krakowskie od wojew. 
niskiego dzielące, prowadzi dotąd znakomity handel winem 
t W§gier, i posiada znaczne rękodzielnie płótna i sukna. Ko- 
ka 1474 poniosło od Węgrów wielkie szkody, i pamiętne jest 
dostatek urodzeniem św. Jana (z Dukli), patrona miasta 
lwowa. — Krosno, m. p. nad Wisłokiem z 5.000 mie- 
akańcami, klasztorami XX. Kapucynów i Minoritów, w któ- 
•ym groby familii Oświęcimów, sławnych miłością rodzeń- 
i^a się znajdują. W gotyckim smaku zbudowany ko- 
iół katedr, z wieżą może najwyższą w Galicyi, stoi na gru- 
^ch świątyni Arianów. Miasto było niegdyś od osadników 
iemieckich (z Kr ossen) założone, a od Kazimierza W. mura- 
Bi i zamkiem obronnym opatrzone, pod którym Węgrzyni r. 
UU doznali dzidnego odporu. — Kołaczyce, nad Wi- 
Mą z 1.000 mieszk. i obszememi bhchami. Zamieszkałe 
siemal przez samych gamczarzy, ma także wydoskonaloną rę- 
Wzielnię koców. Dawniej istniał tam zamek obronny; r. 1546 
iotlaiął miasto wielki pożar, z którego tylko w r. 1339 zbudo- 
^y kościół pozostał. 

Miastecska. 

Błażowa, z placem obszernym. — Czudec, podo* 
Ueż z pięknym pałacem. Mieszkańcy trudnią się kuśnier- 
stwem. — Dębowiec, z rękodzielniami wyrobu płótna i bli- 
dłem przędzy. — Frysztak, przez Kazimierza W. założone 
kolonistami niemieckiemi (z Freistadt) osadzone, a od tych 
przybyszów nazwę mające miasteczko było dawniej obwaro- 
'^^ twierdzą, z której po dziś dzień tylko okopy pozostały, 
--Gorlice, m. p. nad Ropą z 3.000 mieszk., wielu war- 
statami płótna i sukna i dużemi blichami. Podobnież od osa- 
<liiików niemieckich (ź Gorlic) założone, miało dawniej zamek 
obronny, pod którego opieką Ariani zostawali. Wokoło wzno- 
szące się mogiły mają być grobowcami członków tej sekty. — 
Jedlicze, nad Wisłoka, — Jodłowa, z wielu warstatami 
płótna, — Osiek, pamiętny niegdyś częstem bawieniem tam 
monarchów polskich. — Strzyżów, z starożytnym w goty- 
^ smaku zbudowanym kościołem. Mieszkańcy są pracowici 
garnczarsse. — Żmigród, z obszememi blicbami płócien i 
znacznym handlem win. Tam istniejący obronny zamek był 
'• U74 od Węgrów zroijnowany, r. 1843 zaś poniosło przez 

Pogorzeoie wielkie szkody. 

4* 
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Między w.lońei^nit obwodu s% znakomitsae : 

Barwinek. W pobliżu znajduje się pigkny las drzei 
modrzewowych i jaskinia, w której błog. Jan z Dukli prze 
mieszkiwał. — Barycz, z urzędem pocztowym. — Bina 
rowa, ma wiele warstatów płóciennych. — Czarnorzeki 
z pięknym krajobrazem urwisk skalistych. — Głęboka, ml 
źródło mineralne, przy którem niedawno założono kąpielnie.— 
Gogolów, z hutą, szkła. — Jaworze, z pięknym pała 
cem. — Kobylanka, pod Gorlicami, miejsce nabożnyc] 
pielgrzymek z kościołem r. 1701 wystawionym. Mieszkańcj 
są po największej części garncarze. — Korczyna, blisko Kro 
sna, włość przeszło 600 posiadłości mająca, z ruinami staro- 
żytnego zamku i znakomitym handlem płócien i obrusów. — 
Krościenko (niźne) włość przez potomków w XVIL wieki^ 
w niewolę ujętych jeńców szwedzkich zamieszkała. — Kuno- 
wa, gniazdo niegdyś znakomitej familii Oświęcimów. — Li- 
busza, z wielu warstatami płócien. — Moderówka, m^ 
gustowny zakład ogrodniczy, w którym osobliwie winorośl 
pielęgnują. — Na wsie, z ruinami skalistego zamku, źródłem 
siarczystej wody i pięknym pawilonem Jeanotówką zwanym. 
Dawniej była tam wielka fabryka wyrobów bławatnych, która 
jednak od niewielu lat dla stawianych przeszkód czynną 
być przestała.— Niegłowice, z ruinami starożytnego zam- 
ku. — O drży koń, z źródłem uzdrawiającej (siarczystej) wo- 
dy, wielu warstatami płócien i widzenia godnemi minami sta- 
rożytnego zamku na szczycie skalistej góry, od której niegdyś 
Kamieńcem, (od niemieckich osadników Ehrenberg), a dopiero 
później od familii Kamienieckich Odrzykoniem był nazwany. 
Zbudowanie tegoż przypada w połowie XII. stulecia na tern 
miejscu, na którem świątynia pogańska istnieć miała. R 1525 
znalazł w tej twierdzy Jan Zapolia, pretendent tronu wc^er- 
skiego, bezpieczeństwo; r. 1657 została taż od Rakoczego mocą 
zdobyta.*) — Polany, z hutą szkła. — Ropa, z pięknym 
dworem i wielkiemi Michami. — Rosenbark; mieszkańcy 
są potomkami tam za czasów Kazimierza W. osiadłych Niem- 
ców (z Rosenberg), którzy się wyłącznie tkactwem trudm'ą. — 
Rychwałd, kołdi Gorlic, podobnież od osadników niemieckich 
(z Reichwałdu) założona. — Racławice i Rzepiennik 
biskupi, z wieloma warstatami płócien. — Sajnoklęski, 
z pięknym pawilonem w uroczej okolicy. — Sobniów^ pod 



*> Załoga pols]t% od Siedmiogtodfian dług^ csas w oUę^enm trzjma- 
om.z^ftUn.nieBnoJAcidiicprzeK cq^«la rasucttiie Boacoogrch ryb, 
by, tem sjsef^jfcf.^i^r jiiedpis^^k. ż|r^ośQ|, j^lwA-i G^ zał/Hłoflif 
zupełnie wysarfjr,, a. okrppqy gł^ft AmziC.BiŁ zą^c^^ąff ima^ za- 
łoga po^emńemi Idcfaaini,- i>oizem R^ocs{ tę pnĄie medośt^pa^ 
twierdzę zdobył, i awoją wściekłość pnea-abwieafeoBej-irywaii 
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Jasłem, pamiQtny pisez zaszłą śmieró ostałni^o dzie- 
<izica Odrzykonk z familii Firlejów, który w oddalenia od 
^iata wieśniacze życie prowadził. — Suchodoł, miła od 
Krosna, ni^dyś przez jeńców szwedzkich w niewolę zabra- 
mh założona. — Szymbark, pod Gorlicami z ruinami 
samka przez Rakoczego zburzonego, i du2emi blichami. Mie- 
szkańcy są potomkami niegdyś tam osiadłych Niemców, któizy 
t{ osadg pod nazwiskiem „Schonpark^' założylL — Tarno- 
wiec, miejsce częstych pielgrzymek nabożnego luda. — 
Trzciana^, z kaplicą na Wysokiem wzgórzu, którą ni^dyś 
śf. Jan z Dukli wiodący pustelnicze życie zamieszkiwał. — 
|Irzcienica, z pięknym ogrodem i pałacem. Na początkn 
Ważniejszego wieku było tam kilka kruszcowych bożyszcz 
iWQych Sławian znalezione. — Turaszówka, z źródłem 
ineraluem, które zapalające się ma tery e wyziewa. — Wy- 
owa, z źródłem mineralnem. — Załawie, koło Biecza* 
'pięknym dworem i obszernemi blichami. — Żarnowiec, 
niegdyś miejsce mieszkalne (1357) maŁźonki króla Kazimierza 
T, Adelajdy, córki ks. Heskiego, 

Prócz tych wyszcz^ólnionych włości są w tym obwodzie 
3ieinieckie kolonije: w Łące i Wiesendorf. 

VI. 

Obwód Tarnowski, mający 66 O niil geogr. obję- 
tei, graniczy ku północy do Polski ; ku wschodowi do rze- 
fiowsldego, ku południowi do jasielskiego, h ku żaćhodoM 
A) bodieó^iego obwodu, i mieści w 3 miastach, 11 miaiste- 
Eiach i 4*68 wsiach razem 273,005 mieszkańców. Powierz- 
toa tego równa i nieco piasczysta, od strony obw. rzes^%- 
fiiego obfitująca w lasy, od Polski zaś w ziemię urodzajną 
^ nazwaną sandomierską, jest kilkoma rzekami : Dunajcem, 
Wisłoka itd. przerżnięta, które do Wisły wpadając, dla ła- 
^ości spławów drzwa i zboża czynią go dosyć handlowym. 
Wielka liczba mieszkańców trudni się stehnachstwem i cie- 
sielstwem. (Obwód ten według nowej organizacyi kraju dzieli 
% na powiaty : tarnowski, pilznieński, ropczycki, kolbuszowski^ 
Jiielecki, radomyski i tuchowski). 

JM i a s t a. 

Tarnów, m. p. nad Białą, ("podług Długosza od licznej 
toiny w okolicy rosnącej tak nazwane), liczy 46Ś domów 
1 12,000 mieszk., z których trzecia część Żydów). Tam jest 
htedra biskupia obrządku łac. r. 1783 eryg.), z wydziałem 
^ologii i filozofii i klasztor XX. Bernardynów (t. 14^9 fund.) 
Tarnów 1390 r. od Spicimira, kasztelana tófakowskifego na 
Diocy zezwolenia króla Władysława Łokietka do rzęd 
^^st wyniesiony, zostawał aż do r. 1570 w posiadaniu d( 



— 66 — 



VII. 



Obwód Rzeszowski; powierzclmia jego wynosi 80 1 
mil, na której w czterech iniastech, 14 miasteczkach i 
wsiach 313,995 mieszkańców się nneścl Takowy na p6 
do Polski, na wschód do przemyskiego, na południe do sai 
ckiego, a na zachód do jasielskiego i tarnowskiego obw< 
przypierając, ma grunta równe, piaszczyste, dosyć żyzne i 
dostatkiem lasów. Mieszkańcy truihiią się wyłącznie rolń 
ctwem, a tylko mniejsza i majętniejsza część prowadzi hand 
zbożem i drzewem budowlanym na Sanie do Warszawy i q 
-Gdańska. (Obwód ten według nowej organizacyi kraju dziej 
«ię na powiaty: rzeszowski, leżajski, łańcucki, przeworsk 
niski i sędziszowski). 

B^eszów, m. p. nad Wisłokiem, daw^iiąj do 2uęm 
przemyskiej nale;i;ące , Jic^y do 450 domów i 6000 mi^sźkaii 
ców (między tem połowa żydów, handlem, złotnictwem i ple- 
xvz§tąrstwem się trudniącycb* Tam znaj4uje sję klasztor Ber- 
nj94yQÓw i dnil^rpia, wyrobnie złotnicze;. Galanterye złotni- 
cze rzeszowskie były zawoWe w)u:aju i zą grapicą, jako też 
i sławny jarmark na konie na ś. Wojciecha w maju. Miasto 
nieregularnie zbi^dowanę, zdobią uows^^e piękne kamienice i 
kilka starożytnych gmachów, t. j. kościół farny, klasztor ber- 
nadyński, i nieco zą miastem na zachód na wzgórzu położo- 
ny obronny zamek, który teraz na więzienie sądn karnego 
jest zrestąurowany. Niegdyś istniał tam dom inwalidów, a 
to tylko ten jeden w całej Polsce, kosztem domu modnych 
Lubomirskich utrzymywany i szpital wojskowy praea Mikołaja 
Ligęzy, kasztelana fundowany. Od nieprzyjaciela tędy przO" 
ciągającego, mimo wałów i fos często napastywany i łupiony: 
r. 1502 od Tatarów, 1656 od Szwedów, 1672 r. od Tmiców, 
zaś r. 1576, 1621il64PprzezpoźaryponiósłRzeszów okropne 
spustoszenia. — Leżajsk, z 4.000 mieszkańcami, kłas^rem 
XX. Bernardynów, którego odpustami wsławiony kościół tak 
z budowy, jak i gustownego malowidła do najpiękniejszych 
świątyń Galicyi policzony być może. Organy w niem znajdują- 
ce się, są największe może w państwie austryackiem. Mie* 
Bzkąńcy trudnią się przędzeniem i farbowaniem wełny, jako 
też wyrabianiem grubego sukna czyli tale zwanej baji- 
ł^egdyś będąc starostwem, poniosło to miasto roku 1629 
i 1672 przy zajęciu przez najeżdżające barbarzyństwo olaropne 
spustoszenia; r. 1834 zaś przez przypadkowy pożar wielkie 
szkody. — ^ Łańcut z 2.600 miesdcańcami. Tam znajduje się 
wspaniały zamek przez Stanisława Lubomirskiego, wojewodę 
krakowskiego zbudowany , z kosztownym księgosibiarem i pię« 
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Iblężeniem przez Karola Gustawa, króla szwedzkiego (r. 1656 
14 marca) , który od hetmana Sapiehy odparty, później tuż 
zaszłej bitwie zapełnię zosti^ porażony. — Dąbrowa, 
3000 mieszkańcami, ma piękny zamek r. 1683 przez he- 
lana Lubomirskiego za pomocą jeńców tureckich wystawiony, 
duży ogród zamkowy. R. 1653 poniosło to miasteczko przez 
morową zarazę, we dwa lata później zaś przez Szwedów okro- 
le klęski. Niedaleko na tak zwanym Podzamczu miał nie- 
ijś mocny zamek istnieć, z którego ale wszelkie ślady za- 
Inęły. Dawniej odbywali się w Dąbrowie sławne jarmarki 
konie- które teraz ale nie bywają uczęszczane. — D ę- 
lica (Dembica) nad Wisłoka. R. 1474 poniosło to miaste- 
Eko przez Węgrów a r. 1621 przez pożar wielkie szkody. — 
olbuszowa, z ruinami zamku w r. 1769 przez konfedera- 
!w zburzonego. Mieszkańcy trudnią się wyłącznie stolar- 
zem, lekarstwem i robieniem innych drewnianych naczyń. — 
ielec, nad Wisłoka, gniazdo zasłużonych w dziejach ojczy- 
stych rodziny Mieleckich. — Przecław, nad Wisłoka, ma 
piękny zamek. — Radomyśl. — Rzochów, nad Wisłoka. 
- Wielopole, z pięknym dworem. — Tuchów, nad Bia- 
łą, dawniej opactwo Benedyktynów. — Żabno, nad Dunaj- 
cem, z należycie urządzonemi młynami. 

Między wIoHcianii są znakomitsze: 

Breń (de Ligne), z pięknym dworem i pysznym ogro- 
dem. — Chotowa, ma kształtny dwór i duży zakład gospo- 
darczy. — Dąbrówka, z szczątkami szańców niegdyś prze- 
eiw Szwedom . usypanych. — Grabówka; mieszkańcy trudnią 
8i§ po największej części tkactwem i garbarstwem. — Gu- 
mniska, tuż koło Tamowa z wspaniałym książęcym pała- 
cem , dużym księgozbiorem i pięknym, w włoskim guście za- 
łożonym ogrodem. — Jaźwiny, z pięknym dworem i dużemi 
zakładami gośpodarczemi. — Łaszczowice, w kościele pa- 
rafialnym spoczywają zwłoki rodziny Tarłów, z których ostatni 
w pojedynku zabity, dobrem zabalsamowaniem dotąd całą po- 
stawę zachował. — Mędrzechów, z pięknym dworem. — 
Odpory szó w, ma nazwę od odparcia Szwedów w r. 1655. — 
Otwinów, z szpichlerzami zboża do spławiania Wisłą do 
Gdańska przeznaczonego. — Rzemień, niegdyś mieszkanie 
słynnej Drużbackiej; ma dotychczas należycie wałem i fosą 
obwarowany starożytny zamek. — Szczucin, nad Wisłą 
z komorą celną. — Skrzyszów, mieszkańcy trudnią się 
kołodziejstwem i tkactwem. 

Oprócz tych znajdiyą się w obwodzie niemieckie osady; 
Androszówka, Hohenbach, Josephsdorf, Reichs- 
heim, Schonanger. 
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nad rzeką Sanem z pięknym pałacem Mniszchów. — Bog 
chwała zpięimym dworem. — Chwało wice, nad W 
z komorą celną. — Dylągów a. Uwagi godne jest tam 
snące a może najdawniejsze w Galicyi drzewo, jeszcze zupi 
nie zdrowy dąb, który podług trądy cyi około 1000 lat lic 
U spodu obcjmuje takowy 47^ sąż., i mieści w około do 
ludzi siedzących. — Dzików, nad Wisłą z klasztorem! 
Dominikanów, obszemem dworem, z kosztownym ksiągozli 
rem i pięknym ogrodem. Ta włość jest usypanemi wala: 
dla wstrzymania częstych wylewów Wisły zabezpieczona- 
Kąty, z jfabryką terpentyny. — Krzemienicą, kołoPiZi 
szowa, r. 1342 od Kazimierza W. osadnikami niemiecfcM 
zaludniona. — M i ł o c i n, pół mili od Rzeszowa, ma stiDir 
tną kaplicę ś. Huberta rzadkiej budowy. — P n i ó w, u njni 
Sanu do Wisły, gdzie podobnież jak w Ulanowie przed H 
kimastu laty starożytne grobowce z dobrze zakonserwowaff 
mi popielnicami znaleziono, co powzięte wnioskowanie potwi« 
dza, że dawne narody, poganie, swych zmarłych przy ujśd 
rzek zwykli palić. — Wierzą wice, mila od Leżajska i ^ 
bryką cukru. 

Niemieckie osady są w obwodzie: Baranówka.- 
Dornbach. — Gilersdorf. — Koenigsberg.— ^-^ 
nischau. — Rauchersdorf. — Steinau. — ^^'! 
denthal. 

VIIL 

» 

Obwód Sanocki przypiera od strony zachodniej i 
jasielskiego, od północy do rzeszowskiego i przemyskiegoj 
wschodniej do Samborskiego obwodu, a od południowej^ 
Węgier, i zajmuje 83 □ mil geogr. , na której przestrzfl 
w 10 miastach, 10 miasteczkach i 434 wsiach, 301.323 mii 
szkańców się mieści. Największa część obwodu od Karpat z: 
jęta , ma po największej części grunta skaliste i obfitując 
w lasy, dlaczego też mieszkańcy więcej chowem i handle 
bydła i rękodziełami, jak rolnictwem się zajmiąją. (Obvi 
ten według nowej organizacyi kraju dzieli się na powiar 
sanocki, dynowski, liski, rymanoski, baligrodzki i ustmck 

Miasta. 

Sanok, nad Sanem (stolica niegdyś ziemi sanocki 
w województwie ruskim), z 2.500 mieszkańcami i klasztor^ 
XX. Franciszkanów. Oprócz starożytnego niegdyś obronnrti 
zamku, niemasz w tym dość nieregularnie zabudowanym m^^ 
ście nic osobliwego. W dziejach kraju jest Sanok zaśluk:* 
niem Władysława Jagiełły z Elżbietą Grano wską (r. Hj' 
i urodzeniem Grzegorza z Sanoka (r. 1426) nauczydela ^V1j 
dysława Warneńczyka, potem arcybiskupa lwowskiego pamit 
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tne. — Brzozów, z 2300 mieszk. tkactwem sif trudnią- 
mb. — Dobromil, z 2500 mieszkańcami. Niegdyś riyn^o 
to miasto uczonemi ludźmi i wielką drukarnią. W pobliżu 
jego znajduje się klasztor XX. Bazylianów i miny obronn^o 
r. 1613 zbudowanego zamku, kolebki wygasłej możnej fiimi- 
lii Herburtów, któren podczas pamiętnego oblężenia przez 
Szwedów i Siedmiogrodżan, wsławił się dziehią obroną. — 
Dubiecko nad Sanem, z 1200 mieszk., pięknym pałacem 
i ogrodem. Tam się urodził r. 1734 Ignacy Krasicki, biskup 
Warmiński i znakomity poeta polski; również przemieszki- 
wał niejaki Scankin , gorliwy krzewiciel wiary kalwińskiej. 
W pobliżu miasta znajduje się źródło oleju skalnego. — 
Dynów nad Sanem, z 2.700 mieszk., znacznym handlem na 
płótna i jarmarkiem na bydło. Niegdyś istniał tam zamek o- 
bronny. — Jaśliska, z 1600 mieszk., i pięknym pałacem. 
Dawniej były w tym mieście składy na wina ustanowione. 
lis ko, m. p na wzgórzu nad Sanem, niegdyś warowne miej- 
sce z 2.200 mieszk. , fabryką siarki i witryolu i jarmarki na 
hdło. Przed niewielu laty ucierpiało przez pogorzenie wiel- 
kie szkody. W pobliżu położona skała pod nazwiskiem: „Ka- 
mień pod Liskiem^^ jest uwagi godna. -^ Nowe miasto, 
pod Dobromilem z 800 mieszk. — Rybotycze,zl.400 mie- 
szkańcami i pięknym zakładem ogrodniczym. — By mano w, 
11800 mieszk., obszernym dworem, z pięknym ogrodem i 
oacznemi jarmarkami na bydło. Starożytny kościół ma pię- 
hy grobowiec Jana Siemińskiego, kasztelana balickiego 
I z drugiej połowy XVI. stulecia. 

Miasteczka. 

Baligród, którego mieszkańcy trudnią się tkactwem. — 
Biercza, toż samo. — Bukowsko. — • Jaćmirz. — Lu- 
towisko, ma sławne jannarki na bydło. — Mrzy- 
głód. — Nowotaniec. — Tyrawa wołoska. — ^Ustrzy- 
ki z fabryką potażu. — Zarszyn. 

Między włościami są znakomitsze: 

Bezmichowa, z fabryką siarki i witriolu. — Cisną, 
z hutą i hamernią żelaza. — Duszatyn toż samo. — Ha- 
czów. Mieszkańcy są potomkami w XVI w. w niewolę zabra- 
nych i osadzonych tam jeńców szwedzkich , którzy się dotąd 
przez osobliwszą pracowitość od innej ludności odznaczają. — 
Jasiennica, z urzędem pocztowym. — Jawornik ru- 
ski, z hutą szklanną. — Jskrzynia, której mieszkańcy po- 
dobnież są potomkami tych, co i Haczowie osiedlonych jeń- 
ców szwedzkich. — Jurowce, z źródłami siarczystej wody.— 
Iwonicz, mila od Bymanowa, ma źródło wody mineralne' 
(roku 1639 odkiyte), które heilbrońskiej nie ustępuje, 
dla wlAlldAi AkiitArznośri bvwa bardzo uczęszczane. Niedawi 
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odkryto tam także naftę. Niedaleko w lesie położone żro 
dło Bełkotka 2waae, ma tę osobliwszą Vvłasność, że za zbli 
żenieni palącej się świecy ogień chwyta, i przyjemnem płc 
miemem się pali. W starożytnym kościele znajdują się reb' 
kwie Św. Iwona. Mieszkańcy są podobnie potomkami ni^d]^ 
tam osiadłych szwedzkich brańców. — Kombornia, z chludnyif 
pałacem i pięknym ogrodem. Mieszkańcy trudnią suę wył^ 
cznie tkactwem. — Lacko, z warzelnią soli. — Łodzina, 
z hutą szkła. — Olchowe e, pod Sanokiem, ma zakład sta 
dników krajowydi i obszerne stajnie na 170 koni. — Pa 
cła w, mila od Dobromiła, z klasztorem XX. Frańciszkanói 
na tak zwanej S^lwaryi pacławskiej , nuejsce nabożnych piel 
grzymek. — Piątkowa, pamiętna zaszłą tam r. 1265 walni 
bitwą między Polakami i Tatarami posiłkującemi Rusinów. -^ 
Babę z hutą żelaza. — Ropienka, z źródłem siarczystej 
wody.— SeredniGA, której mieszkańcy wyłącznie sitarstwed 
się trudnią. — Starawieś, mila od Jasiennicy, z kolegium XX 
Jezuitów. — Sufczyna z hutą szkła. — Smolnica, tan 
znajduje się urząd pocztowy. --* Tyrawa-solna, z źródłem 
olcgu skalnego. — Uherce, z źródłem uzdrawiającej wodj 
siarczystej i kształtnym pałacykiem. W XVI. w. istniał tana 
obromty zamek i klasztor XSi. Bazylianów, posiadający dru^ 
kacnię. 

Niemieckie kolonie znajdują się w tym obwodzie: Ban^ 
drów. — Engelsburn wyższy i niższy Falkenberg, Ma^ 
kow, Prin2Łenthal,Rosenberg, Siegentkal, OberdorI 
i Steinfels. 

IX. 

Obwód Samborski, obejmuje 88Qmilgeogr. na któ- 
rej pirzestrzeni 7 miast, 3 miasteczek i 346 wsi, z 325.821 
dusz ludności się znajduje ; styka na północ z przemy- 
skim, na wschód z lwowskim i ze stryjskim, na zachód z sa- 
nockim obwód. , a na południe z Węgrami. W południowej 
części jest ten obwód znpełnie górzysty i obfitujący w lasy i 
płody górnicze, na północnąj zaś ma żyzne równiny ciągnące 
się aż na Pokucie. Sól warzonka , żelazo , len i płótno są 
najważniejsze pjtody tęgo obwodu, do których też i znaczny 
chów bydła policzyć należy. (Obwód ten, według nowej oi^a- 
nizacyi kraju dzieli się na powiaty: Samborski, drohobycki, 
komamieński, staromiejski, rudeński i turecki). 

Miasta. 

Sambor, nad Dniestrem z 10,000 mieszk. Tam znaj- 
teJB fi]« BtarOiil^ny klasztor XX. Bemwiyiiów (r. 1406 fond.) 
« nadgr<>bkierai7ojewodyCbom6tow8kiego, byłego posła rzeczy- 
p^spoliłi^ bełskiej do Porty ottomańskiej. lliasto pntyezdo- 



— ei — 

lUone pigknemi kamienicami i ratuszem w rynku, prowadzi 
mkomity handel i ma wiele warstatów obrusów i blich wo- 
sku. Sambor niegdyś gród starożytny do ks. przemyskiego 
Baleźący, miał tę nazwę otrzymać od narodu Saborow, w 
IV. wieku tam mieszkającego; w r. 1241 gdy ogniku spłonął,. 
mieszkańcy przenieśli swe siedziby dalej i założyli nowy Sam- 
|k Po srogiem spustoszeniu tej nowej osady przez Tur- 
jtów i Tatarów r. 1498, obwarował ją starosta Szydłowiecki 
Borami i wałami, co jednakowoż nieprzyjaciela od dalszej 
kapaści nie wstrzymało. Tak wytrwało miasto pamiętne obie- 
lenie przez Szwedów r. 1656, przez Siedmiogrodżan r. 1657, 
i przez Turków r. 1672, . których Obtatnich ale Jan Sobieski 
zadanej ciężkiej klęsce odpędził. Podobnież jest Sambor 
Dl§tny pobytem ]Cymitra Samozwańca, który na dworze 
żnego starosty sandom. i żupnika Samborskiego, Jerzego 
szcha przebywając, z nim układy zawarł względem zawojo- 
nnia Moskwy i poślubienia jego córki , i ztamtąd z zebra- 
wn wojskiem śmiałą wyprawę do Moskwy przedsięwziął 
M604). Jako ekonomia królewska doznali Sambor oso- 
%ej opieki królów polskich, co A(f wzrostu i dobrego bytu 
ciasta wielce się przyczyniło, mimo że Żydom w Polsce zna- 
zaie rozszerzonym, handel w mieście był zupełnie zabroniony. 
|>opiero r. 1732 dozwolono im w Samborze, a zatem najpó- 
ś»ej ze wszystkich miast, przemieszkiwać. R. 1707 naostatek 
jlAnęła to miasto okropna klęska, zadana przez wojska Szwedz- 
ie i morowe powietrze, które więcej jak p(ri:owę mieszkań- 
w zabrała. Sambor jest podług Świeckiego rodzinnem raiej- 
m do 50 uczonych mężów; między któremi osobliwie Grze- 
fz Wigilanciusz " zwany Samborczyldem, kanonik krakowski 
znakomity poeta, i Andrzej Bargiel, filozof i nauczyciel w 
tołach lwowskich, zajmują najpierwsze miejsce. Tam się 
także i ów Kulczycki, który w czasie oblężenia Wie- 
a przez Turków (1683 r.), doniesieniem o zbliżeniu się 
t»a Sobieskiego tak wielce się Wiedeńczykom przysłużył, — 
'yrów, liczy 1.700 mieszk.," jedynie robieniem pończoch i 
ppek się trudniących. — Drohobycz, m. p. z ośmioma 
^dmieściami, niegdyś starostwo polskie, liczy do 11,000 
we^zkańców, ma banię solną i klasztor XX. Bazylianów, kló« 
^0 członkowie trudnią się uczeniem młodzieży w szkołach 
^ez się utrzymywanych. Piękny starożytny w gotyckim 
Ne zbudowany kościół i schludny gmach miej^i zdobi% to 
Nądne i nader zamożne miasto, którego założenie sięga 
j|^i<iai9niejszych czasów. Podług podania niegdyś Byczem zwane, 
uflo od Tatarów spalone, poczem mieszkańcy nową osadę 
%dowawszy, takową „Druhy-Bycz" przezwali, odkąd też ta 
^a nieco zmieniona pozostała. Jarmarki na bydło tam 
N{ odbywające, są bardzo, sławne. — Fe^l^ziytiy dawniej 
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z grobowcami niegdyś w Polsce znakomitej rodziny Herbi 
tów. W pobliżu miasta znajdują się ruiny obronnego zainki 
— 'Eomarno, m. p. nad Wereszycą, mado 3.800 mieszbi 
€Ów po największej części tkactwem się trudniących. W dzi 
jach Inrajowych jest Eomamo pamiętne dwoma świetnemi zv 
cięztwami oręża polskiego nad Turkami (r. 1524 i 1659), ki 
rydi pamięć pomnik kamienny potomności przekazuje. - 
Starasól, z 3.700 mieszk. i obfitem źródłem solnem, z k 
rego się też i magnezya wydobywa. — Staremiasto, wł 
ściwie stary Sambor, m. p. nad Dniestrem, z 3.000 miesi 

• 

Miasteczka. 

Łaszki murowane, Budki i Turka. 

Między włościami są znaczniejsze: 

Borynia, wieś w górach położona, w której pobliźoi 
wierzchołku jednej wysokiej góry „Pikul" nazwanej, mtgii 
królowa Bona, żona Zygmunta I., kilka dni polowanieiD ą 
bawiąc, przebywała, które to podanie potwierdza starożytom- 
pis na kamieniu tam wykuty. — Borysław, z kopalniaioi d^ 
fty i fabryką świec. — Czaple, z ruinami wielkiego zsinki 
i pięknym ogrodem. — Dniestrzyk-dubowy, kołoTurtj 
w której pobliżu rzeka Dniestr swój początek bierze. —U-i 
wrów, ma klasztor XX. Bazylianów, którzy nauką młodzie^}' 
się zajmtgą. W tym klasztorze odbywają takża alumni te:J 
zakonu swój nowicyat. ^ Majdan, z hutą żelaza. — il'l 
drycz, z źródłem solnem. — Nahujowice, z żióH^ 
oleju skalnego. — Orów, z hutą żelaza. — Popiele, ib^ 
podobnież źródło oleju skalnego. — Bo soch i, ma staroż}td 
cerkiew, podczas napadów tatarskich do stanu obronn^o pr)?*l 
prowadzoną, przy której oblężeniu też razu jednego dowódzal 
najezdników został zabitym. — Sąsiadowice, z klasztore£^ 
XX. Karmelitów r. 1602 przez Herburta z Fulsztyna zbudzi 
wanym. — Smolna, z hutą żelaza. — Solec, z baoii 
solną. — Stebnik, ma podobnież żupę sobą. B. 1845 r 
kryto tam także sól kamienną, w skutek czego też szybfk.l 
palną otworzono. — Truskawiec, mila od Drohobyczy, ł* 
źródło mineralnych wód, przy których też kosztem rządo^r* 
kąpielnie urządzono. — Załokieć, z hutą żelaza. 

W tym obwodzie znajdują się oprócz 21 wsi om 
od samej szlachty, także kolonie niemieckie: Brigiden 
Burczyce, Josephsdorf, Kaisersdorf, Kranzbe 
Eupnowitz, Majnitz, Neudorf (Gzukiew), Steinfc 
i Ugartsberg. 

X. 

Obwód Przemyski, obejmuje 58 n nul 9^ 
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ką 272,793 dusz sig znajduje. Ten przypiera na .północ do 
Polsid i do żółkiewskiego obw., na wschód do lwowskiego, 
&a południe do Samborskiego i sanockiego, a na zacłiód do 
rzeszowskiego obwodtf. Kraj od północy równy, od południa 
Eaś miernie wzgórzysty, ma grunta urodzajne, bujne lasy i 
jiickiie ogrody owocowe. San przez środek płynący i od Ra- 
iymna już spławny, wielce sig przyczynia do prowadzenia 
tandiu z zagranicą. Uprawa lnu i wyrabianie płótna są naj- 
elniejsze zatrudnienia rolnictwem trudniących sig mieszkań- 
ów. (Obwód ten według nowej organizacyi kraju dzieli sig 
8 powiaty: przemyski, jarosławski, jaworowski, mościcki, ni- 
mkowicki i sieniawski). 

Miasta. 

Przemyśl migdzy Sanem i Wiarem, jedno z najdą- 
foiejszych miast zachodniej Galicyi, które jeszcze od Prze- 
Bjsława ks. polskiego (w połowie VIIL w.) założonem być 
siało ; niegdyś stolica udzielnego ksigztwa, później ziemi prze- 
ttjskiej w województwie niskiem, liczy 760 domów i przeszło 
10.6OO mieszkańców, (migdzy temi trzecią czgść Żydów). Prze- 
myśl rezydencya dwóch biskupów: grecko-kat (r. 1218 eryg.) 
i rzymsko-kat. (r. 1375 eryg.) z szkołami filozoficz., i drukar- 
^ biskupią, ma także 3 klasztoiy: XX. Franciszkanów, Re- 
fonatów i panien Benedyktynek, które szkoły dla płci żeń- 
^iiej utrzymują. Miasto nieregularnie zbudowane, zdobią pigkne 
taienice i kilka wspaniałych starożytnych kościołów. Na 
*sobIiwszą uwagg zasługuje katedra obrządku łacińsk. z pig- 
iftemi malowidłami i dwiema chorągwiami z XL w., pod któ- 
emi Rusini w tych stronach walki staczali. Na pobliskiej 
ąk zwanej „Capiej Górze,'* są ruiny starożytnego zamku z pod- 
iemnemi lochami, które aż do Sanu siggać mają. Przemyśl 
981 od Włodzimierza W. ks. kijowskiego zajgty, bgdąc już 
^edy okazałem i obwarowanem miastem, pozostał od tego 
2asu w posiadaniu ks. ruskich, chociaż pobliska Polska do 
«goż prawa dawniejsze rościła i takowe czgsto zbrojną rgką 
•opierała. 1 tak 1018 r. odzyskał go Bolesław Chrobry na 
^8 krótki, albowiem już 1026 r. odebrał Jarosław I. ks. łia- 
icki napowrót, gdzie też założył swoją rezydencyg. Od monar- 
;tów polskich: Bolesława Śmiałego (r. 1070), Kazimierza IL 
1170) i Leszka Czarnego (1280) zdobyty, doświadczył także kilka 
Jamiętnych oblgżeń: mianowicie r. 1098 przez Wggrów, a x. 
1648 przez Tatarów i Kozaków ; ale Wggrów odparli Rusini z sprzy- 
nierzonymi Kumanami, Tatarów i Kozaków zaś Korniakt, dziedzic 
*>&kiej włości Żurawice, pobił pod murami tego miasta, z której 
^poki też i opodal na wzgórzu wznoszący sig okazały kopiec bierze 
8wój początek. Po powtórnym zdobyciu r. 1340. przez Ka 
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tegoż 2 koroną polską, był Przemyśl jako twierdza czesi 
przez tłumy Tatarów i Wołochów najeżdżany (1498, 150i 
1524, 1575, 1624), naostatek r. 1656 od Szwedów, a r. 163 
od Rakoczego przez 5 tygodni bezskutecznie w oblężeni 
trzymany. Herb miasta jest orzeł dwugłowy pod jedną koroii 
w polu błękitnem. Przemyśl jest także miejscem rodzinnej 
kilku uczonych mężów: błog. Stanisława, Franciszkana, któri 
w świątobliywyra powołaniu opowiadania ewangelii dziczy t^ 
tarskiej r. 1240. poniósł śmierć męczeńską. Andrzej 
Wargockiego, zawołanego kaznodziei, filozofa i kilko dzU 
autora. Stanisława Dybowskiego, biegłego fizyka i lekarz 
królewskiego. Marcina Krowickiego, plebana w Sądowej Wi 
szni, później ministra Arianów, i Jędrzeja Ulanickiego, zna; 
komitego pisarza w XVII. wieku. — Jarosław, m. p. na^ 
Sanem, w XL wieku od Jarosława, ks. halickiego ksigztw| 
przemyskie dzierżącego, założone, liczy 1.500 domów i 8.00J 
mieszkańców. Tam znajduje się komisya zapasów munduró^ 
wojskowych, fabryka sukna, wyrobnia świec i blich woskiJ 
Są także dwa klasztory: XX. Dominikanów i Rekolektantów 
Mieszkańcy trudnią się po największej części zarobkowością \ 
handlem płótna, przędzy, wosku i zboża, które w okolicy 
skupowane, a potem galarami na Sanie do Gdańska są 
spławiane. Jarosław niegdyś bardzo możne miasto, miał pierw 
sze może w Europie jarmarki. Wojen łupieztwa^ morowe za 
razy przywiezione przez kupców wschodnich (1622.) i częst 
pożary, z których najgwałtowniejszy 1626. r. w czasie jar 
marku przeszło 4,600.000 złotych szkody zrządził, przyczy 
niły się do upadku miasta. Jarosław niegdyś obwarowany i 
obronnym zamkiem opatrzony, był w latach 1489, 1490, 1498 
i 1502 od Tatarów, Turków i Wołochów; 1649 od Kozaków, 
1656 od Szwedów, a 1657 od Siedmiogrodżan zajęty i srodze 
spustoszony. Podczas walki nareszcie Augusta II. i Karols^ 
3QI. r. 1703 — 1704 kilkakrotnie od swoich i obcych zaj- 
mowany, doznał niemniej wielkich szkód. W dziejach miasta 
równie pamiętne jest także przebywanie w niem Piotra W. 
cara moskiewskiego, który tam 1711 r. stojąc obozem, pod- 
ług świadectwa metryk kościelnych z Elżbietą Sieniawską 
kaszt, krakowską, dziecię tamtejszego mieszkańca do chrztu 
trzymał, jakoż 2. czerwca jeszcze okazalszy chrzest córki 
hetmana Sieniawskiego nastąpił, którą tenże sam Piotr W. i 
Atigust II. król polski do chrztu trzymali. Jarosław jest nao- 
statek miejscem urodzenia wielu sławnych mężów; między te- 
mi: Adalberta Gostyniusza, naukami słynącego Jezuity; Mar- 
citta: Anioła, znakomitego poety w XVII. wieku; Jana Mu- 
cłkirskłego, doktora filozofii i lekarza nadw. króla Jana Ea- 
^hicrierza; Piotra Mulharskiego, budowniczego króla Władysła- 
w rv. it d. — Jaworów, m; p. nad wielkim stawem, Uczy 



— 66 — 

majduje się klasztor Paaien Basylianek. Jaworów niegdyś 
farostwo, a potem własność Jana Sobieskiego, jest pa- 
miętny częstym przebywaniem t^o króla, niemniej i zaślu- 
kieniem tam Piotra W., cara moskiewskiego z swoją oblubie- 
pieą sierotą z Marienburga, (carową Katarzyną L), którą 
^źuiej (1771) w Moskwie jawnie zaślubił. — Mościska, 
L p. liczy 3.800 mieszkańców. Jarmarki na konie (24. czerw. 
K'. sierp, i 1. listop.), które na tydzień wprzódy znakomity 
bdel na płótna i futra poprzedza, są bardzo sławne. Mo- 
fiiska niegdyś siedziba polskich starostów, jest miejscem u- 
!&iizenia wielkiego mówcy i kaznodzieji, dominikanina, Mel- 
ńiora z Mościsk, któiy będąc spowiednikiem królewskiego 
ffoni, za wszystkie mu ofiarowane godności, między temi i 
^ arcybislnipstwo lwowskie podziękował, i żyjąc w skromności i 
itóstwie, w 80. r. wieku swego umarł w Krakowie (1591). 
Sądowa Wisznia, ma do 2.800 mieszkańców i klasztor 
ix. Pteformatów. W pobliżu znajduje się mogiła od ludu po- 
fpolicie „kopiec tatarski" zwana, w której głębi niedawnemi 
my mury i zwaliska lochów odkryto. W r. 1696 ponieśli tam 
Sfłiodzący Tatarzy pamiętną klęskę. W XVI. i XVn. wieku 
*lkywały się w tem mieście sejmiki województwa ruskiego. 

Miasteczka. 

Babice, nad Sanem. — Fredropol. — Hussa- 
"i". — Krakowie c, nad wielkim stawem z pięknym pa- 
i^m i gustownym ogrodem. — Krasiczyn, nad Sanem 
f Wspaniałym r. 1592. od Krasickich w smaku gotyckim zbu- 
lo^anym zamkiem, który tak dla pięknej struktury, jakoteż 

kosztownych historycznych zabytków, gdzie między innemi 
felka liczba portretów polskich i niemieckich monarchów i 
tymskich papieżów się znajduje, są widzenia godne. Ten 
imek, ogromny czworobok z narożnemi basztami tworząc i 
a około szeroką fosą wody obwiedziony, sprawia już z swe- 
położenia w tak uroczej okolicy zachwycający widok, któ 
y jeszcze więcej podwyższa piękny ogród. Oprócz szkółki 
"zorowej, znajduje się tam wielka olejarnia i inne ważne za- 
iady ekonomiczne. — Krukienice, z pięknym pałacykiem 

pysznym ogrodem. — Krzywcze, nad Sanem. R. 1840. 
^tało to miasteczko od wielkiego pożaru dotknięte, — Ni- 
ań kowice. — Pruchnik, z starożytnym zamkiem. — 
'adymno, nad Sanem, Mieszkańcy trudnią się po najwięk- 
zej części powroźnictwem. R. 1498 i 1672 od Tatarów, Tur- 
ów, Wołochów i Mułtanów zlupione, poniosło okropne spu-' 
toszenia. — Sieniawa, nad Sanem, ma starożytny z;(imek 
'Zartoryskich.^) Mieszkańcy są po największej części zdatni 

*) W latadi głodem pamiętnych 1811^12 rozkazał wielce uwielbiany 
dziedzic Sieniawy, ks. Adam Czartoryski, c. k. marszałek, kilka- 
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mularze, którzy za zarobkowością corocznie aż do Warsm 
chodzić zwykli. R. 1575 i 1623 od Tatarów, a 1672 od Ti 
ków i Wołochów zajęte, poniosło to miasteczko wielkie sti 
ty przez rabunek, ostatnią rażą zaś przez pogorzenie. - 
Wiekie Oczy z klasztorem XX. Dominikanów. 

Między włościami tego obwodu są najszczególniejsze. 

Bakończyce, z pięknym pałacem i dażym ogrodeiiL- 
Bolestraszyce, z obszernym zakładem ogrodniczym. - 
Boratyn, ma pałac z rzadkim zbiorem starożytnych rvi 
sztunków wojennych i piękny ogród. — Brzy s ka Woli 
w pobliżu znajdują się siedm mogił, podług podania iffdi 
zwłoki pobitych Tatarów zawierające. — Chłopice. oi 
kościół z łiistorycznym obrazem P. Maryi, na którego utm 
manie cesarz Józef II. fundusz wieczysty rocznych 300 ń 
przeznaczył. — Czudowice, mila od Jarosławia, tam isfi 
niał niegdyś obronny zamek. — Dmytrowice, bardzo Ja 
wna włość, o której w węgierskich donatywach z r. 13S^> jm 
jest wzmianka. — Drohojów, z pięknym pałacem \iium 
ogrodem. — Hruszów, ma bardzo gustowne r. 1841 zbu- 
dowane budynki na koszary dla kawaleryi przeznaczone. - 
Hureczko, z pięknym pałacem i takim ogrodem. — Krul 
hel, mila od Przemyśla, ma duże kopalnie kamie]);«| 
wapiennego. — Krysowice, z pięknym pałacem i pięknymi 
ogrodem z dużemi szklarniami, w których najwięcej drze^, 
cytrynowych pielęgnują. — Medyka, ma piękny pałac z i; ^ 
sztownemi zbiorami książek, obrazów i medalów, i wspaniii*! 
ogród z obszernemi szklarniami, w których do 6.O00 gamcj 
ków zagranicznych krzewów pielęgnują. Medyka niegdyś ^'u^ 
rostwo i siedziba hetmanów polskich, miała dawniej obw^ 
wany zamek, w którym Władysław Jagiełło r. 1433. niejl 
czas bawił, od którego pobytu też tam jedna alea staroj 
nych lip dotychczas zachowała nazwisko tego króla. & lOl 
obozował w pobliżu tej włości Kantemir Murza, dowóJi 



naście tysięcy korcy zboża zakupić, które razem z swoimi nt 
sami do wyżywienia i wsparcia podczas zasiewów swoim w 
nym rozdał. Gromadnie cisnął się /.biedzony lad do poo:?! 
ranych na ten cel szpicłilerzów, gdzie im zboża hojnie rozdarć 
Ta szczodrobliwość zaś nie kończyła się tylko na tern: Pots:jI 
kich folwarkach kazał ten książę kuchnie pozaldadać, na bn 
gotowano potrawy, i te codziennie między zgłrodniały M >| 
wszelkiej różnicy, czyli ten z jego, czyli z obcych był djbr. 
dawano. Pomiędzy temi nędznemi widziano często książęcą i 
lię* która z uprzejmą łaskawością tych biedaków do pori 
pokarmu wzywała. Niemniej też dwór książęcy byl otwarty ' 
żdemu niescczęśhwemu, z kąd żaden bez hojnego upominku 
odehodzil. 
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Eatarów Iradziackich, ^ierć i połogę po okolicy roznosząc. — 
Koran ce, z fabryką papieru. — Mo szczany, z klaszto- 
m, PP. Miłosiernych, które szpital dla chorych 1 szkołę dla 
lierot i^ci żeńskiej utrzymują. — Pasz ko wice, z gusto* 
roym w pośród jeziora zbudowanym pałacem. — Pnikut 
|od Przemyślem ; w pobliżu jej ponieśli niegdyś Tatarzy zna- 
zna klęskę przez pospólstwo przemyskie pod wodzą gwar- 
Ijana tamtejszych XX. Reformatów. — Rudniki, z wspa- 
oałjm pałacem i pięknym ogrodem. — Sośnica, niegdyś 
stBiał tam warowny zamek, w którym królowa Bona, żona 
lygmunta I., często zwykła przemieszkiwać. — Starzą w a, 
neś z XIII. wieku od Tatiurów często pustoszona. — Stu- 
li o, pamiętna zaszłą tam morderczą bitwą r. 1390 między Pola- 
mi i Węgrami z powodu odebrania Rusi halickiej, przez 
bólowe Jadwigę. Szczątki szańców i wielka mogiła na 
Ewłokach poległych usypana, przekazują potomności to wieko- 
lomne zdarzenie. — '• Szechinie, zkąd oku podróżnego ku 
Rgórzystej stronie Przemyśla zachwycający krajobraz się 
przedstawia. — Szkło, z papiernią i źródłem siarczystej wo- 
ły, jednym najdawniej w Galicyi znanym, albowiem już w r. 
ló/B od niejakiego Oczka, lekarza nadw. króla Batorego 
p\ nazwiskiem wód Jaworowskich było opisane. Przy tym 
oódle znajdują się obszerne kąpielnie i piękny ogród do 
pizechadzki. — Wysocko, z pięknym dworem i gustownym 
ogrodem. — Zarzece, w pięknym położeniu na holender- 
^b sposób urządzona włość z wspaniałym pałacem i pięknym 
•grodem. — Żurawice, z pięknem i ekonomicznemi i fa- 
iiycznemi budynkami i szczątkami r. 1704 przeciw Szwe- 
lom usypanych szańców. R. 1648 mieli mieszkańcy tej włości 
^pokonaniu Tatarów oblegających Przemyśl nadzwyczajny 

Naostatek znajdują się w tym obwodzie osady niemie- 
kie: Berdikau, Hartfeld, Kleindorf, Mosberg, Reh- 
erg i Zwiebeldorl. 

XI. 

Obwód Żółkiewski, 88 □ mil geogr. obejmujący, z lu- 
bścią 233.899 dusz, w 4 miastach, 17 miasteczkach, i 267 
'teściach mieszkających, przypiera na północ do Polski i Rosyi, 
la wschód do złoczowskiego, na południe do lwowskiego, a 
la zachód do przemyskiego obwodu, i jest po największej czę- 
ci równy, a dla gruntów urodzajnych bardzo obfity. (Obwód 
en według nowej organizacyi kraju, dzieli się na powiaty: 
ółkiewski, lubaczowski, sokalski, rawski i kamionecki). 

Miasta. 

Żółkiew, m. p., liczy 570 domów i do 5.500 mieszkań- 
ców (między temi 2.000 żydów). Tam znajdują się : klasztory 

5' 
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XX. Bazylianów i Dominikanów. W kościele famym w gotr- 
ckim guście zbudowanym a w r. 1867 odnowionym, znajdoji 
się oprócz pięknego grobowca hetmana Żółkiewskiego, czteiT 
duże obrazy, tak dła piękności pęzła, jak i historycznej ^ 
ści, widzenia godne. Miasto podług podania r. 986 założo* 
ne, zostało później waro^nemi murami obwiedzione; w XVIii 
wieku zaś przez Żółkiewskiego warownym zamkiem opatnor.^ 
i przeszło w posiadanie rodziny Sobieskich , gdzie też i osta- 
tni potomek tej familii, królewicz Jakób r. 1787 umarł, h* 
mek ten jest dotychczas zamieszkały. W dziejach Żółkwi p:> 
miętne jest czterotygodniowe oblężenie i zdobycie miasta przej 
Bolesława Śmiałego r. 1073, spalenie przez Wołochów r. 1^*^ 
i spustoszenie przez Tatarów r. 1623 i 1687. R. 1833 nao!?a- 
tek dotknął to w wodę nieobfite miasto wielki pożar. Wp- 
bliżu na lesistym wzgórzu znajduje się przyjemna promenad 
„haraj'' nazwana, z ruiną pałacyku króla Jana III., którrci^ 
gdyś zachwycony pięknym widokiem ztamtąd, z zadziwiemi 
„ha raj"wykrzyknął, od czego też ta nazwa temu miejscu ażi- 
dziś dzień pozostała. W okolicy miasta znaleziono niedawe- 
mi caasy węgle kamienne , któr)xh wierzchnie warstyrr sta- 
nowią skamieniałości drzewa i roślin trzcinowych — Beł? 
m. p., niegdyś stolica udzielnego księztwa, później wojeii^'>i| 
twa (mającego w herbie gryfa białego w koronie złotej w }>• ' 
lu czerwonym), z 3000 mieszkańcami. To starożytne, i j^ 
w XI. wieku murem i zamkiem obwarowane miasto , bvło : 
1073 od Bolesława śmiałego podczas wyprawy kijowskiej f 
1121 od Bolesława Krzywoustego, r. 1350, 1355 zaś od Li- 
twinów, r. 1371 od Węgrów, a r. 1450, 1503 i 1526 odT-t- 
tarów zdobyte i złupione, później zaś od Turków często, 1»*^ 
zawsze bez skutku napastowane. R 1473 naostatek dotkną! 
to miasto okropny pożar, który je całkiem w perzynę obróci: 
Mimo tylu klęsk był zamek obronny dla położenia sisego 
w pośród błot prawie niedostępny , aż do r. 1655 nigdy ni' 
zdobyty. Ztad był naostatek rodem uczony akademik krak- 
wski Jakób z Bełza (1543). — Lubaczów, z 3.500 mieszka 
z pięknym pałacem na t}an samym miejscu zbudowanym, oi 
którym niegdyś warowny zamek istniał. Już w XIIL wieb 
znaczne miasto, wsławiło się tamr. 1213 między Węgrami 
Polską zawartym pokojem. — Sokal, m. p. nad Bugi 
z 3.800 mieszkańcami, starożytnym zamczyskiem i klasztorei 
XX. Bernardynów niegdyś obwarowanym, w którym si§ W 
duje obraz P. Maryi, koroną od Klemensa XIII. r. 1724 pn] 
Błaną, ukoronowany. Miasto dawniej od najeżdżającego niep 
^aciela często napastywane, zostało r. 1519 po odniesiop 
^ęsce wojska polskiego, przez Tatarów spalone. W pob* 
go wznoszą się liczne Iropce czyli kurchany, na pamiątki 
(ległych usypane. 
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Miasteeika. 

Płazów, mizerna mieścina, więcej do wsi podobna. — 
Cieszanów^ pamiętny zgonem arcybiskupa lwowskiego X. 
Baranieckiego r. 1868. — Krystiampol, nad Bugiem z pa- 
łacem i pięknym ogrodem, i klasztorami XX. Bazylianów i 
Bernardynów. — Kukizów, ma osadę żydów Karaitów.— 
Kulików, nad wielkim stawem. Miód kulikowski, był nie- 
gdyś najsławniejszy w kraju. — Lipsko, pamiętne urodze- 
niem znakomitego dziejopisa Stan. Samickiego,było roku 1648 
przez Kozaków pod Chmielnickim złupione , a potem w pe- 
rzynę obrócone. — Lubycza, poniosło r. 1834 pirzez pożar 
wielkie szkody. — Magie rów, pamiętne w dziejach krajo- 
Bch poniesioną, tam klęskąi uchodzącego z Polski Rakocze- 
go, ks. siedmiogrodzkiego, zadaną mu r. 1657 przez Ste- 
fana Czarneckiego — Mosty wielkie, za czasów da- 
wnych zwane Augustów, z fabryką potażu. Narol, z pię- 
hym pałacem. E. 1585 pod imieniem Florianowa założone, 
wzniosło się prędko do znacznej zamożności, ale już 1648 r. 
lostało przez Chmielnickiego, mocą zajęte, przyczym do 40.000 
'sii\k tam schronienia szukającego przez kozactwo wyrżnięte 
zostało. W pobliżu miasteczka na piasczystym urwisku zna- 
leziono przed 50 laty wiele kosztowności i monet, które z tej 
anutnej epoki miały pochodzić. — Niemierów, z źródłem 
^ody siarczystej, przy którym zakład kąpielny jest urządzo- 
^J. — Oleszyce, ma starożytny zamek, niegdyś przez jeńr 
fów tureckich zbudowany, w którym umarł hetman A- 
toi Sienią wski. — Potylic z, z fabryką naczynia fajan- 
sowego. — Rawa ruska, z pięknym pałacykiem i klaszto- 
rem XX. Reformatów. Niegdyś istniał tam warowny zamek, 
itóry przez Mułtanów został zrujnowany. Pamięci godny jest 
^kźe tam r. 1698, 22 czerwca odbyty zjazd Augusta II. króla 
polskiego z Piotrem W. carem moskiewskim, jako też i kon- 
federacya między wojskiem polskiem i saskiem r. 1716. — 
Tartaków, z pięknym pałacem i dużym ogrodem. Niegdyś 
odbywały się tam znaczne jarmarki. — Uhnów i Waręż. 

Między wlośeianii są znakomitsze: 

Basznia, pamiętna z powodu tam r. 1663 między kon- 
federatami i koroną polską zawartą ugodą. — Batiatycze^ 
i obszernym dworem ; w XV. wieku była ta włość od pol- 
skich królów często odwiedzana, i chwilowo zamieszkiwana. — 
Bełżec, z komorą celną i urzędem pocztowym. — Choro- 
bo w, z obszernym dworem i kolonią niemiecką. — Dzie- 
^iccierz, koło Po ty liczą, z kopalnią wyborowej gliny ty- 
glowej, którą rozwożą w dalekie strony do hut szklannych.- 
^HńskOvPÓł m. od Żółkwi, ma nąjznaczniejszą fabryka n 
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czynią fajansowego, które pnsy wystawie publicznej v Tie 
dniu r. 1835 do użytku dworu cesarskiego zostało zakopie 
ne. — Horyniec, z pięknym pałacem i klasztorem XX. Fn* 
dszkanów. — Prusie, koło Potylicza, z hamernią miedzi. 
Euda różaniecka, z schludnym dworem, i z fabryką 
dzi i gwoździ. - Kamio nka wołoska, wieś blisko 2 
długości, ź pięknym dworem. — Krechów, z Waszto 
XX. Bazylianów (r. 1630 fundowanym), a bogatym w zbi 
historyi naturalnej i starożytnych książek. — Lubycrl 
Kniazie, z osadą włościan kniaziami nazwanych, kt^r; 
są potomkami niegdyś tam kolonizowanych Wołochów.— h 
czyce, z obszernym dworem i pięknym ogrodem. — Mokr*''^ 
tyn, z kolonią niemiecką. Dawniej istniała tam plantacja n- 
barbary. — Siedliska, ma podobnież fabrykę naczyBiaia 
jansowego. — Skwarzawa, pamiętna przeglądem vo> 
polskich r. 1663 do 40.000 tam zgromadzonych. — Tur}: 
ka, pamiętna urodzeniem Stanisława Żółkiewskiego, sławri» 
go hetmana XVII. w. — Woronów, r. 1507 w pobliżu pl-ij 
drujący Tatarzy odnieśli znaczną porażkę od Jana Kemmie- 
ckiego starosty buskiego. — Uhrynów, z pięknym dworeiu 
i wspaniałym ogrodem i komorą celną. 

Oprócz tych znajdują się w obwodzie niemieckie osv 
dy: Ainsingen, Basznia, Brukenthal, Burgai' 
Deutschbach, F ehlbach, Felsendorf, Freifeld, J- 
sephinendorf, Lindenau, Reichau, SteinsingeL. 
iWiesenberg. 

XII. 

Obwód Lwowski, obejmujący 41 □ mil geogr. z ludm 
ścią 194.292 dusz, w 4 miastach, 2 miasteczkach i 173 ^smt 
mieszkających, przypiera na północ do żółkiewskiego, d$ 
wschód do złoczowskiego i brzeżańskiego, na południe (!' 
Samborskiego, a na zachód do przemyskiego obwodu. Kn; 
z lekka górzysty, jest dosyć urodzajny , którego mieszkalny 
dla bliskości miasta stołecznego znaczny handel prowadzą 
(Obwód ten według nowej organizacyi kraju, dzieli si( lu 
powiaty: lwowski, gródecki i janowski.) 

Miasta. 

Lwów (pod 49® 52' 42'* szerok. pohid., a 21« 41' dłu- 
gości wschodniej) , za czasów książąt ruskich Lwihorod p 
niemiecku Lemberg, a po łacinie Leopolis zwany, zawien 
przeszło 3.600 domów i 70.900 mieszkańców (międzj- tem 
U.400 żydów). Jako miasto stołeczne królestwa, mieści w so- 
^ie najwyższe władze ;krajowe: wszechnice ( n 1784 faod ), 
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z Keznym księgozbiorem i gabineUmi: fizyemyni, Dataraląyiii 
i aDatomicznym (w roku 1848 przez pożar zni8zcz9ne) , za- 
kład naukowy imienia Ossolińskich, z kosztownym zbiorem 
książek, monet, obrazów i narodowych starożytności. Lwów 
jest rezydencyą trzech arcybiskupów: grecko-katolickiego rzym- 
«ko-kat i ormiańskiego i superintendenta ewangielickiego. 
Pod względem handlu i przemysłu odznacza się to miasto od 
czasu objęcia Galicy! przez Austryę, albowiem odtąd jako 
stolica prowincyi, a z tąd licznych władz rządowych będąc 
pobytem, wzrosło w znaczną ludność, przezco handel i rzemio- 
sła znacznie zakwitły. Ma więc wszelkiego gatunku rzemieśl- 
ników (do 4 000) i wiele kupców prowadzących handel hurto- 
wny produkta mi krajowemi, jakoteż towarami niekrajowemi. 
<)prócz targów tygodniowych ma też dwa główne jarmarki 
Iw maju i paźdz.) Miasto w wielkim dole między wzgórzami poło- 
żone, zajmuje z obszememi przedmieściami: łyczakowskim, 
stryjskim, gródeckim, janowskim, żółkiewskim, halickim etc. 
pestrzeń blisko 4 mil i jest wieloma pięknemi kościołami, ka- 
mienicami i promenadami przyozdobione. Z pomiędzy gmachów 
publicznych wyszczególniają się osobliwie piękną budową: ko- 
kiDłXX. Dominikanów (1749 fund.) i kościół ś. Jerzego katedra 
biskupia obrz. i*usk. (r. 1746 fund.) na wzór kościoła ś. Pio- 
tra w Szymie zbudowane; katedra obrz. łac. (r. 1370—80 
iM.), szpital powszechny dawniej klasztor XX. Pijarów i 
bściół XX. Bernardynów (r. 1600 fund.) z grobowcem ś. Jana 
2 Dukli. W nowszym czasie wiele mu ozdób przybyło przez 
wybudowanie ratusza z wieżą 42 sążni wysoką, gmachu za- 
iładu Ossolińskich, teatru hr. Skarbka, pałacu arcybiskupiego 
i synagogi żydowskiej. Z liczby 50 kościołów, które tam 
jawniej istniały, pozostało dotąd tylko 29, a to 19 rzym.kat, 
' grec. kat., 1 ormiański, a 1 ewangelicki Międz}' temi są 
10 klasztorów : XX. Dominikanów, Bernardynów, Karmelitów, 
Franciszkanów i Bazylianów; panien zakonnych: Sakramentek, 
Benedyktynek, Szarytek, i Sióstr miłosierdzia. Najdawniejszą 
świątynią Lwowa jest kościółek ś. Jana na Krakowskim przed- 
niieściu. — Założenie Lwowa przypada około 1259 r. — 
Leon, w języku ruskim Lew nazwany, syn Daniela ks. halic- 
tiego, zbudował w okolicy dzikiej na wierzchołku góry pia- 
szczystej gród „Łwihrod,^^ dokąd też później, gdy Halicz 
przed napadem Tatarów przestał być bezpiecznym dla ksią- 
^t i bojarów ruskich, przeniósł swą rezydencyę (1268), po- 
iłem też i miasto budować się zaczęło. Od " tego to czasu 
i&k wszystkie inne miasta na Rusi, napadany często od nie- 
P^jaciół, znosił różne koleje losu. Do stanu twierdzy przy* 
ptowadzony, wytrwał ciężkie oblężenia przez Litwinow w la- 
^ch laSO, 1370; pr^ez Tatarów 1431, 1438 i 1524; prz^-" 
Wołochów 1 Mołdawianów 1498 i 1509, przez Kozaków If 
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i 1655; przed Siedmogrod2an 1657, powtórnie przeis Tat^ 
rów i Turków 1672, 1675 i 1695, aż naostatek r. 1704 z< 
stał przeje Karola XII. króla szwedzkiego raocą zdobyt] 
R. 1675 odbyła się w pobliżu miasta pamiętna bitwa, w kt^ 
rej Jan Sobieski z ledwie 30.000 wojska cztery razy licznie 
szego nieprzyjaciela na głowę poraził. W latach 1480, 162t 
1672 i 1681 dotknęło to miasto morowe powietrze; w latać 
1494, 1504, 1511, 1527, 1564, 1616, 1622 i 1671 zaś n 
8zczące pożary, a 1510, 1514 i 1617 naostatek straszne z£ 
lanie wodą wezbranej Pełtwi. — Obok miasta wznosi si 
plantacyami zasadzona góra pod nazwą „Wysokiego zamki^ 
a na przeciwnej stronie góra Wronowskiego dawniej Schon 
berga nazwana, dziś przeistoczona na warownię (cytadelę] 
na których obu niegdyś istniały obronne zamki, z którjxl 
ale teraz prócz pamięci ledwie siadu dostrzedz można. Góri 
Wronowskiego jest także z tego względu uwagi godną, że ni 
niej wydobyto płyty i bożyszcze kamienne, co wnioskowa 
każe, że ta kiedyś narodom pogańskim za świątynię służy 
musiała. I^wów jest naostatek pamiętny urodzeniem wieh 
uczonych l'idzi: Dymitra Solikowskiego biskupa; Jana Leo 
polity, Fab. Birkowskiego, Tom. Józefowicza, Tom. Dresnera 
Adalb. Bobowskiego, Mich. Druźbackiego, Marc. Śmigielskiego 
Szym. Szymonowicza, Szym. Zlmorowicza, Grzeg. Piramowi- 
cza, i wielu innych, którzy się piórem i talentami w kraju 
wielce odznaczyli. — Herb miasta jest lew wspięty na tylnyclj 
łapach w otwartej bramie o trzech wieżach, przez Zygmunta 
I. nadany, do którego Syxtus V. papież później' przydał trzj 
pagórki z gwiazdą, unoszącą się nad hvem. — Gródek 
m. p. nad wielkim stawem, z 6.000 mieszk. i znakomitym 
handlem lnu. Niegdyś istniał tara zamek królewski, w któ* 
rym Władysław Jagiełło życie zakończył (1433). Przez Ta- 
tarów 1450 r. w oblężeniu trzymane, poniosło miasto później 
po zdobyciu przez Bohd. Chmielnickiego okropne spustosze- 
nie (1654). — Jaryczów, z 1.220 mieszk,, i fabryką ko- 
ców. — Szczerz ec, z 4.600 mieszk. i obszememi dotąd 
niezgłębionemi jaskiniami w pobliskim wzgórzu. 

Miasteczka. 

Janów, nad wielkim stawem, z 700 mieszkańcami. W 
pobliskim wzgórzu znajduje się podobnież obszerna jaskinia, 
dotąd na 120 sążni zgłębiona, l^ra dawniej za inkursyi ta- 
tarskich uciśnionym mieszkańcom za miejsce schronienia słu- 
żyła. R. 1616 został otwór tej pieczary od przeciągającej 
hordy Tatarów dostrzeżony, u którego podłożywszy ogień, do 
2.000 ludzi tam ukrytych wyduszono. Od tej dotkliwej straty 
tylu mieszkańców, nazywa się dotąd oa pamiątkę przylała 
'eś „Straczem." — Nawary a. 
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Między wlośriaiiii są uwagi godne: 

Artyszów, ma wielkie kamieniołomy. — Bartatów, 
z urzędem pocztowym. — Biłka-królewska, z pałacem 
i pięknym ogrodem. — Czerlany, z wielką papiernią. — 
Derewacz, z urzędem pocztowym. — Gaje, podobnież 
z urzędem pocztowym. — Hołosko, r. 1470 od osadników 
polskich założona włość, z pięknemi sadami. — Klep arów, 
pół mili od Lwowa, włość niegdyś od osadników niemieckich 
pod nazwiskiem „Klepperbof' założona. — Kulparków, 
niegdyś od kolonistów niemieckich (z Goldberghof) założona. 
-Laszki, z pięknym dworem i budynkami ekonomicznemi. 
- Lesienice, w pobliskim lesie na szczycie wzniosłej gó- 
ly znajduje się tak na^waaa ., Skała diabelska,'^ na której po- 
dług podania jakieś zamczysko istnieć miało. — Lubień, z 
pięknym pałacem, zakładem kąpielowym u źródeł wód siar- 
czystych, które dla ich skutku i bliskości Lwowa bardzo są 
zwiedzane. — Obroszyn, majętność kapituły lwowskiej 
'jbrz. łac«, z wspaniałym pałacem, w którym się znajdują por- 
trety niemal wszystkich biskupów lwowskich. — Siemia- 
nówka, z pięknym dworem i porządnemi budynkami ekono- 
nicznemi. — Sokolniki, mila od Lwowa, z źródłem minę- 
^Inej (źelazistej) wody, pamiętna tamże r. 1662 obozowaniem 
'ojsk polskich. — Winni ki, z 3.000 mieszk., ekonomią 
iarbową i fabryką tytoniu i tabaki — Winniczki, ma 
Yspaniały pałac z kosztownym księgozbiorem i piękny ogród, 
^pobliskim wzgórzu znajduje się wiele kamienia wulkanicz- 
nego (Bimsstein.) — Zamarstynów, włość 1380 r. od 
Wskiego radcy Somerstein założona. W okolicy znajduje 
fi§ wiele torfu. — Zboiska, mila od Lwowa, dawniej Bo- 
isko jako plac częstych bitew tak nazwana. Niegdyś istniał 
tam zamek obronny, który od nieprzyjaciela pod Lwów często 
podstępującego po kilka razy był zajęty i rujnowany. W po- 
bliżu tej włości znajdują się trzy pomniki murowane, o któ- 
?cli podanie prawi, że na pamiątkę tam poległych bratobój- 
ców były wystawione. — Zawado w, z fabryką papieru. — 
Zimnawoda; tam wydobywa s-ię gatunek kamienia, który 
•io labradorskiego jest zupełnie podobny. — Zniesienie, 
2 fabryką likierów. Ta wieś jest odniesionemi zwycięztwy 
''ana Sobieskiego (r. 1675) i hetmana Jabłonowskiego (1695) 
^^ Turkami pamiętna, od których porażenia czyli zniesienia 
dymała tę nazwę. 

OprócR powyższych miejsc są w tym obwodzie następu- 
jące kokiDie niemieckie: Brunendorf, Burgthal, Dorn- 
^^Id, Ebenau, ^insidel, osada Menonitów; Kaltwas- 
^^Kuttenberg, Lfndenłeld, Ottenhausen, Be' 
Cuenbach iSosenber^« Bothenhan, Schontba 
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Untenbergen, Weinbergen, Wiesenberg, Yw 
derberg i Waldorf. 

X11L 

Obwód Stryjski sawiera 116 □ mil geogr.. nató 
rej przestrzeni 2 miasta, 10 miasteczek i 304 wsi z 250i!i 
mieszkańcami się znajduje. Granice obwodu tego są : ku pil 
nocy obw. lwowski i brzeżański, ku wschodowi obw. stanisli 
wowski, ku południowi Węgry, a ku zachodowi obw. sainbof 
ski. Kraj w południowej części wzgórzysty, obfituje w bj 
i rudę żelazną, do której przeistoczenia w żelazo zmast 
huty się znajdują. Przytem jest chów bydła dosyć znakonsitT. 
(Obwód ten według nowej organizacyi kraju dzieli się na ^ 
wiaty : stryjski, żydaczowski, bolechowski, doliniański, kain^ia 
i źurawieóski.) 

Miasta. 

Stryj, m. p. z obszememi przedmieściami nadrreh 
Stryjem, liczy 650 domów i 6.000 mieszkańców. Miasto to o* 
pięknej równinie zbudowane, było niegdyś w posiadania ]m 
Sobieskiego, które mu rzeczpospolita polska w nagrodę je? 
znakomitych zasług nadała. Mimo obronnego zamku od pm 
ciągających nieprzyjaciół często zajęte, ucierpiało najwickszyd 
spustoszeń podczas przechodu Rakoczego 1657 r. — Żyda 
czów, m. p. niegdyś miasto stołeczne ziemi żydaczowskifi 
z 2.200 mieszk. i starożytnym zamkiem. Okolica obfituje 
w rudę żelazną tak nazwaną „murzynkę," 

Miastecska. 

Bole chów, m. p. z 4.000 mieszkańcami, ekonomu 
skarbową i warzelnią soli (do 100.000 cent.) pamiętne n 
czasów polskich srogiemi napadami sławnego w górach opry- 
szka Dobosza. Handlowne to miasteczko w r. 1848 poniosło 
przez pożar wielkie szkody. W pobliżu istniała dawniej ko- 
lonia żydowska pod nazwiskiem „Nowy Babylon," którą cesan 
Józef U. w celu przyzwyczajenia Żydów do rolnictwai^ kari 
założyć ; lecz gdy ci do tego zatrudnienia mało chęci okazali 
nastąpiło ich wydalenie, a natomiast osadzenie pracowitrcJ 
przybyszów niemieckich. — Bukaczowce, z pięknym pała- 
cem. — Dolina, m. p. z ekonomią skarbową i banią solo? 
— Kałusz, m. p. z ekonomią skarbową i banią solną. ^ 
okolicy znajdują się pokłady ziemi torfowej. W dziejach kraje 
odznacza się Kałusz pamiętną klęską wojsk tureckieh, które 
Jan Sobieski z małą garstką jazdy polskiej od Sambora K* 
dząc, tam dognał i na 0owę poraził (1672 r.) odbierając 
hn plon bogaty i kilkanaśeie tysięcy w niewolę upnmdzo' 
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nego jeńca. — Mikołajów, % 2.000 mieszk. W okoliqr 
majdają się wielkie kamieniołomy. — Rozdoł, nad Dni«-< 
strem, z pięknym pałacem, klasztorami XX. Karmelitów i pp. 
Miłosiernych, i źródłem wody mineralnej (siarczystej.)— Ro< 
żniatów, poniosło 1848 r. przez pożar wielkie spustoszone. 
- S k o 1 e , u samego podnóża Karpat z starożytnym zam- 
kiem i hutą żelaza; w r. 1848 dotknął to miasteczko podo- 
Met wielki pożar. — Wojniłów, z pięknym pałacem. 
Miesdcańcy trudnią się wyrabianiem naczynia gamczarski^fo. 
-Żnrawno, nad ujściem Swicy do Dniestru, z pięknym 
p&łacem i sławnemi jarmarkami na bydło; pamiętne w dzie- 
jach kraju długiem oblężeniem obozu Jana Sobieskiego 
ffzez Turków (r. 1676), i zmuszenia tych do zawarcia pokoju 
tak nazwanego „żnrawieńskiego.'' Tam urodził się Rej Mi- 
kołaj (z Nagłowic), znakomity uczony i poeta XYI. w. 

Między włościami tego obwodu są wspomnienia godne: 

Angełów, osada górska z źródłem mineralnej (siar- 
czystej) wody, u którego dawniej istniał zakład kąpieiny. — 
Babniszcze, mila od Bolechowa, z party % do 200 stóp 
tjsokości napiętrzonych skał, które u spodu daleko węższe 
jak u góry, niby w powietrzu utwierdzone być się zdają. W 
pośrodku tworzą one swem wydrążenit^m ogromne pieczary 
i jaskinie, mając dokładne ślady ich dawnego zamieszkania, — 
Chocień, koło Kałusza, z okazałemi ruinami starożytnego 
amku. — Drohowyże, pół mili od Mikołajowa, z zakła*- 
im stadników krajowych. Majętność funduszowa na cel do- 
bczynny (zakładu sierót) otrzyma gmach dla umieszczenia 
i nauld kilkuset opuszczonych dzieci. — H o s z o w, pod Bole- 
chowem, z klasztorem X}C Bazylianów na szczycie stromej 
tak nazwanej „Jasnej górze,^^ z piękną nowo wybudowaną 
świątynią pańską, miejsca częstych odpustów. — Hrebenów, 
z hutą żelaza. — Klimiec, na samej granicy węgierskiej, 
2 hutą żelaza i urzędem pocztowjrin. — Kochawina, miejsce 
wielkich odpustów. — Korostów, z hutą szklanną i zakła- 
fcm górniczym. — Koziowa, z urzędem pocztowym. — 
Lttbieńee, z urzędem pocztowym. — Martynów, nad 
I^estrem, pamiętna zadaną klęską z łupami uchodzących Ta* 
^w przez hetmana Koniecpolskiego (r. 1624). — Mizuń^ 
ońla od Dołiny, z hutą żelaza, gisernią naczyń żelaznych i za« 
Ufldem górniczym. W okołi<7 znajduje się ziemia farbierska, 
tak nazwana „bolus.^^ — Niagryn, z kolonią osadników cze» 
Bkicb, dla uprawy góndctwa osadzonych. — Nowosielice^ 
^fryszeritą żelaza. Na strmnej górze u brz^ szumiąca 
'tńóaki, ntad: podług podania ludu niegdyś istnieć zamek 
<)bronny, które to podanie stwierdzają znajdujące się tam za* 
fosie okopy. — Olchówka, z hutą żelaza. — Perehińsko, 
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majętność metropolii lwowskiej obrz. rusk^ wieś najwięksi 
w tym obwodzie, z 1.700 mieszkańcami. — Podhorodcc 
z pięlmym pałacem i obszernym zwierzyńcem krajowych in 
rząt. — Polanica, mila od Bolechowa, z labiryntem obszs 
ttytk jaskiń w pobliskich skałach „Bołdy^' nazwanych, kta 
niegdyś mieszkańcom okolicznym za miejsce schronienia pni 
najazdami wrogów miały służyć. O tych pram tak^e podi 
nie ludu, że takowe w czasach przedchrześdańskidi słuiji 
za świątynię. — Stynawa, z hutą żelaza. — Synowuck( 
niższe, z hutą żelaza. — Truchanów, z osobliwszą pai 
tyą olbrzymich skał, na których widzieć się dają hebrajski 
i cyrylickie napisy. — Urycz, podobnie z widzenia góifiB 
partyą napiętrzonych skał tak nazwanych ,4^amieniein poc 
Uryczem," składających się z trzech ogromuydh skał w czio 
robok uformowanych, które w pośrodku częścią iHizez natur 
a częścią przez ręce ludzkie wydrążone, niegdyś miały słu/r 
mieszkańcom okolicznym w potrzebie za miejsce schronieci^ 
później zaś zbójcom za kryjówkę. Na powierzchni tych sj 
ślady murów jakiejś przypierającą) budowy, a na sklepienaci 
jaskiń wykute herby rodzin Tarłów, Wojakowskich i Pietni- 
skich, posiadaczy przyległych majętności. — Wełdzir2,iza' 
Madem fabrycznym w Maksymówce, z hutą żelaza i warsu 
tami maszyn. O pół mili drogi leży osada Żakla, w któie 
dopiero przed kilkunastu laty założono walcownię blachy. ^ 
Żulin, z hutą żelaza i ogromną skałą, w której znajdują >i 
niezgłębione przepaście i obszerne jaskinie. — Żurów, n^ 
wiele alabastru. 

Oprócz tych wymienionych włości, są w tym obwódce 
osady niemieckie: w Bolechowie, Engelsberg, Ge] 
sendorf, Hofnungsau, Landstreu, Neuhof i I' 
gartsthal. 

XIV. 

Obwód Stanisławowski graniczy ku północy ^ 
obw. brzeżańskiego, ku wsdiodowi do obw. czortkowskiego I 
kołomyjskiego, ku południowi do Węgier a ku zachodowi ^ 
obw. stryjskiego. Powierzchnia j^o wynosi 101 Q m* g^<^* 
na której w 5 miastach, li miasteczkach i 264.w8Jfidi, 264934 
mieszkańców się.mieścL Południowa część obwodu pokntj 
Karpatami, obfituje w lasy i chów bydła^ inne zaś w m 
dzajne grunta, na których uprawiają tytoń i kuloirudzę. (Oli- 
wód ten według nowej organizaeyi lorąju, daaeii się na |k> 
wiaty: stanisławowski, buczacki, manastersacki, nadwórsiaósia 
i niżDiowaki. 
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I a s t a. 

S t a n i s ł a w 6 w, m. p. nad Bystrzycą, 1 . 100 domów i 10.200 
mieszkańców j(między temi do połowy żydów). Miasto w r. 
1654 od Stanisława Potockiego, wojewody kijowskiego zbudo- 
wane, zostało później do stanu twierdzy przyprowadzone, z 
której tylko zamek pozostał, przeistoczony w nowszych czasacłi 
na szpital wojskowy. W kościele faraym znajdują się kilka 
nagrobków rodziny Potockich, mianowicie : Stanisława, zabite- 
go przy odsieczy Wiednia ; Andrzeja, kasztelana krakowskiego, 
i Józefa, wiernego przyjaciela i towarzj^sza Karola Xn. w Ben- 
derze. Pomnik z żelaza lanego ś. p. cesarza Franciszka I., 
Iifł pierwszym w całem państwie austryackiem położony (13. 
3!ajal838). Stanisławów 1692 r. od Tatarów, a 1712 r. od 
Miawskiego partyę Augusta II. trzymającego, zajęte zbrojną 
flłą, w r. 1868 zaś przez pożar poniósł wielkie spustoszenia. 
-Halicz m. p. nad Dniestrem, niegdyś stolica ziemi ru- 
jkiej i siedziba książąt halickich, od którego dzisiejsza Gali- 
cja (Halicya) otrzymała swą nazwę. Na wzgórzu tuż nad 
Dniestrem ciągnącym się, widzieć się dają ogromne zwaliska 
<arożytnego grodu. Założenie miasta jest grubą pomroką 
'ieków osłonione, albowiem już Herodot, sławny dziejopis przed 
instusem, który część Scytyi objeżdżał, wspominał o naro- 
tóe Hallconów, zamieszkałym nad rzeką Tyras (dzisiejszym 
'•iłiestrem). Nie możeż to być Halicz osadą tego starożytnego 
Mrodu ? Podobnież napotkały w IX. stuleciu tamtędy z Azyi 
jrzechodzącę Węgrzyni Halicz już jako wielkie i zamożne mia- 
sto, którego władzca hojnie podełmował rzeszę wędrowną. 
Częste najazdy nieprzyjacielskie i zbudowanie miasta Lwowa, 
•iokąd książęta ruscy (r. 1270) i biskupi (rzym. kat. r. 1414 
a grec. kat. r. 1570) swe rezydencye przenieśli, było przyczy- 
nia upadku tego starożytnego miasta, którego obszemości śla- 
i] daleko po zakres dzisiejszego Halicza sięgają. Naostatek 
ttsługuje jeszcze na osobliwszą uwagę tam przez króla Ste- 
gna Batorego założona kolonia sekty żydów Earaitów, która 
si{ aż po dziś dzień utrzymała. — Mariampol nad Dnie- 
strem w okolicy w krzemień obfitującej, z 1.600 mieszk., kla- 
sztorem panien Miłosiernych i zamkiem niegdyś obwarowa- 
Djm. — Soł at wina z 2.000 mieszk. i ekonomią skarbową. 
"'Tyśmienica z 6.009 mieszk., klasztorem XX. Domini- 
ków, pięknym dworem i gminą ormiańską. W dziejach kraju 
jest pamiętne klęską zadaną Wołochom (r. 1660). Oprócz 
<^tych spustoszeń przez najezdników, poniosło miasto roku 
1531 i 1821 przez pożary wielkie szkody. 

Miasteezka. 

Barysz, naila od Manasterzysk. — Bohorodczanjr 
2 idasztorem XX. Dominikanów. Mieszkańcy trudnią sie ear- 
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barstwem i szewstwem. — Buczacz nad Strypą, miejsca 
starożytne i gniazdo sławnej w dziejach rodziny Bnczackicl 
z zanikiem na sk^e niegdyś obwarowanym (rezydeni^yi Mi| 
Potockiego, starosty kaniowskiego), okazidym ratuszem i kl^ 
sztorem XX. Bazylianów. Szkoły przez ten zakon utrzyma 
wane, są najdawniejsze w Galicyi. W dziejach kraju je^ 
Buczacz pamiętny zajęciem przez sułtana Mahometa IV. 
zawarciem haniebnego traktatu (1672 r.), mocą którego Tuij 
kom Podole i Ukraina została odstąpioną. R. 1675 powtóij 
nie od Turków zdobyty i spustoszony, potrafił się później ns^ 
jazdom Kozaków obronić. — D e 1 a t y n nad Prutem, z kąpie 
lami słonemi, które od wielu na żętycę zjeżdżających gośc^ 
tak dla swego nader pięknego położenia w górach, jako te^ 
i skuteczności wód, chętnie bywa zwiedzane. — Jezupo 
nad Dniesti-em, niegdyś miasto z obronnym zamkiem. — Ł y 
siec z obszernym pałacem i gminą Ormianów. — Mana 
sterzyska z magazynem zapasów tytoniów i pięknym pała 
cem. — Nadworna z szczątkami niegdyś warownego zamku 
który od najezdników często napadany, ale nigdy nie był zdo 
by tym. W pobliżu tego znajdująca się mogiła, ma pokryj 
wać zwłoki pobitych Tatarów. Nazwisko Nadworny pochodzi 
od licznej służby nadwornej możnych Potockich, która w zam- 
ku nie mając miejsca, około tego w przyrządzonych domach 
została osadzona, z których później miasteczko powstało. — 
Niżniów nad Dniestrem. — Otynia, ma wiele gamczarzyi 
— Potok z klasztorem XX. Dominikanów i staioźytnyni 
zamkiem, niegdyś gniazdo rodziny Potockich. — TłumaczJ 
m. p. z fabryką cukiu, jednej z najpierwszych w Galicyi, która 
rocznie do 70.000 cent. cukru produkuje i do 1.000 robotnii 
ków zatrudnia. — Uście zielone nad Dniestrem; tam byi 
dawniej obronny zamek. 

Między Mlosieiaiiii są znaczniejsze: 

Bednarów, pamiętna z zadanej klęski Tatarom (r. 
1442). — Cucyłów, mila od Stanisławowa ; w pobliżu tej 
znajduje się 12 mogił z czasów wojen tatarskich. — Czer- 
niej o w, w XI. wieku znakomity gród pod nazwiskiem Czer- 
wień, od którego ta część Rusi nazwę „czerwonej^' miała o- 
trzymać. W pobliżu Bolesław Krzywousty, na Rusi sprawę 
Jarosława II. ks. halickiego popierający, poniósł przez pło- 
chość wojewody krakowskiego jedną z większych klęsk. — 
Dora, z pięknym wodospadem rzeki Prutu. W niewielkiej 
odległości od tego w dziko - romantycznej okolicy, znajduje 
się pomnik (z ogromnej płyty kamiennej) na pamiątkę staro- 
sty Kratteta wystawiony, w której zasługi jego dla tej okoli- 
^7 podjęte są wyryte. Skała, z której ta nadzwyczajnej wiel- 
kości i^ta wyłapaną była, jest otmaczoiut wielkim krzyżem 
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żelaznym. — Dubowce, nad Dniestrem z wielką mogiłą 
niezbadanego pochodzenia. — Grabowiec, niegdyś gród 
warowny. — Koropiec, nad Dniestrem z pięknym pała- 
cem. — Kryłoś, kd[o Halicza, niegdyś cytadela miasta Ha- 
licza, z której dotąd potrójne okopy dostrzedz można. W po- 
łowie XD. wieku było tam biskupstwo ruskie tytułem halic- 
kiego fundowane, którego rezydencya później przeniesioną zo- 
^a do Halicza. — Lachów ce, nad Bystrzycą pamiętne 
bitwą z Kozakami r. 1660. — Łanczyn, w nsuder pięknej 
Miej z urzędem pocztowym i warzelnią soli. — Łojowa, 
koło Nadworny, pamiętna stoczoną bitwą z Chmielnickim r. 
1624. — Maniawa, z pięknym wodospaoem Maniawki, na 
H stóp wysokości. W pobliżu w lesie znajdują się malowni- 
ae ruiny klasztoru Bazylianów, „Skif' nazwanego, którego 
ibndowanie sięga XU. wieku. — Majdan górny, mila od 
Nadworny, z hutą żelaza i szkła. — Pa cyk ów, z pięknym 
pałacem i hamernią miedzi. — Pasieczna, z hutą żelaza 
i pigknym wodospadem rzeki Bystrzycy. — P n i ó w, z staro- 
żytnym krzyżem na jednym wzgórzu jako pomnikiem na pa- 
aątkę tam niegdyś od Tatarów zamordowanego młodzieńca 
aakomitego rodu. — Po honia, której nazwę wywodzą od 
l^goni Tatarów aż w te okolice, i tych pokonanie tamże. — 
Rosulna, z banią solną. — Ścianka, z jaskinią pustel- 
^ezą w skalistym brzegu Dniestru. — T ustań, niegdyś 
ZGakomite i obronne miejsce, na początku XIII. wieku zaś 
aajętność biskupstwa halickiego. — Wołosów, z wielu mo- 
niami z czasów najazdów tatarskich. — Zagwoździe, zha- 
Oiemią miedzi. 

Oprócz kolonji niemieckiej Eisenthal w głębi gór 
karpackich, nie ma w tym obwodzie więcej podobnych osad. 

XV. 

Obwód Brzeżański obejmuje 76 □ ^^^ googr., na 
której powierzchni w 3 miastach, 14 miasteczkach, i 317 
wsiach 232.420 mieszkańców się mieści. Granice tego obw. 
^: ku północy obw. złoczowski, ku wschodowi obw. tarno- 
polski i czortkowski, ku południowi obw. stanisławowski, ku 
zachodowi zaś obw. lwowski. Kraj w pośrodku nieco wzgórzy- 
sty, ma grunta urodzajno i piękne lasy, a mieszkańcy tru- 
dnią się wyłącznie rolnictwem. (Obwód ten według nowej or- 
ganizacyi kraju, dzieli się na powiaty: brzeżański, rohatyn- 
ski, bobrecki, kozowski, przemyślański i podhajecki). 

miasta. 

Brzeżany, nad wielkim stawem, liczy przeszło 800 
domów i 7.000 mieszkańców, z klasztorem XX. Bernardynów. 
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Starożytny zamek, niegdyś warowny a dziś podupa^, a- 
' wiera w podziemnych sklepach zwłoki Arianów, którzy niitii 
w Brzeżanacb swą rezydencyę* W archiwum miejskim m\ 
duje się chorągiew turecka, w XVL wieku najezdnikom 21* 
brana, a w kościele nadgrobek historyczny Jakóba Strzemieś< 
czyka. W r. 1.811 poniosło miasto przez pożar wielkie spi 
stoszenie, teraz zaś porządnie odbudowane, może dopiękniet 
szych miast być policzone. W pobliżu leży piękny pałac letśi 
„Raj'* nazwany. Brzeżany są miejscem urodzenia Adama Bur- 
skiego, znakomitego filozofa, i Tomasza Chodowskiego, poeti 
XIV. stuleciu. — P odka mień, z 1130 mieszkańcami, p3 
łacem i pięknjm ogrodem. — Rohatyn, z 3.500 mieszki 
kopalniami gipsu. Miasto miało niegdyś obronny zamek ktiH 
r)^ od nieprzyjaciół często bywał najeżdżany. Podczas jedKfo 
z tych napadów tureckich w Xyi. w., wziętą była córka ii 
nastazya) tamtejsz'ego plebana ruskiego Lisowskiego wni^ 
wolę, która później do seraju sułtana Solimana W. się dosta- 
ła, tjjąwszy go wdziękami swojemi, wyniesiona została do ^^' 
dności pierwszej małżonki pod imieniem sławnej w Kistoni 
RoKolany. Za jej wpływem zaniechał ten zaborca paitr. 
kraje ruskie pustoszyć, i żył odtąd z Polską w^ przyjażii 

Miasteczka. 

Bobrka, m. p. z 3.000 mieszk., — Brzozdowce. 
z 1.500 mieszk.— Bołszowce, z 1.500 mieszk. — Bur- 
sztyn z 2.800 mieszk., pałacem i pięknym ogrodem. Miaste- 
czko podług planu zbudowane, należy do piękniejszych wfra- 
licyi. W pobliżu tego znajduje się alabaster, sześć dażTci 
mogił z czasów wojen tatarskich , a w niewielkiej odległości 
od tych ogromny kamień, podług podania ludu oznaczający 
miejsce jakiegoś tam poległego dowódzcy Kozaków. — Cho- 
dorów, z 1.800 mieszk. — Dunajów, z hamernią miedzi 
Od Rzeszowskiego, biskupa halickiego r. 1420 zbudowane, 
później zaś należycie obwarowane, wytrwało r. 1476 pamię- 
tne oblężenie przez Turków. — Knichinicze, z 1.500 mie- 
szkańcami. — Ko z owa, z 3.000 mieszk. — Konkolniki,pa- 
miętne zaszłą tam śmiercią arcybiskupa lwowskiego, Grzego 
rza z Sanoka 1474 r — Narajów, z 2.200 mieszk. —Poa- 
hajce, z 3.500 mieszk. Niegdyś murem i wałami opasane 
było od Tatarów często napadane, mianowicie wiatach 1674. 
1676 i 1697. Roku 1667, zadał tam Jan Sobieski zabiegłyn: 
w te okolice Tatarom i Kozakom pamiętną klęskę, w skutek 
której Dorożeńko, hetman Kozaków nazad do posłuszeńst^i 
powrócił. — Przemyślany, z 2.200 mieszk. — S trze li- 
ska nowe, z starożytnym zamkiem, niegdyś od oajezdnikóf 
często napadanym. — Swirż, z pięknym pałacem i obszer- 
nym ogrodem. t 
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Mi§dzy wlośełaini tego obwodu są znakomitsze : 

Busze ze, wieś będąca dawniej iniasteczkiem, z które- 
p tylko murowany kościół pozostał. Podczas napadów koza- 
Idch r. 1672 służył tenże załodze za obronną twierdzę. — 
th 1 i b o w i c e-w i e 1 k i e, wieś obszerna z hamernią miedzi. — 
Ciernie r z yńce; w pobliżu tej włości, mieli dawni S łowią- 
(ie stoczyć z Pieczy ngami wielką bitwę. — Dźwinogród, 
I KIL w. gród obronny i rezydencya ks. halickich, przetrwał 
dlka pamiętnych' oblężeń. — Eaplińce, pamiętna porażką 
żaków wXvn. w. -— Krasnopuszcze, z klasztorem 
.Bazylianów. — Laszki-górne, tam istniał niegdyś o- 
nny zamek „Kisielów*' zwany, który 1620 r. od Turków 
tał zajęty i zburzony. — Łopuszna, pamiętna klęską 
fidaną Tatarom przez Mik. Kamienieckiego 1566 r. — Me- 
fucha, w której pobliżu znajduje się wielka mogiła niezba- 

rego pochodzenia. — Międzyhorce, uwagi godna z wzglę- 
tam w jednej górze znajdującej się obszernej jaskini, któ- 
a niegdyś podczas najazdów nieprzyjacielskich , służyła mie- 
akańcom okolicznym za miejsce schronienia. W obronnym 
tuiku rezydowali niejaki czas biskupi haliccy. — Mi koła- 
,ów, z mogiłą z wojen tatarskich. — Nowosielce, z żró- 
fcffl siarczystej wody. — Ostałowice, z pięknym dworem 
iiakładem ogrodniczym. — Popławniki, pamiętne wdzie- 
jtth kraju odniesionym zwycięztwem hetmana Koniecpolskiego 
nad Tatarami r. 1624.— Psary, z schludnym dworem i pię* 
bym ogrodem. — Straty n; tam istniała w XVIL w. sła- 
tna drukarnia ruska. — Tenetniki, mila od Bursztyna, 
inragi godna znalezieniem w r. 1840 rogu jednorożca, zwierza 
ftearopejskiego. 

Oprócz czterech osad niemieckich: £rnstdorf,Muhl- 
iach, Rehfeld i Bekersdorf, koło Bóbrtd, nie ma w tym 
ibwodzie więcej takich kolonij. 

XVI. 

Obwód Złoczowki, powierzchnia jego wynosi 98 n 
nil geogr., na której w 6 miastach, 20 miasteczkach i 325 
^ach 285.300 mieszkańców się mieści. Obwód ten graniczy 
hi północy z Rosyą, ku wschodowi z tarnopolskim, ku połu- 
iniowi z brzeżańskim, a ku zachodowi z lwowskim i żółkie- 
irskim obwodem. Arzeż sam środek przerżnięty jest pasmem 
wzgórza (jołogórki i Woroniaki zwanym , a po obu stronach 
u bardzo urodzajną ziemię, której po największej części ka- 
ień wapienny służy za podstawę , dlaczego też tam i zie- 
iniopłody prędzej jak gdzieindziej dojrzewają. Dla mnogości 
ijdów w tym obwodzie zamieszkałych, jest handel, w pobliżu 
wolnego miasta Brodów zaś przemycanie towarów, najzna- 
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czniejszą gBł^aaą zarobkowości (Obwód ten według nowej 
ganizacyi kraju, dzieli się na powiaty: złoczowski, brod^^ 
buski, gliniański, kamionecki, załoziecki i radziechowski). j 

Miasta. 

Złoczów, m. p., liczy 620 domów i 6.900 mieś 

Tuż obok miasta na wzgórzu jest obronny, jeszcze za kr 

Sobieskiego przez tureckich i tatarskich jeńców zbudow^ 

zamek, pod którym znajdują si§ obszerne podziemne locl 

Należycie zreperowany służy teraz za koszary dla załogi w 

skowej. W dziejach krajowych jest to miasto oblężeniem 1\ 

zackiem r. 1649, porażeniem Tatarów przez hetmana Jabj 

nowskiego r. 1674 i 1676, jakoteż napadem i złupieniem | 

przez Tatarów r. 1690 pamiętne, podczas którego napadu t 

Jan Sobieski o mało co nie został pojmanym. — Bród 

wolne handlowe miasto na rosyjskiej granicy, liczy 1.650 

mów i 28.000 mieszk., (między temi do 19.000 żydów). B 

dy r. 1584 r. od wojewody Stanisł. Żółkiewskiego piod n 

zwiskiem Lubicz (od tegoż herbu familijnego) założone, prz 

jęły później od błotnistej okolicy, którą w bród trzeba by 

przechodzić, teraźniejszą nazwę. W cztery lata po założeń 

miasta zbudował tamże nowy posiadacz, hetman Koniecpols 

warowny zamek, który 1648 roku od Tatarów i KozsAó 

długo w oblężeniu był trzymany. Ostatki r. 1812 zniesionyc 

wałów i murów, świadczą dotychczas o wielkiej fortyfikac; 

miejscowej. R. 1779 przywilejem wolnego handlu obdarzon 

prowadzi to miasto bardzo rozgałęziony handel do Rosyi 

Niemiec. R. 1801, 1835 i 1850 poniosło przez pożary wie 

kie szkody. — Busk, m. p. nad ujściem Pełtwi do rzel 

Bugu, liczy 800 domów i 4.100 mieszk. Założenie tego miast 

przypada w najdawniejsze czasy, albowiem już w IX. w« is 

nieć, i od Ziemowita ks. polskiego niektóre wolności miai 

otrzymać. W pobliskim lesie znajduje się 14 mogił czyli kui 

hanów z czasów wojen litewskich. Miasto z powodu swe3 

położenia nad wodą, z obszernemi przedmieściami, więcej j2 

30 mostami połączone, dla tego też galicyjską Wenecyą prze 

zwane, ma po dziśdzień ślady dawnego obwarowania i dwóc 

obronnych zamków. R. 1516 od Tatarów napadnięte, obronił 

się miasto najezdnikom, lecz 1672 r. powtórnie najechane I 

zdobyte, poniosło przez złupienie i spalenie wielkie straty.-J 

Gliniany, m.p. liczy 2.100 jnieszk. Niegdyś rezydencya sta| 

rostów polskich, odbywały się w pobliżu jego częste popis,^ 

wojskowe, a jeszcze częściej utarczki z Tatarami Ruś naje 

żdżającemi. — Kamionka-S trumiło wa, m. p. nad Bui 

giem z 1.500 mieszkańcami.. Za dawnych czasów miało tej 

miasto znaczną warownię, było przeto miejscem częstych naJ 

padów nieprzyjacielskich i krwawych z nim utarczek. WokoJ 
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kj zaaidkodzą w ziemi różne starożytoości, osobliwie ryoszta- 
^ wojeimy, t. j. strzały, kule i pałasze. — Załośce, nu 
f. z 5.0O0 mieszkańcami, pięknym pałacem i klasztorem PP. 
Kiłosiemych, trudniących się pielęgnowaniem chorych i edu- 
kacją sierot płci żeńskiej. W XVL stuleciu było to miasto 
ftiejscem pobierania cła od towarów z zagranicy przywożo- 
Ifch, które stanowiły najznaczniejsze dochody województwa 
podolskiego. 

Miasteczka. 

Biały kamień; na pobliskiej górze, znajdują się śla- 
I zwalisk niezapamiętanej budowy , a pod tą piękny ogród 
I ruiny niegdyś obronnego zamku. — Chołojów. — Do- 
irotwór, nad Bugiem. — Gołogóry, majętność zakonu 
p. Dominikanów. — Jeziorna, niegdyś był tam zamek 
ńronny. — Leśni ów, dawniej bardzo handlowne miasto, 
i klasztorem XX. Bernardynów. — Markopol. — Olesko, 
:3.00O mieszkańcami. Tam znajduje się klasztor XX. Eapu- 
^IBÓw, i na wysokiej górze starożytny zamek (r. 1481 od 
Piotra Oleskiego zbudowany), w którym Jan Sobieski się u- 
wiził (1629). W gotyckim guście zbudowanym kościele, przed 
tórego wchodem są zawieszone olbrzymie kości przedpoto- 
^ego zwierza, znajdują się wspaniałe nadgrobki familii Ko- 
aecpolskich. Olesko dawniej do województwa wołyńskiego 
li^eźące, murami i wałami obwarowane, było w XV. w. od 
ujeżdżających Litwinów, w XVI. zaś od Tatarów zdobyte i 
^ione, przezco też i jego handel aż do morza Czarnego 
^h^Jt zupełnie podupadł. W pobliżu miasta znajduje się 
^mantyczna osada, „Sewerynka^^ nazwana, z schludnym pała- 
Jkiem i obszernym ogrodem drzew owocowych. — Podka- 
liień. Tam jest piękny pałac z ogrodem i wspaniały kla- 
ster XX. Dominikanów na początku XIII w. na górze skali- 
^j na tym miejscu założony, na którym miało stać boży- 
a2e pogańskich Połowców. Klasztor początkowo drewniany, 
Hatach 1240, 1319 i. 1617 od Tatarów rujnowany, był do- 
Bero 1640/ r. od rodziny Cetnerów z kamienia zbudowany i 
narami nadzwyczajnej trwałości obwarowany, od którego nie- 
przyjaciel potem po kilkakrotnie był odparty, mimo że za- 
Dek i miasteczko za każdym razem zostało w perzynę obro- 
nne. Piękny i bogaty kośaół zdobi cudowny obraz P. Maryi^ 
lo którego liczne odbywają pielgrzymki. Widok z galery i je- 
;o jest zachwycający, 'dosięga albowiem w głąb Rosyi do 
•oczajowa i Karaieuck-Podolskiego, w Galicyi zaś aż do Lwo- 
^a. Tuż jnray klasztorze daje się widzieć ogromna bryła cał- 
kowitego kamiejiia, która ze skalistego gruntu wysoko ster- 
nic, dda w dole położonemu miasteczku nazwę- „Pod-ka- 

6* 



— 84 — I 

I 

inień". — Pomorzany, z starodawnym obronnym zamldai 
dotychczas w stanie mieszkalnym utrzymywany. Bokn U~ 
wytrzymał takowy pamiętne oblężenie Tatarów, których o*- 
kość na dzielnym męztwie małej garstki obrońców pod « 
wódz twem niejakiego Świnki została skruszoną, r. 1695. w{xul 
szy zaś w moc nieprzyjaciela, pomósł od niego wielkie w 
dy. — Radziechów, z pięknym pałacem i obszernym og?i 
dem. — Sassów, z schludnym pałacykiem i zakładem k 
racyi wodą. Miasteczko jest w dziejach kraju pamiętne Id^n 
Tatarów (r. 1633) i częstym przemieszkiwaniem Jana Sobi 
skiego. — Sokołówka, z starożytnym zamczyskiem, t 
w ubogiej chatce wieśniaczej, zakończył życie dzielny Si«k 
Czarnecki, powracający z zwycięzkiej wyprawy kozackie). - 
Stojanów, z komorą celną. — Szczurowice, nad Sty- 
rem. — Toporów, z zabytkami dawnych szańców, wtoj 
rych często znachodzą rynsztunek wojenny. — Witków tu 
wy. — Zarudzie. — Zborów, było dawniej obroncr 
miejscem z warownym zamkiem możnej rodziny Zborowsbci 
B. 1649 (15. sierp.) odprawiła się tam pamiętna bitwa Po/^ 
kó w z Kozakami i Tatarami, która aż dmgiego dnia na stron- 
oręża polskiego się przeważyła. Miasteczko przyozdote 
pięknym pałacem i pięknej budowy kościołem, sprawia : 
zbliżeniem się do niego malowniczy widok. Ztąd ku Tam^ 
polowi zaczynają się już żyzne płaszczyzny Podola. 

Między włościami są znakomitsze: 

Baryłowa-wolica, z pięknym pałacem. — Berlii 
z komorą celną. — B i e n i ó w , ćwierć m. od Złoczewa, ibj 
jętność przeznaczona od zmarłego właściciela radcy Łuki*' 
wicza na wyposażenie corocznie jednej sieroty płci żeńskiej. - 
Czernica, ma piękny pałacyk i wspaniały o^d. W po 
bliżu są wielkie kamieniołomy, mające wszędzie ślady mor 
skich skamieniałości. --Ditkowce, z schludnym pałacf 
kiem i komorą celną. — Hodów, koło Pomorzan, pamiętni 
w dziejach kraju nadzwyczajnym męztwem małego oddzii^ 
polskiego wojska i poniesionej klęski Tatarów (r. 1694), któi^ 
zdarzenie uwieczniają mogiły i pomnik piramidalny od krd 
Jana Sobieskiego zbudowany*). — Huta-pieniacka, ^ 



*) Roku 16d4 wpadła zgraja Tatarów na Buś i rozniosła śmierć i F 
żogę aż po Złoczów. Mały oddział wojska polskiego, Uczący tyl^ 
660 jeźdców pod dowództwem pułkowników Zaborowskiego i ^; 
szkowskiego, zosti^ od armii hetm. Jał>tonowskiego oddętj, i ^' 
joż za stracony poczytany. Z orężem w ręka torowała sobie t^ 
ta mała garstka Polaków drogę od Dniestru praez tłomrUctnef 
nieprsyjacida aź do Pomorzan, wcelu złączenia się z iietiDis<* 
poa liwowem, gdy oto około włości Hodowa od dziczy tatii^^ 
została obskoczona. Strudzeni rycerze szykiiyą się pomiędzy rof! 



— 85 — 

Eibrykg szkła. — Juszkowice, z pięknym pałacykiem i 
Dgrodem wybornych drzew owocowych. — Koniuszków, 
I obszernym pałacem i niegdyś pigknym ogrodem. — Koł- 
iów, z pięknym ogrodem. Ta włość należała w XVII. w. do 
mdziny Sobieskich, w której także Jan« później król polski, 
jiój młodociany wiek przepędził. — Korsów, z źródłem 
ttneralnej (żelazistej^ wody, przy którym też i kąpielnie s| 
srządzone. — Kozłów, w której pobliżu bierze rzeka Bug 
swój początek. — Kurowice, z pięknym pałacem i gospo- 
larczemi zakładami. Opodal tejże znajduje się wielka mo- 
a z czasów napadów tatarskich. — Kutkorz^ tam jest 
sztor XX. Kapucynów i fabryka prochu strzelnego. — 
ackie-małe, z wspaniałym pałacem i pięknym ogrodem. — 
Łabo d ów, ma dwór pięknej budowy i obszerny ogród. — 
łaszki -królewskie, z pięknym pałacem i dużym ogro- 
dem. W dawnych czasach znajdował się tam obronny zamek 
^Kisielów" zwany, który w połowie XIV. w. od Tatarów został 
[mijnowany. W późniejszych czasach Władysław Jagiełło 
»zdarował tę majętność między kilku zasłużonych Polaków, 
jhórych Busini zazwyczaj Łachami „Łaszkami^^ zwali, które 
1*0 przezwisko potem i tej włości pozostało, a od częstego 
jirzybywania tam króla Jana IIE, otrzymało przeimek „kró- 
lewskie." R 1620 była ta włość od Tatarów zupełnie spa- 
iaia. — Łopaty n, z pięknym pałacem i dużym ogrodem 
Xa cmentarzu spoczywają zwłoki jenerała Dwernickiego, któ- 
ftgo grób zdobi piękny pomnik. Ta piękna, a raczej do 
iDiasteczka podobniejsza włość istniała juz w Xn. wieku 
Jio warowne .miasto, wystawione na częste napady Litwi- 
nów. — Milatyn-stary, z pięknym kościołem, miejsce 
łielkich odpustów. — Nakwaszą; w tej pobliżu leżą trzy 



i zarośla do boju, przedsięwziąwszy bronić się do ostatecznego. 
Ze wszystkich stron walą się na nich tłamr Tatarów, którym je- 
dnak dź nadzwyczajny dają odpór. Fo bohaterskiąj walce, 
proponuje im Tatarzvn, aby zaniechali niepodobnej obrony, a ra- 
czej poddali się; „My oczekujemy śmierci!" była na to jedno- 
głośna odpowie-. Dowódzca Tatarów rozkazał więc swoim nowy 
attak, lecz ta mała garstka szerzy pośród nich nowe zniszcze- 
nie. Za zbliżeniem się nocy, odstąpił nakoniec nieprzyjaciel 
swego zamiaru, zostawiwszy na placu ao dwóch tysięcy poległych 
i drogie tyle rannych; czym oblężeni ośmieleni, puścili się zanim 
w pogoń, i jeszcze wiele szkody mu narobili. Ten pamiętny dzień 
tak nierównej waUd, która bez piechoty, bez dział i bez zaoezpie*- 
cząją^ch wiUów wypadła na stronę słabszych, jest podobny temu 
przy Temopylach; albowiem i tu mała garstka swojem poświęce- 
niem się i męztwem uratowała tysięcom ziomkom życie i wolność. 
Z kamienia zbudowana piramida z żelaznym krzyżem na wierz- 
chu, na kt(^rej zdarzenie to w języku łacińddm jest wyryte, i po- 
dcina napis w cerkwi więj$kic|j przekazige ten czyn bohaterski 
póśmąjszym pokoleniom. 
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okftżale piramidalae gńry ,,MaktiM^' narwane; na jednej z 
obozować niegdyś chan Tatarów, rozsyłając z tamtad d 
na rabunek. —Nowosiółki, z klasztorem PP. Miło$ 
nych, r. 1811 przez dziedzica ś. p. Stt^embosza fundus 
4.250 duk. uposażony. W pobliżu leży piramidalna | 
„Winohrad" zWana, na której dawniej hodowaiło winoi 
Ka tej górze znacbodzą gliniane po^fielmce z węgłami i szc 
kami kości ludzkich. — Olszanica, z urzędem poc 
wym. — Ostrów, z kształtnym na holenderski spc 
urządzonym folwarkiem i pięknemi aleami drzew. — P 
niaki, z wspaniałym pałacem. — i^odhorce, z pałsn 
dawniej warownym na szczycie wzniosłej góry, w którym 
znajduje wiele kosztownych obrazów, zbiór starożytnych r 
Bztunków i piękny księgozbiór, a między wielu starożyt 
ściami wielki marmurowy stół, na którym odbył się chn 
Jana Sobieskiego. Podług modelu kościoła św. Piotra w B 
mie na małą stopę zbudowany kościółek, mógłby służyć 
ozdobę każdego wielkiego miasta. Z kopuły tego, lub z I 
konu pałacowego, roztacza się ku stronie północnej najol 
zalszy krajobraz, zkąd też do 20 włości dają się łatwo ol 
czyć. W pobliskim lesie na trakcie do Złoczowa znajdi 
sfę wr. 1180 od ks. kijowskiej, Heleny, matki Leszka Białe 
założony klasztor XX. Bazylianów. Będąc obwarowany, i 
od niej samej obroniony przed napadem Tatarów. Rzadł 
męztwo tej księżniczki miało spowodować nieprzyjaciela 
odwrotu, przy którym dla wywarcia swej zemsty, zrujnov 
pobliskie miasteczko Pleśmsko, z którego aotąd widzieć jeszc 
ślady potrójnych wałów i przekopów lasem zarosłych, jak te 
wiele mogił. — Pohorylec, zasługująca na uwagę ze wzg] 
du wielkiej rozpadliny ziemi, w której czeluściach znajdi 
morskie konchy. — Ponikwa-wielka, mila od Brodd 
z wspaniałym pałacem i pięknym ogrodem ; ma także znacz 
kamieniołomy. — Słowita, z pięknym pałacykiem i ki 
czterem PP. Bazyllanek. W pobliżu znajduje się ogrom 
mogiła z czasów najazdów tatarskich. — Tadanie; Uj 
"znajdował się daVmiej warowny zamek w r. 1621 od Tatar^ 
oblegany. — Ucisz k ów, z dwiema dużemi mogiłami z 
pamiętnydi czasów, o których podanie ludu prawi, że 
pochowano siedem senatorów w bitwie poległych. — UuióJ 
mila od Podhajczyk, majętność grec. kat. metropolii Iwówsl 
miała niegdyś klasztor XX. Bazylianów i sławną drukai 
Teraz odbywają się tam corocznie w sierpniu walne jarmj 
na filtra. — Werchobuż, ma tak mocne wytryskające 
dło, że zaraz kilka młynów pędzi, z którego też i rzeka 
«w^ początek bierze, od czego ma pochodzić i nazwa 
irłości, z ruskiego „Werch-Buha.^^ — Wolica-derawlal 
fika, niegdyś był tam warowny zatnek, ż którego pozosl 
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10 ślady baszt — Wyżlany, w pobliżu tej raąjdąje si( 

ła, obejmująca do 220 kroków objętości z osobliws^ym 

[drążeniem vf środku. Podanie ludu prawi o niej, że tar 

ra od jakiegoś wojska była usypaną. — Żabiu, ma po- 

)mcź mogiłę starożytną. 

Osady niemieckie: Heinrichsdorf, Józefów, Mie- 
jw, Podhajczyki, Sapieczonka, Unterwald. 

xvn. 

Obwód Tarnopolski, graniczy ku północy i wscho- 
i z Bosyą, ku południowi z czortkowskim, a ku zacho- 
z brzeżańsldm i złoczowskim obwodeuL Powierzchnia 
wynosi 66 Q m. geogr., na której w 4 miastach, 6 mia- 
rkach i 251 wsiach 222.634 mieszkańców żyje. Obwód 
właściwe Podole, jest zupełnie równy, ziemia zaś Jedua 
ajurodzajniejszydi w Galicyi. (Obwód ten według nov^ej 
lizacyi kraju dzieli się na powiaty: tarnopolski, trembb- 
zbarazki, grzymałowski i mikuliniecki). 

Miasta. 

Tarnopol, m. p. liczy 1.350 domów i 13.000 mieszk.; 
(Błigdzy temi do połowy Żydów). Tam znajduje się prócz 
vladz rządowych, kolegium 00. Jezuitów z konwiktem uczącej 
fif młodzieży. Jarmarki na św. Annę (25. lipca), co roku się 
%wające, są dość aławne. Miasto położone w okolicy pię- 
hej nad wielkim stawem, prowadzi i znakomity handel zbo- 
lem i innemi płodami krajowemi. Starożytny zamek dotąd 
lieszkalny, po zniesieniu opasujących go wałów i fortyfikacyj, 
tworzy zawsze jeszcze obszerną i widzenia godną budowę, 
tiasto założone przez Jana Tarnowskiego, kasztelana krakow- 
skiego w XVI. stuleciu pod nazwiskiem „Tamo-polia," późnij 
zaś od jego następców murami obwarowane, uzyskało od kró* 
Iow polskich wiele przywilejów. Dawniej widownią częstych 
wojen i najazdów tatarskich i kozackich (r. 1512, 1548 i 1653), 
ucierpiało przez zarazę morową (r. 1770) i przez pożar (r. 
1623) znaczne szkody. W dziejach Tarnopola są naostatek 
pamiętne lata 1549, 1575 i 1625 odniesionemi zwycięztwy 
nad Tatarami; do którego w r. 1549 EudoKia, księżna Czar* 
loiyska wielce się przyczyniła. W Tarnopolu urodził się nie- 
iaki Łukasz, tłumacz biblii słowiańskiej, i sławny Iwan Mar- 
ńaowicz Zarucki, który jeszcze małem dzieckiem od Tatarów 
nabrany, później od nich uciekł do Kozaków Dońskich, gdzie 
zostawszy ich hetmanem, w wojnie moskiewskiej za Demetre- 
^ Samozwańca wiele dokazywał. — Skałat z 3.000 mieazk. 
starożytnym zamkiem w XVŁ w. ku obronie kraju zbudo^ 
ffanym. — Trembowla m.p. nad Gniezna, niegdyś re^dencya 
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książąt ruskich z 3.500 mieszk., kksztorem XX. Karmelito 
(dawniej fortyfikowanym), i wiełkiemi kamieniołomami. Ni 
bliskiej stromej górze znajdują się ruiny dawnego obronni 
zamku, który już 1340 r. pd Kazimierza W. zajęty i na nowi 
odbudowany, później wytrwał ciężkie oblężenia, mianowicii 
w r. 1498 i 1508 przez Tatarów i Wołochów, a r. 1675 przei 
Turków, przy którym też w dziejach kraju miała miejsce pa 
miętna obrona tegoż zamku przez Zofię Chrzanowską, kasztę 
łanową trembowelską. W lat^h 1453 i 1516 odbyły się i 
pobliżu dwie walne bitwy z Tatarami, w których Polacy bra 
tnim Rusinom niosąc pomoc, odnieśli głośne zwycicztwo 
Trembowla jest miejscem urodzenia Bartosza z Trembowli 
rycerza walecznego, który w bitwie pod Malborgiem z Krzy 
żakami (r. 1410) najwięcej do zwycięztwa się przyczynił. — Zba 
raż, m. p. z 6.000 mieszkańcami i klasztorem XX. Bernar 
dynów, utrzymujących szkoły normalne. Zamek starożytni 
był jako rezydencya możnych ks. Zbarazkich przedmiotem czc 
stych najazdów nieprzyjacielskich, mianowicie wytrzymał cięż 
kie oblężenie przez Tatarów r. 1575, których też dzielnj 
hetman Niozabitowski odparł szczęśliwie, r. 1649 zaś powtórn^ 
pamiętne dwumiesięczne oblężenie przez tłuszczę 300.000 Ta- 
tarów i Kozaków pod Chmielnickim, któremu dopiero przy- 
niosła koniec ugoda Zborowska. Miasto r. 1525 od Tatarów 
r. 1674 zaś od Turków zajgte, poniosło przez zburzenie twier- 
dzy i wymordowanie mieszkańców wielkie straty. 

Miastecska. 

Grzymałów, za Władysława Jagiełły od szlachty her 
bu Grzymała założone, ma 3.600 dusz ludności, i prowadź 
znakomity handel bydłem i woskiem. — Janów, z picknyn 
dworem. Dawniej istniał tam zamek obronny i fabryka sa 
letry. — Mikulińce nad Seretem, niegdyś iilubione pomie^ 
szkanie hetmana Koniecpolskiego, prowadzi znaczny h&ndd 
miodem i woskiem. Prócz juęknego pcdacu ma wielką owczar- 
nię i fabrykę sukna. W dziejach kraju są Mikulińce oblęże- 
niem Turków niegdyś tam istniejącego zamku (r. 1674) pa- 
miętne, którego zsioga po 15dniowej (kielnej obronie naostateli 
do poddania się zniewolona, mimo umowy w pień zoststła wy- 
ciętą. W pobliskiej osadzie Konopówce z źródłem siarczystej 
wody (r. 1647 odkrytym a dopiero r. 1820 upowszechnionyiDi 
2 zakładem kąpieli i piębuym ogrodem, znajduje się kolonia 
zamożnych Niemców. — Strusów nad Seretem, z pickn?"^ 
pałacem, w angielskim guście założonym ogrodem i ^^^^ 
stadem koni rasy arabskiej. Nazwa tego miejsca pochodzi od 
łomu Strusiów w XVI. w. walecznością wsławionych.— Tar- 
Loruda. — Touste. 
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Migdzy włościami są następujące uwagi godne: 

Baworów z pięknym pałacem. Tatarzy r. 1589 tam 
niegdyś znajdigący się obronny zamek oblegając, ponie^i pa- 
miętną klęskę. — Czernielów mazowiecki, z ruinami 
obromi^o zamku. Będąc dawniej miasteczkiem, ucierpiało 
przez częste najazdy nieprzyjacielskie wiele nieszczęść, co było 
powodem do jego podupadnięcia. W okolicy znachodzą czę- 
sto starożytne rynsztunki wojenne. — Dóbr opole, w pobliżu 
wznosi się duża mogiła, która podług podania na zwłokach 
Di^dyś tam poległego dowódzcy Kozaków „Nebaby'' zost^a 
osypaną. — Dobrowody, z pięknym dworem. Niegdyś istniał 
tam zamek obronny. — Horodyszcze, nazwana tak od 
niegdyś tam znajdującego się grodu. — Krasne, z hutą 
szHa. — Kręciło w, z pustelnią na pobliskim wzgórzu, które 
dk wielkich znajdujących się tam jaskiń i lochów, jest godne 
ińdzenia. — Mogielnica ma piękne stada koni. W latach 
1595 i 1676 odbyły się w pobliżu pamiętne potyczki z Tata;- 
rami. — Ostrów, z ruinami starożytnego zamczyska. — 
Podha jeżyki, posiada podobnie stada pięknych koni. W 
dziejach wojennych jest ta włość pamiętna ścięciem z Tr^n- 
bowli przez Wołochów zabranych jeńców (r. 1508), co udo- 
wadnia usypana na ich zwłokach mogiła. — Podwołoczy- 
ska z komorą celną. — Toki z pałacem starożytnej budo- 
wy. — Wiśniowczyk z pięknym pałacem, dawniej mocno 
ufortyfikowanym. R 1684 stoczył w pobliżu hetman Jabło- 
nowski z Turkami walkę zaciętą. — Zagrobela, ćwierć m. 
od Tarnopola, ma piękny dwór z dużym ogrodem, zkąd ku 
strome Tarnopola przedstawia się zachwycający widok. — Z a- 
rubińce, z dworem i pięknym ogrodem w smaku angiel- 
skim. — Zarwanica, sławna odpustami do obrazu wsławio- 
liego cudami P. Maryi, który niegdyś jakiś Wołoszyn Serwan 
tam umieścił, od którego też i ta wieś tę nazwę przyjęła. 

xvm. 

Obwód Gzortkowski graniczy ku północy z obwodem 
tarnopolskim, ku wschodowi z Rosyą, ku południowi z Rosyą 
i Bukowiną, ku zachodowi z obwodem kołomyjskim, stanisła- 
wowskim i brzeżańskim. Przestrzeń jego obejmuje 68 O ^^ 
geog, na której w 3 miastach, 19 miasteczkadi i 242 wsiach 
^20,184 mieszkańców żyją, trudniąc się wyłącznie uprawą zie- 
mi, która tam jest jedna z najurodzajniejszyoh, albowiem ar- 
buzy, melony i tytoń udają się bez wiellaego starania w polu. 
Bównie też i pszczełnictwo znajduje się w kwitnącym sta- 
nie. (Obwód ten według nowej organizacyi kraju, dzieli się 
na powiaty: czortkowsld, jazłowiecU, zaleszczycki, borszczow^ 
ski i kopeczyniecki). 
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Miasta. 

Ozortkdw, m.p. z 4.000 mieszkańeami, klasztcM-e 
XX. Dominikanów i pałacem starożytną} bndowj. — J a z ł ( 
wiec z 2.500 mieszk. i malowniczemi ruinami dawnego gr 
dli, którego sterczące mury i filary ormiańskiemi napisami i 
pokryte. Miasto to dawniej rezydencya biskupów ormiańskie 
Jest w dziejach kraju pamiętne zadaną klęską Tatarom r. 168 
po którym też wkrótce i zburzenie twierdzy nastąpiło. - 
Zaleszczyki, m. p. nad Dniestrem. Miasto od Stanisła^w 
Poniatowskiego w XVIII. w. założone, prowadzi znakomil 
handel zbożem i drzewem na Dniestrze. Wiele mu ozdób d< 
daje w nowszym czasie zbudowany piękny pałac i obszern 
cieplarnie. 

IHiastecska. 

Barszczów, z pięknym pałacem zbudowanym na tyi 
miejscu, na którym dawniej obronny zamek istniał. Rozległ 
podziemne lochy znamionują wielkość i ważność tego starczy 
tnego grodu. — Budzanów ma podobnież obszerny pała* 
i klasztor panien Miłosiernych* Podczas najazdów tatarskie! 
stoczono w okolicy kilka utarczek z nieprzyjacielem. — Cho- 
rostków z 3.000 mieszk., okazałym pałacem i stadniną po^ 
prawnej rasy koni. — Gródek nad Dniestrem z 3.800 mie- 
szkańcami* — Husiatyn z 1.800 mieszk., pięknym pałacem 
i komorą celną. — Jagielnica z magazynem skarbowycŁ 
zapasów tytoniu. W okolicy wydobywa się alabaster. — J e^ 
zierzany. — Kopeczyńce pamiętne zdobyciem zamkii 
obronnego przez Tatarów 1695 r. i stoczoną bitwą z Bogda* 
nem Chmielnickim r. 1650. •— Eorolówka. — Krzyw- 
cze. — Kudryńce. — Mielnica. — Probużna. — 
Skała nad Zbruczem, niegdyś istniał tam wśród niedostę- 
pnych skał zamek obronny. — Suchostaw z wzorowym za- 
Idadem ogrodniczym. — Tłuste. — Ułaszkowce z kla- 
. sztorem XX. Bazylianów i sławnem! jarmarkami na d. 24. lipca, 
w- Uście biskupie nad Dniestrem. — Uścieczko już w 
XIL stuleciu znakomite miejsce z zamkiem warownym. 

Pomiędzy włościami są ważniejsze: 

Bilcze nad Seretem, z zamkiem dawnej budowy i 
^basememi jaskiniami w przyległej górze, które podług poda* 
aia miejscowego aż do Kijowa sięgać mają. Dotąd mUeżycie 
niezglęldone, muszą zawierać wiele osobliwości, albowiem już 
w niewielkiej odległości znachodzono kości ludzkie i zwierzęce 
i monety rzymskie. — Boryszkowce, majętność fundusze- 
ira przez właściciela ś. p. Łukiewicza na coroczne wyposażę* 
nłe jednej sieroty płci żeńskiej r. 1817 przeznaczona, — Bro- 
wary koło Jazłowca, z ruinami starożytnego grodu. — ^Czer- 
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woDogród, w kromkach ,,Gastaiim robnun" iia2wany, był 
już w IX. wieku rezydencyą ks. niskich, od których grodu ta 
część Rusi nazmsko „czerwonej^' miała otrzymać. Starożytny 
zamek z pięknym ogrodem i wodotr^^skiem jest widzenia go- 
doy. — Dzwinogród, podobnież dawny gród ks. ruskich, 
pamiętny oblężeniem przez Połowców r. 1146, i późniejszepii 
najazdami tatarskiemi. — Jabłonów; w okolicy wydobywa 
sig sól salmiakowa. — Eolędziany, z ruinami starożytnego 
zamczyska. — Kozaczówka z komorą celną. — Łanowce 
dawniej obronny zamek. — Okopy nad Dniestrem, niegdyś 
twierdza wzniesiona na powściągnienie najazdów tureckich 
przez Jana Sobieskiego. — Sidorów z zamkiem dawnej bu- 
dowy. — Szmańkowczyki z fabryką cykoryi. — Wy- 
szuca, dawniej miasteczko, ma starożytny zamek, którego 
podziemne lochy niegdyś aż do odległej o pół mili twierdzy 
borszczowskiej miały sięgać. — Zawale koło Czortkowa; 
tam istniał obronny zamek, który od Turków 1676 r. został 
zrujnowany. 



Obwód Kołomyjski, graniczy na północ z czortkow- 
skim, na wschód z czemiowieckim, na zachód z stanisławow- 
skim obwodem, na południe zaś z Węgrami, i obejmuje 83 
iiil D g^gf* z 343.116 mieszkańcami, w 3 miastach, 12 mia- 
steczkadk i 204 wsiach zamieszkałych. W wschodnio - połu- 
dniowej stronie całkiem górzysty, w północnej zaś równy, ma 
grunta urodzajne i znaczny chów bydła, (Obwód ten według 
nowej organizacyi kraju^ dzieli się na powiaty: kołomyjski, 
smatyński, horodeóski, kossowski, obertyński i zabłotowski) 

miasta. 

Kołomyja, m. p. nad Prutem, liczy 460 domów i 
8.0OO mieszkańców. Miasto podług jednych od niegdyś tam 
istniejącej osady rzymskiej (colonia), podług drugich zaś od 
Kolomana, królahalickiego(l214), otrzymać miało to nazwisko. 
Dawniej posiadało mocno obwarowany zamek i było przeto 
czgsto na nieprzyjacielskie napady wystawione. Tak zdobyli 
go 1502 r. Wołochy, 1532. r. Mołdawianie a 1589 r. Turcy, 
gdzie też przy ostatnim wszyscy mieszkańcy miasta w obronie 
jego udział mający, srodze byli wymordowani. W roku 1485 
odbyło się w pobliżu miasta pamiętne hołdowanie koronie 
polskiej przez Stefana, wojewodę wołoskiego. Niegdyś wieUn 
handel do obcych krajów prowadząc, wyszczególnia się teraz 
Kołomyja kilku rękodzielniami, między któremi ganrczarstwo 
jest najznakomitsze. — Kuty, liczy 3.700 duss) ludności. W r. 
1716 od Potoddch założone, Adeści w «obie po najir 



— 92 — 

części Ormianów, trudniącycli się kupiectwem i wyrabianiei 
safianu. W pobliżu znajdują się obfite źródła solne. — Śnią 
tyn, nad Prutem, liczy do 6.800 mieszkańców, i ma staro 
iytny zamek; dawniej siedziba polskich starostów. Śniatyn 
niegdyś najodleglejszą osadą rzymską na granicy Dacyi staro 
iytnej, później obronne miasto na pograniczu Pokucia, był' 
często widownią ważnych zdarzeń : mianowicie odbył się tar 
pamiętny zjazd króla Władysława Jagiełły i zhołdowanie ho 
spodara wołoskiego Aleksandra (1415), jako też równoczesm 
przyjęcie posłów cesarza greckiego Paleologa i patryarchy ca 
rogrodzkiego, a r. 1576 solenne powitanie tam przybyłeg( 
nowo obranego króla Stefana Batorego. W r. 1524 bvło U 
miasto od Turków, 1532 od Mołdawianów, a 1589 r. od Ta- 
tarów zdobyte i zupełnie zrujnowane; r. 1638 naostatek w po- 
bliżu tegoż odniosło wojsko polskie pod Wiszniowieckim gło- 
śne zwycięztwo nad najezdcami kraju. 

Miasteczka. ' 

Chocimierz, z pięknym pałacem i dużym ogrodem, 
Roku 1624 zaszła w pobliżu krwawa bitwa z Tatarami. — 
Czernelica, nad Dniestrem, z starożytnym zamkiem, w 
którym Jan Sobieski podczas wojennej wyprawy zwykł był 
przebywać. — Gwoździec, z pięknym pałacem, i klaszto- 
rem XX. Bernardynów. — Horodenka, niegdyś istniał tam 
zamek obronny. — Jabłonów, dawniej starostwo. — K a- 
mionka wielka, z wspaniałym pałacem i pięknym ogro- 
tłem, w którym znaleziono kamienne bożyszcze Lelum-Polelum 
starożytnych Słowian. — Eossów, w głębi gór karpackich. 
Obertyn, z 4.500 mieszkańcami. Jarmarki na woły tam się 
odbywające, są bardzo słynne; r. 1529 i 1532 ponieśli Turcy 
i Mołdawianie pamiętne klęski, os(ibliwie ostatni, których 
hetman Jan Tarnowski (22. sierpnia) tylko w 5.000 jazdy na 
głowę poraził, zabierając ich obóz obwarowany z 50 działami. 
Do tego zwycięztwa przyczyniły się także mieszkańcy na ów- 
czas murem i zamkiem opatrzonego Obertyna, za co im też 
nadane zostały znaczne przywileja. Między Obertynem, Ka- 
niionką i wsią Żukowem znajduje się wiele mogił z cza- 
sów wojennych. — Peczeniżyn, w pobliżu znajduje sig 
źródło oleju skalnego. -^ Pistyń, ma należycie urządzony 
nakład kuracyi zimną wodą. — Wisznio we zyk, nad Dnie- 
strem, ma piękny paląc z kosztownym księgozbiorem. — Za- 
błoto w, tam znajduje się magazyn skarbowy zapasów ty- 
toniu. 

Między włościami są znakomitszer 

Kniażdwór, z źródłem solnem. — £ucza, nad 
i^atemi miejsce urodzenia hetmana Stanisława Jabłonowskie* 
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go, sławnego pogromcy Tatarów w XVIL w. — Myszyn, 
ma kopalnie węgli kamiennych. — Rakowiec, nad Dnie- 
strem, z ruinami obronnego zamka, pamiętnego w dziejach 
kraju z oblężenia przez Tatarów i klęska im zadaną.*) Zruj- 
nowanie tego zamku nastąpiło w 100 lat później podczas 
wojny domowej przez wojska skonfederowane, — Roztoki^ 
w głgbi gór karpackich, w jej pobliża znajduje się uwagi go- 
dna góra, nazwana w narzeczu ruskim „Owydowa hora," na 
której sławny poeta rzymski, Owidiusz w r. 770 po jałożenia 
Rzyrau na wygnaniu miał przemieszkiwać. — T u d i ó w, mila 
od Kutów, w której pobliża tworzy rzeka Czeremosz zachwy- 
cający wodospad. — Turka, ta włość miała od pojmanych 
jeńców tureckich być założoną, którzy w tej okolicy osadzenia 
dały włości to nazwisko. W bliskich lasach znajduje się wiele 
mogił, które niegdyś na trupach pobitych nieprzyjaciół zosta- 
my usypane. — Utorop, z warzelnią soli. — Żabie, jedna 
z największych włości w Galicyi. W pobliżu jej leży najwyż- 
szy szczyt gór karpackich obwodu kołomyjskiego „Czerna 
liora^' nazwany, u którego podnóża wytryska źródło wody mineral- 
nej (kwaskowatej) „burkut" zwanej, które tym więcej jest uwagi 
?odne, że od drugiego źródła naturalnej słodkiej wody, tylko 
o parę stóp jest oddalone. — Żabokruki, z starożytnym 
pałacem i pięknym ogrodem. 

Oprócz M a ri a h i 1 f tuż przy mieście Kołomyi, nie ma 
^ tym obwodzie więcej oead niemieckich. 



*) Pod panowaniem Jana Sobieskiego wpadli Tatarzy na Ruś i obie- 
gli zaraz na wstępie zamek Rakowiecki. Właściciel tego Bieniew- 
ski, z zebranym i tam schronienia szukającym ludem i szlachtą^ 
bronił się dzielnie i odparł kilkanaście ataków nieprzyjaciela. 
Lecz gdy już zapasy żywności wyszły, a mało nadziei do odsie- 
czy pozostało, zamyślano z Tatarami traktować. Przedsi|wzięcia 
temu sprzeciwił się ale jedeu młody Polak, którego nazwiska je- 
dnak historya nam nieprzekazała. Pełen odwagi i poświęcenia ka- 
zał się wśród ciemnej nocy z prostopadłej skały sznurem spuścić 
a przypłynąwszy tuż mocno rwiący Dniester, dostał się szczęśliwie 
do obozu pod Gzernelicą, gdzie się wojska polskie dopiero zbie« 
rały. Tam przedstawił smutne położenie obrońców zamica rako- 
wieckiego i zapewnił, że oblę^i^ących Tatarów można będzie ła- 
two odpędzić, ponieważ goścmiec czorikowski nieobsadzony, do- 
zwoli łatwo niespostrzeżenie zbliżyć się do ich obozu. Zachęcona 
szczupła garstka wojska polskiego wyruszyła potem liiezwłocznie 
do oswobodzenia braci. W cichości nocy zbliżyła się ona poniie* 
nionym gościńcem do obozu śpiącego nieprzyjaciela i uderzyła na 
niego w tym momencie, w którym i Bieniewski z odwrotnej stro« 
ny zamku zrobił wycieczkę. Okropna rzeź nastąpiła, a dojciero 
świtanie dnia pokąsało zupełna Idęskę wroga. Gały obóz jego^ 
z wieUdemi zapasami i oswobodzenie Rakowca hfły owocami t«» 
śfldałej wyprawy nocnej, a po polach wznoszące się liczne kop 
świadczą po dziśdzień o tej klęsce nieprzyjaciela. 
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Bukowina (ob w. czernic wiecki) obejmujący 189 f 
nil geogr., graniczy kn pi^ocy z obw. czortkowskim i kc 
łomyjskim, ku zachodowi z obw. kołomyjskim, Węgrami 
siedmiogrodzką ziemią, ku południowi zaś z Wołoszczyzna 
Na powierzchni jego znajduje się 3 miast, 4 miasteczek 
278 wsi, w których 470.673 mieszkańców żyją. Kraj leśny 
górzysty, ma nadzwyczajnie urodzajne grunta, wiele bydła, ob 
fltuje w ^łody kopalne i prowadzi handel zbożem i bydłem 
Mieszkańcy są po największej części Wołochy, między które 
mi później osiedli Żydzi, Niemcy, Ormianie, Węgry i Lipo 
wianie. (Obwód ten dzieli się na powiaty: czemio wiecki, su 
^zawski, radowiecki, storoziniecki i wiżnicki). 

Miasta. 

Czernie w ce, nad Prutem, liczy 1.070 domów i 9.70C 
mieszkańców (pomiędzy temi trzecia część Żydów). Tam znaj- 
dują się władze krajowe i katedra biskupia obrz. grecko- 
i¥Schodniego, z wydziałem teologii tegoż obrządku. Miasto do- 
piero 1772 r zbudowane, i romantycznie rozłożone po nad 
wzgórzystcmi brzegami Prutu, prowadzi znakomity handel do 
Mołdawy, Wołoszczyzny i Niemiec, i ma wiele rzemieślników, 
co się razem wielce przyczynia do jego zamożności. W dzie- 
jach kraju pamiętna jest tam w okolicy jego r. 1497 stoczo- 
na zacięta bitwa Polaków pod królem Janem Olbrachtem, 
powracających z wyprawy wołoskiej z Mułtanami, jako też 
ujazdem cesarzów Franciszka I. i Aleksandra I. r. 1823 (5. 
paźdz.) W pobliżu miasta leży okazała góra „Cecina" nazwa- 
na, na której kiedyś wielka i ważna budowa musiała istnieć, 
<;o potwierdzają znajdujące się tam rumowiska i znachodzone 
•starożytne zabytki (miecz ogromnej wielkości, obręcz metalo- 
wy z korony i inne rzędy rycerskie). — Seret, miasto naj- 
dawniejsze na Bukowinie z 3.900 mieszkańcami, było da- 
wniej rezydencyą biskupstwa Kumańskiego. Św. Błażej, Fran- 
ciszkan, w tych stronach ewanielię opowiadający, poniósł 
w tym mieście śmierć męczeńską (14. czerwca 1314) — Su- 
e« a w a , dawniej rezyd«ncya książąt i biskupów mołdawskich, 
liczy do 7.000 mieszkańców, między temi 1.272 Ormianów wy- 
znania wschodniego, osiadłych tam jeszcze za czasów Ale 
ksandra wojewody mułtańskiego r. 1430. Prócz klasztoru XX. 
Bazylianów wyznania grecko-wschodniego, są tam także ruinr 
starożytnego grodu. Między innemi starożytnościami jest tam 
widzenia godny dawny kościół katedralny z grobowcem św. 
Jana Nowi, patrona Bukowiny, którego relikwie cesarz Józef 
IL n& nrośby mieszkańców z Żółkwie dokąd niegdyś przed na- 
Hirków były uwiezione, nazad sprowadzić kazał. To 
handlem Kwitnące miasto, liczące 40 kośeiołów i 
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1.600 dofflóW) i posiadające najdawniejsze przywileje pobiera- 
nia ceł, ucierpii^o jako twierdza wiele pamięinydi oblgAeń, 
mianowicie r. 1497 przez Jana Olbrachta, 1572 przez w^e- 
wodę Tomżę, 1600 przez hetmana Zamojskiego, 1676 przez 
Jana Sobieskiego, a tego samego roku przez Turków; którzy 
też miasto zdobyli i zupełnie spustoszyli. 

Miastecika. 

Dołhopole (Kimpolung, czyli Campo-Iongo po moł- 
dawsku), z 3.000 mieszk. i ekonomią skarbową pamiętne 
orodzeaiem dominikana Michała, zawołanego astrologa przy 
akademii krakowskiej r. 1656 tam zmarłego. •-- Radauc, 
2 4.500 mieszk., ekonomią skarbową pod zarządem dyrekcyi 
wojskowej i zakładem koni rasy poprawnej. W kościele, da- 
Yoiej katedry biskupiej (r. 1786 do Czemiowiec przeniesio- 
nej), znajdują się sześć • grobowców historycznych rodziny 
isiąźąt mołdawskich. — Sadagóra, z 2.090 mieszk., naj- 
ważniejsze miejsce handlu na bydło. — Wiśnicz, liczy 
3.000 mieszkańców. 

Między włościami są najwięcąj uwagi godne: 

Bajaschestie, z urzędem celnym. — Berhomett 
Seretem, w okolicy obfitującej w wielkie lasy i płody 
ne. W pobliżu wznosi się góra nazwana „Stisok^^ (do 
lOOO stóp wysokości), z której rozwija się zachwycający 
bjobraz na 30 mil w okręgu. — Bojan, nad Prutem^ 
f komorą celną. — Bojana-stampi, z urzędem pocztowym 
i przedkomórkiem celnym. — Bosancze, z pięknemi sa- 
<laini wybornych owoców. — Bukszoja, z hutą żelaza. — 
Czudiul, z hutą szkła. — Dorna-Kandreny , z ko^ 
Diorą celną i uzdrawiającym źródłem wody mineralnej. — 
fiorna-watra, z urzędem pocztowym i źródłem wody mi- 
neralnej, przy którem i kąpiele są urządzone. W Dornie 
^arej, osadzie o milę drogi, znachodzi się rada zawierająca 
złoto. — Dragomirna, ma starożytny klasztor XX. Bazy- 
ianów obrz. wschodniego (r. 1611 zbud.), w którym spoczy- 
wają zwłoki metropolity Krimki, założyciela tegoż. — Fun- 
d^I-moldawi, z hutą miedzi. — Graniczestie, z urz^ 
<iem pocztowym. — Gura-humora, z urzędem poczto- 
wym. — Horecze-ludie, koło samych Ozerniowiec, ma 
iosztem Katarzyny II. carowej rosyjskiej zbudowaną cer- 
kiew. — Jakobeny, z obfitemi kopalniami płodów górni- 
czych, wielką hutą żelaza, pięknemi budynkami fabrycznemi 
^ źródłem mineralnej wody. W bliskiej włości Bystrzycy 
znachodzi się w rzece tej samej nazwy piasek złoty, którego 
poławianie się atoli nie opłaca. — Kaczyka, ma znaczne 
saliny solne i niedawno otworzoną kopalnię węgli kamień- 
Qych. — Karapczuj, z stadniną koni rasy poprawnej. - 



— 96 — 

Eirlibaba (Mariensee), z kopalnią ołowiu i srebra 
Powyżej tej włości leżą romantyczne obszary tak nazwana 
„Łuczyna," służącej li tylko do wypasu stadnin krajowych. — 
Kiseleu, w okolicy wydobywają naftę i ziemię torfową. -^ 
Kotsman, z urzędem pocztowym. — Krasna-huts^ 
z hutą szkła; pamiętna stoczoną bitwą Buczackiego wojewodl 
podolskiego, z Mołdawianami 1450 r. — Krasna-putni 
z hutą szkła i źródłem solnym. — Nowosielica, punk| 
pograniczny trzech cesarstw: austryackiego, rosyjskiego i tui 
reckiego, z urzędem celnym. — Os tri ca, koło Seretii 
w wojnie tureckiej 1787 r. od wojsk austryackich szańcami 
opatrzona. — Pertestie, z kopalnią miedzi. — Putnaj 
z hutą szkła i starożytnym klasztorem XX. Bazylianów obrz, 
wschodniego należycie obwarowanym. W kościele klasztomynd 
spoczywają zwłoki wielu książąt mołdawskich z rodziny Dra^ 
goszów. W pobliżu znajduje się pieczara w skale wykutaj 
dawniej sławna pustelnia. — R o s c h ,' pół m. od Czemio wieci 
osada Wołochów i Niemców, z pięknemi ogrodami warzyJ 
wnemi. — Schipot, z hutą żelaza i na obszarach Łopu^ 
szny założonym zakładem kuracyi żętycą i zimną wodą nd 
sposób Prisnica. — Sinouc, z komorą celną. — Solka, 
z ekonomią skarbową i źródłami solnemi. — Stanestie^ 
z zakładem chowu koni rasy arabskiej. — Stulpikanyj 
z hutą żelaza i źródłem solnym. — Suczawica, z obwa- 
rowanym klasztorem XX. Bazylianów obrz. wschodniego, 
w którym się znajdują kilka książęcych grobowców rodziny 
Mogiłów i inne starożytności. — Św. Onufry, koło Seretu. 
z źródłem siarczystej wody. — Tereszeni, z urzędem po- 
cztowym. — Valie-putna, z urzędem pocztowym. — I 
Waskauc,z papiernią i zakładem stadników poprawnej rasy. 
Wików, z podobnym zakładem. Na bliskiej połoninie, ta 
nazwanej „Biliolaryi/^ istniała dawniej stadnina bawołów. 
Wam a, z urzędem pocztowym. W pobliżu znajduje si 
pomnik kamienny z stosownym napisem, stwierdzający pamię 
tne zwycięztwo wojewody Rakowicza nad Turkami 1716 r. — 
Wołowec, z starożytnym kościołem, w którym spoczywają 
zwłoki Dragosza, założyciela państwa mołdawskiego. Kościół 
drewniany od tego książęcia zbudowany, jest najdawniejszą 
budową w całąj Bukowinie. — Worane c, ma wyśmienitą 
ziemię porcelanową. — Zureń, z urzędem celnym. 

Oprócz tych powyżej wyszczególnionych włości, znajdują 
się w tym obwodzie osady Niemców: Arbore, Fiirsten- 
thal, Karlsburg, Eisenau, Fradauc, Francenthal, 
Graniczestie, Jakobeni iśw. Eliasz (Stllie); — Li- 
powanów: Fontina-alba, Elimouc, Łipoweni, Dra- 
-Tomirna, Mitok. ~ Węgrów: Andras-falya i Ha- 
ikrfaWa, Isten-segits i Fogodisten. 



ODDZIAŁ III. 

HISTORYA KRÓLESTWA GALICY). 



liaia południowo-wschodnia częś^* Europy, a zatem i dzisiejsza 
ćalicya, od starożytnych Greków Scytyą nazwana, była w naj- 
iiTDiejszych czasach zamieszkaną od Gotów czyli Gietów, 
> dopiero około piątego stulecia dowiadujemy sig o znako- 
oiitszych narodach, które posiadały te kraje pod nazwiskiem 
Sarmatów. Podczas wiekopomnej wędrówki narodów: Hunów, 
lianów, Awarów, Wandalów, Gepidów i t d., które prawie 
Nz przeciąg trzech wieków okolice dzisiejszej Galicyi na- 
fbdzi^, i wszystkie zamieszkałe tam plemiona swoim na- 
^łem przytłumiały, poszło w zapomnienie imię narodu sar- 
i&ackiego przez starcie się z innemi narodowościami, dopiero 
Mo yn. w. pojawiła sig powszechna nazwa Słowian, *) 



) Słowianie, podłof świadectwa atarych daiejopisów kaztałtnie i silnie 
zbudowani Indsi^ pny nadzwycząjnąj odwadze i w3rtrwałości 
byli do największych traddw i moazenia głoda przyzwyczaj enL 
Od innych narodów różniły aię oprócz właściwej mowy, tiśikże 
pięknemi rysami twarzy, ciemnemi włosami i tegoż koloru nader 
śywemi oczami, jako też wolno ulati^ącym ubiorem i wielk% 
zręezBośdą do dągtej jazdy konnej. Broń tego narodu składała 
się z miecza, dzirytu, łuku i trucizuą napuszczonych strzał i 
dożych tarcz. Pod obranemi wodzami staczali waUd najczęściej 
be^ o$izSenia tak pieszo jak i konno w nieregularnych szykach, 
przycz«m nawet na największe niebespieczeistwo mało zwaźąjącj 

7 
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narodu na różne pokolenia bardzo rozkrzewion^o, którego 
siedliska w wszelkich kierunkach ku morzu Czarnemu i 
Dunajowi, ku Dnieprze, Elstrze i aż do morza Bałtyckiego 
się zapuszczały, a którego odgraniczenie częstej zmianie 
podpadające, jakoteż i wywód jego powstania lub przyby- 
cia, po dziśdzień dla wszystkich badaczów stało się niepo- 
dobnem. Ten szeroko rozgałęziony i jedynie do polowania i 
chowu bydła nawykły naród słowiański, dzielił się na różno 
plemiona: Lachów, Rusinów, Czechów, Morawian, Syrbów, 0- 
botrytów, Wenedów, Chrobatów i t. d. , które znowu stoso- 
wnie od swoich siedlisk lub zatrudnień rozmaicie przezwane, 
dzieli^ się na niezliczone mniejsze hordy, stanowiąc pomimo 
tej odmiany w narseczu, zawaze jeden tylko naród olbrzymiej 
sify. I tak mieszkali Ucowie i Drewlanie nad Dniestrem, Pie- 
czyngi nad morzem Czarnym i w dzisiejszej Mołdawii, Raka- 
zanie nad Dunajem, Jadźwingi, Dulęby i Wiatycy nad Bugiem, 
Badymincy nad Sanem, Naharawlanie nad Wisłoka, Chrobaci 
pod Karpatami, Polanie nad Wisłą i t. d*, którzy wszyscy po- 
społu chociaż nazwiskiem i osadami odróżnieni , wszelako je- 
dnego pochodzenia, mieli prawie jednakowe prawa, zwyczą/e i 
obrzędy. 



uderzali zapasiiętitle na iiieprzvjadela i odnoiili na^eBęścIej świe- 
tlne zwycięztwa. Oprócz tej odwagi była jesacze i inna rzadk 
cnota właściwa cechą tego narodu, t j. gościnność. Mile witali 
każdego przychodnia, a zapraszając go do siebie, raczyli go wszyst- 
kiem, na co się tylko zdobyć mogli; odchodzącego zaś błogosławili 
uprzejmie, niezwaźą|ąc, czy to vróg czyli prz^aź&y narodowi. Ró- 
wnie jak wszystkie ówczesne narody, &yH i Słowianie w wieło' 
źeńatwie i bałwochwalstwie* Oprócz swoich bożków czcili oni tak 
że bożyszcza innych narodów: Jowisza pod nazwiskiem Je sen 
Marsa, Ładona; Plutona, Niama; Wenery, Dziedzili; Ceren 
Marzanny; Dianny, Dziewanny i t d. Palenie dal umarłyci 
było u nich w powszechnym zwy czają. Przy takich obrzędach kaj 
zały się zwyczajnie palić i żony z swymi mężami, których cia2« 
ogniem spożyte być miały, w mniemaniu, że tak p<^%ezeni w 
drugim świecie z sobą nieprzerwanie żyć będą. W licznej rodjńj 
nie każda matka miała moc, później urodzoną córkę życia pozbaj 
wić, przeciwnie zaś jak nąjtroskliwiej czuwać nad żjreiem sm 
Proso, hreczka i mleko było zwyczajnym ich pożywieniem; wodi 
i roztworzony miód powszechnym napojem* Skóry z dakich zwie- 
rząt służyły im za odzienie; białej płci zaś błyskotki od obcycb 
narodów w zamianie nabyte, lub na wojnie uzyskane, za ozdobę. 
Śpiewy i tańce były naostatek jedyną ich sabawą. — Bówsie jak 
wszystkie ówczesne narody, i Słowianie nie mieli su^l^o nątio; 
każda familia stanowiła oddzielną rzeczpospolitę^ a dawne p<' 
tryarchalne zwyczaje służyły wszystkim za stanowcze prawa. Tj}; 
ko w ważnych wypadkach zgromadzali, się nąjsędziwsi z naroda i 
naradzali się o powszechne dobro; z pomiądzy nich wybieraiH' 
także naczelnego wodza podczas wojny lub Jakiąj innąj wypraw?, 
lecz to ^Iko na czas tcg potrzeby* 
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Przy braku poc^ątbow^ bięU^yi Galicyi, przyćmionej 
nawet w daleko późniejsze oeasy niewiadomością lub sprze- 
cznością pisarzów, tnidny jest dzisiaj wywód, które plemię czyli 
pokolenie wzięło najpierwej polityczuij przewagę w tym kraju, 
zdaje się wszelakoż, że zanim mieszkańcy pod panowanie 
tóąźąt waregsko-ruskich przeszli, pierwej już żyli w ścisłym 
sojuszy z Polakami, gdyż według najdawniejszych kronikarzy 
jaż dawno przed tern książęta polscy w tej ca§śei słowiań- 
szczyzny mieU panować, zanim jeszcze była wzmianka o po- 
t^e paśstwa waregsko-ruskiego. Późmej dopiero, bo 9^ 
w IX. wieku dowiadujemy się od kronikarzy ruskich o istnie- 
ją książąt halickich i o narodzie Drewlanów, mieszkającego 
f zachodniej części Podola koło Czerwenogrodu, którzy midi 
ciasnego książęcia Miskina czyli Nikina, którego Ihor^ syn 
Horyka, założyciela monarchii północno-ruskiej przy końca 
K. w. zbrojnie najechał i jego państwo sobie przywłaszczył. 
Podobnie też i jeden bezimienny pisarz, kanclerz Beli L, króla 
^^erskiego, donosi, że gdy przy końcu owego stulecia Ma- 
^^), naród z Hunami spowinowacony, w swym pocbo- 
)zie z północno-zachodniej Azyi (dzisiejszej Syberyi) dążąc 
V DAddunajskie kraje (890 r.) już wtedy natrafili na gr^ 
Mcz, gdzie jakiś książę rezydował* na którego rozkaz stało 
^OOO łuczników w pogotowiu. Tegoż skarb miał być naów- 
<as tak wielki, że on wodzowi Madziarów Almusowi 2.000 
foywien srd)ra, 200 grzywien złota, 300 pysznie ubranych 
^ wielką ilość bydła i drogich futer w darze ofiarował, 
zwierając z nim oraz ścisły sojusz.^^) 

Aż dopiero przy końcu X. w. mamy pewniejsze wiado- 
jiości o dziejach Galicyi, a mianowicie o panąjących w niej, 
%§tach w wschodniej części ruskich, a zachodniej polskich^. 
^wiem w tym czasie najechał Włodzimirz, ks. nowogrodzki' 
\ lamę i takową pod swoje panowanie zagarnął. 



*) Madziary, zwane od dziejopisów Węgry, Ugry, Onogóry, Hanpgóry 
i Unegondary nieprzyzwyczajeni do stałydi siedlisk trudnili się 
tylko łupieztwem i wojną najezdmczą. Żyli oni w najgłębszej cie- 
mnocie; albowiem nawet o bożyszczach najdzikszym narodom zna- 
nych, nie mieli żadnej wyobraźni Za pożywienie służyło im je- 
dynie mięso zwierzęce i kobyle mlekoj podczas wojny zaś spoży-* 
wali często i ciała zabitych nieprzyjaciół. 

^jAlBUis poszedł potem przez gór^ karpackie do Panonii, dawnej 
prowincyi rzymskiej, gdzie zwycięź^rwszy mieszkających tam Sło- 
wian naddanąjskich i połączywszy się z pozostałemi w niej Awa- 
rani, założył miasto Bodę nad Ihinąjem. 
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zacząwszy od Piasta, są dzie- 
je narodu polskiego pewniej- 
sze, i porządkiem panujących 
])0 sobie książąt następujące. 

811. 

Piast, rolnik w okolicy 
Eruszwicy, mąż odznaczający 
sig rzadką mądrością i poczci- 
wością, został jednomyślnie 
łsiążeciem obrany. Ten rzą- 
dził rolską przeszło lat 50 
bardzo chwalebnie. Przeżyw- 
szy lat 120, zostawS Polskę 
])otężną i kwitnącą swemu 
synowi 

861. 

Ziem i owito wi, który 
2araz na wstępie panowania 
swego zapałał chęcią podnie- 
sienia sławy narodu. Gromiąc 
nieprzyjaciół, którzy kusili się 
upadać na Polskę, podbił je- 
dnocześnie pod swoją władzę 
znaczną część W^ęgier, Moraw 
i Czech, i zatknął zwycięzki 
swój sztandar nad Słowiana- 
loi w Chrobacyi wielkiej czyli 
Czerwieńsku. Ten książę bę- 
djc przeważnie ducha wojow- 
niczego, nauczył pierwszy Po- 
laków sztuki wojowania w re- 
gularnych szykach. O ile był 
w wojnach szczęśliwy, o tyle 
przykładał się w czasie po- 
koju do pomnożenia szczęścia 
i dobrego bytu swego narodu. 
Po nim objął goiiość ksią- 

892. 

Leszek, młody syn jego. 
£ył to słaby i pokój lubiący 



dymińców*'^ i zą^ pod pa- 
nowanie swqje wiele krajów 
sąsiednich, między temi i dci* 
siejszą Galicyę po Karpaty; 
aż Mieczysław, książę wzra- 
stającej już naówczas Polski, 
położył tamę śmiałym jego za- 
borom (986). 

Ten przez swoje 341etne 
chwalebne panowanie, słusznie 
Wielkim nazwany książę, oże- 
niwszy się z Anną,^ córką gre- 
ckiego cesarza Bazylego, przy- 
jął wiarę chrześdańską (987), 
która wkrótce wywarła zba- 
wienny wpływ na ułagodzenie 
surowych obyczajów narodu. 
Zaraz po przyjęciu chrztu roz- 
kazał Włodzimirz wszystkie 
bożyszcza Busi bałwochwal- 
czej: Peruna, Stryty, Horsy, 



acyi mieli przybyć; albowiem 
przeciwnie Kroacya teraźniąj- 
sza poczęła nosić nazwisko 
Chrobacyi dopiero za czaióiw 
Herakliusza, cesaraa rz^m- 
sldego okolę 620 r., gdy wiele 
słowiańskich rodzin wyszedł- 
szy z Chrobacyi wielkiej do 
Dalmacyi, ztamtąd wygnaU 
Awarów, i za dozwoleniem 
tego cesarza w tym kraju osia- 
dłszy, nadali mu nazwisko 
Chrobacyi, które w później- 
szych . czasach zmieniono na 
Kroacyę. 

*) Wlatycy i Radymińcy byli ró- 
wnie jak Chrobaci i Syrby 
naród słowiański, którzy swoj 
początek mieli wzi%ść od La- 
chów jak to najdawnicszy dzie- 
jopis ruski Nestor twierdzi.Mię- 
dzy ionemi powiada on: że 
było dwóch brad, jeden Ra- 
dym a drugi Wiatko. Od Ba- 
dyma poszli Radymińczanie, 
a od Wiatka Wiatyczanie. 
Tamci mieli mieszkać nad Sa- 
nem, gdsie teraz miasteczko 
Eadymnp, ci zaś nad Bugiem, 
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Ittfąifę, kt6ry tylko prostotą 
swoich obyczajów i podbiciem 
Pomonan i Kaszubów, ludów 
nad morzem Bałtyckim osia- 
fSych, zjednał sobie niejaką 
Oławę. 

922. 

Pod Ziemiomysłem, 
synem Leszka, niezdarzyło się 
w Polsce nic ważnego, oprócz 
że religia chrześciańska na 
Rusi i w Polsce poczęła mieć 
zwolenników. Panował ten 
ksiąię poniekąd spokojnie, ale 
to nie w skutek swojej po- 
wagi lub roztropności, lecz 
jedynie z przypadku. Najwięk- 
szą zaś jest jego zaletą, że 
był ojcem Mieczysława. 

962. 

Mieczysław 1. urodził 
się mało widzącym, aż dopie- 
ro w siódmym roku życia swe- 
go odzyskał wzrok, a to podczas 
podstrzyżyn włosów, zwyczaju 
u ludów słowiańskich powsze- 
chnego. Pod jego panowaniem 
wzniosła się Polska już do ta- 
kiej potęgi, że nietylko Szlązk 
i część Morawy zawojować, 
ale nawet i Włodzimierzowi, 
książęciu ruskiemu wielkiemu 
wojownikowi owych czasów, 
mogła dać skuteczny odpór. 
(986). Ożeniwszy się z Dą- 
brówką, córką Bolesława Sro- 
giego, księcia czeskiego, przyjął 
Mieczysław chrzest w Gnie- 
źnie (5. marca 965) z rąk 
Bohwida, biskupa prazkiego, 
przy której to sposobności 
wraz z nim wiele wodzów i 
nrzedniejszych mężów narodu 



Pochwiściela, Mokossy itd. ! 
ich ołtarze powywracać, a nal 
tomiast chrześciańskie świątyń 
nie powystawiać, zaprowadza] 
jąc zarazem alfabet cyrylicki| 
ułożony od greckiego misyoj 
narza Cyryla, opowiadaj^egc 
w tych stronach ewangielię św 
Po założeniu pierwszego 
biskupstwa w swojem państwi^ 
w Nowogrodzie, wysłał potem 
kilku znakomitych mężów do 
Egiptu i Babilonu, ażeby si§ 
tam kwitnącym natikom i umie- 
jętnościom dokładnie przypa- 
trzyli. Ta staranność o po- 
wszechną oświatę i wzrastająca 
potęga zjednały mu u postron- 
nych sąsiadów: Węgrów, Po- 
laków i Czechów takie powa- 
żanie, że go uczcili solen- 
nemi poselstwami. Mianowicie 
monarcha polski , Bolesław 
Chrobry zawarł z nim pamię- 
tny sojusz przyjaznego sąsie- 
dztwa i obopólnej zgody (r. 
1003). — Po wielu zaszczy- 
tnych dziełach i prawdziwem 
polepszeniu bytu swoich pod- 
danych, umarł nakoniec Wło- 
dzimierzr. 1015, popełniwszy 
ten błąd polityczny, że przy 
zgonie rozległe państwo swoje, 
rozciągające się od źródeł 
Wołgi aż po San i Karpaty, 
zamiast powierzenia jednemu 
następcy, podzielił między 12 
synów (Izasława, Świętopełka, 
Jaromira, Jarosława, Borysa, 
Hleba, Świętosława, Wszewo- 
łoda, Mieczysława, Stanisława, 
Sudysława i Poświsda). Wpra- 
wdzie wszystkie te podziały mia- 
ły tylko jedno ciało stanowić, 
a w Kijowie rezydujący książę 
jako głowa całego państwa, 
miał sprawować naczelnictwo ; 
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Y^ssMf^ wiarg dbneściiśflką. 
Odt^d pitcowa) MieCĘrałnw 
gorli«ie nad nawracaiiiem lą- 
du, któfj idąe za przyldadem 
mwmrchy, diętnie przyjmo- 
wał chrzest aw. Założywszy 
siedm biskiqistw, miedzy tami 
\ krakowskie, opatrzył je szczo- 
drze, przeznaczając na ich u- 
trzymaoie dziesięciny. W krot- 
ce potem wysłał do Bzymu 
poselstwo z prośbą do Sylwe- 
stra U. o nadanie mu korony 
królewskiej, czego mu wsze- 
lko Papież na teraz jeszcze 
odmówił. Wiodąc na ostat^ 
z cesarzem niemieckim ucią- 
żliwą wojnę, zawarł równo- 
ezcśnie z Szczepanem, królem 
wigierskim pamiętne przy- 
Bierze, stanowiąc góry karpac- 
kie jako granicę przedzielającą 
ieh państwa. Po zgonie Mie- 
czysława objął godność ksią- 
żęcą syn jego 

992. 

Bolesław I. Chrobry, to 
jest waleczny. Zaprowadziwszy 
nowy porządek w wojsku przez 
ostaDowienie milicyi gotowej 
zawsze do boju, i włożywszy 
obowiązek na szlachtę, iż od- 
^d służbę wojskową pełnić 
rosiała, rozpoczął pomyślne 
wojny z Czechami, Węgrami 
i finsinami, w skutek których 
rozprzestrzenił granice pań- 
stwa swego wszerz i wzdłuż, 
albowiem przyłączył Polski do 
Morawę, Miśnię, Łużyce i część 
te Czerwonej, którą to o- 
statmą — mszcząc się krzywd 
Rządzonych swemu powi- 
nowatemu, uciążliwą wojną 
nawidził. Krzewił on przytem 



tecK wkrótee sktttkami teigo 
podziału były lotnie i brat»* 
bójstwo, które też sj^awiły, ^e 
niezgodni z aobą bracia, sw 
daierzawy wzajemnie najeżdża- 
jąc i krwawe boje stacząjąf^ 
siły swoje osłabiali, a nade- 
pnie i tak już zeszczuplałe 
kndny między synów dzieląp, 
coraz więceg zdrobnieli. "Sjbl 
aamej tylko Rusi czerwontj 
powstały księztwa: halicki?, 
trembowelskie, bełzkie, prze- 
myskie i włodzimierskie. 

1018. 

Jarosław I. ksią/ę nowo- 
grodzki, czwarty syn Włodzi- 
mirza W., po wygnaniu Świę- 
topełka krwią braterską zbro- 
czon^o (zabił braci swoich 
Borysa i Hleba) zajął tron ki- 
jowski i w niedługim czasie pra- 
wie wszystkie księztwa ruskie, a 
między temi i Buś czerwoną ąż 
po San. Wiódł on z Bolesła- 
wem Chrobrym królem pol- 
skim, uciążliwą wojnę, ujmu- 
jąc się za ks. Świętopełkiem, 
postanowił odebrać zagarnięte 
krainy niegdyś do Polski na- 
leżące. W zapadłych zateip 
wojnach (r. 1018 — 1022) zo- 
stał atoli w kilku bitwach 
przez Bolesława pobity, po- 
czem król polski po zdobyciu 
warownych miast: Żółkwi, Beł- 
za i innych, zapuścił zagony 
swoje aż do Kijowa i tam do- 
piero zawarł pokój, — Około 
10S4 r. tenże ks. Jarosław 
spowinowaciwszy się z Wła- 
dysławem, bratem Stefana kró- 
la węgierskiego, odstąpił mu 
niebacznie w posagu po sio- 
strze niektóre posiadłości . v 
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staramiie wiarg chrześciańską 
w swoim państwie, wykorze- 
niając pogańskie zwyczaje, fun- 
dował rozmaitych zakonów kla- 
sztory, przezco nietylko po- 
mnożył liczbs kapłanów Chry- 
Btasa, ale otworzył i wstęp 
oświacie i naukom do kraju. 
Duchem świątobliwości powo- 
dowany, odkupił także ciało 
Św. Wojciecha, którego Pru- 
sacy zabili przy opowiadaniu 
ewanielii w Pnisiech (997), 
sprowadzając zwłoki jego do 
Gniezna. Tam przyjmował z 
niezwykłą wspaniałością piel- 
grzymującego do grobu Św. 
męczennika, cesarza niemiec- 
kiego Ottona III., który ujęty 
hojnością jako też i sławą Bo- 
lesława, przyznał mu tytuł 
króla, i na znak przyjaźni i ró- 
wności zdjętą z swojej głowy 
koronę włożył na jego skro- 
nie (1000). Przy tej sposob- 
ności Bolesław zawarł z mo- 
narchą niemieckim przymierze 
a we trzy lata później i z Wło- 
dzimierzem księciem ruskim 
przyjazną ugodę. Po zgonie 
atoli cesarza Ottona III., zmie- 
niły się stosunki jego z pań- 
stwem niemieckiem. Bolesław 
Chrobry pochwycił oręż i u- 
derzył na Henryka II. cesa- 
rza, zabierając całą Saksonię, 
Morawę i Czechy, i założył w 
Pradze drugą stolicę swoją 
(1007). Po zawartym pokoju 
i zwróceniu zabranych Czech, 
udał się potem na pomoc Świę- 
top^owi zięciowi swojemu, 
którego Jarosław I. książę ru- 
ski wyrugował z jego ojco- 
wizny. W kilku potyczkach 
pobiwszy Jarosława, podstąpił 
Hż pod Kijów, zdobył takowy, 




ziemi halickiej, co się pól 
niemało przyci^niło do po^ 
kszenia niehuhi i zatargi 
domowydi na Brno; albowi< 
książęta węgierscy ugrani 
waU później natym pogiadaidi 
swe pretensye do Rusi haJI 
ckiej. W tym samym c^tsie wy 
buchła powtórna wojna z PolsJa 
pod bezsilnym panowaniem Mie 
czysława II.; wtedy też Jaro 
sław mszcząc się w odwet ni 
Polsce, najechał to państwc 
a splądrowawszy kraj szero^ 
ko, zabrał w niewolę bardzt 
wiele prostego ludu, któryn 
zaludnił puszcze około KijO' 
wa leżące. Po zawarciu ugo« 
dy z Polską i kilkuletnim po- 
koju, który jedynie tylkc 
pamiętną , chociaż bezsku- 
teczną wyprawą na Carogród 
był przerwany, ruszył książę 
Jarosław nowo obranemu kró- 
lowi polskiemu, Kazimierzowi 
I. swojemu szwagrowi, w po- 
moc do odzyskania odpadłe- 
go od korony Mazowsza i 
Szlązka (1043). Po powrocie 
z tej wyprawy zwrócił potem 
całą swoją uwagę na dalsze 
rozkrzewianie religii chrześci- 
jańskiej i na rozszerzcie nauki 
między ludem. W tym celu 
pomnażał szkoły, budował ko- 
ścioły, założył arcybiskupstwo 
w Kijowie i budował wiele 
miast, którym nadał swobo* 
dy, przywileje i pierwsze pra- 
wa na piśmie (Prawda ruska 
nazwane). Umierając w roku 
1054, podzielił swoje państwo 
między pięciu synów (Izasła- 
wa, Stosława, Wszewołoda, 
Jerzego i Wiżesława). 
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(1018); w powrocie zai ztam- 
t|d zabrał grody czerwieńskie 
YiDoc SW0J4 (1020). Na znak 
iwjuydif powbuał Bolesław 
słq>y żelazne na granicach 
yaństwa polskiego, które się 
laówczas kończyły w Sakso- 
sii nad rzeką Sal%, i nad Dnie- 
frem przy ujścia rzeki Żuła. 
Naostatek przeniósłszy rezy- 
dencję lorólewską do Krako- 
wa, wystawił dla obrony gra- 
sic lorąju wiele warownych 
zamków, uformował wojsko na 
stop; karności i porządku, na 
którego utrzymanie ustanowił 
podatek gruntowy tak zwany 
tanowy. — Po zgonie tego 
celnego króla, wstąpił na 
iron 

1026. 

Mieczysław U. syn je- 
^.Pod panowaniem tegoż za- 
szły w Polsce spory co do 
świeżo zaprowadzonej wia- 
ly chrześciańskiej; w skutek 
czego powstał wielki nieład 
i kłótnie. Wówczas to i z po- 
wodu zaszłych domowych roz- 
terek, odpadły od Polski nie- 
które prowincye, które Bole- 
sław I zajął był pod swoje 
panowanie. Zaledwie Pomorze 
potrafił Mieczysław zawojować, 
ito aż za pomocą swoich bra- 
ci stryjecznych, mężów znako- 
mitej wsdeczności, które atoli 
jednemu z nich w posagu za 
^yoją córkę musiał ustąpić. 
tmarł Mieczysław r. 1034. 
^0 śmierci jego ujechała kró- 
lowa Ryxa czyli Regina, wdo- 
^a po nim a wnuczka cesa- 
^ niemieckiego do Niemiec, 
wwożąc z sobą koronę, klej- 



1054. 

Izasławowi Ł doati^a si^ 
z wyłączeniem ksi^ztwa Prze- 
myskiego, które Bościsław, 
wnnk Jarosława w posiadanie 
obj^, cała zachodnio - połu- 
dniowa część Rusi, a zatem 
dzisiejsza wschodnia Galicya. 
Ten książę dla nabycia wię- 
kszej powagi, starał się zaraz 
o tytuł królewski. W tym cer 
lu wysłf^ świetne poselstwo 
do Grzegorza VII. papieża; 
później udał się osobiście 
do Henryka IV., cesarza nie- 
mieckiego wszelako wszystkie 
te starania spełzły na niczem, 
albowiem tego jeszcze roku 
od chciwych braci napadnię- 
ty, z dziedzictwa wyzuty; 
u króla Bolesława Śmia- 
łego pomocy szukać był przy- 
muszony. Z wybraDem woj- 
skiem ruszył też Bolesław 
uciśnionemu szwagrowi na po- 
moc, a zdobywszy wiele miast 
na Rusi, a nawet i Kijowa*), 
osadził prawego książęcia na 
ironie. Lsasław z natury do- 
brotliwy, po odejściu króla 
polskiego przebaczył swoim 
krzywdzicielom winę i podał 
im chętnie bratnią dłoń do 
pojednania. Ci zaś łudząc go 
z początku nieszczerą przy- 
jaźnią, uknuli nań powtór- 
nie niegodziwy zamach, w sku- 
tek którego Izasław znowu 



♦; Kyów nad Dnieprem, podów- 
czas bardzo ludne i zamożne 
miasto, miał dwie mile obwo- 
du obronnych morów, a w nich 
bram kilkanaście, z których 
jedna złót% blachą była po* 
krytą. 
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noty i syna Kazimierza, przez 
co si{ zwiększył jeszcze bar- 
flriej beanrząd i do tego sto- 
pnia, źe rolnicy przeciw swo- 
im panom jawny bunt podnie- 
śli. Tg wojnę domową uczy- 
nili tym okropniejszą sąsiedne 
Czechy, którzy poduszczeni 
cemstą, wpadli do zaburzonej 
Polski (1039). W tej niedoli 
wysłano poselstwo do króle- 
wicza Kazimierza, który zo- 
stawszy mnichem, żył w pew- 
fiym klasztorze we Francyi, 
ażeby do Polski wrócił dla 
objęcia osieroconego tronu. 

1040. 

Kazimierz I. uwolnio- 
ny przez Papieża od ślubów 
zakcmnych pod obowiązkiem 
płacenia stolicy apost. corocz- 
nie święto-pietrza, tudzież no- 
szenia w uroczyste święta 
białej chusty na szyi na wzór 
stuły, i golenia włosów na 
głowie na kształt tonzury za- 
konnej, powrócił nareszcie do 
Polski i został wśród rado- 
snego uniesienia narodu kró- 
lem koronowany (1040). Pierw- 
szym staraniem Kazimierza 
było podnieść ^ narodzie du- 
cha religijnego, i przywrócić 
nazad w kraju porządek, po- 
czem wyruszył na Mazowsze 
w czasie bezkrólewia od Pol- 
ski odpadłego, dla przewróce- 
nia go do posłuszeństwa. Na 
pamiątkę odniesionych nad 
Prusakami zwycięztw, jako też 
i swego niegdyś zakonnego ży- 
cia, budował klasztory XX. 
Benedyktynów w Lubaszu i 
w Tyńcu. Będąc bliskim śmier- 
ci, przywołał do siebie sena- 



z swego państwa uchodzić! 

u Bolesława natenczas w Pu 

myślu bawiącego, przytuł 

szukać musiał. Bolesławr 1 

po zawojowaniu księztwa \ 

go (1078) wyruszył ezempi 

dzej na Ruś dla poskromn; 

nia tych zwaśnionych . ksi 

żąt. Szybkim pochodem po 

stąpił powtórnie aż pod ł 

jów, zajmując go po zacięć 

bitwie. Przywróciwszy B 

lesław Izasława znowu na tro 

określił teraz książętom ii 

skim granice ich posiadłość 

poczem odebrał od nich hoj 

posłuszeństwa, polecając im j« 

najściślej pokój zachować. I 

kilkoletnim gościnnym bawi< 

niu w Kijowie, wrócił nak( 

nieć Bolesław nazad do Polski 

zostawiając Izasława. samo 

władnym panem naBusi. Iza 

sław wszakże nie długo tegl 

pokoju Tiżywał, musiał M 

wiem wkrótce wyruszyć prze 

ciw Połowcom*) wpadającyi 

w granice jego państwa n 

rabunek, których w kilku bi 

twach zwyciężył, w ostatnie 

zaś życie utracił (1078). 

1078. 

Jego synowie (Świętopełk 
Włodzimierz i Jaropełk> zar« 
po śmierci ojca podzielili si) 
państwem między sobą. Tei 
podział stał się znowu przy- 
czyną, że Rllś coraz bardzie: 



*) Połowcy, potomkowie dawnych 
Grotów, którzy podcaas po- 
wBzeclmęi wędrówki narodów 
z swych siedlisk ("w dzisiejszo 
Galicyi) aź do Tauryku zo- 
stali wyparci. 
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M% i obowiązal ich, ateby 
po nim którego z synów jego 
Mem obrali, poczem z wiel- 
ka przytomnością ducha za- 
kończył życie, zoztawiając po 
iobie miłą pamiątkę i nazwę 
tifiowiciela PolBki. 

1058. 

Bolesław II., dlas^je- 
p meztwa, śmiałym nazwa- 
ły, mający dopiero lat 17. 
*jął po zgonie ojca swego 
uądy państwa. Zaraz nawstę- 

Edał on dowody niepospo- 
j dzielności ; wspierając 
Belę, ki-óla węgierskiego przez 
inta z tronu strąconego, zwy- 
ófźył Węgrów (1061), pobił 
cechów i Prusaków Polskę 
'ijeżdżających, i uspokoił Ruś 
fin książąt wad/ących się 
Bkłóconą, osadzając Izasława 
£& tronie w Kijowie (1070). 
V następnym roku musiał 
Ijwrtómie wyruszyć do Wę- 
fier dla ratowania Gejzy, sy- 
tt zmarłego króla Beli, a ok- 
adziwszy go na tronie, w po- 
wrocie zajął tytułem należa- 
no mu się po żonie posagu, 
Mfztwo przemyskie (1071). 
Ztamtąd udał się znowu na 
M naddnieprską w pomoc 
Ifiifciu Izasłowowi, gdzie pod- 
biwszy pod Kijów, zdobył 
to miasto i swego szwagra 
fia tronie ubezpieczył (1073). 
Oddawszy się atoli zbytkom i 
rozpustnemu życiu, ściągnął 
^ się nienawiść Rusinów, gdy 
^ samej Polsce nierząd za- 
panował. Po siedmioletniej 
nieobecności powrócił nako- 
oiec Bolesław do kraju, odda- 
jąc się odtąd nagannemu życiu. 



rozkawałkowana, stała się znd- 
wu ogniskiem ciągłych niepo- 
kojów i zaburzeń. I takzaraez 
stryjowie tych książąt, upa- 
trujący każdy w zamieszaniu 
domowem jakiś pożytek dla 
siebie, zaczęli synowców mię- 
dzy sobą tak dalece waśnić, 
że przez to wkrótce wynikło 
ogólne zaburzenie, w skutek 
którego wszyscy trzej z kraju 
uchodzić musieli. To pokrzy- 
wdzenie synowców tym ła- 
twiej im się udało, gdy wła- 
śnie podówczas Bolesław Śmia- 
ły, za zabicie biskupa krako- 
wskiego wyklęty musiał z Polski 
uchodzić (1081), który w ka- 
żdej podobnej sprawie skrzy- 
wdzonego, a tym więcej swe- 
go powinowatego , skutecznie 
zwykł był popierać. Równie 
też wynikłe zamieszania w Pol- 
sce dały sposobność jednemu 
z tych książąt, Wasylkowi, 
panu księztwa. przemyskiego, iż 
przyległą ziemię sanocką pra- 
wem posagu pod panowaniem 
polskiem zostającą, zbrojnie 
najechał, z kąd w połączeniu 
z swojemi braćmi do Polski 
aż za Wisłę zagony swoje za- 
puszczał. To powodzenie Rusi 
w zachodniej części ośmieliło 
nakoniec 

1093. 

Wasylka czyli Bazylego 
(Rościsławicza) , pana księ- 
ztwa przemyskiego i trembo- 
welskiego, że się od kyowszczy- 
zny zupełnie odłączył i samo- 
władnym ogłosił, zniewalając 
książąt sąsiednich do uległo- 
ści sobie. Burzliwym książę- 
tom odtąd niebezpieczny, po- 
budził ich wkrótce do spisku 
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Stani^aw SzczejMUiowski, bi- 
skup krakowski upomniał 
przeto króla i wezwał go do 
poprawy, co go jednak tak 
roznamigtniło, że zamiast o- 
pami^tania się, rzucił si$ na 
mg2a świątobliwego, i własną 
ręką przy ołtarzu zamordo- 
wał (1078). Za późno poznał 
Bolesław skutki swego czynu; 
wyklęty i od własnych pod- 
danych wzgardzony, musiał 
uchodzić z kraju. Przybrany 
w szaty pielgrzyma, udał się 
do Węgier, z tamtąd do Rzy- 
mu, a naostatek do Karyn- 
tyi, gdzie w Osyaku na pokucie 
niepoznany życia dokonał. — 
Po Bolesławie IL objął rządy 
brat jego 

1981. 

Władysław Herman, 
albowiem syn Bolesława, Mie- 
czysław ożeniony z Eudoksią 
księżniczką kijowską, będąc 
wielkorządcą na Busi, z po- 
wodu nieustannego znoszenia 
się z Węgrami został otru- 
tym. — Władysław Herman 
poczynił najpierw starania o 
przywrócenie tytułu króle- 
wskiego, którego mu atoli Pa- 
pież odmówił. Nieustanne woj- 
ny z najeżdżającemi na Pol- 
skę Czechami, Prusakami i 
Businami, jako też rokosz, 
który właśni synowie przeciw 
niemu podnieśli, obrzydziły mu 
panowanie do tego stopnia, 
że się od rządów zupełnie u- 
sunął, zostawiając takowe ze 
szkodą kraju swoim poradni- 
kom. Tymczasem książęta ru- 
scy roszcząc już dawno swe 
prawa do ziemi sanockiej, 



przeci WBobie. Ci bowiem ni 
jąc ani tyle odwagi ani s 
ażeby mu w otwartem 
czoło mogli stawić, dladopi 
cia swych zamiarów przedsi; 
wzięli użyć szkaradnej chj 
trości. I tak zjechali się wsq^ 
scy do Swinogrodu, dokąd nii 
dla obrad i Wasylka na biesi 
zaprosili. Tam pod czasjednej 
cztf' napadli gozdradliwie.uwi{ 
zili i oczy wyłupili. Ta zbrod 
nia stała się znowu pobudką dc 
powszechnego zamieszania ^ 
kraju, jdbowiem niektórzy ksiąj 
żęta szczerze się nią brzy^ 
dząc, nietylko że do niej nit 
należeli, ale później tego k^^ 
ku żałując, odstąpili spra«1 
książąt szukających zyski^ 
Chwycono się więc zapalay- 
wie do broni, a wojna domo- 
wa wybuchnęła w całej zgro- 
zie, która się dopiero wtedj 
skończyła, kiedy sprawcę tej 
go ohydnego czynu, Dawida 
Igorowic^a, ks. włodzimirskie^ 
go z kraju wygnano, a pad 
stwo jego w posiadanie Świ§ 
Łopełkowi Izasławiczowi I^ 
kijowskiemu oddano. 

1100. 

Tenże Swiatopełk, tak2( 
Michał Stopełk zwany, po ry 
chłej śmierci oślepionego Wi 
sylka objął i księztwo trea 
bowelskie w posiadanie. F^ 
nował on w zupełnej zgodii« 
z sąsiednią Polską, której 
książęciu Bolesławowi HI 
(Krzy woustemu)swą córkę Zfci 
sławę za żonę oddał; \^ 
przeciwnie żył w ciągłej m> 
przyjaźni z Wołodarem Ł^ 
przemyskim , na którego pać- 
stwo niesprawiedliwie godzii. 
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targnęli nietylko tamże, ale 
Ljechali zbrojnie i dalsze 
*aje polskie aż po Wisłę, 
iląc i rabując po drodze 
szystkie miasta i włości. Na 
>roiię takowych wyruszył 
)lesław, syn Władysława 
ermana, a dopędziwszy ich 
przechodzić jednej rzeki, 
idał im wielką klęskę i o- 
*rał wszystkie łupy. Po tym 
erwszym świetnym zwycięz- 
rte młodego książęcia, umarł 
tebawem Władysław, które- 
) panowanie tem stało się 
amiętnem, że Żydzi w Niem- 
sech przez wojska krzyżowe 
odze dręczeni, zaczęli do 
olski uchodzić. 

1102. 

B o 1 esł a w ni. (Krzywo- 
aty) po zgonie ojca objął za- 
n rządy państwa. Od mło- 
ocianego wieku służąc w 
bozie, nabył wiele wojenne- 
doświadczenia, co przy 
cczęściu i odwadze posłużyło, 
j przez przeciąg swego pa- 
owania wygrał 48 bitew. Pa- 
liętne w historyi są jego wy- 
rawy na Czechów, Prusaków 
Pomorzan, których ostat- 
ich IH) zburzeniu ich świą- 
fik i bożyszcza Tryglawa, do 
osłuszeóstwa i przyjęcia wia- 
y chrześciańskiej nakłonił, 
lównie też dał pomoc Kolo- 
lanowi, królowi węgierskie- 
m przedw zamachom Hen- 
^ka V, cesarza, zkąd przy- 
zło do wojny niemieckiej, w 
tórej po oblężeniu Głogowa*) 



♦) Mieszkańcy Głogowa uciśnieni 
od wolsk cesarskich, me mo- 



Mimo nieustannych podstępów 
potrafił się Wołodar nietylko 
oprzeć się jego przemocy, ale i 
najazdy Kolomana króla wę- 
gierskiego,podbudzonego przez 
tegoż Świętopełka, skutecznie 
odbić. 

1113. 
Jarosław IL syn i nastę- 
pca Świętopełka, po sześciu 
latach swego panowania w 
Haliczu, dokąd przeniósł rezy- 
dencyę książęcą, został przez 
Włodzimierza ks. czernichow- 
skiego zbrojnie napadnięty i 
z kraju wyrugowany. W tej 
niedoli znalazł uciśniony ksią- 
żę u Bolesława, swego szwa- 
gra przytułek, na którego dwo- 
rze cztery lata przemieszku- 
jąc, oczekiwał przyrzeczonej 
mu pomocy dla odzyskania 
swego księztwa. Bolesław za- 
kończywszy wojnę niemiecką, 
wyruszył nareszcie na Ruś, a 
to nie w poszukiwaniu jako- 
wychś korzyści, ale w pomoc 
Jarosławowi, aby go na tron 
osadzić. Jarosław zaś nie cze- 
kając na postępującego za 
ńiim z silnemi hufcami Bole- 
sława, w dobrej nadziei pu- 
ścił się z polskiemi, przemy- 
skiemi i węgierskiemi posił- 
kami naprzód, a zapędzając 
się aż pod Włodzimirz, gdzie 
właśnie w tej chwili, kiedy 
chciał oblężenie tego miasta 
rozpocząć, przez dwóch ludzi 
w zasadzce ukrytych został 
napadnięty i dzidami zakłuty 
(1122). Stefan, król węgier- 
ski będący osobiście na tej 
wyprawie, poprzysiągł z żalu 
za poległym przyjacielem, że 
śmierci jego pomścić się&usi, 
lecz odwiedziony od tego przed- 
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stoczono walD% bitwę pod Wro* 
dawiem, gdzie do 40.000 nie- 
przyjaciela poległo na placu 
(1109). Podczas tych świet- 
nych wojen Bolesława powsta- 
hf na Bnsi nowe zaburzenia. 
Jarosław II. książę halicki, 
przez Włodzimierza czernie- 
chowskiego z tronu złożony, 
uszedł do Polski, znalazłszy 
w Bolesławie swego obrońcę, 
Ten albowiem po załatwieniu 
wyprawy do Rugii, wyruszył 
na Buś jedynie dla porato- 
wania nieszczęśliwego Jaro- 
sława. Ująwszy w swym po- 
chodzie Wołodara księciaprze- 
myskiego, najezdnika granic 
polskich w moc swoją, pod- 
stąpił aż pod Bełz i Czerwo- 
nogród, a zabierając oba te 
warowne miasta, zagroził sa- 
memu Haliczowi (1122). Lecz 
gdy Jarosław w wycieczce pod 
Włodzimirzem zginął, zawarł 
Bolesław z istotnym teraz ksią- 
źęciem halickim, Włodzimi- 



gąc się doczekać posiłków 
polskich, byli zmuszeni kapi- 
tulować do pewnego czasu, i 
8ynów swoich w zakład do o- 
bozn cesarskiego stawić. Gdy 
ale czas upłyn%ł a miasto si§ 
nie poddało, oosar^r szturm 
na nie przypuścić rozkazaŁ 
Ażeby zaó mieszkańców od 
obrony odwrócić i odwagę w 
nich sachwiaćy kazał zakład- 
ników na pierwsze razy i po- 
ciski przed wojskiem prowa- 
dzić. Lecz wierni swemu pa- 
nu Głogowianie, zaponnueU 
na swoich własnych synów, i 
stawiać mężny opór wojsku, 
tak długo się bronili, aż do- 
póki im Bolesław IIL z po- 
8iik«ni 9veaii na odsiecB bK« 



sięwzięcia przez uaoBelnil 
wojska swego, powrócił do \^ 
gier. 

1119. 

Włodzicoierz II. (Mo; 
mach), ks. czerniechowski 
stający od czasu wygnania 
mienionego Jarosława U. 
posiadaniu ksigztwa halickie 
go, wzuiósł wkrótce pot§j 
swoją do takiej wielkości, ti 
go żaden z książąt ruskii^ 
nie śmiał napastować. Z Bo*, 
lesławem III. monarchą pol- 
skim, na Rusi w sprawie Ja^ 
rosława zwycigzko postępują^ 
cym zawarłszy ugodę, odebrał 
jednocześnie od greckiego ce- 
sarza Jana Dukasa, okazałe 
poselstwo, które mu złożyło w 
darze cesarza na znak ich ró- 
wności insygnia godności ce- 
sarskiej. Po ukończonej wojen- 
nej wyprawie do Krymu i po 
wzięciu Genueńczykom porto- 
wego ich miasta Kaffy, nako* 
nieć po zniesieniu napadają- 
cych na Ruś Połoweów, zszedł 
Włodzimierz U. z tego świata, 
zostawiając swoje puństwo sy- 
nowi Mścisławowi, który tako- 
we dla jakichś przyczyn Wło- 
dzimirkowi, synowi Wołodara 
ks. przemyskiego, dobrowolnie 
odst%pił. 

1125. 

Włodzimirko zwany Wdze- 
wołodomir, wkrótce po zgonie 
ojca (1126) objął ziemię prze- 
myską w posiadanie, przezco 
stał się panem całej Rusi 
czerwonej od Karpat a2 po 
ujście Seretu do Prutu. Prze- 
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rfm IŁ fcorzystuy »pokój i po- 
iridł do Polski, obdarzając 
ptego Wołodara wolaości^ 
iSedługo wszelako trudk ten 
ój, albowiem nietylko Wo- 
ar na nowo swoje najazdy 
zpoczął, ale i Włodzimirko 
lastgpca Włodzimiera II. po- 
lał DO wy powód do uciążliwej 
lojny. Wojna ta trwała przez 
ht kill^ i już zamyślał Bo- 
lesław, zwydęzko na Busi aż 
{pd Halicz postępując, tejże 
biec położyć, gdy niespo- 
iiiaiue pod Gzemiejowem 
lazez połączone wojska ksią- 
% ruskidi do przyjęcia bi- 
i*y był zniewolony. Pełen od- 
lajp i zaufania w siły swoje, 
73zpoczął walkę, gdy tymcza- 
m Wszebor, wojewoda kra- 
kowski zastraszony nawałą nle- 
fizyjaciela, z połową wojska 
ijdacu bitwy uszedł, a tym 
3Uiym Bolesława na zupełną 
forażkę wystawionego zosta- 
iił(1132). Od czasu tej klę- 
^ równie jak i zamordowa- 
ną brata swego przyrodniego 
Zhigniewa, podnoszącego cią- 
(le rokosze, zapadł Bolesław 
^ciężki smutek, który wkrót- 
ce stał się przyczyną jego 
tóerci. — Wydawszy córkę 
Bvo)ą Judytę za Stefana II. 
bróia węgierskiego, ustąpił te- 
nnż prawem posagu ziemię 
9Bką, i podzielił naostatek 
Ittfistwo całe między swoich 
ttterech synów, który to po- 
dział był przyczyną kłótni do- 
B^wej i niezgody 501etniej, 
pizezco nietylko Polska osta- 
li ale i wiele podbitych krar* 
im od niej odpadło. 



niosłszy swą reąydencyę do 
Dzwinogrodu, a potem do Ha- 
licza, żył ten książę w •cią- 
głych zatargach z Bolesławem 
Krzywoustym, który nakoniec 
w zamiarze wymuszenia po- 
koju na nim, ziemię halicką 
powtórnie najechał, lecz w bi- 
twie pod Gzemiejowem nad 
Dniestrem przez nieostrożność 
swego hetmana, poniósł zna- 
czną klęskę (1132). Równie 
też i Wszewołod Olgowiczks, 
kijowski wraz z Połowcami 
często go napastywał (1144. 
II46) kusząc się na zdobycie 
Halicza, Dzwinogrodu i in- 
nych warownych miast Po* 
dobnież i jego następca, Iza- 
sław nie przestawał najeżdżać 
Halicza, ale mieszkańcy tego 
miasta stawili dzielny odpór, aż 
nareszcie Włodzimirko połą- 
czywszy się z Jerzym Jaro* 
sławiczem wnukiem ks. Świę- 
topełka, najezdcę na głowę 
pobił i zwycięzkie hufce aż 
pod mury samego Kijowa po- 
suń^. Izasław opuszczony te- 
raz od sprzymierzonych Po- 
ło wcó w , zawezwał przeciw 
niemu w pomoc Gejzę, króla 
węgierskiego, z którym wkro- 
czywszy w granicę ks. prze- 
myskiego, wśród powodzenia 
nad ks. Włodzimirkiem, przy- 
musił go do zawarcia pokoju 
(1152). Koniecznością zniewo- 
lony Włodzimirko przyrzekł 
wtedj, wszystkie na Wołyniu 
pozajmowane przez się miasta 
zwrócić Izasławowi; niedotrzy- 
mał wszelako danego słowa, 
i aż do śmierci, która w tym sa- 
mym roku nastąpiła, w cią- 
głych z nim żył zatargach. 
Pod j%o to panowaniem ka- 
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1140. 

Po zgonie Bolesława III. 
dostały się Władysławowi , 
najstarszemu synowi w podzie- 
lę ksicztwa krakowskie, sie- 
radzkie, łęczyckie i szlązkie; 
Bolesławowi księztwa mazo- 
wieckie i ktyawskie; Mieczy- 
sławowi zaś poznańskie i ka- 
liskie, a Henrykowi sandomier- 
skie i lubelskie; gdy tymcza- 
sem Kazimierz, syn najmłod- 
szy poruczony został opiece 
braci. Według rozporządzenia 
ojca miał wszelako Włady- 
sław, książę krakowski zwierz- 
chnictwo nad wszystkiemi in- 
nemi braćmi sprawować, z któ- 
rego to powodu książę ten 
uniesiony dumą i chciwością, 
rozpoczął, zaczepną wojnę prze- 
ciw braci, w której jednak pod 
Poznaniem porażony, z Polski 
uchodzić musiał. 

1147. 

Bolesław IV. (od krę- 
tych włosów Kędzierzawym 
nazwany), objął w skutek o- 
bopólnej umowy z braćmi i 
woli narodu rządy księztwa 
krakowskiego. — Ten na wsta- 
wienie się cesarza niemiec- 
kiego, teścia wygnanego Wła- 
dysława, ustąpił temuż zaraz 
w posiadanie Księztwo szlązkie, 
które tenże przy śmierci mię- 
dzy swoich synów podzielił, 
a ci nie mogąc się sami utrzy- 
mać, później Czechom się pod- 
dali (1292), przezco ta kraina 
odpadła na zawsze od Polski. 
Po ujęciu berła rozpoczął Bo- 
lesław IV. wojnę z Prusakami, 
)rzy się z posłuszeństwa 



tedra biskupia obrządku gra 
katolickiego we wsi Kryło 
siu, o mile od Halicza, został 
około r. 1150 założona, któ 
rej biskupi tytułowali się bi 
skupami halickiemi. 

1152. 

Jarosław IH (Włodzimiro 
wicz) objął po zgonie ojoj 
rządy ks. halickiego. Cho^ 
ciąż z początku niepomyślnie 
mu szło z pomienionym Jza* 
sławem, dawnym nieprzyjacie- 
lem domu swego, potrafił je- 
dnak przy tronie się utrzy- 
mać, a co więcej dopiąć pó- 
źniej niejakiej wyższości i 
pierwszeństwa między innemi 
książętami ruskiemi. Zajęty 
szczerze polepszeniem losu 
swego państwa, był on po- 
wszechnie od swoich podda- 1 
nych lubiony, a od sąsiadów 
ze względu zachowania pokoju 
i zgody wielce poważany. 0- 
koło r. 1165 uczcił go też 
cesarz grecki, Andronik oso- 
bistemi odwiedzinami w Hali- 
czu stolicy. Ten książę prze- 
strzegając istniejącego prawaj 
nadawsJ: oprócz tego miastom, 
kupiectwem i rolą się trudnią | 
cym, znaczne przy wileja i swo- 
body, przez co się takowe 
wzniosły do zamożności, zwła- 
szcza, że się podówczas wiel- 
ce do tego przyczyniał także 
i handel tak zwany przecho- 
dowy, który się na HUsi pro- 
wadził sposobem azyatyckim 
karawanami , ciągnącemi do 
bogatego Mijowa albo od Ca- 
rogrodu do Polski i innych 
krajów. Umierając zostawił 
Jarosław długoletnim pokojem 
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lyhmywali, nie chcąc przy- 
^ wiarę durześciańską. Po- 
łaziwszy tychże w kilku po- 
yczkach na głowę, zmusił ich 
io hołdu. Właśnie podówczas 
frzedsięwziął brat jego Hen- 
^k z wyborem rycerzy pol- 
Uch krucyatę do Jerozolimy, 
'1154), gdzie dawszy niepo- 
ipolitego męztwa dowody, po 
dezupełnie dwóch latach do 
Polski powrócił, sprowadzając 
I sobą zakonników Bożogrob- 
ifach i Templariuszów. — Po 
eonie Bolesława IV. został 

1174. 

Mieczysław III., książę 
poznański i kaliski, dla swo- 
jej powagi Starym nazwany, 
prawem Starszeństwa na tron 
[-wołany, z którego atoli po 
o^echletnim nieznośnym rzą- 
dzie złożonym został za spra- 
ną Gedeona, biskupa krakow- 
skiego i innych senatorów. 

1177. 

Pomimo opierania się, od- 
lane zostały rządy państwa 
^imierzowi, bratu zmarłego 
eiccia. — Ten książę dla 
^elkich cnót i nieskazitelnej 
crawiedliwości, nazwany Spra- 
wiedliwym, zniósł zaraz uciąż- 
be ustawy, jako też daniny 
3rzez poprzednika nałożone, i 
5wołał w Tenczynie walny 
yazd narodu (1180), na któ- 
rym ustanowił prawa wzglę- 
lem zabezpieczenia włościan 
)d różnych uciążliwości, a zle- 
wając władzę swoją na świeżo 
utworzony senat, postanowił, 
iż odtąd monarchowie polscy 



kwitnące państwo halickie 
swoim dwom synom 

1180. 

Mścisławowii Włodzimie- 
rzowi w nierównym podziale, 
przezco ciż, uważając się być 
pokrzjwdzeni, z zapalczywo- 
ścią wzięli się do broni. 
Ale Kazimierz 11., jako idi 
bliski krewny położył wkrót- 
ce koniec tej bratobój- 
czej wojnie ; wdawszy się w tą 
sprawę, pogodził zwaśnionych 
z sobą braci o tyle, że Wło- 
dzimierz na posiadaniu kztws 
włodzimirskiego i brzeskiego, 
Mścisław zaś halickiego do- 
browolnie przystali. Niedługo 
wszakże trwała ta ugoda; 
Włodzimierz bowiem napadł 
niespodzianie brata w Hali- 
czu (1182), i zagrabił jego 
państwo, aż Kazimierz II. spra- 
wie ks. Mścisława sprzyjający 
z wojskiem polskiem na Ruś 
nadciągnął, Włodzimi^^a w bi- 
twie pod Haliczem poraził, 
zmuszając go do ucieczki na 
Węgry. Mścisław mając sobie 
teraz księztwo oddane, uznał 
za tę mu udzieloną pomoc 
monarchę polskiego za zwierz- 
chnika czyli obrońcę przeciw 
dalszej napaści zawziętego bra- 
ta i złożył mu uroczyście hołd 
lennictwa. Ale w skutek tego 
ściągnął on na siebie niena- 
wiść niektórych bojarów do 
tego stopnia, że wkrótce za 
namową zbiegłego Włodzimie* 
rza został otrutym (1185). 
Lecz nim ten książę z swej 
zbrodni zdołał korzystać , 
zajął 
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bd9 senatu ważnych bpraw 
państwa rozstrzygać nie me- 
gą. — W następnym roku wy- 
prawił się z wojskiem swoim 
na Ruś przeciw Wszewołodo- 
wi, ks. b^kiemu, niepokoją- 
cemu granica Polski, przy któ- 
rej sposobności zarazem zała- 
ta spory op odział dziedzic- 
twa między zwaśnionemi ksią- 
i^tęmi halickiemi, Mścisławem 
i Włodzimierzem. Pomimo te- 
gQ uuisiał znowu powtórnie 
spieio^yć na zaburzoną Ruś, al- 
bowiem Włodzimierz wypędził 
swego brata z Halicza, zaj- 
mując jego państwo w posia- 
danie. Włodzimierz w oitwach 
po4 Bieczem i Haliczem po- 
rażony, ustąpił z zagrabionego 
księśt^ (1182). Kazimierz 
-prawił teraz posłów do Wę- 
gijsr, w cq1u zawarcia przy- 
mierza) a sam wrócił spiesz- 
nie do Polski, w której wich- 
rzył fcsw Mieczysław. Po przy- 
wróeeoiu porządku w kraju i 
załatwieniu osobiście sporów 
w Bi^ie. między książętami 
ruskifimi zaszłych o granice 
państw (1190), wyprawił się 
Kazimierz <io Prus dla po- 
mszczenia się śmierci swego 
brata Henryka. Poskromiwszy 
Prustdiów wrócił do Polski, 
gdzie odtąd błogim pokojem 
się. zajmując, i praw i wolno- 
ści obywatelskiej przestrzega- 
jąc, wnarł niespodzianie r. 
1194* — Po nim objął 

1194. 

Leszek^ syn jego od ja 
nycb włoaów .Sii^m nazwa- 
y, rządy Polski. Po długich 
tarczkach z Mieczysławem, 



1185. 



Roman (Mścisławicz) sy 
otrutf^o książęcia, tron bali 
cki. Niebawem atołi na* 
ciągnął na Ruś Bela Ul. k 
węgierski, podoszczony prze 
Włodzimierza, gdzie ponik 
wszy się aż pod Halicz, 
stał Romana nieprzygotow 
nego do boju, przez co zm 
sił go do spiesznej ucieczk 
z kraju (1188). Bela ffl-ko 
rzystając z tego powodzenia 
oświadczył teraz, że on, a ii 
kto inny ma prawo do zieifl 
halickiej, — jako dziedzic m 
gdyś po Władysławie ksiąźj 
ciu węgierskim, a mając prz} 
tem i przychylność bo^i 
za sobą, usadowił za zgodojis 
ich zezwoleniem na troni&sy 
na swego Andrzeja (lld9i.i 
Włodzimirza odesłał jako w.^ 
źnia do Węgier. Niedług 
wszakże zostawał Włodzimiei 
tam w więzach; albowiem t 
dało mu się umknąć do Ni( 
mieć, gdzie przyrzekając c( 
sarzowi Fryderykowi 2.0(1 
grzywien srebra wypłacić, j 
żeli mu dopomoże do odebr 
nia księztwa halickiego. C 
sarz zatrudniony podówcz^ 
wojną w Palestynie, nie mój 
posłać wojska nad brzegi Ddj 
stru , dał mu jednak list : 
Kazimierza króla polskie- 
który nie odmówił frygnaśc 
wi swej pomocy. Z danca 
posiłkami polskiemi wyrusz^ 
Włodzimierz niebawem z Kr 
kowa <ło ziemi halickiej, g(U' 
mieszkańcy uciśnirai pfz^ 
Węgrów, podnieśli jawny r^ 
kosz i z radością przyjęli f 
jBko pana swego. 
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rtiTJem swoim, wdzieraj^cjiii 
Ib§ do tronu, stoczył nare- 
szcie nad Mozgawą (7 mil od 
Krakowa) walną bitwę wktó* 
rej za pomocą Romana, ks. 
ickiego odniósł zupełne 
cięztwo (1196), któremu 
ak później za naleganiem 
tki dobrowolnie tron ustąpił 
11200). Objąwszy Mieczysław 
iz|dy państwa, został wkrót* 
z powodu nagannych oby- 
ijów swoich przez senat 
ardzony i od rządów odsą- 
ony, przewrotnością atoli 
i podejściem dokazał tyle, że 
p raz trzeci przyszedł w po- 
siadanie tronu. — Po rychłej 
łmerci jego wezwali Polacy 
Leszka (Białego) do objęcia 
mdów, co tenże jednak dla 
^«i przyjaźni do Goworka, 
nie przyj-, ustępując pier- 
wszeństwo Władysławowi La- 
^'onogiemu, synowi wyżwspo- 
lOiiioDego Mieczysława. Pod 
wą porę odezwał się także 
poman, ks. halicki z swemi 
^retensyami do Polski, które 
teścił sobie wskutek danych 
iegdyś zasiłków wojennych 
leszkowi w bitwie nad Moz- 
iwą, a nie otrzymawszy je- 
Dak żądanego zaspokojenia, 
tooezył w wielkiej liczbie 
iwego i sprzymierzonych ksią- 
ht ruskich wojska do Polski. 
Kiemiężając i pustosząc sro- 
te kraj aż po Wisłę. Wszel- 
fe zabiegi Leszka ku zała- 
^eniu tej sprawy były na- 
laremne, Roman zabierał co- 
to więcej miast i coraz bar- 
biej w głąb kraju się zapu- 
Kczał, co spowodowało Le- 
szka do zwołania pospolitego 
lżenia narodu,, z którym za- 



119& 

Włodzimierz IV. po wyni*- 
gowaniu Węgrów z ei^ej BOBJ 
i załatwieniu rozterek damo* 
wych, panowiA w Hatiezu 
dosyć spokojnie i chwale- 
bnie aż do swojej śmierci r. 
1198 przypadłej. 

1198. 

Roman, pomimo że ma na* 
ród nie sprzyjał i wiek innych 
książąt o zajęcie Hałicaa się 
dobiJ£^o, za pomocą Łesaka ]ffiia^ 
łego potrafił się przy księstwie 
utrzymać. Silną ręką j^ on 
cugle rządów państwa, luezwy* 
kłą surowością zastraszając i 
najodważniejszych. Mając w pa^ 
mięci zbrodnicze oiracie 6W«go 
ojca przez bojarów, i wied»ic 
o ich nieżyczliwości ku 8ob«^ 
rozkazał najmoźnięjszycb zmdk 
powięzić, wielu z nicK żyweem 
palić, ćwiertować, albo aa inny 
okrutny sposób tracić. Gra- 
biąc pomordowaaytb majątid, 
zwykł był przy tern mawiać: 
„Ażeby z ula plastr miodu wy* 
dobyć, trzeba pierwej pszczoły 
wytępić ;'^ i tak też o^fnił. 
Pomimo tego okrucieństwa u* 
znano go za energicznł*gO 
człowieka, skoro bowiem tylko 
porządek w kraju ustalił, przed- 
sięwziął natycnmiast wojenną 
wyprawę na Ruś północną i 
przymusił książąt kijowskUsh 
i czerniechowskich do uciążli- 
wego sojuszu i uznania siebie 
za najwyższego władzcy Rusi 
przeddnieprskiej (1202). Zale- 
dwie z tej wyprawy powrócił, 
wyruszył bez odpocznienia z 
potężnem wojskiem do Trący 
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stąpił drogę nąfeednikowi. Pod 
Zawichostem zwarły się oba 
wojska, gdde też Polacy zu- 
pefaie odniosły zwycięztwo, 
a Boman tycio utracił (1205). 
Tern zwycięztwem ąjął sobie 
Leszek naród polski tak da- 
lecę, iż go jednogłośnie na 
tron powołano, którego mu 
też Władysław dobrowolnie u- 
stąpił. — Leszek poświęcił się 
odtąd zupełnie rządom pań- 
stwa, a przywróciwszy nale- 
żyty porządek w kraju, wdał 
uę nareszcie w sprawę księ- 
ztwa halickiego, które An- 
dczcśt król węgierski zbrojnie 
najechał i pod swoje panowa- 
nie ząjąŁ Ujmując się więc za 
Danielem, synem dopiero co 
poległego Romana, dziedzicem 
pjrawym korony halickiej, wy- 
rttflzył Leszek z licznem woj- 
skiem oa Ruś, a podstąpiwszy 
aż pod mury Halicza, stoczył 
tam z Węgrami walną bitwę 
(1210), w skutek której mię- 
day nim a Andrzejem stanęła 
ugoda, iż Eoioman, królewicz 
węgierski zaślubiając Salo- 
meję córkę Leszka, objął tron 
halicki. Daniel księztwo wło- 
dzimierskie, a przemyskie zo- 
stało przy Polsce. Po załat* 
wieniu tej sprawy wyruszył 
Leszek na Pomorze, gdzie po- 
skromiwszy buntujących się 
tam mieszkańców, wprowadził 
zakon XX. Dominikanów do 
kraju, jako też i zakon Krzy- 
żaków niemieckich^) (1225), 



*) Krzyżacy, zakon żołnierski 
podczas wojen z Saraceuanii 
o ziemię św. zawiązany, wo- 
iiijąc przez długi czas w Pa- 
lestynie i nie mogąc się oprzeć 



W pomoc cesarzowi greddenu 
Aleksemu III., który wezwai 
silnej) ręki jego jMrzedw Połów 
com i Kumanom*). Rycerskie 
sławy chciwy ks. Roman po 
raziwszy nieprzyjaciół w kilki 
bitwach, powrócił z wielkiein 
łupami jakoby w tiyumfii 
do Halicza (1202). — Tegi 
samego roku przybył takżi 
nadzwyczajny poseł papież; 
Innocentego Ul. do niego i oh 
rując mu koronę królewska 
starał się go nakłonić do po 
łączenia się z kościołem rzyin 
skim**) ; wszelako Boman ^ 



*) Kumani, naród azyatydd iu< 
zbadanego pochocksenia} po< 
czas węfrówki narodów osi 
dli między Donem i morzei 
Gzamem aż po górny Budj 
robiąc okropne spustoszenia 
przyległych krajach państw 
greckiego, węgierskiego ik&i 
żąt ruskich. Aż dopiero v 
konani od nawały tatarslr 
(1229— 1241) utraałi całą sw 
ją potęgę i przestali dla '< 
cych narodów być straszuyi 
Później od Władysława^ kn 
węgierskiego szczątki tyci 
między Duninem i Gisąosadzfl 
znąjdigą się po dziidzień 
Węgrzech w obwodzie t 
zwanym kumauskim. 
**) Naród ruski zostawał od ą 
su przyjęcia wiary chri^ci^ 
skiej za panowania WK-di 
mirza W. w nierozerwaii^. 
dności z kościołem rzymslD 
Dopiero przy końcu XII- 
Focyusz, patryarcha carod 
dzki, a potem Gelaryusz i 
powiedzieli posłuszeństwo!^ 
licy apostolskiej i przyprof^ 
dzili cały Wschód i RuiJ 
zerwania jedności z kokm 
powszechnym. Książęta rai 
począwszy od Romana, t 
więc religii greckiej ni-J 
duoczonej z kościt^em n? 
skim. Dopiero w 237 Ut; 
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ostatnich na powśdągnienie 
Pnisaków nieustannie granice 
polskie najeżdżających. Dla 
załatwienia spraw pomorskich 
zjechawszy sif naostatek z 
Świętopełkiem, wielkorządcą 
tej ziemi w Grąziowie, został 
od tegoż zdradliwie napadnie* 
ty i zamordowany. — Po smn- 
4yin zgonie Leszka, objął 
tron syn jego małoletni 

1226. 

Bolesław V. (Wstydli- 
wy) pod uciążliwąopieką swych 
stt^jów. Doszedłszy wieku doj- 
rzadszego, wywinął się z tydi 
sideł opiekuńczych, wszedł 
z Belą IV. królem węgierskim 
^ przymierze, i poj^ c6rk§ 
jego Kunegundę za żonę ("1239), 
której przypisują odkrycie ko- 
palU solnych w Wieliczce. Za- 
raz w następnym roku wkro- 
czyli Tatarzy - Mongołowie po 
zawojowaniu całej Rusi w gra^ 
nice Polski, pustosząc kraj 



potędite Azyatów, powrócił, 
znakomitem męztwem wsławio- 
ny, nazad do Europy* Właśnie 
podówczas Prusacy, naród po- 
gański i barbarzyński, nawie- 
dzali kraje polskie swemi na- 
jazdami, w powód których 
Konrad , książę mazowiecki 
osobliwie na ich napaść wy- 
stawiony, wezwał Krzyżaków 
na ppmoc, którzy przybywszy 
w wielkiej liczbie dzikich 
Prusaków pobili i cały ich 
kraj opanowali. — Gdy się 
temu zakonowi tak szczęśli- 
wie wiodło, zapomniał tenże 
o swoich ślubach i oddał się 
rozpuście i swawoli, a dla do- 
godzenia swojej dumy, później 
t kraje polskie często napa- 
stywał. 



mówił się wymijająco od przy- 
jęcia obrządku łacińskiego i nie 
przyjął korony. Widząc więc 
pos^ swoje staranie zawie- 
dzione, ofiarował mu naostatuk 
miecz Piotra Św., twierdząc, 
że będzie mógł nim szczęśli- 
wie wojować, {HTzyczem zd^yć 
może wiele krajów ; na co mu 
książę, uderzając o swój oręźE, 
odrzekł: „i na tern mam do- 
syć, i tym potrafię moje pań- 
stwo od napaści ołuTonić, a w 
czasie potrzeby i granice jego 
rozszerzyć.'* — Nie długo po- 
tem Ruryk ks. ruski wsparta 
posiłkami Połowców, zbrojnie 
uderzył na Ingwara Jarosławi- 
cza, ks. kijowskiego, zdobywa- 
jąc szturmem miasto Kijów. 
Roman ujmując się za tymże 
Ingwarem, wyruszył zbrojnie 
przeciw Rurykowi, którego for- 
telem dostał w moc swoją. 
Po tej wyprawie zwrócił Ro- 



żni^ Jan Paleolog, cesarz gre- 
cki porozumiawszy się wzglę- 
dem odnowienia jedności z pa- 
tryarchą carogrodzkim, uwia- 
domił o przedsięwzięcia swo- 
jem Eugeniusza lY. papieża, 
który w tej mierze zwołać 
powszechny synod w Floren- 
cyi (14S9). Przybył na ten 
synod sam cesarz w towarzy- 
stwie patryarchy i wielu bi- 
skupów, od których zawarta 
tam jedność między obydwo- 
ma kościołami została zaprzy- 
siężoną. Umowa synodu tego 
nie znalazła jednakże po- 
żądanego skutku w Moskwie 
z przyczyny opierania się Mar- 
ka, biskupa efezkicgo, a sama 
tylko Ruś Czerwona za stara- 
niem metropolity lqjowskiego 
przyjęła to zjednoczenie (14&) 
z kościołem rzymskim, które 
atoli w pół wieku potem zno- 
wu zerwane zostało. 
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a£ po Erakńw mieczem i o- 
gniem. ?«> przegramu bitew 
pod Turskiem i Szydłowem 
z tłuszczą najezdniczą, uszedł 
Bolesław w góry karpackie; 
wnet też chciwi opiekunowie 

jego przywłaszczyli sobie rządy 
opuszczonego kraju. Bolesław 
skoro się o tern dowiedział, po- 
wrócił natychmiast do kraju, a 
¥7pgdziwszy obóch krzywdzi- 
ddi z Krakowa, przedsięwziął 
wyprawę wojenną na Jadźwin- 
,gow, których w kilku potycz- 
kach na głowę poraził i do 
przyjęcia wiary chrześciańskiej 
zniewolił. — W r. 1260 wkro- 
czyli powtórnie Tatarzy pod 
dowttktwem Nogaja i Telebo- 
ga z przybranemi posiłkami 
księcia halickiego do ziemi san- 
doiaierskiej, a dzieląc się na 
rodne szlaki, ponowili dawne 
łupLeztwa; gdy tymczasem na- 
czelnik wojsk ruskich zajął 
ziemię Słonimską, wołkowyską 
i Polesie w posiadanie (1262 — 
65.); Tatarzy podstąpiwszy na- 
ostatek aż pod Kraków, a zdo- 
bywając to miasto, po zrabo- 
waniu spalili je, podczas cze- 
go Bolesław powtórnie skrył 
się w góry karpackie, a mia- 
nowicie w zamku w Pieninach 
niedostępnie położonego. Po 
ustąpieniu tych najezdników 
z kraju, powrócił niedolą oj- 
czyzny zasmucony książę do 
Krakowa, gdzie prowadząc od- 
tąd najskromniejsze życie, od- 
dal się zupełnie bogobojnym 
uczynkom. Budując kościoły 
sprowadził do Polski zakon 
XX. Franciszkanów*), poczem 

*) Zakon XX. Franciszkanów 
był właśnie sprowadzony przez 




man ci^^ swoją uwagę aa Pi 
skę, która podówczas prz{ 
Mieczysława Starego była z 
kłóconą, a pod. pozorem i^ 
szczonych pretensyi miano 
cie do Leszka Białego, za 
pomoc w bitwie pod Moj^a 
wypowiedział mu wojnę. Zl 
brawszy wojska swoje i w^iej 
innych książąt ruskich, wkrj 
czył w granice Polski. JU 
szek widząc przeważające sii 
Romana , pragnął uciążliwi 
wojnę odwrócić; wysłał wi^ 
do Romana posłów z ofiarcj 
waniem pokoju i życzenie^ 
przyjaznego pogodzenia si{ 
Lecz Roman nadęty sprzyjc^ 
jącem mu szczęściem wajei^ 
nem, odprawił posłów z ni 
czem, zapuszczając coraz dalą 
w Polsce swoje zagony. Na 
takie postępowanie zebrał prze^ 
to Leszek pospolite ruszenie nai 
rodu i wyruszył z takoweii^ 
przeciw Romanowi. Pod Za^ 
wichostem nad Wisłą, dwie mik 
od Sandomierza (19* marca 
1205 r.) spotkały się oba woj- 
ska i rozpoczęły bój krwawy, 
w którym też Roman poległ*). 



*) W tęj bitwie ks. Roman przt- 
biegąiąc najgęściejsze tłumy, 
i takowe swą przytomnością 
i odwagą do boju zagrzewa- 
jąc, został od jednego oddziału 
Polaków poznany i natychmiast 
obskoczony. Mała garstka jego 
straży przybocznej padła za- 
raz pod ciosami nacierających 
Polaków, a koń książęcy zo- 
stał dzidą przeszyty : lecz Ko- 
man nie tracąc przytomności, 
dosiadł konia upadającego to- 
warzysza, na którym rąbiąc 
na około siebie, igechał zdro- 
wo z lego niebezpieczeństwa. 
Ale w tem dopędza go jedeu 
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poczynił kroki u Stolicy apo- 
stolskiej o kanonizacyę Sta- 
ai^awa Szczepanowskiego. U- 
jyskawszy przyznanie papież- 
tde policzenia biskupa nie- 
jiiyś w Krakowie od Bole- 

a II. zamordowanego, w 
poczet Świętych, pozwolił tak- 
ie i Żydom na Rusi Czer- 
wonej już będącym, zamie- 

ć w Polsce (1269). — Bo- 
lesław V. nie mając żadnego 
(otomstwa, za zgodną wolą 
isrodu mianował Leszka, ks. 
sieradzkiego swoim następcą 
i wkrótce umarł, jego mał- 

a zaś Kunegunda, obra- 
^ życie zakonne zamieszka- 
ła w klasztorze PP. Klarysek 
Sączu. 

1279. 

Lesz ek od włosów brunat- 
Bjch Czarnym nazwany, wstąpi- 
wszy zaledwie na tron, miał roz- 
prawę z Haliczanami, których 
k. Leon, wsparty siłami tatar- 
skiemi zaraz po śmierci Bo- 

sława V. w zamiarze zosta- 
panem Polski, wkroczył 

granice tego państwa. Pod 
Goilicami zastą{>ił mu Leszek 
%§ i stoczył z nim pamię- 
tna walkę (1280), w której 
|jołożywl8zy 10.000 na placu 



Grzymisławę, księiniczkę ru- 
ską, a matkę Bolesława Y. 
Wśród najazdów tatarskich 
poświęcając się ten zakon na 
największe niebezpieczeństwa, 
łożył szczególnie swoją sta- 
rauipść ku nawracapiu ładu 
ruskiego, i zapuszczać się w 
nwddi midacłi ti Jpó brze^ 
Dniepru. 



Daniel i Wasylko, synowie 
poległego Romana, (musieli za^> 
raz po zgonie ojca z Halicza- 
do Węgier uchodzić, albowienr 
Ruryk dowiedziawszy się o Ba** 
biciu Braiana, zrzucając 2lt^ 
konny habit, zajął tron hali^ 
przemocą. Lecz Andrzej, król 
węgierski ujmując się za mło* 
dymi książętami, wysłał liczne 
wojska na Ruś, które Ruryk* 
w zaszłej potyczce pobiły i t 
kraju wygnały. Pomimo tego 
nie zasypiał swojej sprawy 
chciwy panowania Ruryk, a 
połączywszy się z ks. czerni^ 
chowskim, targnął się znowu 
na tron halicki. Wdowa po 
ks. Romanie, nie widząc się 
bezpieczną w Haliczu, ujechała 
z synami do Włodzimierza nad 
Bugiem. W czasie tych za- 
targów i wojny domowej, Ha- 
liczanie pomnąc surowości ks. 
Romana, ofiarowali za usunie- 



Sandomierzanin, a niewiedząo^ 
ktoby to był, dosięga go dzi- 
da i ścieli trupem u nóg swo- 
ich. — Ze zgonem Romana^ 
upadła i odw.iga dotąd sapaU 
czywie walczących RusinóW) 
którzy gdy im Wisła odwr6l 
tamowała, zupełną klęskę po* 
nieśli. Stracili bowiśm oprócz 
swego książęcia, tudzież wo- 
dzów sprzymierzonych Pie* 
czyngów i Przemyśian, i kil- 
kanaście tysięcy ludzi w nur- 
tach rzeki. — Zwłoki Romana 
na pobojowisku znalezione, 
zostały od tkliwego Leszka do 
Sandomierza sprowadzono, i 
z wielkim przepychem do gro- 
bu tam złożone. Lecz Rusin! 
uprosili sobie takow<5 tiś, 
wymianę zostając^oh w idi 
ręku jeńców polskich, i spro- 
wadzfli je do Włodzimierza, 
gdzie w grobie przodków zo- 
stały pochowane. 
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i s^abrawszy 7 chorągwi, u- 
chodzącego ścigał aż pod Lwów 
czem poniesione krzywdy od- 
wetował. Zawarłszy nakoniec 
z upokorzonym Leonem pokój, 
wyruszył spiesznie na Litwę 
przeciw wyłamującym się z pod 
jego panowania Jadźwingów, 
których podobnież w walnej 
bitwie zgromił i do 14000 
trupem położył. W tem gdy 
tak szczęśliwie na Litwie wo- 
jował, wtargnęli Tatarzy po 
trzeci raz w granice Polski 
aż pod Kraków, zabierając do 
20jOOO samych panien oprócz 
innego ludu w niewolę (1287). 
Tem nieszczęściem zasmucony 
Les^sek, zapadł w ciężką cho- 
robę, która go życia pozba- 
wiła. 

1289. 

; Po jego bezpotomnym zgo- 
nie, objął księztwo krakowskie 
Bolesław ks. płocki, wkrótce 
drogą zamiany Henryk ksią- 
żę wrocławski, a po jego 
rychłym otruciu, Przemysław 
ks. poznański, który ostatni 
mając niedostateczne siły do 
utrzymania się na tronie, tako- 
wy ubijającemu się oto Wa- 
cławowi , królowi czeskiemu 
dobrowolnie ustąpił; z którego 
to powodu znowu między tym 
a Władysławem, książędem 
sieradzkim, bratem Leszka 
Czarnego trzyletnia wojna wy- 
buchła. W tym zakłóconym 
stanie państwa naradzili się 
senatorowie i ofiarowali zgo- 
(inie nadmienionemu 



ciem całego jego potomstwa, 
tron opróżniony 

1205. 

Włodzimierzowi V. (Igo 
rowiczowi) ks. siewierskiemu, 
który dlą tem bezpieczniej- 
szego zapewnienia sobie tronu, 
od mieszkańców miasta Wło- 
dzimierza zażądał, ażeby mu 
chroniących się tam młodfcb 
książąt wydali. Przestraszona 
tem księżna, ich matka ucie- 
kła spiesznie z synami swymi 
podczas ciemnej nocy z mia- 
sta, a dostawszy się wśród wielu 
przygód do granic polskich, 
skryła się w Krakowie. Tam 
ks. Leszek litując się nad jej 
nieszczęściem, wzi%ł młodych 
książąt pod swą X>piekę, a wy- 
sełając potem starsz^o do 
Andrzeja, króla węgierskiego 
z listem, pisał te słowa : „By- 
łeś przyjacielem cyca jego, ja 
zaś o nieprzyjaźni zapomnia- 
łem ; weźmy się więc wspólnii: 
a powróćmy mu koroaę.'^ — 
Wkrótce potem Włodzimierz Y. 
zajął bez oporu i księztw<i 
włodzimierskie,które bratu swe- 
mu Światosławowi, a dzwinoi 
grodzkie Romanowi odstąpił j 
ale Roman rozgniewany o co& 
na brata, porozumiawszy si^ 
z Haliczanami i zawarłszy po^ 
tajemne przymierze z Węgra^ 
mi, najechał za ich pomocą 
księztwo halickie, rezydencyt 
zdobył i tron zajął. i 

1206. 

Roman II. obowiązał sil 
był wskutek zawartego sojt 
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1295. 
Przemysławowi księciu po- 
lósldeintt nazad rządy Pol* 
i Przemysław przyjąwszy 
j godność, objął zarazem dla 
^ej powagi tytuł króla 
kkiego, utracony od cza- 
V Bolesława U. Niedługo 
aelako cieszył się Przemy- 
nr koroną, albowiem po 
eiioiu-miesięcznym paoowa- 
M^oim został przez Otto- 
in., margrabiego brande- 
leskiego na zjeździe w Ro- 
taie zdradziecko napadnięty 
amordowany. 

1296. 

Po jego śmierci został na 
jińizie poznańskim od je- 
N części narodu Władysław 
litietek, książę sieradzki do 
Mów przywołany, gdy tym- 
^ druga część pozazdra- 
^j^ mu tej godności, Wa- 
^m królowi czeskiemu 
bwała koronę. Wacław 
KŁał więc do Polski (1300) 
|oj|wszy córkę zamordowa- 
ło Przemysława za żonę, 
M zarazem koronowany 
iłem polskim. Nie bawiąc 
długo w Polsce, od- 
do Czech, powierzając 
4y państwa swoim namie- 
konL Ci zwracając uwagę 
b na Łokietka i stronni- 
i^jego, zaniedbali wpada- 
|Bi Litwinom na Mazowsze, 
"osinom w Sandomierskie 
^ należyty odpór , gdy 
i^w nie myśląc odtąd o 
ffocie do Polski, mieszkał 
Jk w Pradze^ gdzie też 
iieść łat umarł na zadaną 
' trutiznę. 



szu z Andrzejem, koronie wę- 
gierskiej lenniczyć, którego wa- 
runku teraz, skoro na tronie 
już osiadł, dotrzymać nie 
chciał. Z tego powodu wysłał 
Andrzej wojska swoje pod do- 
wództwem niejakiego Benedy- 
kta na Ruś, który podstąpiwszy 
pod Halicz, Romana zdradli- 
wie w łaźni pojmał i do Wę- 
gier odesłał, w imieniu zaś 
swego pana rządy księztwa ha- 
lickiego objął. Nadaremnie 
Haliczanie znienawidziwszy o- 
krutnego cudzoziemca, szu- 
kali sposobu pozbycia się go, 
aż nareszcie Roman uszedłszy 
z Węgier, z bratem swoim się 
pogodził, liczne wojska zebrał 
i Węgrów z Halicza wypędził ; ^ 
poczem na księztwie dzwino-' 
grodzkim przystał, halickie zaś 
bratu Włodzimierzowi ustąpiŁ 

1206. 

Włodzimierzy, popowtór- 
nem zajęciu tronu, mścił się 
teraz z całą okropnością na 
znakomitszych bojarach ; a ka- 
rząc wielu z mch okrutną 
śmiercią, sądził, że tym spo- 
sobem lud do buntów skłonny 
powściągnie. Lecz moeno się 
w tem mniemaniu zawiódł, al- 
bowiem przez to wiele Rusi- 
nów ujechało do Węgier dla* 
sprowadzenia podrastającegO '^ 
Dajiiela na tron ojczysty. Aja- 
drzej, król węgierski wniosku- 
jąc, że młody Daniel lennikiem 
jego być zechce, chętnie się 
przyczynił do żądania HałLczaii^ 
a dawszy im Uczne pułki Wę« 
grów, wysłał Daniela do ojczy- 
zny. Podstąpiwszy Daniel pod 
Halicz, został od ludu na jego 

9 
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1306. 

Władysław (I.) Łokietek, ob- 
j|ł teraz powtórnie rządy 
państwa, musiał atoli wiele 
jeszcze trudności pokonać, za- 
nim go wszystkie województwa 
uznały za pana. Dopiero po 
załatwieniu tych przeszkód 
odprawił koronacyę swoją., lecz 
nie w Gnieźnie, ale w Krako- 
wie, od którego to czasu od- 
prawiały się już wszystkie ko- 
ronacyę królów polskich w tym 
mieście. Łokietek przeniósł 
również siedzibę królewską do 
Krakowa i złączył dotąd odo- 
sobnioną Małopolskę z Wiel- 
kopolską na zawsze, gdy tym- 
czasem książęta szlązcy nie- 
przychylni Łokietkowi, wyrze- 
kając się nawet krwi wła- 
snej poddali się królowi cze- 
skiemu , uskuteczniając tern 
oderwanie się Szlązka od Pol- 
ski na zawsze (1327). Z po- 
' wodu przywłaszczenia ziemi 

~ pomorskiej przez Krzyżaków, 
których Jan król czeski, ro- 
szczący sobie prawo do koro- 
ny polskiej, wspierał , wybu- 
chła z tym zakonem zacięta 
wojna, podczas której pano- 
wał nadto w Polsce głód, po- 
wietrze i napady. Pod Płow- 

. cami przyszło do zaciętej bi- 
twy z Krzyżakami, w której 
Łokietek odniósł zupełne zwy- 
cięztwo, ścieląc na placu do 
20 .000 nieprzyjaciela. Po stra- 
sznym pogromie zakonu i 
zawartym pokoju z Gedymi- 
nem ks. Litewskim, którego 
córkę Aldonę (Annę) w wie- 
rze katoliclnej wychowanej 
swemu synowi Kazimierzowi 



przybycie już przygotowanego, 
radością za pana powita 
ny; gdy tymczasem Włodzi 
mierz dla okrucieństw swoic 
znienawidzony, czy to w za 
mieszaniu, czy podczas ucie 
czki życie utracił. 

1207. 

Daniel, osiadłszy na troni( 
niedługo się nim cieszył. Mśc; 
sław, ks. łucki będąc już o 
dawna z Haliczanami wporc 
zumieniu, wkroczył właśn 
wówczas do Halicza, kiedy s 
nieprzyjaciela najmniej sp{ 
dziewano, i zmusił Daniela i 
ucieczki na Węgry, wskute 
czego król węgierski ku obron 
jego z wojskiem powtórnie e 
Ruś wyruszył, ale za namów 
pewnego ruskiego bojara ks.R 
niela zdradził. Ten bo]s 
przedstawił bowiem Andrzejov 
że nadaremnie Daniela wspi 
ra, gdyż Daniel na tronie s 
nie utrzyma, ponieważ rząd^ 
nie umie; gdyby się zaś i 
trzymał, to nigdy lennikic 
jego zostać nie zechce; a z 
tem lepiej zrobi, jeżeli ksi§ 
two to sam obejmie, a a 
nim jakiego namiestnika, wi 
żąc go wierności przysięgą i 
sobie, zostawi. Te podszep 
bojara nie były bez skutli 
albowiem Andrzej przybyiw 
do Halicza, natychmiast i b 
oporu tytułem książęcia rz| 
państwa objął (1209). Dani 
widząc się w swojej nadz 
tak szkaradnie zawiedzioDji 
udał się znowu do Lesń 
wzywając pomocy jego, wskod 
czego też ten książę prai 
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kśinbił *) 1325, zają^ sigŁu- 
letek ustaleniem porządku 
r kraju, gdzie zaprowadzając 
|dj i potrzebne czynsze na 
szystkie stany, gotował się 
hśnie do obwołanej przeciw 
litarom kruciaty, gdy go w tern 
Bierć zaskoczyła. 

1333. 

Kazimierz IILsyn £o- 
ietka, po zgonie ojca swego 
^tał jednogłośnie królem 
krany. Poznawszy tenże po- 
Kbg trwałego pokoju z są- 
i^mi, za wstawieniem się 
lóla węgierskiego szwagra 
»ego, zawarł pokój z zako- 
^ krzyżackim i z Czechami, 
?t?pując ostatnim praw po- 
jadania ksigztw szlązkich. 
'o śmierci Bolesława Troj- 
jaiowicza, podobnie swego 
Jiigiego szwagra, otrutego 
ifc Lwowie f. 1340, wkroczył 
bjnie na Ruś Czerwoną, 
ftc ją powtórnie z Polską. 



V Z powodu zam§zcia syna 
swego z tą księżniczką, jako 
też w skntek zawarcia poko- 
ju, mocą którego do 24.000 
jeńców polskich róźnemi cza- 
sy na. Litwę uprowadzonych 
do kraju powróciło, ustanowił 
łiokietek order orła białego 
fl326>, który jednak z czasem 
poszedJ: w zaniedbanie, aź 
dopiero przez Augusta IL w 
Tykocipie (1705; zostiJ: od- 
nowiony. 



uciinimego Daniela zbrojną 
ręką poparŁ Pod Haliczem 
zasda między Polakami i Wę- 
grami krwawa bitwa (1210). 
W tej oba narody zwycięztwo 
sobie przywłaszczają, poczem 
za pośrednictwem wojewody 
sandomirskiego ugoda stanęła, 
mocą której Danielowi księz- 
two przemyskie wydzielono. 

1214. 

Eoloman, zaś syn Andrzeja, 
Salomeję, córkę Leszka zaślu- 
biwszy, królem halickiem zo- 
stał koronowany. Niezadługo 
nadano Danielowi księztwo włó- 
dzimirskie w zamianę za prze-- 
myskie, które Leszek sobie 
zawarował. Od tej chwili wła- 
ściwie uważano ziemię ha- 
licką za posiadłość Węgier, 
a herby jej wcielone zostały 
do tarczy i chorągwi węgier- 
skich. — Andrzej, król węgier- 
ski postąpił sobie wówczas z 
Rusią bardzo nieroztropnie, al- 
bowiem w imienra swego syna 
bez zasiągnienia porady na- 
rodu, pisał do Innocentego IIL 
papieża: że Ruś chce się 
połączyć z kościołem rzym- 
skim pod warunkiem zatrzy- 
mania dawnych swoich obrzę- 
dów i używania w nich języka 
słowiańsko -greckiego; rozka- 
zał przytem kapłanów ruskich 
z kraju wypędzać a lud prze- 
mocą do obrządku łacińskiego 
przymuszać, czem całą^ Ruś 
przeciw sobie oburzył. Później 
łamiąc punkta umowy, wkro- 
czył po nieprzyjacłelsku do 
księztwa przemyskiego, pod 
panowaniem polskiem ^ostają 

cego. Z tego powodu Leszć 

o* 
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EPOKA IŁ 

. (Cifillcya bespoiirednlo pod panowanleiu fcrólów 

polaUch od r. I349 do 1372. 

i34a 

Skpro tylko Kazimierz IIŁ król polski o śmierci otru- 
tego 8Z^i;agra swego Bolesława został zawiodomiony, wyruszył 
w poczcie licznego rycerstwa na Buś, a clic%c ra^ temu me- 
cznema bratobójstwu, jako też i. napadom tatarskim, litewskim 
i węgierskim tamę położyć, szybkim pochodem podstą pił pod 
I^^oWn w zamiarze wcielenia Kusi do Polski. — 

Pod Lwowem stawili mu bojarowie niejaki opór, ale gdj 
sio głód w nueście szerzyć zaczął, poddali się wszyscy, uzna- 
j|Q Kazimierza, za monarchę swojego z warunkiem, żeby sza- 
iU0V^ icb prawa domowe i obrządek religijny. Kazimierz uro- 
czyicie na to przystał, a tak otworzono mu bramy miasta 
i zamków, witając go okazale jako swojego przyszłego bók. 
tSfi^^d^szy da miasta, znalazł w skarbcu książąt ruskich wiele 
k^(jnotów, szczególnie zaś dwa szczerozłote krzyże, dwie ko- 



TT 
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Ęi^ Z Mścisławem, kś. no- 
WQgrodzkim, bratem poległego 
w bjoju Bomana zawarł przy- 
mierze, wskutek którego tenże 
(Oj^ż pczeciw Węgrom podniósł 
i. ^aięztwo halickie mocą za- 
j%łi u^tępiyąc monarsze pol- 
skiemu część zachodniej Kusi 
i^d Bupem. 

1216. 

Mściaław objąwszy rządy 
Halicza, wydał córkę swoją 
Aap| zfi k^ięci;^ Daniela. Lecz 
wl^otcc zaszły między nim a 
JDgo zięcie«i, jako te^ i polską 
ipąj^e nieporozumienia Wskur 
ti^H. tjeh wybuchła wojna, w 
ktprej, Leszek z Węgrami po- 
gpdzony, wojska ruskjie pod 
Haliczem pokonał (1220) i 
ipgr^^yłego Kolomana na tro- 
')€: osad^iit. MścisłAw , i Da- . 



niel wzmocniwszy się atoli 
później posiłkami Połowców, 
najechali powtórnie Halicz. 
gdzie po stoczeniu bitwy mia- 
sto zdobyli, a Kolomana wraz 
z żoną pojmanego do Torżka 
jako jeńców odesłali. -r-Mści- 
sław, któremu się nienstanae 
walki z Węgrami sprzykrzyły, 
zawarł nareszcie z królem w^ 
gierskim pokój, poczem 3woją 
drugą córkę Helenę, Andrze- 
jowi królewiczowi węgierskie- 
mu zaślubił, a w posagu icsięz- 
two halickie odstąpić obiecał 
nadając mu tymczasem księz- 
two przemyślne. Andrzej ba- 
wiąc tedy w ziemi prz^nyskiąj. 
znudził się tam (ttugiem czt- 
kaniem na księztwo halickie, 
dla tego z żalem i skai^gami 
nazad do swego ojca do Wę- 
gier odjechał. Oburzony teo) 
król węgierski, wyprawił si{ 



-— >25 — 

tszysOto do Kttikowa odiritóć rożkasał. Dla ujęcia Rodfi^w 
łu s(>bie, przypuścił Kaziimerz bojarów nmkich'*') do godladlci 
«Iache6kiej, wojskowych 2aś wcielił do swoidi fycersldibh 
dborągwi, wyzwolił pfzytem wiedniaków z dężkiąj niowoli 
1 mieszcsan od pańszczyztiianąj robocizny. Po odebMnto flii- 
^tatek przysięgi posłuszofistwa i ustanowieniu rządtąeego Wi- 
Kwody We Lwowie, opuścił któl stolicę ruską i powr^cft ^ 
Makowu. Tain zebrawszy jeszcze liczniejsze woj^a, wyiMiBftc^ł 
tego2 samego roku powtórnie na Buś, którą Tatarzy ua UOWo 
zaczęli, napadać i pustoszyć, a zająwszy ost^tecslnie 8tta(yk, 
Przemyśl, Lubaczów, Halicz, Trembowlę, Łuck, Włodzittiifz 
i inne pomniejsze miasta, oparł swój oręż aS o Kt^ż^mieuifec 
M Wołyniu. Zwoławszy potem zjazd walny z obywateli kra* 
jowych, uporządkował Ruś Czerwoną na kształt innych prowincyi 



*) Bojarów nazwisko podiodzi <ód wyraża ruflidego boli i bolszy, w 
znaczenia wyższy rodem i orzędem. Kie bojarami al6 bolarami 
bjrła taka osoba nazywaną. Dzielono ich później na dttmiiych 
i putnycb. Domni zwani od ^owa dnmać csyłi radzliS, otaczali 
osobę pannjącego; patni czyfi podróżni zaś sprawował! obowiązki 
posłanników. 
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liebawem t wojskiem ba RttS, 
ł zdobywszy Przemyśl, Tj^wń- 
bowlę i Dzwinogród, podstąpił 
%$nie pod Halicz, w celU 
oblężenia go, gdy od przygo- 
towanego na to Mścisława na- 
Nnięfy i zupełnie pobity zo- 
^, TOk wdaniem się pewnego 
bojara, ^c^i^awa, stanęła na- 
^zcie iftiędzy temi dwoma 
li^ętani ugoda, wakutek któ- 
^ krółewkE 

1218. 

Andracg IL w posagu przy- 
necssone księztwo balidde ob- 
M g<^ tymczasem Mścisław 
tylko Polmoie sobie zestawił, 
^ po j«go iknierci <1228) 
|Ażad do Halicza przypadło. 
rodczas niśbytności Ancurzeja, 
ks. Daaifll HaUcz aieapodzia- 
nis lajill <I305), teoż V kró- 



tkim czam wyrugował go Ifift- 
sław, ks. kifowski, kf)6r«|^ 
znown Andrzej jako {MW^jr 
k^ę za pomdcą przywMii- 
nych posiłków węgierskich wy- 
pędził i tron spokojnie aż do 
śmieci dziensył. Po zgonie 
Ańdrzqa obj^ na jednogłośne 
życzenie narodu wspoinniony 
l^iążę 

1234. 

Daniel, kstwo hahdaa^ zmu« 
«iWBZy Micbałii i Rofkasława 
ksiąiąt cżernidióWskich , jako 
też przewrotnego Aleksandra, 
księcia betzkiego, o ^ go- 
dność się ubiegających, do od- 
stąpienia swoich zabiegów. 
Wtem wkroczyli Tatarzy-Mo- 
igołowie *) pw dowództwem 



*\ Mdgfte^me (atoM ^%zydH- 
w^j:|>dfltaei i sfeMMHi^^r 
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( potekiełw iiiiUiiMriąitc w niej wojewadów*), kaastelanów^^ 

. fitarostow^^*) i sędziów, a Łym sposobem nietjlko j% raz na zi 

i WWB z królestwem polskiem połączył, ale i epok§ bezrząd^ 

w mej zamkn^. — Wziąwszy zatem Buś halicką w zupełne pj 

siadaiiie, odezwał sig Kazimierz niebawem wąjlędem zwrot 

^emi chełmskiej, wołyńskiej i podolskiej jako do państw 

. ruskiego należących a pod jarzmem litewskim i tatarskim z< 

..atąjących, na których to odebranie otrzymał i zezwolenj 

. pi^^iezkie. *^ Po zniesieniu Tatarów naprowadzonych na Po 

skę przez niechętnego bojara Lechty pod Lublinem (1341 

wyruszył Kazimierz w połączeniu z Węgrami na Buś, gdzie zaj^ 

;. siemię chełmską, włodzimirską i wołyńską^ poczem z Pc 

dola burzących tam Tatarów wyparował i z książęcieij 



*) Namiestnik (Palatinus)/ rządca pewnej cz§śd ziemi czyli powiatt 
na jakie każda prowincya polska podzielona była, miał obowiązek 
oprócz zawiadywania spraw rządowych, czuwania nad bezpieczeń 
Btwem kraju, wykonaniem sprawiedliwości, a w razie potrzeby dd 
wodzenia szlachtą na wojnie. 
**) Kasztelan, od Gastelliim; komendant fortecy. 
***) Starosta znaczy tyle, co ci^itanus judiciiJis. Takowy mii^ oho 
. wiązek sprawowania sądów w rzeczach pomniejszych i czawaniij 
nad dochodami koronnemi. 



i^P!""ł" 



^■ł^ 



~ W 



ełUM)a Batego, wnuka d:awne- 
igo .wojownika w Azyl, Dzen- 
.gis4iana do Europy, a ^niosł- 
aty stawioną potęgg Busi- 



Bów, zupinie niezarastającąj 
twarzy, z uałemi oczyma i 
szeroko rozwar^m nosem) 
rozjątrzeni haniebnym obaj* 
śdem się z ich posłamiprzez 
ksi^ąt ruskich, przysięgli tym 
i całemu chrześcijaństwu krwa- 
wą zemstę. Wniezmiemej li- 
cme z stepów azyatydddi 
wysypawszy się, uderzyli nąj- 
samprzód na przylega naród 
Połowców, który acz Rusinom 
nieprzyjazny, przed barba- 
rzyństwem u nich pomocy szu- 
kąJM, Mogołów tui goniących, 
na Kuś nadnieprską sprowa- 
dzili. Ruscy ks^żęta złączy- 
wszy 8i| z M0wcanii, odparli 
niemrzyjaciela aż do rzeki 
KaBd, lecz ponieśli tam wiel- 
'k% klfskf r. im, G»em bar- 
v^nqr ośau(rieBi|jeijBcze w 



nów, podstąpili po zdobyciu 
wszystkich prawie grodów aż 
pod Halicz. Gdy Daniel nada- 
remnie wzywał pomocy króla 



większej liczbie aa Roś ude- 
rzyli, i. po okropnym spusto- 
szeniu ogniem i mieczem, ca- 
łą niemal południową część 
zajęli. R. 1239—40 nastąpili 
powtórne zgubne wylanie się 
tego barbar^stwa z Azyij 

So Europie pod dowództwem! 
ategoi Patego, którzy doko- 
nali ujarzmienie wszystkich! 
ksią&at ruskich. Ci uznając 
się oa^d lennikami chanów 
tatarskich, dźwigali prawie 
przez półtora wieku nańwło-l 
żonę jarzmo, a każda żądza 
wyłamania się z tegoż, za- 
wsze była krwawo, kąsaną,^ 
Po dopełnionym spustoszeniu 
Rusi halickiej, zapuścili Tata- 
rzy dalsze swoje zagony aż 
poKratoówi gómjf >8iląak, 
fdae ąpotkawa^ m a wqi- 
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teewskisi zawarł traktaty mocą którego księaŁwa bełzkie 
'dostało się prawem lennem Ziemiowitowi, k«. mazowieckiemu, 
i Krzenieniec wołyński Narymuntowi, ks. litewskiemu, g4y 
tymczasem reszta krąja z Rusią halicką zo$tiJa połażona. 
Po zawarciu ugody z Ludwikiem, królem węgierskim we 
fzglgdzie dalszego posiadania tych ziem ruskich^ odparł po- 
Ytómie wpadających na Kuś Tatarów aż za Dniestr, i za- 
bezpieczył na długi caas pokój w tych ziemiach. — Dla 
Jźwignienia rolnictwa sprowadził potem wiele osadników ob- 
cych, którymi zaludnił przez Tatarów spustoszałe okolice Rusi, 
nadając im łic^e swobody. Wówczas to i z tej j^zyczyny 
^ełe Niemców i Żydów osiadło na Rusi, ponieważ Kazimierz 
labezpieezył im wolne wyznanie ich religii i używanie wła- 
snych praw. Korzystając z tej wolności, cisnęli się po wszy- 



*) W tern przymierza umówiono wamnek, mocą którego Lndwik, 
gdyby Kazimierz bez potomstwa z tago świata zesaedł, prawem 
pokrewieństwa nie tylko Ruś, ale i całą Polskę miał odziedziczyć, 
W razie potomstwa po Kazimierzu, zostałaby tylko Ruś Czerwoaa 
przy Węgrach. Na mocy tej umowy objął też później Ludwik po 
zgonie ftaisimierza rządy la'óle8twa polskiego, zostawiając Ruś 
jaJko prowincyę węgierską pod osobnym zarządem węgierskiego 
namiestnika. 



w§g. widział si§ przymuszo- 
|p) prosić Tatarów o pokój, 
i za złożeniem znacznych da- 
rów uznać się ich len&ikiein 
(1240). Po odejścia nieprzy- 
jaciela z Rusi do Krakowa, 
wrócił strapiony książę do 
Iffajn, w którym nowy naje- 
i^k, Rościsław kżę czerni- 
chowski aż po Przemyśl wi- 
chrzył. Daniel zebrawszy swo- 
je siły, pokonał go w kilka 



potycdcach i z krą^a wypę- 
dzał, nosząc się z myślą 
nałożone na się jarzmo ta- 
tarce zrzucić, a tern ^- 
mem niepodlą^łość swego pań- 
stwa ubezpieczyć. W skutek 
tego wszedł w umowę z Bełą 
IV. królem węgiersk., wówczas 
równie od nawały tatarskiej 
zagrożonym, i wydał do. Rzy- 
mu do In&ooentęgo IV. pa- 
pieża świetne poselstwo z o- 



Bkiem polskiem pod Łignieą, 
takowe zupełnie polnli. Je- 
dynie za zdobyczą dążąc, o- 
brócili ztamtąd swój pochód 
ku Węgrom, palili i mtserjrłi 
wssystłae OBiftdłoid, mofdą^ 
faib iQ>rowadziiji« miesztaia- 
eów w niewolę, liczbę wtedy 
przez owe barbarzyństwo po- 
mordowany^ ludzi wypro- 
mdząją daęiopisowieiia ueśó > 
imiiflR^ 4iMs. i'olsogr, jnmj 



i wj^ecsey książęta, zAzwy- 
czaj między sobą niezgodnii 
nie byli wstanie nawale tak 
licznego nieprzyjaciela nale** 
żyty 0^^ stawić, otół tea 
w bliższych Euroay stepaah 
osiadłszy, ztamtąa w ną^^ 
źnieJBze czasy roznosił 6mier<S 
i pożogę . na bliższe kraje, 
Uęską Baś Ctoerwota 
do 90 nzj została 
dotkniętąt ; 



.« 
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stkich miastadi, gdsie handel i rzemiosła zakwitały, nigb^ 
dziej Żydzi, i ogarnęli przemysł krajii z wiełlą 8z)cad% tun^ 
dła siebie. — Kazimierz budował potem wiele zamków i mia 
A mianowicie w dzisiejszej Gałicyi, które on warownemi gi 

' darni pozaopatrjwał, jakoto : Wieliczkę, Skawinę, Laadskro 
Czchów, Czorsztyn, Sanok, Krosno, Osiek, Przemyśl, Ra^ 
Lubaczów, Lwów, Trembowlę, Halicz itd., czem krainę tą 
najazdów ubezpieczył, a ludowi biednemu wielki zarobek 
stręczył. Równie też zbudował wiele kościołów i klaszto 
jako też i miasto Kazimierz przy Krakowie, opasąfąc je 
cnym murem i fosami. Po odprawieniu sejmu w Wiśli 
pamiętnego nadaniem narodowi stałych praw, juko iet zab 
pieczeniu własności i swobód narodowych (1347), tudsież 
wyrugowaniu Litwinów plądrujących Ruś halicką (1352) j 
też zabezpieczeniu Lwowa przez osadzenie załogi złożo 

.J5 wojsk niemieckich, zwrócił Kazimierz nareszcie całą sw 

. uwagę ku uszczęśliwieniu ludu. Oprócz urządzeń w kro 
stwie, które mu imię Wielkiego z^doały, stał się K 

, mierz i dla Rusi wielkim przekształcicielem : nadał bowi^ 
obywatelom miasta Lwowa swobody i prawa teutońskie"") (135| 

*) A*awo teutońskie ezyłi magdebunide było w początkach tyUco <| 
stanu miejskiego przystępne, a dopiero Kazimiera UL rozciągn| 



iwiadca^em, że chętnie odfa 
Ruś z kościołem rzymskki 
aię połączy, jeżeli g» tylko 
]^pież w jego wojennym ]N:aDed- 
ai^¥zięciu przeciw ni^rzyfa- 
^cielowi całego chrześcijaństwa 
skutecznie wesprzeć zechce. 
Z dworu, rzymskiego przyrze- 
«tzono mu chętnie wszelką po- 
9I0C, na co on nietylko unię 
I kościoła powtffiechaym n- 
Doczyście zaprzysiągł, ale i 
XX. Dominikanów pod imie- 
niem braci pielgrzymujących 
tfo^^swojego dworu przyjął ;po- 
czem od legata stolicy apo- 
'atolskiej Ópizona, w Drohi- 
uczynie królem seostał korono- 
<waiły (1246;). Z tą korona- 
cy^ przyjął Daniel i tytuł kró- 
la, ru^ęgp, , książęcia kijo- 
. wdfiiagD i drobkkiego. Wi- 
*^4c aitott, ite < ^rzyraaczone . 
)W2Usechne ^jzłmjenie ksia-, 



żąt chrześciaóskich przecil 
Tatarom nie nastąpić, . jaU 
też, że jego staranie pćrf^ 
ezenia ludu ruskiego zkości< 
łem rzymskim pożądan( 
skutiiu nie odniodo, zerw^ 
zawartą umowę i wyrzekł 
wszystkich związków aa< 
z dworem rzymskim. - 
Tatarów niezadługo na nowi 
nąfeehany, został od nid 
wezwany, aby im awoje woj 
sko do wyprawy na Litwę do 
stawił, wysłał znaczną czę^| 
tego pod dowództwem Wasylj 
ka brata i Daniela syna sw^d 
a podchlebiając im w każdyial 
razie, umiał ich zawsze obie 
tińoami adsda od siebie ni 
wodzy trzymać, gdy tymcza< 
sem w kraju liczne grody sta* 
wiał, nowe wojska gromadzi] 
i tak do dzianego ^dparu na 
4iieli aię gotowftł.- Leaz ^szel 
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V mMde zaś soimi na mfęjses ńnmnimfth^ zinidoimł śm, 
warownia zaonki z kamienia. Niemiej też p6<wy8tawiał spichne 
4o zsyppmnm zboża na esaa nienrodzara, założył arcybiskop- 
8twołaciś8kiewHalicza(1361) a ormiaracie we Lwowie (136*^, 
iffzfdził żupy solne w Wieliczce, daj^ oraz początek akade- 
mii krakowskiej (1347). Był on pr^rtera wielce łaskawy 
i względny dla niższq klaay ludo, osobliwie rolników, przelo 
go też nazywała szkidita pospolicie królem chłopków, tytiń, 
któiy mil u potomności zjedimł tern większą sławę. Od są- 
siednich monarcbów wielce poważany, żył Kazimierz z nimi 
w codzie i przyjaźni, wskutek którąj też podczas walnego 
zjazdu książąt w Krakowie (1363), Kamkmi IV. cesarzowi 
niemieckierau swoją synowicę księżniczkę Pomeranii zaślubił. 

1370.^ 

Po zgonie Kazimierza W., ostatniego)" potomka w linii 
męzkiej z pokolenia Piasta, objął Ludwik jego siostrzeniec, 



takowe i na Inne stany, bez odnoszenia się wyroku do Hali Ictb 
Magdeburga, jak to dotąd bylo Ewyczi^em. 



mm 



ka jego przezorność i odwi^a 
okazflSy się bezskutecznemi, 
gdyż już w r. 12&9 — 60 nowe 
roje Tatarów pod wodzą hanów 
Teleboga i Nogaja wkroczyły 
na nowo do zim! haM^oj, 
a wtedy go nie jako sprzy- 
mierzeAca, ale jako poddane- 
go uważając, surowe prawa 
mu dyktowali, żądając rczrzu- 
cenie twierdz i powtórne za- 
ciągi woji^ dla siebie. 
Posiftując tedy TUarów w gnh 
nice krajów polskich, potniefił 
Dudol skrzętnie z ok^czno- 
6ci korzystać; bo gdy Ta- 
tarzy tylko za zdobyczą lię 
uganiali, on podówczas rozle- 
głe krainy polskie aż po Li- 
twę dla siebie grabił (12C8— 
65). Niedługo wszelakoż cie- 
szył się tą^ffrable^ albo- 
wiem ociągając się dopełnić 
nakazanego mu przez Ta(tarów 



warunku: zburzenia powysta- 
wianych grodów w Krzemieft- 
cu, Lwowie i Danielowie, mu- 
siał z tychże przed ich zem- 
stą ostępywać, poczem z żaki 
i umartwienia w dcźk^ cho- 
robę zapadł, na którą też w 
r. 1266 żyde swoje zakoń- 
€zył. 

1266. 

Po śmierci Daniela podrie- 
U& się obszamym p«&stwem 
jego synowie; i tak kstwo ha- 
lickie z Ohdbnem i Drohiczy- 
nem obj^ syn najstanzy Swat- 
no, przttiyBkie Lem czyli ŁcfW, 
a łuckie Hścii^w. Nad wnzy- 
etkietnitemi częściami adaMł 
się ewieczdmics^ Wasylki, 
brat zmarłego DanMa, któ- 
remu ^ kstwo wio<feiminik*A 
w podaiaią dMtało. \fkr( 
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król ipęgieraki, praes JSańumtM W« jeaccie za lyeift nastgpc: 
mianowany, kora^ poldią. Chcąc tenże sobie zaras prz 
wstępie na tron uj^ szlachta nadał jej * obazemi^sfise praw 
i przywileje, przyrzd^ąjąc przytem wogóle swobody naród 
polskiego pomnażać i odpadłe od Pdski kraje odebrać. W pó 
iniejszych układach (1374) zaś zrzekł się on wszelkiego pra 
wa do posiadania Rosi, która dotąd jako prowincya wegiersk; 
zostawała pod rządem bana czyli gubernatora węgierskiego. — 
Podczas bawienia się króla Ludwika na Węgi^eeb, najecha 
Jerzy Narymuntowicz, ks. bełzki wspólnie z Litwinami kraj< 
polskie, rabując i pustosząc ziemię aż po Wisłę. Aby icl 
poskromić, nadciągnie król z wojskiem węgierskiem prze: 
góry karpackie, a złączywszy się z hufcami polskiema, porazić 
Jerzego w kilku potyczkach, poczem podstąpił aż pod Bełz 
zdobył to miasto i zmusił zbuntowanego książęcia do po- 
słuszeństwa, odbierając zarazem Litwinom część księztwa wło- 
dzimirskiego (Łodomeryi) przez się zawojowanego i takowa 
do Czerwoncg Busi przyłączył, nad którą osadził swego stryja 
Władysława Opolskiego z tytułem pana całej Rusi jako wiel- 
korządzcę (1372). Tenże Władysław odtąd zwyczajnie ksią- 
żęciem ruskim zwany, szaftijąc łaskami brólewskiemi okazał 
się wielce hojnym w uposażeniu metropolii łacińskiej w Ha- 



zaś zdawało się Leonowi, że 
on tym podziałem został slozy- 
wdzony, a szukając odwetu, 
•rzucił się na Litwę, która 
podówczas domową niezgodą 
była zaburzona. Z drv^ej 
strony pomarli też książęta 
Swanio i Wasylko (1266), 
przyczem ich dziedzictwo na 
niego spadło, a gdy niezadługo 
i drugi brat Mścisław umarł, 
to i tego księztwo odziedzi- 
czył, przezeo niespodziasiie zo- 
stał panem całej Rusi, i dla- 
tego też słusznie „supre- 
mus duz Buthenorum'^ 
był nazwany. Leon u^^ządzi- 
wazy swoje państwo- przeniósł 
wkrótce re^^dengrę swoją ^ 
liwowa (1268) a i^ściwie do 
grodOf który jeszcza aa żyda 
żwego ojca s. 1259, w olodiey 
iiUtią i pzawie niedostipMd, 
M wterzdM^ka piaBzei^stej 



góry „£ysą^^ nazwanej, zbu- 
dował pod imieniem ^Łwiho- 
rod.^^ Od tego czasu miastoi 
Lwów wznosić się poczęło, 
zwłaazoza że Halicz przez Ta- 
tarów zrujnowany, coraz bar- 
dziej a bardziej upadać za- 
czął. Po wyprawie wojennej 
do ziemi czeskiej, z Belą kró- 
lem węgierskim, odpierał ksią- 
żę Leon Tatarów, którzy kra- 
je j^ meustannie najeżdżali, 
a. niemogąc naostatek Ruś 
od zupełMgo zniszczenia ina- 
czej uratować, uległ przemo- 
cy najezdaika i stawił się u 
namiotu Batego, który go ja- 
ko hołdownika annnotme po- 
witał. Podoszny rozkazowi 
przystawił Tatarom zna- 
emą część wojaka, z którym 
wapóhiie z nimi do PolsU, a 
to w nadziei wyruszył, że za 
pomocą Tatfurów po zaszłej 
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liozii^ ktteg O|0?6e2 ndania ftiastoasBek RohaŁjBa, OleAa 
i TastaniA, darował pałac we Lwowie na ponueazkanie bisku- 
pów (gdzie ciż aż do roku 1844 rą^dowali) wyznaczają oraz 
dziesięcinę od cła i soli w Drohobyczy i Żydaczowie. Wielce 
się przyczymł także do podniesienia miasta Lwowa, gdy zaś 
zaczął przemocą zaprowadzać obrządek łaciński, zabierając 
lurzytem obraz Maryi Panny łaskami wsławiony z cerkwi św. 
Onufrego^), oburzył przeciw sobie Rusinów tak dalece, że 
złożył powierzone mu rządy kraju i wyjechał do swego dzie- 
dzicznego księztwa w Bydgoszczy. Tymczasem król Ludwik 
wyprawił sig drugi raz na Litwę, a odzyskawszy ziemię bełzką, 
chełmską i łucką (1377), które przez książąt litewskich były 
zagrabione, powrócił jako zwycięzca przez Lwów nazad do 



•) Ten obraz pnez Łukasza św. malowany, a przez Helenę cesarzo- 
wę gredob z Jerozoliaiy do Konstantynopola sprowadzony, b;^ł 
dany od Bazylego cesarza greckiego, siostrze Annie za Włodzi- 
mierza W. zamąi idącą w posagn. Książęta haliccy chowali go 
jako osobliwszy klejnot w swoim skarbcu, zkąd tytułem darowizny 
ks. Leona przeszedł w ręce XX. Bazylianów. Ztąd odebrał go ks. 
Władysław i odesłał go najprzód do Bełza, a potem do Często- 
choirjf gdzie się dotychczas znajduje. 



właśnie śmierci Bolesława V. 
(1279), królem polskim będzie 
mógł zostać. Lecz zaledwie 
tylko w granice Polski wkro- 
czył, został od Polaków pod 
wodzą Warszy, na obronę oj- 
czyzny spieszących pod Go- 
śficami zupełnie porażony r. 
1280, poczem nowo obrany 
teiążę polski, Leszek Czarny 
za uchodzącym Leonem nie- 
zwłocznie na Rnś w pogoń się 
puścił i jego kraje aż po 
Lwów spustoszywszy, wiele 
ludu prostego na osadę dó 
Polski z sobą uprowadził. Po 
zawartym pokoju z Leszkiem 
i zajęciu kztwa bełzkiego *) 



*) Ksłęztwa bełzlde, które jeden 
z licznych *^ot(HidEów 'Włodzi- 
mierza W. jako osobna daiel- 
nleę; z.iłęljrł, 'iKfj^d^ naj- 
ca^^temu, co i Bnś Czer- 
wona loflowL 



pod swoje panowanie, wiekiem 
już obciążony książę Leon 
przedsięwziął, jako sprzymie- 
rzeniec książąt Bolesława i 
Konrada, wspólnie z nimi je* 
szcze jedną wyprawę wojenną 
na Szlązk, po której ukoń- 
czeniu jedynie uszczęśliwie- 
niem i polepszeniem bytu swo- 
ich poddanych zajęty, nare- 
szcie do klasztornej zaciszy 
ńę usunął, gdzie też w r. 1301 
życie swoje zakończył; poczem 
na własne rozporządzenie tyl- 
ko w sukni zakonnej bez 
wszelkiej wystawy i okazało- 
ści, a to z nieutulonym pła- 
czem i żalem narodu do gro- 
bu został złożony. Z tego też 
powodu pisali dawni kroni- 
karze, jakoby on przed śmier- 
cią do, zakonu JCS.. Bazylia- 
' nów istotnie miał wstąpić. — 
Tod panowaniem tego ksią 
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Węgier^ ^ie też po Bajwifksacs c^id pneańeeńSfi^ w7>t- 
nawie po 40letiiiem paoowmiiti w Węgrzech, a l^eCnietn 
w Polsce, umarł r. 13«2* 

1385. 

Po śmierci tego w dziejach w^ierskicb zdobyciem Ke- 
apola, zawojowaniem Serbii i Bółgaryi, i zwycięzkich wojen 
z Wenetami odznaczającego się króla, przywołali Polacy Ja- 
dwigę, młodszą córkę zmarłego Ludwika, a wnuczkę Kazi- 
mierza W. do tronu, jak to na zjeździe w Koszycach (1374) 
było umówione*). Jadwiga, zaręczona arcyksięciu austrya- 
ciciemu Wilhelmowi w małżeństwo, za przybyciem posłów ks. 
litewskiego Jagiełły i usilne prośby narodu, musiała Wilhel- 
mowi swą rękę odmówić, a Jagiełłę za męża przyjąć; wsku- 
tek czego tenże żyjąc naówczas jeszcze w pogaństwie, z ca- 
łym swoim narodem przyjął wiarę chrześciańską i połączył 

*) Ze strony króla Lndwika saręczono eato Polakom: całość króle- 
stwa, sMj i równy podatek tek na stan szlachecki jak i kmiecy, 
i rozdawanie urzędów tylko samym krajowcom 



Żęcia wzmogły się miasta ru- 
skie do znakomitej wielkości, 
a mając po największej czę- 
ści warowne mury , śmiało 
występowały niekiedy przeciw 
napadom tatarskim, zaeo ich 
książę znakomitemi przywile- 
jami obdarzyła gdy tymczasem 
lud wiejski pod srogim jarz- 
mem bojarów jęcząc, w nąj- 
zaciętszej niewoli zostawsJ:. 
Tenże sam książę pozwolił 
Ormianom z Azyi z niewoli 
turecldęj uciekającym, równie 
też i Żydom z Niemiec wy- 
gnanym, na Rusi osiadać. — 
Za rządów Leona osiągnęli 
także biskupi haliccy obrząd- 
ku ruskiego godność metro- 
politów rzeczywistych (1292), 
od metropolii kyowskiej wię- 
cej niezawisłych. — Leon miał 
z Konstancy!, córki Beli IV. 
króla węg. dwóch synów, Je- 
rzego i Łeoiia; pierwszemu na- 
dał jeszcze za życia księztwo 
^aUckie, drugiemu zaś włodzi- 



mirskie i kijowskie, córkę Mar- 
ję zaś dał w zamęzcie Trojde- 
nowi kżęciu mazowieckiemu. 
Na tych dwóch braciach, któ- 
rzy w niesłychaną) dotąd u 
książąt ruskich zgodzie i przy- 

i*aźni żyli, końc2^ się historya 
[siążąt udzielnie na Rusi pa- 
nujących, albowiem już za icl^ 
czasów panował na Litwie 
straszny kżę Gedymin^ czło- 
wiek z natury wojenny i po^ 
rywczy, który zgromiwszy Ta- 
tarów i Krzyżaków, i Buś po^ 
woli zabierać zacząŁ Podbi- 
wszy już znaczną część tejże 
pod swoje panowanie, musiał 
znowu na Krzyżaków w poić 
wyruszyć. Po ośmioletniej nie- 
bytności jego na Litwie, Ksią- 
żęta Jerzy i Leoti wtargnęli 
w jego kraje, i walcząc tani 
za sprawę liiską, polegli obaj 
z chwałą na polu bitw] 
(1317). .. j 

Po ich śmierci była Ruś 
widoinśkSćm tfągłego sżarpa*^ 
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Litwę z- kr4l9Btmim poitokieau Jagie^o zjechał do Krakowa, 
przyjął chrzęst św^ a po zaślubienia Jadwigi . jako król 
polski pod niKiwiskiem Władysława IŁ sostał koronowany* 

1386. 

Władysław II. Jagiełło wydawszy siostrę swoją za 
Ziemiowita, ks, mazowieckiego, nadał temuż prawem posagu 
ziemię bełzką, poczem usilnie do tego dążył, ażeby jak naj- 
prędzej cały naród litewski do wiary cbrześciańskiej nakłonić. 
W tym celu odjechał niebawem do ytwy, a zwoławszy watoy 
zjazd yf Wilnie, przedstawił narodowi swoje życzenia. Widząc 
atoli, że te przedstawienia pożądanego skutku nie odnoszą, 
jął się innych środków. Bozkazał ogień w Wihiie nieustannie 
bożkom się palący zgasić, ołtarze bałwanów zburzyć, gaje 
ucztom pogańskim poświęcone wyciąć i wgże jako bożyszcza 
czczone^ pozabijać. Naród litewski widząc, że ich bożki na 
te wyrządzone im obelgi milczą, utracił w nich swoje zaufa^ 
nie i począł się garnąć do chrześciaństwa, a to tem bardziej, 
iż Władysław Jagiełło przy braku księży polskich, którzyby 



BJa, boju i najazdu to przez 
Litwinów, to Tatarów; a nie* 
dostatek dowodów historycz- 
nych wskutek tych napadów 
nieprzyjacielskich, utrudzą od- 
tąd wiadomość o panowaniu 
hiążąt ruskicn. Według je- 
dnych Andrzej IV, i Leon IL 
wnuki książęcia Leona I. mieli 
oMo r. 1335 panować w zie- 
mi halickiej. W tym czasie 
Tatarzy zajęli całe Podole 
w posiadanie, których później 
Olgierd, syn wspomnionego 
Giedymina wypędził, całąBuś 
podbił* i w niej jakie chciał 
granice porobił. Według in- 
nych zaś miał w tymże sa- 
mym czacie jakiś Dymitr księz- 
twem włodzimirskim , a Je- 
nj n. halickim zawiadować, 
którzy wszelako hołdownika- 
lai Olgierda, być musieli , al- 
bowiem na pieczęci używali 
! w herbie pogoni litewskiej. Do- 
syć, że w końcu, gdy ród Da- 
niela zupnie wygasł, Buś 



halicka od nieprzyjaciół sro- 
dze ciemiężona, przywołała 
na swego rządcę Bolesława 
Trojdenowicza, ks. mazowie- 
ckiego, zrodzonego z Maryi 
córki Leona , księztwo bełzkie 
dzierżącego (1336). Przy ko- 
ronacji zaprzysiągł on boja- 
rom ruskim swobody, że kra- 
jowe i kościelne prawa i zwy- 
czaje nienaruszy, jako też, że 
we wszystkich wypadkach woli 
narodu zasięgać będzie. Nie 
dotrzymując atoli później przy- 
rzeczenia swego, i odmienia- 
jąc swój obrząd^ ruski, w 
którym był wychowany, na 
łaciński, prowadząc pizytem 
życie rozpustne, zniechęcił so- 
bie możnych bojarów tak. 
dalece, że mu się tak okro- 
pnie działającą trucizną przy- 
służyli, iż się ciaio jego w 
przeci^u kilku godzin w ka- 
wałki rozpaść miało (25 mar- 
ca 1340). 
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umieli język polski, sam opowiadał ewangielię 6w. Nie tak 
łatwo powiodło mu się utrzymać krą| litewski w posłuszeń- 
stwie, gdzie jednego brata swym namiestnikiem miano- 
wał, czem drugiego tak dalece obraził, iż tenże przeciw niema 
nie tylko rokosz podpiósł, ale nawet Krzyżaków pomocj 
wezwał, wskutek czego Jagiełło powtórnie do Litwy wyprawie 
się musiał. W tem podczas niebytności jego królowa Ja- 
dwiga zebrała liczne rycerstwo i wyruszyła z niem na Ruiś 
Czerwoną (1390), którą Węgry mimo zawartych traktatów 
niesłusznie trzymali w posiadaniu. W tej wyprawie powiodło 
się jej wlorótce nie tylko załogi węgierskie wyrugować, ale 
Węgrów w walnej bitwie pod Stubnem pobić, poczem zajmu- 
jąc obronne miasta Jarosław, Przemyśl, Gródek, Lwów, Trem- 
bowlę i Halicz, Czerwoną Kuś nazad do Polski przywróciłam 
Witold, brat stryjeczny Jagiełły, a po zaszłej śmierci jegd 
Swidrygajło, podobnież książę litewski sprawował urząd wielko- 
rządcy tej prowincyi, podczas gdy Zygmunt, król węgierskij 
będąc w własnym kraju zatrudniony domowemi rozterkami, 
nie mogąc swoich mniemanych praw do Rusi orężem popie- 
rać, odłożył rozprawę na czas sposobniejszy, zatrzymując wsze- 
lako tytuł króla ziemi halickiej i włodzimirskiej (Galicyi i La- 
domeryi). Dopiero później, bo traktatem z 12. marca 1412 
w Lubomli zawartym, umówili się obadwa królowie, że do 
czasu ich śmierci, a nawet pięć lat pd tejże, wszelkie pre- 
tensye króla węgierskiego do ziemi ruskiej zawieszone być 
mają, która to umowa wszelako z powodu zaszłej na Węgrzecb 
wojny domowej a później tureckiej, nie przyszła do ratyfika- 
cyi, a tak Kuś halicka razem z Podolem jako dzielnice 
po • królowej Jadwidze przy Polsce na zawsze pozosta- 
ły. Od tej chwili rozpoczęła się dla Rusi nowa era, nowe 
od Polski nieoddzielne życie ; albowiem odtąd historya Rzpltej 
polskiej jest zarazem i historya. Rusi. Jej wielkość, jej sławą 
jej zasługi, są wielkością, sławą i zasługą tak dobrze ruską^ 
jak polską i litewską. ' Nie było to żadne ujarzmienie albo 
poniżenie któregokolwiek z tych narodów; była to spółką 
była to jakby rodzina z trzech głów zrodzona, bratnią złą- 
czona miłością, w której żadna nie miała wyższych od drugiej 
przywilejów, lecz wszyscy mieli spólne prawa, spółne obo- 
wiązki, w których wszyscy synowie zarówno dostępowali naj- 
wyższych godności. 

Po zgonie królowej Jadwigi (1399) panował Władysław 
Jagiełło nad Polską prawie przez pół wieku bardzo chwale- 
bme, W wojnie z Krzyżakami zniósł tychże potęgę w bitwach 
pod Tanenbergiem (1410) i pod Grunwaldem (1413) na zawsze, 
równocześnie wymówił się od przyjęcia ofiarowanych mu koron 
węgierskiej i czeskiej^ lecz' przyjął w hołd i opiekę zagrożo- 
nego od Turków wojewodę wołoskiego. Piotra, który we Lwo- 
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me złożył uroczjśde im^si^ę wierno^ (19M), có też pó- 
źniej i jego syn Aleksander wl^niaftynie dopełnił (1415). Tamże ' 
bawiący Jagi^ło odebrał także od Paleologa, cesarza greckie- 
go świetne poselstwo, wysłane do niego z prośbą o zaopa- 
trz^e Konstsntynopeja w zboże, gdzie naówczas zapanował 
wielki 06d, któremu żądaniu też Jagiełło wysłaniem z Podtria 
wielkich zasobów zadosyć uczynił. — Założenie akademii kra- 
kowskiej (1400); do której już Kazimierz W. położył począ- 
tek; fandacya biskupstwa łacińskiego w Bąkowie na Woło- 
szczyznie (1405) ; przeniesienie metropolii łacińskiej z Halicza 
do Lwowa (1414); zgromienie wiarołomnych Wołochów plą- 
drujących po Rusi (1431) i przyłączenie reszty Podola dó 
Korony, są najpamiętniejsze zdarzenia w życiu tego króla, 
który 1434 r. w Gródku, wskutek przeziębienia się zachoro* 
wał i tam życie zakończył. — Po jego śmierci nastąpił na 
tron dziesięcioletni . syn jego 

1434. 

Władysław IIL, któremu dodaną była rada koronna 
złożona z najdoświadczeńszych mężów. W niedługim czasie 
swego panowania porównał młodziuchny król, a to podczas 
bawienia swego we Lwowie, ruską szlachtę i duchowieństwo, 
tak jak poprzednio jego ojciec litewską, co do praw, swobód 
i przywilejów z polską, które to porównanie pociągnęło za 
sobą i wspólność obowiązków, a tern samem i ścisłe cikoja- 
rzenie się obu pobratymczych narodów, wskutek czego też 
Ruś na soborze w Florencyi odbytym r. 1439, przystąpiła 
do unii z kościołem rzymskim. Objąwszy równocześnie wyż- 
sze Podole w posiadanie, które mu Swidrygajło ks. litewski 
dobrowolnie odstąpił, pogodził przytem i zakłóconych między 
sobą wojewodów mułtańskich,br'aci£liasza i Stefana, a przyjąwszy 
ich hołdy, odebrał od nich przysięgę wierności we Lwowie r. 1436, 
zawarowawszy sobie daniny w pieniądzach i produktach 
krajowych, poczem księztwo halickie i nowo nabytą zie- 
mię Podola i Wołynia urządził na odrębne województwo ru- 
skie, któremu naznaczył za granice rzeki San i Wisłokę. — 
Po śmierci Alberta, króla węgierskiego, został Władysław 
obrany królem węgierskim (1440), dokąd się też natychmiast 
udał, gdzie najsamprzód wnieaione przez zgromadzone stany 
dawne pretensye korony węgierskiej względzie Rusi pomyślnie 
załatwił. Porozumiawszy się potem z Janem Korwinem Hu- 
niadyra, ks. siedmiogrodzkim i Jerzem Kastryotą Skanderber- 
gem ks. Albanii, przedsięwzi^ wyprawę wojenną przeciw 
Turkom w Serbii, Bośnii, Bółgaryi i Wołoszczyznie się sze- 
rzącym, których zwyciężając w kilkunastu potyczkach, do usta 
pienia przymusił. Sułtan Amurat zagrożony w samym Adr] 
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aaopolii, jMrosiłtoAEWludysfaiwaoyok^^ Uiry UAn^Ęoego- 
óiymb na tet ds(ieBi|ć został zświurty, a ścisłe zachoiiraiiie 
oaego abopóUią przysięgą stwierdzono. Lecz już w cztery 
lata później, pofy wczy król przez Gezariniego kardynała i Pa- 
leologa cesarza greckiego zwiedziony prótnemi obietnicami 
posiłkowania, zerwał za dyspensą papieża Eugeniusza IV. za- 
przysiężony pokój i now% podniósł przeciw Turkom wojnę,, 
która atoli wypadła nieszczęśliwie, albowiem w pierwszej bi- 
twie pod Warną, dokąd zwycifizko był podstąpił, na placu 
połefi^ (11. listop.) 1444*). 

Podczas bawienia się Władysława III. na Węgrzech^ 
spustoszyli Tatarzy powtórnie Ruś Czerwoną aż po Lwów, 
kusząc się nadaremnie na zdobycie tego obronnego miasta 
(1442), poczem w odwrocie uprowadzając wielkie łupy i do 
10.000 jeńca samych młodych dziewcząt i chłopiąt, zostali 
nad Dniestrem przez Windykę, starostę gliniańskiego dogo- 
nieni i po zaciętej utarczce pobici na głowę. — Dopiero we 
dwa lata po smutnym zgonie tego rycerskiego — z ojca Litwi- 
nem, z matki Rusinem a z urodzenia Polakiem będącego króla, 
za zgodą narodu objął rządy państwa polskiego brat jego 

1446. 

Kazimierz, ks. litewski. Zaraz w początkach swego 
panowania wyprawił się król na Mułtany, zaburzone domową 
niezgodą ; lecz zanim . tam zdążyć zdołał, doszła go wieść 
o śmierci wojewody Romana, poczem tegoż następca nowy 
WGJewoda Piotr do Kamieńca podolskiego zjechał dla złożenia 
przenależytego hołdu królowi polskiemu (1448). Po tem akcie 
uformował Kazimierz wojska swoje przeciw Bogdanowi, woje- 
wodzie wołoskiemu, który ziemię mułtańską był najechał, 
a spotkawszy się z nim na Krasnympolu (na Bukowinie), sto- 
czył walna bitwę (1450), po której odpór dać niemogący Bo- 
gdan poddał się pod opiekę Turcyi, król zaś powrócił na Li- 
twę, gdzie mniej o powszechne dobro dbając, oddał się łowom^ 



^) W tej pamiętnej bitwie byli oba skrzydła armii tareckią) już po- 
rażone, a ctirześcianie cisnęli się thinmie na obóz nieprzyjaciela 
dla zdobycia go, gdy w tem do ucieczki przygotowany sułtan przez 
beglerbega janczarów WBtr^Fmany, począł now|* op6r stawić. Król 
"Władysław tym oporem sniecierpliwionyi w oaiesieniu rycerskiego 
zapału natarł pomimo prośby Huniadesa z garstką przybocznej 
gwardyi polskiej na nieprzyjaciela i rozpoczął bój krwawy na no- 
wo. W morderczem zamieszaniu został atoli koń królewski sie- 
kierą w nog§ ugodzony, wskotek czego szwankował upAdając z 
ieźdzcem swoim. Jakiś stary janczAr iip^ittrzegłszy iq>adąi%oe^o 
króla, przyskoczył doń i srodze go łimoraóHrai,' poeiwm wojsko 
chrzeiściańskie ju£ i tak długim bojem znękane, poszło w roz- 
sypkę. 
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gdy tymczasem Tatarzy swoim zwyczajem Buś Czerwoną aź^ 
po Lwów pustoszyli (1453), uprowadzając za każdym razem 
wielkie łupy i jeńców na stepy. Ta opieszałość króla, jako 
też i brak pieniędzy w skarbie zrządziły, że nareszcie Kazi-^ 
mierz nie mógł dać szerzącemu się nieprzyjacielowi skutecz- 
nego odporu. Gdy albowiem Tatarzy z jednej, a Ruś zadniepr- 
ska z drugiej strony kraje do Polski należące grabiły, na 
domiar tego wpadli i Węgry, roszczący dawne pretensye, do 
Kusi Czerwonej, zdobywając zachodnią część tejże prówincyi: 
miasta Duklę, Muszynę, Żmigród, Jasło, Brzostek,. Koła czy će» 
Dębice, Pilzno i wiele innych miejscowości (1474), którymto 
zaborom dopiero umówione w Starejwsi zawieszenie broni ko- 
niec przyniosło (1475). O tej samej porze wkroczyli ceż i Ta- 
luzy z naukowy Mahometa sułtana tureckiego, na nowo dó 
zachodniej części bezbronnego kraju, a po zdobyciu mo- 
cnej twierdzy Zbaraża, złupili go aż po Złoczów, gdy tym- 
(zasem Ruś zadnieprska wybiwszy się z pod jarzma Tatarów, 
ńemię ruską od Litwy odrywać nie przestawała, Turcy zaś 
lichrząc na Wołoszczyznie i Mułtanach, zajęli dwa ważne' 
porty, Kilię i Białygród (1484), przecinając tem bezpośrednio 
wi%zki Polski z morzem Czamem. Wprawdzie wyruszył kró- 
lewicz Jan Olbracht naprzeciw Turkom, których w bitwie pod 
Eopersztynem szczęśliwie poraził (1489), wszelako to zwycięz- 
1^0 było bezowocne, albowiem porty te do Polski więcej już 
He powróciły. — We trzy lata później wzniecił na Rusi niejaki 
Jucha w 10.000 hołoty bunt chłopski, który tylko za rozwi- 
nięciem znacznych sił został pokonany, z którego to powodu 
tiele chłopstwa unikając zasłużonej kary, tłumnie porzucało 
Pokucie, wynosząc się na Ukrainę. Odzyskanie wschodniej 
cjści Prus (1454), przyłączenie do Polski księztwa oświę- 
cimskiego*) (1457) i ziemi bełzkiej**) (1468), jako też uzna- 
nie zwierzchnictwa polskiego przez Stefana, wojewody woło* 
Bkiego, zmieniły jedynie poniekąd niepomyślność panowania 
^0 króla, który po więcej jak 401etnim niefortunnem panowaniu 
biarł w Grodnie r. 1492. 



*) Janusz, ks. oświęcimski, z rodu Piastów szlązkich będąc bezdzie- 
tnym, sprzedał w pomienionym roku Kazimierzów IV. księztwo 
oświęcimskie, zostające pod hoidem królów czeskich, za 60.000 
grzywien groszy pragskkh; któr% to sprzedaż później Jerzy Po- 
aiebrad, król czeski traktatem z r. 1462 potwierdził. 

**) Władysław Jagiełło, oddając swoją siostrę Aleksandrowi Ziemo- 
witowi ks. mazowieckiemu w zanaezcie (1386), ustąpił iru ziemię 
bełzką z Lubaczowem, Buskiem i Źiopatynem w posagu, które po- 
siadłości tegoż potonJrowie dzierżyli aź do wygaśnięcia domu 
(1461). • 

10 
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1492. 



Jan Olbracht wstąpiwszy na tron ojcowski, zasta 
Polskę w dość złem położeniu. Szlachta i duchowieństwo ki 
jego ojcu zrażone, ociągały się dawać należyty zasiłek do pro 
wadzenia dalszej wojny, gdy tymczasem Tatarzy, a nawei 
i pomieniony Stefan, wojewoda wołoski niepomny złożonej 
przysięgi wierności i danej mu przeciw Turkom pomocy 
wkroczył na Ruś i plądrując kraj aż po San, krocie ludu w nie 
wolę z sobą uprowadził. Jan Olbracht zgromadziwszy, w 
Lwowie pospolite ruszenie narodu, w 80.000 wojska wyruszy 
aż pod Soczawę, rezydencyi wojewody, i przystąpił do oblężeni^ 
miasta. Na widok tak potężnej siły, zalękniony Wołoszyi 
dopraszał się pokoju, na który monarcha polski tem łatwie 
zezwolił, iż mu żywności zbywać zaczęło. Głodem i choro 
bami wycieńczone wojsko polskie zabierało się właśnie di 
odwrotu, gdy w tem w obszernych lasach bukowińskich prze 
popodcinanie drzew zdradziecko zostało napadnięte, przycze 
też poniosło straszną klęskę (1497). Tylko jazda nadworn 
zdołała uratować resztę wojska i samego króla, który z bolen 
serca spostrzegł, jak wiele ruskiej i polskiej szlachty w tyc 
borach zginęło lub popadło do niewoli. Stetan poraziwsz^^ 
jeszcze oddział Mazurów królowi w pomoc idący, zamyśla 
zastąpić wojsku polskiemu przejście przez Prut, z którego td 
powodu pod Czerniowcami przyszło do krwawej utarczki, m 
której wszelakoż ciężkim pochodem znużeni Polacy odnieśl 
zupełne zwycięztwo. 

W skutek tych niepomyślności, po przeprawie prze: 
Dniester rozpuścił król wojsko do domu, co było powodem 
że hospodar Wołoszy nie mając teraz żadnej przeszkody! 
najechał powtórnie krainę, paląc i rabując miasta Żółkie^^ 
Przemyśl, Radymno, Jarosław, Przeworsk, Kańczugę i wiel 
innych (1498), uprowadzając przytem krocie ludu w niewól 
które potem Turkom zaprzedał. Na domiar tego nieszcześci 
wejszły pod ten sam czas, a to po pierwszy raz, w granico 
polskie przez tego samego Stefana podburzone Turcy w 70.00( 
wojska, którzy podstąpiwszy aż pod Sambor, tam jednakże zasko 
czeni od gwałtownej zimy, stracili do połowy swej siły. Prze 
rażeni Turcy tym wypadkiem, cofali się czymprędzej ku Moł 
dawy, gdzie od tegoż Stefana napadnięci zdradziecko, prawi 
do szczętu ssostali wygubieni. W następnym roku złupil 
znowu Tatarzy bezkarnie całą Galicyę aż po Wisłę, gdy tfm 
czasem Jan Olbracht dla odebrania hołdu od Fryderyka, mi 
strza krzyżackiego do Turunia zjechał, i tam apopleksyi 
tknięty, nagle żyć przestał (17. tipca 1501). — Oprócz nabycń 



iC 
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Isię^twa fl&torskiego *) (14d4), panowanie tego kióia jest i 
tern pamiętne, że na s^mie Piotrkowskim r. 14% odbytym 
achwnlono nstawę, mocą której żaden mieszkaniec, nie będąc 
szlachcicem, Aóhr ziemskich w Polsce nie mógł nabywać. — ^ 
Po zmarłym bezpotomnie krółu, dostała się korona jego bratu 

1501. 

Aleksandrowi, księcia litewskiemu. Po odbytej ko- 
roDacyi w Krakowie, wrócił tenże nazad do Litwy, poru- 
czYwszy rządy państwa swojemu bratu Fryderykowi, bisku- 
powi krakowskiemu, za którego sprawą z Bajazetem II. suł- 
tanem tureckim, został pokój zawarty, podczas czego Tatarzy 
Ruś Czerwoną aż po Bełz najechalL Podobnie wkroczył na 
Pokucie wojewoda wołoski, zajmując tg ziemię pod swoją 
I władzę. W r. 1506 wtargnęli Tatarzy powtórnie na Ruś, a 
loniąc za łupem, zapuścili się aż na Litwę, gdzie atoli od 
hiazia Glińskiego zostali zupełnie porażeni. Pod Kłeckiem 
zaszła ta pamiętna rozprawa; Gliński w 7.300 jazdy, uderzył 
Da dziesięć razy liczniejszego nieprzyjaciela, ubił mu przeszło 
lOOO ludizi, a resztę zapędził na trzęsawiska, w których kil- 
kanaście tysięcy utonęło. Wiadomość o tem zwydęztwie 
odebrał śmiertelną chorobą złożony król właśnie w tej chwili, 
cdy się już ze śmiercią pasował. Wszełakoż miał jeszcze tyle 
p:z7tomności, że wzruszony do łez, złożył ręce do modlitwy, 
poczem po. krótkim przesileniu Bogu dudia oddał (9. sierp. 
1506). — Po śmierci Aleksandra, został jednogłośnie obrany 
Mem brat jego 

1507. 

Zygmunt I. książę głogowski, będący wielkorządcą 
Szlązka. Zygmunt obejmując barło, zastał Polskę w najwięk- 
szym nieładizie; skarb wypróżniony, dobra koronne w zastawie, 
ziemię niską przez napady Tatarów prawie wyludnioną, Litwę 
osłabioną, a w całem państwie niesnaski religijne. Najpier- 
wszym staraniem jego było porządek w kraju ustalić, pocz^n 
przedsięwziął wyprawę wojenną przeciw naj^dniezym Tata- 
rom. Po zgromieniu tychże pod Woronowym Horodyszczem, 
(na Wołyniu), pociągu^ nieomieszkale na Litwę, gdzie kniaź 
([liński przez Moskwę poduszczony, podniósł rokosz. Ztarłszy 
si$ tam z Moskalami, zawarł naostatek korzystny pokój i 



*) Wacław, ksiąię zatorski, brat Janusza księcia oświęcimskiego, sprze- 
dał podobnież jak tamten Janowi Olbrachtowi księztwo Zatorskie 
za 80.000 grzywien srebra, zastrzegając sobie dożywotne posiada- 
nie tegoż J^ęztwa. 

10* 
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zwl?6ćił sw4j zwycięski cręi pnsedw Tatarom i Wołookoni 
płtdmjącyin M Basi (1509). Pł^szfc tu i owdzie DieprzeUezoin 
zai^py najezdnikóWf zgromieni zostali ciż ostatecznie prze: 
Przę^awa Łaackorouskiego w walnej bitwie pod Wiszniowcen 
(1512). Tą klęską Tatarów, swych sprzymierzeńców widzą 
się Bogdan hospodar wołoski na zemstę Polaków wystawiony 
poddał się w opiekę sułtana tureckiego z obowiązanien 
opłacać corocznie haracz, byleby go tylko swą potęgt 
zasłaniał. Za pośrednictwem Władysława, króla węgierskieg( 
stanęła nareszcie między Wc^oszą i Polską pożądana ugoda 
po której zawarciu król Zygmunt ściągnąwszy swe wojskt 
nazad do kraju, zajął się naprawą warownych miast i zam- 
ków na Rusi, i zaludnieniem obszernych stepów Ukrainy lu< 
dem zbrojnym, Kozakami *). Po zawarciu traktatu pokoje 
z Porta ottomańską na ówczas dla całej Europy tak stra- 
sznej, i zabezpieczeniu granic Busi i Podola wzrastającyct 
odtąd w ludność i zamożność, odbył potem król Zygmunt 
wspólnie z królem węgierskim pamiętną podróż do Wiednis 
(1515). - Dzicz tatarska korzystając z tej nieobecności króla- 
odnowiła dawne swoje najazdy w granice państwa, których 
atoli dzielny Kamieniecki z małym pocztem wojska w Utwach 
pod Łopuszną i Trembowlą skutecznie powitał (1516). Pomimo 
tej klęski nadciągnęli wkrótce nowe hordy Tatarów, które 
ścisnąwszy szczute wojsko polskie pod Sokalem, straszne 
w niem zrządziły spustoszenie (1519). Tern nieszczęściem 
swoich niezrażone rycerstwo, nie traciło jednak odwagi; ocho- 
czo spieszyło pod chorągiew Jana Potockiego, wracającego 
właśnie z wyprawy węgierskiej. Spędzając nieprzyjaciela w ró-- 
źnych miejscach, pobił go naostatek ten dzielny hetman 
w bitwie pod Komarnem na głowę (1524) i zmusił do zupeł- 
nego ustąpienia z kraju. Po wyniesieniu się wroga, nowy 
nąjezdnik, Petryło wojewoda Mułtan wkroczył na Pokucie:! 
spaliwszy Kołomyję, Śniatyn i Tyśmienicę, i podstąpił aż pod 
Halicz. Przeciw temu najezdcy wyruszył hetman Jan Tar- 
nowski fylko w 6.000 lycerstwa, a odpędziwszy go od Halicza, 
stoczył z nim pod Obertynem stanowczą bitwę, w której sześć 
razy liczniejszy nieprzyjaciel został zupełnie pobity (22. sierp. 
1531). Pomimo tylu doznanych klęsk nieprzestawała ta dzieci 
najeżdżać Ruś Czerwoną, w skutek czego król Zygmunt nai 
poskromienie takowej zwdtał pospolite ruszenie. Pod Lwowem I 
zebrało się kilkadziesiąt tysięcy rycerstwu, lecz zamiast iść 



*) Ostafej Daszkiewicz, z rodu włościaoin przez Zygmunta I. w nad- 
grodę za okazane męztwo w wojnach z Tatarami na gtarostwo 
czerkawskie i kaniowskie wyniesiony, uporządkował podówczas 
lud kozacki na sposób wciskowy, podzieltigąc go na kosze i ku- 
renie, i zaopatrzył piesze pułki w rusznice, konne itaó w pał&sze. 
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M wroga, zaczęta radzić i paktować, i cała wyprawa 
csyła się na niczem. Dopiero aż w następayni roku powiodło 
sit hetoanowi Tamowskieraa przywieść do skutku zamierzoną 
wyprawę na Wołoszczyznę, gdzie hospodar pobity na głowę, 
z kraju uchodzić był zmuszony (1536). -- Dalsze panowanie 
Zygmunta I. upłynęło spokojnie, albowiem nieprzyjaciele do- 
znawszy tak często przewagi oręża polskiego, odstraszali się 
od dalszych najazdów. Zygmunta mądre układy, jego roztropne 
postępowanie i wielkie przymioty, znalazły w narodzie i w całej 
Europie największe uznanie, w skutek czego też wdzięczny 
naród jeszcze za jego życia pierworodnego syna Zygmunta Au- 
gusta obrał następcą tronu. Zygmunt L przeżywszy 82 lat, 
lunarł w 41 roku swego panowania, poczem 

1548. 

Zygmunt(IL) August obj^ rządy państwa. Zarazwpo- 
czątkach panowania jego zaszły na Wołoszcz]rznie nieprzewi- 
^6 zaburzenia. Tomża, naczdnik wojsk wołoskich, objęjt 
Fo zamordowaniu Jakóba HerakUdy rządy i tytuł wojewocfy 
(zyli hospodai-a, gdy tymczasem inne stronnictwo wezwało na 
({ godność Dymitra kś. Wiszniowieckiego. Wisznio wieoki wy«- 
niszył też spiesznie na Wołoszczyznę, lecz Tomża rozprószył 
araz na wstępie jego przybocznydi kozaków i wziąwszy same^ 
{O księda w niewolę, odesłał do Garogrodu, gdzie na rozkaz 
sułtana ze szczytu wysokiej wieży został do morza zencbnięty. 
Tomża oddał się teraz zupełnie w opiekę Turcyi, która go 
Itrzed zenu^ Polski miała zasłaniać. W tym samym czasie 
tiooczyli dotąd spokojnie zachowujący się Tatarzy na Podole. 
Zebrane rycerstwo pospieszyło natychmiast na powstrzymanie 
^szego ich najazdu, a spotkawszy się pod Tamopolen, 
stoczyło z niemi walną bitwę, w której nieprzyjaciel poniósf 
zupołną klęskę (1549). *). Po zabezpieczeniu granicy od dal- 
szej napaści, zapadła z Moskwą względem roszczonych przez 
^ pretensyi do Inflant, uciążliwa wcrjna, po której prędkiem 
<ikoaezeniu król Kurkuidyę Gotardowi Ketłerowi mistrzowi 
kawalerów mieczowych, w nagrodę za duią mu przezeń po- 
^ odstąpił w lenne posiadanie. — Niezgoda stanów i tychże 
^ daleko posunięta podejrzliwość co do władzy królewskiej, 
powały często mądre zamiary tego króla. To i smutek po 
iouerci namiętnie kochanej żony Barbary Radziwiłłównej, któ- 
^j koronacyi stany i jego matka, królowa Bona się sprzeci- 



*} Ih tego zwydęatwa pnyciyniła ńę najiHęcej Eodoiaya księżna 
Cwitoryska, która uznroiwBsy awoich poodanych w kosy i cepy, 
podczas najgorętszej walki na meprzjjadela z tyłu uderzyła 
i połamawszy azyki, przyspieszyła jego Męskę^ 
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wiały, obndariiy fnedsięwiigcie uJsumęGia aię od rz%46w psoi- 
'Stwa, od którego to zamiora póź&iej jedynie wyjazdem 
królowej matki z krają został odwieddony. Jako osti^ po- 
tomek 2 linii m§zkiej Jegiełlonów^ umaił król bezpotonmid 
7. czerwca 1572^ po 24 letnim panowaniu w 52 roku inm 
swego. 

Krótko przed śmierciąr potwierdził Zygmunt Angost 
powszechną tolerancyę religijną, i złączył księztwo litewskie 
i województwo^ mskie listem r. 1669 wydanym *) co do 
praw i wszelkich prerogatyw z Koroną, wcielając już po- 
przedmo księztwa oświęcimskie i Zatorskie do Polski (1563), 
przezco wszyscy mieszkańcy tych zarówno do używania swo- 
bód i opieki praw tego pajistwa zostali przepuszczeni. Przez 
ten dokonany związek pod berłem polskim zostających mie- 
szkańców, znikła pomiędzy niemi dotąd tlejąca niezgod 
i nienawiść, przyczem i obyczaje złagodniały, a naród z 
przykładem mtmarchy tolerując różne obce wyznania, dawał 
wszystkim o wiarę prześladowanym gościnny przy1xiłek. - 
Za panowania Zygmunta Augusta przeniesiono łHskupstwo 
ruskie z Halicza do Lwowa (1570), odkąd też biskupi nie 
przerwanie tam zamieszkali, pisząc się odtąd biskupami ha- 
lickiemi i Kamiefńca- podolskiego. 

Po śmierci Zygmunta Augusta, widząc zagraniczni ksią 
żęta Polskę bez króla, a tym samem sobie zostawioną, u- 
częli się o jej tron ubiegać, i tak wystąpiło zaraz kilku kan- 
dydatów: Ernest, ah^yksiążę auskyacki; Iwan car moskiewski 
Jan, król szwedzki i wielu innych, z których każdy swoin 
sposobem używał rozmaitych środków, byl^y tylko został km 
lem obrany. Z tąd też powstały różne stronnictwa w kraju 
każde za swoim Irandyc^tem obstające. Nareszcie po wieh 
sporach został królem polskim obrany 

1574. 

Henryk Walezyuse^ książę andegawski, który pnei 
swoj^o posła korzystniejsze dał -przyrzeczenia, i takowe z& 
przysiągł. Pierwsza ta wolna elekcya, do której później do- 
piero atronaictwo arcyksięcia Ernesta przystąpiło, nie okazji 






liifit teji brzmtał jak. następuje: ,JEltt8k& ziemia, z dainij^h czas^ 
od przodków naszych, królów polskich, między inne przedniejsM 
części do korony polskiej jest przyłączona, której my obywatelofl 
wszystkich i każdego z osobna ini królestwu polskiemu j&b 
równych do równych, wolnych do wolnych ludzi, jako własny 
prawdeiwy członek ku własnemu dała i głowie^ ^ w q>ołecznoś^ 
w cze6ć i właaiioó<^ przywracamy, włączamy, z ianemi fcoronnyiB 
obywatelami porównywamy . i one wszystkich wolncMśdy swobw 
l^owołania korony polskiej oezestnikami capamy*' i t d. - 
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dc korzystną, albowiem Henryk b]mafmniej nie odpowiedział 
ocisekiwaDiu narodu polskiego i przyrzeczeń swoich nie 
dotrzymał. Po pięciu miesięcach panowania, dowiedziawszy 
się o śmierci swojego brata, króla fi-ancuzkiego, -ujech^ 
z Krakowa potafemnie. Nailarenmie pó tej ucieczce naród cze- 
kał blisko dwa lata ba jego powrót, aż nareszcie długim ocze- 
kiwaniem zniecierpliwiony, w pośród ciągłych najazdów tatar- 
skich ogłosił bezkrólewie i do nowego obioru monarchy przy- 
stąpił. Za sprawą Zborowskich został królem obrany 

1576. 

Stefan Batory, książę siedmiogrodzki, najwięcej 
dla tego, że się oświadczył zaślubić Annę córkę króla Zy- 
gmunta L, którą rozwięzłych obyczajów Henryk Walezytisz 
pogardził; poczem też w krotce w 3.000 jazdy przybył z Sie^ 
iimiogrodu na Ruś i w Śniatynie od senatorów polskich po- 
witMiy, tam w ich obecności stwierdził przyjęcie obrządku ka*- 
tolickiega Batory dał niebawem dowody, że jest królem, jas- 
kiego właśnie Polska patrzebowała.* Posiadał on bowiem od- 
wagę, Bięztwo i doświadczenie, przymioty, które go najbardziej 
rycerstwu polskiemu zalecały. Po odbytej koronacyi i zała- 
tmeniu sprawy z Gdańszczanami, zjechał Batory do Lwowa 
1581), gdzie odbywając sądy publiczne, zawarł z posłami ta- 
tarskiemi udających pokorę umowę trwałego pokoju. Później 
i Moskwą o posiadanie Inflant dzielnie się ścierając, wymógł 
na niej korzystną ugodę (1581), nareszcie powściągnął sicz 
kozacką, która kraje tureckie aż do Czarnego morza najeż- 
dżała*), narażając przez to Polskę na wojnę z Turkami i Ta- 
tarami, urządzając ich w pułki po 1000 ludzi z własnemi 
atamannmi pod karnością wojskową, i wkładając nani«h obo- 
wiązek strzeżenia i bronienia granic wschodnich. Jednocześnie 
pomnożył on wojsko polskie pułkami pieszemi, zaprowadzając 
w nich jednostajność ubioru czyli mundurów. Jako przyjaciel . 
nauk i oświaty, nie pozwalał prześladować różnowierców, któ- 
rych i w Polsce zaczęto niepokoić. W wymierzaniu sprawiedli* 
wości był też niemniej surowy, a pełniąc przjrtem gorliwie 



*) Kozaki, lud nieznający karności, »ieszkający na pobrzeaia Dnie- 
{)ru w jarach i stepach ukraińakicli, jako tee lia.cfitrowiac^ i kę- 
pach w korycie tej rzeki rozrzuconych, mimo uprawy roli poczy-' 
tywali wojnę najezdniczą, połączoną z rabunkiem za jedyny cel 
swego istnienia; a wprawiając się w wojaczce przez częste napady 
na Torcyę, sposobili się przy licznym zasilaniu śmiałych wojów* 
ników polskłch, do dzielnych zapasów. Tak w r. ("1582) pod do? 
wództwem atamana Skałozuba, uskutecznili nadzwyczajną wypra- 
wę na morze Czarne, gdzie nietylko złupili kilka okrętów turec- 
kich, ale zrabowali miasta Trebizolade i Sinopę. ' 
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^obowiązki swoje, przystnegał pilnie powagi królewsłdąj, gi 
go w tem niespodzianie śmierć zaskoczyła w Grodnie (1! 
grud. 1586), dokąd się był iMlał dła dalszego prowadzeni 
wojny moskiewskiej. — Po jego zgonie podzielił się naró 
znowu we dwa stronnictwa: jedno obrało królem Maksym: 
liana, arcyksięcia austryackiego, drugie zaś 

1586. 

Zygmunta (IIL) królewicza szwedzkiego, syna Jana U 
króla Szwecyi i Katan^y Jagiellonki córki Zygmunta I. — Ai 
cyksi%żę Maksymilian, bawiący naówczas w Ołomuńcu, wszed 
czemprędzej za przewodnictwem Zborowskiego w 6.000 woj 
aka do Polski, lecz od hetmana Jana Zamojskiego do od 
wrotu zmuszony, pod Byczyną naSzlązku został wzięty w nie 
wolę, z której wyszedł dopiero we dwa lata. Nie długo pozna 
naród niezdolność Zygmunta m. do tronu, nadęty bowiem pychą 
otoczył się podchlebcami. Od złych poradców kierowany, po 
pełniał jeden błąd za drugim, dla tego też długoletnie jeg< 
panowanie było prawie nieprzerwanem pasmem ciągłych nie 
kor^rstnych wojen. — We dwa lata po jego wsrtąpienii 
IM tron, wtargnęli Turcy na Ruś Czerwoną, na których odpari 
cie Jan Zamojski przybył do Lwowa, zwołując do wsp^ą' 
obrony wszystką szlachtę, która się też hczuie zjechała, go* 
towa dzielić wojenne trudy. Basza Sylistryi, wódz wojsk tu 
reckich, dowiedziawszy się o tera zgromadzeniu rycerstwa, p< 
spaleniu Śniatyna cofnął się spiesznie z granic państwa; leo 
Zamojski nie dając się tem od swego zamiaru odwieść, po 
stąpił za nim aż na Mułtany, gdzie osadzając Mohyłę na ho 
apodarstwo jako lennika Polski, uderzył na obozującycl 
nad Prutem Tatarów, i po zadanej im klęsce zmusił do zai 
warcia korzystnego przymierza (1596.) — We cztery lat< 
pfifźniej wyruszył Zamojski powtórnie do Mułtan przeciw Mi^ 
chałowi, wojewodzie wołoskiemu, który Mohyłę niepokoił, i 
Iiopaziwszy tegoż po zajęciu Soczawy w bitwie pod Targowe* 
stie, rozszerzył granice zwierzehnidwa polskiego aż zi 
IhnHy. — Gkiy Zamojski tak najezdców gromił i stewę orężi 
polskiego w dalekie okolice toznosił, wzniecili w tem KozslcJ 
za powodem naczelnika Kosińskiego na Wołyniu wielkie za- 
mięszaBie (1592), któro dopiero Janusz, książę Ostrogski, wo- 
jei^ocla wołyński powściągnął. Kozacy jednak do wojennego 
itycia i wycieczek przywykli, nie tak prędko zachowali spokój^ 
albowiem już w r. 1594. pod dowództwem Nalewajki, Sawuł^ 
i £obody przedarli się przez Ru& Czerwoną, spiesząc do Wę- 
cer, ażeby się Mć pod znakami cesarza niemieckiej z Tur- 
kami W tym pochodzie ziemię halicką okropnie pustosząc, 
^''ywołali konieczność wyruszenia przeciw nim hetmana Żoł- 
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kiewBkilgo, kłńry zasłtaiąjfc Baś od poiogi i łopieztwa, 
ro^ozdane kosacŁwo skłomł do posłuazeńztwa, karząc śmier- 
ci| herszta Nalewąikę (1596). — Podczas tych zawikłań w kraju 
a mianewicie na Rusi, odzitsdziczył król Zygmunt prawem 
następstwa po śmierci swego ojca r 1582 przypadłej, kró- 
lestwo szwedzkie, którem się atoli długo nie cieszył, albo- 
wiem odjechawszy z Szweeyi, dokąd się udał był dla koronacyi 
(1593), Karol, książę Sudermanii stryj jego nie tylko to kró- 
lestwo sobie przywłaszczył, ale nawet i do Polski należące 
Itfaaty najechał (1497), przezco Polska mimowolnie w ucią- 
żliwą wojnę zawikłaną została ze Szwecyą, która pomimo 
głodnych zwycięztw Zamojskiego i Chodkiewicza, hetmanów, 
koronie nie przyniosła żadnych korzyści, przeciwnie spro- 
wadziła tylko zamieszanie w kraju i wojnę domową. Na do- 
miar tych ttiepowoiteeń, wdał się Zygmunt IIŁ w kłótnie mo- 
skiewskie, zaszłe tam przez zmyślonego Demytra, przebie- 
^ego czerńca nazwiskiem Jerzego Otrapiewa, który udając 
śf za prawdziwego dziedzica tronu moskiewskiego, na do- 
brach wojewody Mniszcha pod Samborem położonych, zebrał 
liczne wojska i do Moskwy wyruszył (1606). Podczas tych 
zaburzeń w państwie moskiewskiem, zamyślał król Zygmunt 
odzyskać dawne od Polaki oderwane prowincye, do czego wła- 
śnie tak dobra pora się nastręczała; obrał do tego atoli tak 
powolne i niestosowne środki, że zamiast korzyści sprowadzU 
tylko klęski dla kraju* — Po zamordowaniu Demytra w Mo- 
skwie^ który za skuteczną pomocą wojsk polskich przez aię 
zaciągniętych rzeczywiście tron carski osiągnąć potrafił, obrali 
Moskale królewicza Władysława swym carem, którego opie- 
szały Zygmunt najbardziej z tego powodu do Moskwy ode- 
słać się ociągał, że sam carem zostać zapragnął. Daremnem 
oczekiwaniem zniecierpliwieni Moskale obrali naostatek swym 
carem jednego z swoich wielkich bojarów, Michała Fiedoro- 
wicza, syna metropoUty rostowskic^o, urodzonego z córki ca- 
ra Iwana II. z domu Romanowów. — Po uspokojeniem tej dy- 
nastycznej sprawy przez samych Moskali, widząc wojsko pol- 
skie w Moskwie będące, swoje trzyletnie prace daremnie ło- 
żone, i nie mogąc się doczekać wypłacenia zaległego żołdu, 
uczyniło między sobą związek i powróciło na początku r. 
1613 do kraju, gdzie rozłożywszy się około Krosna, wybierało 
z królewskich i duchownydli dóbr gwałtem należący się jemu 
iokd zaległy, nakładając przytem aiezmieme kon^bucye, do 
których gacenia używano nawet surowych środków. Po zała- 
twieniu i teKO bezprawia, podniósł w tern niebawaie (1614) 
sztendar rMoszu niejaki Jan Karwacki, który uzbierawszy 
liczną bamdę śroiałydi ratmstów, plądrował z temi włości po 
całej Rusi. Naprzeciw temu hultajstwu wyruszył z wojskiem 
hetman Żółldewski, a dopadłszy tal«>we blisko Halicza, stoc7 
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z mm zaciętą walkę, w której zwitka liozba na placu po 
legła, reszta zaś pojmaną i sŁoscmnie swej zbrDcbii zostało 
ukaraaą. Podczas wojennych zawikłań z Sawecyą i Moskwą 
splądrowali Turcy i Tatarzy — najazdami kozackiemi ziemi tu^ 
reckiej rozjątrzeni^), Kuś Czerwona aż. po Lwów, a wdają^ 
Bię przytem otwarcie w sprawę Mułtan i Wołoszczyzny, któr< 
Stefan Potocki, zięć Mohyły wojewody Mułtan i wiernego 
Polski bołdownika (1613), później zaś Michał Wiśniowieck 
(1616) wojskiem polskim darenmie zasłaniali, pozbawili Pol 
skę wszystkiego wpływu, który dotąd korona »a nie miałai 
Wprawdzie pospieszył później na prośby Gracyana hospodar^ 
Jtułtjm, sędziwy hetman Żółkiewski w 5.000 dobran^o ly-- 
cerstwa i 3.000 Kozaków Lisowczyków**) do zietói mułtan- 
skiej, gdzie stawił nadciągającemu w 100.000 wojaka Osmanowi 
mężnie czoło. Nie śmiejąc ale do nierównego boju przystąpićj 
zawarł po bezskutecznych harcach dzielnych Lisowczyków 
własną powagą z wodzem tureckim umowę, mocą której Pol^ 
ska zrzekła się wszelkiego wpływu na Mułfemy i WołoszczyJ 
znę. Układ ten nie był jednak po myśli senatowi polskiemu^ 
przysłał przeto Żółkiewskiemu rozkaz, wytrwania na zajętem 
stanowisku. Wojsko polskie atoH głodem, chorołyą i eiężkiemi 
ntsM^czkami znużone^ niemniej też zagrożone od nawały licz* 
nego nieprzyjaciela, zostało zmuszone ku granicy ustępywać. 
Po ośmiu "■ dniach bezprzykładi^go pochodu wśród gło- 
du, niewczasu* i nieustannej zacarepki wroga, zostało pod Ce- 
cora tuż niedaleko Dniestru od tegoż otekoczone, gdzie też 
po rozpaczliwej walce poniosło okropną klęskę (7.paźd.l620). 
Większą część padła na placu boju, reszta poezła w niewolę, 
it sam Żółkiewski bijąc się aż do ostatmego życia teku, w nie- 
równym boju poległ na placu. Tern powodzeniem ośmieleni 



*) R. 1606. wpadli Koisacy w kraje tarecRLe ae pod Wamę^ gdzie 
flotę o 10 okrętach ubiegli i zupełnie złupili; r. 1613 zniszczyli 
powtórnie na morzu Czamem flotę turecką, o 6 okrętach i 27 
mniejszych statkach i miasta Trebizondę i SyiioJ)ę powtórnie spa- 
lili, zagrażając nawet 6amemu Stamboło^i. 

**) Kozaki Lisowczyki,- tak od. rotmistrza Lisowskiego, h«rbu Jeź,j 
inaczej takża strateńcami zwani, tworzyli lekką jazdę po naj- 
większej części z samej polskiej i ruskiej szlachty. Jako zawołani 
wojownicy użyci od Demytra w wojnie moskiewskiej, zbiegli Mo- 
skwę od morza Kaspijskiego a& do Lodowatego; a od gór Ural- 
. skich aź do Dnleslra. W późniejs^ch latach staźyli pod własne- 
mi hetmanami za żołd obcym nionarchom, i przelatywały zwycię- 
zkim pochodem Węgry, Szlązk, Morawę, Czechy i Niemce aż 
po Ren. Cuda waleczności dokazując, splamili jednak swą pamięć 
rabunkami i lupie&ą. W r. 1019 od Ferdynanda "U. cesarza nie- 
ndeckiego przeciw Turkom wspomóc wezwani, w 8jOOO lott po- 
spieszyU ochoczo na Węgry, a po zniesieniu nieprzyjaciela poszli 
do Austryi, gdzie jako %o&x poprzednicy Jana IIL ocaljli Wie- 
deń od nieochybnej zguby. 
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Turcy, w ogramncg iicsbie zabiegli aż pod Przemyśl, mieczem 
i (^jiiem niszcząc cał% kraiaę, i mnóstwo ludu w niewolę 
uprowadzając* Stanisław Lnbomirski, wojewoda krakowski 
w tej potrzebie wysłał swoją lekką jazd§, do której si§ przy- 
łączyło nie mało szlacheckiej młodzieży i ochotników proste- 
go ludu. dla odparcia już pod Lwowem grasującego nieprzy- 
jaciela, który też za pierwszym nań uderzeniem poszedł w ro- 
sypkę; lecz ta garstka ochotników niedoświadczona jeszcze 
w boju, dawszy nieprzyjacielowi czas do zebrania się, wnet 
została od przeważających tłumów opadniętą i ciężko pobitą. 
Wyruszył tedy hetman Chodkiewicz i połączywszy swoje sil^ 
z Lubomirskim, położył koniec dalszym najazdom wroga, 
który zaczął spiesznie ustępować ze znękanego grabieżą kraju. 
Wojsko polskie przeprawiwszy się przez Dniester, rozłożyło 
się obozem pod Chocimem, gdzie niebawem nadciągnęło kil* 
kanaście tysięcy Łisowczyków, powracających właśnie z pod 
Wiednia i 30.000 dzielnych mołojców zaporozkich, naostatek 
i sam królewicz Władysław. Armia turecka pod wodzą samego 
sułtana wynosząca do 300.000 żołnierza i 80.000 Tatarów, 
stanęła nienmiej do boju; pierwsze jej zapędy na obóz polski 
zostały skutecznie odparte i do cofnięcia się nawet zmuszone. 
W przeciągu kilkudniowych ciągłych utarczek, tak straszny 
wydający się nieprzyjaciel stracił niejako odwagę, zwłaszcza 
że lotne Kozactwo pa dwa razy śmiało nań uderzaj%c, niemało 
mu szkody poczyniło. Szerzącemi się chorobami i walecznością 
polskich hufców zastraszony sułtan, chętnym okazał się teraz 
do pokoju ; zawarty w Chocimie traktat oswobodził ziemię 
polską właśnie podówczas od nieurodzaju i posuchy nawie- 
dzonej, od srogiego nąjezd^ka. Za odejściem nieprzyjaciela 
rozeszło się. i wojsko polskie, a Kozacy Łisowczyki wyruszyli 
przez Buś na powrót do Niemiec w pomoc cesarzowi niemiec- 
kiemu (1622), gdy oto już w następującym roku Kantemir 
Murza z nową . hordą Tatarów budziackich, mimo porai^ki pod 
Tarnopolem przez Stefana Chmieleckiego im zadaną, wki^oczył 
do Ęusi Czerwonej, którą ze zwykłą sobie dzikością mieczem 
i ogniem aż po San pustoa^ył. Tern powodzeniem zagrzany, 
powtórzył ten nąfezdca w następnym roku (1624) swój na* 
pad na Buś, gdzie rozłożywszy się obozem pod Medyką, roze- 
słał z tamtąd swoje hordy w około na rabunek. Obładowany 
mnóstwem zdobyczy a krociem niewolnika, miał się już ku 
odwrotowi, gdy w tem przez Koniecpolskiego pod Popławni- 
kami nad Dniestrem dopędzony, w zaciętej walce został zu- 
pełnie porażony. W czasie tej bitwy uszła wielką, liczba ma- 
łych chłopiąt i dziewcząt w niewolę zabranych z obozu nie- 
przyjaciela. Gromadnie Uąkając się po polach, żalośnemi ję^ 
kami napełniali powietrze, czem tak dalece wzbudzili lit^"^ 
rycerzy polskich i ich wodza, że się zajęto najsamprzód : 
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raniem tego biedactwa po polach, poczem nakarmtoAe i < 
dziane na wozach do Lwowa z zaleceniem radcom tego mii 
eta odsyłano, ażeby o losie tych biednych sierot postarai 
się należycie. — We dwa lata powtórzył mściwy Tatarz^ 
enowa swój najazd, został atoli przez dzielnego Ghmieleckie^ 
powtórnie pod Białą Cerkwią, z pola' spędzony i do ustąpią 
nia z granic polskich zmuszony. — Podczas tych zapasów o 
Rusi, wkroczył Gustaw Adolf, syn i następca zmarłego król 
szwedzkiego do Inflant polskich, i w krótkim czasie opanow^ 
prawie całą tę prowincyę (1618); później zaś przeprawiwszy si 
do Prus ]K)lskich, otworzył tam teatr wojny. Przysłane Zy 
gmuntowi III. od cesarza Ferdynanda IŁ posiłki w 2.000 jazd 
i 5.000 piechoty (w odi)łatę za dane mu niegdyś posiłki Ko 
2aków Lisowczyków), chętnie były powitane, z któremi heti 
man Koniecpolski nie daleko Sztumu na Szwedów tak dziel 
tiie uderzył, że ich z placu zniósłszy, omal i samego krok 
nie pojmał. Po różnej losu wojennego kolei, został naostateł 
8za pośrednictwem obcych mocarstw między Polską i Szwecyj 
pokój zawarty (1629), mocą którego Inflanty aż po Dzwinę 
niektóre miasta w Prusiech zostały Szwedom odstąpione, po 
czem Zygmunt do Warszawy (dokąd swoją rezydencyę prze- 
niósł) odjechał i wkrótce tam po 44łetnim panowaniu umar] 
(1632). — 

Po ukończeniu wojny szwedzkiej wtargnęli Tatarzy zno- 
wu na Ruś, niszcząc takową swoim zwyczajem, lecz od Lu 
bomirskiego i Ghmieleckiego dwukrotnie napadnięci i pora 
2eni, byli zmuszeni do ustąpienia z kraju. Równie też i zbun 
towane Kozactwo zabiwszy swego wodza, podniosło rokosz, 
których wszelako hetman Koniecpolski do posłuszróstwa wkrót- 
ce przyprowadził (1630). -^ Za panowania Zygmunta III. zo- 
stafy sprowadzone do Polski zakony Karmelitów bosych i 
Bonifratrów (1605), a to jedynie w celu posługi na tak czę- 
stych wojnach ranionych żołnierzy. Równie też odprawił się 
pamiętny synod czyli zjazd duchowieństwa ruskiego w Brze- 
iciu litewskim — pod przewodnictwem Michała Rahozy, metro- 
polity kijowskiego (1595), w skutdc którego Ruś halicka 
liazad przystąpiła do jedności z kościołem rzymskim. 

Po zgonie Zygmunta III. został 

1632. 

Władysław lY. syn jego królem obrany. Pomimo 
idftttecznego' odparcia i pamiętnego porażenia dągle w granicę 
iPolski się wdzierających Tatarów (koło Sasowego rogu na Muł- 
tamach) i zawarciu pokoju z Tarkami (1635), wkroczyło nie- 
KaAugo to z sobą połączone barbarzyi$tlKO powtórnie na Ruś 
(1640) i pustosząc tę krainę zabrało wielką mnogość ludu 



— U9 ^ 

■ 

f niewolf. Na odparcie vnr9ga wyraarył wi^e Kooiecpolski 
V poczcie uidiczncigo ale bitnego wojska w pole, a do- 
^wszy nieprzyjaciela pod Oczakowem, na głowę go poraził 
i po odebraniu zabranąj zdobyczy do ucieczki przymusił (1644). 
Lecz nie długo po śmierci tego dzielnego wodza rozpoczęła 
*ji dzicz swoje zagony na nowo, przyczem wojsko polskie nie 
było już wigcej w tern położeniu stawić jej należyty odpór, 
niaszcza że nastąpiło i smutne powstanie Kozaków na 
rkrainie, Bóżne uciążliwości, które Nieunici tam i ówdzie 
joznawaii, i owemu wiekowi ostre obchodzenie się z niemi 
możnowładzców polskich, szczególniej zaś bezprawia arenda- 
!zów żydowskich trzymających dzierżawy wiejskie i pobór 
X)datków, zniewoliło wiele tysięcy rodzin kozackich przeprawić 
ii za Dniepr. Nakoniec niedotrzymanie danych przyrzeczeń 
oburzyło ich zawziętego naczelnika Bogdana Chmielnickiego *) 
nk dalece, że krwawą zemstę poprzysiągł Polakom. Od het- 
oaoa Michała Potockiego pod Kumejkami i Borowicą poskro^ 
Hieni Kozacy (1637), powstali pod dowództwem Chmielnie* 
^ego na nowo, mszcząc się na Żydach i własnych panach 
'^zy i krzywd sobie poczynionych, których dla większej 
Mgi wieszali razem z peami; gdy nawzajem Jeremiasz 
Tiszniowiecki srodze tych karał, którzy się w jego moc do-* 
tali. Roku następnego skupiwszy się Kozacy w wielkiej 
Sczbie. wyruszyli w pole i po dwudniowej nierównej walce 
SDusili szczupłe wojsko polskie do ustąpienia z Ukrainy; 
foczem mimo dzielnego odporu i porażki pod Zwiahlem i 
Łojową, przedarłszy się na fiuś, aż pod Lwów podstąpili« 
Bronił tę twierdzę waleczny Arciszewski z małą garstką 
Achty i uzbrojonych mieszczan przeciw tłuszczy niemal 
560.0OO Kozaków i z nimi połączonych Tatarów dosyć wy-. 
trwale; lecz Chmielnicki opanowawszy wysoki zamek strze^ 
żony tylko prz«?z 70 żołnierzy i w kosy uzbrojonych wieśnia-* 
liów, przystąpił do regularnego szturmu miasta. W tem po- 
łożeniu Ormianie i Busini współnie z Polakami czynnie się 
pnsykładali dla wlaanej obrony, a robiąc furtami śmiałe wy-> 
sieczki, wkrótce zmisili najezdnika do cofnięcia się od wałów, 
Chmielnicki widząc teraz swój zamysł łatwego zdobycia 
Wowa omylony, przytem i kozactwo ostrością jesiennej pory 
liocno uciśnione, skłonił się chętnie za ofiarowany okup 



*) Gdy Bogdanowi Cbmielnickiema , szlachcicowi polskiemu byłemu 
pisarzowi, Daniel Czaplicki starosta czehryński żonę odmówił, 
póćniej i jego wioskę sabrał, naostatek zaś jego syna batogami 
irymmpkt kazał, a wszelkie ssaskarzenia tegoż u sądu, jako te% 
u samego króla pomyślnego skutku nieodniosło, to udał się 
skrzywdzony do zbuntowanych Kozaków, od których na godnośo. 
naczelnika został wyniesiony. Za tych pomocą umrśHł Chmiel- 
nicki swej cemście sadoayć neiynić, co też i dopełnił. 
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100.000 zł. tiBtąpić od oblężenia miasta, nie odstępując jedna! 
od dalszych zagonów. Po /łupieniu okolicy aż po San, przy 
stąpił do oblężenia Przemyśla. Wśród rozpaczy oczekiwana 
tam już w pobliżu obozującego nieprzyjaciela, gdy oto 24 
września tenże od Konstantego Komiakta, przyległej włość 
Żurawicy dziedzica, z garścią dobiranego rycerstwa i w kos; 
uzbrojonego chłopstwa napadnięty, zupełnie został rozbity. -> 
Ten cios najazdów Chmielnickiego dotknął Polskę właśni( 
w tę porę, gdy Władysława lY. zeszedł z tego świata. Umar 
na Litwie 20. maja 1648, nie zostawiwszy żadnego potomki 
po sobie. Po śmierci tegoż został na sąjmie elekcyjnym 

1648. 

Jan Kazimierz, brat Władysłałwa IV. będący w za- 
konie Jezuitów, za dyspensą papiezką królem polskim obrany 
Ten w panowaniu niemniej nieszczęśliwy monarcha zaraz pc 
odbytej koronacyi wyruszył przociw kozactwu połączonemu 
z Tatarami, którzy mimo dopiero co w Perejesławiu zawartej 
ugody (1649) w 300.000 wojska na Eusi Czerwonej wichrzyli 
dawnym sposobem, trzymając twierdzę Zbaraż w oblęże- 
niu. Jan Kazimierz zebrawszy kilkanaście tysięcy jazdyj 
łącznie z pospolitem ruszeniem szlachty przybył oblężonym 
na ratunek. Uwiadomiony o tem Chmielnicki, zabiał czem- 
prędzej drogę pod Zborowem ciągnącemu z wojskiem królowi. 
W dzień Wniebowzięcia Panny Maryi (15. sierp.) zaszła tamże 
krwawa bitwa na miejscu błotnistem, w której początku po- 
spolite ruszenie nieco porażone, drugiego dnia po ustąpieniu 
Tatarów tak się poprawiło, że zupełne odniosło zwycięztwo 
nad daleko liczniejszym nieprzyjacielem. Na milę wszerz i 
wzdłuż było pole trupem zasłane, która to klęska spowodoH 
wała Chmielnickiego, traktować o zawieszeniu broni: wskutek 
czego natychmiast w bitwie pod Żółtemi wodami w niewolę 
zabranych hetmanów : Mikołaja Potockiego i Marcina Kali- 
nowskiego wypuścił na wolność, lo-óla uroczyście prze- 
prosił i na nowo przysięgę wierności wykonał , zaco mu 
poprzednio już udzielona godność hetmana Kozaków po- 
twierdzoną i starostwo czehryńskie nadane zostało. Nie- 
trwałym okazał się atoli ten traktat. Chmielnicki ^bowiem 
wkrótce powrócił do dawnych buntów — podburzając nawet 
Turków przeciwko Polsce. Król więc z wojskiem i szlachtą 
wezwaną do pospolitego ruszenia w 100.000 wyruszył powtór- 
nie w pole i w 300.000 ludzi zkombisowanego nieprzyjaciela 
w walnej bitwie pod Beresteczkiem poraził na ^owę (1651). 
Gdy Kazimierz w wschodniej części państwa tą wojną ko- 
zadką był zatrudniony, wszczął w tem niejaki Aleksander Na- 
pierski na Podgórzu wielkie zamieszanie. Nazbierawszy albo- 
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-mm zUjców i zbontowanych gonili' na kiikuiaśde tjsięcy, 
zdobył Czorsztyn, skalisty zamek w Sądeckim i łotrzył z tam- 
t)d bezkarnie w okolicy, zamyślając nawet o zrabowania 
Krakowa. Jarocki, przełożony włości Muszyny uratował w tej 
potrzebie zagrożoną ojczyznę. Doszedłszy on albowiem zło- 
(syńców sekretu, że pewnego dnia chłopstwo w wieńcach 
Izbowych do zamku mii^o wchodzić, rozkazał swoim dziel* 
lijffl Muszyńcom także podobne wieńce porobić i z ukrytym 
oi§żem pod zamek podstąpić. Napierski postrzegłszy po*- 
Biekąd zdradę, zamknął się w zamku z swoją drużyną, gdzie 
jednakże gdy jej głód doskwierał, od górali pojmany i Jaroc- 
kiemu został wydany. 

Po odniesionym nad Ohmielnickim zwycięztwie pod Be- 
resteczkiem, rozpuścił Jan Kazimierz wojsko i szlachtę do 
iamu i odjechał sam do Warszawy, przez co skutek tej 
szczęśliwej wyprawj' został zniweczony; albowiem Tymoszko 
m Chmielnickiego niezważając na dt^iero co zawartą umowę 
pokoju, w połączeniu z Tatarami uderzył niespodziewanie na 
szczupłe wojsko pod Batowem oboziyące, i takowe po dwu- 
dniowej strasznej walce do szczętu wygubił, w której też i 
ma hetman Kalinowski życie utracił. Na tę smutną wiado- 
lość czynił Jan Kazimierz nadzwyczajne przygotowania do 
lowej wyprawy na Ukrainę, czem Chmielnicki zastraszony 
przedłożył starszyznie kozackiej: iż jego zamiarem jest pod- 
dać się pod. rządy cara moskiewskiego, który potrafi zasłonić 
Ukrainę od zemsty Polaków. Za tych zezwoleniem zawarł też 
niezwłocznie z cu?em Aleksym Michajłowiczem umowę, mocą 
której z ci^ą Ukrainą przeszedł pod jego panowanie (1654); 
przyrzekając przyton, że i Ruś halicką, którą już zupełnie 
spiistoszył, uczyni jemu hołdowniczą. Z tego powodu nastą- 
piła też wojna moskiewska. Gdy w tej oręż polski odniósł 
w bitwie pod Humaniem niejakie korzyści, to daleko gorzej 
powiodło się Pokkom na Litwie, gdzie Moskale pod komendą 
samego cara zajęti znaczną część kraju, gdy tymczasem 
Chmielnicki połączywszy się z oddziałem Moskali aż pod 
Lwów podstąpił, przystępując do jego oblężenia (1654). Nie 
tak złożony okup 20.000 z^. jak nadeszła wieść, że Tatarzy 
od czasu poddania się Kozaków Moskwie stali się ich naj- 
większemi nieprzyjaciółmi, w ogromnej liczbie spieszą na po- 
moc Pokkom, spowodowało Chmiehiickiego ustąpić od oblę- 
żenia miasta i. naostatek po odebranej wiadomości o rzeczy- 
wistej porażce Moskali przez Tatarów, do złożenia uroczy- 
stego praerzeczenia, iż więcej nie podniesie oręża przeciw 
Polsce. 

Pod ten sam prawie czas ściągnął Jan Kazimierz je* 
szcze iiHią, a to daleko uciążliwszą wojnę na Polskę. Z powodu 
abdykacyi tronu szwedzkiego przez królowę Krystynę na k' 
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rzjtó Karola Gustawa, ks. Dw&hmostdw swego brata oioteczn 
zaniósł Jan Kazimierz jako syn Zygmusia IIŁ niegdyś «bii 
dńcA tronu szwedzkiego, protestacyę pzeciw tenm roz 
dzeniu. Ażeby się wniesionej prelensyi pomścić, wkr 
Karol Gustaw do Polski (1655), a zdobywszy w prędkim p 
chockie Warszawę i Kraków, przynagUł Jana Kazimierza 
ustąpienia z kraju na Szlązk. Zniósłszy potem szczupłe wq 
sfco polskie pod Wojniczem, posunął się aź pod Sambor, 
trafił ale zarazem na przeszkody, które zniweczyły jego z 
mysły. Męztwo i odwaga Polaków przytłumiona tylu ni 
szoz^Uwościami, lecz ożywiona naraz powrotem króla Jai^ 
Kazimierza przez góry karpackie do ŁwoWa, do czego si 
też i równoczesne wiadomości dzielnego odporu Szwedói^ 
przez mieszkańców Nowego-Sącza i Sambora wielce przyczy 
niły, sprowadziły zupełnie inny skład rzeczy. Polacy, Rushj 
i Litwini spieszyli ocboczo pod znaki króla bawiąceg 
we Lwowie, tymczasowej stolicy państwa, i pod wodzą dzielnej 
Stefana Czarnieckiego, który Szwedów zmordowanych długin 
pochodem nękał częstemi podjazdami; a czyniąc im wielki j 
szkody i poraziwszy ich w kilku utarczkach: pod Budnikie 
Baranowem i Nieszkowem, nareszcie zmusił do ustąpienia 
aż za Wisłę (1656). 

Gdy się tak dalej z Szwedami w Polsce a z Moskala 
mi w Inflantach ucierano, wkroczył na Ruś Jei*zy Rakoczy 
ks. siedmiogi*od^ki w 50.000 wojska pod pozorem dania porno 
cy rzeczpospolitej polskiej, lecz potajemnie złudzony obietni 
cą króla szwedzkiego — otrzymania Rusi Czerwonej. Po bezsku 
tecznem kuszeniu się zajęcia miast Sambora, Przemyśla, Ja 
rosławia i innych twierdz, przerżnął się następnie aż d 
Krakowa, gdzie po złączeniu się z Szwedami przystąpił do ob 
lżenia Zamościa (1657). Po odciągnieniu Karola Gustawa d 
Szwecyi zagrożonej wojną od Danii, wyruszył Rakoczy po 
Warszawę, lecz dowiedziawszy się, że Polakom nadeszły 
siłki austryackie, jako też że Jerzy Lubomirski wkroczył d 
Siedmiogrodu, zwinął niebawem obóz i cofnął sięnazad ku Rns 
gdzie atoli od Czarnieckiego pod Megierow^m dopadnięty, 
niósł znaczną klęskę. Po tej rozprawie zbiegł Rakoczy 
Wołyń; lecz będąc od Czarnieckiego i tam ścigany, zos 
nakoniec zmuszony do przyjęcia uciążliwych warunków. Z 
stawiwszy przeto pod wodzą jenerała Kemeniego swoje woj 
sko, tylko w 500 koni udał się do Taniopola, a z tamtąd d(| 
Zborowa; z obawy jednak, aby Tatai^zy w przymierzu z Polska 
zostający, nie zastąpili mu drogę, uszedł przez górzyste bez^ 
drożą Karpat do Siedmiogrodu. Wkrótce zostało też jeg<^ 
wojsko, jak to przewidywał, koło Stiędzyborza od Tatarówj 
napadnięte i poniosło tak okropną klęskę, iż oprócz wielkiej 
liczby zaUtych, więcej jak 10.000 ludzi wespół z dowódzcą 



— J6Ś — 

swoim dostało się w niewolę. — Przy takim położeniu rzeczy 
odmienił się w Polsce zupełnie stan dotąd tak niepomyślny, 
zwiaszcza że posiłki cesarza niemieckiego, pod jenerałem 
Eatzfeld weszły do Polski, które na pierwszem wstępie wyru- 
fowały załogę szwedzką z Krakowa. Podobnie też i Kozacy 
(od swym hetmanem Wycbowskim, sprzykrzywszy sobie rzą- 
k moskiewskie, oświadczyły się teraz umową bjidziacką 
powrócić pod posłuszeństwo króla polskiego, poczem za pośr&- 
^ctwem cesarza Ferdynanda UL zawarte zostało przymierze 
1 Danią ku wzajemnej obronie przeciw Szwedom, a wkrótce 
inktat z elektorem brandeburskim, mocą którego eldrtiNr 
lirolniony został od hołdownictwa Polsce.- Operacye pomyśl* 
fe Czarnieckiego w Pomeranii szwedzkiej, znuęniły iiaosta- 
« tak dalece bieg tej z początku tak nieszczęśliwej wojny, 
ie ją Jan Kazimierz traktatem zawartym w klasztorze oUw- 
ite dość korzystnie zakończył. Polska mając teraz wolne rę** 
Rdo odparcia pozostałych jeszcze nieprzyjaciół, całą swoje 
M{gę obródła przeciw Moskalom na Litwie wichrzących, po 
%ch ustąpieniu sejm zwołany i traktaty oliwskie i hadzia- 
'^e zostały potwierdzone. — Wtem Piotr Dorożeńko, ataman 
bzaków przemyśliwający o samoistnym utworzeniu państwa 
^aińskiego, rozpoczął nowe zaburzenia. Przewidując atoli, 
^ takowe nie ścierpi ani Moskwa ani Polska, udał się o pó- 
łnoc do Porty otomańskiej i wyrobił przez wysłanników do 
%ibułu, że Turcyja wypowiedziała Polsce wojnę. Ani wy- 
^e poselstwo do sułtana, ani w tej mierze zawiązane ukła-* 
^. z Moskwą niQ odniosły pożądanego skutku, albowiem 
-Starzy i Wołosi otrzymały rozkaz z Stambułu wkroczenia 
-granice Polski. Gzteirdzieści tysięcy Tatarów połączyło się 
^az z Dorożeńką, i roznieśli swoje zagony aż po Lwów. 
sprzeciw temu nieprzyjacielowi wyruszył w pole właśnie 
■zgodność hetmana posunięty Jan Sobieski, któren zaszedł- 
S2J drc^ę koło Podhajce, zadał mu pomimo jego ogromnej 
% tak wielką klęskę, że D(»:ożeńko prosił o darowanie 
% i przywrócenie nazad do łaski królewskiej z przerze- 
^niem uległości i posłuszeństwa (1667). Aż dopiero teraz 
^tchnęła Polska z tylu strasznych wojen, do których smut- 
łch Hastępności przyczyniały się częste kłótnie religijne i 
<^03ze wojska niepłatnego. Tyle nieszczęśUwości a nao- 
%k i doznana przeciwność ze strony Jensego Lubomirskiego 
"marszałka koronnego, któren się opi6rał nieprawemu wybra- 
li księcia d. Enghien.z domu Burbonów na następcę tro*- 
^^ polskiego jeszcze za życia bezdzietnego króla, tudzież i 
%on królowej Ludwiki, spowodowało Jana Kazimierza na 
sejinie r. 1668 odbytym, złożyć berło i wyjechać do Francyi 
?dzie uposażony od króla francuzkiego dochodami z trzeć 
opactw, w cztćry lata potem w 63 roku swego wieku umai 



Z nagłej alternazyi po odebraniu wiadomości o wzięciu prze: 
Turków Eamieńca-podolskiego. Po abdykacji Jana Kazijnie 
rza po długich sporach został wybrany królem 

1669. 

Michał Korybut, książę Wisznio wiecki, syn Jeremia- 
sza wojewody ruskiego i Gryzeldy Zamojskiej^ który bez zasług 
bez przyjaciół i wszelkiego zalecenia od postronnych mocarstw 
o tę godność ani się starał, ani jakąkolwiek nadzieję pokła- 
dał; dla tego też zdziwiony tą wiadomością, wypraszał się 
przed sejmującą szlachtą ze łzami w oczach od przyjęcia tej 
wysokiej godności. -Wskutek tego obioru urosły natychmiast 
dwie paolye, z której jedna swoje nieukontentowanie okazy- 
wała przy każdej okoliczności aż do ubliżepia majestatu, gdy 
druga przeciwnie nieprzestawała króla wspierać. ' Oba stronnic- 
twa przystąpiły nareszcie do otwartych sporów, które tylko het- 
man Jan Sobieski swą łagodnością nieco usposkoić potrafił, zwra- 
cając przytem uwagę stanów królestwa na zagrażającą wojnę tu- 
recką. Gdy więc szlachta z magnatami wiodła zacięte spory, suł^ 
tan Mahomet IV. przyj- na nowo w swą opiekę odpadłych od 
Ką)litej Kozaków, i niebawem wkroczył na czele 200.000 wojska 
w granice polskie, na których obronę Sobieski pospieszył tylko 
w 4.000 wojska i 2.000 uzbrojonych chłopów. Turcy podstąpiwszy 
pod Kamieniec*podolski, owe przedmurze chrześciaństwa, po 
czterotygodniowem oblężeniu zdobyli t% twierdzę (27. sierpnia 
1672).*) Ztamtąd posunął się potem sułtan w głąb Rusi, a po- 
zostawszy z dworem swoim w Buczaczu dla bawienia się ło- 
wami, których był wielkim miłośnikiem, wysłał Kapudana 
baszę z znacznym oddziałem wojska pod Lwów celem zdoby- 1 
cia tego miasta. Naprzeciw tej potędze stanęło pod wodzą 
komendanta Łągkiego tylko 1.000 ludzi miejskich, 400 żoł- 
nierzy i kilkasejt przychodniów wiejskich w siekiery i kosy 
uzbrojonych, którzy razem dawali nieprzyjacielowi dzielny od- 
pór. Właśnie gdy tenże do przypuszczenia szturmu się go- 
tował, przybył poseł królewski dla traktowania pokoju. Z de- 
putacyą lwowską udał się tenże do baszy, który będąc obo- 
jętny na wszystkie prośby i przedstawienia, zażądał złożenia 
w przeciągu trzech dni 100.000 czerwonych złotych okupu, 
naostatek jednak poprzestał na przyjęciu 5.000 dukatów i 12 
zakładników, i odsl^ł od oblężenia. W tym samym celu 



*) Turcy zdobyli Kamieniec za pomocą podłożonych min, wysadzając 
mury i baszty w powietrze. Załoga twierdzy widząc nieochybną 
zgubę, wywiesiła chorągiew białą i przyjęła ofiarowaną kapitala- 
cyę. Tylko major artyleryi, niejaki Hekling, zamknąwszy się 
w wieży zamku, gdzie był skład prochów, nie przyjął tej kapitu- 
lacyi; zapaliwszy prochy, wysadził siebie i 300 ludla w powietrze. 
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nhli sig też komisarze królewscy do samego sułtana, i za 
wdaniem się hana tatarskiego ujętego upominkami, zawarli 
z nim uciążliwą umowę, mocą której cała Ukraina i Kamie- 
niec zostały Turkom odstąpione, jako też i Kozacy uwolnieni 
od posłuszeństwa Polsce/ obowiązując się przytem imieniem 
Ezpltej corocznie płacić Porcie ottomańskiej 22.000 czerwo- 
lych złt. Po zawarciu tego haniebnego pokoju, ustąpił wpra- 
i^ie sułtan Mahomet z kraju, wszelakoż grasowałby tam 
i ówdzie jeszcze hordy rozbestwionego barbarzyństwa, niszcząc 
pożogą i łupieztwem województwo ruskie aż po Wisłę. W tej 
niedoli Jan Sobieski czekając nadaremnie na przybycie po- 
łolitego ruszenia, i nie mając tyle siły, ażeby się mógł z nie- 
pyjacielem wstępnym bojem rozprawić, niepokoił go tylko 
óeustannemi poc(]azdami i zasłaniał kraj ile mógł od rabunku 
Jajezdnika. W takich to rozprawach pod Krasnobrodem, Na- 
rolem, Lubaczowem, Niemirowem, Komamem, Samborem, Ka- 
teem i Bednarówem rozpędzał liczne tabory Tatarów i od- 
P im wielką zdobycz i w niewolę uprowadzanych jeńców. 

Zawarty traktat buczacki przejął naród taką zgrozą, iż 
tteski prfający duchem wojennym skłonił sejmujące stany 
i) zerwania onego, zwłaszcza gdy papież Klemens X.*do po- 
jęcia wojny przyrzekł znaczne zasiłki pieniężne, jako też 
'car moskiewski przyobiecał swą gotowość do dania pomocy, 
ilchwalono włęc^ jednomyślnie prowadzić wojnę z Turcyą^ 
"skutek której to uchwały nakazano wszystkiemu wojsku i po- 
spolitemu ruszeniu w pole wyruszyć, nad którym objął do- 
^dztwo sam król Michał Wisznio wiecki. W obozie atoli pod 
Skwarzawą koło Glinian, odbywszy przegląd do 40.000 zebra- 
^§0 wojska, został dotknięty chorobą, która mu wyprawy 
Wojennej nie dozwalała; zdał więc dowództwo na hetmana 
Sobieskiego i odjechał do Lwowa, gdzie też 10. listopada 
1673 po krótkiej chorobie w 35 roku swego życia umarł. 

Między wielu możnymi kandydatami do tronu, za prze- 
*odaictwem województwa ruskiego, na którego czele Stani- 
^Jf Jabłonowski wojewoda ruski zbierał głosy, został obrany 
bólem 

1674. 

Jan (III.) Sobieski, hetman wielki koronny (urodzony 
* Olesku r. 1629). Drugiego dnia po śmierci króla Michała 
"tlaiesione nad Turkami pod Chocimem zwycięztwo, *) oso- 



) Sobieski wyprawiwszy z pod Glinian Sieniawskiego, chorążego kor. 
na Podole, wyruszył później sam z dobranym, lecz w porównaniu 
ż potęgą turecką bardzo szczupłym wojskiem przeciw Husein ba- 
szy* stojącego pod Chocimem obozem. Pomimo że teoźe sobie 
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biste męztwo i inne przymioty utorowały mu drogę do tron 
Sobieski cbcąc korzystać z odniesionego zwycięztwa, zatrz^ 
mał na dalej jeszcze buławę hetmań&ką przy sobie, a odł^ 
żywszy swą koronacyę na później, przedsięwziął dalej prow^ 
dlzić wojnę z Turkami, którzy poraziwszy oddział wojska m^ 
skiewskiego idącego Kozakom ukraińskim na pomoc, wkr< 
czyli powtórnie na Ruś aż po Zbaraż, gdzie po zdobyciu U 
twierdzy mieszkańców w pień wyrżnęli. Sobieski połączywsz 
swoje wojsko z Brandeburczykami w sile 1.200 łudzi w poDfio 
mu przysłanych, wyruszył spiesznie na Ukrainę, gdzie prze 
trwai całą zimę, zasłaniając granice państwa od dalszego na 
jazdu. Szczupłość atoli jego wojska nadto wycieńczonego 
trudami, i nawała wzmagającego się nieprzyjaciela, zmusiło 
go na początku r. 1675 nazad się cofnąć. Niezwłocznie wkro 
czył też Ibrahim basza na Podole i Wołyń, a Nuredyn z hordj 
50 tysięczna Tatarów na Ruś czerwoną. Mimo dzielnego 0(i 
poru pod Złoczowem, podstąpił Tatarzyn aż pod Lwów, d^ 
którego oblężenia też niezwłocznie przystąpił. Lotem błyska 
wicy przybieżał Jan Sobieski do odsieczy zagrożonego miasta 
a nie mając razem z oddziałem nadeszłego wojska hetmani 
Jabłonowskiego więcej jak czwartą część tej siły, postanowić 
jednakże uderzyć na najazdcę. Tą garstkę wojska ufnie bło- 
gosławiąc, po głośnym wezwaniu imienia pańskiego jako hasła 
wojennego, wyprowadził z obozu i ruszył na przeciw nieprze^ 
liczonym zastępom nieprzyjaciela. Po okropnej walce ustąpi^ 
Tatarzyn z placu, zostawiwszy do 15.000 trupa; nasz bohatei 
wiechał teraz do oswobodzonego miasta, odbierając z właściwą 
jemu skromnością na kaźdjnn kroku radosne dzięki strapić* 
nych mieszkańców. — W ucieczce z pod Lwo^a połączył się 



wojsko' polskie lekceważył i z jego szczupłości 'sie urągał, niemy- 
UbA. jedaak w żadną bitwę się wdawać, dopókloy nie nadeszły 
świeże posiłki z Wołoszczyzny. Zniecierpliwiony Sobieski połą- 
czywszy się z wojskiem hospodarów, wołoskiego i mułtańskiego 
sprawę turecką odstępujących, uszrkował natychmiast swe wojsko 
do szturmowania obwarowanego Chocima, a przeglądając po rai 
ostatni hufce swoje, przypomniał im dobitnemi słowy: ,,że walczyć 
mają za ojczyznę i za wiarę !^^ oraz przyobiecał, że w pół godziny 
staną pod namiotami nieprzyjaciół* Po udzieleniu błogosławieństwa 
przez kapłana, Polacy rzucili się w ślady za hetmanem idącym 
na czele nufców w roztwory porobione przez artyleryę. Napróżno 
usiłowali Turcy bronić obóz i fortecę, chorągwie bowiem Jabło- 
nowskiego i Leszczyńskiego przedarłszy się przez skałjr, rozniosły 
zupełny popłoch między Azriatami. Rozpierzchły nieprzyjaciel 
uciekać więc w tej potrzebie drogą do Kamieńca, lecz od Litwinów 
u mostu na Dniestrze zaskoczony, rzucił się tłumnie w rzekę, 
chcąc takową przepłynąć, gdzie jednak po naJwiększąj części 
śmierć znalazł. Nieprzyjaciel dopiero przed godziną do 60.000 
żołnierza liczący, utracif 20.000 zabitych w czasie szturmu, a 
drugie tyle utonęło w Dniestrze; rozpierzchnięta reszta zaś zo« 
Stała od jazdy polskiej porąbaną lub w nievo]$ zabraną. 
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z Ibrałumem baaz4 i podstmił pod Trembowla 
órą zaraz oblgżono ; 4000 wystrzałów działowych, 426 bomb 
min podłożonych do wysadzenia twierdzy w powietrze, 
ie zdołaty jednakowoż nadwątlić wytrwałości załogi, która 
)d dowództwem kasztelana Samuela Chrzanowskiego i jego 
^roicznej żony, Zofii, t% twierdza do ostatniego bronić się 
)bowi%zć^a *). Lecz już same zbliżenie się Jana Sobieskiego 



^) Eilkimasta z zi^ogi głodem i ciągłym czawaniem zaużeni, widząc 
mnry twierdzy od dzii^ nieprzyjacielskich uszkodzone i w gruzy 
się walące, a dla tego o ocaleniu Trembowli rozpaczając, uradzili 
potąiemnie między sobą, wezwać Chrzanowskiego do przyjęcia 
przez baszę turecluego podanych mu warunków kapitulacyi. ZoĄja, 
iona kasztelana podsłuchawszy przypadkowo tę naradę, pobiegła 
natychmiast do męfta dającego na walach rozkazy i oznajmiła mu 
to wsmtko, co dopiero słyszała. Chrzanowski pospieszył niezwło* 
csnie do zgromadzenia sprzysięźonych. „Towarzysze 1'^ przemówił 
do nich surowo, „nasze położenie jest krytyczne, mury twierdzy 
walą się w gruz^, zapasy żywności wyszły; a wszelakoź jest wąt- 
pfiwym, czyli rneprz^adel twierdzę zdobędzie? To zaś jest pe- 
wna, że was wszystkich, którzy trwacie w tym faaniehnym zamia* 
rze poddania twierdzy, przez zapalenie prochów w podetrze 
każe wysadzić!" — Wszyscy do winy się poczuwuący, pailli przed 
zagniewanym kasztelanem na kolana, i zawstydzeni lilewczesną 
bojaźnią, przyrzekli uroczyście w obronie twierdzy irjtrwaM do 
ostatniego. — Z brzaskiem dnia nadchodzącego zagrzmiały znowu 
działa tureckie, a w gwarze Ałłah! Ałłah! wysypały się z obozu 
tłumy pohańców do szturmowania uszkodzonej twierdzy. Najprzód 
pędzono pod zasłoną ciężkich tarcz niewolników chrześciańskich 
ciągnących ^gie drabiny, za niemi szły roje janczarów, przysta- 
wiając drabiny i zapamiętale na mury się wdzierając, których je- 
dnak załoga raziła Kamieniami, rozpalonym olejem i soM^ąi i ku- 
lami łańcuchami spojonemi. Krocie nieprzyjaciół padało pod temi 
razami, a krocie nastawały na ich miejsce; albowiem Ibrahim 
w tyle tej tłuszczy działa kazał zatoczyć i kawaleryi stanąć, by 
od twierdzy uchodzących zmusić de wytrwania. Lecz wszelkie 
usiłowania okazały się daremne: podobny do Cherubina z mieczem 
ognistym, biegał Chrzanowski z szablą w ręku po murach, gromił 
nań w dzierających się pohańc/W, zagrzewał omdlałych do wy- 
trwania i dawał, rozkazy do posiłkowania drugiclu Ibrahim sie- 
dzący na rozhukanym koniu, widząc okropną stratę swoich, i pie- 
niąc się ze złości, rozkazał odwołać zgromionych janczarów, a 
dawszy im potrzebny wypoczynek, gotował się do głównego ataku 
na dzień następiyący. Chrzanowski dorozumiewąjąc się tego, wi- 
dząc przYtem mury fortecy mocno uszkodzone i załogę czem raz 
więcej ubywającą, począł teraz sam o ocaleniu twierdzy wątpić, 
zwołał przeto radę wojenną w celu obmyślenia skutecznych środ- 
ków ratunku. ZoĄja ale, poczytując tą niespokojność męża za 
lękliwość, w zapale uniesienia wpada z puginałem w ręku do koła 
zgromadzonych rycerzy, i pełna rozpaczy mówi do nieqo: uMężu, 
tym żelazem przeszłe wprzód pierś twoją i moją, mm wydasz 
twierdzę nieprzyjacielowi. Na Boga zaklinam cię, drogi mężu! 
nie sromoć twój wiek i tw^ą godność dotąd niczeqi nie splamioną 
tą niewczesną trwożIiwości|.'' -^ Te słowa wzruszyły^ wazystkich 
przytomnych, a Chrzanowski zaspakajając obawę swąj żoiiy, r ' 
zirał się potem d9 grona zgromao^^onego: ^iBracji^! terą* jeeąt 
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ttstraszyło najezdników tak dalóce, że ustępając od obigżen 
Trembowli, spiesznie z kraju uszli. — Aż dopiero teraz ud 
sig Sobieski do Krakowa, gdzie od naroda okazale został vi 
tany i 2. lutego 1676 koronowany. Turczyn dowiedziaws^ 
sig o oddaleniu się Sobieskiego z Rusi, natychmiast wkroczi 
w granicę tej krainy, by popiesionydh klęsk się pomścić. R 
to usłyszał ukoronowany Sobieski, a ufając swemu szcz 
ściu, tylko w kilka tysięcy gotowego \|fojska wyruszył w pol 
Spiesznym pochodem przybył do Lwowa, gdzie poł%czjWi 
się z szlachtą do obrony ojczyzny spieszącą, pociągnął po 
Żurawno, by tam przeciąć drogę nadciągającemu nieprzyjacie 
łowi. W pobliżu tego miasteczka zaszło też niebawem pa! 
miętne spotkanie; Sobieski tylko w 10.000 wojska po dzielne] 
utarczce, której dopiero ciemna noc koniec przyniosą, od20( 
tysięcznego wroga został w swym obszańcowanym obozi^ 
opasany, gdzie broniąc się przez 23 dni z niewypowiedziana 
odwagą, zmusił go naostatek do zawarcia traktatu pokoju] 
mocą którego większa część Ukrainy Polsce nazad przywróć 
ooną i pod królem Michałem oznaczony haniebny haracz 
został zniesiony. Po ustąpieniu Turków zjechał król So- 
bieski do Żółkwi, swojej majętności dla wypocznienia z zno- 
jów wojennych. 



Bowcza chwila; w tej wymaga ojczyzna naszego poświęcenia się. 
Powinniśmy i musimy zaufanie, które nasz &ól i nasi bracia 
w nas położyli, święcie dopełnić; a tak przysięgam wam wierność 
memu królowi i ojczyźnie aż do ostatniego tchu życia mego do- 
trzpnaó i tu na tych gruzach albo zwyciężyć albo umrzeć. Pier- 
wą) niech mnie gruzy Trembowli zagrzebią,, nim twierdzę dobro- 
wolnie nieprzyjacielowi ustąpię. Jest między nami jaki, który ina- 
czej myśli, ten niech z koła ustąpi i podług upodobania innego 
ratunku szuka; kto zaś zemną wiernie aż do końca chce wytrwać, 
ten niech szablę dobędzie i mą przysięgę potwierdzi." — Na tę 
przemowę zabłysły wszystkie szable w powietrza, garstka boha- 
terów przysięgła wierność i wytrwałość aż do końca, a przy 
końcu wykrzyknęła z uniesieniem: ,^Vivat Joannes Poloniae rex! 
Vivat dux noster Chrzanowski!^^ — Rozczulony tem kasztelan, 
uścisnąć swą żonę, ścisnął towarzyszów dłoń i pospieszył z niemi 
na wafy do wydania dalszych rozkazów. Zaczęto wszędzie roztrze- 
laną twierdzę naprawiać, belki do zatarasowania popękanych mu- 
rów zataczać, kamienie do ciskania znosić, kotły do topienia pły- 
nów ustawiać. Jeszcze tej samej nocy Zofija odziana w kirys i 
przełbicę, w poczcie kilkudziesiąt ochotników dokonała śmiałą 
¥rycieczkę do obozu nieprzyjacielskiego, w którym niemało spra- 
wiła zamieszania; a uprowadziwszy kilkunastu brańców, stawiła 
przed mężem. Ta odwaga i poświęcenie się kobiety, dodała oblę- 
żonym nie mało ducha, że nawet zapomniano o niebezpieczeństwie, 
a załoga dopiero pierwszy raz udała się na spoczynek. Wtem 
koło świtu spostrzegły na murach rozstawione czaty ze strony 
ode Lwowa gorejącą łunę nad lasem w powietrzu laife unoszącą. 
Nie wiedząc co to znaczy, wołają kasztelana. Ttiź drugi, trzeci 
i czwarty smug o^sty unoszącej się rakiety. Ciszę rozpoznania 
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W siedm lat póMąj zasJtynęła.Polskt jeszcsBe większym 
blaskiem waleczności swoich synów. Gdy bowiem Kara Mii- 
itafa, wezyr turecki w 300.000 wojska i 300 dział wkroczył 
lo Austryi, łupiąc i paląc kraj szeroko i aż pod Wiedeń 
^odstąpił, udano sig o pomoc do króla polskiego. Wiedeń bro- 
BioDy przez 12.000 żołnierzy i kilka oddziiSów uzbrojonych 
bieszczan i studentów pod dowództwem jen. Stahremberga, 
tyłby niezawodnie dostał się w moc nieprzyjaciela, gdyby 
Polacy nie nadeszły na odsiecz. Sobieski w 20.000 jazdy wy- 
ruszywszy z Krakowa połączył si§ z wojskiem cesarskim pod 
^mend% ks. lotaryńskiego i innych książąt niemieckich; siła 
Tszystkich wojsk razem nie wynosiłar nad 80.000, nadktórjm 
jfjął Sobieski najwyższe dowództwo. Jego roztropne zarzą- 
izenia do bitwy zostały też od niemieckich książąt skutecz- 
ne wspierane, a Niemcy i Polacy w waleczności idąc w za- 
lasy, znieśli wkrótce tak sti*asznego wroga, oswobodzając 
Tiedeń i całe Niemcy (12. września 1683). *) Oprócz 50.000 



i oczekiwaiiia przerwało wykrzyknienfe Chrzanowskiego: „To nasz 
Sobieski idzie nam na ratunek I" — „Sobieski nasz krolr^ po- 
wtórzyli wszyscy z radosnym okrzykiem: „Bóg z nim i z Polską!'^ 
Wspólnie z kasztelanem padli wszyscy na kolana, i zalewając sig 
łzami radości, słali do nieba gorące modły za niespodziewane 
wyratowanie. — O porannej godanie przypuścili Turcy przygoto- 
wany atak do twierdzy. Załoga pełna zaufania zwycięztwa, przy- 
jęła ich gradem kamiem i rzęsistym ogm'em działowym. Wtem' 
gd^ najzaciętsza walka wrzała, zagrzmiały w tyle obozu nieprzy- 
jacielskiego działa polskie a konnica turecka tam rozstawiona, 
pierzchła z krzykiem: „Giaury, giauryl" Sobieski na czele swej 
jazdy uderzył na pierzchającycłi tak skutecznie, że ci niebawem 
w rozsypkę poszli, za przykładem i cały obóz ustąpił, nim jeszcze 
Polacy nań mogli uderzyć. 

•j Przed rozpoczęciem bitwy zgromadziły się ksFążęta i najznako- 
mitsi wodzowie na górze Kalemberg do onary pańskiej. Po wy- 
słuchaniu mszy Św. pasował Jan Sobieski swego syna Jakóba na 
rycerza i opasawszy mu miecz, przedstawił go księcia.lotaryń- 
skiemu, którego wielce szacował, temi słowy: „Mój synu, miej 
tego wielkiego wodza za przykład, i ucz si<g od niego, jak wal- 
czyć należy." potem dosiadłszy konia i wyjechawszy przed czoło 
armii, obrócił się do swoich wojowników, i w krótkiej ale treści- 
wej mowie zwycięztwo nad Turkami pod Chocimem odniesione, 
przypominając, skończył dobitnie temi słowy: „Jam waez król 
będę na waszym czele; gdzie mię ujrzycie, tam za mną. Teraz 
dalej bracia! naprzód!!" Radosne okrzyki woiowników zmieszały 
się z odgłosem trąb, i zaraz poczęło wojsko chrześciańskie wści- 
śnionych kolumnach zchadzić z góry. Wielki hetman Jabłonowski 
dowodził prawem skrzydłem, pod nim Lanckoroński, Sieniawski, 
Potockie Rzewuski i Leszczyński ; lewem skrzydłem książę lota- 
ryński, pod nim książę badeński i książę Lubomirski; centrum 
zaś elektorowie Bawaryi i Saksonii. Pierwsza zaczepka nieprzy- 
jaciela nastąpiła na lewym skrzydle, gdzie janczarowie przejścia 
wąwozów od Kusdorfu ciągnących się, broniły z największą za 
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trppów, dostał się cały 6fo6z z nieznriernemi łupy i chorągwi 
Mahometa w zdooyczy chrześcianom, po których obejrzeniu 
przenocowaniu w namiocie wezyra, wjechał Sobieski dopier 
na drugi dzień w poczcie wszystkich wodzów do oswobodzę 
nego miasta, w którem zaraz na wstępie przyjęty od Niemców 
z najszczerszą wdzięcznością, witany jako zbawca z trudno 
ścią tylko do świątyni pańskiej się przycisnął, gdzie uniesie 
ny uroczystością chwili , przed oftarzem padł na kolana 
z rozrzewnionym sercem zaintonował hymn dziękczynny: „Boże 
Ciebie chwalimy." Po krótkim bawieniu w Wiedniu i chwi 
lowem przywitaniu się z cesarzem, ruszył Sobieski w pogoi 
za uchodzącym nieprzyjatielem, którego dognawszy w Wę- 
grzech, w zaciętej oitwie pod Parkanami (8. paźdz.) powtór- 
nie go poraził, co taki popłoch sprawiło między Turkami, że 
spiesznie ustąpili z całych górnych Węgier. Po zdobyciu kil- 
ku twierdz przerżnął się potem Sobieski aż do Mułtan, gdzie 
Jędrzej Potocki pod tenże sam czas z Kunickim hetmanen: 
Kozaków, mężnie czoło stawił Tatatom. Nie mogąc się jednak 
Sobieski utrzymać w puszczach tego kraju dla nieaostatki^ 
żywności i wzrastającej Siły nieprzyjaciela, któren go z zasa- 
dzek ciągle nękał, cofiiął się w dobrym porządku na Buś. 

Sułtan Mahomet widząc się w swych zamiarach zawo- 
jowania obcych krajów przez bitną Polskę zawiedziony, umy- 
ślił wejść z królem Sobieskim w układy, aby tern skuteczniej 



vziętością. Krok w. krok walczyli Anstryjacy i Sasi przez ten 
vąvóz, poczem zawrzała bitwa i na innych stanowiskach. W tern 
dcolo poładnia wypadła kawaleryapolska z Kozakami*^ z lasku 
pod Dornbachem na płaszczyznę WUhring, i uderzyła z wielkim 
zapałem na lewe sla*zydło nieprzyjaciela, gdzie też chorągiew 
królewicza Aleksandra przełamała nąjpierwej zastępy tureckie* 
Lecz gdy tam o wiele przemagająca siła pod wodzą samego 
wezyra waleczną jazdę polską już prawie obskoczyła i tern samem 
naraziła na wieDae niebezpieczeństwo, przybieźał w tern sam król 
z świeźemi posiłkami na pomoc, a wkrótce nietylko rozbił nie- 
przyjaciela, ale oprócz tego zabrał mu dwie działobitnie. Nieprze- 
stannie gonił go potem z wzgórza na wzgórze, tak, że nakoniec 
w rozsypkę poszedł* O czwartej godzinie Turczyn tylko już na 
obronie swego obozu ograniczony, wyprowadził wszystlae na 
Wiedeń obrócone działa, sypiąc ogień na nacierających chrześcian. 
Lecz. w tem zbliżył się i książę lotaryąski z drugiej strony ku 
obozowi, gdy środek armii postępował według potrzeby za obro- 
tami skrzydeł. Krótki czas trwała jeszcze ta walka, albowiem 
przed zachodem słońca wojsko chrześciańskie zajęło obóz turecki, 
a nim noc nadeszła, to już niewidziane ani jednego nieprzyjaciela 
w pobliżu Wiednia. 



*) OddKifil KoMkow zaporoskich pod wodsf Eastachtego Gogola i lfiki4ą)a Sar- 
ka, połączywszy ^c z wojskiem polakim, ciągnął takie pod Wiedei» aa której 
wyprawie, jak później w Węgrzech, wielce się swoja bitnościa pracysłiiiył. Ata- 
man Serko poległ pod Ungwwem na polu rtaiy. 
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ióg^ pc^eć wojDę na Wę^zech. Ofiarował więc Janowi IQ. 
irocenie Kamieńca i ustąpienie z Podola, byle tenże z swo- 
i] stroDj zerwał przymierze z Austryą i zaprzestał dalszych 
eprzyjacielskich kroków przeciwko Porcie otomaóskiej. Umysł 
oiczny, ambicya zwycięzcy, nareszcie i chęć podbicia Muł- 
i Wołoszczyzny były przyczyną, że Sobieski te korzystne 
^nki stanowczo odrzucił, z powodu czego Mahomet załogę 
lamieńca zmocniwszy, z licznym wojskiem ruszył na Wołyń. 
fcbieski zebrawszy także swoje wojsko w liczbie 40.000, przy- 
bł w maju 1687 do Lwowa. Z jedną połową tegoż udał się» 
lwu przez Bukowinę prosto do Mułtan, gdy druga pod het- 
manami Sapiehą i Potockim zajęła stanowisko w okolicach 
fcmbowli. Gdy Sobieski w Mułtanach brzegami Prutu aż do 
ijścia tej rzeki do Dunaju postępywał, doszła go wiadomość, 
fe Tatarzy i Mułtanie ukrywszy się w górach, czekali tylko 
^ wojsko polskie wejdzie pomiędzy błota i wąwozy, aby wte- 
frnań uderzyć. To i niedostatek żywności powodowało kro- 
^ do spiesznego odwrotu. Przechodząc górami, na samem 
Njściu do Bukowiny został obskoczony od wielkiej liczby 
Jjtarów, Wołochów i Mułtanów, którym jednak dotąd mężnie 
bolo stawił, aż hetman Jabłonowski nie nadciągnął w pomoc 
. flieprzyjaciela nie rozprószył. — Nie przestawał Sobieski 
jSzcze próbować szczęścia na Wołoszczyznie, z równą atoli 
It przedtem niepomyślnością, co go nakoniec spowodowało 
m zawojowania ziemi mułtańskiej porzucić, do czego naj- 
fecej chytremi obietnicami hospodara wołoskiego był pobu- 
pny, obracając natomiast swój oręż na Tatarów w granice 
tóe dotąd jeszcze wpadających. Za temi się upędzając, o- 
M że nie został w Złoczowie pojmany. Po bezskutecznem 
H^owaniu Kamieńca i usypaniu szańców pod nazwą Okopów 
k Trójcy (dla odjęcia Turkom komunikacyi z twierdzą), mu- 
ało wojsko polskie z nową nawałą Tatarów zaciętą bitwę 
czyć pod Kamieńcem (1694), w której też odniosło zupeł- 
^ zwycięztwo, co jednakże nie przeszkodziło, że w następu- 
icym roku Girej w 60.000 Tatarów znowu na Ruś wkroczył. 
pzie przyciągnąwszy aż pod Lwów, obiegł to miasto oświad- 
^c, że od liiego ' inaczej nie ustąpi, aż go w moc swoją. 
lostanie- Hetman Jabłonowski dowiedziawszy się o tem, po- 
%ał jak najprędzej rozrzucone po kraju wojt>ka, z któremi 
Tzybył na obronę stolicy Rusi. Mimo ogromnej przewagi nie- 
l^zyjaciela, przedarł się dzielny hetman z swoją szczupła 
l^tką walecznych (6.000) przez gęste tłumy aż do miasta, zkąd 
Mrogatak skutecznie uderzał, iż przeszło 12.000 nieprzyjaciela 
pgło, nie straciwszy z swojej strony więcej jak około 400 ludzi. 
N tej porażki najezdnik^ w okolicy wsi Zniesienia rozloko- 
lanego, wielce także przyłożyli się zbiegli do miasta wie- 
lcy, którzy uzbrojeni strzelbami, kosami i drągami, pod wo* 

10 



t 
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d2ą Marka Matczyńskiego, podskarbiego kor. na tegoż odważnii 
napadali, kalecząc mu szczególniej konie. Szach Girej po t 
klęsce ustąpił od oblężenia Lwowa, i cofając się ku Pokuci 
pustoszył za sobą ziemię ruską; lecz Jabłonowski puściw 
się za nim w pogoń, raził go nieustannemi podjazdami ti 
dalece, że ten odrzucając wszelką po drodze zabraną zdobyć^ 
ledwie zdołał umknąć z niedobitkami do Krymu. 

Sobieski, który się na wojnach tureckich jako wódz tal 
dzielnie odznaczał, posiadał także wielkie przymioty dobreg 
monarchy; jednakowoż był od Polaków więcej podziwiany ni 
Ittbiony, a to jedynie z powodu, że ku swej żonie Maryi K& 
zimirze (z domu de la Grange) okazywał tyle powolności, że 
to się sprzeciwiało zasadom konstytucyi a nawet często i wła- 
snemu honorowi. Chciwa i mieszająca się do wszystki^o, 
kierowała sprawami kraju podług swoich chęci, gdy król spra 
cowany trudami wojennemi, osobliwie zaś lubiący pokój do 
mowy, często przestawał na jej poradach. Zapadłszy na zdro 
wiu, zamyślał wyjechać do wód zagranicznych, gdy mu lekarz 
nadworny (żyd z Montferatu) w lekarstwie zbyt wiele zadał 
mericuriuszu i o śmierć przyprowadził. Umarł Jan III. v Wi- 
lanowie r. 1696 w 72 roku swego życia, a 22 panowania, 
przez który to przeciąg czasu nie wydał ani jednego wy- 
roku śmierci. i 

Zaraz po śmierci króla zawiązało niepłatne wojsko pod 
laską marszałka Baranowskiego w Samborze związek dla wy- 
muszenia na stanach Rzpltej wypłaty swoich zaległości, któiy 
to związek został rozwiązany tylko za usilnem staraniem he- 
tmana Jabłonowskiego przy znacznym zasiłku pieniężnym ofia- 
rowanym przez królowę wdowę. 

Z pomiędzy wielu intryg dworskich, a mianowicie kró- 
lowej wdowy, która posłów sejmujących publicznie zaklinała, 
ażeby żadnego z królewiczów, jej synów za króla nieobieralL 
został po wielu sporach i zabiegach obwołany królem 

1697. 

Fryderyk August, elektor saski. ^Wkrótce po ko- 
ronacyi Augusta (II.) wpadła horda Tatairów w 60.000 luda 
(po raz ostatni) w granice kraju, która od hetmana Feliksa 
Potockiego, pod Podhajcami stojącego należycie przyjęta i pfl 
zacięt j walce zupełnie z pola została spędzoną, nim jeszat 
król z wojskiem saskim już w Brzeżanach będący, zdołał ni 
pomoc przyspieszyć. — Po zjechaniu się jego z Piotrem W- 
carem moskiewskim w Rawie ruskiej, rozpoczął August II. 
przygotowania do zakończenia długoletniej wojny t Turc)'ł 
i do odebrania Kamieńca, do czego się przy koronacyi przei 
Poeta Comenta zobowiązał. Wyprawiwszy w tym celu 20.000 
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bów pod Gliniany, gdzie ibiały sie zebrać polskie wojska, 
pybył w lipcu 1698 sam do Lwowa, dokąd wkrótce 
Ifojśka zaczęły sig zgromadzać. Z tern wyruszył król pod 
eżany, a lokowawszy je tam W obozie, odprawił we 
eśniu powszechny przegląd. Po uzupełnieniu tego miał 

już wybierać w pochód pod Kamieniec, gdy w tem od 

isława Małachowskiego, posła przy Porcie otomańskiej 
eszła wiadomość, że za pośrednictwem innych mocarstw 
Tttrcyą przyszedł do skutku wieczysty traktat pokoju (1699), 
ą którego Kamieniec podolski i wszystko, co Turcya na 
^lolu i Ukrainie posiadała, Polsce zwróciła. Tatarom zaś 
mo przykazać obiecała, aby się więcej nie ważyli Ruś na- 

ować. — Wskutek powstałych chorób w wojsku saskiem 
pol'! niebywałemu i do ostrości klimatu nieprzyzwyczajone- 

jako też niezgod tegoż z wojownikami polskimi, odesłano 
sów do Polski na leże zimowe, król zaś zjechał do Lwowa, 
Izie się szczerze zajął przyprowadzeniem reszty Rusinów do 
ń z kościołem rzymskim ; jakoż biskup Józef Szumlański 
i«?dvś dzielny towarzysz Jana Sobieskiego w bitwach 
ń Źurawnem i pod Wiedniem^ z całem swem duchowień- 
iwem zjednoczył się z kościołem rzymskim, za którego przy- 
hdem i staraniem poszli i inni. 

Po ustaleniu pokoju w tej części kraju, wdał się August 
I bez uwiadomienia stanów Rzpltej w wojnę ze Szwecyą; 

12.000 wojska saskiego wyruszył do Inflant szwedzkich, 
ióra to prowincyę zajął bez oporu. Nigdy albowiem nie 
flo do odzyskania niegdyś do Polski należących Inflant do- 
ttdmejszej pory, jak podówczas, albowiem car moskiewski 
król duński z nim sprzymierzeni, w tym samym celu także 
fojng Szwecyi wypowiedzieli, na której tronie zasiadł właśnie 
Sletni młodzieniec Karol XII. — Nad wszelkie spodziewanie 
oli w krótkim czasie zostali obaj ciż sprzymierzeńcy Augu- 
aod tego młodocianego króla należycie przetrzepani, po- 
em swój oręż na Sasów zwróciwszy, z zadziwiającą szybko- 
ść tychże w Inflantach pobił, a nadto całą Kurlandyę w moc 
toją zabrał. Nie bawiąc się tam długo, wkroczył potem 
Polski, z której tylko pod kondycyą ustąpić obiecał, jeśli 
tecy innego króla sobie obiorą. Wprawdzie sprzeciwiały 

stany temu żądaniu, a król August połączywszy wojska 
Iskie z śaskiemi, usiłował bronić praw swoich; nie mógł 
dnakże Szwedowi wyrównać, który z nadzwyczajną szybkością 
zadziwiającą odwagą w głąb kraju się posuwał, podczas 
iy jedna część narodu z prymasem Radziejowskim na czele, 
fronę Augusta opuściła. Oświadczywszy Karol Xn. ostate- 
bie, że od swego przedsięwzięcia złożenia z tronu Augu 
iU IŁ nie odstąpi, ścigał tegoż z nieznużoną szybkością i 
tałej Polsce, a dopędziwszy i poraziwszy go w bitwie po 
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Kliszowem (9. lipca 1792), zBjął Kraków. W t^' dobie pro- 
szono Karola XII. powtórnie o pokój, lecz on ani mówić 
o tern sobie pozwolił, dopóki się August prawa do koronj 
nie zrzecze, aż nareszcie prj^mas królestwa na zjeździe 
w Warszawie ogłosił odsunięcie Augusta od korony, oznacza- 
jąc czas do obrania nowego króla. Mimo życzenia prymasa 
by się berło Hieronimowi Lubomirskiemu, hetmanowi w. k 
dostało, został 

1704. 

Stanisław (I.) Leszczyński, wojewoda poznański, 
(z Anny Jabłonowskiej we Lwowie urodzony), zalecony przez 
Karola XII.*) królem polskim o orany. — Pomimo tego 
nie tracił August II jeszcze nadzieję; zebrawszy nowe wojska 
opierał się Szwedowi, zwłaszcza że i Moskwa przysta 
wiła mu nowe posiłki. W miesiącu lipcu wkroczyło wojskc 
moskiewskie w sile 20.000 i 30 dział, pod komend:;}; ks. Ga 
liczyna na Kuś, dla połączenia się z wojskiem saskiem. Au 
gust II. opuściwszy także swoje stanowisko pod Sandomie- 
rzem, wyruszył za Wisłę, i połączył się z Moskalami poć 
Jarosławiem; lecz widząc zagrażające niebezpieczeństwo u 
strony tuż za nim goniącym królem szwedzkim, umknął z tais* 
tąd pod Sokal, a z tąd przez Litwę pod Warszawę. Po ten 
ujściu Augusta i cofnięciu się Moskali z Rusi, zajął Stern 
bok jenerał szwedzki miasto Jarosław (15. sierp.), zkąd wj 
dał dla Lwowa surowy rozkaz, ażeby dla jego wojska przy 
gotowano zapasy żywności. Mieszkańcy Lwowa pokrzepień 



*) Karol Xn. będąc ku zmarłemu królowi Janowi Sobieskiema prze 
nikniony vieikim szacunkiem, zamyślał królewicza Jakuba, tego 
najstarszego syna, wynieść na tron polskL — Podczas oblężeni 
Tonmia przybył brat jego Aleksander Sobieski do króla sz^edi 
kiego z prośbą o wyratowanie swoich dwóch brad, Jakuba 
Konstantego z widzów Augusta II., których tenże przeciw wszelkie 
r prawom narodów w Wrocławiu kazał uwięzić. Karol SIL przy 
rzekł mu to święcie, lecz oświadczył : i)oniew£^ królewicz Jąknij 
którego krylem polskm rad był widzieć, jest teraz uwięzion} 
aby on przyjął waki\jącą koronę polską. Zapewne niespodziewał 
Karol odinowy z strony młodego królewicza; lecz zastanowił 
mocno usłyszeć od niego te słowa: że go. nie nie spowodaje k9 
rzyttać z nieszczęścia swego brata, i przyjąć ofiarowaną mu ^ 
ronę. Daremnie były wszelJde nalegania iłarola XII., możnych ps 
nów i Stanisława LeszczyMciego wojewody poznańskiego 
Aleksander stanowczo się . oświadczył, nieprzyjąć koronę. Zdziwii 
się cała Europa temu bezprzykładaemu odmówieniu i zaprawi 
niawiedzleć kogo w tym wypadku należy podaiwiać; osyli 22le 
tulejo króla szwedzkiego, któren wakigąoą Icoronę drugiemu ofi> 
rował, czyli młodego królewicza, któren od przyjęcia ją; zriek 
się statecznie. 
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riietnicą posiłków wojennych, nie dali żadnej odpowiedzi na 
lo wezwanie Szweda, ale przychylni sprawie króla Augusta 
Jpnedsięwzięli pomimo rady rozsądniej myślących, bronić sig 
Wważnie. Na początku września nadciągnęło wojsko szwedz- 
pe przez Jaworów pod Lwów. Komendant Gałecki i regi- 
ientarz Kamiński uszykowali szczupłą załogę i uzbrojonych 
ineszkańców na wałach, i przywitali przeciągającego nieprzy- 
jaciela ogniem działowym ; to rozjątrzyło go tylko bardziej i 
jrzTspieszyło rychlejszy upadek miasta, albowiem dotąd nie- 
mciężony Karol XIL tym oporem oburzony, zaraz na wie- 
2ornęj radzie wojennej, mimo przedstawień doświadczonych 
jnerałów, którzy nadciągnienie artyleryi i piechoty oczeki- 
wać radzili, rozkazał szturmowanie niezzwłoczne miasta na 
łrugi dzień z rana. O piątej godzinie rszpoczęli też Szwedzi 
Itak do murów miasta od strony Bosackiej bramy, i pod osa- 
fetym narażeniem się samego króla*) zdobyli go po krótkiej 
lalce (6. września 1704). Wpadło więc to miasto w moc 
ńeprzyjaciela, które chociaż tak wiele razy w oblężeniu trzy- 
Me^ przecież jeszcze nigdy zdobytym nie było, co też zna- 
mionowała płyta kamienna z napisem nad bramą Halicką wmu- 
rowana: „Intacta virgo* (jeszcze panna). — Podczas tego 
{dy Szwedzi we Lwowie gospodarowali, pomknął się August, 
h Warszawy, i przynaglił tam nowoobranego króla Leszczyń- 



Z brzaskiem dnia rozkazał Karol XIL swoim Szwedom, samej ka- 
waleryi, pieszo podstąpić pod parkan klasztoru XX. Karmelitów, i 
sam najpierwiej granat za parkan rzuciwszy, tenże siekierami wy- 
rąbać, poczem po krótkiej obronie załogi tenże klasztor został 
zajęty. Z tąd podstawiono potem do ataku samego miasta.- Król 
uszykowawszy swych ludzi na dwa oddziały, rozkazał jędrnemu 
szturmować baszty i prochownię naprzeciw tego kościoła leżącą, 
dmgiemn zaś na pagórku stojącemu rzucać granaty. Załoga bro- 
niąca tego miejsca, dawi^a dzielny odpór i miotała ogiS dzia- 
łów]^ i z broni ręeznei tak pomyślnie, że Szwedzi nieco cofnąć się 
musieli; lecz przykładem swoich pułkowników zagrzani, którzy na 
czele żołnierzy stanąwszy, w najwi^razy ogień postępowali, wkrótce 
walka przybrała inną pOstać. Tłumnie rzuciły się Szwedzi w fotę, 
2 którep wyłaziły na barkach jeden dmgiemn, tym sposobem do- 
stali się na wały. Pułkownik Buchwald był pierwszy, który się 
tam w(u*apawszy, tak długo placu dotrzymywał, dopóki mu dru- 
dzy nie przyszli w pomoc Po lewej stronie dowodził pułkownik 
Dftker. Ten widząc Karola XII. atakigącego w szeregu swoich lu- 
dzi z największą zapalczywością, Magał go, ażeby nienarażał 
żyde swąje niepotrecbaie, albowiem on już sam jako łepski żoł- 
nierz (wackerer Keti) dotrzyma placówki „£j co tam% odnekł 
na to Karol, ,Ja zostanę z mojemi ludźmi; jesteś łepski żołnierz, 
więc chcę i ja, twdf król, być nimi** W tym poskoczył do muru, 
wtdri^Młsię — pałasz w zerach trzymając, po barkaeh żołnierzy do 
góry, gdae dostawszy się na wał, zapamiętale uderzył na zr' 
nierzy zi^ogowych, i sa pomocą nm w pomoc nad^jszłych Sz 
dfiw wkrótce icn spędził z murów. 
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skiego do ustąpienia z miasta. Z królewiczem Aleksand] 
Sobieskim ud^ się wigc Stanisław na Boś i zjechał do Ii 
wa (16. września), gdzie go Karol XII. przedstawił jako } 
la, wzywając zarazem mieszkańców do złożenia mu przy^ 
wierności. Wymawiało sie miasto tem, że już pierwej zapi 
sięgło iswą wierność królowi Augustowi, i tejże łamać 
może bez obawy zemsty. — Zważył to dobrze i sam 
szczyński, i wymówił miasto przed Karolem od tej koniec^ 
ści, poczem 23. września Szwedzi z Leszczyńskun Lwów oj 
ścili, Udając się nazad do Warszawy. Za zbliżeniem si§ Sz^ 
dów, opuścił August spiesznie Warszawg, a podzieliwszy s^ 
je wojsko na kilka małych oddziałów, rozkazał odwrót I 
Saksonii, po których odejściu i sam z Polski, ujechał. Aż d 
piero teraz został Stanisław Leszczyński razem z żoną s^ 
ją Katarzyną (z domu Opalińska) od Konstantego Zielińsk 
go, arcybiskupa lwowskiego, (który za to później popadł w n 
yrolg moskiewską), koronowany. Z powodu dalszego znoszei 
się Augusta z Piotrem W., carem moskiewskim, wkroczył n 
ostatek Karol XII. z swoim wojskiem do Saksonii, gdzie tij 
ktatęm Altrandstadzkim przymusił go przyjąć uciążliwe w| 
runki : zrzeczenia się tronu polskiego ; uznania Leszczyński] 
go królem polskim; zerwanie przymierza z Piotrem Vi 
uwolnienie z aresztu królewiczów Sobieskich i wydanie posi 
moskiewskiego Patkuła. Partya za królem Augustem obsd 
jąca, zwołała z tego powodu zjazd powszechny do Lwowa, i 
którym Stanisław Szembek, prymas królestwa i Denhof, ms^ 
fizałek konfederacyi sandomierskiej razem z hetmanem i zgr< 
madzonem r}xerstwem ogłosili zrzeczenie się korony przi 
Augusta za nieważne, i przy wolnej elekcyi poty obstaw^ 
postanowili, dopóki prawemu rządcy za powszechną zgod 
całej rzpospolitej na tronie ojczystym panowanie nie będz 
zabezpieczone. — Częste potyczki między konfederatami n 
^ Rusi, [sprzyjającemi partyi Augusta albo Leszczyńskiego, by^ 
powodem, że Leszczyński z wojskiem koronnym pod dowody 
twem Józefa Potockiego w poczcie posiłków szwedzkich nad 
ciągnął do Lwowa, przed którym wodzowie zkonfederowanegj 
wojska ustąpili ną Podole (1708). Po złączeniu się tam hej 
tmanów Sieniawskiego z 20.000 Moskalami, opuścił Lwóij 
król Leszczyński, brzydzący się rozlewem krwi obywatelskiej 
i powrócił nazad do Warszawy, gdzie niebawem i Karol Xli 
z Saksonii przybył, który uzup^ełniwszy ustalenie Stanisława 
Leszczyńskiego na tronie, w 96.000 wojska wyruszył do Moi 
Bkwy, zamyślając cara Piotra W. także z tronu złożyć. Pd 
?5dpbyciu Grodna i zwycięztwie pod Hołowezynem, przeprawił 
.się Karol przez Bęrezynę i przedsięwziął pochód presto na 
Ukrunę dla połączenia się z Mazepą, hetmanem Kozaków. 
Przezimowawszy tam i wsparty szo^upłemi posttkami Zapo- 
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któeów, wyruszył w marcd 1709 pod Połtawę i obl^ł to 
liasto. Piotr W. nadciągnął wkrótce w 70.000 wojska i roz- 
'lokował sie w pobliżu miasta. D. 8. lipca zaszła pamiętna bi- 
Itffa, w której Karol KIŁ zupełnie zbity i raniony, ledwie z 
ludźmi uratował się ucieczką do iWyi. — August ode- 
wszy wiadomość o tej kiesce swego nieprzebłaganego nie- 
jaciela, zaniósł teraz solenną protestacyę przeciw trakta- 
towi Altrandstadzkiemu, i wkroczył niezwłocznie z wojskiem 
laskiem do Polski, z której ustąpił czemprędzej Leszczyński 
io Pomeranii szwedzkiej. Po tym wypadku został pomieniony 
traktat jako niebyły usunięty a 

1710. 

Aug u s t n znowu za prawego monarchy obwołany. I pa- 
lował odtąd w Polsce aż do r. 1733, w którym dnia 
1. lutego umarł w Warszawie w 63. r. wieku swego. — Pod 
czas tej pory wyniknęły z okazyi w Polsce bawiących wojsk 
saskich, i od tych nieznośne obchodzenie się z obywatelami 
IK)Iskimi, różne zatargi (1715), w skutek których zawiązała 
a; konfederacya tarnogrodzka i wybuchła wojna domowa 
i Sasami ciemiężającymi. Wzruszeni tym nieszczęściem nie- 
hórzy senatorowie, złożyli w Lublinie radę dla przywrócenia 
pokoju (1716), która atoli nieprzyniosła żadnego skutku, 
albowiem Sasi mimo umowy ani z Zamościa ani też ze Lwo- 
wa nie chcieli ustąpić, wybierając prowianty jak gdyby w 
Iraju nieprzyjacielskim. Aż dopiero r. 1717 został na sejmie 
warszawskim przywrócony pokój pożądany, poczem wojsko 
saskie ustąpiło do Saksonii, polskie zaś całkiem nowym 
kształtem uformowane: przytem i wszelkie związki czyli tak- 
nazwane konfederacye skasowano. W r..l720 ustąpiło też za 
naleganiem stanów i wojsko moskiewskie z krajów polskich, 
w których od lat dziesięciu przybywało, w r. 1732 naostatek 
została za staraniem Leona Kiszki, metropolity ruskiego 
nnija kościoła greckiego z łacińskim w Zamościu potwier- 
dzona. ; 

Po zgonie Augustia U. tego więcej Sasom niż Polakom 
sprzyjającego króla, wywołała w pośród ciągłych rozruchów 
cz§ść narodu, . za sprawą . prymasa na nowo swym królem Sta- 
nisława Leszczyńskiego, przeciwna zaś a to daleko mniejsza 

1733. 

Fryderyka Augusta, syna zmarłego monarchy. 
Aagust UL utrzymał się też mimo głosów tylko 15. sonato* 
rów i około 500 szlachty, jedynie za pomocą posiłków mt 
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fitiewśfcłch przy tronie, i po ustąpieniu Leszczyńskiego dć 
<5fdańska, ukoronowany w Krakowie d. 17. stycznia 1734. Nie- 
szczęśliwy Stanisław Leszczyński, widząc się w swej nadziei 
zawiedziony, umknął nakoniec z Gdańska trzymanego przej 
Moskali w oblężeniu, do Prus, a potem do Francyi, gdzi( 
traktatem w Wiedniu zawartym (1735) wszelkich do koron? 
T)oł8kiej zrzekając się pretensyj, otrzymał księztwo lotaryn- 
skie i barskie z tytułem króla polskiego w dożywotne po- 
siadanie. 

Pod Augusta III. 301etnim panowaniem był w całej Pol 
sce zupełny pokój, a tylko jedynie zjazd pełnomocników dwo 
rów wiedeńskiego, petersburgskiego i carogrodzkiego na zaspo 
kojenie wojny tureckiej w Niemirowie (1737); zgon królev«i-| 
cza Jakuba Sobieskiego w Żółkwi (1737); przemarsz wojs 
moskiewskich przez Ruś na Wołoszczyznę (1738), i powtórnie 
na pomoc Austryi przeciw królowi pruskiemu (1756—57) 
są godne wzmianki; gdy przeciwnie rządy i prawa krajowe 
swą powagę tracić poczęły przez nieczynność po największej 
części w Saksonii bawiącego króla; weszły też do kraju cu- 
dzoziemskie zwyczaje i przywary, które się później coraz 
więcej powiększały, przyspieszając tem upadek Polski. Po wy- 
jeździe królewskim do Saksonii (1763) wybuchnęły w powa- 
śnionym narodzie zgubne kłótnie i niepokoje. Z powodu tjcli 
wyszła deklaracya od Katarzyny II. carowej moskiewskiej, że 
wprowadzi swe wojska do kraju, przyczem też równocześnie 
od^ króla zażądała, ażeby zdał sprawę z rządów swoich, jako 
opiekunce wolności rzeczpospolitej. Na poparcie tego zagio 
żenią, weszły też niebawem moskiewskie wojska do Litwy. 
gdy podobnież wkroczyły do Polski i wojska pruskie poJ 
pozorem wyszukania zbiegów wojennych, ciemiężąc bezprzy 
kładnie obywateli. Prynoias królestwa, Władysław Łubieński 
wymógł przecie wkrótce u pomienionych dworów, że wojska 
pruskie zupełnie z Polski, a moskiewskie ku granicy się co- 
fnęły. W tem nadeszła wiadomość, że August III. w Dreźnie 
apopleksyą tknięty, żyć przestał (5. paźdz.), poczem zaraz 
zwołano sejm elekcyjny, na którym za wpływem carowej Ka- 
tarzyny IL i księcia Adama Czartor3'skiego, jenerała ziem po- 
dolskich 

1764. 

Stanisław (IL) August Poniatowski, regimentan 
wojska polskiego, został królem obrany. To wdanie się obce- 
go mocarstwa w sprawę elekcyi, wywołało w narodzie wiel- 
kie nieukontentowanie, zwłaszcza, że niby dk zapobieżenia 
eakłóconego pokoju i przywrócenia porządku wojsko moslde- 
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wskie wkroczyło do Warszawy. Tem i rówuoćzesnem ujęciem 
się za dysydentami czyli róźnowiercami ptzez obce mocarstwa, 
rozjątrzony w nmyśle a pomiędzy sobą rozdwojony naród 
polski, jął się z tej przyczyny kroków nieprzyjaznych, i. za- 
wiązał dla utrzymania swej niezawisłości konfedcracyę bar- 
ską na Podolu, do której przyłączyły się i konfederacye ha- 
licka, lubMska i krakowska (1768). Wszelkie usiłowania pra- 
wdziiirych patryotów nad usunięciem zagrażającej wojny do- 
mowej, były nadaremne, albowiem nieprzyjaciele narodu po- 
trafili rozogniony płomyk niezgody, podsycany religijńem roz- 
dwojeniem ciągle i skutecznie podtrzymywać. Związkowi wy- 
stąpili więc równie tak odpornie jak i zaczepnie, a wojna do- 
mawa w poczcie głodu i morowego powietrza wybuchnęła w 
c£^ej swej wściekłości. Zbrojnie najeżdżali jedni drugich i 
dopuszczali się gwałtów na swych . współziomkach, przyczem 
też nie ustawali drażnić zaczepkami wojska moskiewskie, ba- 
wiące w kraju od czasu elekcyi, w skutek czego takowe do 
oblężenia Warszawy i ścigania konfederatów przystąpiły, któ- 
rzy ulegając przemocy, musiały szukać schronienia w ustro- 
niach własnego i obcego kraju, poczem dopiero nastąpił na 
pozór jakiś pokój. Lecz te takowy nie był trwałym, pokaza- 
ło się z nowo zawiązanej przez Puławskiego konfederacyi, 
która nawet króla w Warszawie, pod pieczą wojsk moskie- 
wskich zostającego, uprowadzić usiłowała (1771). Zamieszanie 
i zakłócenie nieszczęśliwej Polski szerzyło się coraz więcej; 
sąsiednie mocarstwa, Moskwa, Prusy i Austrya wysłały woj- 
ska obserwacyjne na granicę swych państw, by tem zapo- 
biedz szerzeniu się rozruchów, lub też, jak się to prędko po- 
kazało, by między sobą ułożone zajęcie krajów polskich 
uskutecznić. Konfederaci widząc przez te obserwacyjne woj- 
ska ojczyznę zagrożoną, i polegając na Turcyi wówczas z Mo- 
skwą wojnę prowadzącą, uszykowały się zupełnie do odpor- 
nego boju, a napadając takowe tam lub ówdzie, ścierały się 
z memi w nierównej walce. To zaczepne wystąpienie konfede- 
ratów przyspieszyło tym prędszy upadek narodu, albowiem 
mocarstwa Moskwa i Prusy, w skutek między sobą umówione- 
go traktatu (z d. 17. lutego 1772) wystąpili teraz jawnie 
z swojemi pretensyami względem Polski, nalegając zagroże- 
niem nawet wojną na ociągającą się Austiyę, do przystąpie- 
nia do tego uprojektowanego rozbioru kraju polskiego, a to 
właśnie w tej chwili, kiedy naród ocknąwszy się prawie 
z letargu i otrząsając się z swych błędów, miał rozpocząć 
nową erę życia politycznego. Cesarzowa Marya Teresa acz 
wzdiygająca się na takowe postępowanie, przystąpiła nako- 
nieć (powodowana jedynie koniecznością) do tej umov^ 
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części 



skich, do których • Austrya tytułem z ni) połączonych nie- 
gdyś prowincyj, jakie takie pretensye mieć mniemała.*) 



*) Austrya sąjfła Rnó czerwoa% i część Podola na mocy pretemjrir 
popartep niegdyś obraniem królewicza węgierskiego Andneja, 
ksiąźęciem halickim. ^188), jako też późniejszym należeniem tej 
ziemi od korony węgierskiej, naostatek zawartym przymierzem r 
1852 między Kazimierzem W. królem polaksn i Ludwikiem kró- 
lem węgierskim. 



EPOKA III. 

Galicya .])Od lanowanieiu monarchów austryackich, 

od r. 1772 do 1869. 



1772. 

Marya Teresa, cesarzowa austryacka, która przy koro- 
nac3ri na królowę węgierską (1741) zwyczajem swych przod- 
ków przyjęła tytuł królowej Galicyi i Lodomeryi, a przy któpe^ 
koronacyi obok chorągwi węgierskiej powiewała także i chorą- 
giew Galicyi, jako znak, że korona węgierska swoich pre- 
tensyi do tej prowincyi się nie zrzekła, przystąpiła jak się po- 
wyżej rzekło, acz niechętnie i tylko koniecznością utrzymania 
pokoju z innemi mocarstwami, do tego haniebnego rozbioru 
Polski. Na mocy więc ogłoszonych pretensyi korony węgier- 
skiej do Galicyi, zajęły wojska austryackie d. i. września 1772. 
część ziemi krakowskiej, sandomierskiej, bełzkiej, eałą Ruś. 
czerwoną, część Podola ^ Wołynia, tudzież księztwo oświę- 
cimskie i zatorsKie, razem do 1.400 mil kwadr, z trzema milio- 
nami ludności*). — Zaraz po złączeniu tych ziem pod nazwiskiem 
Galicyi i Lodomeryi z państwem austryjackiem, nalegały stany 
węgierskie, ażeby właśnie co nabytą Galicyę do korony wi- 
gierskiej przyłączyć, na co Marya Teresa w żaden sposób 
zezwolić niechciała, uważając Galicyę jako samoistne kró- 
lestwOj wcielając do korony węgierskiej tylko ziemię spiżką, 
którą przed 300 laty Zygmunt król węgi^fiski dał w zastaw 



*) Moskwa zabrała <!Z§ść Litwy, Wołynia i Podola; ogólnie ziemię 
między rzeką Dzwiną, Dnieprem i Żbmczem położoną; Prusy zaś 
.zadiodnie Prasom przyległe kraje, Pomorze iwojewóoztwo cnełm« 
skie ł marienburgskie aż po Gdań^, Bazem wynosił ten pierwp^^ 
zabór trzecią część królestwa polskiego z blisko połowy ,' 
ludności. 
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królowi Jagielle. *) Hrabia Pergen zesłany pełnomocny ko- 
misarz cesarzowej i gubernator Galicyi, odbierał od jej mie- 
szkańców przysięgę wierności i zaprowadził nowy zarząd i po- 
dział kraju **), zaręczając w imieniu cesarzowej wszystkim 
obywatelom i stanom państwa nietykalność ich dotąd istnie- 
jących swobód i przewilejów. — Marya Teresa powodowana 
dobrocią serca, łączyła niemniej i łagodność obchodzenia się 
z zabranym krajem, a poruczając swojemu synowi, Józefowi 
zawiadywanie spraw wojennych, oddawała się zupełnie rządom 
swego państwa, znosząc w ogóle niestosowne prawa i usta- 
wy, popierając przytem handel i ptzemysł przez założenie 
stałych i murowanych gościńców, na których dotąd Galicyi 
zbywało. Wśród tych starań, umarła cesarzowa 24. listop.1780 
po 40letnim panowaniu w Austryi a w 8mym roku po za- 
jęciu Galicyi, przyłączywszy larótko przed swoją śmiercią do 
Galicyi część górnej Mołdawy (Bukowinę) niegdyś do Sied- 
miogrodu należącej, którą Porta otomańska dobrowolnie ustą- 
piła (1777). — Po zgonie Maryi Teresy nastąpił syn jej 

1780. 

# 'Józef II. Zaraz po objęciu berła przedsięwziął ten może 
zawcześnie urodzony monarcha różne :Odmiaoy i polepszenia w 
ustawach swego państwa. Chcąc z gruntu zaszczepić oświatę w 
kraju I narodzie , rozkazał czemprędzej dla kształcenia 
młodzieży obojga płci we wszystkich prowincyach jako też i 
w Gralicyi, zakładać szkoły normalne i gymnazialne, dla dzieci 
wojskowych zaś osobne szkoły pobudować, wyznaczając dla 
ubogiej, piląością i talentami odznaczającej się młodzieży sty- 
pendia a dla profesorów i zakonników, którzy si^ trudnili 
nauką młodzieży, stałe fundusze. Poczytując nakoniec edukację, 
i ukszŁałcenie duchowieństwa za nader ważne, i chcąc ażeby 
takowe wywierało moralny wpływ na ludność jej powierzoną 
lozkazał istniejące dotąd biskupie seminaria wzi^ pod szcze- 



Ziemia czyli starostwo spizkie, składające się z 13 miast i kilka- 
dziesiąt włości, oddzielone od Galicyi górami karpackiemi, zasta- 
wił Zygmunt iról węgierski a potem cesarz niemiecki, l?V}adysła- 
wowi Jagielle za 37.000 kóp groszy praskicli obyczajem owego 
wieku z tą kondygą, że jeźliby pomienionej sumy za rok nie 
zwrócił, tedyby na drugi rok w dwójnasób ja miał oddać; i 
tak co rok miała takowa być podwyższaną tak dalece, że do teraz 
nie wystarczyłyby i wszystkie bogactwa całych Węgier na wyku- 
pienie Spiżu. 



«« 



9 Galicyę podzielono wtedy na sześć Równych obwodów: wielicki, 
pilznieńlki, bełtki, IwowbU, ftamBorski i haHcki, z których później 
utworzono 18 mniejszych. 
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golną opiekę władz rządowych, wyznaczając kandydatom do 
tego stanu stypendia z funduszu religijnego. Żydom, którzy 
dotąd żyli w publicznej pogardzie, nadał obszezeiniejsze prawa> 
zachęcając ich do rolnictwa, rzemiosł, a nawet do wyższego 
kształcenia się w naukach. Kaostatek zniósł uciążliwą i na- 
der ostrą cenzurę druku, rozporządzając, aby cenzorowie tyl- 
ko takich dzieł powstrzymywali, któreby obyczajność albo reli- 
gię mogły nadwerężać*). Przy tej ostatniej zbawiennej usta- 
wie niezapomniał tet i o oświacie prostego ludu wiejskiego; 
kaz£^ albowiem wszędzie po wsiach pozaprowadzać parochye, 
obsadzając takowe zakonnikami poznoszonych klasztorów, któ* 
rych tylko w sawej Galicyi liczono do 230. Największe tru- 
dności sprawiło mu jego ujęcie się za różnowiercami, na któ- 
rycłi ciężyła pogarda, a nawet i prześladowanie. Naprzeciw 
temu wystąpił cesarz Józef nieugięcie. Akatolikom i nieunitom 
w Galicyi i Bukowinie, jakoteż i wszystkim innym sektom po- 
zwolił wolne wyznawanie ich religii, zastrzegając stósownemi 
ustawami tych prześladowanie lub poniżenie. Tymi reformami 
zinteresowany Papież Pius VI. przedsięwziął podróż do 
Wiednia (1782), gdzie go cesarz przyjął z wszelkiemi hono- 
rami przynależytemi jego wysokiej godności, nie dał się je- 
dnak odwieść od swoich zamiarów rozpoczętej reformy du- 
chowieństwa i zniesienia licznych klasztorów. W r. 1780 i 
1783 objeżdżając w różnych kierunkach Galicyę, starał się a 
wszystkiem naocznie przekonać, dla tego też żaden zakład do- 
broczynności, żaden instytut naukowy nieuszedł jego bacz- 
ności, W r. 1787 naostatek po odprawionym zjeździe w Wi- 
szniowcu z Katarzyną II. carową moskiewską i Stanisławem 
Augustem królem polskim, udał się na teatr wojny tureckiej,, 
w której bez odpoczynku jako żołnierz i ustawodawca nie- 
zmordowanie działał, gdzie też nad miarę poświęcając się^ 
zapadł na zdrowiu, i do Wiednia wrócić był przymuszony. 
Zasmucające wiadomości z zaburzonych Węgier i Niderlandyi^ 
jako też zawczesna śmierć arcyksiężniczki Elżbiety, małżonki 
jego wychowańca arcyksięcia Franciszka, wzruszyły tak dalece te- 
go monarchę, że zapadł w chorobę. Z męzką odwagą oczekiwał 
śmierci i do ostatniego momentu pracując z równym zamiłowa- 



*) Za przykład, jakie zdanie taial cesarz Józef y wolności druku, 
liłuźy następujący wypadek: Krótko przed swoją śmiercią rozkazs^ 
cesarz dzicjo^ńsa Szmida przywołać do siebie, i zapytał go, jak 
daleko postąpił. wŁistoiyi państwa niemieckiego; naco mu Szmid 
odpowiedział: że jego dzieło jest już przeprowadzone aż do pano- 
wania Maryi Teresy. ;,Spiesz się waćpan, odrzekł cesarz uprzejmie^ 
ażebyś i moje ŹYcie prędko ukończył; lecz mocno got obowiązuie. 
opisać moje błędy szczerze i otwarcie, ażeby wykrycie tych 
żyły panującym za ostrzeżenie.^ 
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niem^ zeszedł bezpotomnie z tego świata d. 2. lutego 1790 r. 
peczem brat jego 

1790. 

Leopold II. książę toskański nastąpił na cesarstwo, 
lecz już we dwa lata (1. marca 1792 r.) zmarł po trzydnio- 
wej tylko słabości. W tym krótkim czasie swego panowania, 
pokazał Leopold niepospolite umiarkowanie, albowiem nie- 
tylko utrzymał spokój w kraju, ale od^ócił zarazem wszel- 
kie przeciw sobie wymierzone knowania przez ościenne mo- 
carstwa. Tem jako też obstawaniem za niepodległość wtedy 
do reszty zagrożonej Polski (w traktatach z królem pruskiem 
w Wiedniu d. 25. lipca i w Pilnicy d. 27. sierpnia zawartych), 
tudzież znacznem zmniejszeniem podatków, zjednał sobie ten 
monarcha chlubną pamiątkę w historyi. 

1792, 

Zaraz po zgonie ojca, wstąpił na tron Franciszek II. 
Świeże są jeszcze dzieje panowania tego monarchy. Od cza- 
sów objęcia rządów aż do r. 1814. walczyła Austrya prawie 
nieustannie z Francyą. Zaraz w początkach tej wojny — po 
wyjściu załogi wojskowej ze Lwowa, kompania strzelców 
miejskich, jeszcze w połowie XV. w. podczas najazdów tatar- 
skich pod godłem ..Fraternitatis Jaculatarum^^ ustanowiona i 
od kr \óxv polskich różnemi przywilejami obdarzona, ofiaro- , 
wała s\^oje usługi dla utrzymania spokoju i bezpieczeństwa 
w mieście opuszczonem od wojska. To poświęcenie się zyska- 
ło pochwały cesarza, który w uznaniu ważności usług nadał 
jej w nagrodę prawo noszenia munduru i powiększenia kor- 
pusu municypalnego oddziałem artyleryi i piechoty z wszelkiemi 
odznakami, jakie są właściwe w pułkach regularnego wojska. — 
W r. 1809 wkroczył do Galicyi oddział wojska polskiego, 
a niedługo po nim zaś Moskale, zkąd dopiero w grudniu po 
zawartym tymczasowym pokoju z kraju ustąpiły, wskutek cze- 
go też i obwody tarnopolski i czortkowski po rzekę Strypę i 
Dniester, pod imieniem obłaści tarnopolskiej z ludnością 
^99.592 dusz Moskwie zostały odstąpione, a które dopiero 
w r. 1815 nazad do Oalicyi powróciły. — Franciszek po 
iłożeniu godności cesarza rzeszy niemieckiej, przybrał tytuł 
cesarza austtyackiego pod imieniem Franciszka L; po usta- 
leniu pokoju w Europie, objeżdżał potem swoje obszerne kra- 
je. (Galicyę trafił ten objazd roku 1817). Zadowolony kwitną- 
cym stanem tej niedawno nabytej prowincyi, znalazł cesarz 
ludność zamożną, a w miarę tego i miasta wzrastające. . Po- 
jYOdowany przeto troskliwością o rozkrzewienie nauk i o^wia- 
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^, pi^yzwoltł nft zsioieme akademii we Lwowie. W r. 1826 
przedsięwziął powtórną podró2 do Galicyi, przy której zjechi^ 
ti§ z Aleksandrem n. carem mosfciewsldm w Gzemiowcacli. 
Po 401etBiem panowaniu umarł Franciszek w Wiedniu d. 2. 
marca 1835, poczem objął rządy państwa syn jego 

1835. 

Ferdynand L Pod panowaniem tego monarchy, dO' 
iknęła Galicy^ pamiętna rzeź obywateli przez podburzone 
chłopstwo w obwodach zachodnich, poczem wkrótce rzeczpo- 
spolita Krakowska przez opiekuńcze mocarstwa z karty sa- 
nodziełnych państw wykreśloną i do Galicji została wcieloną. 
Ve dwa lata później, podczas nadzwyczajnego wstrząśnienia 
c^ej Europy, uznał cesarz Ferdynand potrzebę zmiany zasta- 
rza^ch form w zarządzie państwa, jakoż wiedziony znaną do- 
brocią serca, przyrzekł nadanie konstytucyi, wskutek czego 
zwołano sejm nadzwyczajny do "Wiednia. Wkrótce jednak 
wskutek zaburzeń i wybuchłej wojny na Warzech, uznał ce- 
sarz Ferdynand — często na zdrowiu zapadający, nieodzowną 
potrzebę do władania państwem sił wytrwalszych, złożył prze- 
to d. 2. grudnia 1848 r. koronę na korzyść swojego brata 
Franciszka Karola, tenże zaś na swego syna Franciszka 
Józefa. 

1948. 

Franciszek Józef I. objął więc t^o samego 
dnia rządy państwa austryackiego — a oświadczając zaraz 
przy wstąpieniu na tron, że uznaje wartość wolnych instytu- 
cyi, postanowił i pragnie dopełnić wszystkich przez stryja 
swego narodom przyrzeczonych wolności i swobód konstytu- 
cyjnych, potwierdził przedłożoną mu do sankcyi kartę kon- 
stytucyjną. 
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